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Duch Wnetrzny -E 
ROZDZIAŁ IL 


A málefika Kongregácya mowi Swięty FRANCISZEK Sále- 
zyuíz iet, iako nieińka Fontanna poświęcona; żktotcy 
wiele dufz będą czerpać wodę zbawienną, Zy wotá zewne- 
trznego y powierzchownego, Bogu poświęconego, ktory 
to żywot wizytekicft Duchowny; iego (prawy y rczygnacye, nie 
fa nic infzego , tylko Modlitwy y Medytácyc, wfzytkie icgo go- 
džiný Bogu lą oddáhejs nawet odpoczyńck nocny yrekrcácycš 
Teć to fa owoce miłośći, Chwała ktorą Bog ma zwyprowadze- 
nia tk wielu Panien z f8gyptu, świśta; zgromadzonych dla po- 
mnożenia więkfzego, icgoświstey miłośći: Tá tedy codźiennie 
rośnie, y fidie fig iedna fumma niefkończonych Bogactw Ducho» 
wnych, y Skárbámi pieofzącowanych Łafk icgo Bofkich. 

Teć to fa obláty y całopalenia Żywe y naydrożfze , Ofiśty» 
vítáwicznego cáľopalenia, ktore fię ofidruią Bogu na Oľtarzu 
Kalwśrycy , áby flużyły bez przetánku Bogu Chryftufowi Pana 
Vkrzyżowśnemu ich jedynemu Oblubiecńicowi, málac vczęśnie 


* two Krzyžá iego vy ftaiac fig tym (pofobem Meezenniczkámiice 


go miłośći , Krzyžuiac fig co moment przez wyrzekánie vítáwi- 
czne wízytkich ich porufzenia zewnętrznych, oprocz tych, ktore» 
by ich mogły wieść doiego miłośći. Nie maią zátywáč igžyká 
fwego, tylko dlaoddánia mu Chwaly, śni myśli (wych, tylko dla 
adoracyty y zdumičnia fię icgo niepoigtey Wicikośći, także y rąk 
{wych włalnych, tylko dlazbieránia v nog Vkrzyżowanego, má- 
leńkich cnot pokory, čichosči, y proftoty; ktore tam rolną; fkro. 
pione będąc krwią ich vlubionego Oblubieńca przybitego w fter- 
cáchichiáko na Krzyżu. Duch w nich práwienieżyie, tylko dla 
zrozumienia y przeniknienia iák naygłębicy tey Bofkicy náuki s 
wyrzec fig fámey Siebie , nieść Krzyż iwoy y iść zá Zbawiecielem 
Vkrzyżowśnym w opufczeniu, w odigčiu wfzelakich pociech, w 
ponofzeniu złorzeczenia, ízkálowánia , y wfzelkicy przykrośći y 
ćigzkośći. láko także dla nábyčia tych Świętych y naýpieknicy. 
fzych cnot gotowośći ná wfzytko, (pokoynośći, y icdnoftáynosči 
Duchá , poflufzeńftwa, vboltwá, y miłośći ku bliźniemu , ktore 
fiş zamykśią w tey iego przedźiwncy nauce; y one fig nayduią 
ná Gorze Kálwárycy. A - Rozpó: 


Z Duch Wsetrzywy 

Rozpamiętywaiyc we dnie y w nocy Kśisgę przeznaczonych 
w ktorych ieit napifano ná początku będę wykonywał wolą two- 
iç Bože moy, á Mándacá twoic będa w pośrzod fercá mego. A z 
miłośći ochetnie biorą, iedzą y polykśią tę Przenaydrożfzą Kšic. 
8€, nápeľniáigc nią Żołądek iwoy, y tucząc nig (erčá fwoie, przed 
oczymá (wemi máigc záwíze te Tálemnice (kryte, ktorefię w niey 
zamykdig, áby vítáwicznie one rozpimiętywśli, á zá te nauki 
nofzac ná rámionách (woich przezich wykonánie, zaczym wízy: 
tkie ich wnętrzonśći błogofliwig y chwałą bez przeftśnku Máie- 
ftatiego Bofki, © przedziwna Kšiegá! w prawdžieč nápeľniaíz 
ich gorzkośćią wewnątrz; álbowiem prowádžiíz ich do vmar- 
twienia doftoynego miłośći (śmych śiebie „ Ale ftdiefz fig flodíza 
nád miod vftomich,gdyż to żeft včíechá nicporowána vmartwiáé 
miłość włafną , śby żyła y pánowáľa miłość tego, ktory vmárť 
dla ichmiłośći. Aták gorzkość ich obroći fig nó tey Gorze Káł- 
warycy w flodkość pokoju obfituigcego , mapelmidigc ich wízeh 
kim dobrem, y wieczną Chwała vmacnidigc ie, y zamykdijc w 
zanśchich Oblubieficá Niebiefkiego, gdźie znaydą ničiáko prze» 
paść Łafk icgo Bofkich , ktore ich potwierdzą w odważnym ich 
przedśięwźięćiu, áby tym ochotnicy fzły záfwym Krolem Vkrzy» 
żowanym , ktory ich bez przeftśnku pobudzą do ták nayśćiślcy- 
fzcgo ziednoczenia z (oby), dźiąc im, fzczęśliwą tg expedycygy 
źe lepiza iedná godžiná w tym święcym oddaleniu fig od swiátá , 
Aniżeli tyśiąc tysięcy dntw Páľácách Krolew fkich. Toč ieft miey- 
fce gdźie Bog počiaga fercáich do śicbie , 

Ah ponieważ Zbáwičiel ná lz ták wiele dla rrasvczynił , cze» 
gožtežy my dlanicgo niemamy vczynić, feżeli żywot fway po- 
fožyľ dla zbawienia nafzego , czemuż tež y my niemamy ódwa- 
Żyć nafzego wzálemníc dla vfiugi Chwały y miłośći iecgo, 


Sentencye y Nóuki Swietego FRANCISZKA 
flażące do tey Mattryey. 
Ere ktore prawdźiwie powaža y miľuie Chryftufá Páná Vkrzy- 
żowdnego, miľuie oraz iego zelžywosči , boleśći, nawet y 
śmierć iego; ykicdy mu figtráfi naymnicyfza czaftká ich vcześni- 
čtwá fkacze odradośći, y przyimuic one z wielką miłością. 


Zakonníc Panien Ndwiedzenia . 3 

Mowić žyic lazus ná Gorze Tabor, Swięty Piotr miał dofy€ 
ná to (erce odważne; Ale mowić to ná Gorze Kálwárycy przy» 
naležáľo to miľoíncy wiernośći Nayświętizey Panny, y icy nay 
milízych Synow y Corek. 

Prawdźiwy miłośnik Krzyża , y Mski Zbáwičielá (wego.nię 
chce inízego wetela, tylko to ktore ieft wfczepione ná Gorze Kál« 
wárycy ZIEZUSEM CHRYSTUSEM. 

Chočiaž Swięty Piotr wolał bardźicy Tabor niżeli Kálwáry4 
iednśkże Krew ktora była wylana ná tey Gorże, ieft dáleko požy- 
tecznicy(za y pożądańfza niż światłość ná drugicy « 

O iáko Kamienie ktore zdádza fis twarde ná Gorze Kálwáry- 
cyfa nicolzácowáne! ponieważ wfzytkie Pałace Ieruzalem Nic- 
biefkiego , tak świetne , tak piękne, ytak przedźiwne (3 wyftde 
wione ztych naydrožízych Kamieni. 

Gdyby Zazdrość mogľá panować wKroleftwie Niebieíkim 
Anioľowicby zazdroščili, Ze Bog ćiezpiał dla Człowieka , y že 
Czlowiek może Ćierpieć dla Bogá. ` 

leżeli chcemy áby nag Zywotbyť fkryty zda zy se m Chry- 
fulem w Bogu, potrzebź cále vmrzeć fámemu fobie áby nie Żyć 
fobie więccy ále temy , ktory nam dał żywęt przez śmierć [woi 

CHRYsTus Pan ná Krzyżu ofińrował (erce (woje y miłość (wą 
dla nafzey miłośći. A czemuž tez y my nic mamy (ercá.nálzego 
ochotnie wydać ná cáľopalona ofiárg ná tymże Qltarzu dla miľos 
śći tego ktory nås ták vmiłował, aal: 

Obywátele Gory Kálwárycy máig zá Rotmáná Igzusa V- 
krzyžowáncgo , zá málzt Krzyż icgo „zá żagiel okrętu, wiátry 
natchnienia Bofkiego, zákotwicg, vfność mocna w Bogu, ktorá 
ich zczęśliwie doprowádži do portu fzczęśliwcy wiecznośći, 


ROZDZIAŁ II. 


ERANCISZEK S, dáie Corkom [voim zá Cnotę Połore 
3 CHRÍ STVSA Pana. 
Tee nieporownśny Zakonodawcá niechčiaľ #by Corki iego 
l widžiáľy co inízego , procz luzusa Vkrzyżowanego , ktozy 
im w pośrzodku tey przedžiwncy Kóięgi pokazał ten fwoy Botki . 
A 2 Charde 


4 Duch Wnetrzny | 
Ghárákter, Kenzie fe odemnie, żem iefl poformego ferca. ,, Táto pokorá. 
„; naymilíze Gorki (mawiaľ więc tenże Očiec Swięty) ieft zebrde 
s bie Zakonnego fuńddmentem budynku Duchownego, yznak. 
„> pewny Synow Paná Chryftulowych, dla czego mačié mieć pil: 
„sna y vftawiczną Attencyg , czynić wlzytkič wálze Akcyc w 
33 Duchu głębokiey, prawdźiwey , y íczerey pokory. Tácnotá 
„gdy będźie wiernie záchowána , ma was prowádžič doćwicze- 
„i Dia fte w takiey pokorze swiátu pofpoličie nieznajomcy, y do tá. 


, ,, kiego wynifezenia fimych Siebie , Zebysčie fig w oczach fwych 


s niczym bydž rozumiáľy idko tež y všwiátá. Ponicważ ten ieft 
33 wľafny Duch wáfz vchodźić przed wfzełką godnością , y powa. 
s, g3 ludzką, á fzukáč we wlzytkim poniżenia, y wzgárdy, ná 
ktorey cnočie ieželiby wam zchodźić mialo, vtráčičie zapewne 
„ Skarb wáíz , y nie byłybyśćie iuż więccy Corkami Nawiedzenia 
s, Nayświgtfzey Panny. Wiedzóiciz iż wáfzá Kongtcgacya nic 
„ ľožízerzy gáľeži (wych, śni wyda owocow fwoich, tylkoidko 
,„» głęboko zápusči fig w miłość vpókorzenia, y pogárdy. 

~ Chodźćieiz smicle. potych dolinách, zbieraigc v nog Vkrzy« 
Žowáncgo ; te przedźiwnego zapachu Kwiatcczki, miłośći do v- 
pokorzenia, ponieważ fam Pan Bog ták ic powažaľ, iż zaniechał 
nd niciáki czas fpráwowánia y rządu Kroleftwá (wego, wynifczá- 
ijc fimego Siebie áž do fromotney śmierci Krzyżowcy, żeby nas 
nauczył záchowywáč nauki Ducha Apoftolfkicgo, á was zaś Du- 
cha wślzego Inftitutu , ktory tego wyciąga , ze icżelibyśćie mos 
gły z pożytkiem na Chwalę iego pracować okolo vczynkow id 
kich pobožnych, nawet reformować iákie Kongregacyc Sług 
Bożych , ńżebyśćie nigdy nie przyfzły do vltánowicnia waslá. 
mych , nie byłybyśćie przez to mnicy przyjięmnemi Maieftatowi 
iego Bofkiemu, y zachowałybyśćie w ten fpolob pokorę w nay- 
wyžízym ftopniu dofkondłośći, dBogwidząc w.fercu.wálzym tg 
milą kłonność do poniženia , nie wątpćie , aby was niemiaľiá: 
mych poltánowič,y wywyžízyGiáko naywyžey w ták wybornym 
fpofobie żyćia, doktorego was powołał, tylko dayčic fi w oślep 
prowádžié temu miłofnemu Przewodnikowi: nie vwažáigc do 
kąadidźiećie. Idźćietedy Naymilíze Corki zá wafzem Krolem, 
wafzym Oblubieńcem VkrzyžŽowánym s bocożicftinfzegojść zá 
nim, 
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Zakonnice Panien Nawiedzenia. s” 
nim; týlko fię vnižáč, vpokarzáč, y gárdžič famemifobą až do 
šmierči, lednók tá pokotá, to poníženie y wzgárdá fámey $icbie, 
ma bydź wykóndna, mile, fpokoynie, y ftátecznie, wzbudzálac 
yánimuigc béz przeftánku wafzę pokorę do msżnośći y vfnośći 
w Bogii , ktora wam niedopuśći nic czynić, dlachwaľy y.oczu 
ludzkich. láko też poniechdć czego, dla bojąażni vtrácenia Elty« 


„my wafzey. Nákoniec niech fima icgo dobroć Bofka, dyfponu- 


ie wáltý m-Zywotem: wáfzg Eftymacyą, y wálzym hcnorem, we- 
dług vpodobáriiá twego; ponieważ wízytko ieft itgo, á icźcli 
walze poniżenie iefzcze fluży ku wigkízey Chwśleiego, nie ma. 
Gież bydź tym bdędźicy chwślebnieylzemi, im będźięćie bárdžicy 
wzgárdzefiízemi: 
Sentencje y Nóuki fluZace, do teyże Máteryey , 

pokora odwažnanálzego Naywyżfzego Hetmáná IBzusa Páná 

"Przenayswistízey Matki icgo , y Nay wálecznieyízych Zoľnie: 
rzow, z podiego Chorggwie, zwyčigžylá nayokrutnicyfzych Ty 
ránow, ypodbiľánay wyžízych Monárchow, y poddálá wfzycek 


_ świat pod poflufzeńitwo Rrzyžá. 


Chrześćiśnie nazywaią pychęy.proźność, niedbalftwem y 
zclżywośćią; przećiwnym ipofobem mniemála, Zo wZgárdá, po- 
korą. y milość Konfuzycy siet prawdźiwą godnośćją y męttwem. 

Pycha toieft co nasturbuie, 4 miłość zás włalna wzbudza w 


„nas nięćięrpliwość, widząc lię bydź mizernemi y podłemi, dlbae. 


wiem ipokoyność y pokorą, nigdy nicą icdaś bez drugiey:. 

Pokora wiedžie nasdo znofzenia lámych Siebie. vpokarzdiąc 
nas głęboko przed Bogiem bez {máku y, vtraty fercá 

Pokora. czyni terce ndlze fľodkie, ták prećiwko dofkonślym, 
iáko y niedofkonalym. 

Ktokolwiek ma:pokorg, vznawa, zciezeliby Bog niebyl ie. 
go Tarcza y Zbroia : bylby nátych mia. przerażony rozmálios 
śćią grzechow, 

Miłość, wzgrády. ieftto początek pokoiu y-wefęla; 

leželi čig Bog nie obdarza ľáľkámi y počiechámi duchowne 
mi, kochay file wtey dyfpozycycy s albowiem chętliwie Bag pa 
trzy nato coieft wzgárdzonego, y kocha (lg w nifkośći, ktora 
mu ieft záwíze przyliemna. Naylepfze 


6 Duch Wnetrzny 

Naylepíze vpokorzenia (3 ktorychefmy fobie fámy nie obrás 
ły, y ktore nam (3 mnicy przyiemnieyíze, Prawdžiwa pokorá 
včicka przed vrzgdámi , śle tež fię nie sftźje Vporczy W3 w odmą- 
wiániu ich nie záftánawiaigc fiş ná {wey niegodnošči, álbowiem 
gfzie widži rozkazánie ieft kontentá poddźć fig Bogu, przyimue 
iąc wfzytko co im przełożeni náznácza. left to nay wyžízy fto- 
picň pokory, zotáwáć w pokoiu między wzgárdámi, opufíczes 
niem y zśćmieniu y infzemi nicudolnośćiśmi, miľuigc ie y ptzyi- 
muiąc dobrym fercem, 


ROZDZIAŁ IHN. 
O miłośći BluZnievo. 


O ieft moie przykazanie dbyśćie fię miľowáli wzajemnie; iĝa 
- kom ia was vmiłówał. Moie naymilize Corki, f4 to Święte 
awa tego ktoregoéčie fobie obráľy žá na ydofkonálízy przykľád, 
to ict Zbáwičicla światą, przez ktore was wzywa do wykonániá 
y nábyčia dofkonáľey miłośći Bliźniego, vwažái4c go iąko nay- 
wyžíze y nayprzednicyfze dźicło rąk Bofkich, y obraz żywy icgo 
dabroći y wízechmocnosči.Tá tedy ktora go vprzedźi w ľáťká wos 
śćiy vfłudze, bédžie w.erną, Naślśdownicą Iazusą Páná, 
Naywigkfza Ofiárá ktorą możecie Bógu vežynič, Moie nay- 
milíze Corki tá ieft, že nietyłko macie mieć milość ftalą ku Bli- 
źniemu, śle icícze macie mićć ku niemu miłość pielczoną. fod. 
ką y vprzecyma,á náwety ku tym ofobom, przeciwko ktorym z 
nátury máčie iák4 nienawiść, z milym affektem przyimuiąc íá- 
bych, y tych ktore nie máig w fobie nie przyiemnego, y ktorzyć 
fig zdadzą być dźiwnego y złego humoru, wymawińiąc ich des 
fcktá ileč będźic można w duchu dofkonáľey miłośći. ; 
Pomnigc fobie ná to, że (ťábi y vľomni (3 (zkołą prawdži- 
wey miłośći, dla tych ktorży ich w doiegliwóśćidch ratuią, ice 
dyn3 miłośćią y čierpliwoščig : dla tych ktorzy czuią ich prace 
y vtrapicnia. fedni Z tych zoftáia pod Krzyżem z Przenayświęt- 
fzą Pánng , naśfaduigc przedźiwne iey politowanie, á drudzy zaś 
fą ná Krzyży z Chryftulem Pánč násláduigc go'w boleśćiśch iego. 
Tá miłość 
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Tá ilosć ma was prowśdźić do tákiey miłości abyście mie 
fowaly Bliźniego wálzego iáko fímych śiebie, á nie dla miľośći 
čiclefney przyrodzoney, álbo dla idkicgo intćrefu, gdyż miłość 
wá(zá ma bydź czyfta y nicnáruizona, Albowiem Kicdyby áfekt 
Wálz mial fie zátápiáč w zmyflách čieleíňych, ná ten czás nie 
byłaby áni czyftą áni dobrą, dle kiedy Bedžie fundowána w fá. 
mym Bogu ftanie fig nicofzácowáneyý ceny, Przetoż potrzeba 
tey dozwokić aby iák nayfzerzey, ilé možna rozkrzewiáľá fię w 
fercu wáfzem. Albowiem tym baržiey ftánie fig zácnicyfza gdyż 
będźie pochodžič od Bogá,zacnieyíza „bo będźie ćiągnąć do Boe 
gá, zacnicyfza, boicý zwiažkiem Będźic Bog, bo będźic wiecznie 
trwźć w Bogu. 


ROZ. DZ EAL IV: 
O Milośći w przzyimowanin Panien. 


| op święty nie nad/wa Bogź., Oycem furowem , Bogiem 

pomity, dle Oycem miłośierdźiń, ták tež náfz święty Bifkup 
chcial, żeby Corki iego były prędzey Mátkámi miłości, niż faro- 
wośći.  Mawiaľ tedy więc tym Dufzom świętym. 

Wy icftesóie deltyno wáne moié namilzeCorki ná víľugs chwa- 
ly Bofkiey, y rátunck bliżniego. Zyićiefz tedy pod tym čícniem 
prowidericycy Bofkicy, ińko wierne (ľužebnice ezus Páná, kto: 
ry barzo miľuic proftych ladźi, y tych ktorzy fię máig zá podłe 
y nikczemne w oczách fwoich z Dla tego mačie mieć záwíze w 
pámigci tg náuka, nicźyć wedlug refpektu y roftropnošči ludz. 
kicy ,ále wedlug wiáry Ewśngchcy świętey. Taświęta Ewáh. 
gelia vczy was Že niemiačie vwazáč fľáboáci kompłekiycy, dni 
chorob čielefnych , dle maćie przypufczać do Zakonu Bánkietu 
świętego ofoby fľálxe y vřomne ná ćiele, podľego vrodzenia y wy- 
chowánia, y ktore (3 wzgárdzone v šwiárá, á przez záchowánie 
tey nauki Ewangelicy ŠWigtcy, zwyćisżyćie złe dobrym, á te ich 
vľomnosči pokryiecie (woią ľágodnošsčia Bo ktoby nie chčiaľ- 
przyimowáč do fwoicy Gongregácycy tylko Ofoby dofkonaľe, 
nie wypeľnilyby fis przykazánia Bliżnicgo, y niedoftgpiľybyščie 

kofica 
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koňčá Inftytutu. (wego, ktory terminem wyraźnym opifuie, že 
Kongregacya ick poitánowiona, áby te duíze, ktore prágna żyć 
čále Bogu, nie miáľy zadney przeízkody dla ffabośći ćidla kom- 
plekfycy lichey y podefzłych lat. 

Czyńcie fig Bogiem w Ofobśch niefortunnych y mizernych: 
(mowi Grzegorz święty Nazydnzeń(ki ) nášláduigc miľošierdžie 
Bofkic. Człowiek nie ma nic więccy w fobie Bofkiego, tylko czy” 
nic dobrże bliźniemu (wemu. Otwarzáyćieíz tedy wnętrznośći 
do politowania y miłośći wfzytkim, ktorzy będą potrzebowáli rás 
tunku walzego, . 

Oláko či dwá wielcy. SS. Bifkupi Názyánžen (kiy Genewcefie 
fki zgadzali fiş w twych náukách,iáko też y w Cnotách świętych. 

Tá to miłość (práwowálá, Ze ten Očiec święty mawiał 
więc Zakonnicom Nawiedzenia Nayświętlzcy Panny , że gdyby 
w ich zgromadzeniu mityícá tylko dla icdrtey PAnńy ná dokona 
czenie zámierzoney liczby,á tráfiťoby fis pod czás ten, žeby (ię 
ich dwie w prafzdło, icdnáby znich była mocna y zdrowa, a dru- 
-ga (ľába y chora, trzebaby predzcy przyjąć tg, ktoraby byłą chó- 
ra y fľába, ponicważ Ofoby nátury mocncy y zdrowia dobrego 
prędzcy naydą mieyfce w inszych Zakonách oftrzeyfzych: 

A luboby tež byľá ślepa y kulawa, byle miáľá rozum dobry 
y fpofobny do Żyćia w głębokicy pokorze, pofiufzeńftwie, pro» 
ftocie, fafkawośći y rezygnácycy woli włalney , ślbowiem trze- 
baby fiş wielce obawiać, ábyímy fię w tym nie vdawáty zá zdás 
niem y rozlądkiem nátuty nafzey w rozeznániu ľaťk ý darow Bo: 
fkich,zdpominaiąc w tym 'famym Siebie, á tym fpofobem zwy* 
ćiężśiąc w tym fámych šiebie refpekty ludzkie pokľádálae w tym 
wzgirdę y dofkonślą miłość Bližniego. .Ieželi roftropność wę* 
jowa nie będżie porážona w proftośći gołębice Ducha świętego: 
sftanie fig iádowita , choćiażby Pánná táká natury byla ták zľcy 
iśkoby i3 fobie mogł kto imágino wáč, ieżeli iednák fię (prawu: 
ie y żyje według fáíki Božey > 4 nie według nátury fwcy ieft.go: 
dna przyivčia z miłością y reípektem iáko przybytek Duchá święś 
tego, á choćiafzby byľá wilczcy nátury , pieśćić fig z nią mile s 
ponicwaž przez gótkę ftáľá fig iagniątkiem, 

Kiedy Panny (3 fafkawe, powolne, niewinńc ycżyfte, lubos 
by nie 
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by.nie byly. wiełkich rozumow, máig.iednák bydź przyigtesnákim 
że Duch Swięty f(poczywść,będźie, icželi nie ná vbogich, niewin- 
nych, y ktorzy miľuig go, yboią fig fowicgo? Niewádži, choć 
do czá(u zoftawác będą, między Sioftrami zto wárzyízonemi , poe: 
ki fig nie táng ipofobnemi do Choru , ieželi do tego máig Talens 
tá przyzwoite, albowiem nic trzeba przyimowáč bogatych dla 
tego że fą.bogźtemi , áleže lą Kondycyc fpofokne do víľugi Za- ' 
konncy, áieželiby icy nie miáťy, badac (lábe , ftáre , albo fklon- 
ne do chorob, trzebá ie przyiąć do rzędu Sioftr ztowśrzyfzonych, 
ponieważ dlatych to Sioftr, z tego rzędu Konftytueya ieft ofobnie 
nápi(ána, iczeliby byly natury mocncy, mogą ic obroćić do víľus 
gi Klafztotncy , dlavlżeniaSioftrom domowym. 

feželi Pánny mdią wielkie prágnicnie, y (ctcé odwaZnc.ná 
wfzytko ,Juboby.nie mialy wielkiey y.odwažney refolucycy, nice 
wadźi, gdyż ta gorącość podczas pochodźi z dyfpożycycy przye 
sodzoncy duchow , ták włafpic iáko też y gotowość ná wízye 
tko, bo Chryftus Panvmie dobrze (czepić Iafke (woię, ták ná ice 
śdnych idko y na drugich w Ogrodźic Zakonu świętego. 
|. Ná koniec trzeba przekładać te.ktoreby były ľaíkawíze, y 
„pokornicylze, luboby byly vbogie nad. bogśte. Ktoreby nie miá- 


„ły tey pokory yJafkawośći, nie mowięto, žeby potrzeba odrzu- 


„gać Kompickfye, grubiańfkie, furowe y nieprzyjemne y ktore 
{a kľonne wpadać częfto w defekca, byle takie dufze były powole 
ne w przyjmowaniu lekarftw, čierpiac odważnie y mężnym fer- 
cem vmartwienia pokuty, y iníze remedya potrzebne ná ich cho- 
zoby. zr MY 

Gdyź to zwyczáýna icft Ze zá ftáránicm y Silna praca Ogro. 
dniká , częftokroć (czepy y drzewá przynofzą owoce miłe ku 
{máku Xiažečiá, S i 

Teć to byly żądze, y pragnienia tego Oycá świętego, ktory 
dobrze wiedźiał co Apoftoľ powiedźiał Ze cnotá ftáie fig dolko- 
nálíza w fiśbośći, wiedžiaľ tež y ono piękne fľoweczko, ktore 
święty. Grzegorz Názyánzcii kki powiedźiał , že duízá ftrapiona 
«bolęśćiami ieft f35iadka Bofką „wiedžiaľ tež y.to co.ten Starzec 
święty námieniľ w Zywočie Oycow .Puftelnikow , mowiąc z ice 
dnym Synem (wym duchownym ktory był wpadł w če 

B TEBOU 
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Bość zdrówia. Teft tonayprzednieyíza Cnocá religicy'oddźwść 
dźięki Pánu Bogu , w chorobách fwych y ftabośćiśch, bo ieśliiz: 
ieft zelážem, pięć vttapienie ý bolesči , odeymie z ćichie rdzę, ái 
teślifz ieft złotem, dot y ogicii trybulácyi zdcymie wfzelką Má- 
teryg złą śbyś przez to fiata: fig złotem czyftem. 
ROZDZIAŁ V. 
Táko potvzebá záchomvýmáť Addlość ná fundócyńch 
y AMufydch'« 

Mo naymilfże Corki mowi ten Očiec święty miłości pełen 
iF Bog was powołał docdlowitey ábnegácycy, y dofkonálego 
wyrzeczenia fig fimych śicbie,. abyśćie nie wybicrálac micylc 
Nacyi, Prowincyí , wydawśly fig ochotnie náj rozizerzenie y 
pomnoścenie chwały świętcy icgo? w Czyftośći, w pokorze nie 
máige infzegointerefu, tylko mu fig we wizytkim vpodobać, Ak. 
bowiem nie dofyć natym: tylko ftużyć bliźniemu , dle potrzebń 
iefcze wyžey pofiąpić„wydaiąc fig dla nicgo yz mim ná wfzelkie 

ofłułzefiftwo, -opufczdigc Bogá dla Bogt odftępuiąc wfzelkich 
Jożlccisj fłodkośći ktorebyśćie mogły mité, y nabyć w Wafzych 
Kláfztorách, áby mu fłużyć w pracach, fitygach. Ktore odlce 
głość micylch mogłaby wam przynieść. 

Bo coż to wźdźi dufzy prawdžiwie Oblubieńcź (wego nie: 
biefkiego miłuiąccy, fłużyć mu twálbo owdźie, tym albo owym 
fpotabć, ktora nic fzuka vkontentowśnia miľego(wego, ieft kone 
tentá ze wlzytkicgo tego kogokolwick kontermuie. Fanny świź- 
towc ľátwo opuiczaią prezencyą Rodzicow fwych , y (wą Oy- 
czyznę łącząc fig z małżonkami (wymi, ktorych nigdy nieznáľy, 
á przynamnicy ich humorow; ktory na icdnak ponicwoli muzą 

podlegać , y imfig Akkommodować. . 

A dla'czegoźby Gorki Bofkie nie miaľy mieć iefcze wigkízey 
odwagi, iść -zakładóć nowe vle roiow píczoľek niebiefkich, ro- 
biąc miod miłośći Bofkicy, flodkośći. przedźiwncy ku (maku ý 

«chwale Oblubieńca ich 5 
A iako 
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A iśko Apoftotowie byli rozefláni po wfzytkimświećie dla 


sozgłalzania nauki Chryftulá Páná , ktora przywiodł ná świat, 


áby przez nig dal Żywot ludžiom, 4 żywot obfity y dotkonáty,, 
Ták y «wy naymilfze Corki icfteáčie dcftynowánciáko nieiákie Y-. 
czeftniczki Ducha Apolfkiegosidac tamy lám ná roźnemicy čás: 
4 żebyście dáťy poznanie więlom dufzom dofkonáľošči Ewánge-, 
licy świętey,ktora fig zamyka w WálzymInfticučie,luboč w pras 
wdžie,nic możcćie mieć godnośći A poftolfkiey dla wafzcy płci, 


iednák mačie vezeftniwo doftoynośći ich rrzgdu , bo lubo nic 


fzáfuiečie Sákrámentámi „śni rozgrzefzenie dáiečie, iedaák nie 
idźiećiefz dawać Zywotá á żywota obfitego tyśiącam Panien 
ktore przykładem wálzym oddalśią fis od świata „ktoreby može 
bydź vtráčiťy miebo , żyiac w.niebeipieczeńttwie Świąta y pro- 
„znośći ieg0. $ | 

fcsli rznánie W śfzey fłąbośći y niegodnośći ddie wam pras 
ce, podnośćie aczy wálze do ;Bogź , dodaiac fobie fercá y wigk: 


fzey šwiátľosči. RRzuččie ná ľomo micíkoňczoney icgo miłośćż 


wízytkie wá(ze-balážii y 4pprchenfye, gdyż on nigdy niczdżywa 
daiz do rzeczy wielkich y trudnych, á żeby im nie miął dodá- 
„wać każdego dniń vmieigtnośći y ratunku, śby,to wykonáľy ná 
chwałę iego, choćby. y Anyotá 4cdyby im zefłał dla ich prowás« 
dzenia. Aieboyčie,(ig tedy niczego:Corkí moic,ále idáčie y po- 
dcymčie fiş wfzytkicgo, odwaźnie co tylko należy do (fużby ie» 
go Bofkicy , gdyż on,bedžie po práwey ręce wálzey, aby żadna 
trudność Was nie porufzytá „bsdžie walza podporą y zátrzymy- 
wać was będźie ręką (woią, Źcbyśćie (zľy droga icgo. Apolto- 
lowie;byli Rybakámi 4 bárzo nicutnicigtnemi ludźmi, á Pan Bog 
ich jednák wczynił mądremi podług potrzeb ktore mieli w 
Ípráwowániu vrzedow , ktore nánich włożył. Ták sej będźie 
was błogofiświt, idących, zoftąjących flużących mu y Bliżn s- 
mu dla miłośći jego, mpokarzdige fig w vznaniu wálzcy podľoščí 
y nikczemnośći ,á podnofząc fię doBogá początku ifnośći wás 
ízcy. Takim tędy fpolobem dodawał ísrcá y (miáfosči , Care 
kom lwym pobożnym „ánie tylko im przez te odeymował bo- 
iażń wízelkich niebelpieczeňtw y pokus, źle jeleze ich czynił 
ráfzliwemi nieprzyjaćiolom ich, > 
Ba Przyładież 
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Przytacici Bofkt' rofprafza potęgi y mocźrfiwś' piekielne, 
#owi A mbrozy święty, ktožby fig nieboiał takiego, ktorego Bogi 
miluie y ktory ma Bogá zá dôzot ct y swiátká interciów fwoich, 
zá protektorá“ (praw twych; y zemčičielá wífzelkichtofterków 
y niepokoiow, zá ktorcgo fam Boóg-woiuic,áby fzczyśliwym: žo% 
ftał zwýčigzca, 


Sententye y Náuki tego Swietego 0 ttyže matrycy, 


Ko nícuwažay nieupdttuie Bliźniego {wego w leret Bofkiitty 


wdawa”fig w niebefpieczeńftwo nie miłować go fczerze, Rás 


tecznie y iednoftaynie. AR ktożby go nie miłował w tyn przeć 


Haswigelzym feret, y któżby go'tam nicznośił, áľbo znáýdowaľ 
nicprzyicmnym y vprzykrzonym , gdyż ná tym tám tnityíctr ié(# 
wielce mitem y kochdričm „ták ze miłośnik ie ko? práwie obumie 
ťa z milośći ku niemi. 

Pra wdźiwa milość niezndyduie nic pôd go" śri'trudnego;: 
dla vftugi Bližniego fvego: : 

Ponieważ wniebie miľowáč fig będźicmy miľosčig Tuzusa 
Ehryftufá, czemuż tež taż milość nie ma bydź zwiżżkiem [era 
wafżych tu ná żiemk | 

Gorliwość ieft' dobta, bylebyfa dobrotliwą „Tdfka wgy čieň 
gliwą; Chryftus'Pan przyfzedł ná Świśt, áby go zbávľý w prow 
Wádžiľ, gorliweść, pokorný, Mfkdwą; y mitg 

Wizyttk Zákon mowi Pawct święty zśchowuie fig w tymi 
i#sdným (owie Będźiefz miłował błiźńicgo idko šiébie fime: 
go ; God: ło Okżzyg temu Oyeu świętemu ig fię árat w prow 
wśdźić Duehá Zakonu Náwiedzenia Panny MakYtv dô téy dô: 
fkonáľcy y ftafcy enety miłości bliźniego: 

Naykrotfży y ńayfkufecznicyfży znak prawdźiwcey Cnoty, 
wedlug zdania Auguftynń Stren ieft, mieć porządną: miłość ku 
Bliźniemu, záľožýľá funddmdn* we mnie porządna miłość; mo» 
wi Oblubienicá w pieśniach fwych A Chryzoftam zaś święty 
dowodži, Ze miłość bliźniego ieft fayp:zednicyfzym początktert 
y koňcem chot; ieft korzeniem, duchem, tak właśnie idko y 
fundamentem, z 

ROZ- 
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O. opujczenim fig cólomitym mó Prowidencya Boka. 


Tož fig przećiwić rhožé mocy rąk Bofkich ? mowi Mędrzec, 

X wfzyftek swiát w oczach iego itt, idko wagi nitiákie, ktore 
fię podnofzą y zniżdią ; zá naymnieylzym pôruízenícm ręki tego 
Który ie-tfzyma, y ktory ie moze podnieść y zdftanowić, ták ide 
ko mu fię podoba ? albo też iáko icdńa krop; ktora zá nay- 
pierwfzą gorgcośćią dniá ginie woká mgnieniu, w przod nim 
ftońtczne promićnit rofpedza zorze, có ras nauczą iż mámy pár: 
dźić fiworzerniiem , nte powažáigc tyýlkofáňiego Bogá, zákľadás 
ije oraz. nálzg vfhość w Bogu Ktorý wlzytko rnóżc, y ktory mš- 
Pié dobtó nafze. ; 3 


Tác tefť Czwarta Tektyď, W, ktotcy ten święty Pátrpárchá 
chciał żeby fig Corki iego vczyły od Iszusa Chryftuld Vkrzýžo. 
wanego, opufczenia dófkóńałego fánych -siebie ma wfzechmó- 
eng prowidericyg tego BófRą ;człówicK'ieft wiczepiony ná świe- 
Gie ręka Stworzycielń twóiego ; mawia” ten Święty. fáko držés 
wo nsypiękrityizo madrosčiy Ípráwováne , fkropione Krwią 
Chry ftufá Pána j dby przyńrofio owoce godfić tema Panu, kroré: 
miu należy; ktoty prógnie:dbylmyz woli dobrey nátzcy dopu“ 
cii rzadźie fob icżo Bofkicmuvpoódobániú y chóć tego żeby 
w Ogrodźie deftynowanym nó chwałę iego rony, w'przod cier- 
dia nizel rożć „nic mewypufczałąć z miłófńey r$ki fwcy, cylko 
co móże dulzę boiącą fig go czyśćić yý wypołerawść w icgo Świę- 
tčý miłośćt, 


Przyimuyćiefz tedy roje maymhiłizć Corki iednoftdynym fér- 
cem „pokuly ;'ofebłośći, przeciwicńftwa ktore fis trafić mogą 
w żywocie duchowńynt, wdofkondłym ziednoczeniu woli wá- 
ížty z wolgBofką Tá náuká +eft bardzo wyľoký,ále też Bog 
od Którego fię vczyćie ict wielkicy gudńośći. "Ľubtbyšcie nic 


B 3 miały 


14 Duch Wnetrzny 
mialy tylko onego fámego, d zažby wamná tymnie dolyč było? 

Niechćicyćicfz bydź Corkámi y flugdmi ádorátycy prowi- 
dencycy Bofkicy, y fercá miľoščiwego Zbawiciela wego. A nie- 
natemżeśćie to ogniftem piecu fundowály wízyftkie fwoie nóe 
dźieje , což wam tedy wśdźi.bydź ná gorze Tabor álbo Kálwá- 
rycy, w tákicy difpozycycy „Albo inąkizcy ? fzczęśliwy ten ktory 
nie (zuka tylko Boga : bo wfzędźic znáydžie to czego fzuka:M 
fzukálac iuż znśydnie. > ZA | A 

Kto nie (znka tylko:Bogź, fluży mu wefoto y ftátetznic we 
wfzyftkich rzeczách nicuwažáiac icśli fkutki poflugi icgo bgdg 
mu pożyteczne „Albo (zkodliwe, dofyć ma ná tym wiedźićć že 
Zpáwičicl miłuicścrdeczną y vprzeymie piefczoną miłością, tych 
ktorzy lig dopufczdią rzadžič icgo Bofkicy prowidencycy we 
wizytkich okázyách, zsmocnym przedśjęwżięćicm trwać wdro- 
dze iego Paffkicy, Bo ná ten czás weźmie o wfzyftkim ftáránicy 
y fam wizyttko prowądźić bsdžie. „Dufza tedy nic ma nic in: 
izegodo czynicnia,tylkoApoceywáč ná pieršiách y przenayšw isť 
fžych rámionách iego.  Tám či to včicháig wfzyskie nicpogo-, 
dac nicpokoie, wízlelkie fkwápliwošči w fzukániu fatisfákcycy 
y vkontentowania (wego, gdžie wízelkie odmiány, y rozmóśite 
przypadki 13 ipokoynie przyigte bez žadney trofkliwośći, bo 
kto ieft w rskśch Bofkich y odpoczywa ná #dnic icgo, zdáisc fię 
cále ná iego Bokkie vpodobánie, nie ma fig niczego oba wiać, moe 
wiąc šmicle we wiżytkich okżzyśch one rezygauigce oftátnie (los 
wá Zbáwičiglá Páná : Qycze w £gcc twoic polecam ducha mego, 
čiálo moit y wlzytko com iets ` L 

Qycze przedwicczny mowi Msdrzec,ktory rządźi(z wizyftkie ' 


rzeczy ppattznośćią twbig. O ják fluizną przyczynę ma wízelkie 
atworzenie porućić fig w ręce twoic Bofkie, oddaigc fig cie áby 
nimi rzadžilá przed wieczna Mądrość, y Qycowíkadobroć mo 
Pan Bog przez Proroká Izáifzá > moželi Mátká zapomnieć džie- 
ćisćia twego , áby fie z miłować nie miáľá nád Synaczkicm žy- 
wotá (wego? á choćby tcz onź zdpomniśłś, iednák ja čiebie nie- 
zapomnie. BogicftBogi: káždzy dufzy, mowi S Bernard dla 
tego žc ict dobrym y miłośicrnym, á duízá wierna ieft Boki, 
bo nie icit niewdźięczna dobrodźicyftw icgo onicy podáie ľáfki, 
> ziwoicy 
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z (woicý Bofkiey dobroći, 4 ond mu oddáte džiskť zá tak godne 
fkutki iego mifośierdźia. Bog čitrpi dla moiey wolnośći oswiáds 
cza fig dufzź wierna , 4 ia też cheg Ćrerpieć dla iego chwały on 
fię dat dla mego zbáwienia, y ia fig tež dáig cale dľa iega vpo. 
dobźnia, žebym nic podľegľá tylko icgo woli, om icit moim, 
omia teź iego iedyna y vkochána golębicą ? on iefet moim ie. 
dynem, bo nie acham gľotu obcego, śle tylkoicgofamego. teft 
to wdżigczna korrefpondencya między prowidencys Bofka, y 
fiworzeniem , 4 vfność fťworzčnia w miľošicrdžiu tak dobrego 
y miłego Oycá, 


Sentencje y N ánki tego Swietego, a tey Móterycy. 


KT fobie ráczty obrał týšiac śmierći prędzey, áriiželi vftapić 
kz pod Chorgg wic Krzyża,nicma fig obawiać žadncy ná świe. 
Gie rzeczy, bo Bog, po błogoffiwi boleśćiom y včiíkom iego. 
Sczęśliwi bedžiečie ieśli przyimuicčie miľoínym y fynofkim 
fercem: wfzytko co Ghryftus Pan wam pofyła z fczcrcy Oyco> 
wfkicy miłośći dla wafzey dolkonálosči, 
Niemáfz nagrody bez zwyćięftwa, ánizwyčisitwá bez po» 
tyczki , «weźmy śię y śmiafość obracáiac prace náíze na cnoty. 
Kiedy ferce ief w niebie Żadne przypadki żiemfkie nic mo. 
gs go poturbowáč. 
"Nay wyžíza dobroć ma včiechig widžicč niekiedy dźiatki 
fwoie, w rozrywkách y pracach , aby potym lepicy fobie im4: 
„kowáč mogły mile piefczoty y błogoflawiefiftwa iego. 
Nie przez vipokoieniec Bog fię zbliża do ferc nafzych, śle 
przez wierność y miłośći nafzcy Ku nicmu 
Nayprętizy toma być fundament poćiechy y fzczęścia,nafze* 
go że Bogu przynależemy , y wfzyrkic nicukoritentowánia nic 
nie mogą zálzkodžič, málac taką podporę, y tak zacną vćieczkę: 
Boitwe wylewazáwíze niciákie zrzodło lafk fwych , a tym 
obfíčicy ná tych , ktorzy mu flużą , mężnie, wálecznie , czuy: 
nie y odważnie, nictráččie nigdy dofkonaley vfaośći, Ktora ma- 
čie mieć wdobroči Bofkicy mowi wielki A poltoľ, 


ROZ- 


„|. Dučh Wnetrzny 
ROZDZIA LOVI 
O ślubie Czsftošči, 


QLub czyftosči byľ záwíze miány ża fundźment w zgromádze- 
“niu Pánieň y Pad „nie potrzcbá wam wigcey deklarować mo- 
ie naymilize Corki mowi ten S. Očiec iakośćie (3 do niego oblis 
gowane , ślbowiem icdnym Íľowem nic maćie Żyć, wzdycháč > 
śni oddycháč, tylko do wáízego Oblubieňcá. niebiefkicgo we 
wizelkicy świątobliwośći duchá, fłów,potawy y vczynkow przez 
konwerlacyą4 nitpokaláng y Anielík4, O iákie wielkie fczęście 
dla was zachowywóć dobrowolnie w tym żywocie tg czyftość, 
cále czyftą y Anielską, ktorą Bľogofľáwieni w niebie zachowuią; 
Tá cnotá icft ták zacna, że záchowuie-dufze w biaľošsči fwoicy 
iako lilie , y czyfte iáko fľoňce oná poświąca čiáľá, y przywłae 
fcza im todobro, byčcále oddánemi Boskiemu, Máieftatowi , 
Že rzecz mogę , ferce moic y čiaľo moie vrádowáľo fig w miło - 
ščítwoicý , dla ktorcy opuśćiłim wízytkic o raz včiechy. . 
` W rzeczy fimey Oblubienice Chryltufá Páná rezyduigce ná 
#álwárycy, máigbyč obnażone ze wfzelkiego pragnienia y ze 
wfzytkich affektow ludzkich jáko ich iedyny Oblubieniec byľ ob” 
nážony z Sukienek , ktore nošiľ, Aby.odigwfzy (záte niewolnicą, 
przez vftawiczne obnáženié zoltawáli blisko ná báňkiečie , krzy- 
žá šwigtegoobleczone“w fuknią białą „ to icít intencycy czýftcy 
vpodobáčíig Báránkowi. ždú AM 
Mačie fig tedy moie naymilfze Gorki ochotnie rczolwować 
żyć ná tey świętcy Gorze z Oblubieńcem fwoim vmierdigcym , 
Ww boleśćidch y opufzczeniśch, mowiąc z Oblubienicą: Moy ko. 
<hány Iszvs, vkrzyżowśny icfť iáko(nopek Mirhy, ná pieršiách 
moich będę go przyćifkać y mowić tyśiąc kroć ná dźięń , táč to 
def moid nádžiciá, Żywot y początek fzczęśćia mego fercem ićft 
„dufzy moicy , y dufzą ferca mego , nic mię nigdy nicodwiedźie 
odicgo šwistcy miłośći, y niechcg iuż więccy Żyć, tylko ábym 
fię sítáľá ofiarą wdźięczną y milą oczom iego Bofkim. Tákiemči 
to (pofobém ten S. Bifkup počiagnať do naywyżlzcy dofkonáľo: 
ŚĆi, te duíze niewinne , ktore miáľy to (zczgsčie Zoltáwác pod 
icgo 
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iego š. dirckcyg. Także ty S. Dypnizyuíz vważa, že świątobii? 


«wość:zświla: nániciákicy, wolnošči ,. ćzyftośći , y eXcepcycy od 


wfzelśkicy Zmázy . y. nieczyftośći:fkaąży. "Tákže to Panieńftwo 
ktore Tertuliánusnážywa K wiátemdobrych vezýnkow s Ozdoba 


sciáľá , honorem płci , fundámentem świątobliwośći , predefty- 


nácya dufze czyftey. Cić to (3 Aniołowie widomi,.o ktorych Au- 
guftyn $. przywodži z ktorych .on wielki S, ‘Hieronim założył 


"nowy dwor Synowi Bożemu áby był ádorowány przez Panny ná 
„żigmi > iakoicft ádorowány, w niebie przez Anioly, 


Sentencyc y Nauki tegoż Swietego, o teyże Máteryey, 


IE, Niebiefki ktorego fobie duíze. czyfte obieráig, ich 
(nópek mirhy, ktokolwiek go:miľuie „„muśi oraz y gorzkość 


„miłowóć, Chryftus Pan pofpoličie Kochánkow (woich w tym žy- 


wočie -honoruie, tymże chce aby wiele cierpieli, y niesli za nim 
Krzyż iego święty . 

lákož możećic przyćifnąć do pierśi (woich Igzusa Vkrzy: 
žowáncego, á Zebyščie nie miśly fig. zákľoč, čierniem iego, 4 
gwozdźińmi, ktorymi był przebity ? hiemożemiwiękfzey oswiáds 


„czyć miłośći miłośnikowi NAafzemu ,, tylko. iako między trybulá- 


cyámi y vćifkami ten, żywot ich „że w nim bárdžiey, potrzebą zás 
Żywać pioľunkowey gorzkośći, niž .miodowcy flódkości. 

Natura náízá iet dźiwnie niedotykána, y Zadną miára zie 
kľočia czuć nie chce, iednśk tá przykrość niepochodźi zniemiło- 
ŚĆi ku Bogu: ponieważ gdybylmy wiedźicii zeímy fig bárdžicy 
vpodobáli Zbáwičiclowi náízemu ,bgd4c ze fkory odártemi tce 
dybyfmy fámi z śiebie ią zdárli, lubo nie beż boleśći y przykrośćię 
dle gwaltownie zádáiac (obie tg przykrość.dla icgo vpodobánia. 

Oblubienicá miłuiąca nie ma fig dopulezáč.:vnošič bojaźnią, 
trudnośćig w żywocie vkrzyżowanym, ktory wiedžie z Chryfítu« 
fem Panem cu ná źiemi , ponieważ on iey będźie šiľs y mocg» + 

Przedźiwny , Oblubieniec , áby mas vczynił wdžigeznemi y 
przyicmnemi Oycu (wemu Nicbicíkicmu, poiednał nas z Máiefta- 
tem iego przez práce,y trudy fwoic, y wyańiejkuwie, á na konieę 
przez okrutną śmierć, 


c Zbáwi- 


AS a Duch Wnet aiy | | 

„ Zbawiciel świata godźieniefbtego „ śby mu fiażonow Hu. 
chu fczerośći y czyftośći ferca, ponieważ on zták wielką miło« 
śćią y ľáfkáwošćig, wzywa wybranych fwoich do-śicbie, 

Dofkonáľa Oblubicriicá będąc poświęcona Bogu Duchem, 
Poa s yčiálem, mafię táč vftawiczną: caľopalon4 ofiárg 
Chwaľyý. 

Aby catopalone ofiśry prawdźiwych Oblubienic, byty wdźięe 
czne y przyjemne Máicftatowi Bofkiemu „ máig bydź wzniccone 
y (palone wlafnym ogniem iego Bofkicy miłosćie Tr 

A nie tymże to Duchem S. [gnáčy Bifkup Antyocheňfki byť 
ánimowány , gdy do Társenezykow wfkźzuie, Żeby honordwáli 
Pádny, iáko poswigedné Syňowi Bożeńu? AS, Ambroży ičželi 
nie byľ tegoż zdánia, gdy mowi, że Pánny fa Meczenniczkámi y y S. 
Hieronim opifuigc godność FAnicńftwa, aleś nie iet wtym przedzi. 
wny, miónniać ie żywa Ioflha IEZYS4 CHRYSTPSA, 


ROZDZIAŁ VIII 


O ślubie vbośiwó. 


F Víresliá święta može fig názwať ńiewinriym Lotrcrtí, Ktora 


niekiedy zľupiľa z dobr S FRANČISZKA Affyifkiego , taż tež 
Obnúžyľa fcrce nayczyftfzć S, FRANČKŽIŇÉA Sáfezyufzá ińfpiruige 
mu te święte myśli, aby (woie naymiHze Corki pobudzał do zadmi. 


- owania świętego vboftwź, y ftofowania fig do nayśćiśleyfzey w 


Ewśogolicy świętcy, Lšfli, mowi Ghtyftus Par : maia iómy, ý płaty 
pomietrznt oniazdź  á Syn Czfániečzy niema gdźie fAlonić glony fwoiej, 
Ton Zba wičieláby naprawił przewrotnośći y nieporządek, ktofy 
milość bogačtw wprowśdźiłź ná šwiát, zácho waťiáko naýíurá- 
wiey y nayščisley tg cnotę vboftwá świętego. | 
Což mogľá więcey wymyślić iego pałiigca milość, porňicwaž 
chćial żyć wyzutem ze wfzytkicir honotow dobr, wygod y ónd- 
wet y rzeczy potrzebnych do żyćia ludzkiego , dozwalśiąc fię yz 
fukienki obnazyć przyMęce (woity,á čiáľo, z fkóry przy biczowás 
niu, y żywot (woy z duize przy Śmierci, Milość to wfzytko fprate 
wowálá. Tóż milość moie naymilíze Gorki, mowi na 
átryár- 
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Pátryárchá, ,, wlzedfzy w ferce wáfze fpráwuie to» ze vmicračie 
jə fámy fobie, á niczyiećie tylko fámemau Bogu- Bądźciefz tedy 
3s pewne, Že dlatego Zcáčie fig poświęciły ná fľužbg icgo świętą, 
„„będźie was ratował wlzelkiemi potrzebami, dla wafzey Konwer- 
ss ácycy > 4 im was będźie widžiať bárdžicy obnážoncmi ze wízy« 
>> tkich dobr powierzchownych, iáko to krewnych, przyiačioľ, 
„„zezdrowia, reputácycy, iže nie bgdžiečie pragnęły inízego ho* 
>: noru, tylko honoru Kongrcgácycy Zakonu wáfzego , ktory ná. 
stym záwifť, dby we wfzyckich rzeczách fzukać Chwaľy Bofkicy 
>> nie infzey Eftymácycy, tylko wafzego Zgromadzenia, ktora ná 
33 dániu dobrego pízykľádu naležy fwemu Bližnicmu , á ná tea 
„Czas on tež wam da obfitość fweich Przenaydrožízych Lalk, y 
s» fáma wtedy experycncya doznačie , że kto fig ipuśći na Boga; 
„Nnigdyanu nie znídžie ná Zadnych rzeczach. 

3s Cwiezčicíz fię tedy z pilnośćią w tey perfewerdncycy, y 
sstego calowitego podicgańia, przedžiwncy prowidencycy Bo- 
3s fkity , ktora was vczyni dofkonále czyftemi Oblubicčnicá mi 
„„Chryftufa Pand. Bľozojtánieni nádzy álbomie m Gbryflus Pan będźie ich 
fata; ich Bagóćiwem „ ich Krolešlwnem, yich ftzeálinoíčia: 

Swięty Grzegorz Nízyánzéfifki podobnym fpofobem mowi 
osych , ktorzy ftoluig żywot fwoy według śćifiecgo zachowania 
Ewangelicy świętey ; £jmoż ich ( mowi ten wielki S. Theolog 4 
pokóznie fiębogićinem w vbollwie , pojfeffja w pielgrzymowóniu , chała w 
zgśrdjie , ćierpliwośćia w chorobách s fitzgiliwoáčia , pladnoíčia dżiatek w 
záchomániu czyłłośći, Ci nóyduig: delicje w zgárdšie včiech docze/nych žys 
motá tego, či fukáia Niebá w vpokorżenin, mie madia nic ná súiečie do Páno- 
mánia, y ktorzy m čiele žpiac woiuia vilámicznie przečím młafnema iät p 
móiac Bogá zá zašlke džicšičbná (srepo, w nádiieie doślępuia Kroleštvá Niea 
biefkiezo, čierpig vboslmo y niedoflátkis niemezá/ , niewygody , áby przez.ta 


náby ty Korony nieśmiertelne. 


Sentencye y Náuki tego $wietego do teyże M dterycy. 


Gžužac wiernie Chryftuľowi Pánu, doświadczamy , Że ieftiedy: 
ne vkontentowánie s w opufczeniu wfzytkiego. dla icgo miloa 
ŚCI „co wigccy waży niźli tyśiąc świdtow w ieden złożonych. 

C > Swiát 


zy. ` Buch Wnetrany 
Swiat pofpolićie woła: Błogoftawieni bogści , die Chryftus? 
Fan.pizeklęći iefteśćie bogźćiktorzy twnśrżiemi mačie počiechys: 
vkontcatowánia włafney woli: (woicy ynie możecie fig wy na- 
zwać vbogiemi gdyż Chryftus Pan mowi”, kto fig: nie wyrżecze” 
wfzytkiega cokolwick ma w pofłcflycy fwoicy' nie! może być: v: 
czńiem moim. l A : ' 
„ leśli: fobie poważamy vboftwo; mamy fię wnim'pilnie zde” 
griwowść „ ćierpigc ic z miľosčia: wzgárdžie y potrzebie: 
Ofoby Zakoane miedzy ktore my fig zdchowuie twoie y moż 
ie, (3 bardzo oddałoncmi od'duchńdofkonałego vboftw4 Ewan: 
gelicy świętey „ ktora nie (zuka (wego interefu , iáko: też nawet 
miłego odpoczynku ktory zwyklimiewaćSynowicBoży, ná ľonie 
„miłofney iego opatrznośćii 
Vmiem fig kontentowóać mowi A/poftot tym: co-Bog włożył 
w ręce migic „ toieft , naślądowść nátury Anielíkicy „ ktorzy nie 
- potrzebuią niczego, yprzeztodoltepuig vtrdconey'niewinnośćć, 
y ftarodawncy wolnośći pierw fzych Oycow nśfzych , niepotrzeż 
bowść niczego 4 móalą liç kontentowść rzeczą Pirzcz co-dobtoć 
Bofka bywa znicwolona do wylania obficie dobrodźieyftwfwo* 
ich, w (erce odważne y wyzute'ze wizytkiego fiwoszenia dla złą» 
czenia figśćiśicy z Bogiem, y ktore niecikę fzukác ihficgo' dos 
brś tylko nicnáruízonego (kárbu lafkiiego miľosčíwey. 


ROZDZIAL IX. 
O Sľabie Post ufSeńsi wá: 


dętki mowi że Dawid byt godźień: wigkízey pochwały, 
że nie zabił Saul nieprzyiáčiclá fwego ná on czás, kiedy z fká«: 
ły wychodźił , w ktorą fig Dawid vkryľ przed okrutną ręką ice 
go, ániželináonczáskiedy porážiťGoliatá , ieft to wielka zwy» 
ćisżyć nieprzyiačielá , śle icfzcze daleko więkfza zwyćigżyć íá- 
mego śiebie. Oftatnia wiktorya koficzy chwalę potykáiacego 
fię , czyniąc. go bogátízego w korzyśćiśch y w ľupách : gonić 
zwierzę iet rzecz chwalebna , ále ie záízczwác  ieft iefcze 
fiawnicyfza. 
Człowiek 
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Człowiek znalazł zgubę w rebellicy 4 znaydźie koronę w 


podiátittwiť, gdyż fkoro*z śiebie zrzuca idrzmo poflulzeńftwó, 


ktore miaľoddáť twemu Stworzyčiclowi, ná cych miaft vtráčiť 
Pánowánie, y vezuť ffabość nátuty (wôicy, niechcefz być chę- 
chie pofľúfzný Pánu fwemu wedľug Zadania“ Auguftyná święte- 
gó; tedy muśifz bydź poniewolioddani čiáľu ydppetytowiiego, 
coż ieit' (priwiedliwfzego mowi Bernard'$. idko Zakon pofťáno+ 
wiony między Bogiem*y człówickiem : Nie dźiwować fig tedy 
že grzefzny czuią' w fobie: bunt' domowy, ktory im chce odiać 
pfiwo y zwierzchność y pohiewałz toczywoynę ztym ktoty mu 
Żywot dat. CZ x nA ya 
S, Eránčiízek Sálezyufz będąc ániintowány duchem tychOO. 
świętych; mowił'częfto'Corkom'iwoim: Wiećie moie Naýmilíze 
Gatki co ieft' położono w piśmie święty», Ze pofłufzny będźie 
opowińdab zwyćigftwo ,. maćie ták wiele nieprzyiaćioł wido.. 
riiych y niewidomych, nad ktoremi żeby zwyćięfiwo otrzymać “ 
potrzeba , nádewíizyftko vzbraiáč fig w pofłuizeńftwo fundowá. 
rie ná wyrzeczeniu fig dofkonáľym wťáínčý woli , otrzymując , 
wiele zwyćięftw tu ná źiemi, abyśćie potym mogly w niebie . 
chwafebníť triumphowść, y oddać z nich ráchunck Chryftufo. 
wi Pánu , yPrzenayświętfzey Matce icgo. Myślćic częfto nay-, 
niilize Corki mote ześćic fą Chrzesčiánkámi, nie dla tego tedy 
iefteśćie śbyśćie czyniły wolą wľafng , śle tego ktory was przys 
wtalzczył zá dźieći fwoie po wfzytkie wieki. łączcie (trcá wdfze 
z fercem Zbávwičielá Páná przez święte poflufzefiftwo, ktore bes 
dze w Boftwo wiczepione, ftáie fig korzeniem drzewa, a wálze. 
miłofne pofiufzeńiftwo będżie ffodkim owócem icgo, Obnaž- 
ċielz fig z prezencycy rozfądzania , pragnąć co figę wam zda lé- 
pfrego, zoftáwuigc zupełne ftáránie temu komu przynależy ,. 
Żeby on fam difponował żądzą y pragnieniem wafzem wedlug 
zdania fwego , prawdżiwe pofłufzeńftwo nierozfądza tego co 
mu rozkśzwią y iákim to fpofobem czynią : mowi Grzegorz S. 
gdyż ten nieumic rozfądzać ktory vmie być poflufznym. i 
Bądźcie mężnie pofľufzné ábyščie cale Żyły temu, przez któż 
rego iefteśćie tworzone , y w imię ktoregoiefteśćie ochrzcone y 
wy wyżfzone do naywyżlzey godnośći być Oblubienicami [Ezvsa 
i cz Ghryftuiź, 
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Chzyftufa, d žeby vznawano w wąfzym pofłufzeńftwie 2e nie dla 
ftworzenia poddáiečie ftworzeniu Wízytkie wafze żądze 
affekty, śle dla miłośći Srworzycielá,ktorego w ftworzeniu vpá« 
truiečie áby on fam himi obragaľ, krgčiľ, formował, według fwe- 
go świętego zdania y vpodobánia. W tym punkčie záwifľo iák« 
naydoľkonálíze poftulzeńftwo > ktore nie potrzebuie ábyímy fig 
do niego pogrožkámi wzbudzáli ábo nagrodą, przykazaniem, 
ábo mandatami bo to poprzedza wfzytko podáiac fię Bogu 
dla mego Boga, y naydofkonślfzey lego dobroči,dla ktorcy go- 
dźień aby wfzelkie ftworzenie poddawáľo mu wolą (woig y tym 
ktorym mu fig podoba dać zwierzchność nád t3ż Kongrcgácya. 
Tá zás Kongregácya ma ten honor, iZnoši ná fobie tytuł, že wola 
Boža ieft w niey , kážda w nicy opufzcza wolą twgię ták dálece, 
že nie pánuic tylko ijednowľadny naywýžízy Krol w niey , ktory 
animuie y rzadži fercámi y duchámiich. Niechže tedy dla Chry- 
ftufá Páná y tych ktorzy trzymdią micyfce jego, będą tylko tedną 
wolą , Żyiąc y krolnigc przez nich W was, á on záš ożywia y zá- 
trzymuie was w fárnym fobie, ták żebyśćic mogły śmiele rzec, 
© nayflodfzy Izzy iużcfmy ofiárowáľy wízytko gofmy miaľy , y 
teraz icfzcze Zupeľnicy ofiáruigmyé {iç wiąząc wol4 nśfzę, kľá. 
dźiemy fig ochotnie ná ftns drzewa Krzyżi świętego, aby bydź 
codžiennym cáľopalenícm twego Boľkicgo vpodobánia s aby 
bydź vmorzoną mieczem świętego potfľuízeňítwá y (palong ga 
gnicm miłośći twoicy. i 

Ten to naywyžízy ftopieň dofkanáľosči, ná ktory ten chwa- 
lebny Fundatof Nawiedzenia Nayšwigtízey Panny, powabiľ du. 
íze te, ktore były ták fzczęśliwe żyć podiego świętą dirckcya, 
chčiaľ áby miały poflufzeńftwo ślepe , y podobne onemu Páwľá 
S. przy icgo náwročcniu gdy mowil ; Pźnie coż chceff abym czynił £ 
Prágnať też, áby wola wprzod byla wykonána aniżeli propono- 
wana, áby przynamnicy przed tym poprzedzona, śniżeli exámiz 
nôwána , iáko S, Auguftyn mawiał » Zadaľ icízcze áby dufzź 
wierna miáľá oczy iáko golsbicá , nád ftrumieniámi wod vmy- 
wáigca fig mlekiem, Swigty Hieronym nicinaczcy to confideruie, 
przyrownywiigc do tey Materycy Rzekę, ktora byftro płynąć 
niemoże wyrážič Konterfektu ə» Ani biaľosči twarzy ludzkicy , 
przez 
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$rzeź Ktore Fozumie to przedźiwnezńćmienić dufze póftufzney, 
ktora (tg bieli pod zaíľona wiaty $. y čiemnosčiámi zakonu, kte. 
dy icit ślepo poflufzna niechcąc więcey wiedźłeć, áni znać; nád 
rzecz fobie rozkazanży zleconą. 5 


Sentencye y Náuki tegó Swietego; d tey Móteryey. 


Pôtovditvie poffuízny, częfto mowi Panie coż chcefz ábymi 
czynił, náucz mię czynić wolą (woię, boś tý ieft Bogiem nic. 
im y niech wola Bolka będźie gwiazdą, ná ktotą zápátťuiac fię 
W tym Zeglowániu świata tego moglibyfmy przepłynąć do fzczę* 
śliwego pórtu. CHATA 

Dufza poflufznanie pźtrzy ná ofoby ktore ićy rozkdznig, ale 
ná Boga ktorego mocy icy rozkázuig. 

Nie trzeba fig dźiwować trudnościom ktore fię tráfiáia w 
ťiabyčiá dofkonáľego poddáňftwá „což bowiem możemy mieć 
drogičgo bez praccy. A 

Diábeľ niedba bymňaybáržey čiáľo fwoie drgeczýľá, byleby 
to poízľo z włafnego obrania y woli nafzcy, gdy fig on nie boi 
ták oftrośći iáko pofłufzeńftwś, 

Poit ezynioňy zwľaíncy wolf wyfufza ý fibt čiálo , tirad 
cńia wFa(ng miłość, y tuczy włafny rozfgdek,4 odcy muigc gtzech 
z ciala, wprowadza go w lerce przez Eftymáeyg fámego śiebie. 

Zadra Ofobá niema wítepowáč do Zakonu; tylko aby był 
prowádzona do dofkonáľosči śrzodkami nay fkutecznicy fzemi y 


|“ ktorych oni (obie fámi nie obierśli. 


Prawdźiwa Shiga Chryftufowś, czyni wiernie dźiś wfzyftka 
to; czego on od nicy prágnie, toż y iutro czynić bgedžie fie tro 
fcząc fig o nic infzego. 

Poftufzeńftwo ich to Chotá vmiłowdna od Chryftufa Páná, 
w ktorey y przez ktorą y dla ktorey chciał vmrzeć- 

~ Otworz mi ňaymilíza Sioftro ( mowi S. Ambroży ná teń 
wicrfz z Pieśni Sálomonowych )nie mogł że Oblubienice Niebie» 
fki przćz gwalt wniść do fercá iey, mogł . 4e nie chciał gwaľčié 
gdyż mu fię przyniewolenie nie podoba, miłuie bowiem bárdžicy 
fczerosé fercá, ktore mu fię oddáie ná ubg icgo Świętą dobro« 
w ołtiic; ROZ: 
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O wnetrzncy Modlitwie , ktorey Pan Bog mektorym UŻYC 
dufšom (wym culubionym ,y nauki o niey poddne od Swie- 
tego Fránciská Sálezyufďa. 
M Odlitwá Sprawiedliwego mowiS. Auguftyn, ieft Kluczem do 
Y4 Niebá. Modlitwá wftepuie áž do naywyžZízego nicba, 4 mi- 
Ťošierdžie zítepuig przez modlitwe ná źiemię. S.Grzegorz vwae 
ża, že Eliafz Prorok modlitwą' Niebo zamknął iákokluczem iá- 
kim, áby nicípuľezáľo dzdzu ná źiemię, y tąż potym otworzył, 
aby (puščiťo naybogátfze fkdrby, żyzność ná Ziemię, ktora byľá 
długo fucha y nicpľodna, z którym fig zgadza S. Chryzolog kic- 
dy mowi že Modlitwa vezyniľá Moyżefza wizechmocnego idko 
Bpgá..dáiac mu potężne panowanie nád elementami. 
“Zdá fiş že ten wielkirSługą Bofki FRANČISZEK S. Sálezyuíz, 
„chce zanieść fkutek Modlitwy áZ do wnętrzności ferca Bofkiego, 
gdy chce żeby Modlitwa łączyła dufzę z Bogiem, ták śćifiem zie- 
drioczeniem, śby icy Żadna rzecz nie mogła rozłączyć ziey vlu* 
bionym kochankiem,o to fiş tu kładą Inftrukcyc y Nauki, ktore 
dawał onicy duízom tym, ktorč były pod iego Świętą direkcyg- 
Dufzá moiś foftopiľá (ig, y rofpľynsľá, mowi Oblubienica 
w Pieśni, gdy moy kochánck przémoviť dó mnie; ieft to dla was 
dobro przewyżizdiące wfzytkie ińfze dobra, y cząftką dźicedźi. 
čtwá wálzcgo, co chce mowić ó tcy wierncy y miley prezency- 
cy walzego Oblubieňcá Niebiefkicgo. Ktora (prawuic w fercach 
wafżych, ták śćiltąvnią zicgo Bofkie m Maieftatem, y ták vprzey- 
mą , ták proftą y (czerą ,dófkondla iáko fig nád tę wymyślić nie 
može, á táž formuie wafzę Modłitwę, czego te dufze doswiádczá- 
iac, przerażone mája fered tą Niebie(ką miłościa, ták dalece, Že 
ńatychmiaft zapomniawfzy limych śiebie, ftáig fię fpofobnicyfze- 
„mibydź napełnione prezencyg ich wiernego przyiaćiela , w kto- 
rym wfzytkodobro ich w nim fiş zamyka; ydo wyrážnieyízego 
poznania woli icgo świętey leći, podeymuiąc fig wfzytkiemi śild- 
mi tego co mubydź widži przyiemnicyfzego w wykonaniu Cnot 
świętych. AA 
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Tá miłofna y obnażona proftotá, czyni was nie iakim ipo? 
fobem podobnemi Bogu, ktoryieft nayczyftízem y nayproftízem 
duchem, 4 tá wierná y pilna ábricgácya , przybija was z Iszuseź 
Pánem fzczęśliwie. "O izczęśliwe te ktore poydą ta droga 3 iže 
nic infzego: czynić nić będą, tylko miłować, y ćierpicć; fpu- 
fczáiac fig cále ná icgo Bofka opatrzność, iáko dźiećię ná rękach 
Mátki (woicy, fzukdiąc Boga przez czyftą y poufáľ4 konwerfa- 
cya z iego dobrocią, nic fiuchdiącwymyślnych inwencyi ducha 
ludzkicgo,ktoréby nas prowádžiľý droga nalzą, 4 nic Boka; ktos 
remu gdy fię vpodoba obdárzyč dufzę, ktorą drogim darem fwo- 
im, czyni ią vmięiętną'w krotkim czášie, pokázuiac icy wfzelką 
prawdę ktorą che áby wiedžiáľá z ták obfita świśtłośćią że fię 
ftáic biegleyfzą w poięćiu tey Niebiefkicy mądrośći, ánižcli przez 
wiele inízych dyfkurfów y konfyderácyi, ` 
Ten ipofob ieft ták fekretny że wniciákiem pomíczeniu mos; 
wi dufzá z Bogiem, nie wydáigc inízego gľofu, oprocz ferca z fer- 
cem przez iecdnę kommunikácya y zabawę, Ktorcy nikt ná swies 
čie poiąć nie może, tylko či ktorzy icy vżywaią, gdžie nie tylko 
mowią fámym igzykicm, ale y oczymá, wzdychániem, poftaw3; 
náwet milezeniem fámym,á pod ten czás naymilízy Niebiefki O- 
blubicnicc, dobywfzy iey fercá wiewa w nię obfitość ftodkość 
fwoicy, przeto dufzá będąc napełniona iego świętą miłośćig , 
wola wfzytkiemi šiľámi fwemi , znalazłam tego ktorego mi. 
luic duízá moiá. Vchwyćilam go śni fig go pufcze, dż go w pro- 
wddzę w dom Mátki y do pokoiu Rodžičielki moicy, y tak rofply- 
wáigc fig od radośći w lámym fig zanurza Boftwie, lącząc fig z 
nim y niciákim ipofobem pogražáiac fig w tey przedżiwncy prze- 
paśći : Vmiera (ima fobie y niechce Żyć, tylko żywotem fwego 
vprzeymie miłego, á on ia tež poľádžiwízy ná łonie fwoim pie: 
$ći, y wizytkiemi šiľámi przyčiíka do pierśi (woich „aby znich 
wyffala mleko delicyi Niebiefkich, ktorych fkofztowawfzy. znowu 
wola ielcze gorętizą zapalona milośćią , iužerm Panie wízytká 
twoiá icft, 4l przeto mig wpuść doftrcá twe”, żeby mię tám mie 
łość twoiá do koñcá zniiczyłą, cále zánurzona w twoich flodko: 
śćiśch. Lecz tey modlitwy niemože nikt pożytecznie odprawo* 
wać, tylko duízá czyfta „y wyzuta zaffektow'do rzeczy doczca 
D nych 
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fnych, ná ktore nie trzeba ćiekáwie fzukáč podriešičnia dúchá, 
záchwyceniazmyfíľow, y wyniešienia fię nádfámych šicbie, bo tú 
prędzcy uży do: podžiwienia ludzkiego , ániželi do poświęccs 
nia y dofkonałośći fered; y ktore: także: cale fig oponuje ducho? 
wi pokory y nifkośći wáfzego Inftytútu, ktory po waswyciąga; 
áby żywot wá(z byť (kryty z Fa zus z w Chryftufem w Bogu; icf 
to zoftawać w Ogrodźie Modlitwy świętey, do ktorego Niebie- 
fki milosnik wzywa wiernych Oblubienic fwoich : Gdźiefz mowż 
w Pieśniach-» Rozdziale r. w Wierfzu- r. poczaľem: wam Miręz 
rzeczámi wonnemi , przydśiąc'im- čierpieniá do Cierpienia za- 
Rug do zallug, (karbow do-(kárbow dla: vbogáczenia, ich iadľem 
plaítr miodu mego, nicgdźieindźicy tylko w dufzy  žyiac w'nicy 
moim żywotem, 4-micízáľem-wino moie z mlckicm moim, bym: 
ig vwefelić y vpoič prezencys“moia mogł; 
Fo-święte vfpokoienic przemienia” nas w Bogź ; tym fpofoz 
bem „Że bardźicy w Bogu Żyiomy niž fami w fobie, kľadse go 
dáko. pieczęć ná (ercá náfze, podrktoreby fig wfzytkie áffekty: nás 
fze zćiągały, á w ręce nafzeidko mieć miłośći, ktorym nabywa» 
my (lawy z Gnot świętych, przezktore Żyć będźiem żywotem nád 
przyrodzonem w duchu podniešiony m, yiákoby od zmyfłow odg- 
"zlym možečie rzecnśśldduige w tym Oblubiefioa (wego, ktory 
-_nigdźienigdy niefpuśći zmysli fwoicy tep bľogofľáviio fity y nay. 
-fzczęśliwiacy wižyty Oycá(wego Nicbiefkicgo, náwet ynáKrzy- 
Zowymdrzewic iáko y gdžieindžicy, iam či ieft vípokoiona y wt 
wfzyftkiemem fię náiego wolą Bofkazdáľá, śle iednák ferce mas 
<žeczuie nád wfzytkicmi ákcrámi memi, dia icgo mifoséii 
© swigty y nayfzczęśliwfzy nápoiu, ktory dśiefz w Modli. 
twieświętey, wpro wadzáiac: duízg do piwnice miłośći Bofkicy, 
€oś icfteś nad pożądźńfzego, ponieważ tyś ieft'czyftemi delicyi 
fkárbámi, ftáteeznie trwáigcym welelem: lercá czyftcgo, y wieze 
nego, piyćicfz naymilíze moie, y vpijayčie fig , mowi Oblubice 
niec w Pieśniśch, śle tym czyftym napoiem , wedľug flow Am: 
brożego S. ktory czyni: czľowická fprawiedliwym, y dále mu ży. 
wot befpieczny, świątobliwy, ktory roípýdza humory meláncho. 
liczne, á napełnia wefelem, álbo:iáko S. Bernard mowi: ktory 
> zatapia duíze w glsbokoáčiách prawdy, á- nie w pijśńtwóch 
šwiáto: 


Zakonnic Panien Nawiedzenia; ay. 
šwiátowych,ktore pofpoličie nie delektuig zmyfty,ále potľumiá: 
ią niewinne {eree w.płomienińch ogniftych,ktore aż do fámego 
Boga fig wzbijśią, a nie w pozárách napoiu winnego, ktory 
zatapia rozum y vtraca ľáíkg Bożą. | 


ROZDZIAL XI 
lafše Náuki gdZie námza odprawowónia Medytacji, 


Odlitwá matę moc, że-triumphuie nád nátura ludzką przes 
chodząc fwoią potęgą wfzyftkie Elementá, według mowy 
S, Chryzologa , y može fiş rzec Že niciákim fpofobem ma vcze- 
šniáwo wfzechmocnośći Bofkicy . Moyžeíz przeznig otrzymał 
naychwalebnieyíze zwyćięftwa,w naypotežnieyízych potyczkach 
z nieprzyiáčielem, mowi wielki S. Bifkup Ráweňfki, y Gencwei-" 
fki, tym (polobem, | 
Nierozumicycie tego.moie naymilize-Corki, że Modlitwa bylź 
inwencyg ludzka, gdyż to ieft dar cale przynależyty Duchowi 
świgtemu, ktory wywyżfza dufze nád śiły przyrodzone; łącząc 
ie z.Bogiem przez .tak śćifie Kommunikacye, iákicgo żaden dy- 
fkurs naywiękfzych Mgdrcow świśtą tego nie może operować 
bez.nicgo , (pofoby ktore SS, Boži przyízli do Modlitwy ,fą cu“ 
downe» y niepoięte w ich roźnośćiach, ponieważ oná ict fámá 
Boka zabawą :iákicy f£worzenie nigdy nie ich godne, trzebą tce 
dy te śś, fpofoby wielce vwažáč, gdyż nas prowadzą do Boga, 
y poddńią nas iego Bofkicy dyrękcycy, śłe iednák nie mamy fig 
frálowáč, ieżeli idžiemy Śćiefzkami tych wfzytkich drog, áni ná- 
wet obrać ktora infzą, z náízey włalncy chęći y woli : gdyż nay« 
przednicyfzy to ieft fekret w Zywocie duchownym, poznanie zás 
myfłow ďáík y woli Bofkicy, nad foba y ftać.fię im wierną. 
Powiem wam icfcze owy ktotkiemi .czegom fam doswiád- 
czył przez długa cxperyencyą, co figę tchnie Modlitwy wnętrzney, 
ktorey wy zwyczaynie zążywaćic, y ktora fię lepiey zgadza z Du- 
chem iaftitutu nafzego, - Zdami fię że Pan Bog prowádži wfzy- 
tkie Corki Nawiedzenia , do Modlitwy náder proftey iednośći, y 
iedney proftoty. prezencycy Bofkicy, przez.całowite fámych śiea 
D 2 a bie 
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bie opufczenie ná iego Przenayświętfzą wolą y ftáránie opátrzno? 
śći icgo Bofkicy, ktorą ia modlitwę nážywam proftem y niciá- 
kim wlanicmduíze w Bogá, Ktory fpofob ieft naypożytecznicy- 
ízy y nayzbawieńlzy. W tymco fig was tycze , vpewniam bo w 
fobie zamyka , cokolwiek možečie pragnąć dla pomnożenia 
chwały Bożey, albo wáfzinftitut po was wyciąga, albowiem iás 
kom iuż wam częfto powiśdał, y nic mogę więccy iuż wam po» 
wiedźicć nád to , iż potrzebś fzukác Bogź w proftočie fere wás 
fzych , tráktuigc o táiemnicách Bofkich, z fámym Bogiem w v- 
przeymcy y poufalcy konwerfácycy zicgoBofkę dobrocią, złą- 
czoną z niciáka wielką y świętą rewcereńcyg. 

Tá iednak nie ma przefzkádzáć tym ktore dopiero záczýná. 
ią prowśdźić Zákonny żywoc, 4 iefcze nie nabyły tego: ták dro» 
gicgo dźru é, Konwetlácycyz Bogiem, gdyż dulze takie máig zá: 
żywść takich konfyderścyi, aby tym inádnicý mogły” wyrážié 
prawdę Widry Ś. ktorcyná początku mie wáig bardzo fľaby kon: 
terfekt,cakim bez wątpienia będźie rzecz požyteczna,tákicgoÍpo- 
fobu Modlitwy zážywáč, żeby zábawiáiac liç ipokoymie ná táier 
mnicách Zywotá y Męki Chryftufź Pana, dla násládowánia go y 
przyzwyczáicnia fig powoli do tráktowánia iák naypoufalfzego y 
śćiślcy(zego ziego Bofkim Maieftacem, nie przez długie dyfkus 
rowanie, śle przez profte konfydcrácye, tego co fię zamyka w 
táiemnicy,ktorg medytuią :iáko tež przez wzruflzenic chęći wzdy- 
chanie,y akty wnętrzne miłośći Bożey, opulczenia fię w ręce Bo» 
fkie; fkruchy rezygnácycy y tym podobne wedlug tego fpo- 
fobu , dáko fig do tego czuig bydž poćiągnione, bez czynienia 
fobie icdnák gwałtu iakiego y vśilnego fig mocowania, śle tyl. 
ko idkoby wlewśiącfię fpokoynie w ręce Bofkie Oslubieňcá (we. 
go Niebiefkiego. 

Ale potrzebź pilnie przeftrzegźć že im wyżey w Modlitwie 
poftąpią,tym vśilnicy mdig fiş ftárác áby te ákty Wypráwowáty z 
iák naywigkíza proftota, rormawiáisc fig mitośnie z Chryftule m 
Pánem,oddaláige fię iák naybárdžicy moggod imáginátýcy czu- 
igcych, dla zľorzeczeniá fig śćiśley z iego Mśieftatem Bofkim, ftá« 
igc fig przez ten fpofob fpofobnicyfzemi do pízyimowánia wyra. 
ženia fkutecznego ná fobie żywota iego, 

A że 


Zákonníc Pańien Nawiedzenia. Žo 

A že fig tež to tráfia pod czás že Pan Bog chcąc niektorych 
dufz probowść,dby ie przygotował, y idk naylepiey dyfponował 
do naywyžízego y nayzacnicyfzego itopniá dofkonałośći y mo- 
dlitwy wagtrzncy, przez wielkie oíchľošči, ktore trwáig ták dľu- 
go, poki fig iego niefkoňezoncy mądrośći podoba.  Záczym nie 
maia fis dźiwowóć gdy fig obaczą w tdkiey dyfpozycycy, Ani też 
poniechywáč wydawać Aktow wnętrznych, w ktorych lubo nie 
czuig ná ten czás žadnego (maku, nie będą icdnak przez to nić- 
pożytecznemi áni nieużytecznemi, gdyż to mála zapewne trzy- 
máć, že modlitwá ćierpliwośćiy (pulzczeniz fig ná vpodobánie 
Bofkie, nicicfť mnicy przyjemna iego dobroči, iáko tá, ná ktorcy 
zážywáia včiech y fłodkośći, bojchočby nic inízego nic czyniľy, 
tylko z wielką proftotą zoftawály w obecnośći icgo , tdkonie- 
wołnik przed Panem (woim , ábo dźiećię v nog Oycá fwego, 
kontentuiąc fig wydawáč s kiedy niekiedy nicidkie akty , vfno - 
ści, wiernośći , ymiłośći á nádewízytko odważne pragnienia 
poprawy ich defektow , nie vpatruiąc tego czy te akty wnętrzne 
f} wedlug ich (maku. Bylebyły wedlug Imáku Bofkicgo. 

[eśli będą zoftawać ftátecznemi w tych aktach á iefzcze do 
tego będą fię itáráč o fkuteczne ich wykondnic, co ieft prawdźi- 
wem owocem modlitwy., mogą być pewa, Zeie Bog wyžey Wy- 
nieśie, dlbowiem Modlitwa wngtrzna Corek Nawiedz, Nayświę: 
tízey Panny, iikom iuż wyžcy powiedźiał ,ćiągnie prawie zawfze 
do tey iedyncy proftoty y milego fig vfpokoienia w obccnośći 
Bofkicy, 4 lubo fa rozmaite ftopnie tey modlitwy iednók niekto- 
re máig tę iedyrg proftotę y vfpokoienie daleko wyžízym fto- 
pniem „nižcli drugie jednakże wfzytkie do icdnegoż lubo nie- 
znacznie zčizgáia fig krefu , ále nadewfzytko trzeba być bárzo 
wierna wnśtchnieniu Duchá świętego niepoprzedzadiąc , ále 0: 
czekiwáilac z wielką pokora tego Blogoftiwionego momentu, 
który Chryftus Pan deftynowaľ, żeby nas wprowádžiť do tey 

fzczęśliwośći. Vfayčieíz w nim moie naymilíze Corki, idąc do 
Bogá y przychodząc do niego, dopuśććie fig prowádžiť przeznie- 
go láme“, wierzączapewne, Że co on obierze, bedžie z wiekfzym 
wśizym pożytkiem, dle kiedy przyidźiećie dotego fľodkiego od 
poczynku, iż ná micyfcu tych , ktorzy mieli to fzczęśćie być po - 
D 3 fádzonemi 
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fadzonemi vítoľu Syná Bożego, zážy wáigc rozmáltych potraw; 
ktore im (3 zgotowánc , wam záš fpoczy wáč ná pieršiách (wo- 
ich, przez profta vfność y miłość, wylanie wfzytkich wálzych 
áficktow, wízytkich wáfzych żądz , y wízytkiego tego, cokola 
wiek iefteśćie, ná ten czás nie opuíczayčie tego cokolwick iefte- 
ście, wiedzčicíz zapewne, Že ten Żywot ick wam nayprzyzwo. 
irízy , ktoby chčiaľ was odwieść od tey drogi, iákoby ich wy» 
wodźił z Centrum y granice ich, przez co ftraciłybyśćie wolność 
duchá , przez niejákie przy mulzenia fig y niewaolgnie „ ktoreby 
im odigľo pokoy y oddaliľo ic od poftgpku w drodze Pańfkicy. 
A zatym im ten dar jeft (am z šiebie wyżfzy , tym tež więk- 
{zcy po was wyčigga dofkonáľošči , co chce mowić iák naycáľa- 
wítízego z fpufzczenia fig ná wol3 Bofka, y iák naydofkonálíze- 
go fis poddania rządzeniu iego , czyftośći (ercá iák nawybor- 
nicyfzcy,.y naygorgtízey we wfzytkich rzeczach , ogladáigc (ig 
profto ná fámo vpodobánie Bofkie, odrzucáiac wfzelkie refiekfye 
© przefzľym czášie, terážnicyízym,y przyízľym, nie wiedząc nic 
śni chcąc wiedžieč co czynićje, áni co wam.„kazą czynić, żeby- 
śćie ile można zápomniawízy wfzytkich ninieyfzych rzeczy , ná. 
wet y fámych śiebie, na fimego Bogá, aby tylko pámietáľy co 
moment ľaczyč fig ziego Bofką dobrocią , co fig ma czynić iák 
z naywiskíz4 proftotą, zárownie przyimuiac y miľuigc wízytkie 
opcrácyc Bofkie w was, poswigcáigc lig y (pulzczáigc ták cále, 
žebyśćie nic á nic fobie niezoftáwiľy, ale wfzytko iego oddáli mie 
ľošči, wiąząc fig do icgo świętey woli wedlug wyżfzcy częśći 
ducha, y niciáko fig w nim fzczęśliwie zagubiśiąc , iežli mogę 
rzec ,Żebyśćie fię tež w nim fzczęśliwie ználázľy y przemieízki. 
wáľy, iáko wiedynym y naywyžlzym dobru wáfzy i 
Blogofľáwiona duízá ktora trwáč bedžie w, 
cyticy ziák naywiękfzą y nienáru(zon4 wicrnosčig „ nicogladá. 
iac fig cále nic ná Zadné trudnošči, Ani przefzkody, ktore fię trá- 
fść będa w icy progreflich , gdyż nicomylnie znaydžie pokoy 
w poyśrzodku woyny, y odpoczynek w pracách, 
lgzvs ná krzyżu , 4 w (woim włafnym wynifzćzeniu, ieft ic- 


dyne dobro, ktore ict naywyzfzą fzczęśliwośćia wizytkich świę- 
tych w niebie, 


. 


tey Šwigtcy Exers 


Nákoniec 


M Zakonnice Panien Nawiedzenia, zi 
Nákoniec modlitwa otwiera fkárby nicbiefkiť, dyfponuie 


jego bogáčtwy, vśmierza riayfprawiedliwizy gniew Bofki, y 


vrftg puie Aż do tronu icgo Bofkiego Maieftatu. Ten to ieft Bog 
mowíS. Bernatd ktory ftworzyw(iży Moyztfza , pyta goieśli ma. 
vderzyć ná nie przýiačioľý (woic, A nie rzeczefze że tu miecz fprá- 
wiedliwy zágniewántgo Boga, podlegał pod moc temir ktore: 
mu tu ná źiemi pozwolono być Zakonodawcą : lóriafz w zoląd: 
ku Wielorybdówym < troie ďžiatek Babylońfkich w piecu; Dá- 
niel w pofrzodku Lwow ;'Lotrnakrzyżu, przecz modlitwę vpe 
wnia S, Hieronim nayduią awe w mekách (woich : modlitwa 
więccey od Bogá otrzymywa, niž fanii požadáč możemy: 

Annáprágnie Syn4 , otrzymuie Proroká, Zácháryáíz będąc 
niemym,chčial rozwiążdnia i#zyKá, 4 Bog mu dice igzyk, kto- 
rym ogľaíza chwałę'iego, y dźiwne tálemňice iego Niebiefkie 
wymawia,Syn marnotrawny prágnieChlebá od niewolników Oye 
cá (wego, á zróyduie w picíczotách v tegoż lituigcego Oycá, 
bankiet przedźiwnych rofkofzy y delicyí 

Jákob koritentowatby fig byť oglądaniem Sýná fwegó, á 
Bog mu go w wielkim pokázuie fpleridorze , (prawuiącego cale 
Kroleftwo Egypfkie, gdyż fczodrob'iwość Bofka, mowi Chrye 
zoftom S. przechodźi wizytkie dobrá, o-ktore go prośić môžem, 
przez Modlitwev Táč to redy icit bľogofľá wioma czaftká święte- 
go zgromadzenia Zakonnic Nawiedzenia Nayšwistízeý Panny, 
á pokorá ieft nayproftfzem charakterem ich inftytutu, iáko tá 
ktora Modlitwę w naywyżfzą dofkonatość podnośi. 

_  Modlicwź pokornego według Eklezyáftyká:, przebija obło- 
ki, y ťáč rez (pufcza obfitość ľaťki Bofkich ná Corki tęgo wiele 
kiego y S, Bikupá , płacz ktorą wielce w progrcílách poftępuią 
tcy $wigtey Modlitw ps 


Sentencje y Nóuki tego Swietego d tcyże móterycy. 


"Logofľáwiona dufzá ktorá ná Modlitwę idźie, zá pociągnie- 

niem Bofkim, dopuľczáiac fiş prowádžič Duchowi świętemu, 
ożywia fercé (woie miłością ý rezmową z Bogiem, to ieft flodko - 
śćią bez ktorcy to férge żyć nič może, á icśli Żyie,Żyie żywotem 
niefortunnym, Modli: 


37 Duch Wnetrzny Zakon: Pánien Ndwiedz; 
Modlitwa tá ktora fiş odprawuie z (pokoynośćiąy z profto« 
tą, wedlug wyžízey części duchá,ieft dáleko ipokoynieyfzą y po- 
Żytecznicyfzą, > z ; : 
Prawdžiwy pokoy dufzy ná. Modlitwie ieft widžieč Bogá + 
pragnąc Bogá y ímákowáč go. Dar modlitwy. nic može fię nás 
być przez dowčip y bieglosč rozumu, śle przeż wierną y pokor- 
ną w nicy perícweráncya. OWCĄ i 
Pan Bog nicokažáľošči dle gorącośći ná Modlitwie po nas 
wyciąga > mowi Bernard S.gdy tedy modlitwá ieft ožiebľa, vítá- 
ic zaraz w progrcílách fwoich, śle gdy ieft ogniem miľo- 
śći Bofkicy zapalona, przenika Niebiofá, y nie po. 
wraca z rękami prożnemi, dle záwíze znápeľ: 
nionemí wízelákich korzyśći palm y 
chwalebnych zwyčigítw , 
AMEN. .. 


Ná Chwale Bogu w Troycy iedynemu. 
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SS] KRoLowa naywyzlżymfpofobemiedyna >, 
y iedynie Naywiclebnicyfzá, ze wlzytkicy widomey, 
fi y niewidoincy Monśrchicy , oto ia pokornie pádam 
RE fi w dúchuná twarz przed Oltarzern tworcy nicpoig- 
mię " tey wípániáľosči, ztym malym pcdáťunkiem , ktos 
ty ferce moje dawnity niž od piętnaftu micśięcy twemu Máiefta- 
towi ofiárowáľo. lužbým byľ dawno vezýniť dofyć tey moiey 
obietnicy, śle Gięfzkie zabawy Adwentowć, poftie, y poświę- 
coney na część naydroźlzego Ciáfá y Krwic,Syná twego oktawy; 
takowcy zwłoki przyczylią byly: róczże tedy teraz odebrać to ” 
votum według vpodobánia (wego, ľálkáwgiy wefolą twarzą,któ. 
Tec ze wfytkiego mego oddawam affcktu. Cynoceplialis ma os 
fobliwą fklonność, do oddawánia czči Mieśiącowi, bo nákáždym 


nowtu podnofząc fię ná dwie nodze vpńtruiec go, vWaža, y rzucą 
dańftwo u ac pod- 


ds oc fa zieleniálace vpominki, iákoby vznawái 

Pr súv O! nayfczęśliw(za Matko mego icdýnego Zbáwi- 

až „© tryumfuiąca! Tyś ieft moig prześliczną gwiazdą, 

Na „pelnym Księżycem „moim iśfno promicniftym Słońcem; 

pragnienia moic-iáko to wieiz.dobrze o Panno śćiągźią fig do czói 
A 


two 


twoiey : przyimiyže wdźięcznym „okiem «tę máleňks :pracg, 
moicy pokorney vflugi, ná zafczyt -moiey nienáruízoncy Wiere 
nośći. Pochodniá ktora ieft perłą kwiećia w Ziemi Sľowiáň- 
fkicy, z wielkiemi ceremoniámi od/qbywatelow támecznych zbie- 
rána bywa,álbowicm naprzod nákoľo kropig ią wodą miodem 
przyprawioną ,4potym vrwawízy is reka.pánicfi(kg-álbo przyna» 
mnícy ofoby czyitey, wynolzą ią.po woli ku niebu „idkoby ná znak 
poltufzeńftwa albo ofiary : zaprawdę tá Kśiążcczka nie tylko ieft 
icdnym kwiateczkiem, śle całym .wieficem Albo rownianką z 
wielu kwieći złożoną , ;ktore-fą wyiętetusy owdžie.z Lyworá y 
chwalebnych poitepkow,iednego wielce nabožnegofľugi twego: 
to tylko nayčigžíza, Ze Wiciiezarz, nie umial fig z ták zupełną ľá- 
 Zodnošsčia y czyftośćią (práwowác iako naležáľo y pątrzebź było» 
Wymowže víicbie iego defekty y pokryi ie , pokornieć fuppliku- 
ię, O godna Matko wieczney miłośći! á odbieráiac tę pracą; 
moig, chčicy vwažáč nie kfztałt vwičia , dle piękność y zapach 
tey rownianki, deželí będźicfz raczyłń, o Panno wdźigcznie 
przyiąć tę Kśiążeczkę, y pozwolić iey aby wyfžľá ná świą- 
tlość , pod Cieniem twoicy IAlki y powagi, będe tym doftátecznie 
vkontentowány ,y owoce ktorych fię z tad fpodžiewam , przyjdą 
nitomylnie do {wey doyzrzałośći: A to famo doda mi śmiślośći 
dokończenia Księgi iuż odemnie záczetcy, o Świętey miłośći Bo. 
gí, o prawdźiwey miłośći ficbie (imego, o fzczerey miłośći bli. 
źnicgo, y odofkondley nieprzyiaćioł miłośći. Przyimiyże ľafká- 
wie, przyimiy drzewo.y owoce,robotniká y robotę w fwoię obrae 
ng: albowiem wfzytko toieft właśne twoicz Bofkicgo zrządze- 
nia , do ktorego ftolować figęchce , y nic więccy nád to niechce; 
gdyíz dofyć miieft ná tym, y názáwíze bedžie, 

Tráktat ten, zawiera cnoty y cuda Wielkicgo FRANČIS Z: 
KA SALBZYUSZA, nicgdy Bifkup 4 Genewcfíkiego , teraz 
kroluiącego w niebie, aiednego z twych naypokornicyfzych, 
nayżarliwizych y nay wicrnicyízych ug , ktory Žyigc iefzcze'na 
tych nifkośćidch známi, wyswiadczaľ wkázdodžiennych oká. 
zyách ,že nie pragnął, tylko chwały nieíkoňczonego Miieftatu 
Syná twegolRzuSA, yczćitobie powinney, o Matko wízelákicy 
powagi godna, Ale cofż my iwigcey możemy prardác, do po- 

ý cnwa- 
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chwały Człowieka tego , ktory iefzcze Żyigc, miał tlake, že 
byľ od'ćiebie Panno hdzwany świętym V Zolzzśipofobieft więć 
klzego iego pomnożenia , nádten áby glośić chwałę iego ktora 
wyniknęła z vits ták ściftym zwiąfkiem: z naypierwizą prawdg 
ziednoczonych?? odbieramy tedy z powinną czćią, Z świątobfi- 
wych*vft twoich', ten chwałtbhy' Tytuł, iakoiedne białą, lilig 4 
ślboi4ko rożgrDimafceńfka*, yiáko icden pięknyd nigdytic wigs 
dnicigcy kwiśt, 4 byfmy go wyitávili ná czele wfpanidłych ty- 
tułow”, ktore mu'tylkodudźie śmiertelni ddć mogą: Twoy vko" 
chány I szws'tókfię vpokorzyť, źczoftał Kaznodzitią świątobli- 
wośći aná: Chráčičielá s A Synáfwtgo kochaiąca Matko nie pos 
gardźilać fławić cnoty, tego prawie Kicholickiego Bifkupá. 
Było to wielkim cudemže Piotr 8, Apoftoľ, w gębie icdney ryby, 
znátazľ gtofz frebrny', śle ýro cud wiekutego', że twoie Panicfi- 
Mie vitd;sce:złote, frębrne , mlekáy miodu pełne , wypuśćity ffos 
waż, Bifkup Gtnemeńjki iei Shim © O Rowo- l ktore w maley 
liczbie liter, wielce potrzebne rzeczy zamyka, lowo ktore w kro- 
tkośći fwoitey wigcey znaczy » ániželi wfzytkie Siedmiu Mędrcow 
Greckich przypowieśći: w fwoicy obízernosči ; fowo ktore go: 
dnwiefť zľotemi literármi byť wyryte ná máärmurzé, álbo ná mo* 
śiądzurdia wicezney pámigči.. A žeželi to ieft wyloka fľawábýdá 
chwalonym od'czlowicka v ludźi bogoboynych wziętego, 4 coíz 
zá cześć bedžie ; bydź wielbionym od'tey ktora’ bez porównania 
wfzytkiego świśta zafiuguie pochwałę ? Ktora wyžey ieft od 
Bogá, nád Anioly yludži wynieśiona? ktora godná ieft wyžízty 
chwáľy nád 'tę ktorąsicy oddáfa" ludźie z Aniolami, ý ktora nie 
może bydź godnie, y'nałeżytym fpofobcm tylko od fámicy Troy: 
cyPrzenayświętizeywyftawiona. A ták iužitego ktorego twoy > 
Blogolłiwiony Máieítac, o MARYA , rákim fpofobem chcial vez+ 
Gić, vmyślilem opiláč Zywot, yiak naylepicy ( ile-można było ) 
zamknąć Hiftorys'w tey ták máľey Kśiążeczce „ktora zľáťki two: 
icy x ieftiáko znak zwycigitwá , lupami niewidomych nieprzyi as 

čioľ ozdobiony ,: ict jednym Obcelifkiem , ná ktorym (3-zwyýčie: 
fiwá iego' wyftáwiane, bramatryumfálng nieśmiertelnym Czys 
nom iegowyftawioną, pyrámidem" dla wielkośći ttyumfow wye 
nieśjonym,. Kosóiołem Chrześćiańfkicy cnočic- icgo wymuros 
A z wánym 
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wánym ,.y iednym fubtelnym obrazem niebiefkich fawórow., 
ktoreśtyo.Panno ! vprošiľá mu v Krola Krolow Syná twegoiedy» 
negolzzusa, Co żebym był dofkonáley odprawił, ty o Páni 
šwiátá, wiefz Zem fig nie kontentowaľ miećinformacyą z pifmś; 
( poniewaf[z pifmo niema odpowiedžijále nád to zá rzecz powinną 
rozumiałem, (am ofobą. moig ftawić figę w Anneflium „abym iás 
ko oczywifty świadek mogł był dać relácyg potomnym wiekom, 
nabożeńftwu, Anielfkicy niewinnośći, pracom Páfteríkim, y nies 
wątpliwym cudom Wielkicgo FRANĆIszKA SALBZYUSZA . Vczy» 
niłem tedy, com vmyšliť, yiuż terazrok dofzedł, iáko bylem w 
pomienionym mieśćie Anneflyum, gdžie trzy Niedźiele cále ftra- 
wilem , ná (tuchźniu tych y owych cudow, ná przeglądaniu , ná 
fzukaniu, y wiernym zbieraniu potrzebnych dowodow , ś4bym 
tym, ktorzy będa po nasn4świećie, ták o inádnych, iáko y niepoe 
dobnych do nášládowánia (prawach tego Wielkiego Sługi Bo» 
fkicgo dal świadectwo . Nie ftráčiľem rám czálu, bo był godzien 
ten, dla ktorego w tey Świętcy prácowáliímy inkwizycycy z Wiels 
možnym Panem Ludwikiem Balezyuíze m Baronem Thorenfkim : 
ták tedy šliímy Hrumyczkámi heroicznych džiť , tego Swiętego 

Bilkupá , áž do początku żktorego wynikały: czego żałować 

pie będźiemy: dlbowiem iáko rzadki kwiśc, nazwany tęcza albo 

łuk nicbiefki, wdžiecznieyízy zapach wydśie w Mácedonicy gdžie 

fig zwyczáynic rodźi, śniżeli w wielu inizych krainach, y kto chce 

Vczuć icgo prawdźiwą wonią, tám go powinienwąchać ; tym 

Że [pofobem , lubo ten wfzytkich Bifkupow kwiat, w całym Dye- 

£czycy Geneneweňfkicy koščiele, wydał wdźigczny świątobliwoe 


sŚći zapach, iednók že przenikdiący z siebie wydáie báliam, w tym 


krdiu, ktory ieft narodzeniem icgo vprzywilciowány , gážie go 
náturá wízezepiľá, yľáťká rozkrzewiľá. A toż dla tego chčia- 
łem tám bydž, y podiąłem droge, ábym byľ lam wízytkiego do- 
(zedł, y doświadczył, gdyż intencya moiá nayprzednieylza byľá 
wyftawić, y iśwnie pokazać w oczach wfzytkich ludźi, wizerunki 
cnot icgo , Więc położyłcca ná czołoj niektore cúdá , niektore 
widzenia, niektore ľá(ki, y niektore obiáwienia z ł4fki dáne „ale 
tym miedokoficzyłem zupełnego džieľá : tylkom zńżył tego, iáko 
fádzenia kwater w ogrodžie , idko kiztaltu w budynku ,ińkoćice 
niow 


miow.w obrázie, dbym był tym vkontentował tych /ktorzy odbiee 


ráig počiechg z tey niezwyczdyney ozdoby icgo : Ponicwafz w tey 
pobežney Hiftorycy, ieft czemu fig zádziwowáč , ieft czego ná- 
ślśdowść , ieft priwie y.towízytko ,cobykto życzył fobie czytać 
w żywocie.naywiękfzego Swiętego, Przydaľemczgítokroč tu y 
owdžie podobieńftwa y przyrownánia, chcąc w tey mierze ná. 
šládowáč Pana |nálžego Iazusa CHRvsrusAa Syná twego 
Przenayswigtíza Pánno, ktory w kazániách (woich do ludzi, zwy: 


giávnie takiego zażywał fpofobu , chcąc by nayproftízym 


podáč do zrozumienia wyfokość náuki (woicy: y wiedząc dos 
brze „iż żywot Świętego Bifkupa, powinien być ináczcy wywo» 
dzony, aniżeli luliufzą Celárzá „álbo Pompeiulza : bo w proftey 
świeckiey hiftorycy dofyc ick (imę fzczerze wyrážič prawdę, 
świątobliwie opiláč cnoty , ydofkonáťosči z iák nay więkfzą bos 
gomyslnosči4 , Nietdiąc, áni pokrywái3c swigtobliwesči ; śle 
owízem tłumacząc, ze czčig, imákiem, y nabożcńitwem: tg náu- 
kę bierzemy z Stáregoy Nowego Teftamentu, á ofobliwie z Pros 
rokow , v ktorych w kázdcy okázycy „czytamy wiele przypo- 
wiesći, záládzáigcych fis ná przyrodzonych „ftworzenia wľaínos 
śćińch , ktorych zážywáli do rzetelniey(zego pokazánia , częścią 
furowośći fydow Bofkich , częśćią niewymowncy dobroci yľáťká 
wośći. Ták čiebie o naygodnicy(za Krolowa świátá, opifał [an S, 
w (woim obiáwieniu dwunaftą gwiazd vkoronowáns „ nie Żeś 
bys od nich wigkízego bldfkuyidtnośći pozyczać miáľá , bo coż 
tobie po świetle gwiazd , poniewafz icfteś otoczona Roñcem? 
záiíte nic? ále že przez to ieftelmy nauczeni, iž rzeczy Bofkie y 
duchowne, lubo wyfoce z fiebie fámych piękne f3, nie odrzucáig 
przecię naymnieylzych ftroiow y ozdoby. 

Pifałem wfzytko zproftá, (zczerze, bez ducha przećiwnośći,o 


„tym Świętym Mężu mowiąc, ktory prawie niemiał páfycy. V- 


czyniľem wzmiankę, wedlug potrzeby yo wielu ofobach ofobli« 
wegoZgromádzenia „śle z reípektem należytym, álbowiem prae 
wdžiwic rzecmogę , że wfzyfcy Zakonnicy iżkicykolwiek profef- 
lycy, dość głęboko w fercu moim fpoczywaią .; Mam ztad wied 
kic vpodobánic, gdy ftyfzę, kiedy ich chwalą, á nagany ich fty= 
eé nigdy nie môgg bez żalu. Są fľlugámi chwalebnego Syná 
A 3 twego 


6 

amigo o: Niyświęt(za Panno, y z tčy twagi, mawich'za Mb 

ftrzow., mamích zá Pánow moich. W Kościele tryumfuiący m" 
wizyfcy: Aňioľowie » wzdiemną fiebie kochdią: vprzeymośćią'; 

lubo dorožných Chierárchiy należą z tymże kfztałcem w Kośćiea 
je woiuigcym, wfzytkie Zakonny: powinny fig fpolnie kochść, ie: 

dna zupcłnąy lerdeczrig: miľosčig, lubo fiş pod rożnemi Chorg* 
gwiámi potykdigr, dby fig fpofobili do niebiefkiego Jeruzalem Má: 
tki nálzey. OdlaBogá !bodayże duchowni ták: Swietcy, iáko ý 
Zakońni ľudžie, w głębokim żyli pokoiu!' ponieważ fig w grunto: 
wnym: fandámenčíe zgadzdig:, 4 że nie. (3: odmienni týlko pos 
wierzchownie;nic'ich tež między (ob4: rožniú niť powińno. Be: 

dyc ślbowiem: wízyfcy: w Šwigtobliwym: zámknicniu Chrześćie 
ańfkiey: wiśry > fezyćiemy fiş, Zechwalemy rzeczy niefkoficzes' 
nie rożne:, á iednák:nicrozdžielňie ziednoczone:albowiem'czćic= 

my: w twoim:Naiśśnieyfza' Krolowa:l »:z už re dwie ńśturze, tak: 
dileko'od'ficbie tožnesánitwypowiedžiánie wiednośći Hypoftá: 
tyczney:złączone. Czčiemy: y w tobie fimcy' o Pánno: dwie włać' 
fnośći przyrodzonym:fpofobem: do złączenia: niepodobne, to icft“ 
Mścićrzyńftwo y Pźnieńftwo', ktore były cudownie, y nie rozer 
wanie w.tobie: ziednoczone :: wízytko to-czćt godne čiáľo mi- 

ftyczńc , ktorego ty: Pźnnoriefteś fzyią.kośći fľoniowty , átwoy 
Syn. głową: zlota:, widžiémy żce'ielt złożone z rožných ma» 

rodow: : 4 przećię flufznaieft, owizem potrzebna, aby w ro: 
žhošči. Natodow: do-Kośćiolń należących znáydowaľ fig. ieden 
myl, iedná: dufzó:, y' ieden: nayśćiślcyfzy związck. A ie- 
żeli kiedy iednidrugichstročhý: vráza: przez niefprówiedliwość , y 
jákoby wzátemnie zlekká vderzą fiş fkrzydłómi , mata: w tym ná: 
ślśdować goľabkow: ypíczoľék, ktore (nádno zapomindią vezys 
nioňcy. fobiej krzywdy ,. y nieprzeltáia: wywodžič goląbiąt, ani 
miodu: fwego robić, lubo im vftwiczniedźiatki ich", y nektaro: 


wą:wybierdią (lodycz. Abym: tedy wyświadczył:, że chce vítá:- 


wiecznie: czóić , dobrym fercem flużyć , wfzytkim tym; którzy fą 
Kápľáň (kim-charakterem ozdobieni, zokázycy mow. Mowiľem 
o nichbez'zazdrośći:, y bez gorliwośći, z ferdeczná: ktorą mieć 
mogłem: vprzeymoščig:, 
Otoíz: moiń: Nayświętfza: Panno Summaryufz' tego co ieft 
w tey 
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w tey Książcezdmkniono „otofz iedná czaftká fzezerychintencyl, 
ktore miałem około niey pracuiąc. Wywiodłem tu wfzytko 
twoiemu Chwalebnemu Máicftatowi „nie dlatego, abym miał 
pokazowaćrzęcztobie niewiadomą, Ale iż mamto fóbie. zá wiele 
ką rzecz , ŽE „mogłem :tym pofobem przed tob4 fefce moie 
wylać. leżcli wtym moim všítowániu „ ieft idka rzecz po- 
chwały godna, to pochodźi z twoicy pomocy ;ićżcli ieft rzecz 
nagany godna,to'moiey niedoftatecznośći przypiláč potrzebą . 
Tobie lámcey niech bedžie chwaľá z:tego wizytkiego cofię dofko- 
nálizego znaydzie „á mnie pogárdá z káždey niedofkonałośći. 
Bľogofľáwiefiftwo, chwała, y.dźięki niech bedą naprzed oddane 
twemu Naypoważnicyfzemu Synowilszusowi; á Potym to. 
bie Święta Panno Marya‘ Bądź: ty w nim, á on Wtobie ná 
wieki vwielbiony! bądź wnim o Panno vwielbiona , iako 

wiát.w Wirydarzu, iáko ftrumicfi w fontánic, iako perľá w 
konfze, iáko centrum w.sférze, dáko gwiazda w Micšigcu, iá- 
ko promień w Słońcu, idko ftworzenie w Stworzyčielu , iáko 
Czas w wiecznośći y iáko rzecz fkoñczona w niefkoňczonym. 
On też niech będźie w-tóbie vwielbiony, láko ogrody w kwie- 
Cie , iáko zrzodľo w ftrumieniu,iako konchź w perle. idko sfe- 
va w centrum , idko Księżyc w gwiazdžie , iáko Słońce w pros 
mieniu, iáko Stworzyćici w ftworzcniu, iáko Wieczność w czás 
Sie, y iako niefkońiczony w rzeczy fkoficzoney. O Synu! O Mátko! 
O Izu! O Marya! według rožnosči zafľug wafzych, Ode 
daig wam część, ze wizytkicy.moicy duíze, ze wfzytkich moich 
sil, y możnośći, y poświęcam wam šiťy,žywot moy, y wizytkie 
iego momenta,Zcby więccy cále nie był moim , śle wafzego Más 
ieftatu, ták Žeby wizytko moic ferce wam flużyło. Vkochay mię 
moy flodki Zbawićielu ; vkochay mię moiá fľodka Matko: vko- 

chayCie mig [szu y MARYA , vkochayćie mię o Święte 

delicye! ordrogie Nieba y Ziemie miłośćii. Vko. 
chaycie mię w tey doczelnośći, i potym vko, 
chayčie mię w Wiecznośći. 
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KSIĘGA PIERWSZA. 
ZYWOTA 
SFRANGISZKA 
SALEZYVSZA 
Bifkupa y Kśiążęćia Gene- 
wenskiego: 


Zámykáiaca mfytko od Nórodzenia iego, áZ do cz.dfu 
w ktorym powolal go Bog do Stanu Duchownego. 


ROZDZIAŁ I. 


Táko fie wrodził w zacnym Domu. 


S REY Ozumieć będą podobno niektorzy zá rzecz mniey 

WRA potrzebną wyfľawione ná początku tey Książeczki 
AR S | ábryfy Zacnošči y godnosči Przodkow ták Wielkie- 
W gd go Sľugi Bofkicgo,ponicwaíz cnota w kimkolwiek, 
Eas e) lubo fzláchetnym, lubo podłym znśyduiąca fig , ies 
dnáko fobie wfzytkich zniewalać zwykłą : tak iáko wdźięe 
czno woniáigca roży piskność, ztąź z čiernia zbieramy ochota, 
z ktorą iako pięknego y rofkofznego drzewka kwiat pomarańe 
czowy. Wprawdžieč doświadczeniem tego dochodźiemy, že ták 
dobry y buyny fzczep częftokroć w rożnych ftronách zznácznym 
przyimuie fię pożytkiem s ták tež zarownie widziemy, Že dofko- 
nalość Chrzeščiaň (ka rodźi fię , krzewi,y fzczęśliwie przez ľáíkg 
Ducha $. wyrafta, w ofobách iákiegokolwick ftanu, y powoľá« 
nia: ále przećię niewiem co to ieit, Ze ludžie wigkízym zwy: 
czaynie čiína fiş tľumem ná oddánie czči tey šwistobliwosči: kto» 

- W powažacy olobie iásnície. A ktofz niewie Ze w wiskízym 

B zoitáie 


10 Ksiega Pierwka 
zoftáie podžiwieniu, poważność Biíkupá, śniżeli proftego Ká- 
piana? Krolá ániželi pofpolitego czľowická? 4 zkadže to po- 
chodži? ia tg rozumiem bydź przyczynę , Że ludźie wielkicy las 
wy maiąc v wielu dobre imię, fa wizerunkami Cnot świętych ; 
y ták gdyfię pobożność w nich znayduie , iikoby ná wyfokim 
poládzona Thronic, fzeroko {wego Máicftatu rofpufzcza ozdo« 
by, ták iáko Miáfto ná wyfokicy gorze wyftawione, nierownie 
dáley wydawać fig zwykľo, ániželi w nifkicy zoftdiące rowni- 
nie: albo iáko świeca ná wyniofľym poftawiona lichtarzu , fnśv 
dnicy naywiękfzą može oświedić falę, ániželi tá ktora ná zice 
mi w pokoiu poľožona ieft , y zaledwie iednemu kačikowi v- 
dźiclić može šwiátľosči. Dla tych tedy y infzych przyczyn zá 
rzecz fufzną poczytałem, kročiušicňko dotknąć Zacnośći Vros 
dzenia, tego Bľogofľáwionego Biíkupá: aby nic tylko drobnicya 
fze pofpolitwo Żywot icgo czytálac , tym pobożności karmiľo fię 
mlekiem zále też godne y wyfokie Oloby, (nádnicy fig świętym 
zápaláľy pragnieniem do násládowánia Cnoty, ktorą im w tym 
#icroicznym y S. wyftáwiona bgdžic mężu, Anádto co miwię- 
kizcy dodáie počiechy,icft: že wywodzac ítárožytnošč SALEZYI: 
SKIEGO Domu, idę torem wielu znácznych,á nawet fimego pilmá 
S. Pilárzow : boná przykład S, Mátheuíž, poczyna Ewśngelią 
Íwoig odkáthálogu Przodkow Odkupičielá Świata Inzusa CHRY: 
sTusa Páná náízego , y dowodnic pokázuic , iáko Pan według 
Ciała pochodził z Abrahama, Dawidá, y wielu Krolow, álbo 
Vátryárehow: áby káždy wiedział, że Pan nafz, fzedł zwy- 
fokicy linicy Krolewfkicy. Swięty Ambroży także pilząc ná 
Świętego Lukaízá,mowi: Žetcn święty Ewangciiítá, chciał zás 
raz ná początku wyliczyć Przodkow Chwalebnego Iana Chrzčis 
ćiclá , áby vznawano , iż ten Bofki Márízaľek, dźiedźiczney {uke 
ceflycy práwem z Džiádow y Prádžiádow sláchetne vrodzenie 
y cnoty odbierał: S. Karol Boromeufz kaząc raz w Dżieñ Nay« 
blogoflawieńfzey Pánny M a R Yeg y Páni náfzcy, zá rzecz nale- 
Zyta rozumiaľ, wyftawić ludźiom wyfokie Vrodzenie tey Páne 
ny y ztad wžiač okśzyą, do pokazánia tego, Že či, ktorzy zŚlą* 
„chetney wychodzą Fámilicy, wiciką ztąd' przy dobrym wycho- 
waniu mieć mogą otuchg, do vezynícnia przedźiwnego w pos 
i božnosči 


Zywota S. Fráncišká Salezyufa. 11 
bożźnośći poftepku , poniewafz przyrodzona fkłonność do rze« 
ezy powažnych máigcym ludźiom, fnadno nakierować wípániáe 
lość (ercá, do otrzymánia nicšmertelnych, Chrzeščiáfíkicy dos 
fkonśłośći Laurow : y zdami fig źe prawdźiwa cnota, ofobli« 
wfze ma vpodobánie w ánimulzách ludźi zacnych, y tám ftáte- 
czniey przemigízkiwáč zwykła. Roże fig wfzędźie piękne rodzg, 
á przećię piímo $. dáie dánk Ierychońfkim, Cypryffy w ktorym. 
kolwiek ogrodžie vmiciętnie wfczepione , piękny máig pozor, 
á iednák ktofz niewie że zgory Syoňfkiey Cyprys ieft nád infze 
zacnicyízy ? Przypátruicmy fig z podźiwieniem Pálmie gdžies 
kolwiek rosé może; á przečig tá icít zawfze nayozdobnicylza, 
ktora w Kádes wynika, Widźiemy Cedry, y wyloko (zácuicmy 
ie fobie, iednák każdy wie, że Cedr gory Libániíkity infze wízy- 
tkie ceną przechodźi: Co dla tego przywodzę, abym pokazał, 
že lubo prawdźiwa cnota; wktoreykolwiek zoftáigca ofobie, 
godna ict milośći y poważania; przećię icdnák cnota wlu- 
džiách zacnych y wyfokiey godnośći więkfzą miewa ozdobę, 
á niželi tá , ktora fig w podleyízych znayduie: bo w tamtych 
więccy ma powagi, do poćiągnienia zá fobą drugich, y nale. 
Żytcy fobie ziednánia obferwancycy . Toć toieft co mię przy- 
wiodło , do kročiušienkiego dotchnienia , ftárožytncy Domu 
SALEZYISKIBGO Zacnośći, z ktorego wyflzedľ náíz Bľogoflá. 
wiony FRANĆISZEK, áby šláchetne y wfpdnidłe śnimufze, 
święty iego Żywot czytdiąc , tym fię bárdžicy do naślddowśnia 
przykladu iego pobudzáľy : im dowodnicy wiedźieć mogą, 
że icgo násláduiac y przykładem icgo chodząc rownemi icmu 
ftać fig mogą, 


ROZDZIAŁ II. 


O Przednieylych ofobóch Przezacneso Doma 
SALEZYISKIEGO, 
Q Tórożycny Dom Pánow SaLszyuszow, Oyczyfty nafzego S. 
F RANČISZKA icít bez wątpienia ieden z nayzacnicyfzych 
w Sábaudycy: ktorzy od dawnych wiekow Sláchečtwá vczyniony 
B2 34470 
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tytulem,wielą wyfokichVrzgdow y godnośći wnaywyžízymPát- 
lámenčie ozdobiony, y do Káwálerycy Máltáňíkiey dla hercicze 
nych zaíľug,á nie zfáworu przypufczony, wielkie w-tožnych oká- 
zyách, ták Krolewfkiemu Korony Francufkicy Domowi j iáko 
Nayidśnieyfzym Xiążętom Sábaudyiíkim oddawał vflugi: Wá- 
leczni Kawalerowie , ktorych záwíze z šicbie wydawał, y zá- 
wárte znaywyflzízemi Kráiu tám tego, y okolicznych Prowine 
cyi Fámiliámi , przyiažni y pokrewnośći, oczywiftym zacnośći 
icgo zoftaią dowodem : dáiąc świddećtwo Że ten przezacny 
Dom między nayznacznicyfzemi w:Oyczyžnie (woicy, pícrwíze 
trzyma micyíce, Mogľbym tu fzerzećfię wyliczáigc wiele Zaa 
cnych olob ,z Oycowfkiey y Maćierzynfkiey linicy,dla vtwiere 
dzenia mowy moicy , lecz chcę vchronić fig obizernośći: atoli 
iednak, áby káždy dowodnie wiedźiał , Żefig te rzeczy nie nápá- 
mięć y pľonnie wfpomindią , zdami figę zá rzecz potrzebną , nic- 
ktore wicku náízego bližíze , tey Fámilicy namienić ofoby, Zá 
czdfow Ludwika XI, Krolá Fráncufíkiego lan SALEZYYVsz Syn [ORs 
DANA ŠALBZYVSZA, ták figę mężnie ípráwowaľ náWoynách, ktore 
ten Pan z Xiążęćiecm Burgundyifkim , y infzemi Potentatámi 
prowádžiť ; tak znaczne y wípániáľe dźiclnośći fwoicy zoftawił 
dowody ; że będąc Cudzožiemcem zaflużył fobie vták Wielkice 
go Monárchy bydž Koniuízym nadwornym. Tenże miał Syná 
ktoremu.dalimię (woie, lan SALEzYvzs-ktory tókże z Augnotty 
de Forax miał Syna I a Na tegoíz imięnia, męż4 zájfte wiele 
kiego rozumu y powagi; tákiž záwízebywaľ odSláchty Pro- 
wincycy fwoicy Deputacem, do Stanow , „ktore ná ten.czás w 
Sábaudycy Seymowśly; terdźnicyfzym Kroleftwá Francufkiego 
przykladem. A co w nim naycudownicyfza było, ieft, Ze przy 
takich trudnoščiách y zabáwách świeckich , był człowiek nie 
zwyczáyncy pobożnośći y nabožefiltwá , bo ná każdy džicň 
śiedmkroć, ofobnemi godžinámi część oddawał Bogu, to swige 
tobliwie do fkutku przywodząc, co Krol y Pfźlmifta Dawid fam 
o (obie mowi Septies in die laudem dixi tibi , to icit, śiedmkroć ná 
dźień wielbiľem čig Pánie. Aieżelikiedy vprzykrzone świata te- 
80 zabáwy przefzkodą mu byly, że niemogł (wego gą > Ol0s 
nie 
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pnie káždcy Bofkiemu Mdfeftatowi oddawáč modlitwy + niezże 
niedbywaľ iednśkfwego Nabožeňítwá áž do šiodmey liczby pos 
wtarzáč. Y lubo ták zacny Pan, przećię chčiať ták fkutecznie do» 
{yé czynić świętemu przedfięwźięćiu, že yw drodze nosiť na4fo= 
bie vmyślnie Zegźrek, ktory iák fkoro tylko náznáczona vderzył 


„godźinę, zárázem zftępował ná źiemię, y padfzy ná kolana przed 


tym , ktory famicít wizędźie przytomnym, pokornie zwyczáyng 
odpráwowaľ modlitwę: Przez co ftalfig godnym, być Dziádem 
ták wielkiego świętego , ktorego żywot mam wolą opiláč. 
Tenták zacny lan SALszYvsz, Dziad tego wielkiego ľu“ 
gi Bofkiego, wžigľ za małżonkę, KLaupy3 de CHARANSONAY» 
z ktora miał Synow Czterech; Pierwfzybył Lupwix Pan de 
Brens , ktory trzy látá zoftawał w więżieniu w Ryppemondžie 
we Flandrycy, z rofkazania Márycy Ktolowey Wegicríkicy, Sio- 
ftry Karola Piątego Celárzá, ná ten czás Gubernátorki Niderlán- 
du: dá to dlatego , že naypierwízy ftánowiľ Maľžeňítwo Mał: 
gorzáty Corki Fránčiízká Pierwizego, Sioftry Henryká II, Kros 
low Fráncufkich z Emánuclem Filibertem Sabaudyfkiem Kśiążge 
éiem y wzdiemnie oboyga tám y fim odwożił Obrazy. Drugi 
Syn bylFRANCISZE X Pan SaLszywzs, de Boistj, de VILLARO+ 
GET, Očiec náfzego S. Bilkupá, ktory w rożnych okazyách wy- 
świadczył fwoię Pobożność y Męftwo. Naypierwfze w fłużbie 
Żołnierfkicy ćwiczenie wźigł, ná woynách pod Landtekiem y 
pod Swistym Dyfierem we Flándrycy:: potym iuž dofkonálym 
w. džicľách Rycerfkich ftawaľ Káwálerem we Fráncycy,y Nider- 
lándžie: Naoftdtck znáczng.Oyczyžnie (woiey vczynił przytlue 
gF > Kiedy zá Ordynánícm pomienionego Emánuclá Filiberta 
Kóiążęćiń Sábaudyifkiego , wizedfzy do Anncísyum, obronił go 
od zrábowánia, ktorym zbuntowánc przez Grafa de RACONI% 
da Prowineyálne , pod wodzami ANZELMEM Quarticrem + 
r y infzemi zoftáilace Miáftu temu groźiło. Trzeći Syn 
RYJA, pasty Kawaler [EROZOLIMSsK1i S.laná, ten vmásť w Málčie, 
ad s Genewenfką flawny , zoftawiwfzy chwalebney dziele 
tú lo woicy przykład, w obleženiu, ktore Káwálerowic Mále 
tanicy , z wiclk4 imignia {wego (lawą, przečiwko Tureckiemu 
B 3 Solas 
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Soltanowi Solimdnowi tego imienia wtóremu Roku 1 565 w 
Málčie wytrzymali; kędy fię bili či przezacni Kawalerowie „ 
po wžigčiu Rodu obroćili pod władzą wielkiego Miltrzá JANA 
DE VALETTE, názwánego PARISOT , vrodzeniem Francuza. 
Czwarty Syn byl IAN, ktory wftąpił do Zakonu Swiętego Be» 
nedyktá, w Konwenčie Tháloyreníkim , dwie mili od Annef- 
fyum. Ták tedy tych Bráči wywiodízy, do wtorego Syná z Ias 
NA SALEZYUSZA , ktory byľ Rodžicem nafzego Swigtego Bilkupá 
y CLAUDYBY DE CHARANSONAY vrodzonego FRANCISZKA imie« 
niem , powroćić potrzeba. Ten poiął witan malźcńfki FRAN- 
CISZKE DE SYONNAZ , Corkg MALCHRA DE SYONNAZ, 2acncy y 
ftárožytney Fámiliey z ktorcy wiele džielnych wychodziľo Kás 
wálerow. A miedzy infzemi pomicniony MALCHBR y LuDWiK 
Syn icgo. Gdyfz Očiee M a Lc HER naprzod wiele dokázowaľ 
w woyfku Fráncuíkim zá Pánowánia Fránčiízká Pierwízego, 
á potym w Męczu y Niemczech pod Henrykiem II. Krolem Frán- 
«©ufkim dokończył, Ludwik záš Syn,zwyćię (ką głowę nieśmiertele 
nymi ozdobił Laurámi, w pámigtncy potomnym wickom Mor- 
fkicy bitwie,pod Neupaktem: z kąd powročiwízy do Fráncycy zá 
czálow Károlá IX. wiernie yodważźnie flużył w obleženiu Ru- 
pclli kedy teíz w pewnym fzturmie, wiednę nogę z mufzkietu 
poftrzelonym zoftaľ,á w drugą čigízko granatem obrażony. Był 
tefz w wygrancy potrzebie przy znieśieniu woyfk Niemieckich, 
albo Kiryintká pod wielkiemi Gwizyufzem y Miienfkim Kśigžęga 
tami: potym zoftáiac w Cháltelávnie nie daleko Genewy , ták 
wiele mężną ręką dokázowaľ, y mądrą ráda względem dobres 
go Káwálerycy y Infźnterycy ípráwowánia wfpierał Amedego 
Sábaudyczyká Generała woyfká „ Że prawie po więkfzey częśći 
jemu náležáľá awá, otrzymanego nád Genewenczykami zwy» 
ćięftwa . Nakoniec tenzacny Kawaler, mężnie prycčiwko woye 
fkom Fráncufkim pod wielkim Gencralem Duzegnem ná ten 
czas Krolewíkim w Delfinačie Namieftnikiem , 4 potym Gubers 
nátorem Pikárdycy »y tak przez wfzytkie godnośćiftopnie, Na- 
wyžízym HetmanemFróncufkim ná woicnney vfludze Páná (we- 
go ftawśiąc zDelfinatu kc. wyprowadzony ná Eožu nieśmiertele 
ney. Rawy dokończył pod Gráwierem imię domu fwego Z dźic« 
dźiĝwo 
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dźictwo iedyncy fwoicy maľionce P. FRANCSIZCZE de SYONNAZ 
Rodźićielce nálzego S. Bifkupá zoftźwuiąc: ktora z powieśći 
wízytkich , ktorzy znią konwerfowáli, byľá wżyćiu (woim ic- 
dnym przyftoyncy fkromnośći zwierčiádľem, obrazem nabożcii- 
ftwá, y wizytkich cnot przykľádč , á ofobliwie to o nicy zapewne 
twierdzą że byľá ták ná vbogie y vľomne miłośierna ; iż ledwie 
táka zá wieku iey mogľá bydź znależiona, ktoraby icy w tey 
cnočie zrownáľá, Otofz tedy Rodźice tego Swigtego Mgžá by- 
li FRANCISZEK SALEZYVZS, y FRANCISZKA de +SYONNAZ y Či ktos 
rych wfpomniałem przodkowie, zktorych on iáko ślachetną 
krew wžiaľ, ták tefz w wielkim fereu y cnoćie dziedźiczył : w 
fercu (mowis) y cnočie ktore oboic zpomnożeniem Iafk Ducha 
Świętego tak dobrze vmiaľ fprawowść, że ic do naywyżfzego 
ftopniá godnośći (lubo rożnym od Przodkow fwoich fpofobem) 
chwálebnie wyprowadził. O ślachetnay wípániáľa dziećino, 
ktoras więccy chwały Domowi íwemu , luboč wielce (fawnemu 
przyniofľá á niżeli odebrać mogła! O msżna idžiečino, ktoraś 
przez niczwycząyne z Nieba dáne łafki Przodkow fwoich, nie 
tylko naymnicyfzey nie máigcych nagany: śle y owfzem wiel- 
ką (lawą y godnośćiami ozdobionych, ták wyfoko przeniofľá! 
o przedźiwna dźiećino, niechay Bog będźie Bľogofľáwiony, 
zcćiebie, w tobie, y przez ciebie ná wieki! á mnieńiechay fig o 
tobie rzec godźi, Że iefteśy będźiefz chwalą Ieruzálém, wefes ` 
Hako, - > y (lawa wtym wieku Swistego Koščiolá Kathoa 

cgo. 


ROZDZIAŁ III. 
OJSczęśliwym narodzenia tego Swietego Mežá) 
także o Braci y Sioftrárh iego. 

Oku Tyśiącnego Pięćfetnę sčdžiesi si à 

: i i go Sześćdźieśiątego śliodmego , 

R przviechátá do Miáftá Anneffium, Anná de ER, Kiężna Nóż 

ry > Corka Alfonfá Xigžgčiá Ferśrfkiego , y Reginy Ludwi- 

5 II Krolá Fráncufkiego Corki , z Kigżną Dorotą G wizyufzo» 

Ow, y Lotbáryníkim Gwizyulzem Kárdynaľem : ná ten czás 
do pomię: 


ró | "Rugia Piwka 
do pomięnionego Miáttá, przynieśione było z Chámberiuny $> 
prześćierądło , gwoli ták wielkim y zacnym ofobom, widzenia: 
iego wielce pragnącym. Pod tenže czás Fránčiízká de Syonnaz;. 
Będąc brzemienng Synem iwym nayftarfzym , náízy m Francifz* 
Riem Sálezyuízem, iecháťá tež do Anneffycy dla powitania Zig: 
dncy Nemuríkity # á wiedząc że święte Zbáwičielá świata przes 
śćierśdło zľozone było w Kosčicle PANNY MARYBY , fzla tám 
chcąc godnie vczćić, takzacną Reliquią y tak wyfoką milość 
Syna Bożego, przećiwko nam pamiątkę. Tam nabožnie padfzy 
nákoláná wyláľá ferce fwoie w Bofkicy przytomnośći, á záftá- 
nowiwfzy zewnętrzne dulze (woity oczy; nád tym drogiem (káte 
pem „ z wielką Duchá gorącośćig , ofiárowálá Stworzyćielowiy 
pierwfzy owoc ktory w żywoćic fwoim: nošiľá, profząc pokor- 
nic, áby go Pan Bog fczodrze ľáfkami (wemi napełnić raczył, y 
w świętey záwíze miaľ opiece, iákofz ten ktory po wicdźiał, Pros 
ście á weŽmiečie > (zukayčie 4 znaydźicćie, koľáczčie á otworzą 
wam , wyfluchał gorącą prożbę tey pobožney Pánicy , iáko fiş 
toslámym fkutkiem-pokazdlo:: poniewafz tg bľogofľá wioną dźic« 
ing powiľá prędko potym, to ieft dwudžieftego pierwizego dniá 
Miešiacá Sierpniá tegoż wzwyfz námignionego Roku 1567. mig- 
dzy dźiewiątą y dżieśiątą godźiną wieczorną, ná Zamku Sále 
żynfkim w Prowineycy Geneweffkicy , w pokoiunazwanym od 
S. Fránčiízká z Aflyzu, á to zokázycy icdnego Obrazu pomię- 
nionego S. Patryśrchy, dość ftárožytnego y od dawnych czźów 
Sow tám náščienie zświcfzonego' , co było ponickad przyczyną, 
ge byľ miánowány Fránčiízkiem. Wyfzedł ná świat šiodmego 
Mieśiącd poczęćia (wego, bardzo máleňkiem. fľábiuchnym y 
fubtelnym, ták dálece że przez cały pierwizy Rok, muśianogo 
d pielufzkiobwiidć w báweľng, naypictwfze to wychowánie ice 
go, tym trudnieyfze było , imczęśćicy „ dla wielu rożnych przy- 
czyń, okrom: przyrodzoncy fubtelnośći complekfycy, mámki 
mu odmićniść musiano : Blogoftawiona zdifte Matka że nošiľá 
w żywocie (woim:, ták chwalebną ofobę , ktory byľ, y bedžic 
iey śmiechem, icy poćiechą y wefołośćią : a iśko niegdy Izáák, 
byť śmiechem + y včiechg fwoity pobožney Mátki Sary; ták 
wranćifzek bylicy iedyną:vćicchą y pieśćidlem bo miáľá go iáko 
zá (we- 
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m: $ zá fwego lozepbá y Beniáminá : kľádač fig być blosofániong 
enia miedzy niewiaftami > Z tąd že wydálá ná świt taki Owiec RARE 
naz; | nápotym przez caly żywot iwoy „w nie MPRSZOREJ, a z A rze- 
čiíz. śćiańfkich liczbie, ták dobrze y tak pięknie Żyćia doíkonálego, 
Zis- miał wydawáć owoce, „A ) Losowo si al 
Ale poniewafz nie dofyć iet ná tym vrodžič fig ieželi czło- 
rea wiek nie odrodźi fig, przez Chrzcít bez ktorego wychodzący zży: 
Up wota Matkifwoicy, w piekielne z ftępuie przepaśći , y odbicrás 
o iąc żyćie doczelne , śmierć wieczną znayduie , bez odwľoki był 
ay ochrzcony , w Kośćiele S, Maurycego w Toryniu, gdžie odbie- 
átá- ráigc tę Bofka lafkę, miał za Oycá Chrzefnego , dela Fleíchere 
(káte Przcorá Sálengy[kicgo , a zá Mácke , Panią de Chiuronuillette , 
owi y de Monothou, wľaín4 z Domu Máčierzyníkiego Bibę: á ták 
kor- żywot ľáťki byľ wlany w dufzę iego , zá obmyćiem y wypedze- 
yhy niem grzechu, przez tę miftyczną Chrztu Świętego ľážnia , bo 
Pros iako (krytą zrzodľá Epyríkicgo mocą y wľalnoščia [ mowi S. Au- 
10179 guftyn ) pochodnia zágáízona , zá iednym w wodę ponurze- 
co fię niem zaymuie fie ; ták przez zbawienne wodą Chrztu S. polanie, 
džice dufze nawo národzonych niewinnigtek , dla grzechu pierworos 
 dnią dnego vmárľe , nadprzyrodzonym fpofobem ożywione bywáia , 
doh y zápaláia fig ogniem niebiefkim, ktory im nie tylko prawdźiwie 
Sále. ožywiálacego čiepľá, źle tež przedžiwnic zágrzewáigocy ferce 
mod ľáťki doddie. Y tu to ieit oná dźiwna moc Rzekilordanu, zá 
omp krorey obmyčiem , z čiáľá Námáná Syryifkiego trąd cudownie 
1 czów padl, ták iż byľ cale vleczony , luboć w Świętey ták potrzcbnee 
Łyna, go Sakramentu wodžie , nie rownie zacnieyíza znayduie fig włas 
mego 


iność, paniewaiz oná, y duchowne dufz nalzych trady oczyśćia, 
ym y y zmázy grzechowe obmywa dofkonále. Zebyfmy zaś wiedžícii, 


(oo że ten Świety, był z Bráči y Sioftr (woich nayftdrfzym. trzebá 
nie ics namienić , iż Očiec iego Fránčiízek Pan Sálezyuíz z Malżonką 
| przy- (woią Franćifzką Panią Syonná , miał trzynaście dźiatek mgzkiey 
námki y biatey pľčí, zktorych pigčioro, ieleze prawie w kolebce pomár- 
nošiľá Io „á na šwiečie osm tylko zoftało, Z tych tedy wízytkich nayz 
pdźie > pierwizy byl, Fránčiízek Sálezyuíz swiátá wfzytkiego światło , 
izáák, Biíkup y Xiažg Geneweńfkie Wtory był Gáweľ ktory wźiął 
[> tak džiaťem Páňítwá Boyfowe, y Villároget, a będąc czlowiekiem 
> i4ko S wiclkicy 
[we- 
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wielkiey pobożności, y powagi. potpoličie wdawał figę w ie; 
dnónia , y vipokorenia nielnalzek miedzy wfzytkierni prawie ro» 
Źnych Kondycyi ofobámi , ztaką pochwała , y fczęśćiem , Że zá- 
w ze rzeczy do fkutku , yniczgody do iednośći przywodžiľ, Po 
śiedm Miešigezney chorobie, y ftatecznym z nieporownaną čier: 
pliwośćig y (kromnosčia , Ćięfzkich barzo y oftrych bolow wy» 
trzymaniu oddał Ducha Bogu narękach 8. Bilkupá Genewcfi# 
fkiego. Trzeći Syn Ludwik, ktoremu fig doftáľo dźiałem Páň. 
fwo de la Thuille, Pan zdifte rzadkiemi cnotámi y vmyfiem 
prawdźiwie šláchetnie wípániáľym fpekoynym obdárzony > 
‘Czwarty zaś lán Fránčiízek , ten był naprzod Kanonikiem Kde 
thedrálnym Genewcfifkim , potym tegolz Bilkupítwá Wikáryu- 
fzem y Koádiutorem , á po śmierći miłego íwego Brata zoitał 
Bifkupem Genewcńfkim. Piaty był Bernard ten vmárľ w Thus 
cynie, záprowádžiwízy tám przez gory; dwánasčie Chorągwi 
Infánterycy włalney ná czás, kiedy Woyfko Hyfzpańfkie doby: 
wáľo Miáftá Werfelu. Szofty ielt łanulz Kawaler Icrozolimfki 
S. laná, Panzdike godny powołania (wego, odważny , welo. 
ły, fczery , ludzki, y Íczerym fcrcem kocháigcy Boga. Siodme 
mieyfce w tym regeftrze ma Gálpárá Sálezyuízowná , Malżon- 
ká imieniem de Cornillon, Páni w tym Stanie do ktorego ią Bog 
powoľa! (pokoynie żyiąca , nášláduiac pięknych y świętych Brá- 
ci íwoich poftgpkow. Ofma Corká byľá loánná ktora zmárľá 
w Točie Xigítwá Burgundyifkicgo Mieščie , w Pánicñíkińm Sta» 
nie, w ktorym wieku wielką świątobliwośći otuchę vezyniťá. 

Otož wyliczyłem Bráčia y Sioftry tego 8, czľowická, mie» 
dzy ktoremi on (am świećił, iá(niať, y wydawał fig, iako Słoń- 
ce między gwiazdami. Wielkie Íczgščie było Synow lakobo- 
wych mieć lozehpá , bratem rodzonym , rownym fpofobem , y 
či ztąd znaczne flawy y ozdoby odcbráli przyczynienie, že mieli 
Brátá , ták wielce ffawnego Fránčilzká , yfamić w prawdžie , z 
Przodkámi (wemi, wyfoką zaflugowałi pochwałę dla flyngccy 
męftwś y džielnosči (woicy pogłofki: przećię iednák przyznać to 
mvizę, že cokolwiek oni woicnnemiotrzymáli czynami, nie ro- 
wnie mnieyfza ieft od tego , co teraz dla pobožnoáči, nabożcń- 
ftwś , yświątobliwośći świętego Brátá odbierśig + Wfzytko to 
ZE go tylko 


Zysotá S. Francifka Sálezyu $á. 1g 
€0 tylko o tak świątobliwey Of>bie S. Eránciízká mowić moče 
my, im wdžigezno być muśi; życzyć aby go Bog bľogofláwiľco 
taz bárdžiey , áby go po Tyśiąckroć v wielbił, wizytko to nánich 
fplywa , bo krotko mowiąc on iet ich Rodzonym, O iáko fa 
śczęśliwi ktorzy go widźicli, ktorzy do niego vozelczáli, ktorzy 
ták częfto mowiącego (ľucháli , y záchowáli w (krytosčiách feg- 
cá (wego, wdźięczną y przyiemną rolę y pięknych icgo napo- 


mnienia. 
ROZDZIAŁ IV. 
O pierwEym wychomániu maleńkiego S. Frónv 
czkka Sálezyufšú, 

Ta przedžiwna džiečiná , zárázem od pierší Máćierzynkich, 

wielkie wydawáľá znáki tego, czym ná potym być miáľáv 
Znayduiąfię dźieći, ktoreiefcze v pierśiwilząc , iuż poezynáig 
krzywo poglądać, wrzafkliwe (3, niefpokoyne, nofzkámi odpy- 
chaią, śćilnionemi pigítkámi biią, y głowkami vderzái3 pokarm 
dźigce Mamek , y Matek picrśi : czym dáig okdzyą, aby o nich 
rozumiano, Že przyidźie ten dźień ktercgo oni Rodźicow (wos 
ich, gorzkiemi vtrapienia nákarmia iábľkámi. Ak tá Blogo» 
fľáwiona džiečiná , iefcze z žyworá Mátki (woiey pokazał fig 
iakoby poświęconą , wydśiąc zśiebie wfzelkicy dobroci znaki. 
Nim iefcze igzyczek miał rozwiązdny , iaż wyraźnie mowić po- 
czynał, wdźięcznemi znaczkami, rofprawuiąccy niewinnosčí. 
Byl nicporownánie śliczny, miał twarzyczkę przedźiwnie przy« 
icang, oczki gołąbki, poyrzenie miłolne, á wízytkiego čiať- 
ká vľožeriie ták (kromniuchne, Ze máleňkiego Anieťká zdať (ig 
wyrażąć, Obdárzyť go Bog bárdzo dobrą ñátury y przyrodzo- 
nemi dofkonałośćiami wielce vprzywileiowať © bo kiedy rofľ w 
lećiechv, rofty oraz w nim nátury łatki y dary ; 4 co było dźiw- 
nicyfza że przyrodzone dáry, ktore figę w nim znaydowśły, olo- 
bliwízym dobrośći Befkiey fáwore m, obracáty fig w cnoty. Zdať 
figę młodym wlečiech, á iednák byľ ftarym y doyrzáľym w roz- 
fgdku Był proftym w rzeczśchświśtowych, niewinnigtkicm w 
fpolecznośći „ (nádnym do poy mowánia „ vípokoionym w fobie 
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fámym, ćichym między infzymi , do małomowności fkľonnym s 
pofluiznym Rodźicom fwoim, kochdiącym fiş w nabożeńftwie, 
pelnym wftydu y przyftoynośći, fkromnym, łafkiwym , dó- 
brotliwym y wfzytkim przyicmnym. 

Rodźicy icgo vznawáigc to wfzytko , wielką o nim mieli z 
ták dobrych przymiotow nádžicie, y z (woiey ftrony, pilnie ftá. 
rać fię poczęli około iego ćwiczenia; áby zárázem zdźiećinnych 
lat do wizytkiego fię dobrego nákľániaľ , ( z kąd wielkiey f3} pos 
chwaly godni. ) Aižby $. ichzamyfł fkutecznie fię im nadał, z 
pilnośćig mu przykazáli, áby z ofobami przyftoynemi przefta- 
wał , ktoreby przy obccnośćiicgo , flow niepoczćiwych y gor- 
fzących , áni láme mowily , áni mowić dopufczały. A dla te. 
goż, w káždcy okázycy zaczynali przy nim , przyftoyne y ftáte. 
czne rozmowy , ktoreby go do chronienia fig grzechu , y nášlá. 
dowśnia cnoty poćiągáiąc, wzbudzały w dufzy iego , śliche. 
tnie wízelákicy poczćiwośći pragnienie : á nadewfzytko, takim 
go vczynili prawdy miłośnikiem, że tá džiečiná woláľá fię pod 
czás wdáč w niebefpieczefftwo oczywiftego karánia, kiedy mu 
fig wczym pobľadzié traflo, aniżeli fig wymawiść, y klam» 
ftwem od kary vwalniść, | 

lefcze był podobno w piątym » albo około fzoftego Roku, 
ttáfiľo fig že ćieślá pobiiáigc Szpichlerz, złożył ná žiemi kábát 
iwoy, z icdwabnemi iá(nego koloru wftęgami: džiečig nádízeds 
fzy ý vpodobawfzy fobie wftegi, wžigľo : w czym Očiec od čies 
śle przeftrzeżony , kazał go záwoľáč , yo wfzytko pytał , on do> 
browolnie , y bez wfzelkiey okolicznośći przyznał że witęgi 
wžigľ ; o co był zarazem fkardny , dle mnicý furowie , z tym ná: 
pomnieniem , Że dla przyznania fig mnicyfze odnośił karánie. 
Zkąd potym nigdy mufię nietráfiľo, bez pozwolenia naymnicy- 
{zcy tknać rzeczy , náwetfámych owocow» zá ktoremi fig džiez 
či ták barzo vbiegái4 A przez wfzytek džiečinny wiek , miał 
ten dobry obyczay , że befpiecznie y ochotnie wyznał wfzytkie 
fwoic defektá. Ale podobno ktokolwiek ofadži , że tá hiftorya 
podleyfza , y w ták świątobliwym nie mianoby iey namienińć dy- 
fkurśie : lecz trzeba tu áby każdy vwažyľ, iż o dźicćinnych lá- 
tách tey dźiećinie mowig, y podobne cnoty w lećiech rase 
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nych fa rzadkie. Opiíze my go prędko potym (zá pomocą Bofką) 
iuż dofkondłym człowiekiem , á ná ten czas wyftawicmy doftá- 
tnicy przyjemny Wizerunek wielkich icgo y wfpániáľych do- 
fkonáľosci * 

A teraz wracam fig do moičy rzeczy, że tá byľá naypierwiza 
ózdobź śćiągdigca fig do dufzy tego wielkiego flugi Bofkiego, 
fkoro tylko począł do rozumu przychodźić : ten byľ drogi lie 
quor; ktory był wlany w czyfte fefcá icgo naczynie :ten(mowię) 
naypierwfzy żyćia politycznego fpofob, do ktorego fig z mľo. 
dośćiprzyuczał. W czym tež vwažáč potrzeba, że lubo byľ, 
nader maleńkim y fubtelnym , icdnák Rodžicy iego niechcieli 
mu picíczoncgo dawać wychowánia, bo nietylko mu niepozwa- 
lali, żadney w potráwách ofobliwośći , miękkośći w poflśniu , 
w ftroiách wynioffośći, ále tež wyrážnie ile można byľá , podae 
wano mu dotozumienia przeż rożne džiečinne dyfkurtśiki , aby 
powolinie tylko figtego vezyľ že mu trzebá było być dobrym , 
lecz też aby y to dowodnie wiedžiaľ , dla ktorey przyczyny ko- 
niecznie go chčiano mieć cnotliwym. Tym fpofobem do tákity 
przyfzedł fkromnośći, ćichośći , poffufzeńftwa, y madrosči, že 
fię prawdźiwie to o nim mowić mogło, żenie był džiečigčiem, 
tylko niewinnośćią, gdyż była to rzecz cudowna, widžieč go 
ták bardzo máľo zá wľaínemi vnofzącego fig áffektámi , y (kľoni 
nośćiami : odchodźił, przychodźił, powracał do gofpody, bez 
mruczenia , y bez naymnieyfżego (przečiwiánia fię tym , ktorzy 
nád nim zwierzchność mieli : nawet gdyby mu byľá Matka po 
obiedźie rozkazáľá zatrzymść fig y śiedźieć v ftolu, pewnie by 
tam byľ do wieczorá przez rufzeniafobą , z nieporownaną zofta. 
wal fkromnośćią , krotko mowiąc lepiono z niego co chčiano, 
obrácáno nim iáko rozumiano ; rzekł by był każdy , Že w džie- 
cinnych lečícch , iuż mu byľ Anioł ftrož , napifał lekcýa , z kto- 
rey fię nauczył , Świętą Bogomyślność do fkutku przywodžič. 

Y to wiedźieć nam należy , že Rodźicy dość roftropnie w 
wychowániu iego fobie poftepowáli, średnicy trzymdiąc fię dro. 
gi, między fafkawośćią , á furowośćią , bo lubo pragnęli aby 
był woli ich bez fprzećiwiśnia fię podlegał , y Rodzićiclfkiemu 
pokornie poddawał fig ćwiczeniu, przećię iednak ničbyľá ich 
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hitencya1, vezynič go boiážliwym, fmutnym y mielánkolicznymt, 
dla tegoż y pozwaláli mu troízkg,y przytrzy my vwáli go oftrožnie, 
ile tego wyčiagálá potrzeba, Albowiem pozwalśli mu przyftoy» 
ney wolnośći, y chčieli aby fię zrownemi {wemi poczćiwie Zás 
báwiál, rofkázuigc mu dawść y pieniędzy; śle ná te tylko gry x 
w ktorych by chyżość fámá wygrawáľá. lákoíz fkoro tylko, 
mogł być ipofobny do wyżlzych y Vrodzeniu należących čwi- 
czenia, zarazem go tego wizytkiego vczono, iáko to táicowáé, 
fechtowáć, y ná koniu śicdźicć. Rzekľem, že tylko mu pozwae 
lano igraízek , w ktorych fig chyżość čiáľá , y roftropność du- 
chá wydawáľá : bo co figtknie gier, do (częśćia y odwagi nále- 
žacych , idko naprzykład koftek, kart tych mu było cále zakazaa 
no: poniewafz tákowe zabawy, bardźicy fátyguigc á niżeli vwc- 
fcláigc gracza , człowiek (krzgtnym y frafobliwym czynią, y ták 
čigízko zátrzymui4 , Zc odftąpiw (zy naywiskízych y naypowaž: 
nicyfzych fpraw , zniemáľ3 czálu izkodą , látá y Žyčie (woie,n4. 
ták podłych , ládaiákich , níkcemnych, y (zkodliwych zabá- 
wách częftokróć vtraca, Y ztądźe ia rozumiem že tacy gracze 
rozum vtráčili, álbo že (3 oczárowánymi: poniewafz czálem: 
Jedwie mogą fig z tych nicfezelnych wywikłić zabawek, lubo 
dowodnie wiedzą „idk wielkie z nich tik maiętnośći , idko tež 
Čialá y dulzy ponolżą: vtráty. 


ROZDZIAŁ V. 
Isko byť poslány ná Nauki do Aanefjum. 


Odraltáľo džiečigtko w lečiech , im mu: więccy przybywáľo 

wicku, tym wiskíze wydawał znáki dowcipu, y medrtosči 
fwoicy. Rok ná początku Íwoim., to icft w Mieśiącu Styczniu p 
zda figę bydź nowo národzonym, ý iákoby w kolebce obwinios 
aym w piclufzki; obfitość icgo w źiemfkim zákryta lochu, Zic- 
łoność łąk , pigknych kwiatkow ozdobą , wizytko:to zámknigto, 
á w žiarnkách , paczkach » Y gałązkśch., źioł, iczepow,y drze» 
wck zawarto , iákoby pod kluczem zoftiie, Ale fkoro tylko 
Micśiąc Marzec naftźie , w ktorym fig Wiolná zaczynść zwykła; 
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z przyfpiefzeniem czafu, źiemid odkrywa wízyrko to, co w nity 


zákrytego było, y wfzytkie (woie powoli wydáie doftátki, gdyż 
ná ten czas Wynikáig fiofki, odbieráia ozdobę rożowc krzaki, 
tu rozwinione cále, tám w pul otwártym rozwiińiące fig kwie- 
«iem , y więkfza część drzew, w gałązkach (woich y paczkach , 
óbfitość fwoię pokázuic : Nie inśkfzym fpofobem malenkiFrane 
Čiízek Sálezyuíz, icícze w drobniuchnym wieku, odebral byľ z o« 
fobliwey fáfki Bofkiey niebiefkie wfzelákich dofkonśłośći naśice 
nie: iednák potrzebą było czálu , áby te mogły fig były wyda: 
wáč, y krzewić, wedlug naywyżźfzcy Boga opátrznosči. lákofz 
zaledwie wyfzedízy zniewinnośći, wkroczył w dźiećinne látá, 
zarazem vpátrowáno wnim wynikáigce ze wfzytkich ftron do 
wfzytkiego dobrego fkłonnośći: zarazem widźiano otwicrái3- 
ce fig przedźiwne cnot nic fkoficzonych kwiateczki. Sam Rodžie 
ktory nic przcítávnie miał ná niego oko, wznawałte rzeczy w 
nim ,.y fam w fobie wízytko vwaźdiąc , wiclka o Synu (woim 
odbierał nádžicig. Atak, iak tylko do lat (ľulznych przyízedľ, 
pilnego przyłożył fťáránia , áby fig iák naydoľkonáley w náu- 
kách čzwiczyľ, y dla tegoíz ná micízkánie, pofíľaťľ go do Kollegie 
um Annefkiego. 

Tam on pierwfze igzyká laćinfkiego biorąc początki, w 
krotkim czášic, wielki w naukach wyźwolonych vczynił poftg- 
pek; miał dowćip byftry, dobry rozíadek, y pamięć fczęśliwą s 
á zatym fnadno poymował. y dofkonile pamiętał wfzytko, cos 
kolwiek mu Náuczyčiele iego náznáczali. Pilnowaľvítáwicznie 
nauki, y ftráty czáfu bárzo fig wyftrzegał, Ráno bárdzo wfta. 
wał, y wieczorem pozno brał fig do wezáľu, iwemifię zábawiá- 
iąc Kšigžeczkámi. Wymowić niepodobna, iákie Miftrzom 
fwoim dawal vkontentowánie : bo okrom polzánowánia, y czci, 
ktorg im oddawał, co chčieli z niego, iák z wofku vlepili, ták 
to vlubione dźiećigtko było dobre, fkľonne , y poflufzne, że 
trudno było;ponim wigcey wyciągać. Nieby! nigdy čická. 
wym , ani zdrádliwym , śle w takicy fig obiera? fkromnosči, y 
przyftoynośći, miedzy Studentámi, że każdy go kochał, y nim 
fig čieízyľ, Powiádáig o Ryśiu iż wdžigezny, y przyięmny 
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zšiebie wydálac zapách, wlzytkie zá fobą poćiąga zwierzgtá : 
toż fig onafzey džiečinie mowić može, ktora zárázgm ed pičr- 
wízcy młodośći: tak pachniace z przyftoynych obyczálow (wo» 
ich wydawáľá perfumy, že wipołuczniowie icgo vbiegáli fię zá 
nim, áby fig go nápátrzyli, y wdžigezncy icgo zážywáli ípoľe- 
cznośći, przy ktorey od dźiećinnych zátrzymywáli fig lekkości, 
y igraízek, y lubo fig tzáfiľo śiedm, Albo ośm w kupic igrálacyh 
dźieć!, iák go tylko z daleką poftrzegły, zárázem (woich (wo. 
wolnieylzych ponicchywáľy zabawek, 4 nade wiytko pilnie fig 
wyftrzegáľy przy nim, naymnicylzcy nieprzyftoynośći wymowić 
floweczká , wiedząc dobrze idko byľ witydliwym, y wielkim 
wízelákicy ezyftośći miłośnikiem. 

Przypátrz že fiş, wiákim go wfpoluczniowie icgo mieli 
pofzanowśniu, y iáko dobrze obracane bylo ná chwałę Bofką, 
tozbudowánie ktore z niego brali. A nád to iefcze, zaraz od 
džiečinítwá wielce fig kochał wochędoftwie y przyftoynośći » 
ktora y potym przez cały żywot fwoy zachowywał. Nigdy 
nie mogł zćicrpieć, áby co ná nim pomięto bylo, ábo nic dos 


brze ležáľo, chčiaľ záwíze, áby (záty icgo przy wizelakicy íkro+ | 


mnošči, ochgdožníc, y vczćiwie ná nim vľožone były : á tež co 
kolwiek wdžiaľ ná fig, záwíze mu przyftaľo : iednym flowem 
kochať záwíze olobliwość , leczfię do nicy nie przywigzowal, 
podobať fig lobie w picknośći, śle bez proźnośći y chluby: 
W czym nášládowaľ wiele świętych ofob, á międźy infzymi S. 
Bernarda, y S. Fránčiízká z Paule, ktorym było przyftoyne 
vboftwo , źle nie przemierzłość: zktorých pierwfzy, zwykli był 
częftoktoć ze wnętrzney dochodźić pięknośći, z powierzchos 
wnego ochedoftwá, á to było bez przyprawy, y wynioftośći, 

A coż rzeczemy o dobroći vmyíľu tego pobožnego Stu» 
dentá, y-o miľosči bliźniego, ktora wcześnie w miłosiernym 
{ercu iegorożgęfczać fig poczęła? zaprawdę to dobrotliwe džie- 
čie. ták wielce kocháľo bliźniego, Że nie mogło patrzyć ná fmu 
tnego álbo żałofnego, ofobliwie kiedy chčiano bić , ktorego” 
kolwiek ziego wípoľuczniow tdk fig żalem rozrzewniáľo ferce 
icgo, że z wielkiego politowania, częftokroć ofiarował śŚiebie 
áby byľ bitym zá diugicgo. Wczym nam dále świadectwo 
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Kásper SaLgzyvsz de BRBNS, Brát Sryieczny, y wfpołuczeń nas 
fzego FRANČISZKA, ktory nie ráz wtowárzyíkicy rozmowie 
powiadał, iáko ten miłośierny Brat iego, częftokroć fię zá nie: 
go ofiárowaľ pod rozgi, y czafem wedlug danego fľowá, dług 
ktorego nie byľ winien pľáčiť dobrowolnie, A ktoż teraz džis 
wowóć fig będźiciego łafkawośći, ktorą do fimey šmicrči przyi- 
mowal káždego , ponieważ ielcze zdžiečinných lat ták dobrze 
nayflodfzą miľosčia fercy (woic wcukrował! iákož zaiíté , ták 
był milym, ľágodnym , y świętą bliźniego napełnionym milos 
ścią, że wnim nigdy Żaden nic furowego; gnie wliwego , y grya 
źliwego nie obaczyľ. Prawdźiwy Boże, iák wiele nałczy zárá- 
zem zmłodośći , ćwiczyć figę w cnočie:, +y dobrże przyimowść 
zwyczáic , bo przynamniey ztego cožkolwick wkrytym fercu 
zoltanie, z ktorego ták drogi liquot; nigdy fig dooftátnity nie 
zwykł wylewać kropelki, 


ROZDZIAŁ VI. 
~ Fóko byť do PávyZá na náuk? poftány, 


B>néiszak náíz fkoficzywfzy fezesliwie nižíze fzkoľy w Kol. 

legium Annesyifkim, po(ľány byľ od Rodžicow , do Miáftá 
Stolecznego Paryża, dla náuk wyzwolonych , y wízytkicy mga 
drošci, pod władzą zacnego DsaGaADoktora Theologiey, kto- 
ty potym byľ vczczony Kanonią Káchedrálnego Geneweffíkiego 
Koščioľá,  Wtym tedy fľawnym Mieśćie ; fluchał Philozoficy 
w Kollegium Ciermontfkim v Qycow Iezuitow ,- pod ktorymi 
prawdźiwie oraz nabył cnoty y'vmicigtnośći: álbowiém Gi zas 
eni Qycowić, iako práwowierni Katholicy,maig tę ofobliwa wła 
iność, zárárem prawdžiwy ftudentota fwoim vdźiclść aduki ; 
y wiercá ich Bolki liquor ftáteczňcy wlewáč pobożnośći. 

Pod ten cząs chodźił ná lekcye do ták flawńcy po świećie * 
Sorbony: gdžie tež  chčiať bydź vitáwicztiym Aúdýtorem, 
dwoch wysokiey náuki zrzodeľ vmicietn *g0 Genebrárdá ý vczo» 
nego Mildonátá, iuž ná ten czás zdkładaiąc funddmenta, glebo 
kicgo w Thcologicy rożumienia ktorą po tym czytał, y Ktorey fig 

D nauką 
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Náuka przez cáľr Žywot fwoy zabawiał, maijge cudowne yko. 
chánie y vpodobánie, ták w czytaniu dobrych Authorow, iáko 
w ozmowśch z ludzmi wyfokicy nauki. Z młodości fwoiey, 
pokázowaľ zárázem we wlzytkich poftępkach (woich ták wielką 
powagę y fkromność , znayniżfza iednák pokorą y ćichośóig 
zlączoną , ze wizytkich do kochánia iwego , y czczenia počig« 
gal. -O idka piekna rzecz byľá widźieć go iáko śliczną czyfto. 
Śći y poczćiwośći Łilig w pofrzodku čiernia, oftu, ý buduigccy 
młodośći pokrzyw, ktore pofpoličie nic czynić nie vmicie, tyle 
ko kloć , obražáč, y rozkrwówiść z lobg fię záhawiálacych áls 
bo fime też bydź fkľote, obrażone s Y viuízone nie fkoficzoną 
grzechow y zbrodni liczbą. Niemáíz roży ktoraby (wcgo nie 
kocháľá Čicrnia, nie máíz tež ludži álbo przynamnicy nie wie- 
le ich bgdžie, ktorzyby w młodym wieku, y w wyfokim ftanie, 
ciężkim y obrzydliwym nie podlegali wyftępkom, Ale fczęśli- 
wy nalz Mlodźisniafzek, može bydź nie mniey vwizytkich w 
podźiwieniu idko piękny fczep, rożnymi ozdobiony kwiatkami, 
to ieft wiel} wyfokich cnot, naymnieyízey nie podległy niedo» 
fkonśłośći. . Tak wielka byľá icgo czyftość, tak wielka iego nic» 
winność, ze o nim rzec fig mogło, co Alexander od Alexándrá 
mowił o S. Bonáwenturze. Zda figiákoby Adam w tym czło- 
wieku nie zgrzefzył, O prawdžiwy Bože , iśko to ieft wielka 
dofkonáľosc, nie bydź iwąwolnym między fwąwołpymi, ślę 
bydź między złymi dobrym, 

W tym tedy itołecznym Mieście kwitnącego od Liliy Kro» 
leftwa, wyloki ták w świeckich iáko y Bofkich náukách vczys 
nil poftępek, nadewizytko w ćwiczeniách pobożnośći Chrzes 
śćiańśkiey wielce poftąpiwizy: vczęfczał z przedźiwnym nabos 
żeńiftwem do Kośćiołow, y tám czás nie mały trawił ná modlis 
twie, ná ktorey zdiltę ofobliwfzey zażywał pilnosči , á iáko ią 
wierzę iemu fámemu (mäkowičie świńdomey. Tamoniednym 
zákrytym (pofobem' doznawał Bofkicy przytomnośći: tám go 
dobroć Boka čicízyľá , nie porownánymi počiechámi y pieíczos 
tami, tám duchiego wyfoki znáydowaľ odpoczynek» wizytkich 
doczcínych Zápomináigc trudnośći, y w tym świętym odpoczyn- 
ju, odbiera oświecenie niebiefkie, y nięzwyczayne u 
obli. 
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ŹŻywota S: Prancitká Salezywfń. ze” 
Ofobliwym fpofobem goraca fig rozzarzał miłośćię przegiwko 
nay po waZnieyÍzemu Oftarzą Sikrámentowi, w ktorym wfzyckie 
fwoie delicyc; y vkontentowania pokľadať, Y dla tegoż do Stołu 
Pańfkiego częltokroć: przyftępował , by tam przyjmował pras 
wdžiwego miłośći Boga, támiftotnie z ták wielkiey zoftálace- 
go miłośći. lákož y potym áž do fámey smerči , w oftátnicy (cte 
lá (wego fkrytośći, zachował piefczeńfzy áffekt, przečiwko tes 
mu iáinícigcemu Przenayświętizcgo Sakrámentá Słońcu, záta- 
pidigc w nim (woig vfność , (woic ferce , y fwoie miłośći. Ná« 
wet zoftawizy iuž Kápľánenť , y Bifkupi odcbrawfzy charekter, 
zá podaną okázy4., o Nayświętizym Sákrámenčie ochotnie kázy« 
wal: w każdym kazśniuiwoim, ná ták wielkie ý dowodne ždos 
bywał fig pochwały; iákoby to iemu-fámemu ten náležať diícurs + 


„A co wickíza , ktokolwick go: w tey mácerycy kazącego ilyfzał , 


przyznać oczywiśćie musial, że toduchźy vmyfłuiego, byľ wła. 
iny pokarmy aliment, 

Z mľodosči też iwoiey ofobliwfze. miał vpodobánie w czy» 
tániu Ksiąg nabożeńftw4 y poboźnośći pełnych, czytał ie y pos 
wtarzał z.iák naywiękizą pilnośćią ,. wfzytko ná fwoy obracźiąc: 
pożytek nie nd kíztaľtzwyczálu , albo niemdiąc czyminfzym fie 
zabawiać , iáko to wiele ich czyni , zkad-pochodži., że wczyta. 
niu nie wielki otrzymują zyfk: źle on zśbawiał fię pragnieniem ; 
y cokolwiek przeczytawizy , zaftanawiał fig ná tym rozgryzaiąc 
y vważdiąc Święte ffowá, wniecal affekty y dobre v Śiebie (tá. 
nowiť przedfię wžigčia, ktore zárázem zá podaną okázya do fku- 
tku przywodźił, 4 žeby fig tym-pilnicyfzym wtey Bofkity vezy- 
mt aauce,vważał to {obie že wizytko cokolwiek fig w pobożnych 
Kśiązeckach znaydowdło:, iakoby to dla niego fimego nápilá- 
no'było.,. y'iśkoby'tym (pofoberm Duch Święty potálemnie do ie- 
go zewagtrznego vmylłu mowił nauczaiąc go wlzytkiego, cze” 
go miaknášládowá6, dlbo fig chronić, przyimowść, álbo odrzu- 
GAĆ > kocháčálho nienáwidžič.: Nóoftatek nigdy nie itgpiľ bez 
jakich nabožných Kśiązeczek, Co fig tknie Karánia-, wyrážié 
niepodobna, iáko fię niemi čicízyľ., y iiko żadacy do (ľuchánia 
ich nicopuščiť okážycy „ (am: ná (obie doświadczńiąc, że żywy 
Blosbárdżicy go miękczył y poruízaľ, Widžiať by go byt każdy 
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fluchánicm przywiązdnego, yiákobý wilzącego názľotých 148. 
cuchách ktore zmownych y wymowných vft , tych niebiefkich 
wychodžiľy Oratorow , zkąd dulzá tego tym fpofobem ožywiás 
iące odbičráľá owdi; ktorym źiemi4 niebiefką rofę odbierać 
zwykľá, poiedney do wnętrzności (woich, wpufzcdiąc ktopelce, 
kochał fię z przyrodzenia w krafomowftwie, dzdtymochotnity 
vbiegaľ fig ná takie Kazania, ktaresvdátnemi vít wymownych 
płynęły flowami ;*y trafiło fię częftokroć, že dobrzemowiących 
fiuchdiąc , on dobrze czynić vśiebie ftánowiľ/ dim bźrdźicyte 
Ewangeliczne lutnie , icgo ćiefzytyvizy , tým! bardźiey teź nie 
zrozumianym fpofobem : zhołdowane zá fob4 pociągnęły ierte, 
A lubo to ták był chciwy do fiuchdnia Káznodžiciew , przećię ie- 
dnák nie lubił tych ktorzy owo Bofkie Poctycznętmi bay kámi "Ál+ 
bo zmyfłami koloryzowáli: ktorzy kazania (wote , níčlkoficzeng 
Hiítoryi y przykládow świeckich nápeľniáli obfzernośćig ikto- 

rzy ná pokazanie y vdátnosč (woię , wymyślnych wyniofiegó ię. 

zyká fzukali wybiorow : zkąd fig (nádno pokdzowść mogło, że 

w tym wfzytkimco mowili , więcey przypowiesćiniżeli prawdy, 

więccy proźnośći niżeli gruntowney naukiznaydowść fię mo. 

glo. Otož iedná część pabożney nabožnego ftúdentá nauki; y 

iako on podiedenże czásPhilozofieý , a oraz Scholaftyczney y 

miftyczncy Thcologicy fluchąt, 


ROZDZTAŁ VII. 1» 
Jáko on czyyfiość fwoie oddať w Opieke Pánny 
Przenayświet(ey s 


V ry fię Że ten wdźięczny Mľodžieniafzek , zárázem z pierśi 
'Maćierzynfkich y mleko Cielefnego pokarmu, y cukrową 
ámbrozy4 duchownych odbierał pośiłkow , poniewafz iefcze z 
pielufzek prawie, ofobliwym fpofobem pie(czefi(zy dffekt, y (klon: 
nieyfzą do flużby Matki Bożcy przyjmował ochotę < Ktora tak 
ápolnie z čiáľem y laty iego rofľá , že z málefikiem maleńka bý- 
Xá, á z podrofľymi podroflą , á w dofkonślym człowieku , iuż ie 
gasydowálá dofkonála, Tey powodem, wybudowaľ,byľ ná 
j CZEŚĆ 
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Zytota S. Fránčifiká Salczujoa. 49 
cześć tey vkocháney Matki , w fercu fwoim Oltarz z wyflawios 
nym nóvmyśle twarzy Paniefifkiey Wizerunkiem, przed ktorym 

.czgftókroć sicbie fimego ofiárowaľ, oddawał, ‘y na wieczną 
część y vfluge w zupelney poświącał pokorze, <Coieżeli vtey 
przebłogoflawioney Panny przyiemnobyło, icżeli oná ochotnie, 
tg. dobrowolng przjimowáľá ofiárg , duchownym ofobom dále 
pod vwage. Atymczáfem przytoczyć tu mam wolą iedtniego 
akt wielkiego podźiwienia godny, ktory w Paryżu vczynił , dle 
zdárzyľáby dobroć Bofka, áby ieżelinie od wfzytkich ptzyna- 
mnieysod niektorych mogł bydź w tym nášladowány : lefcze 

'Pbilozoficy fľuchaľ miedzy śiedmnaftym 4 ośmnaftym wieku 
fwego rokiem , kiedy vczuwfży fie nie zvyczáynie od“Duchá 

"świętego nátchnionym bicza! do Koščioľá świętego Stephana 
de Grecs , gdźie przed iednym obrazem naychwalebnieyfzey Pán- 
ny, pókornie padfzy ná koláná , w iey fig cále oddał opiekę: 'dle 
ofobłiwiey zálečiť iey czyftość iwoię , gorąco fupplikuiąc , dby 
ia w ofobliwey mieć ráczyľá ftraży, y bydž ity opiekunką, Po- 
korna icgo prožbá, cále y fkutecznie wyfluchdina była, álbos 
wiem pod fczęśliwym tey Naypotęźnieyfzey Pánicfi kity Krolo« 
wcy Pánowániem, przez cáľy żywot fwoy piękną czyftośći Liłią 
nicnáruízenie zdchował , lubo częftokroć znaydował fig mies 
dzy przykrym y kołącym wielu złych, čigžkich y dokuczliwych 
okdzyi ćierniem, iáko potym obaczymy, Ach! niechby mi fig 
godżiło mowić o moy fľódkiy vkochány Fránčiízku, že twotá 
czýíta odwagą, ták iáko icden piękny Cedr, byľá záwíze žielo- 
na, pachnigca, y od wfzelákicy záchowánia fkážytelnosči. 
Nicch mi iefcze raz rzec będźie wolno, Żeto twoicý czyftośći 
vkochánie,byťo iednym kamieniem drogim,iednym dyamentem, 
iedną ceny wyfokicy perłą w konfze fercá twego, z niebiefkicy 
Duchá S. rofy vrodzoną. koňchy częftokroć ronic , ydrogic íwo0s 
ie tráčič zwykły płody miśnowićic pod czás zámieízancgo burzą 
y grzmiotem powietrza : álety o fáworyčie Bofki , záchowatté 
ten nie oízácowány Kleynot w fwoiey zupelnośći , przy gwalte- 
wnych šwiátá , čiáľá, y Diabľá (zturmách, A nádewízytko, idz 
ko iefteš(czgsliwy > ześ Nayświętfzey Matce Bofkicy,.4 wniey 
fdrąemu Bogu; tę czyftośći poswiečiľ ofiárg , w pierwfzey wielu 

D 3 TWEGO 


10 Ksegń Pieru ľa 
twego wiešnie , albo raczey z twoicgo Mľodžiefi£wá poránku © 
bo rzckízy prawdę; ten icft czás, ktorego ták Krolowi, iáko Kro. 
lowcy Niebź y źiemie, bźrdźiey fis podoba oflárá. Ták mánná, 
áby byla wcześnie zbierana, ma bydź zbierana poránu ; ták 
perly ktore fig záczynáia. ráno, bywaią pięknicyfze ; ták rofá z 
iimego dyftyllowana poranku, ieft naylepíza ; tak Chryzolit 
wigkíze rzuca. promignie, przy świeżo wchodzącey iutrzence , 
an żeli w pelnym dniu ; ták nákoniec miod od mlodych piczo» 
Ick zrobiony , wigccy zwykł miewáč fľodyczy. 

Tego tež zápomináč nie można , Že natenczas, kiedy czy- 
ftość (woig Pannie Przenayświętfzcy oddał pod opickę , vczynił 
Votum codźicnnego przez caly Żywot mowienia Koronki, co 
šwigtobliwie zachował przez lat cztereźieśći, álbo malo co 
mnicy , zawfze przy fobie paćiotki w kiefieni noízac: á potym 
kiedy iuž Kápľánem „á-náwet y Bilkupem zoftaľ, nośił ie záwies 
(zone v pálá „ ná wyświśdczenie tego, iż byľ Mugg kochálacey 
Mátki; nifzego vkochánego Zbáwičielá, Kiedy Koronkg odma- 
wiał, nie czynibtego iśkokolwiek „ álbo byle odbyć „ dle z wiel- 
kimy pilnym vwažániem: nayczesčiey to nabożeńitwo odpráwo- 
wał zwolna przechodząc fig po pokoiu,zdźiwnie poważnym, fkto 
mnym, y pokoynym ftavkiem : á mowitbdrdzo powoli, zábas 
wiaiąc fig fpofobem rozmyślania, y ták na tym czás niemiły 
tra wiľ. Bidac ná Bifkupitwo poświęconym, Bog mu przyczynił 
salentu , źe mogł bydź pomocny wizytkim , y zdprawdę tego 
powierzonego íkárbu nie zwinął (i4ko mowią) wchuitkę nies 
zawiązał w worku, y nie wpuśćikniepożytccznie nádoľ do (krzy- 
ni, ále im wierniefzafowat, z niemałym wielu ludźi pożytkiem, 
ktoréy dla rády względem zbawienia duíz (woich, gęfto fię ze 
wizytkich tron do niego čifngli. A pod czás, był ták. zátrudnio- 
ny, na tey milościbliźniego víľudze , Że kiedy mu dźicń niewy- 
ftárezaľ, znaczną część nocy nitoobracść muśiał : 4. przećię lu- 
bo częftokroć okolosiedenaitcy godźiny w noc „á zá tym blifko: 
puł nocy bylo kiedy go nawiedzdiący odchodžih „ jednak. on: dla 
tego nie ponicchywaťľ brźć w rękę Koronki, naychwalebnicy'zey 
Panny , y odmawidniemiey bliko godźiny trawić : zkąd pochos 
dźilo , że (ludzy icgo , zawize fig oto nabožeňítwo tro kali, cow 
dziennie. 
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Żywota 8. Fránčifka Sdlez yu SÁ. ZY 
Bdiennie -doswiádczáigc , że lubo odchodziły wfzyfcy, iefcze fig 
nie wizytko konczyľo,poniewaz to do odpráwowánia zoftawślee 
Kic dy poftrzegał że iuż dawno w noc było, á iednśk goście nie- 
odchodźii od niego , bral íwcig Koronkę w rękę , obawiaiącfie 
áby zmorzonyfnem, Íwoicy niczśąpomniał powinnośći. A coż 
rzeczemiy teraz ? icželi nie to , iż on przez tak wiele lat, ofiáro- 
wawfzy co dzień naywyżlzey swiátá Cefarzowey , ičden wieniec 
álbo koronkę, pięknieyfzą y drożlzą, á niżeli te, ktore z Laurow, 
ámárántow., ro , lilij, flioľkow, tulipanow , y infzych rožlis 
cznych źioł vwite bydz zwykły, fnadno to fobie otrzymał, áby 
mu ta niebiefka Monśrchini, w Empyreyfkim Niebie, vnaymil- 
{zego Syna, ziednáľá diádemá , naybogátlzemi ozdobione per- 
Tami, naydrożłzemi Dyámentámi, y nayświetnieyfzemi Kárbun- 
kuľámi, ktore fig tylko znaydować mogę , w Oryentślnym łoś 
nic, blogofławioney nieśmiertelność J 

Podobno nicktorzy zá rzecz flulzng poczytać będą, kiedy 
tego Rozdźiału dokończyć zechcę fpofobem odmawiania Koron- 
ki, ktorý famże podał iednemu zdomowych fwoich, ičícze bę- 
dac Prałatem,iśko mnie fig fimemu widźieć go y czytać doftáto. 
Rzeklem podobno , dle to fłoweczko podobno odmięnić po- 
trzeba, bo áktožby nie miał dobrym fercem tego włzytkieg© 
przyimować, cokolwiek od tego nicporownancgo w rzecząch 
duchownych Miftrzą prácowičie podáno , y zktorego rąk ža- 
dna w.tcy mierze bez ofobliwízego Kunfztu nie wylzłź (zeuká ? 
Ale oto (pelob ktorym on Koronki vczył odprawowść. 

Wźiąwfzy Koronkę (wą zá krzyżyk , y pocałowawfzy i8, 
vezynič nim ná fobie znák Krzyżdświętego potrzeba, y ftawiać 
šicbie w obecnośći Rofkiey przez cáľe Credo, ktore zárázem 
z początku mowić. Ná pierwizym wielkim paćiorku, wzywać 
Bogź proízac go pokornie, aby tę víľuge miłośćiwie przyimos 
wáč ráczyľ, ktora mu fig w mowieniu Koronki oddawać bęe 
džie, y łAfką (wą dopomogł dogodnego iey mowienia: ná 
trzech máľych pačiorkách náftgpuigcych , prośić o przyczynę 
Naychwálebnieyízcy Panny, wtymże przedsięwźięćiu: zkto- 
rych ná pierwizym pozdrawiáč ią iśko Naymilíza Corkę Oycá 
Brzędwiecznego: ná drugim ińko Nayukocháňíz4 Matkę Syná 
Bożego 


32. Ksiega i Pierwpa 
Bożego Zbawiciela nálzego: natrzećim iáko iedyną Duchá 8. 
Oblubienicg. To odpráwiwízy. vważać ná džiešiatkách táje- 


mnice Rožáňcá świętego, ktorąkolwiek z nich wźiąwizy lubo: 


wefoľ3, lubo Boleíng, lubo chwalebng: albo tež iadką infzą na- 
božn3, ktorą Bog do lercá poda, Na oftátek wźiąć znowu w 
rekę pačiorek wielki, ktory ict ni początku Koronki, y odda- 
wać Bogu dźięki, zd vdźieloną lifkę w odmowieniu Koronki, 
4 potym poltspuiąc do trzech małych naftgpuiących pačiorkow 
naypierwízy m pozdrawiáč Przenayswigtíza Pánng, proízae iey 
oofiárowánie wa(ze rozumu, Oycu Przedwiecznemu, śbyśćie 
mogli iego miłośierdźia vwažáč ná wieki: ná ktorym prośić 
o ofiárowánie wálzey pamięći Synowi Bofkiemu, śbyśćie ná 
Meke iego Przenaydrožíza záwfze pamiętali: ná ttzečím pros 
śić o ofiárowánie woli wáfzey Duchowi Swigtemu, ábysčie 
iego świętą ná wieki mogli paľač milosčia. Ná koniec ná oftá. 
taim wielkim pačiorku odmowić Oycze nálz %c, lupplikui ac 
Bofkiemu Miieltatowi áby wízytko przgimowal y obracał ná 
więkfzą część, ychwaľg fwoię; ná pomnoženie Koščioľá {w cgo 
w.wierze yiednośći, do ktorcy áby wfzytkich oplákánych pos 
wročiľ, y wálzych przyiačioť mial w pamięći, prośić będźiećic, 
y kończyć Koronkg mowiąc Credo: 4 potym przeżegnawizy fię 
Yy pocdłowawizy Krzyżyk, zdwieśicie wálžg Koronkg v pala, 
láko ieden Święty znak , ktorym fie oświńdcząć zechcečie, że 
pragniećie cále zá luge oddanym Zbáwičielowi świata, yicgo 
Naydobrotliwizey Matce Amen, 


ROZ ZDZIAŁ VIII. 


O iedney gwattowney pokusie, ktorá mu dufšny nieprzyjaciel 
sú wbiińiąc mu kawa wfantazya idkoby mial 
bydi z liczby potępionych , 


potoľity zbawienia ludzkiego ničprzýiačiel, widząc iáko ten * 


mlody Ducha Swtgtego Zoľnierz mężnie y odważnie w dras 
dze cnoty poitępuie , záwžiať przećiwko niemu wielką nienas 


wisó, nieśmiertelnie śmiertelaą, p Śmiertelnie nieśmiertelną zás: 


palony 
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palony zážartosčia. I dla tegož vmyślił żadnego nie poniechý- 
wść (polobu, ktorymby go w tym biegu zatrzymać y zachować 
mogł. Otoż mu miciza fantazyą, przywodźi mu ná pamigć, 
wielkie zbawienia iego trudnośći, y tę ná niego mocno przepu- 
feza boiažň, żeby miał bydź z liczby potępionych. Ták ftrášlie 
wa náwáľnosé , pod ten čzás, ná niego vderzyľá , kiedy Qu- 
chaľ Phiłozoficy w Paryżu, w Roku śiedmnaftym wicku fwego, 
Ieżcli ták gwaltowne wmyfłu zamiefzanie, przynioflo mu zacne 
Duchá iego včišnienie, wiernemu Czytelnikowi zoftawuię do 
wwagi, Ach! iak wielką muśiał mieć Giężkość fercą ten, kto- 
ry dobroć Bofką zá naywyźlzego kochania y ćzći godną v éic- 
bie vważywizy , y víľudze iey wfzytkiego śiebie poświęćiwfzy, 
widżiał fig ták nagle z (woiey zľupionym nádžicie , Że iuż tcy- 
że dobroči nie miał więcey flużyć y oney kochać ná wicki? 
o zaprawdę takie myśli zaćmienia od čigmnego y złośliwego 
ducha pobudzone, mušiáľo go w nicwypowiedžiánym trzymać 
zdmiefzaniu, y przebiiść mu ná wylot po tyśiąckroć ferce, tye 
šigcznemi okrutney, y przenikál3cey bołeśći (ztychąmi. Tym 
czdfem iednák piekielna nie vítawáľá náwáľność, y owizemco 
džieň gwaľtownicy wzburzáľá fig, bez wízelákiego odpoczyne 
ku; coták čigžko tego młodego trapiľo Studentá, Ze nie wice 
dząc co z foba rżec, wpadł wtaki(mutek y melánkolia, iż wfzy. 
tko čiáľo lego Žoľta choroba opánowáľá. I ztcy przyczyny 
w krotkim czášie faľ fię cále wylchłym, ofľábiáľym, prawie ys 
mieraigcym» á icdnym flowem do oitátnicy przywiedźionym 
cćiężkośći, ktora gdyby byľá ofobliwizey z Niebá nie odebrálá 
pomocy, muśiałby byľ koniecznie vmrzeć, ták go było to ¢ię £- 
kie vmyflu zamicízánie zmordowało,zemdleło, y wyćieńczyło» 

„Ale Bog ktory częttokroć pozwala dyablu władzy, do tra: 
pienia naywiernicylzych (woich przyiaćioł, áby im dał máte- 
ryą tryumfu, y podał okázy3 zwyćięfkich palm y Laurow choć 
z trudnoščig otrzymania, iáko figto w čierpliwym lobie poká- 
znie ; chcac tego poboznego Mľodžieňca takiem vtrapicnicm 
doświśńdczyć nawiedzeniem, dopuścił aby byľ čigízke zránio- 
nym y obrázonym , źle nie dozwolił, áby miał bydź obrážos 
nym cale. Zkąd my piękną naukę, y miłą oraz počieche brać 
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fobie możemy, Bodla czegoíz my rozumiemy že Pan nafz pod 
czás dopuśćił, aby odważni iego Rycerze, ezgltokroč by wáli 
obrážonemi, ranionemi, y vkrwawionemi w duchownych po- 
iedynkách, 4 przećię zwyčieltwá y tryumfy otrzymywali, z ode: 
braniem chwałebnych z nieprzyiačielá ľupow, ieżeli nie dla te- 
go, ážeby nafzę potwierdźił flibość, y dodał nam fercń; w 
podniešioney przećiwko grzechom woynie ? ich tryumfálne znás 
ki, wípániáľe ná tak wielu mieylcách wyftawione y opifáne w 
księgach, iżali nie powinnynam dodawać fercá , y zápaláč nas 
ogniem świętego pragnienia, do wielkich dla chwały niebiee« 
fkicy odwagi przez co żebyfmy nic mieli vczynić tego, co ták 
wáleczni Kawalerowie czynili, co oni wytrzymali czemufz my 
też nie mámy wytrzymiać, iákiež oni zamyfły mieli, ktorychby 
nam mieć nie można? czegoż oni dokazali, czegoby(my my dos 
kazáč nie mogli! byli oni ludźmi iáko y my; fzturmowano do 
nich ták iáko y donis; bito ich pod czás iáko y nas, woiłatku 
poražono ich, iáko ynas: dla czegoíz my nie mamy fię zprzečia 
widać zľemu, iáko y oni, nie niamy fig potykáč iáko y oni, nie 
mamy otrzymać zwyčigttwá, ták dobrze iáko y oni, poniewaž 
Bog y Zbáwičicl nafz, ták nam (woicy vdžieľa ľáfki, iáko y onym? 
Ach dla Bogź! ośmielaymy fig po trofze, vwažaymy , iák wiele 
możemy zdobrym Bogá nafzego posieľkicm , biežmy śmicle, 
nic fig nie obawiái4c, nigdy na Bofkiey nie zeydźie pomocy, ták 
iáko y nafzemu vtrapionemu Franćilzkowi , w nayčigžízey icgo 
potrzebie nie zeízľo, ktory takim fpofobem zezľego rázu icit 
wyprowadzony. 

Przedwieczna Dobroć ná koniec zmiľo wáľá fię nád nim, y 
łafkawie ná niego okiem miłośierdźia (wego weyrzawizy , ze 
wnętrznie go nic zwyczávnym fpofobem nátchngľá , áby pro» 
śiť o pomoc Nayświętlzcy Pánny Mary ny, dobrotliwey Páni 
fwoiey, y vdal fię doicy nie porownanych zaflug: co on ochos 
tnie vezyniľ, ý vpátzzywízy nie tráfunkiem , dle zofobliwey 
Bokicy opátrznosči ieden Obraz tey Naybľogofľá wieňízey vtra« 
pionych Poćiefzyćielki, poklęknął przednim ná źiemi, przeło- 
żył vtrapicnia (woie, y prosił gorąco, áby był ztak dokuczli- 
wego vwolniony męczęńitwa, ktore dotąd ponośił. Ledwie 
modlitwę 
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modlitwę (woig fkończył, vczuł fię cudownie od fwoiey poku: 
fy vwolnionym + F vzdrowionym ná fwoię Zoľtáczkg: á oraz 
odebrał šiľy ták dufzne iáko y ćielefne, rzekłby był káždy iż 
cale odmłodniał : 4 iáko fam potym częftokroć powiádaľ , że ná 
ten czas kiedy fię przed tym Naydoftoynieyfzym modliť Obrá- 
zem, zdałamufię, iakoby z calego čiáľá icgo, tradowa opa- 
dáľá (korupá: leželi żechcemy wiarę dać Nśturaliftom, znáya 
duie fig ieden: pewny ptalzek, ktorego nazywaią Oriol álbo 
Mártinet, ktory tálemn3 oczu fwoich mocą, ná zarażonego 
żołtą chorcba pilnicy fig zápátrzywízy , wyciąga zciáľá iego 
tg złośliwą zarázg, y calego vzdrawia. niechay o tym iáko kto 
chce trzyma, Ale my čzálem, vwažmy z podźiwienem nay wyž- 
fzą wła(ność , gołębicznych y miłośiernych oczu Nayświętlzcy 
Matki Bożey, poniewafz ledwie tylko obročiľá ľáfkáwy wzrok, 
ná tego chorego, nážoľtáczkg : nátychmiaít y chorobę icgo, 
y przyczynę choroby zniofľá. A zatym on będąc do pierwfze- 
go zdrowia przywroconym, záwžiaľ nową poufáľošé przeći- 
wko czyftey á wieczney Boga (twego miłośći, duch iego znáys 
dowa? fig nieiako niczwyczdyną obdarzonym wolnośćig , ferce 
przedźiwnie fię rośćiągało y rozprzeftrzeniało Aż do gruntu: 
krotko mowiąc, iáko ieden ftramícň ftopniáľemi przyczyniony 
śniegami , ježeli będźie w byftrośći iwoiey, groblą idką albo 
tamgą zatrzymany po przerwaniu tákowcy tamy, zwigkízym wyż 
pada gwaltem, wizytkę w (zerz y w dluż zdlewaiąc rowning z 
ták y gorącość nabožefittwá, ugi Bożego, w dufzy iego nies 
iáko zátrzymána y ofľábiona fżatdńfkicy pokufy náwáľnoščig , 
odebráľá pičrwíze fwoie śily, y nierownie wigkízym , á niželi 
pierwey zápaliľá fig ogniem, kiedy byľá z wigžignia tey pickicl- 
ney vwolniona pokufy. Prawdźiwie náten czás Duch Swięty 
W fkrytośći duízy icgo, ztymi fię przyiáciclíko odzywał (ľowá- 
mi. [uż žimá przeminęła, defcze viłały, roftopnidly śniegi, 
vipokoily fig wiatry, powftań o vkochány mnie flugo, y przydž 
micizkać wfercu moim. Tym tedy fpofobem wyrwány był z 
oczywiftego rozpaczy niebefpieczeńitwa y zguby, przez przyczy; 
nç Nayblogofławicńfzey Matki Bożey, ktorey, idkofmy w prze 
ízlym Roždžiale dotchngli, cále fig byľ poruczył. Oiákze fą 
E2 a 
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fczęśliwi którzy tę Pannę czczą, ktorzy icy (lużą , y ktorzy fig 
icy świstcy oddái3 obronie! bez wątpienia w nadźici (woicy 
omyleni nic będą. Skończmy ten dyfkurs miodowymi miodo « 
pľynnego Bernárda fľlowámi. O człowiecze co w gwaltownym 
Żyćia tutecznego biegu, nie ták po twśrdcy żięmi poftępuicfz, 
iako plywafz między wod náwáľnosčiámi, ftrzež fis pilnie, ic» 
żcli nie chcefz w tym niebefpieczęńftwie zginąć, abyś nie (pu- 
fczał oczu twoich, ztey iafncy morzá gwiazdy Naybľogofľás 
wiefńilzey Panny Marvey: icżeli wiátry pokus powftśią , iezeli 
napadalz ná fkaly vtrapienia, patrz ná gwiazdę, wzyway MARYLY: 
icżeli ćię náwáľnosči rzucą pychy, obmowifk, zazdrośći, y wy" 
nioflośći, patrz ná gwiazdę, wzyway MARYEY: ieżeli Iikoma 
ftwo, gniew , lubicżność čiáľá, w fercź twego ftátck gwáltos 
wnie vderzdią, patrz ná gwiazdę, wzyway Maavsv: iezeľi čigže 
kośćią wyltępkow twoich pomielzśny brzydliwośćią fumnienia 
przeriżony, poítrácnem fgdu Bofkiego zatrwożony , widžifz 
że iuż ginąć malz w głębokośći nierátowánego (mutku, dibo 
tonąć w głębokich rofpáczy przepźśćiśch, patrz ná gwiazdę, 
Wzyway MaRYBY: w niebefpieczeńitwach.,- w niefczęśćiich, y 
wízclákich trudnośćidch, wfpominay fobie ná MaRYg, y wzy 

Way icy, niechay ię odtwoich vit nieoddala; niechay fig od 
fercá twego me oddžiela, 4 Żebyś tym faddnicy otrzymać mogł 
pomoc icy przyczyny, nie poniechyway Heroicznych cnot iey 
náśládowáć, idąc zánią, bľadžié nie bedžieíz mogł: profząc 
iey nic będźiefa mogł cráćić śmiśłośći: vważdiąc ia nie zginieíz, 
ieżclićię oná trzyma, nic możefz vpadźć : ieželi čig w iwoicy 
ma ftraży , nie możefz fię niczego obawiać : icżeM Čig zá tękg 
prowádži, nie zmorduiefz fię, icźclić icit przychylny , nie omyle 
nic tráfiíz do:dobrego portu, 


ROZDZIAŁ 1X. 
Tako byť poslány do Padwi , śbyfig tam Prawa vegyi. 
po [koňezoney w Paryżu Philozoficy, do Sábaudycy powročiť, 
gdźie czás nie iáki zábáwízy, pofľány był ná vczenie fię Prás 
wś do Akademicy Padewfkicy, w Páňítwic Rzeczy pofpolitey 
Wencckicy 
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%Weneckicy będgcey. Pan Dińge Doctor Theologiey o ktorym 
iużefmy mowili, z rofkazánia Rodžicá icgo, záwíze byľ przynim, 
poki tylko w tśmecznych Kráiách Wľofkich zoftawał. W tym 
fľawnym mieśćie Doktor Páncyrolli z wielką imienia (wego (lać 
wg lurisprudencycy vczył ; nafz Fránčiížek zofťaľ vczniemiego, 
y w krotkiem czáčie, tak wyfoko w Duchownym y świeckim pras 
wie poitąpił ; że na oftátek zoftaľ Doktorem , z pofpolitą Czter- 
dźiciłu ośmiu Doktorow pochwalą , ktorzy ná ten czás znaydos 
wáli fig w tey fľawnňcy Akademicy, Roku 1591. Dniś $. Wrzc« 
šniá. Wfzyfcy či poWažni Práwá Doktorowie , dobra náturge ic- 
go, piękną vkľádnosč , y przyfto) ność obyczdiów mieli w podžie 
wieniu : ale nierownie bárdžicy wyloki rožladek , głęboką nau- 
kç, y gotowość iego, odpowiedźi , iákož on pokazal to dowo- 
dnie całemu vczonemu zgromadzeńiu, że dobrze, y przyftoynie, 
czálu (wego zażywał , rzóczą (4m4 wyświadczdiąc.  Miefkdiąc 
w Padwi, nic kontentował fig lamg , tylko nauką Prawą, ále ies 
fcze S, Theologicý chćiał fłuchać s w prawdźie z. poffufzeńftwa 
ku Rodžicom , ktorzy go do Dworu fpofobieli co dźień cztery 
godźiny na lurisprudencycy, á dwie tylko ná Theologicy tra- 
wil, rzadko bardzo to przeftęptuigc pofiinowienie Nie chwale- 
bna v ludźi, kiedy fiy ták tržčiná chwicię, dibo zá każdym widz 
trem ná kfztałe wietrznikow obracáig.: ieit fpofob, Aby [czepio: 
na, y przefczepiona nie raz mogła fi; gałąfka gruntownie ptzya 
imowść , yw fľuízňa držewá wyrattać proporcyą: 4iakifz mo- 
że bydź (polob, aby człowiek miał (częśliwie do (kutku.(woie 
prowádžič zamyíľy , kiedy co ťaž zaczęte zarazem odmienią 
przedfięwźięcia ? Dla tegož náťz Fránčiížek, to w lobic miał olo« 
bliwcgo že żadną miárg bez ćiglzkich y gwałtownych przyczyn 
nie odmieniałtego, co raž v śiebie pofťanoviť : y toć to ielt, co 
przez caly Żywot fwoy » vśilnie tym wiżytkim zalecał, ktorzy do 
niego © radę przychodźili, aby nieodmiennie poftzpowáli „ y 
wiernie ttwáli, w śćiiłym pobożnych y cnotliwych zamyíľow 
zachowaniu. Aleć tež Bofka opźtrzność iáko mu byľá w pomię: 
nionym mieście zgotowali, wielce biegłego w Prawie Dokto- 
ra, wtymco należało do práwá > ták też mu obmyfliľá , w rze- 
€zách do (umnienia należących, zá Rzádzcý wylocć godną oło- 
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bę. Ten by! Antoni Poflewinleznytá, człowiek wielkiey nauki, 
wipaniślcy wymowy,rzadkiey dobroci, á przy tym wizytkim,ofo- 
*bliwfzym obdarzony rozumem , dla ktorego częftokroć był od 
naywyżlzych Pafterzow w naypoważnieylzych (práwách do 
Polfki Szwecycy šte. zážywány , ten tedy Očiec do wízelkicy 
fkľániaľ go przyftoynośći. Wymowič nie podobna , iáko 
znacznie pod tákim Miftrzem poftapiľ, dofyć nam tylko będźle 
powiedźieć, že ták wielkie temu Bofkiemu Człowiekowi zśiebie 
dawal vkontentowśnie, iż on przedźiwną.onim záwžiswízy ná- 
dźicię , ná oftátek mu duchem Prorockiem ( iáko wierząć pos 
trzeba ) opowiedźiał że kiedyżkolwiek mial być Bilkupem Gene- 
weń fkim , co powiedźiał , (prawdžiľo (ig: bo (am izkutek, praw- 
dg tego iáwnic pokazal proroctwa, Zkąd , y wieluinfzych przy- 
czyn , fnadno fig domyślić możemy , že był od fámego Boga, 
ná wyniofłość Bifkupią powoľány , iáko drugi Aaron: ponie- 
wafz nic ízukaľ ontey świątobliwcy godnośći , ale od nicy był 
fzukánym , nie pragnął tak wyfokicy czci, dle go cześć (Ama prá- 
gnglá, nie wdźieral figę naten vrząd , śle byľ nieśionym, álbo 
raczcy gwaltownie porwánym , przedwiccznemi, y czči godne. 
mi woli Bofkicy wyrokami. Pod tenże też czás, Kšiažezzká od 
Wielcbnych Oycow Thcátynow , pod tytulem Woyná Ducho- 
na wpadla mu w ręce, Książeczka zdifte maleńka , śle wielkiey 
ceny godna, ieftto bowiem, ieden (czupľy wízelkiey dofkoná- 
Yośći Chrzesčiáfi kich ábrys, icdno Duchowney Theologicy zes 
branie, y ktore w krotkich fľowách przedźiwne zamyka nauki, 
Tey tedy Kśiążeczki czytaniem , nafz nabožny legiítá fczerze-fig 
zabawiał, y vdał figę ochotnie ná (kutečzne ták wylokich pobo- 
Znosči zażywśnie, ktore fię tám w pieknym znayduig porządku» 
Wiele ich bez wątpienia nie po iedenkroč czytáli ták Kofztowną 
książeczkę, á podobno bardzo mało, álbo żadnego Zczytánia 
icy nie odbierali pożytku. Ale ten mądry mľodžieniec będąc 
niczwyczaynym Ewangeliczncy fprawiedliwośći zágrzany prá» 
gnicniem , nápawaľ fig doftátecznie likworem Bofkim , ktory fię 
w ták fubtelnym znaýdowaľ naczyniu. Ná oftátek ták fobie tg 
KsigZeczkg (mákowaľ , že im bárdžicy czytaniem iey karmiľ du 
íz (Woig, tym wigkízy do nicy mieć począł apetyt. PEAT Pr te. 
g ; y au- 
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dy duchowny.žoľad.k ták (mákowitemi nakarmiony potrawami 
nieízwánkowaľ: nigdy zażywanie tey Niebielkicy Manny vprzy- 
krzone nie było: 4 zá tym te Kšiažeczkg záwíze przy fobie no” 
šiť , przez lat fzelnaśćie, dibo śiedmnaśćie , áby ią wedlug pos 
trzeby mogł brać w rękę, y w káždcy okázycy zażywać: w czym, 
y bliźniemu tákowaž radę dawal, ktora iemu fd memu wielce 
pomagáľá : gdyż częftokroć życzył y rádžiľ rożnym ofobom v- 
dawać fig do tey nabožncy Książeczki, aby fig nauczyć mogli, 
zwyćisżść fiebie fámych, y zaśiągnąć fpofobow , prędkiecgo w 
dofkonałośći poftąpienia , máigc tg fobie zá ieden duchowny Cea 
kauz, z ktoregoby mogľá być zášiagána armata, dla mgžnego 
namiętnośći y złych zwyczálow zwyčigZánia. 


ROZDZIAŁ X. 
Oćwiezenińch duchownych , ktore [am fobie opiat „ tefšeze fie 
Prawa wczac w Padwi , a naprzod o cwiczenia mids 
nowanym Przygotowanie. 

TE iedyny Fenix miedzy wfzytkiemi pod czás bytności (Wos 

icy w Akádemicy Padewfkicy Práwá fig vczącemi, poigł iez 
fcze dobrze w Kwietniu wieku fwego nie tylko tę naukę ktorcy 
vrzędy , ná poltrach y przyczynienie powagi fwoiey ftuśnie zá- 
Żywaią , ale nád to chcial fobie pozyfkać świętą boiaźni Bofkiey 
vmiciętność, ktora icit bez wiątpięnia, icdnym ftopnicm, ná kto- 
rym naypierwey ftánač trzebá, do pałicu Bofkicy mądrości wcho- 
dzącym. Y dla tegoż idko ziedney ftrony pod Doktorem, y Mie 
ftrzem fwoim, pila? prawa Duchownego, y Swieckiego lekcye z 
tak z drugiey ftrony opila? fobie Reguły dobrego y pobożnego 
zycia, przykładem wielu wielkich y chwślebnych Swiętych. A 
lubo nie możemy mieć tych wizytkich świgtobliwych, ćwiczenia, 
kore chcąc poftąpić w dolkonáľošči, á ieľeze będąc Studena 
tęm , fam fobie poftánowiľ z icdnák opźtrzność Bofka , chčiáľá 
nam niekrore z nich záchowáč odrobiny, ktore po fczęśliwym ze- 
Sciu icgo, miedzy infzcmi w gábinečie papierami były ználežio. 
ne: te ią famże widźiałemi , y czytałem, vznawáilgc Že wľa(n4 
T$ka iego piidne byty. Włożę ču naprzod icdnę ich część, miáno- 
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wán3 prepárácya álbo przyzotowánie , z piačia fwoich eząftekš 
to icit z ľnwokácyg albo wzywániem, Imáginácyg alby vważęa 
niem , Dyípozycya álbo vľoženigm, Rezolucyą álbo poftánowie» 
nigm , yRekomendácya álbo zaleceniem , ktorych text albo (pos 
fobtáki. Zázywác záwíze będę przed każdą moig (práw3, Ćwie 
częnia, przygotowania, y czynič g0 przynamniey raz ná dźień, 
toieft czafuporankowego: aieżeli fis iaka niczwyczyána vflugi 
poda okázya, wezmę ią ofobliwie y ochotnie ná mieyfce tego me» 
go ćwiczęnia: 4 Że przygotowanie ieft iednym przewodnikiem 
wfzytkich nafzych vczynkow, będę fig nim zábawiaľ, wedlug ro» 
źnośći przypadających rżeczy , y ftarść fig zechcę tym (pofobem, 
ábym dobrze y chwalebnie (prawy moie mogł odprawować. —— 
Pierwfza część Ćwiczenia tego ieft wzy wánic , dlategoż Ve 
ważdiąc Ze ieftem.podiegły, niefkończońcy liczby nicbefpieczęń- 
ftwom, będę vżywał pomocy Boga mego, y rzekng. Domine nif 
cuślodieró animam meam, fruslra vigilat qui cufloditeam, Panie icźcli 
nic kędźielz ftrzekť duíze moiey , prožne czuie ktory icy pilnuie, 
Nadto vważśjąc że przez konwerficyą częftokroć vpadaľem w 
tak wicle niedofkonalośći, wołać będę, Sape expugnanerunt me A 
iuuentute mea, dicat nunc anima mea. Częftokroć prześlidowśli mię 
z mlogośćimoicy, niechay teraz rzecze dulz4 moiá. y nád to, 
Domine eo mibi in Deum protečlovem, (> in domara refugij, vt falaum 
me facias. Panie bądź mi Bogiem obrońcą, y domem včieczki, 
ábys mig zbawił Domine fi vu potes me mundare, Panie byles tylko 
zechčiaľ možčíz mię oczyśćić. Naoltatek prośić będę boga, 
áby mię godnym vczyniľ, dọ dokończęnia dniá tego, bez fwoicy 
wrózy: do czego fłużyć mi będźic, to co icft napilano w Pfalmię 
143, Notam fac mili viam ingua ambulem, quia ad te leugui animara 
meam: Eripe me de inimich mey Domine, adte tonfugi, doce me facere vo 
lunizt m tuam, guia Dims meta es tn. Spiritus tuus bonus deducet meins 
tn terram rečlam, propter nomen tuus Domine , viuificabi me in aquitate 
tua. Vczyń mi wiádoma drogę, ktorgbym mial chodžič, bo pod- 
nioflėm ku tobie dufzę moig: Wytwi mig pd nieprzyiaćioł mo 
ich Panie, do čicbiém fię včíckľ: naucz mig czynić wolą twoię, 
śłbowiem tyś ieft Bogiem moim. Duch twoy ďobry záprowádži 
mię ná žigmig rowna, dlaimignia twego Panie, ożywilz mię w 
fprawiedliwosćitwoicy. Drug a 
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Druga cząftka iet Rozmajánie. ktore nie ieft czym infzym s 


tylko przeglądaniem , ślbo domyśla waniem fig tcgo wlzytkiego; 


co fię może przez cźłydźień'przytrafić : zácžym vważść będę iák 
naypilniey, wizytkie trafunkiy okázyc, ktoreby na mię przypdść 
mogły w towńrzyftwie, gdźie podobno będę.muśiał byc, w (pras 
wách fnadź mnie przypadśiących , y ná mieyicach ná ktore będę 
záproízony, áták zľáíki Pánáná(zego, odważnie poydę przeči“ 
wko wizytkim niebefpiecznym okazyom. 

Trzecia cząttką. Fłożęniez y dla tego przezrzawizy rožne lá- 
birynty, w ktorych mogłbym fię fħádno`bľakáć, albo wpóźść w 
oczywifte zguby, vwažáč będę pilnie, y fzukáč co naylepfzych 
fpolobow do vchronienia fig złych przykládow: 4 zftrony Iwoicy 
fporzadzáč,-y poftanawiść zechcę, to coby mi przynaležálo czys 
nić, iaki porządek yfpofob w takich, álbo owakich fprawach 
potrzebaby zachować 3 toco mowić będę w koriwerlácycy cze» 
go chtonić fię „. czego fzukać powinienem. 

Czwarta czaftká jeft.. Rezolucja. względem ktorcy mocno 
wśiebie poftanowie , nigdy nie obrażać Boga: dlaczego zážyie 
flow Krolá y Proroká Dawida, Aon ne Deo (ubiečla er anime mea? 
abipfo enim falutare meun: Ažali nic bgdžicíz Bogu poflufzna dufzo 
moiá? álbowiem odniegozbawięnie moic. Achiáka toieft po: 
dłość vmyfłu, dźć fię počiagáč przečiwko miłośći, y prágnieniu 
ffworzyčielá , dozłych vczynkow , dla boiážni , milośći, kocha» 
nia, y nienawiśći idkiegożkolwiek ftworzęnia? Zaprawdę ten 
Pan niefkoficzonego Maicftatu będąc od nasvznánym, zá naygo 
dnieyfzego wfzełźkiey czči y vilugi, nie może być tylko z lekko» 
myślnośći pôgárdzonym: boiákož my możemy fprawiedliwym 
icgo fprzećiwińć fię vítáwom , dla tego ábyfmy tylko vchraniali 
fig čiaťá, dobr; y honorow fzkody; ktotaby nam iníze ftworzenia 
przynoślć mogły? A ták čiezmy fig y oraz vmacniaymy, pięknym 
Pidlmifty wierfzem. Oaminus repnsust, irafcantur popeli, gu? fedet fa: 
per Cherubin môucatur terra: Niechay powitśią ile mogą przećiwe 
ko nam, Panieft mocny áby ich wízýtkich po Krolewfku tobie 
zhoľdowaľ, niechay świśt ilc'zechce przeciwko mnic walczy, nie 

nięto nieporufzy, ponieważ ten, ktory wfzytkim Dnchom'As 
nielíkim pánuic, ieit moim obrońcą. 
E Piąta 
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Piąta cząftka ieft Zalecánie Atož-dla cego , -siebie y wfzyftko” 
©0 do mnie należy zalecę y oddam w ręce nicíkoňiczoncy Dobroći 
prolząciey pokornie , 4by mię-zdwfze miał w protckcycy: Po“ 
ruczę cále Bófkiey opiece, toczýmicftem, yczym Bog chcedbym* 
byľ: rzekę ze wfzytkicgo fercá. Znam: petij á te Domine leju;-hańc re- 
quiram, V+ factam voluntatť tuż omnibw diebia vite mec, Prośilem oies” 


„Ang rzecz. ©] z zu moy Panie, y znowu o'nis-fuplikowść będę ; > 


to ieft śbym wypełnił wiernie twoię miłośćiwa wolą, po wizytkie” 
dài żyćia.mego nędznego y mizernegożywotź. In manm tuds Do? 
mine com mendó fhiritummeumi Wirgce twoiero dobrotliwy Pánie ; + 
poiecamduízg mois, vmy fly (cree, pámieč, rozumy. wolą moię ¿+ 
Bprawže-to áby Z tym, y wtymwízytkim, mogłem ći flużyć;» 
Giebie kochać; tobie fig podobać, y čicbie czótć ná wieki 1 
Atož przy pátrzdig każdy , iáko-tenwielki fługź Boży kochať “ 


14 w pobožnošči , iefeze będące Studentem: otot pískny:pocza- 


tek świącobliwego Zy wotá ; kcoryspetym prowádžiť: iakichże " 
owocow ; ydákiego zniwá ; (podžicwác fig było trzeba pod czás * 
látá , zleśieni wieku icgo ; poniewafzpierwiza Wiofná lat iego-* 
ták zyžna y obita była? miaon w fobie przedźiwny przytniot;: 
że iśko młodizych łatiwoich , byt z ofobliwey łafki Duchźświę 
tego prawdźiwą.ozdobiony pabożośćią z tak-nigdy icy-ná po 
tym nie veráćiľ y Owfzem co dźień cudowńie przyczyniał: = Ma-“ 
dżemy tedy iego wyfokiżywot, prawdźiwie pržyrownáč dobie 
gudźicnnego swiátľá, ktore záczyna figgdy brzazk "bárdžicy Wye 
dáic fig porśnu; y:potym co dáley to lepiey roziásniá fig'; poki” 
do (wcgo nieprzyidžie poľudniá,“ Niechčig Bóg co raz wiecey s 
błogolłówi o duiżo święta! Niech ćtę Bog pomtiaža abyś más“ 


plá bez prieftánku rość śż:do dniń-Sądnego w widzeniu Bogź * 


miłośći ; yw chwale iá(noáči hiebiefkiey ; niigdzy nit zśćmionąę * 
błogolłwionych ślicznośćij ; ták ná tym padole między ćiemnoe 
śćińmi niefczęśliwego "wieku, nigdyś nie prieftáľá ćwiczyć fig" 
we Duchu , ynie ponićchśłź Rárác fig o codźienae Świętcy imiloe* 
śćiprzyczynienie. Bay Bože śbylmy Anielfkiego: lotu taczosčia * 


mogliisč torem twego chwalebnego biegu + O day Bože ábyímy | 


mogli choć z dálcká Święrych náśládowáć przykľádow ktoreń - 
nam daly połtanowił ? , ($1 
ROZ: 


KT Byward $,5Franuifha Salezy „AT 
ROZDZIA Ł X. 
"Odrwgim ćwiczenia duchownym „ktore fobie,opifót, 
„słuchając: Prawa w Padwt: 


a ZNádnofie domyślić, „w iákiey.drogosči.y. cenie.byl ezás-v iśc 
„Wfzęgo świętego. Franćifzka „.y iáko był czułym .w dobrym icgo 
„Nžywániu ::bo icżeli doftśtecznie,yważemy , -pierwíze ćwicze. 
nie. iego, dopiero od nas opifine, y iníze dwiema: naftępuiącemi 
sRozdźiałami „ktore on co „dźięń świętobliwie.y..zwyczaynie w 
„Padwi.czyniľ , fześć godžinkáždego,dniá ná nauki cztery w 
sPráwie , 4 dwie .w:Theelogicy.lożąc, ieželi (mowię)wizytkoto 
Nważemy, obączemy. fnádno „Że mu dość nie wisle.czálu zby» 
wáľo, ták ná zdśżywdnie należytego pokarmu y odpoczynku: 
„iśko dla zabáwienia podczds.vmyflu (wcgo., láka przyftoyną„y 
potrzebną rekrcácy3...Chwalebni Apoftoľowie Piotr, lákub, Ian; 
„y 1gdrzcy,bedac ná gorze Oliwacy z Pánem nafzym, iáko opifuje 
„Márek święty , zadawali mu,rožne pytánia około fkqńczenia 
„świśtą , ną. ktore Zbáwičielnátz dość doftátecznie y-ľá kwie.od- 
„powiedžiawízy „potym. dał imto krotkie, dle iednák wyfokie 
sy glebokie nąpomnienie. Upátruyčie, czasčie, y modlcie fe: jákoby 
„ghćiąt rzecz, Čwiczčie walzwmyf!, ćwiczcie.go pilnie , ćwiczćie 
„ofobliwie ná modlitwic; 4 krotko mowiąc, te.trzy floweczká 
„nie co infzego nam kľád3 przed oczy „tylko pilne, 4dąbrę czálem 
„fzáfowánie. Mądry.Krol Sźlomon, do.tegoż celuzmierza,:kie: 
„dy leniwych odlyľa do malego.robaczka , to iet mrowkr , ktora 
Adžie, powraca, pracnie, zgina figę, y (we fľábe ciľoneczki pod 
„vitawicznemi pracami, przy naywięklzych látá goracoščiách 
zb omic, Aby mogł4 (abie.troch> żiarnek w podžiemne przy(pofo- 
„bič. já meczki. Obaczmyfz tedy ižaliten wielki ľupá Bofki,-z-ták 
„piskney nauki odniofł požytek.: yiáko on trawiť czás.(woy, abo 
deżeli iczerze vmyf! (woy zábáwiaľ ; czy też miał w ofobliwlzym 
záleczeniu »„Swiętcy modlitwy zážy wánie., iżali wcześnie. fobie 
bogźty fkarb dobrych vezynkow zgromádzaľ. Moy nąymilszy 
„Czytelniku, Zátrzy mayfig trofzeckę, á icżeli chcefz odnieść íwo- 
3e vkontentowócie , z tego.co fic wyžey powiedžiáľo, „acz nife. 
F2 — puiáce, 
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puiące, choć krotko vważyć ćwiczenie, ktore(my iego włafiig 
rgką nápiláne znaleźli. 

Picrwfzy Artykul iego był ten: Ráno koro fis tylko ocknę 
y otworze oczy oddam dźięki Bogu memu, temi (ľowámi Ktolá 
y Pfalmifty Dawida. ln Matutinú meditabor inte, quia fuifli adiutor 
met Od świtania Panie będźiefz okdzyg mego rozmyslánia, 
ponicwalz byleś záwfze pomocnikiem moim, Potym będę roze 
mysla! , ktorąkolwick świętą Táiemnice , ofobliwie nabożeń. 
ftwo Paitufzkow , ktorzy rownie z lutrzenką przyfzli, dla oddá: 
nia czći Bofkicy , niebiefkiemu džiečigčiu : Pokazdniefig Páň. 
fkie Panieynafzey, á nayfľodízey mátce (woity w džieň tryume 
fálnego Zmártwychwttánia ; pilność trzech Maryi ktore będąc 
wzruízone pobožnosčia, bardzo ráno powftóły, dla vlzáňowánia 
grobu práwdžiwego Boga, żywota zmarłych : ś potym vważę 
iáko náfz miľosčiwy Zbáwičiel, ieft światlć oświcediącym Pogá. 
ny, y światłem refpedzálacym grzechowe Čiemnosči © ánáď to 
czyniąc šwigtobliwe ná cáľy džieň poftanowienie Záspiewam z 
Dawidem : Mánesaflabo tibi, © videbo quoniam non Deus volens int- 
quitatem tu er,  Powftanę rano; y ftáwiáigc fię wtwoicy ©  becno 
SCi, vważę ześ ty ieft Bog, ktoremu nieprźwość wielce fig mie 
podoba, y dla tegoż ze wizyftkicy możnośći moicy wyftrzegać 
fig iey będę, idko rzeczy naywyžízy m ipofobem, twemu nielkoń- 
czonemu Maiteftatowiobrzydliwcey. 

Drugi Artykyt : Nic omiefzkam każdego dnia flucheć Mízey 
świętcy , ábym mogł przyftoynie tey nie wypowiedźidney bydź 
przytomnym Táiemnicy zażyię wfzytkich dufze moiey sil, Aby 

tamże fwoiey czyniły dofyć powinności, „Co vCzyn'ę tym wy» 
niofly m wierfzykiem. Vemte, © vidite opera Domini gue pofuit pro- 
digia fuper terram, Podžčie obaczćie fprawy Páňíkie, podźćie á 
zádžiwuyčie fiş cudom, ktore raczył vczynić w nafzey źiemi, 
Travfeamm vsj, Bethleem, > videarsta bocVerbúm , quid fadum ef, 
uod Dominta oftendit nobu, Podźmy do Kosčioľá, bo tam itawa fig 
chleb' nadprzyrodzony przez święte fłowa, ktore Bog podał w 
vá Kśplańfkie , dla nafzego poć ciefzenia. 

Trzeći Artykul : Iako čiáľo potrzebuie (wego odpoczynku, 
dla pokrzepienia y otrzeźwienia (prácowánych czlonkow ; ták 

też 
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też potrzeba, áby dufzá miáľá iáki czás dla zasnicnia y odpo- 
cznienia , ná czyítych Oblubieńcź nafzego rękach , á žeby tym 
fpofobem siľy wźiąć mogľá , y rzeźwość šiť fwoich duchownych 
wfzelkim fpofobem (prácowánych yzmordowśnych : dla tegož 
niznóczę kóżdego dniá pewny czás temu świątobliwemu odpo- 
czynkowi , ktoregoby dufza moid przykładem vezniá vmiľowá- 
nego we wfzelikim záfyptáľá befpieczeńftwie, ná vkochánych 
pierśidch , albo raczey w milofnym fercu vkochánego Zbźwi- 
čielá. Aiako przez zaśnienie wedle čiáľá wízytkie zmyfiow za- 
báwy ták fieśćiśle w ciele f(woim zámykáia, Ze fig nic z čiálá 
(wego ná wierzch nie wydáia tymże (pofobem poftánowig , aby 
dulzá moiá pod tenczás (ámá fię w šicbie zupełnie cofngľá, y ine 
fzcy nád tg Ktora icy należy nicodprawowśla powinności, Qu- 
chśigc z poflufżeńftwem y pokotia tego co Prorok mowi. Surgite, 
pofłącam jederita , qai manaucetó panem dolors;  Wizyfcy ktorzy Os 
chotnie zážywacie chleba boleśći, álbo wžáľowániu zá grze- 
chy wálze , álbo w politowaniu nád grzechami bliźniego, nie 
wfiawayćie, nie vdawaycie fig do zabaw powierzchownych te- 

o pracowitego wieku , pokifobie w przod doftatecznie nie ods 
poczniećie w rozmyślaniu rzeczy wiecznych. 

Gzwarty Artykuł : A ieżeli idko fig. częftokroć przytrafidć 
zwykfo, niebsdę mogł infžey ználesé godźiny , dlatcgo duchos 
wncgo odpoczynku, przynamnicyidką cząlikę odpoczynku vy» 
mę (ilu, ábym iey wiernie zażył ná toczuyne zálýpiániť, dlbo 
tež bez zalypiánia czuynie czás niciaki fpoczywać będę ná łożu 
po infzych zafypidiących , abo też zaraz po pierwfzego (nu prze- 
ipaniu cale fig obudzę lubo też poránu wftáng przed inizemi y w- 
fpomnię fobie ná to co Pan ndlz nd tofz powiedžiaľ. 'Uigllate €? 
oralt we zntyeta in tentalionim., Czuyółe á modicie fig, dbyśćie nie 
wpadli ná pokufy. 

Piaty Artykul : leželi Bog zdarzy mi tę lifkę źbym fie 
ocknął o puľnocy, obudzę zardżem ferce moie temi (fowámi. 
Media n „łe clamor fatas eft , ecce Soonfia venit, extte obuiam ei, O puls 
EE záwoľano, oto Obiubieniec idźie záchodžčie mu drogę: 
i otym przez rozważanie powierzchownych čiemnoŠsči , w twa: 
Żanie čiemnosči dufzy moieyy wfzytkich grzefznikow wchodżąc, 

ES taką 
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„Súka vczynię Modlitwe. .4l/aminare ba , qui in tenebrú iť <inumbta 
, morta [edent, addiripendos pedes nofiros in viam pacu. Ah Pánie:!. po- 
„niewaíz wnętrzności miľošierdžia twego. zprowśdźiły ćię z. Nice 
„bá ná źiemię, dla náwicdzcnia nas, prosimy o te Ľáťke, rácz 
„oświecić wfzytkich ktorzy w ćiemnośćiśch niewiádomosčicále 
„ańtopięni leżą , y w Čieniu Śmierci wieczniey, ktorym ięft grzech 
„śmiertelny : á racz ich záprowádźić wedlug woli (woicy, ná 
„drogę zewnętrznego pokoiu. „Będę icfcze vśilował śicbic fámes 
„go pobudžič , „mowiąc (ľowá świętego Proroka y Krolá, ln nočii. 
„bra extojlite manus veffrać in Santa , © benedicite Dominum, W.nośćie 
„y vyčiagayčie zá rázem odnocy ręce wajze ku niebu, „y blogoe 
„ftawćje Pánu. Poftáram fig ieícze, abym wypełnił ięgo rozkazá- 
"nie, Que dicitú in cordiba veľírá , in cubilibss vellrú compungimini. 
Ná tymże ľožunáktorym grzefzyćie, choć lám3 myślą žáľuy čie, 
„Co žebym powinnie zakończy! , wezmę przykład tego Melodyi- 
„nego pokutniká. Lachrymú pseń fratum meum rigabo ; Láni memi 
„łoże moie zdtopię, a UŁ i 
| „Szofty Artykul : Czáfem obroce fig do-Bogá Zbáwičielá 
cgo., y rzeknę donicgo: Cece xon dorøsitabit, neń, dormiet gui cuftos 
„sit Izrael ; Nieśpi y nie zálýpia, tenktory ftrzeže Izraclá.du(z nás 
„fzych Dym medium filęntiune tenerent omnia; Et vos in [uo curfu mes 
„dium iter baberet, Omnipotens [ermo tuw Domine, č Kegalibu fedibus 
venit Naygęfticze puľnocy čiemnošči, niemog4 žadney vczynić 
„przefikody „twoim Bofkim džieľom, pod ten czás raczyľe$ fig 
"z Pnny Nayswistízey Mátki (woicy národžič., pod tenczás tež, 
„możefz odrodźić w dufzach nálzych IAfks {wą Niebicfkg, y nas 
„naydrożfzemi fáworcmi (wemi napełnić. Ah naylutośćiwizy 
„Odkupićielu. lzminaocmlos meos ne vnquam obdormiam in morte , ne 
guando dicat inimica meta , praualui aduer(w eum. .Qświcć ták nę- 
„dzne y zaślepione ferce moic , wdźięcznemi ľáfci (wey promies 
„niami, Abyfig nigdy iákimkolwiek fpolobem.nádšmierčig grze- 
„chowa nie záftánawiáľo. Ah! niedopufczayfe profze, źby nice 
widomi nieprzyjaciele moi mowić mogli, iużefmy go pokonáli, 
„Ná oftatek vwažywízy ćiemnośći y niedofkonáľosci dufze mo- 
Jey, rzeknę [ľowá wžiete z Izáiafzá. Cu/łorgwi de nočie, cukosqui de 
"ge £ tó icht ; o Stražniku nocny, czy icícze wicle nád to zbywa 
Nocy, 
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mócy nafzych niedófkońdłośći ?ý ocżekiwść będę AŹ mi odpowie . * 
Vinit måne © nox, inž przyfzedł dobtych natchnienia poránek 3 ' 
áczemuízto ? bdrdźiey kochafz ćiemnośći 3 á niżciiświśtto > 

. , Siodmy Artýkuľ! "A že czsftóktoć nocne ftrachy takowć nás“ 
božeňítwá pržeízkadžáč zwykły, icżełibym fnadź kiedy'vćzut 
bydźfię ziętym iák4 'okropnością; zcthcęfigznity vwäálniáč. AJ 
nioľá Strožá mtgó 'przytómność vważaiąc, yimowiąc, Domint" 
ń dextra ef miki ne consmófieatur ,. Moy Pan ieft po práwčy fronie’ 
moicyśbym fiş bit niť obaWiaľ“  Conitktorzy Doktorowić o dos- 
brym Anicle Stróżu tľúmáčzyhi“ WIpomhig 'iefcze fobie "ná teh ' 
wierfzyki” Scútô ćircamdabit te arrita eius, non timèbad timôre náčšuťmo, " 
Tarczą wiárý“y trwáľey `w Bogu poufiłośći otoczy mig, y dla te- 
góź nie powinienem fig Zadney tžečzy obawiać. Ná kóniec tych ` 
świętych fow*Dawidź zážyie. Domisie #lľutninátio mea ; "© falim 
mea: qdem tómeboś iśkoby chéis? rzeć, Słofice śniicgó prómichie 
nie (3 moiąprzednityfzą Šwiáctosčia, śni mię towáržyftWwo! vpil# 
niiie , dle Bóg fam, ktoty ták" w nocy; iáko y-wdžitň ict mi“ 
miiłośćiwy ła s’ 


".  "ROZDZIAYWNI 

Fafe Ćwiczenie ktore Jobie w'Pódwropijat, nózwśne Jen; Albo" 
odpóczymżk dńdchówkjj —— 

GPrównie częftokróć Duch S, dby 'w pobożnych dufžách zdymo»+" 

,walfig'y tozchodżil ieden pewhy, wdźięczny; y przyięmiydca * 
ktorý miftycząi Theólogowie názywáig Contempiácyg,álbo vípos“ 
koienia modlitwą: á tež dobrze Bogu vniłowania kôchárkôwie“ 
nie zawize "icdejákie mifz“ (polobá mi, dô tego świstegó przyčho“ 
dżą odpoczyńku,'śle częftokioć tama prowidzohć bý Wáiz tožnéi“ 
nii drogami; gdźe vpodobźnić ich Bofkiego miłyśierdźła ieit“ 
Albowiem czáfem dô tey dofkonáťdšťi witępuiż drogą zrozumit+” 
nia dibo poigčia , czafem drogą wóli 41b6 miłośći: pod cząs droe' ` 
gë oświccenia iákô Dawid>pod czds drogą tnądrty nitufnieigtno 
śći iako Moyżcfz: teraz pó drźbihie twierdząććy > ććraz pô dribis” 
nie nicpozwalálgccy : nickiedy tež tám bywdią porwane , y nice 

ipodžia“ 
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fpodźiźnie zániešione, przez nagląy gwaltowną fczerey miťosčí: 
nawślnóść , niekiedy tám powoli wchodzą rožnemi medytácyi 
ftopniámi. Náoftátek tá (częśliwość raz fig im przytrafianago- 
rze Tabor, drugi ná bolcfney y.oraz miłofney gorze Kalwórycy : 
śle przećiciśkimkolwiek fpofobęm, y naktorymkolwick mieyícu, 
ten będźie im dany przywiley , o iáko lą (częśliwe ! o idko (4 nie- 
biefkiemu Oblubieficowiobowiązśne! Aleč pobożny lluga Bofki 
Fránčiízek Sálezyuíz, częftokroć z.młodosćifwoicy , „bez zmer. 
dowánia fwego y tęmi wdžigczngmi ščielzkámi chádžiť , y cžE: 
ščey á niżeli my wymowić možcmy: tám on doznał fľodyczy te» 
go Anielfkiego odpoczynku. iáko drugi Beniamin : tám był mile 
piefczony od {wego Przenayflodizego Zbáwičielá, ybefpiecznie 
zálypiaľ cáľemi godźindmi., Albo ráczey dniami y nocami, nA rę- 
kách icgo Oycow Mich. -. Niech Bog będźie pochwalony zato, że 
on w tym.požadánym odpoczynku, rátzey mowił zewnętrznego 
rozumienia, á niżeli flow roźdźicinych, á pod zmyf! podpadśią- 
cych głofć. A coż ia kocham w niebie y ná źiemi, ieželinie čicbie, 
o moiá czyfta miłośći! tyś ieft Krolem y Bogiem fercá moicgo, 
tyśieft y będżiefz ná wieki, według vpodobánia twego, moim 
naybogátízym džiedžičtwem.: A zdprawdę iako byľ wfzytck prde 
wie fczerym goląbkiem, Bog obdźrzył go był proftey golembice 
fkrzydłami , áby leciał do prawdźiwego vmyflu vípokoiénia, y 
odpoczywał w (pokoynym rzeczy wiecznych vważdniu , czego- 
ímy iedenznaczny dokument, włalną iego ręką pifiny , miedzy 
drugiemi iego pápierámi znaleźli: toicft to ćwiczenie duchos 
wne, ktore tu dla nauki wielu ludźi y poćiefzenia mamy wolą po- 
ľožyc, d ieft od niegofz fámego nazwane, (nem albo odpoczýn. 
kiem duchownym, ktorego takie ieft opifanie. 

Naprzod : Wžigwízy fobie: czás fpofobny temu świątobli- 
wemu odpoczynkowi, przed wfzytkim ; „będę vśiławał przy- 
wieść fobie ná pamięć, wfzytkie dobre porufzenia , pragnienia » 
śffekty, poftinowienia, poftępki, poięćia, rozumienia, y {fos 
dyczy , ktore przedtym Bofki Maieftat raczył mi podać dana 
tebnienia;y ktorychem ia doznał, z vważania świętych iego 
tdięmuto, piyknośći, cnoty, godnośćivilugi 1620 > y nicíkoň- 
ézončy liczby dobrodźicyftw., mnie czodrobliwié vdzielonych : 

będę 


w 0 410, 5 SZ Z 


EE + SO a w v 


Sw „o 
S“ 4 1 


Zysvord S. Prándifšká Salezydka. 


49 


"Będę tež ftáraľfig oto, ábym fobie przywiodľ ná pamięć, winny 


‘Bogu obowiązek, że pod czás Swigtey-ľafki (woicy, oflabi! zmye 


„fly moie, przepuśćiw(zy ná mnie pewnechoroby, y fidbośći, ktos 


te mnie ná wielkiobročiľy fię-pożjytek, Potym vmacniać bgdg y 


„bárdžiey potwierdzać ile. możność moiś-znieśie, wolą moię do 


dobrego :y mocnego ;poftanowienia „-nigdy "nie obrażać mego 


<8tworzyćielś + 


Po drugie, <To-vezyniwízy odpocznę fobiepowoli, ná vwa- 


„daniu, prožnych wielkośći bogaćtw;honorow, wygod;yvciech 


tego niepoczefnegoświdta. Záltánowie figę ná przeglądaniu krote 
Kiey rzeczy Žiemiíkichtrwáľosči , ich niepewnośći „'ichkońca ,*y 
ich. z:.prawdźiwemi.y gruntownemi počiechámi-niezgodnosci ; 
á zatym ferce moie figicmi:zbrzydži, one-pogardźi, bedžie ich 


„miało+w okropnośći y rzecze , Precz ztąd-precz o dyabcllkie ľá- 
„kotki , .oddalćie: fig dáleko o demnię, -gdžie indżicy fżukayćie 
, fczęśćia niechcg was, ponicwafz wóiechy-ktore obiecuicčie , rá- 


czey głupim .y obrzydliwym., A niżeli madrym y.cnotliwym lu- 


„Ažiom przynależą. 


Po ttzečie, Będę fobie zlekká odpoczywać návwažániu 


gbrzydkośći , „podľosči ,+y opłakaney nędzy, -ktora fig ww wyftęp= 
„káchy grzechách, iáko-težy w mizernych duťzách przez grzechy 


ofzpeconych y.vwikľánych znáyduie, d potym bez wizelikiego 
śiebie porufzenia, y zamiefzania rzekę. Wyftępck y grzech ieft 
rzeczą niecgodną, icdney dobrzę vrodzoney ofoby, yý takicy, kto% 
raby fig zácnotá vdawáč miáľá ; nigdy.grzech prawdźiwie grun- 
towney nie przynošivčiechy,.tylko womylnym rozumieniu: dle 
iákicgo zás Ciermia, żalow, gorzkośći, niefpokoynośći „orazzá 
fob3 nie poćiąga? á choćby ytego wfzytkicgenie było, nie da: 
fycże by było káždemu ná tym , že ieft obrzydliwy Bogu. O zás 
prawdę nátym powinno bybyć ynśdto dolyč, doicgo w fzelác 
kim /pofobem obrzydzenia. 

„„. Poczwarte. Zálypiáč wdżięcznie będę návznawániu godno» 
ŚCI cnoty ; ktoraieft ták pigkna, przyiemna, fziachetna , wípé- 
niáľa > powábna , yták mocna, YZeczľowická zewnętrznie , 9 
nád to powierzchownie pięknym czyni3 ktorage-nie porowná- 
nie przyjemnym v iego ftawia Stwoszyćicia; y ktora mu icft nayi 

sprzyzwo- 


50 Ksiega Piermíša“ 
przyzwoitfzą, iśkoiemu właśnie należąca, A nád to, iakich mara! 
oná tylko poćiech , delicyi , przyftoynych včiech każdego czáfu 
nie dodáie ? Ach! tać to Chrzesčiaň (ka cnotá, ktora: człowieka 


poświąca; przemienia w Anioła, Bogicm máľym nie iáko czyni, 


y tu na żiemi Niebo mu-wyltá wia 
Po piate, Záltánowig fig z podźiwieniem nád piękńośćiąro* 
zumu, ktoregoBog człowiekowi vdźielil, áby oświecony y'nau: 


czony iego:przedźiwną Światłością; chčiaľ nienáwidžieč grzech, » 


4 záchowác figę wcnočie:. Ach! czemuż my nieidźiemy zá tym 


id ino gordiącymświatlem tey. Bofkiey: pochodni, poniewafz nam“ 


ig.dlatcgo dano, ábylmy. widžieli kędy ftąpić mamy: Ogdyby: 


fmy chčielibyč prowádzeni zá powodemiego ! rzadkobyímy fig - 


potchęli, y nigdybylmy figniefkľonili do zľego. 
Pofzofte.. Będę ważył ziák nay wiskízym vważeniem, Bo“ 
fkicy fprawiedliwoścći furoweść,ktora:bcz wątpienia nie przepue 
śći wizytkim, nátury:y ľálkižle zażywśiącym :: wtákich ludziach 
powinn4 fig znaydować wielka boiaźń fądow Bofkich, śmierćż , 
czyłcd; y pickľá: dia.lam żebym tym bárdžiey ocućil y wzbódźił 
leniftwo-moie powtarzać czgíto zechcę te flowá! Ewmosior, quid 
mażbi proderunt primngenita , fueormiaifaś_ Ato każdego dnia zbli» 
żam fię ka śmierci, á coż:mi pomoga rzeczyteraźnieyłze; -y wfzye 
tko to cokolwiek fię Świeci. y icit widZkiemnátym pádole s. lee 
piey tedy abym tymw fzytkim dobrowálnie pogárdžil, y w lyho- 
wdkiey żyiąc boidźni; przyszśchowaniu przykazania Bofkitgo + 
iz więkizą co raz vmyfluy nśdźicizupelnośćią, dobr Zywotá przy- 
flego oczekiwał: 


Po ślodme.. Rozważć-w:tymiodpoczynku niefkeficzongmą+" 


drość, wizechmocność., y nicogdrnioną dobroć Boga mego, á 
ofobliwicy żdbawię fig przypátrowániem, iáko te piękne wlafno» 
$6, iášnie fię wydál9, w- Swietych taiemnicach żywota, śmierći 
y mpki Pand nalzegolezusa Chryitufás wnay zodniey(zey-5wigtoz 
błiwośći Pánicy nátzey Nayblogolliwienfzey Panny MaRYBv,y 
w przedžiwnyctidolkonáľosčiách wiernych ug Bofkich: a ztąd 
až naniebź Empircyfkie witępuiąc, żadźiwię fig chwale nicbic- 
fkiey, fczęśliwośćistr walcy Duchow Anielfkich:, dufz vwielbio- 


nych, śiiko.Przenzaydawalebnieyfża Troycá pokázuic fię mocną, 
madrg, y-dobrotliwą Poole, 
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*Poofme. Ná koniec záíng w'miłośći fczegulncy y iedyney 


„dobroci. Boga mego , zażywać zechcę , icželi będę mogł tey nics 


zmierney dobroć, nie wfkutkach icy, álew oncyże fámey : piigc 
tę wodę Zywotá, -nie z ndczyniędłbo ludzkich.roftruchanow, dle 
wiey włatney fontanie : imakować będę iáko ten naydoftoynicy» 
{zy Mżieftat, ieft dobry w fobie fimym, -dobry fóbie lámetnu, do: 
bry dla šiebie fimego , y idko ieft fimą calą dobročia ,-dobročia 
wieczną nievitálacy , ynieogarniong . /Rzekę potym. O Panie 
niemafz nie coby fig z tobą porownáľo, fam icdentýlko icfteś do- 
bry ziftotyy natury, tyśieft (am prawdźiwie dobry, infze wfzytkie 
ftworzeniaktorefig znáyduig-dobre „tak względem przyrodzoney 
iáko y nád przyrodzoney dobroči, -nie44. dobretni, tylko przez 


„vdžicienic, twoiey vlubioney dobroči, 


O niektorym #nffym ča śczeniu, álbo róczey |pofobie, do ZÁáZY- 
„Wania konwerjdcyey , Ztomárzystnem:s y rozmowy, ktory 
fobie opifal, iefeze Vezac [ie prawa m Padu, 


JP O dobnofmy mogliznać wielu, ktorzy pod czás.z wielką gorge 

cość!ą rzucdjącfię vnog vkrzyżowśnego Páná, czynią tám 
przedźiwne poftánowienia , y wipśźniśłe .przedśjęwźięćja. zwy- 
Čiežánia (twoich fklonnośći, á przečig to nic inízegonie ieit, tyh 
ko icdnym z flomy.napalonym ogniem; bo tylko co wynidg z 
Koščioľá, icżeliznaydą z kim fzemráč, rozmawiść , złorzeczyć, 
y do gniewu fig pobudzáč, ták gotowi fą iść zá nákľonieniem 
pärury iwoicy żle przyzwyczdioney , iakoby żadnego nigdy, 
Z fobie, tego wfzy:kiego nieczynili poftánowienia. Tákowi 
ludžie dia fámych šiebie y z famemi fobg fą dobrzy, ale gdy 
by im przyizło ze złemi bydź w towśrzyftwie, „nie wiem ieżeliby 
ich inádno nie nášládowáli zwyczálow, albo iáko poípoličie mo» 
wią zwilkáminie wyli. Nafz S. Fránčiízek był w tey mierze o- 
itrožnicyizy, bo niedofyć mu byľo ná tym, aby (obie opifal prá- 
wa, láko miał świątobliwie fpráwowáč fig z Bogiem, śle chciał 
też tobie icícze poftánowič Reguły, iako miś! przyftoynie zába- 

G2 wiać 


gt Ksiega:Pierwka ~, 
wiść fig zkimkolwiek by mu fię trafiło, chwytśiąc fe dobrego; = 
4 chroniąc fię złego, Zrodľo krynice Arethuzy; na wyfpie Ortyw 
genie, bieżące daleko podźiemnemi promykśmi, wynika na oftae 
tek y wpada. w morze Sycylyifkięe wktorym zrodle táiceft-rzeez“ 
yważenia godna, Ze-idac. krętym biegiem dość ddłcko wmorze s 
przyrodzoną zátrzymuje (lodkość; naymnicy morfkicy wštebie“ 
nieprzypulezáiac flonośći: tymże właśnie fpofobem , ten wiele“ 
ki iługaBofki, prawdźiwą Z Duchá 8. y gruntowna odcbia wízy: 
cnotę, záwízc.iey-w (obie (mak y.zapách zatrzymał , lubo vcżąe 
fig práwá, mušiať częftokroć,-z takim Żyć towárzyltwč, ktorych: 
zepfowaneobyczdie, wigkízey (lonośći ygorzkośći byly, á niże- 
li morfka wodá znáydowáčdig mogľá. Wnaízych králach ieit- 
pod czds rzecz niebefpieczna, kwiećia ylisčias zaraz z dozewá lu» 
bo dobrego y moc lekarfką mdiącego zażywać, kiedy ie iśdem 
fwoim ióka iádowíta gádžiná ich fię dotykdiąc (woią zaraża true 
Giżną; ale w Arábity (częśliwey , gdźie fig tak wiele wężow y 
gádžin znayduie.y nietylko tám rofnace drzewká , ńpo:wielkiej? 
częśći do Aptckhdleżące , żadney nie przypulzcżaią tručizny ;. 
śle też przečiwným fpofobemtczaraźliwe beiłyc (wôy lad pržy s 
rodzony tracą karmas fig bálámem: trzciny y infżemi dptyczne- 
mi korzeniami O iakwieletśkich fię znayduic , ktotzy zacnie 
vzodzeni y dóbremiobddrzenibędąc (klonňosčiámi, Inádno zá“ 
góżk we. przeymuią.obyczaie, od złego towárzyftWwá , z kťorym 
przeftawśią : aleć tenfczęśliwy y. święty Mľodžieniafzck będąc: 
Jak Boky wiednoidkobydromdtyczne drzewko obročony, Zás+- 
smykśiąee wifobic> yz Siebie wydáiace , niebiefkie. cnot-wlzyż 
kich zapźćhiy; nietylko Žadney z kompánicy-ludži (wawolnych= 
nieponośi! fzkody sále teZ nayfmrodliwłzych,y nayzardżliwizyca 
fwoim twcfelal zapáchem , . wzbudzając w:nich Święte caoty 
fizofey pragnienie ; Jakoż nietrzeba fig tema dźiwow ać ,.ponica 
waż ffow4 iego, poftępki, y-wfzytka vklidność , byly táka pos 
czćiwośćią, (kromnośćią, roftropnośćig, y lezerośćią przyôzdos 
bione, że káždy z nich mäšiať lig budowść. Ażeby każdy to“ 
rzetelňie vznať , otoč (poľob ktoryfam'na-śicbie włożył , do ipo» 
fecznośći, yprzeftawśnia wedlug poddiącey fig okázycy : {por 
fob ktory my prawdźiwic názywá6 możemy ćwiczeniem ducho. 
wanyi, 
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Zytlieta S: Erancifkka Salezyuka, oi 
why , ponicwaŽ w nim nic fig niczrniayduie, coby niebylo wyć 
fokiego', y:poniewafz oh przywodząć go dofkutku co dźień w. 
sóżnych przypadkach, ktorych fig żadną miarą vfttzedz niemogł; 
względem Stanu y powofánia fwego*, bez wątpienia wielką fo: 
bie v Bogá otrzywaľ przyfługę; j i 

„. Pierwfzy Punkt. IA (práwi) wielkaroznóść między ludz“ 
kúsčiayfípoľčcznosčia j konwertacycy, ludzkóść báwiem tráfid 
tiý przypadkowym fpolobem*y' z okdzycy , á fpoleczność bywa” 
z obránia yvpodóbańia ': z potkAnia fig albo ludzkóśći Ípoľecz. 
ność, niejeft trwala , nie birdźo fig w nicy towśrzyfzą „nie wie- 
le bywa zódatkow ‘dobrego affcktu: dle'w tówśrzy(zeniuczęfto- 
kťoč widźieny; iz łudźiewthodzą w'poufalość , vdżielaig fig 0“ 
bfáným y vpodobánym ofobom:affekty; y-nawicdzaią ich dla? 
chwalebnegożyćiś, y'ipółeczney zabawki, a 

Drugi Punkt.. Nie" wzgárdze nigdy; dni pokażę żadnego” 


znáku, abym miał cdłechronić fig podkánia y ludzkości z iákicy: 


kólwiekkońdycycy olobą , ponit wdľztákiť wyttrzeganie fiş olla” 
wią pod czás czľowická, iákobý miiał býdž pý(zný tn, wýničíty m,“ 
furowydm-hárdym , przeftrzegdjącym czčí: wystrzegać fig tedy" 
pilaie będę; abym w: takowych trafankówych Ípoľecznosčiách“ 
ničtowárzyízyľ fig zbytecznie znikim, ś*nówet fámeční dômo“ 

«emi poufalizemi fobie : bo ludźie toù poifgpek vwážálac przy: 

pitowáliby lekkošči. Niepozwolęteżfobie; mowić, ániczynič“ 
tżkowey rzeczy , ktoraby niebyłś dobrze vważona; boby kto“ 
o:maie rzecz mogł -2em iet f(wawólnikiem , gdybym'fig miał 
birdżó poufdlośćią.vnośŚić : 4 nádewízytkô pilnie ptzeftrzegźć: 
będę , abym nikogo flówemrhić ekigi w niczym nie obrážľ, boé” 
toiefł icdnáproftará , rozumieć že mogé z tých bez vrázy žártos 

wać, ktorzy mig: z Żadiiey'midry zńośić niepówinni : ZAchoż 

w tige. (kromność;, będe malo ;-4 co dóbrego mowił; źby kom. 

pania raczcy Z pragnieniem towárzyftwá mego,dniżeli ztbtżye 

dzeniem odchodžiľá. leželi tá kómitywó'nie długo fiş zábáwi, 

sc kto ińfzysw przod weźmie mows, bym dobrze nic wigcey o- 

xrom ICducgó powitania nit wyrzekł, byle to było z poftaćią ni 

turowa; nimelankokczną , áte (kromnic y przyftoyniewolną, zá 

rzec naylepfzg-ftanie, 
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Trzeci Punkt. Co fig tknie mego Towárzyftwá „ tosbedžie z 
niewicla , lecz dobrych y poczćiwych , poniewaíz rzecz ieft míg. 
dzy wiclatrudna , nie zeplowść fig odzľych, y mieć część od lus 
dźi nicpoczeínych: 4 ofobliwie zachowywać będe w ípoľeczno- 
śćiśch ,„owo Przykazanie. Przytaciel mrkim , niemielom totvárzajív 
Nád to trzeba będźie „ábym fobie w fzędźie z baczeniem y roftro- 
pnosčig poftępował „bo niemáfíz ták powízechnego prawa, kto- 
reby podcząs, (woicy wymowki nie miáľo, wyiąwizy iednego 
tego, praw wlzytkich fundamentem będące. Nic przećimko Bogu, 
Będę tedy w fpoiecznośćifkromnym bez iwcyweli, wołnym:bez: 
furowosči, łagodnym bez vpodobánia, (nádnym bez Íprzeczás 
nia, álbowičludžic życzą fobie gruntownie vznawáč y vwažáé# 
tych, z ktoremi towárzyfko Żyig, 

Czwarty Punkt. A że czlowiek częftokroć przymufżony bys 
wa „ do przeftawáriia z ofobámirožnego (máku, potrzebá abym 
wiedział, że niektorým tylko mśią bydź wyftświone rzeczy.wy- 
borne, niektorym tylko dobre, niektorym częścią złe częścią dos 
bre , ale nikomunie (4 wyftáwienc [áme zľe, Przy Stżrlzych y za” 

„eńych lubo profe fyg, lubo powagą» orzeczach wybornych; z 
rownemi logic „o rzeczách dobtých , zniżfzemi oracczách obo- 
ftronnych mowić fię powinno. ` A có fig tknie złego, nie trzebá 
go przed żadną iákaízkolwiek ofobą, námieniáč, ponieważ rzecz 
zla , niemoże tylko obrzzač oczy ná nie pátrzacych y czynić (zpee 
tnym tego , w ktorym fig znaydnie. A rzeczą (4mą ludźie godni 
y vezení tylko rzeczámi wybornemi poćiągani bywdią , rowni 
nam, áffcktem , á nilzši nieco idą zá powagą, Znayduią fię tež 
nicktozzy melánkolicy , ktorzy tobie imakuią rozmowę o wyftce 
pkach między ludźmi fig znayduigcych ; śle tych przed niemi,iak 
naybardźicy tdić potrzeba; albowiem oni máiac vmyfl bdrdzicy 
vważadiący. vwažaliby,y dyízkurowálí dźieśięć lat o naymnicya 
{zty niedofkonáľosči. A okrom tego, coż zá pożytek z wynurzá- 
nia niedofkonślośći ? niewiádomceíz [3 doftátecznie wizytkim ? 
nie wyddiąlz fis dofkonále fáme z Siebie? zadnym tedy obyczdiem 
nie należy wynurzáč ich; ále dobra rycez dby tylko były namię: 
nione y wyznáne. Atoliiednaky przečiwko temuco fig rzekľo, 
czľowick z wyżfzemi, rownemi, y infzemi (poľkuigcy, może pod 
czas 
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ežás zabawę (woig przeplatić rzeczami dobremi, y oboftrónnee 
mi, byle we wízytkim oftroźnie fobie poftepował, Ná oftátek 
trzebá vWažáč rożhość kompániey ,.ićdnak bez naymnieyfzego 
cnoty vkrzýw dzenia: NT } | 

Piaty Punkt teżeli mifię zdarzy zabawić z ofobami befpic. 
eżńemi y (wawolnemi dlbo melánkolikámi, tcy zážyig oftrożno. 
Śći: przed befpićcznemi cale fig w vmyślezdmykść zechcę: przed 
(wawolnemibyle byli boigcemi figę Boga cdlefię otwierać będę , 
y zniemi {etcem odktytym mowić: pochmurnym , y Melánkali. 


kom „tylko [ według pofpolitey powieśći ]. zoknó-fię pokażę : to 


icit polową fig im ničiáko odkrýie, gdyż (4 polpolićie ćiekdwi 
ferc ludzkich badacze; y gdyby kto „-miat'fig-z (twoim piefczó. 
sile viśidć , wpadľby wiich podeytzenie;; połową przed niemi 
zakryię , póniewafz teź*iakośny przed. tym nómienili (3 f(kłonni 
do dyfzkurowania , y głębizego vważania przynáležytosči tych 
ladźi , ktorzy dô nich včžefezáig: 

Sžofty-Puňkt. Ieżeli kícdý gwałtowna pôtrzebá przymuśi 
mie Aô-zábawidniasfig z ludźmi poważńemi , b$dę-fig mial ná 
wielkiey ofróżnośći : bô z niemiiáko z ognicm' poftępowóć trzce 
bá : toieft, Že rzecz. dobra pod czás do nici przyftępowść;dle 
przećię nieibárzo fis zblizáč. YX-dia tegoż w'oczóch ichzźśżyig 
wizeląkiey fkromnośći; iednák z przyftovným złączońy befpiee 
czeńitwcm. Poipolićicbówiem Panowie Wielcy; lúbia bydź,ko- 
chánemi, y pôwažňnemi: Miłość zás rodži befpieczeńitwo , pos 
waga (kromność. Bydźtedy w Pańfkim tówárzýftwie trochę be. 
fpiecznicyfzym niciefttżecz zła; byłe człowiek powagi ich nie zá. 
pómnia! mieć w refpekcie, ybyle vczórwość byľá więk(zą od bes 
śpieczeńftwą. Miedzy rownemi potrzebą bydź rownie be(piee 
cznym,.ywzgląd miiącym ;-zinfzemi zaś berdžiey btípiceznym, 
a niżeli refpektuiącym: ále vPánow y przełożonych , pôtízebá 
by dá bardźicy relpektuigcym „á niżeli befpiccznym . 


RO. 
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ROZDZIAŁ XIV. 
AO tedným čiefškím turnie, ktorym ná czyfłość 16g0. nájlg- 
-piono , A iáko on sey chwalebnie, obronit, 


pimo $. wielką naganę ddie Synom.Efráimowym,. ktorzy czyni» 
A li fig wálecznetmi Zoľnierzámi „á iednąk w rzeczy fimey boiá« 
áliwemibyli, nic wfobie nie máigc tylko prożńą/chwałę , śnie 
„Ywagę.. Przed okśzyą woicnng nadfawowalifig mową, y wielkie 
„dźiclnośći fwoiey czynili nadźiei, przypafowśliłubia , -y nákľae 
„dźli łuki, nápeľniálidirzáľámi kolczany,wykręcóli drzewcámi, do- 
„bywali mieczow y puynaľow, idkoby wzdiemnie.do woyny,:Ćwi- 
' ezac poprzedzálgcym przyfzłą potrzebę igrzyfkiem :.ále.kicdy iuž 
„do rzeczy fimey,:y wręcz przychodžiľo, zá iedňym krwicod nožá 
počieczeniem trácili fertť,.y.rniáfto mężncgo.zdyrzenia w oczy 
nieprzyiaćielowi, zarazem tył podawáli fromotną.nog prędkos 
$ćia , nikczemnie zdrowie fwoie vnofząc:. Oiśko wiele.takich 
icit, ktorzy w gorącośći nabożeńftwa, niciákie z.nawiedzenia 
Ducha S. odňiožízy :pocjischy, ták wiele-0 (ębic rozumiči4, iáko+ 
by ivż nigdy Bofkiego Maieftatu obražáč nie mieli, á w rzeczy íd- 
mey, toich rozumienie; nič infzego nieicfť, tylko dym:4 daremna 
poltáwá, ponieważ iednym pokufy wiatrem záchwiani, tracą (ete 
‘ce, čigžko v padáš, y ná. fácne nieprzyiačielá poyrzenie:broń {wos 
ię pod nogiiego rzućiwfzy fimi siebie poddála: 

„ldźciefz teraz zátákowych Ryceťzow mocą „-zafadzaydie ná 
ná nich nádžicie zwyćięftwa! O zaprawdę naíz S. FRANCISZEK, 
wisklzé od tego megítwo wyświadczył, więkizą wipanidlość , 
wigkízy ftátek. Przypátrzyliímy fie w przefaľych Roždžiaľách 
mákowitymzabáwam, ktote miewał z Bogiem fwoim, pięknym 
poltónowieńiem. ktore czynił , że mu miał wiernie przez caly žye 
wotfwoy fluzyć , y.nigdy go nie obrażść , 4 coż to bylo infzego, 
ieżeli nie przygotewśnia fię na woynę? Przypatrzmyłz fig tedy 
trochg, iako fis ná ten czás ftáwiaľ, kiedy w trąby y kotły do pos 
trzeby wderzono. ` fó 1A 

Ale niin do fárney rzeczy przyftąpiemy, fľufzna to namienić, 
že ná ten czás kiedy fig Práwá w Pádwi vczyľ, mogł wę około 

żiewię- 


w 
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Ażiewiętaaftu zálbo -dwudźieftu'lae: -w tym. tedy młodość icge 
kwiećie widźieć go, byłdofobliw(za pôčiechá „ albowiem byt ice 
din z fayurodźiwizey fwegosczafu młodźi, mial vrodę powagi 
pełną, poftać dźiwnie każdego poćiągaiącą ,smowę -nay.przyię= 
m nieyíza ná świećie , ipofobkomitywy nikomu nie:vprzykrzonyż 


atád robyt bárdzo grzeczny yludzkijá w oddawaniu wízelkicy kde 


żdemu.czći y:honoru,mależytcy przeftrzegdjącey ludžkosči: «nie 
było tik w[pźniśłcgoy.godnego w.rzecząch światowych ćwiczes 
nia, ktoregoby figę dofkońalenie nauczył, wydawalofię z twarzy 
iego coś miczwycząyncgoy nadprzyrodzonego : «A przy tym wizy» 
tkim nike nád niego'nie byľ wftydliwfzy „poczčiwízy, czyftízy, y 
przyftoynieyfzy, .niktodniego Zadnegofťowká nićdlyfzal, ania 
fczerbkuiakiego nieodniofł, :ktoteby.choć naymnicy dobrym'oby- 
czálom miały :bydž ;przećiwne : tym fpofobem:czynił fig podži- 
wienia. godnym :v wizytkich „ „ktorzy .do-niego wezgíczáli, .Ká- 
Żdy go vwažaľ, kizżdyfięmu przypótrował, Ale przeklęći ducho- 
wie, nie poniechali też czeftych ftawiać šideľ, iego witrzemigzli: 
wośći, ktorą aby zdradiiwiefowić, y vlowicmôgli, zdpalśli:czge 
ftokroć w podłych, yy nikczemnych fercdcb nicktorych "biaľých- 
glowck ,niewitydliwe nićczyftey, gnienźwifneymiłościzapały, 
gorzáľy nędznice z niego y-dla niego „ále on ogniá tego nie był 
przyczyną, poničwaž o tym nigdy nic pomysliľ: iśkofz wtcey 
„mierze, onbyfták žimny lákoJod , itwárdy.jáko dydment, ftáty 
žako kdła. O Boże! idk wielka twoiá fálká,cifdwickowibydŽ 
nieczułym ná takie počiagánid, wtdkmłodym wičku, wtako= 
wych doftátkách w takim pówofAniu , między ták wiclg okázyi s 
fpofobnośći? left to jeden cud natury Że Salamandra przemie- 
fzkiwa w ogniách bez (wego palenia, śle y to niemnicyfzycud 
niebie fkicy taki, Ze ktory Młodźian przefrzega czyftośći: w po- 
środku niefkoficzoney liczby nie vporcie vpaľow, ý potężnych 
poźądliwośći. Teden chce pokazać , że kochśiący 'wiercach 
fwoich oraz żimno, y gorąćozdwierać zwykli , malowaľ gots R- 
thng, z icdney ftrony kute ogniste wyrzučáigca, z drugieyśniegie 
pokrytą , z tym napifem; 'Oboietózoftśie 'wferću .-Ceżkwiwiek 


- tym znaczońsbyło , my ütnie zadźiwowśćfię Hamy, NÁcák 


W pániále cego (Migi Bofkiego ferce; oraz pałaiąceogiićm: y 7 ŽI- 
j Ai mná 
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mná vmierdjące: albowiem iá(na świętey miłości pochodnia, Bow: 
gu gorzal4, 4 kopciálá świdtowcy żądzy gľownia, swiatobliwie 
byla przy gálzona. Lecz dufzny nieprzyiaćici, wfzytkę [Woig wye 
wart. moc, ná zupeľne Lilicy czyftośćiiego vfufzenie: podufcza- 
iąc nicktore mlode Panigtá „ Prawa także w Pádwi fłuchdiące, 
aby goták głęboko, wieden Ciężko przymufzdjąccy okázycy zde 
prowádžily labirynt, zktoregoby (nádncgo bez oczywiitey izko- 
dy wyśćia, naymnicyfzego nie mogł mieć podobieńitwa. A ták 
oni, nie mogąc tego v Siebie rozumieć, áby w nim ták mało andy» 
dowálo fiş krewkośći, znieśli fig z foba, y ízukáli fpolobow, aby 
gona tak gwaltowne nárážili (probowánie, Zmyślili tedy przed. 
nim s lákoby godny y (ławny Doktor, ktory nic kiedy z wielka 
imienia (wcgo.czćią.czytalickcye w Prawie w Akademicy Pźde- 
wfkicy, miał przyiccháč domiśfta, áže zwyczay ieft oddawać 
wizyty takowym ofobom, pytálifig ieželiby go nie chćialiść po» 
witać , 4 oniby mupomogli kompánicy. Pozwolił echotnie, y 
wyfzedł. z nimi poípoľu, z gofpody, śle oni mid&o tego co go miea 
H zápro wádžič do chwálebnego Doktorá:, záwiedli go w domica 
dney z tych bezecnych. ofob', ktore świat z fálízy wego tytułu, 
Corkámi wefołośći nazywa, Tá lub fzpetna, y obrzydliwa 
ná dulzy, fkážitelag. iednak čiáľá ngdznego pięknośćią mogľá 
wľasnie flużyć zášiec dyabelíka, do zágárnicnia zaślepioncy wic- 
ľuludži mľodoáči, Ci tedy złośliwi Studenći,.zwierzyl fig wprzoď 
icy przedfigwzigćia (wego, y nauczyli, iáko fobie miálá poftąpić, 
Skorotyłko-wclzli na Salę, td biaľogľowá bez wftydna wychodżią 
poftać: dość poczćiwą y fkromnośći pełną. zmyśłdiąc : śiadaig 
wízy(cy w zgotowanych krze(ľách:, czekdig Aż ten Doktor, znie- 
ktorych iákoby: wizyt z miáftá powroči, y orożnych potocznych 


„rzeczach rozmawiaig. Tymcezáícmťánowie Kompanikowie to. 


Zbicgáia:(ig po woli icdenz4 drugim z Sali kryjiomo wychodząc ; 
dzoftawuiąc wolny płac temuwwáleczatmu Iazusa Chryftulá Ry- 
cerzowi , niebez potaiemnego fzpiegowánia , iáko fię powiedźie 
ich dyabelíki wymyfł.;. przeklgca Nicwiáftá widząc fig fámá z íá- 
mym, wfzełśkich zážywa (pofobow , ktoremiby wztufzyćmogł4 
niewzruízone wftydliwego Mľodžicicá(ferce, ferce poczćiwośći 
pelne, 4 nicrządaośći cály zamknięte : Aleć on iáKo msinego 
y odważne: 
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y odważnego przećiwko śidłom fzatdńfkim fercá, niebiefkim 
wfparty pośiłkiem rzewno odrzučoncy w twarz wízeteczng, ktos 
tą inśi w refpckćie mieli > plunsľ s y wyfzedł tryumfuiącym zwy- 
dięfcą, pieśń dźiękczynienia Wybawićiełowi (wemu Bogu w mil- 
czeniu ofidruigc. Tábezecna Wilczycá, dłbo wyrážnicy mowiąc 
roziádľa Tygryśica, widzacfiętak čigžko wžgárdzong, wtákows 
záládľosť, y fzalefiftwo wpádľa, že prawie od Siebie odízedízy z 
wielkiey furycy bicžáľá zá nim -ážná oftarní wíchodu ftopicň , 2 
niemáľym krzykiem, rozmáitych fow, ľalánia, y viczepkow zdźye 
waigc. Kompánia tych fwawolnikow, ktora ná podíľuchách ża 
ftawáľ4, widząc co fię ftáľo, barzo fig zdumiáľa, y iákoby blyśnie= 
niem, y Ššwiátľesčig ták rzadkicy.cnoty, zaftáľá záslepioňa. Co 
nam pokázuje, iák wielkiego podžiwicnia byľá ftátecznosčicgas 
ktorcy ogień pokufy záízkodžič nie mogł, y owfzem iák fkorotyle 
ko w.piec probieríki wrzucone było. wtcyże coy przedtymzofta= 
wáľo wadze. Naydrožíze perły (nadnofię w.tg gim oczčie rofpue 
ipuíczáia , y oná przezacna Aigiptu Krolowa Klcopátrá , dwic Z 
nich, ná (zeščdžiesigt Scítercyow, to ieft puľtorá Miliona we zľo- 
Čie (zácowánc málgc , itdng znich actem rofpufczoną wypiľa. 
© iák drogą perlą byľá czyftość tego wftydliwego yś. Mľodžianá1 
przechodžiľá oná cgną wfzytkie Orycntálne perły , bo tc ínádno 
migknicig y roftgpiáig fis w iákimkolwick -przykrym y goržkim 
liquorze, tám tá twśrdośći y ftalośći (woiey w nayoftrzeyízey nás 
mienioncy pokufy wodžie,naymniey nie ftráčiľá. Prawdźiwa pct- 
ła ma wodgiá(nofrebrng , bláfk ktory fig nigdy nie wyćiera, nie 
żolknie ynie Cięmnicie; fkoreczká iey żadną miára nieobawia 
fig , áni zgbow , áni vkąfzenia czálu wlzytkie rzeczy pfniącego, 4 
zatym, y tá pźnicńfkaiegoczyftość, muśiśla na naywyżizym dos 
fkonalośći w nim zoftawść ftopniu, poniewalz naywigklzyra 
alych ludźi všiťowániem , naymnicy nie ieft náruízona. 
„_ Alećteż on przykładał ftáránia, y zážy waľ pilnośći , dovítá. 
wicznego w (woiey biąłośći, y pieknośći záchowánia, tego nicos 
izácowánego Klcynotu? Záprawdg okrom tego, že częftokroć 
oddawał fig Bogu , był niewypowiedźźnie czuły, w vítáwiczney 
siebie trzymając oftroźność: do vchronienia fis wfzelikiey okazye 
£7, gdźic fig iákic znáydowáto niebefpicczexftwo . JDoświadczo= 
H 2 MO tega 
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o tego; že Konchi idk ikoro: tylko: przyimie w fis kropelki rofs 
zárázemsčiíka y, zawiera. fkorupki(woic,. obawiaiac fig „ aby krae 


plá: wody floncy. przymiefzánia „niebiefkiego , śświcżo dopiera 
odebranego: nięzepfowała nášienia» tymże. (pofobem' ten wielki 
flugi Bofki, poodebrźnymowoliRBofkicy nótehnieniu' względem 
zachowania czyftośćiiwoiey, hicbardźicy y wwigkízym mie miał 
zaleceniu, iáko pilne „zewnetrznych Y powierzchownych zmy: 
flow (woich', fortek zamykśnie:, śby niemi, nic takiego dofercá 


icgo: nie wefzło , coby naymniey(zą.rzeczą, Bofkicy: tame KORAN 


tey perle, przeízkadzác. mogło. 


| RO ZDZ AL XV. 
34R0 niebejbiecznię ZAchorowówky w Padwi yod- Medykow 
-t odfłapiony,. oftatnia: wolą: [wota naznaczył,- aby Cialo 
iego oddane było Cyrulikom Andtbutmitováni, 


Rowadzone zgorącym všiľowániem, y vítáwiczn9 praca, bez 
„Zadnegoanizemi zabáwámi rozerwánia, nauki byly przyezy« 
‘na: gwaltownego: złych humorow: zaciągnienia, Ktore w.glo: 


wic y wžoľadku zgromadzone, vitawiczną: przyniofty mu: go» 


tączkę, przy ćięfzkicy difienterycy, powizechny we wfzytkich 
čiaľa ftawach; bolu; y Ipádnieniu. Ćięlzkiego-n4, oczy: Kácháru, 
Zoltáwuig każdemu: do vw agi, iežcli ten tak ngdznie: (chorzaly, 
piç byl dość w mizernym ftanie ;.ponieważ naymnicyfza:z tych 
chorob: mogłaby” w naycięzizych trzymać obrotach, nayčiet: 
pliwízego: ná: Swiečie człowicka. Tákichže. tedy: mak nie čier: 
pial ten: s. ktory te wfzytkie oraz. ponosi! choroby: ? ten: ( moe 
wie) ktory: od- wierzchu głowy, áZ do Stopy: nogi, ná wizy- 
tkich członkach: (woich naygwałtownicylze , y nayoftrožnicy- 
fze:, wytrzymywał boleści ? A: icdndk:on'naymniey. fobie w tym 
nieprzykrzył , śni fig víkarzaľ chybí krotkiemi-ffowy nic fig 
nicčierpliwoščiainicunosiľ z: widźiałby go byľ każdy: ná łożu wy: 
Giągnionego,. taiko tedne: wczyfczu: duízyczkg: bez. itdnego: wya 
mowieniafľoweczká, y naymnicyízegozábrzmienia gľotu, tylko 
nacčhwalenie y-wielbicnie. Bogá,. vitamikiedy mogi, a fercemy 
myslą 
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stiysl3. zwyczadynie : Čikrorzy mu w tey. chorobie vílugowáli, z pos 
dźiwieniem pátrzyli ná lego oddánic fig woli Bofkicy,y Że on bg: 
dąc iefcze w pierwfżcy iákoby wieku (wego wiofnic, mogł iuż ná 
tak wielką zdobywać fię ćierpliwość. Czynił to wízytko czego 
kolwiek ponim chóianos y co mu pokázowano, bez Zadnego wo: 
liświgtey odporuč krotko mowigc; we wízytkich ćiężkośćiach; 
y przez wfzytek czas choroby, iprawawal fię z ofobliwfzą ľágo- 
dnośćią, f(kromnośćią, y nie porownángdobročia: był tak mięk- 
ki idko rekáwiczká, y zdał fig bydź iednym maleńkim bźrankiem: 


„zdży wano wfzytkiego co tylko możgno do iego poratowania, nie 


opufcząiąc žadnegoickáritwá, dle temu wizyckiemu, oczywiśćie 
fprzeciwiáľá fię chorobź, y co dźień bardźicy.vmacnińiąc (lg, groe 
itá otrzymaniem z Doktorow zwyčigltwá, y Záľo(nego nád wlzy 
tkiemi lekarftwami tryumfu. A-tym czáícm on gwaltownemi nie 
vítáiacey choroby ćiężkośćiami, nie podobnie wyćicńiczony, wys 
fechľiáko fczepą „ opadľ z.ćiałą, dáko kośnica, y iuż munic wigs 
gčr nie zoltawáľo, tylkoofśtnie wypuśćić weftchnienie.. , leden 
z (fug iegoDBaGg imieniem , nie wiedząc codáley czynić, fpro- 
wadził Medykow dla oftatnicy rády, vczynienia, na ktore tež wes 
zwanibyli,, Boros Medyk Pádewfki, y lan KoppiaR Doktor Sde 
baudyifki, Cidway mądrzy, y.doświadczeni Medycy, y z niekto» 
rymiinízy mi, vważy wizy, y rozwažywízy pilnie, niemoc ták ćiga 
ízko clioruiącego, przyczyny iey , ywizyckie złe okoliczności: 
zwątpili przyrodzonym (pofobem, mowiąc oiego zdrowiu, olg» 


„dżili go śmiercibli(kim,y cale go odítgpili, Stárizy lugá iego, zá 


takim Medykow zdaniem ferce nád miárg żalem Śćiśnione máiac, 


Rawa wglowáchložká iego, čielzy go, ile może, vpomina, aby 


fig do woli Bofkicy ftolo wał, ieželiby zechciał wedlug vpodobás 
nia (wego „Życie iego rozrzadzáč. On fluchaiąc takich Rzadzcy 
íwego.dyľkurfow,zárázem to zrozumiał co znaczyły: y dla tegoź 
bynamnicy fig nie poruízy wizy , z wielkim vípokoicniem vmyflu; 
cále fig, Bofkiemu poitánowicniu poddał , y z wielką chęcią prze- 
ftal ná woli Stworzyčiclá (wego: a kiedy go pytano, coby kazał 
gzynič z čiálemíwoim, ieželíby miał vmrzeć ,y gdźicby chciał 
być pochowánym?, odpowicdžiaľ, ponieważ zá żywota mego 
nie moglem w żadący xzcczy polpolitey vilużyć potrzebie, przy- 
RE 17. 0— namnicý 
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aaninicy będę miał fobie zá ofobliwfzą pociechę , ieŻeli iey, po 
śmierci moicy w czymkołwiek vflużę , á zatym chcę, y poltanae 
«wiam, áby čiáťo moie po śmierći oddane było Cyrulikom, y Stu- 
dentom náukilekáríkicy , Żeby go zażyli , navczynienie Andthoe 
micy, aza-przynamniey ná tenieden raz, zwády, bitwy , y zaboy» 
ftwa przeízkodze, ktore fię częftokroć ná Cmentarzách popelnide 
ią miedzy krewnemi świeżo zmarłych, á medycyny Studentae 
mi, ktorzy Ciał infżych mieć nie mogą, świcżopochowane wyko: 
puig, by ich do Anáthomiicy w fzkolc fwoicy zážyli. 

= AWzględem czego, potrzeba wiedźieć, Że w Pádwi, gdźie ná 
on ezás kwitncľá, á yteraziefcze znacznie fig krzewi, fzkoľá Me. 
dykow Sędźiowie zwykli dawáč eo rok Studentom tey nauki, niee 
kiore čiáľoludži, dla wyftgpkow 4woich, ná gardlo fkazánych, da 
by ie wedľug zdánia fwego ná Íztuczki rozbicráli: áieželí pod 
ezás tráfiľo fiş, Že przez caly Rok, nie ználaíť fig Zaden winowdye 
eń,ktoryby záflužyľbyč ftráconym,przez ręce Exekutorá náywyž- 
fzey (prówiedliwośći; ná teh czás, Studenči, Medycyny prágnae 
opilánia nauki fwoičy do fkutku przywiesČ, odwažzáli fig z wiel- 
kim nicbefpieczeńftwem, doby wáč z Žicmi, y brać fobie čiáľá nie 
dawno pogrzebionych,śle przyízedízy ná micyice pogrzebow,go» 
towa tám zwádg zńftawali, ślbowiem zmarłych pokrewai,potdice 
mnie o zamyfiśch ich przeftrzeżeni , ná ten plac, albo blifkotśm 
zbiegáli fig, rożnym opatrzenityfztunkiem , odwážáiac fis by też 
ná nayćiężlzą. Citeż zdrugicy trony nie fzli tám z golemi rgká- 
mi, ale zfzpaddmi, puynálámi , yzftrzelbą, ták dalece że tám 
kto dužízy to by! lepízy , á pod czás, ták fig bárdzo icdní przecie 
wko drugim zapalśli , iż nie tylko zamiefzanie częftokroć ilufzną 
bitwą było; źle też z wielkicy gorącośći, y gniewu, zaboyftwa fię 
Bžiaľy, niektorzy powracáli z t4mtąd okrutnie obrdżeni, á niekto 
zy śrupami ná plácu padáli: Nafz Franćifzek widząc nič raz tak 
ftrálzliwe widoki, wielkie nád niemi miał polico wánic, ferce mu 
przerażdły, y przýwodžily do tegó, żebędąc w oftátnim žyčia 
iwego terminie , fnádno fobie tc vporne y krwáwc przypominał 
zwśdy, y zá rzecz przyiemną naywyžízemu Máieftatowi, á polpoa 
łitey potrzebie wygodną poczytał, áby ták nieludzkie mog] prze 
fzkodźić poftępki, dárowániem čiáľá (wego Akademicy Medyś 

ckicy, 
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Żywota Sı Žránti£ká Sdležyufá. Gy 
ekicy, zktoregoby wedlug vpodobánia (wego Andthomig vezys 
mila ; w czym zdifte pokazáľá figicgo głęboka pokorá, podłe čia-: 
ła (wego poważcenie, y dobra wola „ ktora fig wnim zdawnych 
ezálow krzewiľá, pomocy y vílugi bliźniego. Teniego poftępck 
záprawde, ieft wielkiego vważenia godny, ý nie wiem ieželi ktos 
remukolwick z Swiętych, na myślkiedy przychodźik. Alečicícze 
w tey chorobie nie vmrzefzBofkicy y bližnicg“ pelny miľosčiF rán» 
čiízku  iefcze wigcey niž lactrzydźieśći do Zyčia zoftáie nie myśl 
o' tym» nie bgdžie čiáľo twoje náták podle wydane vžywánie, ná 
ktoreś go fam iuž byľ náznáczyť > náktorcby Millyony olob, od 
éicbie w vrodzeniu podleyfzych pofšráchem y okropnośćią zá- 
drzály, gdyby nato čiáľa ich miáľy być náznáczone , Czčiemy ý 
powążamy z pokornym weyrzenicm, twoię przedźiwną.odwag6» 
á tym więccy, im dowodnicy wiemy, źe byľá z lámey milośći ná- 
$chniona, Anie wľožona: z potrzcby. 


ROZDZIAŁ XVI. 

Jako przez tafkę Bolka poliať Z.teý choroby, á tako w nicy 

odebrał mátchniente five gona flan duc bosvny pomeľániia. 
Kdąc tedy niepodobnic wyćieńczony , y w śilach comoment 

-*bardźicy vftiigc , to'o fobie kdżdemu czynił rozumienie, że 
już dufzg ná końcu igzyká niiawfzy , w kilku godžinách miiat (ko - 
nać, wfzyfcy przycomni źdtowali ftróty tak młodego Panigčiá, 
wyfoko vrodzonego; ták przyftoynego, tak fig w cnočiť kocháia- 
cego, y (Ak wielkie o fobie czyniącego nádžicie. Ofobliwfzym 
fpofobemi imieniem tariy (ľugá ego Draca, nie mogť fobie rá» 
dy dáč, y nie wiedźiał zińkim fercem do Sábaúdycý powroči, y 
zińką twarzą pokaže fig Rodźicom igo, nič przyprowadzaigc 
tego w zdrowiu y calośći, ktoty im był tak drogi , yiemu fáme- 
muzślecońy, iakzrzenica w oku. Tymczáfem konáigce Panig 
iuż bylo Święte odebrało Sakrámentá, ze wfzytkiemi Koščioľa $. 
obrządkami, ták niebefpieczney drodze nalcźącemi, y iuż więcey 
nie czekano, tylko áby był oddal ducha, w ręce tego, od ktorego 
byl mu dany, Alisći nicipodźicwśnie prześlla Gg choroba, vítái4 

i przeniká- 
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przenikdjące bole, ferce fig krzepi, powracdią sily, y oczy odbież 
róigfwoy dźiefi, fwoię piękność , y woię przyredzóną rzczwość 
© Boże wiccżny idkie cudad čiktóriý muffużyli, wyfkákowáli 
ddrádosci, odbierśli ftráconenádžféie, wizylcy insi (kľadáli ręce , 
wznośieli oczy w Niebo, wielbili Bogá, y nie w mnieyfzym mieli 
podźiwieniu , tak nagłą zdrowia poprawę , iákoby kto był od v- 
márlych wfkrzefzony. Dobroć Bofka,'ktora żyćie iego, więkizcy 
chwale fwoiey, y zbawieniu nicíkohiczaneý liczby dulz fpofobiľá „ 
fpráwiľá ten nicípodžitwány cud, y wfzechmocnośćią fwoią ná: 
tychmiaft oraz zupełne przywrocił śiły , czego Doktorowic, ze 
wfzytkiemi (wemi lekdrftwami „Medyckiemi kunfztátni, nie śmies 
Nobiecowáč „ Ale dla czegoż fię temu džiwowáč, ponitwažto 
ieft džieľo rąk twoich o Panie? iżality ie móżcfz vczynić wízyt: 
kiego coćfig podoba, málac naywyżźlze nád tworzeniem fwoim 
panowanie ? tyczľowická wmarzafż y ożywiałz,sty go nawiedzafz 
chorobą y znicy podnośiiz , tygo pod czás nád fimym ftávia(z 
grobem, 4 potým záráze m g0 z támtad odprowadzaíz, Toíz nam 
przywodži ná pamięć chorobę Krolá #zechia(zá, ktoremu ledwie 
tylko oznaymiony był od Bôgá. pzzez vítá Izáia(žá Proroká, žaľos 
fny śmierći wyrok, aż zaraz. bez.omicízkánia „počieížnaľálki od- 
bicra ebietnicg, ktora go iefcze odlat pigtnaftu żyćia vpewniľá, 
Ták tedy náíz Mľodžicniaízek iákoby ze (nu śmierci obudzony, 
przychodži do zdrowia > y w krotkim czášie stáť fię ftáie pięknym, 
iáK y przedtym, Powdtawizy zlożką idžie zátazdo Koščioľá „ná 
oddźnić džigki iedynemu (wcmu Medykowi Boga, ytám wfzyckie 
fwoie pragnienia, naboźnie ofidruie , nowe fobie y žárliwe niżeli 
przed tym miąt , przedsięwźięćia ftdnowić, że tedy naypierwey 
w tey chorobie vczuł fig nátchnionym, 4by duchownym żoftał, 
bo Duch S. chčiať go do przýigčia tego natchnienia fpofobić, or 
czyfczającemi bolámi , ktore dość čierpliwie w pomienioney pono: 
śil chorobie , Topráwdá (idkofmy wízyfcy pokazáli ) że vczścfię 
w Paryżu, zdlećitczyjtość (woig Naywipaniślizey czyftey miłośći 
Bofkicy Matce, w kośćiele S. Stepháná de GREIS, ý tám oraz go! 
tąco prosiť, áby ig w opiekę (woig wžigé ráczyľás śle przečíg nie 
było to, áby tám zárázem miał fobie fan edlego zycia (wego obies 
ráć; gdžic tylko vprafzal tey Panny , y Mátki, śbylaką NE 
ercá 
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fercá jego czyftość miedzy: ták wiclą niebeipiecznych dkázyi, de 


tad, od (kážytelnosči byłą zachowana, pokiby mu Naywyżlzy 


Syn Bofki, opowoľániu iego;-ktorcgoby fię miał chwyćić , woli 


fwoiey nie oznáymiť, Teraz icdnák wczuł w fobie icdnoniezwy= 
cráyne pragnienie, życia , w wieczney duchowney świątobliwo- 
śći, náktorelubo iefcze.nie całe zdał fig zezwalać, bo milosči pcľ-: 


ny-wzgląd ktory miał przećiwko Rodžicom fwoim., iefcze go w 


nieiákira trzymal zátrudnicniu, ytákzáwiefzaľ , żedeżęli mu pos. 
zwolono:będźie;on nie odmiennie mocą. teraźnicyfzego poítáno« 
wienia fkłonifię do poślubin Niepokalanego Baranka; á žeby iák 
nayprędzey do oftátnicgo zamyfłow fwoich przyść mogł wy» 
konánia. Krotko mowiąc; ferce iego wiedenże czás otwierálo 
fig y zámykáľo: prágnicniadego, były juž iuż ná fimym wrot fcra: 
decznych wyśćiu, A potym názad fig oczekiwáigc-ná Rodźjcow 
fwoich zamyfły cofźły : wola icgo przybližáľá fig y oddatálá: MOa 
wiľá co raz o iužči:! á potym zarazem fáimáfz przeczyťá. tgmu.od: 
nawiáiae o icíczeč! Iżalifz nic poftrzegaľ co roZáne krzaczki ná 
wio(ng czynić zwykły ? naprzod wypędzaiąc zgźlązck ná wierzch 
fwoie pączki, ktore powoli pęcznicig , ták fię w koło źiclenieiącą 
otaczśią fkoreczka s že kwiát we wnątez w fwoich powity lifte- 
czkách, iáko w iakich pielufzkach zoftáie,kťory potym fłofice fku- 
tecznemi rozwodżąc promieniami w pul otwiera, yluba to z.poś 
czątku roże nie ták fig doíkonále y.zupełnie ná świńt wydawaią, 
przečig icdnák fię w puľ pokázuigc otwarte iuż tám nie iáką wła- 
{ncy purpury y fzkárľatu ozdobę z šicbie pokázuig:ty mže właśnie 
fpofobem;ten pobożny fluga Bofki zapragnął byľ prawdźiwie nie- 
bie fką chęcią Kdpłańfkiego Chárákteru,áby mogł byľ, Niepokalde 
negonásládowáč Báránká białą czyftosći fzatą pieknie otoczony, 
śle pachniące Radiu fercá iego kwiateczki, nie mogły fig iefcze do 
fkonále otwárte, światu pokázowáč, więcey czśfu potrzebuiąc, á 
iednák aczywiśćie każdy vznawäč mogł, w icgo fľowách,poftep- 
kách,y poftáčiiuž coś duchownc“y wťa(n3.pachniace“ czyftoscia. 
Ná oftátku, te dobre pragnienia, inż w nim fway początek mialy, 
dle 16'cze fię nic cále záczynáľy , álbo, že figęwyraźniey rzecze , w 
pal zaczęte były : chčiaľ on ich do fkutkyu przywodźić , á jednak 
pokornie g (pufczaľ ná wolą Bofką, y częka! z cierpliwością, aby 
i | (Zá: y 
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czás:y podžiná wczefna przyitapiľá. Náten czdsteż ,. z więklzęt 
aniżeli kiedy gorącośćig, począł.fię w tychdwuch wyfokich ćwie: 
czyć cnotách, pokorze ydobroči, ktoreBofkim fpofobem od:fime- 
go Zbawiciela zták gorącą miłością, y všílným ftárániemnam fg: 
zalecone.. Mial tedy:on nieporownśną fklonność do tychidwoch? 


cnot Ewangelicznych; ferdecznic ic kochaľs.rzadko dopufczał o- * 


kázyiich do fkutku: przy wiedzcňia „y ieżeli kiedy przez nicoftros 
żność zmyśli iego ktora“ wypádľá , záráženy ptzyiačielíka nápo- 
minal ícrce (woie',.y tamże: zárázem: nicodinicnnie: ftanowił 
przedśięwźięćja; Wigkízey nápotym zážy wániaoltrožnošči: 4zó» 
tym co-zádžiw: że przez wlzyftek Zywotiego y-we-wizelśkich'o- 
kázyách tedwie cnoty ták fig-iášnie: w'nim wydawálý, gdyž ná" 
otrzymanie ich fześć álbo sicdm lat vítáwicznych ľožyľZadney fig” 
prace y fátygi nie vchranidiąc,. ktoremiby Pánemfigích y: Džies 
dźicem vczynić mogł: Iśkofz nato iedhego dniá, do pewnty olos' 
by, wiary.godncy ( rzekł.) kiedym bylmłodym pácholicie m, vdae- 
em fig: cale. náčwiczenie: w-dobroćity pokorze',.z wielką: ducha 
gorącośćią; przepędźiłem wiele lat; iakobyso niczym; tylkoo dos 
ftąpieniu: ich: nie:myslgc:. Á teraz: wolaiarnś mnie ze ieftem zby- 
tnie dobrym, y chćianoby: abym ia:dľasw prowadzenia w porza« 
dek nieporządkow gniewał fig y Gálálowaľ, 4 vpewniam, že fię 
nigdy w Żadną.rzecz nie wdawam , czegobym potym miał žáľo« 
wść, A czemułz my gniewść fig mamy o rzeczy swiátá tego ? Za: 
dng midrs:czynić tego nie potrzebá ,.luboby fię czślem zdało, że 
ftufzna gniewumogiś być przyczyna . O iáko te dwie cnoty. kwi- 
tnący laticgo kwiećiem przyiemnym czyniły ! Pifzą Náturálifto: 
wie, Że kwiatki więklzą máig rzezwosč y wdźięcznieyfze wyddią 
zapachy z poranku, 4 niżeli w pełny dźicń , poki ielcze pwaľtos 
wne gorąco nie wyćiągnie y nic wynifczy ich wonnośći; po do: 
bnym ipofobem przyznać muślem, že tedwá purpurowe fiioľes 
czki w ogrodku fercá icgo wfńdzone , porankiem wieku fwego 
dość piękny czyniły widok,y oraz džiwnie ćielzące wydawały za- 
pachy. Przyczynia nam podźiwienia wierna pilność , zktorg on 
te dwie cnoty zachowywał , w pośrzodku ták wicle godności » 
powažnych kommillyi, y zá niemi zwyczaynie naftępuiąc ych trus 
dnosči, 


Zywotd 3, Frdntyfka Sálezyu jed. 87 


„dnośći, bcznaymnięyfzego ceny ich vmnicyfzenia, Zľotnicy nie 


máig zá dofyć kamienie w (woichofadźić kafztach, ale obawiáigc 


'fig aby fztuki nie wypádľy., zamykaią ich przygiętemikafztow 
ibrzegami,ktore doskámieni przyčišnione „przyzwoite Kánákom 


śći/kdią y.zdtrzymuią ozdoby . "Zaprawdę dobroč y pokora, 14: 
dwá drogie kamienie , ktore rzežwo Świetne yidlno blyfkdiące 


„rzucáig promienie: ich włafny kńśzefklonnośćdo:;gniewu, 'w kto- 


rym técnoty chcą być.ofadzene, Tá gniewiiwość ma fobie zá wi- 
dok wfpaniałość, godność ,-y gorne :przedśięwźięćia , «w czym 
wfzytkim Zcby.fig snie vnosiťá, pokorą icy fluży, y-ong niciśko 
podpiera : delt (kłonna do zápálezy wasči yznieważaniakiedy dig 
z nią fprzeczdią „ kiedy.nią pogardzála. s á potym 'wpodobnych 


„okázyách, áby nie wpádľá w.kordyáke,-dobročig:ogľáíkuic,píca 


śći, y przytrzymánym-há muic wędźidłem: Ten tedy fľlugá Bofki, 
obiedwie te cnoty ,.dość głęboko 'w.gniewliwym apetyćie miaf 
vgruntowáne , aińko w.włafnym zoftálacgniazdeczku , iedná z 
nich (práwowáľáto, že fig. Wfwoicy podľosči y poniženiukochať, 
druga go przečiwko káždemu ezyniľá dobtotliwym, 'bardźicy á 
niżeliby kto po:nim potrzebować mostká(zty zľote y irebrnekro 
remi ichzátrzy mywaľ „ by z mieyfcáfig (wego.nie rulzáľly „były 
czuyność , miłość, ytoktore w nich mia! vpodobánic , 


ROZDZIAŁ XVII. 

Wteż dza z Pódwi, Bolka opótrzność zóchownie go 0d z,gt- 
mienią na.morzu , nawiedza swiety Domek 'Naypoważniey- 
fiey Mátki Bofkiey w Lorečie, y,mieyfca swiete 
w Miescie Reymfkim.. 

le mdigc więcey potrzeby, dálizego w Pádwi pomiefzkdnia 4 
 pomyślił o powročie do Oyczyzny: prágnať sednák wprzod 
dość vczynić nabożeń ftwu fwemu,ktore go prewádžiľodonáwie 
dzenia (pofobem pielgrzymftwa $. Domku Pánny Nayświętlzey 
Loretáfifkicý , ymicyfe świętych w Rzymie, sw ybicrafig tedy w 
drogę, żegria przyiáčioť (woich,y profto zrámtad obraca do We. 
necycy; gdźie dnikilká zaba wiwfzy figy pizy pogodžie ieden ku 
12 Lorttowi 
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Lorctowi płynącą ználažízy Bárke , poftánowiľ vśiebie puścić 
fig w nicy ná morze, ítárízy (ľugá iego vczyniť targ z zeglarze m, 
ázátym wízyícy icgo kompani welzli do bárki , ktoramiáľá pred 
ko wychodżić „w tym iedna Cudzoźiemika Pani „ wielce doftá« 
tnia y grzeczna , z wielą Uug yfztáfierow praychodži nádbrzeg 4 
ácheze wniść do bárki pyta Zeglarzáieželi kogo nd dole niemślz? 
odpowiáda on, že iel icdno młode Panig wielkiego rozumu y 
enoty z kilką kompánicy iwoicy, kcorego- widzenie bedžie moglo 
być do vkontentowánia: y komity wy nie z vprzykrzeniem .. Bárs 
zo dobrze odpowiáda Pániále iatg bárkenáy muig, y-niechce áby 
tám kto do nicy: wchodźił, okrom flug y dworumego, co rzekľá 
to fig ftáč mušiálo, álbo wiemták fig vpádďá. żeći wízyícy ktorzy 
juž náťtátku byli , muśieli zniego wychodźić, y ták kiedy oná p 
káždy zicy dworu iwoie mieyfce w bárce bierze wyčiggáia kotw le 
06, y žagle podnofzą» Czás byl-nader (pokoyny, y pogodny, Bare 
ká powoli plynie, y rownym-biegiem od źiemi:odnieślona „ á po 
tym podnieśionemi žaglámi na pełne wypędzoną morze: ów: 
cym ták naglenie wiedźieć idkim niefczęśćiem bdrkd ze wfzytkica 
mi ludźmi oraz poízlá ná dao z niciczęśćic to prawdźiwe było 5, 
wiedziečiednák-nie można przyczyn ták-Záľonego ná morzu zgi. 
nienia, czyltotákg byla rozbita fkdłe, czyli nagľem y nicípodáie: 
wanym f(zturmem'z boku vderzona, y do gory dnem wywroconá+ 
śle že wtym nic pewacgo widźieć:nie możemy”, ten ftrášliwy 
ptzypadek Botkicy przypiluiemy difpozycycy, y fprawiedliwym 
fgdontízgo“ To widząc bľogofľá wiony FPranćifzek, ferce (woie kw 
Bogu podnofząc y y vważdiącto, co fig ftáľo przyimowal z po. 
džiwiertiemBogá Naywyžízego opatrzność , ktorago ztego wy» 
zwala niebefpieczeńitwa, wielbił ig, y oddawał! tey'dźięki. 

Tym czálem on-(woię peregrynácyg-iníza kończył drogg , y 
w prętkich dniach przybył do Leretu:do ktorego wfzedfzy ledwie 
co vpadľ ná koláná, na tychmiatt iákoby w iákim ogniitym pic- 
cu vczuł fig ničzwyczáyna roípalony milośćią: vważał to mieyfce 
ná ktorym Przebłogośłiwiona Pánná z Bľogofláwionym lozes 
phem mielzkálá : kędy iey Archaniol Gábrycl, zwiáltowaľ Táice 
mu ce nád tálemnicámi. O prawdžiwy Bože, niech zdárzy two- 
iá dobroć moy ilodki zbawićielu, áby tych cwoich (praw pámiste 

ká, nigdy 
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ká nigdy z moicy nie wychodźiła mysli O kochdigcy y vmilowa: 
ny dufze moicy Zbawićiełu , ktory poćiągafz y iednoczyfz: z lobg 
nędzne (erce moic. Takie y tym podobne były iego weftehnienia; 
ktore miał.. Nakonicc oddawfzy wota ná tym pomienionyme 
mieyfcu wychowánicm Odkupičicláná(zegvposwigconymy pos 
wročiľdo Rzymu; y tám w nim czas niejáki pomiefzkał, oddaiąc 
świętym y Bľogofľá wionymčiáľom honor. Scrceicgo rozplywás, 
ło fię žalem,gorzkosčia , y politowaniem , tákiáko perľá w ocz- 
čierozpľywáč fig zwykła. © moy'dobry Iszu ( powtarzaľon ) icf 
de to (mákowity dla mnie przytfmaczek, męczeńftwo „ nikt gofos 
bie fmśkowść nie może „Ani dłatwoicy vmierać mikośći, tylko 
tenktory w twoiey icit protekcycy, źle przynamnicy r4cz mi pos 
awolić być Męczęnnikiem wolą; poniewaíz fámym fkutkiern być 
mie záfľuguig. Rozmysli wác będę częftokroć męki, twoich vko- 
ghánych Męczennikow , ś nadewfzytko mgkg Krolá nád Krolmi, 
w ktorym fię heroicznego (trcáodwa2gi do naślidowania, y mé. 
ki do politowania znayduią z tamćFodważnie y miłośnie zá čie- 
bie Panie vmieráli, ktorzy byli przed wieki przeznaczeni y obrá- 
pi dokorony Męczcńfkicy. Co omnie iafig cále poddię nato; 
cokolwiek zemny Pánie wczynić będźiefz raczył, kontentuigc 
fię życiem w tobie „ dla čiebie, a čicbie, y według čicbie o moia 
fiodka miłość ; życiem twoicy miłośći, w twoicy miłośći, dla 
twoicy miloŚćł: 


ROZDZIAŁ XVIH. 
Powraca nážad do Sábándysy 3 wielka pociechą Rod Žicom 
ky fwosch , gdzie mú Bifkup Genewebfkt , (niecim Klady 
de Granie prorokúle , że bedzie rego nafiepca 
Poizeyrzawízy te wfzytko w kriiśch włofkich , cokolwiek Ro- 
t džičielíka widzeniuiego wola náznáczyľá , a ofobliwicy nabos 
żeńftwu fwemu w-nawiedzeniu mieyfe Świętych dofyć vczyni- 
wizy , do Sábaudycy powročiť. Rzeež niepodobna wyrážiť wee 
wciela, ktorego Rodžicy iego náfyćić fig nie mogli, ták im piers 
wizę iego przywitanie wdzięczne y przyiemne było, Ale iákož 
13 tež to 
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też co mogło bydž, áby oni nie mieli niczwyczaynym vkocháť 
fpolobem, {wego naýmilízego Syná , ták wdżięcznego, ták przy: 
igmnego , ktory wielu , lubo do śiebie nienáležacych do (woie 
niciáko przymuízať miľošči? Oczy tedy ich vitawicznie ná niego 
były obrocone ,.yferce «w nim zdtopióne, czym doftatecznie wy* 
Swiádczáli , jako ten Synaczck ich pociechą y fkarbem zóftawał, 
poniewalz gdžie ieit milość tim oko, gdžie Skarb tam fig ferce 
obraca. Včietzyť tym fpolobem fwoięh Rodžicow, ten roftroa 
pny Synaczek „dż powfacáigc ze Włoch wnieśioną tám z (ob3 
fkromność y niewinność, názad przynoślł : y tow fwoich doftá« 


tecznie „pokazował obyczńińch , že tám to: tylko pilnie zbierał, 


cokolwiek nayprzyftoynieyfzego y maylepfzego .obaczyľ : fákož 
każdy dobrým 4umn eniem przeczyć nie może, że w králách 
Wilofkich , gęfte figę wielkiey cnoty , y świątobliwośći znayduig 
przyklady , Kónchy perľowelubo ná dnie morfkim zoftdią przy- 
rodzonym fpolobem wzruízáig fię y .pilniefig wyftrzegśig , aby 
wody moríkicy , między drobne w ich máčicy zaczynające fię ga- 
łeczki nie wpufzczśly  poniewafzby.to drogim ich, y bogátym 
fzkodźilo płodom , ále tylko przyimuią w fig kropelki ranney ro- 
fy, ktore tám iutrzenká wchodząc rośiewńć zwykla , iáko iedno 
ná perły nasienie: y dla tegoż konchy ná fámym wfchodzącey 
iutrzenki rozświećie „z (woich łożyłk Albo: z fkdliftych gniazd 
wychodząc ná wierzch wody wýpľywáia, y tám otwartą ták dľu- 
go žiewáig fkotupą ; pokifie nie vczuią tym niebiefkim napełnioe 


„ne nasieniem «tymże wlaśmie ipolobem , tenroftrópny Synaczek 


czuynym był we wlzytkich (prawach (woich , obawiáiac figę, aby 
naczynie (eťcá iego nie hapiefo fię floncy złego przykładu wody, 
ktora by po tym doftąpieniu dofkondłośći chrześciańfkiey , (zko» 
dźić mogła. Wizytek dowćip (woy ná to tylko obracaľ,áby mogł 
Z dobrých vczynkow międży iniżemi widžiánych zbierąć owo» 
ce, ktorych potym, ná wyfławienie ozdobnych cnoty wfzelá: 
kiey pereł, iák rofy kropláftey zážywaľ. Kubeczki yCzárki z ros 
gu icdnotofzczowego rzadkie (3 y bárdzo drogie , bo w nich tru- 
Čižná zoftawaćniemoże , gdyby w trunek idki w miefzana byľá, 
za wlaniem go w iednorofzczowy Kubeczek zarazem párowá- 
niem wychodźić muši, fam napoý zdrowy zoftawuiąc. A ferce 
teź tego 
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eż tegonabožnego Młodźieńcą wiákim mieć mamy fzácunku 
ktory podobnym fpofobem Žadncy grzechu śmiertelnego ftrzy= 
mać nicmogľo tručižny ? dle icżelit4m idka naymniey(za w grze- 
chu nápádáč pocžynáľá fántázyiká, w tymże momenćie názad 
bez fzkody: wypadać muśiał4 z: ofobliwizym fpofobem dźiwos 
wać fie mamy Oycowíkiemu“ piecoťowániu , ktore Bog miał o 
nim albowiem ták mu $wiátowyčh pozwalał zabawek, že go od 
siich' gdy mu kiedy włafnośćią (woią'dlbozbytkiem iákim miáľy 
bydź izkodliwe, zarazem: odrywał idko' dobra Mátká prowá: 
džilá gozá rękę, dlbowićm piefczenie y ferdecznie kochdigcgo , 
pozwaláľá ná ničiáktežásrtofttopníc y poczčiwie zábawiáč fig w 
przyltoyničy kompániiey „> gazieiáko wiákim ogrodźie moglby 
byl zbierać rożnezie y dobrť owocc ,:to' ieftrożne zabawy y re- 
kreácyc + dle lafkawetcy'naywyżfżcy dobroči przeglądanie , ták 
ofobliwe około nicgomiáľo ftáránie Że muy komplexyg opiláľo, 
y czdju pod midrą'n4 pózwolonerozdźicłąło včiechy, aby tám o- 
nych fobie ktore nie facále z niasury (woiey dobre nád miśrę po‘ 
zwaldiącynicziizkodziła, ląkoizwe wízytkich rzeczách nik w 
nim nie widžiaľ naymnieyfzey przećiwnośći, śle fczerą mierhość, 
z rákim zewnętrznym Ypowicrzchownym vłożeniem , że záwíže 
byľ w lobie fimym rowny yiednáki, Takie w nim były świecące 
pottępki przy dźiwney łagodność: , y (nadnośći obyczśtow , kto- 
re każdy w nim vzňawaľ, z czego Rodžiče iego icdyna mieli 
pociechę. 

Tym czálem podśie mu fię do Stanu Małżeń fkiego okázya) 
W ktorcy Rodźiciego znaczną fortunę y pośiłek vwažáiac chčiať 
ią co naypredzcy do fkutku przyprowśdźić : y'wolą fwoię fynowi 
w tey micrze oznaymiťľ , ná co nic cále zezwalaľ , śle też z wiele 
kiego ná Rodžičielíka powagę względu, otwśrćie nie przeczył. 
A zatym Rodžicá fiuchźć było , y Pannie zmowioney pod čzás 
oddawać wizytę : co on z mnieyfzą poniewólnośćią czynił , 
wiedząc dobre icy vrodzenie; fkromność y pobożność wielce koe . 
chdiącą , obiecowano po niey złota nie malo , źle to w niey po- 
ważnicyfze było Ciáko pofpolićie mowią ) nad złoto, względem 
wylokich y godnych przymiotow: : Wypowicdźieć trudno , ziás 
ką iczerośćig y nicwinnoščig fwoię icy wyświadczał przyiaźń , y 

wyświad- 
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wyświadczaną -wzśiemnie od nicy odbierał , y idko-te .przyftoye 
me wizyty, ze wizelką odpráwowážy fig czyftośćig. "Wedlug 
nauki Filozofa Aryftotelefa , y Albrychtá wielkiego, ieżeli kto 
jáki ftátek wofkiem świeżo zplaftru wźiętym dobrze zálepiony w 
morzu zátopí, powoli napełni fig wodą przez.niczrozumiane po» 
ry, y niedoyrzane dźiurki, ktore fig w wofku znayduią, Ałetak,' 
że wodź rám przenikśiąca flodka bgdžie, częśćią dlatego, że 
tám tylko fubtelne przenikną kropelki; częśćią že przechodząc 
przez wofk przyradzona ná nim zoftawa gorzkość > 4 wrodzoncy 
zniego nábeda flodkośći + Rownym fpofobem ferce tego wftye 


dliwego Mľodžianá było prawdźiwieicdnym pźnieńftwa nączye > 


niem, ze wfzytkich ftron zátkánym, z tego tedy naczynia wy- 
chodźił źfickt przeciwko tey ofobie, ktorey mu bylo przykazáne 
kochánie , ydo tegoż wzáiemnym fpolobem iakoby ná zamianę 
wychodźił áffekt, od wftydliwcy oblubienice. Ale rákožkolwick 
vważdć zechcemy áffcktow y dobrcy przyjażni (kľonicnie , álbo 
od niego ku nicy álbo odnicy kuniemu; álbo dawane álbo od- 
bieráne , lubo wychodzące zferca „ lubo do (ercá wchodzące; 
záwíze było święte y hiebiefkie , poniewafz bráto naturę, fmák 
y.wonność nád przyrodzoney czyttośći , od Ducha świętego , ná 
tym świgtobliwym fercu wylancy, w ktorym fig tám tá przyiažň 
poczynálá, 
Atolijednák w tych wfzytkich pomienianych okázyách nie 
£ráči? prágnienia y nadźicie o dofkonałym życiu, y owizem przes 
čiwnym ipofobem , wola icgo tcy okázy£y przećiwna wiskíza 
moc y śiłę brala. Albowiem niebiefki Oblubieniec, ktory mubył 
przed piąćią Albo fześćią Miešigcy poda! natchnienie do dálíze- 
go żyćia prowádzenia wftrzemięźliwośći. áby ná fczęśliwcy gas 
grze Syoňíkicy mogł zá nim wiecznie chodžié, w fzźćie biaľcy Z 


OwWymi chwálebnym ftá czterdźieftu czterech £ysigcy woyfkicm ;. 


Ten mowig niebiefki Oblubieniec poćiągał go doinfzych potrze” 
bnicyfzych rzeczy, poddiąc niektore przefzkody dorozerwdnia 
vmawiánego maľženftwá, y (porzadžiť že Klaudyuíz z Gránicru 


by! Bifkupém zoftał Geneweńfkim: Práľat zdifte świątobliwego. , 


żyćia, yktory w .£tudaosčiách vrzędowi Bifkupićmu przypadás 


igcych, miał dobry zwyczay vdawác is do poltow y modlitwys ` 


dla otrzy» 
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Šla otrzymania z Niebá oświecenia , potwierdzenia vmyfiu, y 
potrzebney pomocy = Moglibyfmy tu przyłożyć wiele Heroi- 
cznych Aktow, tego fługi Bofkiego, wktórych nic mnieyfzą po. 
kazał žápliwosč: chwały Bofkicy, yvmyfłu wípániáťosč , iáko 
niegdy w podobnych , poważnych, y-.gwałtownych okázyách, 
tedwiewiclkieyiálneKosčioľá swiátľá Swięty Ambroży y S. lan 
Qhryzoltom, wyświadczyłi: ale śbyfmy komuiákicykolwiek nie 
przynieśli wrdzy, podobno-flutznicy bgdžie, fpraw icgo nie dotys 
kać okolicznośći, Tentedy przezacny Bifkup , mieízkaľná ten 
czas w Anneflyum Mieśćie, ktoremu náíz FRANĆISZBK 
należytą oddał wizytę, y podługicy o rzeczach potocznych y po“ 
fpolitych znim rozmowie, powraca; Bifkup flyfząc ofobliwcy 
pszyięmnośći poważność, y przyftoyność obyczálowicgo vwa- 
żdiąc,po rozítániu fig znim, rzekł do niektorych domowych fwo= 
ich , oto moy náftepcá. W czym prawdźiwie prorokowáľ, Ze 
miał bydź pośmierći iego Bifkupem, Bez wątpienia musial bydź 
tymże natchniony Duchem, ktorym niegdy Samuel był pobu- 
dzony, gdy rzekł do Saulá? Panćię pomázuie , abyś .rządźił: 
ludem icgo. Chwalebny Męczennik Ignacy Swięty Pátryárchá 
AQtyochef (ki, prawdźiwie powiedźiał, że Bľogofľá wiony Heron 
mial ośieść po nim Stolice Antyocheńfka , idkoto w liśćie icgo! 
czytamy, ktory iuż z drogi Rzymíkicy .pifał . 


ROZDZIAŁ XIX. 


O iedncy niezwyczńyney tech, ktora mu fie przytrafiła z 
Mafia Chamberyum powracdzac:. ysdkopotym. pilnie :3 
fie dral; o rzeczy fobie należyte do ftánu Duchownego. 
Odźie iego widząc go barzo fkłonnym do Kśiąg y czytania , 
poftanowił všiebie wpráwič go do ktorego Párlámentu, y 
ottzymać mu iáRf rádny vrzad, pokiby fig pogodna wyžízego 
poltąpienia nie poddała okázya. Opowiedżiał mu tedy intencya 
iwoię, <ktorey fig oh pokornie poddał, d zatym by! wyprawiony, 
da Senatu Chdmberyifkiego , z tymże DzaGs ftárízym ffugą fwo- 
im, áby tám orrzymał Referenddrya, Co tám łatwo otrzyma. 
wizy y 
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wfzysy koňczywfzy powracaľnázad,gdžic koli iego iák podčietý? 
oraz podnim vpadl; ták: iednák lekko, że bez wfzelákicy mľode: 
goKávwálerá: (zkody y.Čiežkosci s :kiedy“ z Žiémi powltáie, widźi? 
że (zpadá: z iegospochtw wypadli; ýpochwy: zpendentem od! 
pálá oderwáne, nákrzyž fię. przed nim ná žiemiizľožyľy s“ co on 
bez wizelákiegoodebrawízyý podžiwieniaz. wšiádá na konia;:y dá- 


ley: ztámtad<iedžie, „Ltdwie co fig zmieyícá ruízyľ, koň tymże” . 


fpolobem» fzwánkuie ,. 4 fzpadá: z pochwami táksiáko y: piers? 
pierwey ná ktzyž fig. fkľádáiasu  Naoftatek: wsiádízy powťornie 
ná konid pośpielzyć chcesále beltýa mało co poftąpiwizy znowu” 
po-trzećikroć wpada, 4fzpada: z pochwami;. tak właśnie iá- 
kory: przedtym: ná krzyź fig fkladdigx DżaGe-dźiwowałk fię barzo” 
tákiemu-tráfunkowt, yzdumiawízy fis.(tois: dô ktorego ten nafz: 
Ktucifixá kochdnck:rzekk;. [a:wierze-Ze Bog niechce mię'mieć w 
tym itanie:, do ktorego mniewprowddźić všiľúia:, ráczeyszda mi! 
fig „aż:mnicpowolywa nó drogę Krzyżowy: I zradzáraz záwžisť: 
oiobłiwfży przeciwko Krzyżom śffekt y-wízelákim vtrapieniom 
miał naywiękize. vpodobánie przemiefzkiwać ná gorze Kálwá.> 
ryilkiey,. y powolipoczynak wyrażać ná dufzy. (woicy; pielczone 
prawdžiwego Krucyfixá wyobráZenie:- Morwó wydáie owoc, 
naprzod bialy, potymeźielóny; potrzečie czetwony;. po:czwarte 
€zatny;. 4 po piąte Świecący lig, iáko to vwważa- Ambroży S: Mors, 
wzielt Krzyż, owociego teit [ezus CHntsrusnaiz Naydobrotli: 
wizy Odkupiciel; Ktorý bialy byľ, w niewinnym fwoim:poczęćiu, 
Žiclenieigcy m“ w cnotách zoftálac miedzy námi, czerwony krwią 
przy fwoicyboleíney męce, šiny y zezerniáľy: w (woicyożywią- 
iącey: śmierći:, idfny:y świecący przy (woim tryumfinącym Zmar- 
twychwftaniu : ten wierny miľosnikKrzyžá, y Vkrzyżowanego; 
czgltokroć zaftanawiak oczy y myśl (woig, nádpodobnemívwas 
gámi, y natych miaftczuł fig bydź: zewnętrznie zapalonym w prde 
gpieniu prawdźiwego naśladowania: potrzebómi ( mowił fam 
do siebie ) vkrzyžowác moie namictnośći, dbym iákožkolwick 
mogł fis przyfpofobić moicy vkrzyžowáncy miłośći , á potym de 
bym przez te krzy žuiace bołeśći, mogl znácznie poftąpić, w czy» 
ftośći, w pobożnośći, w miłośći, w.vmartwieniu» y odmianie 
żyćia wedlug ducha, cale Bogicm oświcconcgo. Ná oltótek, jáko 
robaczki 
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SZywota S Frdncifšká Salezyufta. ÁR 
srobaczki iedwabiowe, Morowemi karmią fię liftkami; ták ten poa 
«święcony człowiek, śktorysdla tego żył ná świecie, *dby cdm'ie- 
„dwábne wielkicy ceny «y wyfokich .zallug fprawowal vczynki; 
karmił zwyczdynie (erce (woie, pracami, ČigZkosčiámi, y pickne- 
„mi przykładami vkrzyžowánego g zu sa. 

Ták tedy kiedy yzpowierzchownegoKrzyża znaku y zewnę- 
trznego fálki poruízenia vžnáť „Ze go Bofki Máieftat cale ná ftus 
żbę fwoig pociąga! , zátázem mu rzeczy úwiátowe mierznąć po- 

.eżgłys Że:czułe w fobiedoznawał, iikomu prawić niepodobna bya 
ľá z niemiżyć w zgodžie y icdnośći, I dla tegoż poftanowił v śice 
bie, fczerze fig qdważyć y fzukać pilnie fpofobow , „do ftanu dua 
chowncgo::á niczndyduiąc bližízey do tego drogi „dáko zwie- 
rzyć fig tego ktoremukoł wiek fwemú poufalemu przyiaćitlowi , 
fzedł w domiLudwiká Sdlezyufza:Braca (wego Nodžonego,tcraz 
godnego Káthedry Genieweňfkicy Probofczą yý Wikáryuľzá w .Bi- 
fkupftwic Generalnego, chcącimu dobre (woie zamyfly doftátca 

„cznie opowiedžicé. Tenvwažny Prałat, vílyfzawízy to, pochwae 

„lil : dodał mu fercź, y dobrego fkutkuwczynił nadźicię . *Gdy fig. 

ste rzeczy: tak toczą; Proboftwo wśkuie , ktora icff w cáľcy Dyte 
cczycy godnosť poBifkupiey . Zárázem pomieniony Brát., ná tę 
okázyg pogłąda „ftáráigc:fig Aby mu otrzymał to Proboftwo., y 
zážywízy w tey mierze rády Xigdzá de Rowis,tego Koščióľa Kaz 
noniká ,obádwá zgodžilifig ná icdňoY fpolnie nápiláli do Rzymu 
do (wego Korrefpondenta, gwoli ottzymania pomienionego Pro« 
boftwś : pofczęśćiły fig zamyfły 9 za prędkicy cxpedycycy przy: 
fpiefzeniem, odebrał prezentę zrąktegoż ktory -fig o nię námnice 
go poftaral. A tam dopiero obaczywizyduż fkoficzoną fpráwe, 
vznaľ z podziwieniem Naywyżlzego Bopá džieľo , .y oddał mu 
powinne džigki. Gołębicą piiąca mazobyczay , zákáždym wody 
polknieniem głowę íwoig ku:Nieba z czyfiemi y proftemi oczy: 
má podnoši, chcąc nauczyć, Ze káždy ten ieft niewdźięcznikiem, 
ktory iákie dobrodźicyftwo, z niecogarnioney Bofkicy odbiera dos 
broči, ázánie nie wielbi całym fercemfwoim „ofiáruigcicy niciá 
kim trybutu (pofobem, wfzytko to comiat: y:mog! fig (podźiewść, 
Ták rzeczy fporządźiwizy , nátymnávwiecey nalezáľo., id- 


ko dznáý mié Rodžicom ten fekret yosrzy mäčich blogoflawień- 
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fwo, zpoczątku nie ták fig Matki fwoicy zndiąc fey ku fobie mie 
łość obawiał, iako fámego:Oycá. -Azátym przez Máčierzyntkie 
pośrzednićtwo, potrzeba bylo vmyfi. Rodáíčielíki (pofobić, y pos 
woli-nakłonić do-otrzymánia iego pozwolenia. Przyftępuie tedy 
do kocháney Mátki, y idko był do namowienia potężny, nic tylko 
fnádne v niey miodopłynacmi (ľow kámi otrzymak pozwolenie; á- 
le też dotego isprzy wiodľ, že chcąc fię (wemu cale przypodobść 
FRANGISZKOW I. (Zlá do męż4 (wego „ y tak go. flowami f(krępoe 
wáľá „iż ná zdánic iey przyzwolił , welą (woię do intencycy, Sya 
nowikicy fkkanidiąc.,. Zaprawdę t4-prawa 'nie fkoficzyła fig bez 
wízelkicy (erc4 Čigžkosči , y wielu Bez zoboicy ftrony wylania y 

widząc tedy FRANČESZBE R Wypeľnione prágnienia: čie- 
tzył fig.nie pomalu , y począł fig gotowść zárázem 
do wžigčia-názátntrz (zat Kápľáňíkichy, 
y wiecznego prožnosči-swiátá 
poźcgnśnia. 
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pr przedwieyfe iego' [právy pod ten cár, 
kiedy proltym byt K aplane m. 


R.O. Z D ZŁA Ł: 1. 
Iko obloki fáty Kópiańfkie. y iaka przyid wf wjfytąie 
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AK edy ten pobôžišý Mľodžieniee, przýtážnym fpofobem, 
Rodzicow y krewnych (Wotch áfickty, włafney podbiwizy 
woli , á widząc fig ze wizeląkich vwwolnionym przefzkod ; 
Ktorsby mogły byty dobie iego zśtrzymywóać zamyíly , 


wižisľ ná fiẹ z ochotą y pokorą duchowną Sutánng. Ničpodo- 


bna wyrážič duchownej wefotośći, ktora ná ten czás fercciego 
epánowálá ; kiedy fię obaczył wte świętą barwę przybranym. 
Brož miowił w fereu fwoim, fukienka , ktora mnie przeftrzega 
de prędko będę na taką ffużbę woienńą wpifinym, ná ktorcy biią 
figę Zoľnierze , pod znakiem Krzyża , dla wieczney chwały otrzys 
mánia, Sczęśliwa taka zoľňieríka , poniewafz tám raczcy tryumne 
fuig (zwánki odnofząc, aniżeli zadając ; ráczey włalną krew wy. 
lewáigc, aniżeli nieprzyiaćielfką tocząc z ráczey vmierálac, Anis 
żeli zabiińiące Krotko mowiac, z odmiany (zat fwoich , tákg" 
K3 on ode 


78 IK siega tora 
„on odnośil pocieche, Że częftokroć potym ná nie fobie swv(pomí“ 
«máigc, kiedykolwick iákie ofoby do itanu duchownego náwodžiť, 
Z nieporownancy mawiał im ochoty. Vezyňčie tylko, dni fraluy= 
Čic fig, nigdy tego. na potym (zá pomocą Boíka4) záľowáč nic bga 
džiečie, Co fig mnie tknie , mogę wam to bezkľamítwá powie» 
„dźieć „Zem nigdy wźiętcy Sutanny nieZáľowaľ. „Potym w.kto- 
„tkim.cząśie , wžiaľ święcenie śż do Dydkońftwa , w ktorym Bi- 
fkup Gencweńfki , „rofkazał mu miewdćKazśnia ,co onochotnie 
vezynul , y wftąpił pierwfzy raz ná Ambong w džieň Narodzenia 
S. laná. :Nátym pierwfzym kazániu (woim , „tak wielką pokazał 
naukę przy rozfądku; ták wielka żarliwość , przysfkromnośći; 
Żekażdy z (ľuchaczow niezwyczáxnie vkontentowánym zoftať, 
Byľ to jeden w zádumienie porywający widok , vwažáč pilnie, 
złote rzekiy.mlekś ftrumienie , ktore z víticgo wypływały : sták 
„byľá wdźięczna y przyjemna mowa „Ktora z vit icgo pochodziła, 
ná tym kazdniu była jedna obľakána dufza „toicft niciáki zacny 
„de Avuly bez Zakonney Religicy,falízy wymáig tylko reformy ty. 
tulem cheľpiacy: Nálztedy € wángeliczny Káznodžiciá, zwolná 
po kropelce (pulzczáiac ná icgo fumnienie , zbáwienney naukide- 
iczyk, doftátčeznie pokropiľ? Zkadlubo ná ten czás człowiek ten 
zupełnego nie odaiofľ pożytku : lecz fig do predkiego náwroce« 
„mia przyípolobiť , co w nattepuiacym Rozdžiále (zerzey wywie» 
džicmy : gdyż na. tym tám kazaniu pierwfze odebrał nárhnice 
nia, (wego do Wiary. Kacholickicy náwrocenia : y wyfzedł z pos 
Środka ludži dotkliwie zraniony y przenikniony áž do (trcá, peł. 
nym miłośći poltrzałem , ktorým go ten. Apoitollki vgodźił Kás 
znodžiciá, “ IG GT | 
„Ná oftdtek byľ podwyžízony ná godność Kápľáňík4, z kto: 
tey przedziwną vczuł pociechę, fkutekiwcgo otrzymał pragnie« 
nia. X dla tegož.dáleko od óicbie odpedzálac niewczefne ftárániá: 
tego Zdrádliwego swiátá, dał fię y oddať cále ziak nay wigkíza 
Duchá wolnośćia , zewnętrznemu, ćichemu:y (pokoyneniu Żye 
iu, Miať w nay wyžízym. pofzánowániu Chárákter Kápľáňfki, 
ktorym był ozdobiony, y przez wiele Miešigcy , niemogł dofta- 
tecznie vważyć y wydźiwowść fię , obligowi, ktorym byľ! Bo« 
fkicy obowiązany dobroči „ Zá ták znaczne a s 
y 
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Zywota $.>Frdntrkka Malezyufa. $ 
Dytbdrdzo czuynym nád fobą fiinym; y kdźdy w nim'oczywiście 
vznawał, żebył wiafzegoodmieniony'cziowieką. przez tájém- 
1148/moc, ktora fig w nim nadprzyrodzony Ipofobem , wydawóś. 
lá : tožfipokázowáľo w iegotwarzy, woczńch, wmowie, w 


môže, Chryzólitowć złoto;'ptztyżroczyfty Dýámentu lod, ifkrzą. 
cy Kátbunkuľá ogień , pútpuťowy SzaRt4 płomień, y Welóľz 
Szmiárázá źicloność : zaprawdę y nam potrzeba przyznać ; że 
na te wipaniáľ4 ofobę, muśińlorSłońce nicbie fkiey miłośći, obfis 
čiey"ániželi kiedy dobrótliwe ľáťki (woiey'wypuśćić promienie, 
ná cen cząs „kiedy na Kápľyňitwos bý b pomázány , ponicwaiz ze 
wizytkich? ftcofi ták wielkie wydawał iślnośći , tik wielkie w 
(prawach (woich pokazował cnoty Ze to było iednym dźiwowie 
fkiem. Tymże teź (polobem', ták ľágoďnice ludzkie fobie poćią- 
gal ferca , Že či ktorzy go raz obactyli, prźznęli go y powtornie 
widzieć ; á Či ktorzy go kochali , co raz wigkíz4 wnim záwíze 
miłośći znaydowáli okazy% 


ROZDZIAŁ II. 


lóko fig godnie [právomať w Stanie K óplańlkim , 


Sy Tzac fig tedy ozdobionym godnością KAplańfką , rozumiał 

że iefttym śćiśley aniżeli pierwcy obowiązany , do prowá- 
dzenia cale dofkonalegożywotd. Y dla tegoż w ták piękny po- 
rządek wprowádžiľ wfzytkie (woie poftępki, Ze káždy zá rázem 
vznawał , iż on prawdźiwie był przykładem Kápľánow , zwiere 
ćiddľem świeckich , y báliámey Diecczycy, Częftokroć ymyff ie- 
go zabawiał fig ná vważdniu tego, iáko duchowna ofobá ma być 
Šwiátľem swiátá, folą źiemi, do prowadzenia obląękinych „ 
*wiecącą y palaiącą lámpa , przykładem pobożności y świąto- 

| bliwośći.. 
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złotem pokrytego, tak ( mowił fam do siebie) zewńętrzny.y 
powierzchowny człowiek Koščioľá Bożego ;.powinień wízelá- 
kimi iásnieč cnotámi. Ponieważ: bowiem oczysludži wfzytkich 
na nim fiş záftánawiáig, potrzeba áby był wielce oftrożny w (wo: 
iey komicywie, gdyż naymnicylze od niego popełnione nicdo- 
fkponáľosči, byłyby počiagnionc na przykład. A icżeli Bog obrať 
go ywyiąl z pofpolftwa„ áby drugich raczey dobrym zbudowá: 
niem, śniżcli pieknemi fłowami do nabożeńftwa prowśdźil, ižas 
li niefľu(zna, żeby fam byľ nabożny , y miłością bliźniego paľá 
iący : ináczey iákimby (polobem> mogl bliźniego prowśdźić Bo- 
fkiego przykazánia śćielzkami , fam ich wiádomym nie będąc? 
Otoz maíz żywe napominánia „ktore ten wielki człowiek dawał 
fwemu dobrotliwemufercu.: 4 to wízytko dla zachęcenia go do 
nášládowánia gruntownego cnot Ss. W ofiarku tdk fig dobrze y 


pięknie práwowaľ, że w krotkim czášie , Qyczyżnę iwaię,yo=" 


koliczne krále. wdžigeznym naywyžízych dofkondłośći zapas 
chem napełnil::ktory ziego Chrześćiańfkich wynikáige obycz4: 
iow , pokážowaľ oczywiśćie, Zeon nietylko byl Kápľánem : śle 
nád toicízcze Kosčioľem , Oľtarzem y Boga Naywyžíze“ ofidrg, 

Co ftrony Mízy $. fkoro tylko Prymicye fwoie odprawił, 
co dźień nie opuśćił ofiárowáč Przenaświętfzey Troycy , iedy- 
ney ofidry milośći, Zbáwičielá ndlzęgo ; nie widgmie, á iednák 
iftotnie , pod widomemi čhlebá y winą olobámi zdkrytego ; chy« 
bá dla gwałtownych trudnośći przelzkod, lecz widźieć go było 
iáko ón przyftgpuiác do Oľtarzá, z głęboką pokorą, wielką v- 
czóiwośćia , y vkładnośćig ; gdźie tež on odbierał przedźiwnę 
ošwiccánia y ľáíki niebiefkie,ińko to w czwartcy Kšigdze wys 
wiedžiemy. Mial ták dofkonáľa poufiłość w milośćiwcy Syná 
Bożego przytomnosči , w tym nie wyfľawionym Sśkramenćie , 
że niepodobna wyrážič ftowdmi: leżeli miał žaliáki ná fercu; 
zarazem ten po.Komuniey świętey vftępował , iákoby mu plafte 
idki, zkwiátu pomáráncowe“ y mufzkątowe?, albo infzych rožli- 
cznych proízkow dptecznych, ná piersi byľ przyľožony, Ledwie 
co przeľknať tg fmakowitą odrobinę , zarazem fig vczuł zewng- 

trznie 


šálómonowym s nie fie nie znidyć* 
dowálo x coby nie miálo bydź z (czerego zlota, álbo: przednim: 
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Zywota S. Pránisiká Sdiez yuki. — 8x 
trznie poćiefzonym , y duch itgo nowe odbieraľšiľý , z przede 
wieczney dobroći, ktora Ipráwowáľá to, że ten Aniclfki pô: 
karm, ttawał (ig muiedną prezerwatywą. Máľadžiečina wišig- 
ca v pierśi matki (woiey , biorącchętnie/pókarm , odbiera tým 
ipolobcm ittotę.fwego.ożywienia „bierze Čiaľko ná fig, y Ípofo+ 
bnosči : tymże fpofobem ,.t niewinna ofobś ,-przytuliwizy fig 
do miľoínych ffodkiego „fwego Odkupičielá pietśi , wyfýfáľá já: 
koby z mickiem Millionámidelicyc y pociechy, :4 znimi icgoifto- 
tę, icgo naywyžíze dofkonáľoasči, y przedźiwnych iego .ćnoty 
przymiotow -vczęftnićctwo : á.ztgd pochodźiło , iż vítáwicznie 
ftoluiąc fe do podebicńftwa tego Czlowiek y Bogá , zdał fię 
fkľadáč ftárego Adámá,-á nowego przyobľoczyč. Kiedy :czło- 
wiek rzuca w.źiemię Žiárno pizenice , zda:fig 1ákoby „to .miślo 
bydz od nicy požárte ; dleto ináczeysig „džieie ,/bo przečiwnym 
fpofobem „žiárno pożera žigmie „znicy fig ożywia , -odmienia i4 
w džiebeľko , podobnym ipofobć tenwiciki fluga.Bofki,śiciąc w 
fobie przednienaśienie zboża wybráných nie:ták:0n go pozywał, 
iáko byľ pozywániem .od.niego.; nie dbracať go w iftotę (woię; 
dle w lítotgicgorbyľ obracánym + to Žiárno Miftyczne požeráľo 
ferce icgo , z niego fig karmiło, znimfię icdnocżyło , znośiło z 
nicgo żicmfką komplexyg , á vdžieláľo mu twoich Bofkich wła- 
fnośći, 

Strony Godźinkanenicznych, bywał zwyczávnie ná Godźie 
nach kanonicznych w Kościele , iy nigdy fig od tego nabożefe 
ftwá nicoddzíclaľ , kiedy nie był czym inizym zatrudniony zofta- 
wał w iwoicy formie , iáko iedná ftátuá ná fwoim ftopniu , nay“ 
mniey fię nie rufzdiąc, dni obracáigc, Nie podlegał Żadnym x0. 
zerwaniom „ albowiem z icdney ofobliwfzey lafki , .co chčiať to 
vczynił Zvmyfítem (woim , ykiedykolwiek na modlitwę fię vdať, 
o niczym wigecy nie myślił, tylko by igiák naylepieyodprawić. 
Píczoľki nápadízy iáki ogrod , (nuiz fię od kwiatká dokwiátká 
latdiąc , yna każdym fig potrofze zatrzymują „ dla wyćljągnienią 
z nich nayílodízego foku: ták on wzigw ízy. mieyfce fwoie w Cho» 
tze, kiedy fig zdczęte odpráwowáľo Oficium., przenośił powoli 
ferce fwoie z Wierfzykź ná wierizyk, z ótqbliwfzą pilnośćig, fmds 
kuiąc y koiztuiąc według (wego vpodobunia miodu .nayfmako* 

L R witizcy 
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witfzey-ffodycy „ ktorego tám Duch $. nápuščiť, Tákod miaľ gta: 
fu dolyć , y wyśpiewy wał chwały Stwerzyčielá:, tonem miernie 
wyfokimá melodyinym, Yicžcli fig nie mylę, flyfzalcm go razy 
kicdy wyniofľym głofem, y nieporownána-ochota: we Czwartek 
Wielki (4 iuž byľ Bi(kapem) śpicwałten wierz z Plalmu 70. Potep 
tiam tuam © inflitiam tam Des narrabo -tfa in altifsima „gus: fecifú 
magnalia: Dem „gui fmeilis tibi? co ict, Opowiem twoig moc vy 
zwoię fprawiedliwość o-moy Bożc;-y počiagng mowę moig, 42 
do opowiedzenia nay wípániálízych cudow ręki twoicy Bofkiey:, 
A ktożieft tobie podobny / Ale ten wierz wynośił ták gornym 
tonem , iż mym zdaniem-dśleko zoftdwił zá fobą .głosy' Chor z 
fobą trzymdiących, Czym.byłem fkuzecznie návmysle-moim po» 
rufzony., y potym przypominálac to fobie podobno wigecy niż 
Ro rázy, zawfze odbierałem z tąd ofobliwfze do nabożeńftwą 
pobudki; X przyznać mufzę, že duchowne śpiewania z vft'ie- 
go pochodzące, zdály fig bydz prawdziwie gorálgcemi ftrzáľá. 
mi, ktore piefczenie przenikały dufze fľucháigce, y do nabo» 
Zenítwá porulzśly 

Strony, Spowiedzi. bárdzo ezgfto 4 práwie vftówicznie va 
dawał fig do fľuchánia: (powicdzi, y długie ćwiczenie fig w tey 
zabawie, przpnieíľo mu wiclkie doświadczenie, do rządzenia 
ludzkim fumnieniem Łóafkowość ktora fię z twarzy icgo wydae 
wał „„czynitą wfzytkim poufałość vdawánia fig dô niego; á on 
gcż-wfzytkim figę praypodobdigc, čierpliwie znośił-, proftotę ie- 
dnych, drugich nicumiciętność , wftyd tych s bezwftydność 
tamtych , y zażywał wľafnych y należytych lekarftw do vlecze- 
nia każdego; Częftokroć dufze eále opulczone przychodząc pa- 
dały v nog.iego, idko vbogie Finie fkaloczone, y rożnemi (zwśne 
kámi, rozmaitemi grzechami y vtrapieniem Śmiertelnie pordnio* 
ne, okolo ktorych ten rozíadny Spowiednik, Ráránia (wego przy« 
kladaiąc , vmiał dobrze wyćiągść pofrżaly z ranich, y-ták fku« 
tecznie przykľadáč plafry , ow fwoich lekárfkich, že dofkoná- 
1: vleczone odchodziły.  Gčierať miłośćiwie ich ognieľe y (mro- 
śliwc wrzody; Oycowíkim fwoim nápominániem, á zátázem 
*(pokaial oftre bole, wyfufzał zepfowdne wilgotności. Kro- 
tko mowiąc ktożkolwiek fiz Riwi! , pokornie viego Konfefs 

fyonaľu, 


Żyd 9, Pinójlki Sleja s 


fyonaľu, pierwey niżcii fig z támtad podnosił, obrzydzał fobie 


grzechy, á zakocha! fig w cnočie, Wyrážič doftátecznie nic po- 
dobna, iák wielkie on przynośił pożytki w fprawowdniu tego 
tak potrzebnego Sakramentu» możemy tylko šiebic vpewnić , Że 
on zasiádálac ná tym poważnym:trybunale, Bog przezicgo środ- 
kowśnie, czyni! wielkie, y przedziwne grzeíznikow nawracanie. 

Strony Kazania pokázowaľ ofobłiwfzą fklonność dô opo- 
wiádánia Ewangelicy  y fczerze fig ná tovdawať „kiedy fig tyle 
ko.iákicpodawáty okázyc. Z icdnákaž ochotą wchodiť ná Ame 
bony Káthedrálne , iáko y iafze; iednymítowem byľ wielce czuy- 
nym y piłnym , chodził po wšiách opowiedáigc Krolcfwo Nie- 
biefkie proftym ludziom, nauczdiąc ich Kátechiímu, ý podálac 
nicwiádomym, fpofoby nabožnego-(powicdánia fig y Kommunie 
kowania, "Takie były ftáránia , takie zabawy tego Apofolfkie" 
go człowieka, -W czym en nic-:prácowať bez pożytku, śle przygas 
towywał dufze, ślbo do odbierania, álbo do pomnoženiá odebrd- 
ncy łafki. Lecz o tym doftatecznicymowić będzicmy, y polożemy 


Aieomylnetego-wfzytkie? dowody w naftępniących Rodziałach. 


ROŻZDZTAŁ TIL 
„O Bowodśch , ktore wydął Z, nauki [woiey 
4 pobożności, 
pod ten tám czas Pan. Cheuallicr, y Dundnt imigniem, chčieli 
publicznie wyftawić Thefes y dyíputowáč z Teologicy, 4 

vpátruigc kogoby obrać mieli, na. prefydęncyg fwoicy Swigtcy 
vczoney dylputścycy, obročiwízy aczy „ná tg zacną y godne 
ofobg, polzii prośić áby fiz tego vrzędu podigl, on echotnie 
pozwolił, Prezydował tedy náták wielkim y flawnym Akćie, 
dle z taka powaga y pokorą , że wigkíza bydź nie mogla. Wfzy- 
fey ktorzy nie rozumieli, áby w nim tak głęboka záwicrálá fig 
nauką, bardzo fig zdumiewáli, widząc grunt icgo rozízadku 
y rzezwość vmyfłu, kiedy zá rázem ná każdą quzftyg odpos, 
wiádaľ, oświecał wątpliwośći, rozwiezowa? trudnośći, wyWo- 
Sit roznośći y naytrudnieyfze vfpakajał , á prawie Oraz roa. 

c Jaya REM śćinał 
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ščinaľárgumentá. Tým fpofobem'dźiwnie wielkiey doftapiť 


flawy , y otrzymal to o fobie rozumienie s Že w vmieigtnosči 
pierwizym, był wízytkiego Dúchowieňftwá: człowiekiem; A 
ták Bafki maicftat podał 80 do pokazániatégo czymon byľ,y da 
fkľonienia ku:niemu:chędi tych.ludži, do ktorych ončnaiežať, 


aby: go: W.potrzebách iwoich.y naypowaźnieyfzych (práwác h- 


zážywáli, iáka-to potým:pokazemy, Częftokroć tež zńdydo: 
wał fię ná podobnych dyfputacyńch, będące ná nie zaprólzonym, 


y „nie lgnil fig: naśladować niektorych argumentow pôfobem: 


dýfputuigcego dla: vezéniastych,, ktorzy go tám: záprošili śle 
to bylo záwíze bez-pragnienia iakie ykolwiekYporki y polwara 
ku: albowiem: ombrzydźił: fi. temi (wárliwe mi ,-popgdliwe: 


mi“.y wýnioflémi vmylľámi, ktore nicmie czyniabez poľwárku ,: 
wrZafku: y-(przeczánia: ktore proźną.chwalą poriufzóne; każdey ` 


rzeczy: nie przynależyćie przeczą; ráčzey inténcý 3: zápámietás 


ria wízytkichxzeczy , śniżeli chwálebným“vänyf£é m pokázánia! 


prawdy :: zkadi pochodži:, | ži tacy:,. cóby> fig: mieli: pokazać 
vczonemi:częftoktoć fig: nieukámi pokśżują:.. Leci-temiczľov 


wick- nigdy: fobic takich nie imákowaľ dybat y proźnośći; á“ co" 


14 
ieft' godno :podžiwicniag że nigdy wsíwoicy náuce nić miał v: 
podobánia, ani fig:nástwoimsgruntownie zafadza! rozumieniu; 
á: náwet odnośili wielką počitobgiy: požýteks fľúcháac go-dyż 
fpusuiącego fig w Akádemiách:, y vwážániugo, wé wfzytkim 
firomnie:fobie. y przyltoynie poftępuiącego-„. Ofobliwie wys 
firzegal: ie wynošič głofu (wego: z*pompg s: poniewafz dobre 
rácyc podawaięfię vczęnie y poważnie, á tédálákie rzuczánie 
bywśią: záelikoscio: y wyniofľoščia ? Cyná-lžpicy Brzmi ániželi 
zľoto, y dáley ftyfzeć fię dále ; 4 iednik zľotosicfť piękńicyfze 
y droźfze : tym'fpolobem chwalne odpowiedżi, przenikśig vízy 
kompániey , śle prawdžiwie vczone z vi fkromnie pochodzę, 
y rozfądni (ľachácze, zátázem rozeznać vmicia , że iedne (3 z 
podľego metallu, drugie zprzedniego złotą. Stáraľ fig tež o 
to, áby mnicy w fobie pokázowaľ nauki, dniżeli miał; z poko- 
ty;átoliiednak tá dowcipna iego inwencya nie z4wfze fig mu we. 
dlug.pragnienia nádawáľá, boim bárdžicy {Woie všiťowaľ zátáié 
Bodnosčii tymfię znácznicy one wydawały : táko čienie, ktore 

málárze 
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málárze ná fwoich przydawiią obrázách, ińfność kolorow WYa 
dáta. Duch święty rozmaąwidígt z dufzą nabožng w Ksisgich 
Sálomonowych, mowi :* Dam wam zaufnice zfote, ktore beda 
śrebrem mókłidźne , Mógłby Kto' rozumieć «ze tu Iubiler nie 
rozumiał fiş dobrze ná fwóim 'rzemieśle , ponicwalz zdá fig fľu« 
fzničy, aby złoto ná śrebrze'”zdśiddło, aniźeli-śrebto ná zľočie: 
dle ráczey bywmrzeć, ánižcli (zátowác nieofitożaość, naymędr- 
{zego tych miltycznych zauśńic złotnika : chćiał bowiem nas 
przez to nduczyć,Źce bľáfk dofkonáľosci wydaiąty fig nó wierzch, 
powinien bydź mhiecyznaczay od tego;ktory we wñatiz zákryty, 
wzewnętrznym zoftále-gtuačie“ K-toćtoieit; dla czego* ten bľo« 
golláwiony Práľat „zdał fig záktywáť wyfokość nduki fwoicy 
przed oczymóświatś; śrebto tylko'icyhd mitylcóch publicznych 
pokázuiac -ái żłotow fzkatułe: fett (we o zamknięte zd klu. 
czem trzymaiąć. — dg 

Pôdtenižeczás vívážálat lak wiclebý možť dopottoc przy- 
czýhieňiupôtpôliťe go nabôzčňitwá,. vmysliť poltátáč fig o po- 
ftánowicnie Bractwa. pôkutcutgcycly Kizy Zá świętego w mieśćie 
Anneffium,.czegó”y'dókazałń Natychmiaft wiele Oby watelow . 
pôtnicniýnego Miáttá, mianowicie pzednieýíze. ofoby, chčiáľy 
tám“ bydź wpiláne: ktore Brictwo znácznie potym icit rozmnoa 
żone, y oczywiśćie wicit przynioiło pozytku: względem pobo- 
nosci, ktore fig tanrbez porowadnia z wiclką odpráwuie zár- 
liwośćią: Ofobliwiey tám btáčia z włalnego vmyflu bawią fig, 
około vípokoignia y pogodzenia rožrožnionych zwad y nicna-. 
witi, kcoreby fig nic tylko między bráčia Brádtwá tego, Ale też 
y między obcemiporulzyły. Ażeby byľ wigkízym powodem po- 
fpolitwá, do oddania fig pod tg chorągiew, pokuty, fam fig tež 
tam oddał, zichowuiąc doftátecznie prawą ktore tám f4 opifa 
ndy bywdiąc ná nabożeńftwach y ceremoniach, w támeczným 
Rytuśle náznáczonych. Ten Swięty zoftawizy Pifkupem przyiał 
palek, riázwány zakonu Bráčí Naymnicyfzych : Zakonu náižego 
w Roku1é06. Częitokroć od onego czáľu, kiedykolwiek potkał 
ię z ktorym z Bráči mafzey, pokázowaľ go mowiąc : Pátrzčie je 
Żeli ta nie icftem icdnym z wafzych Bráci : W czym on záifte wys 
toce vczćił, y obowiążał fobie ten malenki Zakon, ktory będąc 

L 3 ták 
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tik málym, ieft.jednak wieku tego dość wielkim, poniewa (z x7 


„ży wodie fwoim nošiľ, tego ták wielkiego Syná, 4lbo że fig wy- 
"raźniey rzecze, poniewaíz był nofzanym w fercu ták wielkiego 


Oýcá. A zdtym będźie fig ná wieki wychwalał, „że mial dwoch 
Fránčiízkow wielkich Swiętych, Koral oprawiony we śrebro , 
więcey ma mocy, ánižcli winákízego metallu ofádžie : nie vrá- 
żę nikogo, iežčli Synow Zakonu iego,.przyrownam do malych 
Koralowych źiarriek, y ieželi vczynie nddźicię, że przez Święte 
z tym Bľogofľáwioným Práľatem „złączenie, ktore mála, Stus 


£ownic w cnotach „poftapia. 


ROZDZIAŁ IV, 


Wychodźi w powi Chablátníki , dla Náwrácá- 
mia Heretykow. 
Bt iuż okoľo šiedmiadžiegigt lat , iąko.przez niefzczęśliwe 
woyny;y vftawiczne bunty Powiáty Chablžiníki, Gáillárdie 


Aki, y Ternierfki, zlupione, byly „ z widry Kátholickicy Apoftol- 
fkicy Rzymfkicy. Co Xiążę Subaudyitki Karol Emanuel, z čig- 


fzkim ponośił żalem, tak izkodliwe błędyw Pańftwach fwoichą. 


¥ dla tegoż oznávmiť. Przewielebnemu Klaudyufzowi de Grd- 
nier BilkupowiGčnewcfilklemu, že mial wolą do Xiettwá Chas 
blśinfkiego wyprawić zgodnie, oloby, dla prácowánia w nawrd- 
cániu pofpolftwa do Kośćiofa świętego. Ttudność tey wyprás 
wy ná ten Czás závitľá była, w obrániu takiego czľowická, ktos 
ryby zarownie bgdac vczonym;, zarliwym y „pobożnym był ob- 
dárzony tak mężnym fercčm, y nieprzeľamánym vmydlem, aby 
mog! zńcząc y fzczęśliwie do (kutku przyprowadźić , to wipa- 
niáľe y odważne pržedšiewžigcie. A ták pomieniony Bifkup , 
wfzytkie rzeczy dobrze rwažywízy fpadno ofądźił, że (am ić» 
dë Fránčiízek Salezyuíz godny Probolzcziego Káthedry, temu byľ 
nay(poľobnieý(žy zamyfľovi. Zawolawizy go tedy do śichic, 
opowiedźiął mu, że byľ obránym y naznáczonym, ná zbieranie 
blądzących owieczek, y wprowśdzenie do prawdźiwcy Owczate 
ni. Go on wftytzawizy, vpokorzyť fig wielce, y z wizelaką vezči: 
wością, 
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| Żydoią S. Franófkd Sdleżyufad, | 87. 
Wośliś odpowiedział, in Verbo bmi laxabo vete, A ták wyiezdzź 
w kompániey Wieltbňego Ludwiką Sźlczyufza Kanonika S.Pióa 
ttá z Genewy blifkiego poktćwnego fwego, odchrawížy swig- 
tobliwe bfógofłA wieńftwo zrak (wego Pálterzá. Idžie nakfztalt: 
dafney pochodni, niofęc Ewśńgeliczne świńcło [ynom ciemno» 
$či, áby ich včžyniť fyndi świacłośći, Täkož ná tey drodze 
byľ bez'wątpienia' zewnętrznie počicízoný, ztąd, że fig cale pod» 
da! woli Bofkicy y Pafterża fwego; wfzedfży w tę obronną kráť- 
nę, pełną džikich beftyi, to'ieft, ludźi wedľug čiáľa y krwić ży. 
iących , obrał fobie przemiefzkAnie w malymi mieście, Thononie 
Stolecznyti powiátuChálle/ikitgosy ofidźonym nád ieżiorćm 
Ecmáncm, ktoré fię też nążywa ieżiorćm Geneweňfkim : dla tes 
BO že ztśmtąd mop! wcześnicy sozéičwáč nášicnie (łów żywo- 
tá, po infzyčh-wšiách y miáfteczkách, koľo tám tego miáftá zo- 
ftálgcych : á poty zás po mičýfcách odlegleylżych, Skoro 
tyłko tám przybył, oddawfzy figę Bogu, y wczwawlzy pomocy 
Naybłogoftiwicńfzcy Párny, rákže Afyoľá ftrožá (wego, y ine 
fzych Świętych, do ktorych ofcbliwizć mial nabożeńitwo, po- 
cza! śćiągźć rękę'fwoig do robóty, y zákľádáč fundámentá cá- 
tego nówrocenia tych"opľákánych kráiðw. Ale ledwie' co pier- 
Wízego porzufzykámieniá, pogłofka Komiffýty icgö pofziń až 
do Genewy, gdžie niefzczęśliwe pofpolftwo, przeklęći miniftro. 
wie, ták wielki vczynili háľás y tumult źe wypowiedžieč nic- 
podobna. On itdnakniczyń nie ffrwożony z ničwypowiedžiá- 
nym vmyflu vipokoieniem, ftáraľ fig vítá wicznie, y Izukal tdice 
mnie ipofobow, ďo daMzego w przedśięwżiędiu fwóim poligpo- 
wania. Predykánci kiedy go rozmawiają cego (ľyízcli, albo zá- 
bawidiącego fię z temiy owemi, widžicli,iákoby rozum tracili, 


Taba mow tego-byťá nád miod fľodíza , y ktora ludźi oboicy 


piči, do fáfkáwego (fuchánia fnśdno počiagneľá. Ták Tygrys 
fy nicubľágáncy vtepuia (rogosči, kiedy przy nich blifko w mu- 
žyczne Inftrumenty zágráta : ták Delfinowie, Sľonie, lednorož- 
ce, y infze džikie źwierze, fnádno fig vgľáfkuie idka wdżięczną 
melodyg: Atoli iednák , luboby chčieli co mowić álbo czynić 
Heretycy przećiwko Wierze świętey, Człowiek Boki, iáko lito. 
śćiwy Medyk; nie ponicchywał dotykáč fię pulíu ich, yzażywać 
należą- 
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„należącego ich vleczeniu lckarftwa : nic nie dbdiąc ná wyrząż 
dzane fobie od nich krzywdy, bo vznawał dobrze, że chorobá 
ich, nie inízá byla, tylko gwałtowna z izaleńitwiem goraczká, 

| Na tákie początki, Graf de Armánie , „Gubernator Cháblá- 
infki, widząc : że Heretycy ná cale gárľo przećiwko temu woa 
fali, á obawiáigc fię, aby iakicgo ftráíznego nie wzrufzyli tus 
multu, y krwáwcy potym nie wypráwili trágedycy. Lubo roz: 
fkazániu Pań kiemu pofľuízny, (nádno przýzwoliľ, 4by Kazánia 
odpráwowánc były w pomienionym mieśćie Tononie , dle dla 
raty (iákož ich nážywáig raty dlbo Páňítwá, ) nie rozumiał żą 
rzecz należytą pozwalać, dby tám przenaświetlzy Oľtarzá Sá- 
kráment miał bydź f(prawowdny : á ták świątobliwy Kaplan 
Fránčiízek Sálezyuíz, mušiaľ dla odpráwowánia Mízy świętey 
chodźić do Kosčioľá Päráfidinego do Alingu, od Thononu nie 
co oddlegľego. „Co czynił zwyczdynie káždego dniá, z prze» 
dźiwnym fwoim vkontentowániem,álbowiem nigdy.lobie z tym 
nie tęfknił , Ani fig o ták częfta uxtkárzať przechadzkę , olobliwie 
ná ten czás,-kičdy fporká byla o przyjmowanie w.dom (woy 
práwdžiwego BoGa, czyftcy y niebiefkicy miłośći, „A ták on 
zoftawał iáko drugi Moyżefz między zátwárdžiáľemi Fáráoná= 
mi “iáko drugi Loth w pośrod Sodomy.: iáko drugi Icremiaiz; 
nád Rzeką Bábiloň fkicy Genewy. 


ROZDZIAŁ V. 
Poczyna kázáć w Jhononie nie máiac tylo. $iedm 
O/ôb do fluchánia, 


A Lubo przečíwni Minifirowie nákíztalt (ow, Puhacow, y ine 
2 "izego tym podobnego nocnego ptaftwś, przerázliwe (práwos 
wali wrzafki y krążenia; gwoley przeftrafzeniu wfzyrkich ludží, 
ten ičdnák A poftolki człowiek niczym lig nie poruízaľ,y owízem 
z wefołą twarzą , y niczwyczayną ochotą , vdałfig ná Kazánia, 
Wiele z cych mizernie obłąkanych przychodzili podczas uz 
cháč go, śleniemaigc (maku w tym o czym mowił, wychodźie 
li vśmiechśiąc liç > pomzukuiąc, fzemrząc, y potriglálac głową; 

$ ; Atoli 
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Atoli iednák on nieponiechywaľ opowiddać im prawdę Wiáry: 
świętey > lubo oniicy,zľym y przećiwnym fercem fľucháli, Ná 
oítátek po nieiakim czášic , obaczyľ fig otoczonym śiedmig dos 
brych Katholikow.. Trzoda była małą , ápočiechá wielká, Tá 
tedy icgo čierpliwa pokorą, tá málenká liczbá.ludži , tym bár- 
džiey czyniła mu przyjažnieyíz3. do pilnego fľuchánia, y obiecá- 
nia z nauki icgo pożytku ; im lepicy vznawála, że on z taką vśila 
nośćią (woie odpráwowaľ Kazania , ińkoby miał kazać przed 
dźieśiąćiatyśięcy ludži. Tym czálemnie fczęśliwi Duchowie, zás 
zdrofcząc fczęśliwego ták wípániáľych zamyfłow powodzenia, 
ták gwąltowny gniew porufzyli zaślepionych Heretykow , przes 
čiwko tym šicdmiom niewinnym owieczkom, ze pukáiac fig zid- 
„du y zazdrośći, gdźie mogli złość im wyrządzśli, y vśilowśli roz 
zmáitemikrzywdámi, y zniewagami ich ftáteczne przedśięwźię« 
ćie przeląmać | Aleich dáremna praca , ponieważ fľugá Bofki, 
cbárdžiey ich iednym flowem fwoim potwierdzał, ániželioni tem 
flow porufzyć mogli. Częftokroć dla zamielzania tey nabožney 
trzody,niezliczonewymysláli kľamítwá , wymiáráigc.ná.oczy ro- 
fpuftne žyčie Práľatow» Kápľánow y Zakonnikow,idkoby to miás 

to prawdžiwa (czerosč wiáry plowáč. Ale wyfoka cnotá te“ prze- 
zacnego Kápľáná, fłowdiednegonie mowiac, rzeczą lima, ták 
ládáiákim odpowiádáľá wymyfľom. Nic tedy nie wpufczał z pras 
cy ftáránia y cznynośći, zdrowie fwoie ná oftátek odważaiąc > 

aby byľ godnośći Duchownych vbroniľ, y one vtwierdźił , im 
bardźicy przeltrzegał.zcią Ciężey przesládowano, Czym godžieňi 

bydź porownány do Pelikáná ptaka zdilte wfpaniślego , ktore. 

mu tg pochwalę dáig, ze wyćiąga zciálá (wego krew, dla.oŻy- 
wienia y vmocnienia (wych džiatek málefikich, lákoíz y on 
przedziwnie vtwierdzał owieczkifwoie poufáľemi tozmowámi, 

a nádewízycko naybardźiey „Świętemifpowiedźi Kommunicy Sás 

krámentámi, ktora im bardzo częfto rozdawał. Byfátoiedná 

pociecha, widźieć tonowe prawowiernych zgromadzenie y ics 
dnę tylko dufzę , y iedno ferce málace, bez gorliwosči y bez 

Zaždrosči: każdy tám pofobie pokázowaľ pobożność, każdy Číg« 

sns3ľ do dofkondlośći, káždy fiş ftarał o.chwałę Bofka. Ieželiiá- 

ka náwáľnosč ná nich vderzyľá ,ieden Z .drugim (polnie vtwier; 

told dzali fig, 


K Slepá Wiora 
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dzśli fiş , ffowami pra wdźiwie Chrześciśńfkiemi : d ledwie cô ná: 
fwego dobrotliwego Qyca'poyzrzeli, gorzkość ich vtrapieńia „- 


odmieniálá fig wfłodką wodę: Duch świsty wylať był obficie ,. 
ná tg śiedmiorśką. liczbę , Iafkifwc'y fiwory ; wkáždym znich” 
iášniálá, (kromnosé, pokora, dobroć yproftotń: każdy z nich 


gotow był ponosić męczeńftwo'. -Teto były stedm idśniciące' 
gwiazdy, ktore milośćiwy Odkupiciel trzymał w'prawey ręce'y. 
yśiedm złotych lichtarzow + w pośrodku ktorych miefzkar Sym: 


galowieczy» 


ROZDZIAŁ VI 
"Browśdziac dálky Kazánia [vow „ námvočiť Viete drie 
gich Heretykaw, 


RZ godną podźiwicńia'y vwagi, z idką'on rófirópnością: 


práwowálfig y przemiefzkiwał międży Kálwiniftá mí , bo 0» 
Ktom:tego že byľ nicnágánioných obyczńiow , dle nád to vmiał 
fię im ták przypodobać , dla pozýfkánia ich Tażysówi Chryftúťo> 


wi, iż lubosiefcze nie mieli woli nawracać fig, iedańk powoli” 
fmákowáli (obieicgo fpołeczność, y mnity mieli nienawidżenia” 


Wiary tčy, ktorty onnduczał. Nápíťano o Krolu Dawidźić, że 
on prowadžiť ná paftwifka (woie vkochárte owieczki, to ičftlúd 
Fzráelíki z rozumem rak fwoich, podobnym fpofobem rozumieć 


mamy : zetenbľogofláwioný człowiek, miał prawdźiwy* W tge: 


kách fwoich rozfadek, poniewafz fig zawfze cak'oftroźnie (prá: 
wowať, nie tylko między báránkámi Kácholików, śle tež między 
kozľámi Wiáry S, nicprzyiačioľ, że mu naymnicyfza od nikogo 
na świećie nie mogľá bydź dána przýgáná. Częitokroć on roz. 
mäwiaľo potocznych rzeczach , vsľuzowaľim w podawśiących 
fig okdzyńch, nigdy ich niedraźnił , nigdy (ťowámi nie vrażał, 
nigdy nie pogardzał, y tak fię doich humoru (kľániať , że nay. 
mnicy Chrześćińńfkicy nie nárvízaľ przyftoynosči. Pokázowaľ 
fig głęboko vczonym , kiedy tego potrzeba byľá , miernié, kiedy 
to zá rzecz (lufzną poczytał. był wefołym y (mutnym, rozmo- 
waym y powažnym ,- otwartym y zakrytym, čierpliwym y Ípoľ- 
Čierpigcym, 
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Čierpiacym, robiacym y. rozmyśládigcym, IWobodnepo y:ścifiee. 
go fumnienia , doltátnim-y potrzebnym, Szláchčicemy Mieíczá- 
ninem, Pánemy Ruga, iednym flowem byľ wízytkim .v wfzye 
tkich, dla pozyfkania fercich y oddánia Bogu. Ytym fpolobem, 
Jhołdował nieczułe. áffekty bľadzacychowicc s že mieli ofobliwg, 
wćiechę zabáwiác fię z ním, y wdawść fig w rozmowy w máte. 
yach do wiáry należących., á tym bardźiey, że.on był idfny, w 
tlumńdczeniu tálemnic wiárynäízey, A Duch tež ś, ktory przez 
vita iego mowi! „„dodawať mu ľáťki , zd ktorą .on tak:potężnie 
y cudownie koncepty fwoie , na ich wyraża! vmyfiach , żefię (de 
mi fobie džiwowáli, widząc fie ták nagle do wwierzenia mowie 
icgo poćiagnionemi. Ná oftátku pracniągc wiernie, y przy wlzes 


dąkich podánych okázyách, dźień y noc, wieczorem y porankiem; 


Zápuíczáilac šteči nauki Ewángcliczney , w krotkimbárdzo czášie, 
vlowiľokoľo dwuch fet ludži, y wyciągnął ich fczęśliwie z morzá 
Herezyey , ną brzeg prawdziwego Apoftolfkiegoy Katholickies 
80 Kościoła, Tako tedy obaczyť, że prace icgo nadawśly fig zbá- 
wieniu duíz , ferce iego.byľo niczwyczaynie poćicfzone, rofło w 
Msftwie, y ná potym nic fobie , zá rzecztrudną niepoczytáľ, X 
dla tegoż bez wlzelákiego odpoczynku, prácuigc vítáwicznie a 
álbo okoľo potwierdzenia nowo náwroconych , dibo około ná- 
Wrocenia w wierze bľadzacych , á vkochaney trzody iego przy- 
by wáľo w liczbie y nabożeńftwie. 

„ „Ták dobre poczatki polzły w gľospo miáftách ymiáftecz- 
kách okolicznych , co náízym przyczyniľo:wefela , tamtym fmu- 
tku ; bo Kátholicy z wielkim vkontentowśniem {e Deurs laudan 
spiewáli, á odfczepiency w Gięfzkim y záľoínymzoftáilacy zadua 
migniu , bez flufznośći mzuczeli y nárzekáli. A zátym itícze nie 
widząc tego, ktorego im pofľať był Bog dla.ich náwrocenia., iuż 
zabierali nienawiść, przećiw temu przez ktorego mieli bydž.vle- 
czeni w fwoich popedliwych páflyách nauki iego. Ofobliwym 
ipofobem „ Klaudiuiz de Granier Bifkup Geneweńfki, vczuł. nica 
wypowiedźidną vćiechs, bgdac obwicíczony o tákpigknym Žnis 
Wie, ktore w támtey ftronie odprawował , Syniego duchowny, 


ktory z blogoffawieńftwem tak icgo Pafterfkich, w tám te krále 


ył wypráwiony, Y ták povwinízowawízy mu tego fczęśćia , v- 
| M 2 pominaľ 


NI 
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pominať go przezilť, do'dalizcy w záczetey fprawie czuťosči pos 
twierdźił do Čierpliwego wfzelakich: przečiwnošči znolzęnia, poř 
wtornie przefławfzy święte fwoie błogofławieńftwo. 


ROZDZIAŁ VII. 
Tak, wiele ponosit čiefškošči,. w nawracóniu Horetykow. 


A Kiedy om zabawiał fig vślinie náwrácáiac ná dobrą drogę” 
dufze błądzące. Przekięći Duchowit„zážy wáli przez Herety- 
kow rożnych: zdrad yśideł,. áž z nálťapieniem ná zdrowieiego» 
Czgitokroč ich śmiáľoć była ták: wielka; Że fig publicznic chwa* 
lili, iż mśią fpofob'; idkoby go z Świśtś zgłódźić mieli. Podczas 
rozumieigc źe zź ftrażą iego'niezwyćiężone męftwo, grožili mú 
w oczy z futowośćig, y rzuczęniem: nať rąk, z czego oczywiśćie: 
fig: pokazowało, iáka fercá ich były zanurzone w vinyśloney” 
złośći. Adleć między: ták wiel: niebefpicczeńftwa, nigdy fig nie 
víkarzaľ, nigdy nieoźiębiśła żarliwość iego*, do czynienia do- 
brze bliźniemu, y ow (zem: z pomocą y przyromnośćią. lafki nie: 
biefkicy, chodżi po wodach nie záťapiáisc fig, žtglowaľ przeci - 
wnym wiatrem, przechodżił w (kroś čiernie bez vkłoćia (wego, 
y gdźie mniey było befpieczeńiftwź, bytzawize šmielízymi Ale fię 
temu dźiwowść nie potrzeba ; bo czegoż fię tč može obawiść , 
ktory fig nie boi śmierći, y owfzemktoty fię nią Gćiefzy oney fobie 
Życzy, pragnie ze wízytkiego ferćd ? A zwłalczą tey smicrči, 


ktora przyrownywa winierdiącego do męki Zbáwičielá Świata, ' 


przez ktorą doftáie mu práwá na Rayfkie dźiedźićtwo . y ktota 
koronuie go nie zwyczáyng Mgezeňitwá korong ? Acoli iednák 
nie poigta Stworzyčielá opźtrzność, nie poiedynkowy Miecz nád 
głową iego wifzgcy odtračiľá, málac go wołą do nieba w pro: 
wśdźić, nie przez wyłanie krwie, dle przez čierplíwe znofzenie 
krzywd y przesládowánia. Co fię oczywiśćie pokazało, przez 
osm álbo dźiewięć lat, ktore ná nawrdcdniu Heretykow, Chá- 
bińinfkiego, Ternieríkiego, y Gáillardíkiego powiátu ftrawiľ, 
Gidžic on zniewypowiedžiána śmiślośćią z fkromnośćią, niewya 
mowną ćichośćią poniefi rożne (zkálowánia , zniewagi y po- 
śmiewifką 
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śmiewifka, iuż od nich falizywie nazwany báľwochwáles, (zál: 
bierzem , iuź faľízywym prorokiem, obludnikiem, czynią iuż 
buntownikiem y miefzdiącem pofpolity pokoy : On iednik 
przykladem Páná nafzego zz vsa:Chrtyftufa wfzytkócierpliwie 
ponośil. Trafiło fię icdnego dnid,że powracśiącemu z Kosčiós 
ľá do gofpody, iecden' z Hugunottow , zaftąpiwfzy ná drodze; 
fpytaf go zuchwalnie, ieżeli wie co Ewangelia przykazuie, aby 
po odcbránym iednym policzku drugiey ftrony twarzy nádítá. 
wować ? kiedy ódpowiedźiał Zeták icit, Hugofioc powtarza, ie. 
żolióbym dał wgebe, czy nádtáwieľbyś mi drugiey ftrony 
ochotnie ? Ná co odpowiedžiaľ : Moy przyiačielu, wiem dos 
brze cobymi powinien vczynić, źle nie wiem co vczynię. Déi. 
wra zájíte odpowiedź ktora pokázule , iiKo ten vmyfl był ći- 
chy, fkromny; czym ten nie vwažitý był ták ž konfuńdowany, 
że mialto tego co miał, idacego zni: ważyć, to fam pomičízáný 
ż wielkim wfiydem: powtočiť: okrom tego co'fiż ňámienieľo, po- 
trzebi wiedźieć, Że po wfzytkę w tánrteý ftrónie rezydencyg 
podey mowať prace takie, źe ledwie mogł mieć co czáľu, do 
zażywania pokarmu y odpoczynku nocnego. Całe dniy wielką 
część nocy trawi ná fľuchániu tych y owych fpowiedźi, á153 
na rozmowach z temi, ktorzy do niego przychodźiłi : miano- 
wićie źimie, ktora tám między tymi gorami bardzo Gięfżka bý: 
wa, musiał zażywać žimná y niewczálu w vítáwicznych zoftá: 
iąc obrotách, w nákľadániu vchd potrzebom idkichkolwiek Iu- 
dži. A icdnák y potym muśial fobie y niektore godźiny vťý: 
wść, ná vczeńić fię, czytśnie y vwaženié píímá Oycow świięe 
tych : dlbowiem nim wchodźil z Heretýkátni w dyfpiitę, goto- 
wać figę mušiaľ, wiedząc dobrze źć oni od Lúcýperá pierwfze: 
go pochodzący, sičbie fámyclii y fwego rozumienia byli báť wo: 
chwálcámi : 4 zatym potrzebá było ptzychodźić do nich dobze 
vzbroionym, ták iikoby mowić przýchiodžiľo ž Doktorádii prá: 
wś, Z Ktoremi vítáwnie y bez odpoczynku pracuiąc; že pod 
takim nie (zwánkowaľ čigZarčm , bylo to icdnym cudem : śle 
Bofki Máieftat, ktoty gó był obráľ, há podźwignienie tamtego 
kráiu, trzymał go, y przy zdrowiu záchowyýwaľ, z wićlkith w du- 
fzách pożytkiem , poniewafz on fam bynaywiękfzcy nie žáľuiąc 

M3 pracy; 


9 
„pracy, bardzo wiele dokázy w 
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ai. 


„mocna, potężna, można ,-y wierna nie {zuka oná (wego po- 


Żytku , nie ma względu,tylko ná chwałę iego ktorego kocha, 
nie fára fig o nic, tylko áby dig ięmu (ámemu podobať, nic nie 
poczyna lckomyślnie, nie tráči ferčá w- pośrodku zawodu, nie 
nie czyni niedbale, podięta praca ieft milą ochľoda, wízytko ieft 
fczercy miłośći fnadzio. 


ROZDZIAŁ VII. 
N ápomina nowo nówroconych do czyfłego w Zywśnia Sákrá- 
mentow, y Jam Przenayświeika Eucháryfya — - 
do chorych nosi. 

jBaczy! iuż mąż święty $iębie więcey niž trzemá ftyotoczo” 
~“ nego džiatek, naymędrizemi, ynaypofłufznicyfzemi, Zádu- 
miwaľo fig (erce icgo , vwažáigc ich, w naypięknicyfzym po“ 
rządku okolo miftyczego ftoľu. Y dla tegoż on wfzytkę fwoię 
$ilę obracał, nie tylko do.potwierdzenia ich, co raz więkfzego w 
wierze „dle tež do prowadzenia táigmnemi roftropney nóuki 
(woicy śćiefzkami, ná wyfoką gorę prawdžiwego nabožefiftwá, 
Co mu fig ták (częśliwie nádáľo, że w krotkim czáśie, wiele z 
nich znaczny wyfokicy pobożności vczynili pożytek , albowiem 
kiedy im dawał zewnętrznego żywota nauki, zdało im fię, iż 
fąmemi flowámi wlewa! w nich zewnętrzne życie. Czemu džie 
wowąć fię nie potrzeba ; gdyż Duch święty oczywiście -przez 
vítá icgo mowił, y dla tego fiowś icgo przenikały (ercá ludz# 


kie, zá przyiáznym napominaniem, do záchowániá cnoc. NA. 


dewízytko všiľowaľ wznieczáč gorące pragnienie, do częficgo 


Nžy wánia Przenayšwietízey Eucháryftycy Sákrámentu , lubo w 


ťozmowách poufáľych, lubo w publicznych kazaniach, wywo- 
qźił im obfitość ľafk , ktora odbierali ožywiáigcego Syná Bo- 
Żego čiáľá , zvczčiwosčia pożywśjący : á oni tež wyfoce fobie 
powazdigc , náukg (wego dobrotliwego Miltrzá, przyjmowali 
ten Anielfki pokarm, w proftočie y wefolośći trcá,icdni w mic- 
śląc, drudzy co niedžiclá, niektorzy w obranie fobie tegodnio» 
we Swięta, 


© iáko prawdziwa miłość ie“ 
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we Święta, czym prawdźiwie, vinawáli fis počieľzonemi y wiel: 
cć vtwierdzońnemi: Zážywaľokoľo nawo náwročonych, kiedyś 
Kolwiek w chorobę w padali więćcy pilnośći pokázuisc w ty m 
terminie, miłość ze wízytkich ftron przedžiýng: Widźiatby go 
byľ káždy, iákobý przykowanego do Tožek ich, y zawize Śića 
dzącego'w głowach, dla ' oddawania im 'poflugi, on ich Oyco: 
wdkośćiefzył , nápominať do zupełnego: oddania: fig'w ręce Bos: 
fkie, ták (kutecznie przywodźił do potwierdzenia fig Bofkim v: 
podobaniem ; wielkim było vkofitentowániem, przynim zicho: 
rowáč. To wiemy dówodnie, iż:częftokroć wieczny Miieftat: 
oznaymówal mu śmierć dibo vżdrowienie wielu, w czym: fig ro: 
zumienie iego nie záwodžiľo , lubo Dôktorowie: smieréi álbo: 
žýwotá iefcze nicpewni byli: ydla tegoż ľádnie im-rádžieľ to, 
co potfzebnego bydź rozumial, miánowičie wcześne do prze- 
nášwigtízego Wiátyku vdawanie fig, áby człowiek nagłośćią; : 
iiko'w prôžnowániu złego šwiátá ná tám ten zálkoczony:, nie 
muśiał ták gwaltownie oftatecznćy drogi, bez przyfpoľobienia: 
fi; w rżeczy należyte y pottzébne, odpráwowáéč. Aže w tey 
tam ftronie nic było žŽadnégo'mteízkáigtego Kápľáná „ on że” 
farm" te- pafteriką odprawował powinność, nófząc vmićraiącym- 
przenaydoftoynicyizyOltarza Sakrament. Tyraňítwo ktore He- 
rczya zwyczáýnie zá fobą poćląga, zakazało było w Xięftwie 
Chabliinfkim wolnego prawdźiwcy Religicy zażywania, á ná: 
wet ifičgodžiľo fig Duchownemu-y“ iść przez vlicg: w birečie, 
Zkad tćn' Zárliwy fľagá Bofki, będąc przy muízony ták: čieízkies 
mu podlegać poítánowieniu, kápélufzém y płafczem (woim o: 
krytý, Bofką Eucháryftya do-chorych “nosiť w Reliauiárzu $re- 
brnym pod {utánna y ná fzyicy zawiefżonym : w tym iednák: 
przeftrzegi Katholikow , kied, mie kolwiek obačzyťie , że pozde przem 
mtáslo x nieždeymiuňac kápelu fá, y niepozdrawidlać nikogo, balžčie pewni že 
nife ľáňá maftęo. A zátym wičrni widžac go idącego przez vlicę 
z powagą y fkromnośćig, nie czyniąc podobieňítwá áby go znáč 
mieli, tyl ko mu fie pokłoniwfzy, (zli zárázem zá niin, bo iuż 
wiedźicii dobrze, że ná fobie nošiť Sakrament. A on wízedízy 
w dom chorego, y'do' nich fi$ obroćiwizy, puizkę ký S 
bra 
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brał odkryčie w ręce, y nią dawał bľogoflá wiefiftwo, y toć to 
tylko bylo, co mog] ta ná tenczás z niciáka vczynić wolnościg, 


ROZDZIAŁ IX. 
„Miwifrowie krát de Vanx z, Ninltrámi Chódlón(kic- 
mi svrádziliváby go na publiczna dypute wyzwali. 
pry między Heretykámi „ widząc Ze ludžie powoli 

odrywśli fię od nich, á záčiagáli fig pod.Choragiew Kośćio- 
Tá Rzymíkicgo. Zá świątobliwa radą tego zacnego nauki Es 

wángeliczney wodza, wielce ofobie powatpiwać poczęli, y oba 
wiśiąc fig oftatniego wiáry fwoicy końca, nákíztaľt bľotniítych 
žab, ták ná kolo iežiorá Genewcńfkiego fkrzeczeli głośno, że 
ich zagęfczony wizafk, przyfzedł dż do vfzu okolicznych Mi. 
niftrow, Więc zgromadziwizy fig z Predykántámi Fowiátu 
Woxuńfkiego y Xieftwá Cháblžiníkicgo , vrádžili ná fwoicy 
fchadzce, aby Fránčiízkowi nafzemu publiczna dyf putácya prez 
fentowána byľá, dla záchowánia (mowili oni) tržody wiary rez 
formowáncy. Niektorzy z nich ná to náznáczení, dby mu nos 
winę dyfputy zánicsli, ktorą on tak wefoľo przyigľ, iśkoby das 
wne pożądane otrzymał pragnienie, czym fig oni znacznie pos 
miefzali, tufząć fobie Że on ná to nie miał pozwalać. Tym czá- 
fem džieň y mieyfce tey dyfputy naznaczono , krotko mowiąc; 
termin przeminał, żaden iednak z Miniftrow nie ftáwiť fię dla 
czego każdy oto ná nich wolał, wyrzuczaľ im ná oczy nikcę- 
mność, oni fię iednák bronili, £ pytani o przyczynę, czemu (wc. 
go (lowá nie dôtrzymáli, odpowiedźicii + Ze powatpiwáli ; aby 
Subaudyilki X! aže mia?  przyiąc zá wdźięczne tę ich Konferens 
cya, zatym muśieliby być w niebefpieczeńwie, Graf Armá- 
nie Gubernator Chábláiníki, dowiedžiawfy fię o przyczynie nie- 
dótrzymanego ód nich ffowá, dał nader doftáteczny Gleyt, ze 
wizelakim vbefpieczenicm, ktoregoby. mog! kto potrzebować, 
aby či wymowni Merkuryufzowie , nič mieli potym Zadney wy» 
mowki do zarzucenia. Y ták powtornie dźień byľ naznaczony ná 
dyfputę, Sługa Bofki nic omiefzkał tám przybyć, idko też.y 
zmyśloni Zakonu Doktorowie: Aleledwie co PRE ná [wego 

mežnego 
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mežnego Antagoniste, krew zítráchu ščieľá figę im w žŽyľách, 
y ták ftraćili ferce, Ze nie śmiciąc file wdawać w niebefpieczeň: 
ftwo dyfputácycy , dle tylko vízy śćifkśiąc, zoftátnia Ípráwy 
fwoicy y flawy vtráta , wśiedli ná ležioro, yfámi powracáigc, 
ziečili Miniftrowi Thonofifkicmu "Aby odiazd ich wymowił, ie- 
deli ták podľa nikczemność, mogła mieć iśką wymowkg. Ci 
ktorzy fig zbiegli byli z rožnych ftron ná ten {tawny džieň ,ofobli« 
wic Hugonoći, iuż wfzędźie woľáli wygrana nálzá , czuiąc fig 
dotchnionemi w honorze, ieden ná drugiego pogladáli y nic- 
wiedźieli, czy fig śmiać, czyli gniewać mieli, 

Ták niewftydliwa Miniftrow včieczká , wiclu odfczepic« 
cow wzruízyľá y wprowádžiťá w wątpliwość Wiáry fwoicy, ták 
dalece, Że prágnac oświecenia fumnienia (wego; kupámi nicmá- 
tymi przychodźiłi do Człowieka Bofkiego ná radę , od ktorego 
odbierdigc we wfzytkim dofyć vezynienie , wiele znich vpoko: 
rzywfzy fię, do (połecznośći Koščioľá świętego powročili, Ofoe 
biiwie dc Avuly godny y rozfgdny Szlachcic , o ktorymefmy 
przedtym mowili, wípániáľy vczynił wyrok herezycy , á Wiáry 
świętcy Katholickiey chwalebnie profeáfyg przyjął , Ten záie. 
chawízy ná pomicniong dyfputacyą, á widząc roźność wielką 
nowowietnych względem podanych ná tg dyfputę ártykuľow, 
śnadno ofądźił , że miedzy nimi tak wiele znáydowáľo fig Wiar, 
iak wiel: mozgow , yžeto było iednym głupftwem; pozwalać 
fig im dyfkurfom vwodžié, Ná ten czás owo przefzie flow żywo: 
ta nasienie , ná duízg iego pierwfzym Kazaniem tego świętego 
Człowieka rzucone, biorąc wzrost fczęśliwie owoc przynio - 
Ro. Nádewízytko prógnał być náuczonym, oznákách 'pra- 
wdźiwego Koščioľá , wczym ten Očiec duchowny vmyšliľ icga 
doltátecznie vfpokoić, 


ROZDZIAŁ X. 


Prácuiac w nawracónia.Eleretykow , fára fie o poflapienie 
w dofkonaľóšci, Bog go Cely y czefło wizytuse, 

W felki FRANCISZEK Sálezyuíz prźcuiąc ziedney rony w ná« 
wracániu Heretykow, ftáraľ fig z drugiey, aby byť fercá 

iwego 
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Twego od Bogá nie oddaľáľ , wiedząc: iáko był obowigzány% 


áby wierninawracali fig; ták tež powinien był (4m co raz poftę- 
pować. Dla tego przeftrzegał , aby w tey mierze igm nie byľ nás 
gániony : y przeto nicwymowncy zażywał pilnośći , ná zewnę- 
trzne Siebie oczyfczenie. Vważa! naymnieyfze ynaydrobnicyize 
defektow fwoich wzrufzenia , z zupełnym poftanowieniem že fig 
miaľ w tym poprawić, gdyż on, nie tylko wyprzyśiągł fig był tes 
go, co mogło vczynić nieprzyięmnym Bogu ; ale nawet ytego 
wfzytkiego, co mu mogło bydź przefzkodą „ aby nie był przyica 
mnicyfzym, Byl záwíze tak przytomnym fobie, Że nigdy álbo 
rzadko kiedy, co vczynił nagle álbo niecyważnie, Vmyfľiego v- 
ftáwicznic iię, trzymał w obeenośći Bofkiey , yzwyczay tą vitás 
wicznośćią zaćiągniony, byľ ták mocny, Że myśli, fľowá , y v2 
czynki icgo, nie byly czym infzym , tylko iákoby vítáwicznym 
tám y fám pľyniénicm myślenia ; mowienia, y czynienia wizyte 
kicgo w Bogu , dla Bogá, y wedľug Boga » didiko bállam rofpu- 
feza fig y rofplywa od ognia , ktory go gorgcem fwoim dotyka; 
ták ferceicgo roftapidło fig płomieniem Bofkiey. dobroci, ro(pu- 
iczáľo fig nie zrôzumiánie w tež dobroć, y zatrzymywało fię w 
nicy itdnym przedźiwnym vpodobánie m : ták, że oczy icgo, 
czolo, mowá, twarz, y wfzytko vlożenic, wydawáľy, wdźię: 
czny zapach tey Bofkicy w nim bytnośći, 

Zwyczdyne iego było Ćwiczenie, vchodźić do fekretne?gabia 
netu wfercu (woim, w ktorym zebrawfzy wfzytkie (woic zewnęs 
trzne y powierzchowne zmy(ly, ponurzał ślebie calego w Bogu; 
y. lubo to dopiero wychodžiľ z tumultu queftyi do wiáry naležas 
cych» y infzych tym podobnych máteryi, nic poniechy wał iez 
dnák zaczynać y.prowadźić modlitwy (woiey, tak fpokoynie, iá- 
koby fig przez cały dźień ná pufczy zabawiał, bo Duch S$. ták go 
ľáťka (wą obdarzył , že vmyfľicgo bez wieldkicy przećiwnośći 
by! mu poflufzny, y czynił zniegoco chčiáľ, albowiem dźiwny 
zndydował fig porządek w duízy iego , częśćiiego powierzcho» 
wna y zewnętrzna, były icdnym dobrze zporządzonym woye 
fkiem, obie dwie woli iego wolne, áwola iego (zľá za wolą 
Bofką ; pamięć , vmyíľ, yrozuw, nie zániedby wáli fwoiey pos 
winnosči : potrzebą. było milionami wytrzymać zniewag s 

l krzywd, 
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„Były, že iákoby pierśi ie“ byľy zorśiącym piecem, plemienia wy- 
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krzywd , dla ipráwiedliwošči? icgo dobroć, čichošsč , y čierplíe 
wość w ponofzeniu tryumfowály : potrzebą było odważść fig 
ná śmierć, dla Ipráwowánia zbawieniabliźniego! Zárliwošc ie- 
„go, y mewo były w tym niezwyčigZone: ľáíkáwosč icgo , poł 
trzecbowáľá, aby náwiedzáč chorych, dawać radę potrzebuią- 
cym, ćiefzyć vtrapionych! dobroć przyrodzona y pragnienie 
vkantentować każdego , do tego byly powodem. Ná oftátek 
wfzytkie iego możnośći ćielefne y duchowne, fzľy y obracały fig 
ták iáko było potrzeba: Aleteż kiedy ná iáki czás wolnicyfzy, 
y kiedy mu trudności iego cokolwiek pozwoliły odpoczynku, 
natychmiaft zaraz powracáľy, ywdaiąc dig do Oratorium,pozwa« 
láľy fercuiego według vpodobánia, záťypiáč (nem extátycznym 
y w bsgomyślnośći ponurzonym. „Moglibyftmy tu przyrownać 
ich poddáňítwo „ Oochočie flug Setniká Ewangclicznego , po: 
nieważ nie rulzały (ig, ani przechodziły, tylko zwolą Páná [we- 
go; na iedno fkinícnie oká. Nákoniec przez ten fpolob tak wiel- 
„Kicy wladzy , „ktorą miał nad wfzytkim co pod iego wolą podpa- 
dało, Przy cukrowcy flodyczy czyftcy miłośći , Żadne mu micy» 
fce; żaden czás, żadne towárzyftwo przeízkoda nie były do mo- 
dlicwy , do rozmyślania y bogomyślnośći : y owizem przeći- 
wnym fpofobem, wfzytko to ná co patrzył, czego fluchal, co czy. 
nil , było mu powodem do wynieśienia vmyflu ku Niebu, yzá- 


bawiániu fig z Bogiem. 


Dobroć Bofka chcąc mu to pokazáč , idko liç iey podobał 
fpofob Życia iego , raczyľá go miedzy pracámiiego częftakroć 
ciefzyć + Albowiem częfto barzo , tak głębokiego zażywał poko- 
iu, yzcwngtrznego dufzy (woicy vípokojenia , Ze mufig zdáľo, 
iakoby iuž był w Radiu: -y lubo wiátry rożnych przesládowánia, 
gwaltownie około niego záwiewáľy „nie miały iednak ták wiele 
mocy, aby były namnicy zámicízáľy fumnienia iego pokoy, 
Pod czas odbierał na rozumie (woim nadprzyrodzone oświece- 
nia, ý niebiefkie rewelácyc,ktoremi y przez ktore, był cudownie 
náuczány w wielu rzeczach trudnych „£tdiemnych,y zákrytych, 
tak iáko drugi Dawid, z kąd dziwnie wielki odebrał pożytek, 
Co fię knie niebiefkich vpałow , tak fiş w nim gwałtownie rZa« 


dawaly 
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dawáty fię ná twarzy, y ftawał fig pod czásiáko ieden Ser4fincáu 
le ogniltým. Go fig tknie fľodkošci zewnętrznych „ tymi zWys 
czaynie bywal nápeľniony, y ták barzo że iego lerce vítawánicm 
šiľy Čielelney, ničiáko omdlewáé mušiálo. Roku 1526. Nocy 
Święto Bożego Ciáľá poprzedzálacey , okolo trzečicy godźłe 
ný porankowcy; Duch $.gonawiedźił , z ták wielka lafk obfito- 
śćig „ Że nie mogąc znieść ták wiele vćiech , porzucił fig ná žies 
rig „ gdžie przez ničmáľy czás rośćiągnawizy fig wolał, Domine 
contine Vadas grasia tua , recede à mie y guia non poliam fuflinere magniti 
dinem dulceding tua y vnde proflernere me cogor. toielt , Zátrzymay 
Pźnie wody ľáfki (woicý, vítap odemnie > álbowicm nie mogę 
znieść obfitości fľodkošči twoich , dž mufzę porzuczáť fig ná 
źiemię: te fg wyraźne flowa ręką wľaína nápiláne, 


ROZDZIAŁ XL 
Xiaże Sálándyilkie wźywa go , y dáie wladža poświącós 
nia sá Kosciol Katbolichi Zboru Thonoň[kiego, 


X Toż Sábaudyifkiť będze vpewnioným o fezgéčiu ktoré miał 

w ňnáwracániú Hcretykow, przyzwał go do dworu, aby o 
tym doftatecznicy od niego był informowśny, y znieśli fig wclpok 
© fpofabźach przyprowadzenia zdczętcy (prawy do (woiey dofko« 
nalośći, Zegnáiac tedy (wsie naymilize Owieczki, załećiwfzy 
ich Bofkicy opátťznosči, y dawízy imiwoic bľogofľáwieňftwo, 
Wwyieždza , przebywa gory , y przyiezdza do Thutynu., Xigí€ 
wdźięcznie go bárdzo przyiąl, z wyswiádezenicm wielkicy ochos 
ty, y znacznym iego vizdnowańiem ktoremu on doftátecznia 
fprawę (woicy dať Commiffycy , pokaza! fpofoby wykorzenienia 
FHierczycy Zráritych Kráiow , wywiodł iákoby rzecz byľá fnidna 
przyść dotego , pokornie fupplikuiac, dby fczerze powagi {wos 
iey, do tego przyłożył : Xiążę przelfuchawfzy wfzytkich rácyi 
ičgo , przyiął z vpodobániem, y pomoć wlzeliką przyobiecaľ. 
Zárliwy Kapłan, widząc tego Kátholickiego Pana, gorącym df- 
fcktem dô pobożnych (woich nakłonłonego intencyi, prosil vśil- 
nic, áby dia poćicizenia Nowonáwroconych w Xigltwie Chás 

4 BADA blaini(kim, 


Zytvotd $, Fráncifká Sależyufa, IÓŁ 
bláinfkim , by? im przywrocony ftárožytny Kośćioł w Thonoňie, 
obrzydliwie Kálwinittow Ceremoniamizciromocony , y żeby gó 
mogł poświęćić, y znowu ná Kścholickireftaurować; Xigżę ná 
to wizytko ochotnie przyzwoliwizy , Vniwerlaly potrzebne wýs 
dał y publikować rozkazał, 

A ták fkoficzywizy fpriwy, odda! Bogu wfzechmogącema 
dźięki, zá (częśliwe drogi fWoicy zdárzenic, y przebywdiąc zrio- 
wu Alpes, powročiľ názad do Thononu. Naprzod tedy pofźedł 
dla poftdnowienia Gubernatorá Chablainfkiecgo , y oddał 
mu Xiążęce liity, w Ktorých rofkázowáno , oddáć poffeflyg Ká- 
thołikom ich włalne Kośćioły, dla vgruntowánia rám naywyża 
fzych táiemnic ; ywprowńdzenia Godźin Kánonieznych. Heres 
tycy o woley Xigzgccy przeftrzeżeni, Nicbo y żięmię wzrufzáli, 
chcac, icy exekucyg przefżkodźić , grożą mową, y vczynkiem „ 
že ktokolwiek piérwizy poważy fig to do fkutku przywodźić be. 
džie tego Ćięlzko žáľowaľ. Ale fľugá Bofki, pogárdžiwízy ich 
przegrolzkt, ták fkutceznie (práwy fwoicy podpičťaľ , že przez 
naywigkíze čifnac fig trudnośći, wypedžiť z Domu Módlicwy 
niellufznych Pofleforow , á prawdžiwych Džiedžicow odwaźnie 
wprowądźił, Tam tedy świątobliwy Fránčí!zck Sálezýuíž w Ká- 
plańlkim vbierze, w Dźień Narodzenia Panny Nayswietízeý žá- 
eza! ofiárg Mfzcyświętcy; Ana icy dokończeniu mial Kazanie o 
Narodzeniu Bofkicy dźicóiny, mowę fwoię ták wielg piefczot , 
' miłośći y áficktow nápeľniáige , że poćiągnął fercá ílu- 
chaczow fwoich, y zápahľ ie tym ogńiem, ktory Pźnieńfka džie. 
ina, oraz z toba do Bethleem wprowádžiľá. Wiele zodfcze: 
pieńcow , widząc že prawdźiwa Religia ict vgruntowana, fkto- 
Bili fig do powołania Duchá S, przyimułąc wiarę z (olemny m He- 
rczycy edprzysiężeniem , ták ddfece, Że w Kilku Mieśięcy Nowo 
naw roconych liczba áž dn śiedmfet przyťofiá , takie początki Mi. 
niter Thonońfki widząc , że owieczki ktore on támowáľ, porzu- 
ediy go, y čifngľy figdoiedyncy Zbáwičielá Owczárni á nie Wice 
dząc dáley co czynić  wofať wfzędźie , že Mfza Papiftow , byľá 
fczerym báľwochwálftwem, y wprowśdzenie iey w Kray Chá- 
bláiníki , było (puftolzeniem przez Dánielá Proroka opowiedžiás 
Rym, Aofobliwie, Źciftotna bytność Čiáľá Panń nafzego wEu- 
83 cháryftycy, 
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cháryftycy , fklad Análogiczny Wiáty pľowálá. Co vftyfzawfzy 
nafz Blogofláwiony Franćifzek wżiąwizy piorá nápilaľkrotki wy- 
klad fkľádn Apoftolfkiego , ták dla ztárčia rogow hárdośċi tego 
vporuego Miniftrá , láko dla potwierdzenia prawdy, prawdži- 
wey čiáľa Syná Bofkiego bytnośći w Przenaswigtízym Sákrá- 
menćie. Ledwie ten traktat był fkończony , zarńzem kopiic ic- 
go, byly tám y fám rozefidne, nie bez wielkiego czytáigcych 


požytku, 
ROZDZIAŁ .XII. 
Heretycy nawrácáia fie wielkimi kupámi, áon niemogác 
wyfkarczyć im madminiltrovániu Sakrdmen- 
tow prost o pomoc, 

Brde tedy w fpokoyney poffeflycy, Koščioľá Thonoffkiego, 
ty w zupeľney wolnośći záchowánia obrzgdow, zdáľo fig mu 
idkoby juž ná fpokoynieyízym zoftawał powietrzu. Wiele z 
przednieyfzych, ktorzy iefcze nieśmicli oczywiśćie deklárowá6 
fig zá Katholikow Z prožney boidźni ná ten czás odważyli fię, y 
publicznie pokazali fię być prawdžiwemi Synami Kosciola świę- 
tego. „Przykładem tych ; oftatek pofpolítwá Otwierdigc Oczy; 
vítáwicznie przychodžili, dby ich nauczano Wiáry,y rozwiężo» 
wano Z herezycy, Zndyduig fig iedne pięknie ryby nazwane 
świece, ktore náybárdžicy bawią fig około Pamphilicy „ w tym 
fa od infzych tyb toźne, że dźiwnie piędkim pływaniem índa 
dnicy Morfkie przerywśaią wody , że [3 ozdobione koľkámi ná 
kíztaľt złotemi,y že ná pomnożenie fwoie, płyną w gorę fzue 
kdiąc wod fľodkich, fpokoynych , y mnicy zámaczonych : zá- 
prawdę we trzech Powiátách Chábláin(kim, Ternieńfkim, y Ga» 
iliśrdfkim , zadydowało fię wiele dufz mizernie zatopionych ,w 
fámych Morzá (ľoncgo złey wiáry głębokośći, že iednák te byľy 
w Kśiędze žywotá, złotym nápifane cháráktercm do odebrania 
przez wiarę prawdźiwą ľáíki, á potym chwały Niebiefkicy, dos 
broć Bofka tájetnnie ich powoływała , rozšiewáigc w fercuich, 
Niebiefkie dobrych naśienie prágnenia,gdžie że czás pomnożee 
nia ich pofpiefzył, dla tego izukały wody flodkicy, y wefzii w 
A; tę wiclką, 
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tę wielką miekie m płynącą rzekę Apoftolfkiecgo Koščioľá „to nie 
przez odważnego przećiwko'wodźie płyńienia, boim potrzebś 

było wielce śilić (ig, yiákoby ćięfzkie rodzących ponośić bole- 
śći: A ták kiedy wielkośći tych", ktorzy pzágneli odprzyśiądz 

fig bledow fwoich, co dźiefi przyby wáľo, pobożny (ľugá Rofki 

nieznośne muśiał ponośić fátygi, częścią ich Kśtechizuiąc czę- 
śćią: imádminiitruige- Sákrámientá, Ludwik Sálezýu(Z rodzony 
Bráticgo, nie odltapiľ go; w gwałtowncy ic“ potrzebie, Ale bioa 

rac ná fig tož: iárzmo znim, pomagał fczerze tey pracy w (ľú- 
zbie Zbáwičislá nálzego, kátechizuigc, rozgrzelzáiąc KazgcySpos 
wiedźi fľucháiac , y Kammunikuiąc , kto“ fig kolwiek pokazała 

W czym wyświadczył zárliwosč fwoię w zbawieniu bliźniego, 
y zaflużytbez wątpienia drog chwały koronę, ktora go w niebie 
oczekiwa. Poď czás rozľaczáli fig zfobą, icden' fzedł w ićdnę 

ftrong, drugi w drugy tam y fám po wśińch opowiádáiac .Krolee 
ftwo Niebiefkie, vbo zim poddanym, á potym w kilku Niedžie- 

lách: tchodźili fig we (poľ z oby, w zálemnie fię ćiefzyli, powiá- 
dźiąc fobie, co Duch S.przez nich fporządźił, y iáko dofiśtca 

cznie vbľogofláwiť prace; w ńdwracaniu proftaczkow. Tákowe 
fozmowy fľužyľy im zá rekrcacyą, gdźie oraz radząc fig o no- 
wych przykľádáchi, brali pod rozumna vwagę, iakoby fobie w 

nich poftępować , a potym obľápiwízy fiş zofobliwizą vmyflu 

pociechą, rozftawili fię iako y przed tým, 

Až ná ofłatek , Fránčiízek náíz, vważywfzy że nie mogł 
żadnymi fpofobem dáley bez pomocy dofyć vczynić gwaľto- 
wnym potrzebom, napilał do Bilkupá Geneweffkiego, áby ze. 
chcial przyfláč w te tam ftrony dobrych žeňcow, ponitwaž po- 
lá gęfto okryte byly rožlicznemi kľolámi, przez ľáfkę Bofką doya 
atzáľemi.: Godny Bifkup ták fzczęśliwą nowiną vwefelony, oczy 
w Niebo podnofząc, dźigkował pokornie dobrotliwey Bofkicy 
opatrznośći, á kiedy począł (zukáč pilnie, ludži Zárliwych y 
przykiadnych dla pofłania w tę tám ftrong, Oycowie Kápucyni 
między wicl3 infzych ofiárowáli mu dwoch, to ieft Oýcá Che- 
rubiná, y Oycá Duchá, wyfoką obdarzonych nauką, wymową, 
pobożnośćią, y žárliwošsčia: izli tedy Či ochotnie, gdźie im dá, 
na byľá obcdicncya, y przyfzedfzy tám, wdźięcznie przyigliby- 

$ li, od 
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li, od tego Blogofławionego czlowiekś, ktory opowiedźiawizy | 


iin doftdtecznie o naturze, fkłonnośćiśch, obyczálách y porząda 
kách rámecznego pofpolftwą , náznáczy! im rożne micyfca, po 
Miáfteczkách y wšiách okolicznych. Kedy oni vítáwiczney nie 
lituiąc pracy , wiele dafz opufczonych, y zginienia blifkich, do 
Łodki Piotra Świętego wprowádžili, prędko po tym Oycowie Soes 
cictatis I z sv przyjęli iedng Miflyą do Xięftwa Chábláinffiego, ¥ 
przyznać trzcbá, že tá zacna kompánia wybrała Kápľánow poe 
ważnych y wipániáľych, w támte krdie, ktorzy nieprzeftávnie 
gory, y padoly przebicgaiąc, z icdng nienáfycona pozyfíkánia 
bliźniego żarliwośćią, w nośili ná kíztaľt Anyoľá z A pokáliptý 


znak Bogá Zyiacego, víkromili złość przeklętych duchow, ludz# | 


kiego zbawienia záyrzacych, znáczyli Chárákterem Chrztu S, 
nowo narodzonego dźiećiny, wydźierśli z palczęki wilkow iuż, 
pozárre owieczki, vmnieylzyli piekielnego Kroleftwá , á przye 
czynili Zbawićielowego Ccfarftwań. Ná koniec kiedy fię iuż tá 
flawś , wfzerz y wdľuž rozcízľá , że to f(chorzałe kráiu támte- 
go pofpolftwo, nic więcey nie potrzebowało tylko ludži, kto» 
tzyby mu do wrzucenia w Kośćielną fadzáwkg zapomogi, ká- 
ždy tám ze wfzytkich ftron, idko ná ogień biežaľ, ták że nikt 
nie poftrzegł, idk nagle znalazła figę tam wielkość dobrych y 
vczonych Kápľánow, ták Zakonnych iáko y Swieckych, ktorzy 
wiernie fig przykładśli , do naprawiania Murow leruzálem, Žas 
dney zá to nieporrzcbuigc nagrody , okrom ľáíki náízego Zbą- 


wičiclá, 

ROZDZIAŁ XIII. 
Niektovzy Zá Zle micli, Že on kažac przećiwko Hevetys 
kom wiezgżywał slow affrych , y rufczyplswych. 

Ná misnieli(my nieco wyžty , odobroči tey godney oloby , y 
„>iáko z młodego wicku (wego , ftáraľ fig vśilnie © iey pozye 
fkánie , záczym ią teraz pokażę; gdy vmawiáigc fię z Heretykás 
mi lubo prywatnie, lubo publicznie, przez wizytek czás micízká- 
nia (wcgo w Xięftwie Chabldinfkim, miał po tyśiączne okázye 


dô ćwiczenia fig w nicy, bo wie każdy dobrze, že Gi Nowowierni, wł 


okrom 
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<okrom:przyródžoncy fkľonnošči, ktora zwykli mieć do-gniewug. 
dáig fie zwyczdynie wnośić, páfyom fwoim ná ten czás, kiedy” 
gorliwość branienia ÍwoicyBekty mozg im opánuic. Miefzkas 
iac tedy między niemi przez.wiele lat, przychodźiło-mu do fku- 
tku przywodžič, tak wielce od Zbáwičiclá Náízego zalecone y 
od młodości záwžigta cnotę, gdyž zá każdą okdzyą , pelnemż 
Lie tak rzekę) wiádrámi wylewáli ná niego ročne krzywdy y 
niefmaki : śtoli iednák nigdy on nie odmieniaľ fig ná ich wiele 
kic (zkálowánia :.co wielce flużyło, nie tylko do vgáfzenia ich 
zapálezy wosči ; ále nád to do fpofobienia ich„ná przyięćie Wiá- 
zy Kátholickicy. Byľá wielka počiechá, vwažáč tego dobrotli« 
wego człowieka w pośrzodku gwałtownych obelg nic przyiaz 
čioľ, kiedy ich zápálezywosé všmicrzaľ, iednym pod czás miľem 
wśmiechem,ślbo kilką fłoweczek,nie bez wielkiego przytomnych 
zbudowania. Było zaprawdę iednym cudem widzieć to : bo 
coż by mogł był więccy vczynić , gdyby go kto chwalił , albo 
.czGił ?'dto ztąd pochodziło że byľ zawfze icdnoftaynym y ic- 
dnáko o fobie trzymśiącym, ták ná ten czás kiedy go chwalo- 
no, iáko kiedy yzkrzywdą gźniono : Muśiemy przyznóć,że pák 
fyie gniewliwe, y požadliwe, fą w nas iáko Sale, iedney wagi, 
ktore fig fnidno przeważdig, według tego iáko fa mnicy álba 
więcey, lubo gánieniem,lube pechwałą počisgnienc, śleć te w 
nas miefzdiące fię áffekty, v świętego Fránčiízká w iedney wadze 
záwíze zoftawaly y idkoby rownie wywążone były, dla tego 
że ľáíkáwa y dobrotliwa Cichość vftawicznie v niego gofpodá- 
rowáľá. Krotko mowiąc wyzwolone złorzeczących ięzyki, ĉa- 
dna miára fercá iego obrážič nie mogły, bowiem ono bylo za 
práwionc prawdžiwym fłodkośći Ewangezliczney cukrem; idko 
y tamte niemogly być obrázone żądłami os, pálakow, much, 
y infzych tym podobnych robaczkow. 

A lubo to tákowa obyczálow przyłęmność, ieft wielce pos 


trzebna Chrzesčiánom, á miánowičie Duchownym, byli icdnák: 


niektorzy Káznodžicie,ktorzy zbyteczną icgo fzácowáli čierpli- 
wość , že w Kazániách fwoich flufzną oftrośćią przečiwko Hee 
xetykom niepowftawał, w czym od przyiaćioł przeftrzeżony, od- 
powiedźiał: Že częftokrość doświadczył tego, idko człowiek 
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"wigcey záwfze ľáťkáwosčia, ániželi frogośćią dokizść može, ý 


że tá drogá byľá záwíze do wizytkiego lepíza nád to, Że Pan 
nálz opowiádáiac Zydom Kroleftwo Niebiefkie, nápominaľ w 
prawdzie furowie krngbrnych, śle ľáfkáwie nauczał fwoicy'nau. 
ki : áže on przyfzedł w ten kray> dla nauczania niewiśdomych 
powinien był naśladować w naymnieyízym terminie, tey nay: 
wyžízey Mądrości, ktora nigdy zbľadžič niemože, Vpewniam 
was (mawiał záwízže ) Że nidgym nie odpowiedžiaľ vrážliwic, 
ábo oźiemble, żebym potym tego žáľowác niemiaľ- Trzymay- 
my fig befpiecznie tey nauki, Że ludžie fnadnicy požyfkáni bye 
wáią miłośćią y przyjaźnią. á niżeli frogośćią y furowośćią. Trás 
filo fig, že icden pobożny Kápľan chčiať mu to pígknie wywieść, 
iż gdyby ná Ambonie zážyť oftrzeylzych flow, przećiwko nie. 
przyiačioľom Wiáry S. nietylko by tym nikt fig nicurážiľ, dle 
ráczcy każdy przypilował by to fluizney żarliwośći. Dobrze mo» 
wicie, odpowiedźiał on , śle niewiećiefz tego tež, že Iazvs 
Chryftus nafz ľáfkáwy Odkupiciel ieft Generaľem wízytkich Zas 
konow, y Že potrzebá ftofować náfze Ipráwy do icgo poftepkow, 
brać go fobie zá iedno práwidľo nálzych przedšig wžigčia, á że 
też kto go nášláduje ict dobrym Zakonnikiem ? á tg odpowiedź 
taką chęćią y vprzeymośćią przyozdobiľ , ze wízytkicy kompá- 
nicy, dość żupełne przyniofł: vkontentowánie: 

A. przez te krotkie fłowa pokázuie fig , idkie było rozu- 
mienie tego wiernego flugi Bofkiego względem fpofobu, ktory 
naležáľo zachowywać ná Kazaniách przečiwko odfczepiencom. 
Wiedźiał bowiem on dobrze, že Satyryczne peryody, przećiwko 
nim wymowione álbo máľoco, álbo: nic potżytku záczá(em nie. 
przynolzą, y że tśkowe:tyry, z zapaleniem cholery wymowio» 
ne częftokroć nie tylko ich zzawžigtego vporu nie wyćiągną : śle 
ráczey głębicy w nim ponurzą.. Y dla tegoz rozmawiáigc z nie« 
mi, lubo prywatnie; lubo publicznie , zwykł byľ-ich błędy ode 
bijáč prawdźiwie fkutecznemi dowodami > iednak z politowás 
niem, y kompáflyg nad ich ślepotą. Tafkawość álbowiem ieft Wy: 
foką dofkonalośćią , ktora Ablá Męczeń (ką przyozdobiľá koroną. 
Ktora vkánonizowáľá Moyžeízá , Dawidámežem według fercá 
Stworzyčiclá (wego,vczyniľá : wyniofľá lozefá ná pume Kro. 
leftwa 
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feftwá Egiptu, y ktora pokazáľá że pobożność ftárego Tobiaízági 
byľá icdnym naywybornicyfzym złotem. Czym wízytkim fná- 
dno dowodźić fig može, že lafkawość fpofobna icf do czynic 
nia cudow. ~ 


ROZDZIAŁ XIV. 


Odprównie powinność Plebaná w Króin Chódlómikim Ž. 
wielka pokora, miczęgo fie nie wzbranidiąc. 


NZ fiş znávduie tákich, ktorzy chcą dobrze fłużyć P. Bogu; 
śle tylko w tych rzeczach» ktore im bárdžicy fmakuią, y do 
ktorych więkfzą fkľonnosč máia : odrzucálac od śicbic mnicy 
Nawy zá fobą počiagálace fpráwy, iáko te, ktore diç im zdádza 
podłe, y nikczemne. NáfzFránčiízek byľ od tey prożnośći od- 
dalony m : bo iáko fię tylko ná Stan Duchowny vdal, żadney rzca 
czy zá podľa fobie niepoczytał, gdžie fzło o zbawienie dufz ludze 
kich : y ręke éwa ščiagať pokornie do chwały. Ofobliwízym 
fpofobem poki przemiefzkiwał w krátu Chábláinfkim dla ná wrá- 
cánia Kálwiniftow, Żadney nie omieizkał powinnosči Kápľáň« 
fkicy, kázywaľ Kátholikom y Heretykom, rozmawiał z obiemá 
w ofobnošči, vczył džiatek Katechizmu,odpráwowa! Míza świę- 
tą w Páráficy, y procefľye, ucha? Spowiedźi, y rozdawał Kome 
munig świętą. bez braku ofob ktožkolwick potrzebował, vczył 
Pačierzá zkľádu Apoftolfkicgo y Bożego Przykazánia vbogich 
wieéniáczkow , dawał śluby wiernym , chrzčiť Nowonárodzoné 
džiečiny, chodžiť nawiedzać chorych, nošiľ im Przenaświętizy 


Eucháryftycy Sákráment, dyfponował ná śmierć: krotko mo- _ 


wiąc, ochotnie fig vdawaľ ná porátowánic wizytkich fudzkich 
potrzeb ; á co naywigkíza że muśiał być fam vÄáwicznym w 
tych wfzytkich pobożnych vezynkáčh, ponieważ wigkíza część 
ztego tám pofpolitwa , poniekąd wierzyła, iákoby fig niefpoż 
wiádáli, y nie kommunikowáli, kiedy te Sákrámentá ed kogo 
infzego nie od niego odbierali. lákož też oni rozmawidigc o 
śwoich trudnoščiách z nim niekontentosváli fig nażywać go 
02 ` ` ` ftTalkawym 


ta S „Ksiega Wiara | 
Taľkáwyni OQyećm , dle go wyžízym ezdabiśli tytułem, bo'go' 


luážie z Kšigftwá Ghábláinfkiego, fwoim nážywáli A poftolem;: 


á-to:vozynili jefozo zá iego-Zywotá, O fzezęśliwa Ofobo, ktora: 
bez wątpienia w dobrcy Szkole náuczyľáš (ig cnoty, ktorą: odca: 
brawízy od Bogá, tdkeś talentami danemi roftropnie fzafował, 
żeś naywyžíz4 fobie zdflużyła nagrodę. Ten Bľogofľáwiony: 
człowiek iednaką pobożność dofkonále rofkazował w rzeczách 
podłychi; iáko y: wyfokich;.poftugi icgo-zśifte fa nierowne, śle: 
milość z ktorą ic odpráwowaľ, rowna byla, gdyż fámá tylko mi? 
łość , roźni' cenę fpraw náfzych: 

Kiedy trzy Powiaty Chábláinfkie, Ternierfkie, y. Góilldrdfkie- 


„powoli nawracáľy: fig do prawdźiwey Wiary. Kátholicy mieyfe 


okolicznych nátehnicni byli od Boga, względem poftanowienia: 
Modlitwy czterdźieltu.godźin, áby Bąfkicy fupplikowano dobros. 
Či, o więkfze co raz (erc zátwárdžiaľych-dotchničnie, y. ich ná 
prawdźiwą-Widrę náprowádzenie, vchwalono tedy. áby pomige 
nione nabożeńitwo odpráwowáľo: fig. w Ennemášie, Wi albo. 
Miálteczku; rowną tylko milę:od záwžigtey Genewy zoftálacy m, 
Káždy. tedy bieży do náznáczonego Kościoła, y gorąca chwały: 
Bofkicy źarliwość , nikogo wdomu nie zoftáwuic. Nowoná- 
Wroceni-wThononic, ktorych było około piąći fet, nie. Žyczyli. 
fobie być w tym potpolitym nabożeńftwic oftatniemih-dle ich to. 
zátrzymy wáľo, że nie mieli Plebaná, ktoryby ich-proceflyg pro- 
wádžil :4 zatym Świątobliwy: Kápľan Fránéizek-Sálezyuíz wic» 
dząc przyczynę ich odwłoki, fzedlzy.do-nich ofiárowať fięim do- 
odprawienia tey powinności. Plebań(kiey ;smiał tedy nazśiutrz. 
Miza świętą, ná fámym roświćie, ná ktorey wfzyfcy éi naboźni 
Ficlgrzysni byli, y: po-fkofczeniuicy'wźigł Stuľg, Kápg.,.y biret 
Kiskoa! przedOľtarzem záczať nabožnie Lytáni4-o Wífzytkich S$, 
przy wizytkicgo gminu śpiewaiącego odpowiedži ; 4 potym 
podniczfzyfig wychodži z Kosčioľá,z idgcemi z4-fobą Páráfianás 
mi,rofkazawizy fľudze (wemu nieść przed (obaKrzyž drewniany, 
w tym porzadku vízédľ piefzo wielkich pięć mil, bo ták-dáleko 
ieft z Thononu do Enemaflu , 4 iefcze drogą oftrą. y goszyftą, 
Pomieniony Ludwik Salezyufz,będząc.gdźie indžiey ofobaie zás 
trudniony vflugą Katholikow wźigwizy wiadomęść A icga 
rodze, 
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drodze, zábiega z pilnośćię: kochancmu Brátu, dla zlączęnia fig 
znim: y zdáfleká obaczy wizy: go, vczuł fiş zewnętrznie poruízo- 
nym, z niemałym pátrzálac podźiwieniem , ná icgo przyftoyną 
vkładność , poważną poftdwę, y twarzy icgó vipokoienie. Du. 
{zo świeta pozwol mi rzecz, źeś ná ten czdś naślądowafa, świę- 
tty w Kantykach obłubienice; ponieważ z idącemi zá fobą Cor- 
kdmi Hierozolymifkiemi; fzľáš przez gory y dolinyfwego kochan= 
ká fzukdiąc': tylko żeś go ty niclzukała, śćiśle zamkniętego w” 
pośrzodku ferca (wego chowáigč : ále ráczeý oň ćię ptowádžiť: 
zá rękę, według wolčy y vpodobániá (wego; 


ROZDZIAŁ XV. 


Poltepuič w zwyczaynych pracach fwótćb y y 3 ńiewypowic= 
dziana cierpliwością przykrzacych [ie ludzi ponosi. 

ir Aząc caly wielki poft w Xięftwie Chábľáiníkim w Roku 1596 

niepodobna wypilaćiak wielkie ponośi! prace, gdyż trawiť 
zwyczaynie dni y nocy ná fľachániu (powiedzi, y rozmowach 
zbiwiennych ; śiednak, maślat podlegać fátygom, gotowania: 
fir na Kazdniafwoic , yonych namieyfcu publiczny modpráwoá 
wánias Ylubo wicłełudzi podleyízego tana „bez wízelákicy o> 
chrońy , vítáwieznie go niewezáfowáli, á-náwet y wrzeczáchr 
letkich ; wktorych mogľy-bydz (nádno od kogožkolwicek iníze: 
go náuczonemi, on'iednak ich nieuwagę z yvprzeymąłlafkawo* 
ścią przyimówał. Zaden go nigdy nie obaczyť, áby misť nay: 
mnieyfzy znak miećierpłiwośić pokazńć , nigdy nie zdať fię bydz 
tęl(kliwym ; lubo częttokroć te bľižnych vffugi; ták go"občigzá - 
ły , że nie miał y czálu, do wczefnego pacierzy Kápľáfilkich od» 
prwowaónia ; przečig iednak'to vboľtwo wdzięcznie przyiino» 
wał: „á oni też rozmową iego „*idkoby Anielfką vkontentowáni 
byli, rozumiciąc, iákoby ich fam Bog nauczał. Czemu nietrze» 
bá fię dziwować, poniewafz on iednym (Woim poyzrzenícm Gie» 
fzył vtrapionyclyty wiele takich znaydowało fię, ktorzy to przy- 
znáwálí, Że przychodząc Ymyślnie, dla rozmowičnia fig znim, 
lubo nie mogli mieć przyftępudo niego , dla náčisku roznie nád- 

03 chodzą 
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chodzących, przečię iednik vkontentowáni odchodzili , yw 
twoich vípokoieni skrupuľách , iednym tylko ná niego, albo 
Od niego ná siebie poyrzeniem. Aże Ci ktorzy ná fobie fámych , 
tak przedziwnych doświadczśli skutkow , opowiádáli ie fwoim 
fąśińdom y przyiačioľom ; z tad przychodziło , že káždy od niea 
go chcial brać blogoftawicńftwo z każdy przed nim pragnął fig 
fpowiádáč. Pod czás tego poftu, przed fimym wielkim tygo- 
dniem przyfzli w tám tg ftrong Kompanie Infánterycy, á poznas 
wízy go záwzigli ku niemu ofobliwy dffekt rádzac fię go wpo- 
trzebách. A iž fam czás wyciągał tego, či tám Zoľnierze prás 
gngli Chrzesčiáňskiey dofyć vczynić powinnošči. Słucha? ich 
tedy čierpliwie fpowiedzi, y kommunikował wfzytkich w wiel. 


ką Sobotę. Trafiło fig, Zcieden z nich, po vczynioncy Spowie- > | 


dźi, będze w Kompaniey , ziadł kawałek chlebá » y nápiľ fię nie 
Vwažálac že miał Kommunikowác, á potym w kwádrans godži- 
ny, pofzedł do Stoľu Páň fkicgo, y przyiął Przenayświętlzy Sá. 
kráment : towdrzyftwo icgo, ktorzy go przed tym śniaddiącego 
widžiclí, odwiodfzy go zárázem ná ftrong, ftrofowáli y mowili 
mu ; niefozgsliwy człowiecze, cożeś to wczynił ? czy niewícíz tes 
BO iż ná czczo Kommunikowść trzeba ? natychmiaft ten Zoľnierz 
Vwažywížy fobie co vezyniľ wpadl w čie(zk4 roípácz , á vderzy- 
wfzy kápeluízem (woim ožiemig plakal, igezaľ, y iákoby iuž 
zdefperowawizy rozumiał fig bydź potępionym, Towárzyftwo 
widząc go zátrwožonym, čicízyli go iáko mogli, y porádžilí mu, 
dby fzedł do nalzego Franćiizka, bieży nicborak, y wpadł do ie. 
go izdebki, z čigžkim vtyfkaniem toczy gwaľtowne lzy , ftrášli, 
wie limentuigc, nazywdigć fię niefczęśliwym potępionym y wie- 
cznym nędznikiem. Sługą Bofki wyfłuchał fpokoynic iego žas 
łośći , y przyczyny ich, A potym fpytal go, ieżeli ten wyftępek 
zrozmyšlem popelnit ? Ah ódpowiedźiał on, nigdy otym y nie 
pamyślyłem, y gdyby mie było w tym nienápominano , żadną 
miarą niepámigtaľbym było tym; A zátym rzekľ do niego; vípo> 
koyćiefzfig, nie zgrzefzyliśćie , biorę ná fig ćiężar tego walze: 
80 grzechu : on przynamnicy prośi o náznáczenie jákiey poku- 
ty: bardzo dobrze ( mowi świsty) odprawčie raz iedno Oycze 
naf y iednę zdrowe Marya, Natychmiaft ten (umnieniem porufzony 
Fc ii- - Zołnierz, 
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Zoľnierz, vezuľfig počieízonym, nárzekánia vítáľy y táki zá 
wžiaľ áffekt ku (wému dobrotliwemu Poćiefzyćielowi, že vítás 
wicznie chodžiť zá nim, y nie mogł fig od niego odłączyć.  A- 
toż iáko on roftropnie zażywał lekárftwá, według przyrodze- 
nia choroby: gdyby był oftro ná tego czlowieka naftąpił, bez 
wątpienia wpráwsľby go był w defperacyg , zkgd pokázuie fig, 
iako ma bydź oftrožny teri, ktory chce zbawienny dufzom przys 
nieść pożytek, Poľožmy tu drugi przykład do teyże Materycy 
flużący . | 

Byľá iedná profta biaľagľowá,iuž bardzo podeízľego wieku, 
okolo ktorey długo pracował, áby ią byľ do wiary Katholickicy 
nawroćił : oná tym czálem odedniá do dniá zwľoczyľá, chcąc 
picrwcy bydź w niektorych warpliwoščiách obiášniona. Kro. 
tko mowiąc : rzeczy do tego terminu iuż były przyprowádzo- 
ne, že nie (zło o nic więccy, tylko o ieden bezžeňítwá Kapłan: 
fkicgo Artykuł, bo vmyft iey (ľáby y biaľogľowíki, nie czuigc 
(maku w tey tájemnícy, byľ tym zátrzymy wany, y nie vmiał ná- 
kľonič do dálízego poftąpignia, Dófzedfzy tego doświńdczę« 
niem, že Żadne rácyc nie były ważne do iey nawrocenia, od- 
dať práwg tg w ręce Bofkiċy opátrznośći, tá iednak ftáruízká 
wielce fig widzeniem iego y rozmową čie(zyľá y (zukáľá okázy- 
ty, áby.go co moment widžicé mogła, á nawet ták wiele o nim 
dobrego mowiľá przed (wemi l45iádámi, y ták go wychwaláľá, 
Że to rzecz cudowna byľá : iednák przytym wfzytkim, o fľu- 
chániu Mfżey świętey y nie pomysliľá. NÁ koniec kiedy raz przye 
fzľá do niego po południu, rzekł do nicy, wyśćie fig żáw íze bez: 
žeiitwem gorfzyli Kośćielnym, odpowiedzćicfz mi teraz, Gdy- 
bym ia był żonatym ,iákož rzecz podobna byľá, ábym mogł doz 
fyć vczynić wáfzym ták čzgíty m potrzebom, máiac z drugicy ftro- 
ny docześne' o domu fwoim ftáránie ? Wy kołdczećie do drzwi 
wieczor y poránu, czáfu więle potrzebą do lámego, wafzych po- 
trzeb wyrozumicnia, d Žoná y džiatki przeízkadzáig ? Oľadzčieíz 
teraz ieżeli nie ieft flufzna przyczyną, aby Kápľáni przeftrzegáli 
wftrzemięźliwośći: ponieważ by ináczey, nie mieli czafu, do Qu. 
iznego pofpolitey potrzebie vflugowania. Zá takim rzeczy do- 
wodem,„ Duch święty zdrdzem rozum iey oswiečiľ, przyznała 
to bydź prawdą, y oraz prawdźiwą Kátholicka zoftáľá, RO: 
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ROZDZIAŁ XVJ. 
Odebrat Brcye od Papiežá Klemenjá DIII w którym záles 


A mu pracowanie okolo vdwrocenia Bezy Herexyárchy, 
3 pierwkego Muimfra Geneweńjkiego. 


papież! Kiemens Almy będąc vpewnionym od wielu wyfokicy 


godnośći ofob , á miánowičie od Oycá Ducha Zakonnika Káe 
pucynow, o víľugách, ktore S. Fránčiízek Sálezyuíz chwale Bos 
fkicy oddawat, względem nawracania Heretykow, pokazal nie: 
zwyczdyne wefele, yofobliwfzy affckt wyświadczył, ták wiernie 
pracuigcemu. A ze wielkie rozumienie mial o fczerośći, y wyfo- 
kicy poboźnośći pomieniońego Oycá Duchá „ podczas nie mág 
la odbierał poćiechę,rozmawiaiąc znim orzeczach S. Fránčiízká 
nafzego , y o fpofobdch, których onzdżywa!, áby fwaie w nás 
wracaniu Herectykow przedśięwżięćic do fkutku przyprowadził, 
A zatym między temi pożytecznemi rozmowami, Oycu święte« 
mu przylzło ná pamięć to przytoczyć : ponieważ Kśigdz Pro: 
bofcz Geneweňfki ict ták vezonym, ták rofropnym, ták pobo: 
żnym, y tak (nádnym do počiágnienia człowieka ná drogę zbá- 
wienną, idko nam go opilano. Zdáľoby mi fiş, żeby tdkże był 
pożyteczny, ná nawrocenie do Kogčioľá Katbolickiego Theodora 
Bežy , nayprzednicyfzego yeh czálow Heretyków Miniftrá X 
dia tegoż Očiec Święty vmyšliľ mu (Woig przez pifánie intencyg 
oznávmič ; rzecz tedy vmowiona y fkończona, doftatecznie Bre- 
ue nápiláne, y poflińe do rąk tegoż Zakonniká, aby onže fam 
byť tego breúc oddawcj. Ktorego Kopia byla tá: 

Klemens Papież Ofmy, Naymilfzy Synu, zdrowia y Apoftolfkie. 
go bľogofľa wiefiftwá, opowiedźiał nam Brat Duch, Zakonu Ka. 
pucynów,| fiowa Boże” Kdznodźiciń, o twoicy pobożnośći,y zár- 
liwośći czci Bofkiey, co nam wielce przyigmno było. Tenże też 
imigniem nálzynt niektore rzeczy przeloży,do chwałyBofkiey na» 
leżące, y ktotých my fkutku wielce pragniemy. Ty mu dafz zu» 
pelna widrę, ták wľásnie iáko nam (imym, y ták pilnego przy- 
ľožyíz ftáránia , iákicy od twoicy roftropnosči, y pobožnošči, 
ták 
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tak przečiwko nam fśmym, iáko y tey świętey Stolicy oczekí! 
wamy, á tobie Oycowfkie dálemy błogofłiwieńftwo. Daň, w 
Rzymie v świętego Márká pod pieczęćią Rybak, dnia pierwízes 
go Pazdziernika, Roku Páňíkiego 1596 Papicítwá náízego pig: 
tego Roku Syluiuíz A ntoniánus, 

Inftrukcya zás fekretnie przy tym Breuc przyniešiona, przez 
ktorą Oyčiec Duch miat imieniem Klemenfá ofmego , intencyg 
iego doftateczney nafzemu Franćifzkowi opowiedźieć , byľá táa 
kowa : Ze Oćiec ś, poprzyśięgał go, aby wízelákicmi (pofobami, 
ktore rozum ludzki podáč može, z dyfkrecyą iednák y roftro- 
pnośćią, poftárať fig o náwrocenicHerezyárchy Bczy, poniewafz 
to wieleby pomogło do zbawienia y konfuzyi wielu Heretykow, 
A że boiaźń doczefnych niedoftatkow , mogľáby podobno zwłoa 
czyć álbo przefzkadzać , náwrocenic tego zbuntowanego prze- 
ćiwko Matce (woicy Syna, Gćiecś, zárázE od czálu náwrocenia 
tego, obiecuiec mu dać „y náznácza do fámey śmierci , cztery ty- 
śiące tálárow penfycy , y rzeczy iego ruchomych we dwuynafob ` 
nagrodę, A tak pokorny Franćifzek Sálezyuíz, odebrawfzy Bre- 
ue, y poufála fczodrobliwość Papieyfkicy obietnice, ználežyta 
pokorą; oddať część Bogu, ktory doddie káždemu , doftáte- 
cznych pošiľkow do doftąpienia wicezncy fczęśliwośći, ktory 
nie pragnie śmierci Żadnego czľowická, y ktory miłośiernie wya 
ćiggał íwoic ręce , ná przyjęcie tey obľakáncy Owicczki. Máiac 
tedy ták Autentyczne vpewnienie , oddáje fię gorąco Pánu ná- 
fzemu, vważa v šicbie potrzebne do podpárčia tey fprawy fpo- 
foby , odważafię chočiaízby znaywiękfzą ftrát4 , by dobrze yz 
oczywiftym zdrowia fwego niebefpieczeńftwem , y zaczyna zle: 
cong fobie Kommiflyg, 


ROZDZIAŁ XVII. 
S, Eránčifšeh Sále zni idzie do Genewy, y wdáie fie w roz: 
mowe z Herezyarcha Theodorem Beza. 


N le czyniąc tedy rožnice między rozkazániem Zbáwičielá świd- 
tá, á wolą namicftnikáicgo ná žigmi, chčiaľbydž icy pofľu- 
P íznym 
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fným w cśfey proftoćie , y pofzedł do Genewy. Tam przyby: 
wfzy fzedł profto do mielzkania Theodora Beze, y wizedízy do 
niego , poždrowiť człowieka tego, iuż iákoby lat śiedmdźica 
śiąt mdiącego : Starzec wzajemnym (poľobem wdžigcznie y 
ochotnie go przyjął, Zábáwiáli fig przez nie iákiczás , pofpolie 
temi y oboftronnemi rozmowá mi, z ktorych człowiek Bofki,przes 
chodząc roftropnic, w poważnieyfze y potrzebnicyíze Mátcry cy: 
rzekł do niego : fłyfzalem iák od dawnego czálu, wielce powa- 
žna icit wáizá nauka y wymowna, áiefeze więccy o dobroči 
ktora zwykliśćie do śicbic przychodzących przyjmować, to mi 
dńie wolnosči że do was przychodzę; y Że figę do was vdawam 
dla otworzenia wam ítrcá mego, y pouťálfacy rozmowy. leftem 
iefcze isko możecie widzieć dość mlodym [4 mial ná tenczáso- 
koło dwudźieftu ośmi lat ] pragnienie znieśienia fię z wami mnie 
tu fprowśdźiło, to po wśfzey ludzkośći obiccuiąc ; Że iako ká- 
żdego wdźięcznie przyimuiećie ; ták y mnie mie záwiedžiečie w 
tym, dle mi oczywiśćie wśfze powiecie zdánie ná punkta, w 
fitorych was vmysliľem vprafzáč. Pomysliwizy fobie tedy, po» 
potym ( odpowiedźial: ) wielce y niefkoficzenie obowigzálisčie 
mnie fobie , tey przećiwko mnie zdżywaiąc chęći , niemafz bo» 
wiem nic cákicgo, coby mi bardźicy mogło ímákowáč , nád íczc. 
rość , ieítem tedý gotowym wedlug możnośći moicy ná wafze 
odpowiedźicć pytania, wam tylko należy zadać mi, co fię będźie 
podobało. 

A zátym náťz Fránčiízek rzeki mu: Czy može też (moy Pás 
nie) człowiek bydž zbiwionym w Kościele Rzymfkim ? Mini: 
sfter, ktory mie tey oczekiwał propozycycy » niechčiať zárázem 
dAć ; śni pozwałdiącey , dmi przeczącey odpowiedźi, rzekł mu 
tylko trolzeczkę o tym pomyślę niż wam odpowiem, y poda» 
wfzy mu niektore kšigžki dozabawy, wyfzedi do infzego pokolu, 
gdźie fig około kwátery godžiny przechadzať, myśląc y rozmy: 
šláiac otym, iákoby miał odpowiedźieć : Dobrze tedy namye 
śliwfzy fis powročiľ y rzckť: Moy Panic, chcę ztákowgíz lezec» 
roščia otworzyć wam ferce moie „ z idkąśćic wy mnie (woie 
otworzyli, Było pytanie , ieżeli człowiek može bydž zbawio- 

nym w Kościele Rzymíkim? odpowiadam wam ná to, že nic- 
[> može 
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może nikt fczerą prawda bronić, aby Kośćioł Rzymfki, nie miał 
bydź prawdžiwym Kościołem. Ná ten czástábľogofľáwiona os 
fobá zárzučiľá mu ; ponicwafz czľowick može doftąpić zbawie- 
nia (wego w Kościele Rzymfkim, iáko (ámi przyznáiečic, dla cze- 
gośćie wy. (woig wymyślona reformę wyftáwili we Fráncycy, 
z ták wielkim zámicízánicm , y wywroceniem Kośćiołow. Co 
on víľy(zawízy , ná tychmiaft zamilkł, nicrychľo tedy zwabi- 
wízy iakoby do kupy wfzytkie fwoie zmyfły, odpowiedžiaľ gło- 
fem trwożliwym y drzącym : zdifte czlowiek može bydź zbás 
wiony w wśfzey Rcligicy , toiednak naygorfzaieft, Że wy tám 
wiele fpofobow y trudności przyczyniačie : bo obowigzuicčie 
ludźi pod vtraceniem duíznym do dobrych vczynkow „ ktore ie4 
dnók nie fa koniecznie potrzebne, śle tylko dla niciákiego kiztale 
tu y grzecznośći, zkąd potym wiele złego pochodźi : bo prośćł 
ludžie ddiąc wiárg wślzym Kazaniom; względem koniecznie po- 
trzeby dobrych vczynkow , á nie czyniąc ich, częftokroć fámi 
šiebie potępidią,kiedy poftgpuig przećiwko włalnemu fumnicniu. 
A toż dlatego , chcąc zabiežeč takim nieflufznośćiom , vśilowde 
liímy náízg Religią poftánowič , śbyfmy wiernym drogę do nic- 
bá vłócznili , między naypierwfzemi wiáry nafzey fundamentami 
kładąc, że wiárá zbáwič može bez vczynkow , y Ze te nie lą Zas 
dna midrą do zbawienia potrzebne , dle tylko dla niciákiego 
kfztdłtu y grzecznosći, Bardzo dobrze, odpowieda Kátholicki 
Rycerz, anie widźićie tego, Źeodrzucdiąc.dobre vczynki wpro- 
wádžičie fię w ldbirynt, z ktore? z trudnošsčia wyniść nie možna, 
álbowič twierdźić, że vczynkidobre nie (3 potrzebne do zbawić» 


Mia, ieft znośić wfzytkie ludzkie przyrodzone „ y Bofkie prawa, 


vemi mgkámi grożące , tym ktorzy ie przeftępuią, á piękne 
laury śiebie zdchowuiącymobiecuią, A niewięćielz tcgo že Bog y 
Zbáwičiel nalz , v S. Mátheuízá (woich chwalebnych Apoftofow 


teśliwych grzechy á kontentuie fis námicnieniem , źe ich dla 
opufczonych dobrych vezynkow nie omylnie potępi ? A to ten 
ičft cext Ewángelycy : /ażcie przektęći wogień wieczny, poniemaj bytem 


ooftatnim (adžie náuczáiac, iákoby vmyślnie zámileza, €igizkie 
z 


łaknacym, práznacym, nágim, chorym, píelorzymem, więżniem, Amy nie Laya 


+ miltście mnie , nie nápoiliácie mnie , nieprzyodžaliáčie mniej nie ró! waliśćie 
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sanie , nie przyięliście mnie „ nie nawiedźilikćie mnie, A nie widzicie(z 
Že dla opufczenia dobrych vczynkow [3 wiecznie potępieni, kto. 
rc gdy nie były tylko dlazwyczáiu potrzebne, iżaliby zá ich zás 
niedbánie ták čie(zko karano, Minifter widząc fig čigízko ŚCia 
śnionym przez taki śrgument „ niewiedźiał co ná to odpowie: 
dźicć „ fzukał tylko z wielką niećierpliwośćią fpolobow,. do v- 
chronienia figkonfuzycy, ktora fię iuż ná twarzy icžo wydawa- 
FA , A lubo to ten ftárzec, nie miłośći cnoty, śle prožnoščig 
vtwierdzony , czynił (obie zwyczaynie pomidrkowaną powagę, 
y powierzchowną ftatecznośći poftawę ; ná ten czás iednák oda 
mieni? zwyczay tracąc fwoię vkładność , począł fig nigco vnośić 
gniewć : Widząc tedy nafz Fránčiízek Že naniego (woię wywic- 
ral furyą, nieidko'pogłafkał goy vgľaíkať: mowiąc, iać tu nie 
przyfzedľem dla vráženia was, vchoway Boże „ śle moy vmy(l 
byľ, porádžič fię was w niektorych punktach do wiary nálezas 
cych, przełożyć wam łagodnie moie krotkie pytania , nic przed 
wami nie tdić , y ochotnie (ľucháč walzego w tey mierze zdániá : 
śle poniewafz vznawam że mi odbieraćie poufdlość z (oba. roz- 
mowy, iuż więcey ná potym powracać nicchcę. Bczá przeflu- 
chawfzy tych złotych y icdwabnych fłowek , cále fię vfpokoil, y 
potym prośil o wybaczenie, icżeli go żarliwość nie co poruízyľá 
gdyż człowiek nie zawize ieft baczenia (wego Panem. Człowiek 
S. przyiąłto w nagrodę ćiefząc fię że fzermierfkie z oboicy ftro? 
ny podawane fztuki , (pokoynic fiş fkoficzyly „ nie infzą máigc 
intencyg, tylko áby drugi raz inádny miał do niego przyftęp, Ták 
fig poprzyiaćielfku rozízedľ z Bczą , nic mu iefcze nic namienie 
wizy oczterech tyśięcy tálárow penlyey , ktorą, mu Papież ofiá- 
zował» ieżeliby chčiaľ fig náwročič. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Oznóymwie PapieZowi co [prawił v Theodorá Bezy,Očiev s. 
prieznowe Brene powtornie go jada o konczenie zdczetej (prawy. 


RANČISZEK Sdlczyufz potákicy z herezyárcha Theodorem 

Bczą rozmowie , powracźigc do Thononu , á przypominając 

fobie poftáč y poftępki pornienionego heretyka, nie mogł všie: 
bie obiecos 
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bie obiccować iego náwrocenia, y ferce nic mu onim nie tufzyło; 
ták iákoby Duch S. fckretnie mu rewelowaľ, že ten idko drugi Fá- 
ráon byľ izátwárdzony ná duízy , y ze w vporczywosči (woicy , 
miał mizernie vmrzeć : oczym nápiľaľ do Papieża Klemenfa 
VII. oznaymuiącmu že byť zaftárzáľym w fwoicy złośći, yże 
z trudnośćig fpodźiewał fig icgo iákicy poprawy : Papież tedy o- 
debrawfzy tę wiadomość, kazał wyprawić powtornie drugie Brce 
uč tymże ftylem ná párgáminic idko y pierwfze, ktore czytalem 
y miałem w rękach moich, á táiego Kopia prawdźiwa z Otygi- 
naľu przepifana, 

Klemens Papież Ofmy, Naymilízy Synu zdrowia y Apoftol» 

fkiego błogofkiwieńftwa, Wiáry Kátholickicy życzliwość, y żare 
liwość zbawienia dufz, ffudze Bofkiemu , y ná fľužbg Páňík3 po- 
woľánemu godnie należącą w lisćie twoim przeyzrzelilmy, y 
coś do tąd pracował w fprawie tám tey , względem żgubioncyo- 
wieczki do Owczárnie Chryftafowcy przy wrocenia , zrozumicli« 
fmy. Twoig Synu pilność y wierność, w Panu chwalemy , ylu- 
bo tárzecz ktorcy fczęśliwego (kutku wielccbyfmy Życzyli, nie 
małą iáko pifzefz trudność w fobie zawiera, że iednák (prawą 
Boga ieft, ktorego chwaly faukamy , y ktorego miľošierdzicm 
oraz y pomocą wfpieramy fię , pilnie po tobie Zadamy ; áby$ tey 
pracy nie przeftawał coś razzaczął, zá pomocą Bofką kończyć : 
mamy bowiem nádžicig, Że praca twoiá nie będźic daremna w 
Pánu, Co fig tknie tamtych narodow, o ktorym vśilnym Wiáry 
Kátholickiey pragnieniu ozndymuiefz , wdźigczna nam rzecz 
barzo byla, yo tym ndpilzemy wten (pofob, idko rzecz fámá wy- 
ćiąga y ty putrzebuiefz. Tym czáfem co możność twoia zniešie, 
czyń, y ftaray fię zá pomocą Bożą, ktoremu zatym Oycowfko 
błogofłświemy. Daň wRzymie v S. Piotra, pod Sygnetem 
Rybaká dniá 27 Maid Roku Pańfkiego. MD XCVII. Papic- 
atwa nafzego Szoftego Roku. Syluius Antonianus. 

Przez te Breue każdy (nádno obaczyć może, iáko ten Nay- 
wyžízy Pafterz byľ žárliwy w podpierániu chwały tego, ktorego 
mieyfce zasiadał ná źiemi, gdy z ferca pragnie náwrocenia Theo- 
dorá Beze Hetczyńrchy, y FRANCISZKA nafzego do fkutecznego 
w tym pracowania poćiąga: 

P3 ROZ: 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Powraca do Genewy po dwákroć , áby przywroćił do [polee 
czności Koščielá Theodorá Beze, aleten Heretyk zośtaie 
pr zy Jwoim ruporze. 


(Powy tedy te powtorne Breue, odíľowá dofľowá w 
przefzłym Roždžiale położone , y vznawáig4c zniego, gorą- 
cą chęć Oycá S. do náwrocenia Bezy, vdal fig powtornie do Ges 
ncwy , śby mogł obaczyć, iczelifig znaydźie iakifpofob, do po» 
rufzenia tego Predykántá względem odftąpienia bľedu (wego. 
Wita go tedy, wchodźi znim w rozmowę, iednák on nie miał 
Żadnego, zbawienia (wego pragnienia. Dla czego nic więccy po 
nim wyčiagác nie mogł, tylko to, coy przedtym powiedźiał, że 
prawdžiwie Koščioľ Rzymfki ict Matką Kośćiołow , dle žeon 
drogę do Nieba wielce trudną czyni , abowięzuigc do dobrych v- 
czynkow pod grzechowym :karániem : á zatym ich Reforma w 
tym byľá lepíza, że tám Akty pokuty nie (4 przykazáne, dle tyl- 
koná kíztaľt porády namienione. Náco Człowiek S. wžiaľ okáe 
zyą wywodzenia mu , Ze to niefiufznie trzymał, áby dolyč czy“ 
niące vgzynki nič miáľy bydz pôtrzebne do zbawienia, y Że bez 
wątpienia f(umnienieiego „inákíze mu w tey mierze dawáľo ro- 
zumienię, poňie waž ták ftąry iáko y nowy Teftiment, Boktoroć 
wie $więći, á ofobłiwie či, ktorzy żyli w pieľwízých piąćiu fet 
lat, nic częśćicy nie namieniali , dáko konieczną tego Artykuľu 
potrzebę, zprzydatkiem, że toieft niepodobna, áby on nie miał 
wiedźieć; ták Kśtkolickiey nauki, mátac od Boga ták wielką bic- 
glość rozumu y vmiciętnośći , Że fig fam przcz fig mogł tego bár- 
džicy niž doftatecznieniuczyć znic(koficzoncy liczby Authorow 
poważnych, vezených y práwowicrnych. Záczym ten nicícze- 
śliwy tzuigc fię ciężko śćiśnionym takiemi y tym podobnemi di: 
fkurfámi, á widząc z głębokości (ercá weftchnienie ktore iednák 
zátľumiál všiťowaf > rzekł teflowá: ia profzę codźiennic Boga, 
Aby rozum moy, ieżeli nie ieftem ná dobrey drodze , oświećil , y 
mnie ná niş raczył náprowádžič. w Czym oczywiśćie pokazał, 
iák wielą 


wag. 
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fk wielą fkruputow ńiecpewnośći , y wątpliwości , niefczęśliwa 
duízá iego byľá trapiona.. Bo gdyby fig był befpiecznie tożumiał 
być w prawdžiwcy Inzusa CHRTsrusa Owczárni, nigdyby fig był 
ná tak pływśiącą y wątpliwą nie zdobywał mowę. 

A ták nafz Bľogofľáwiony Eránčiízek , przeglądaląc fię do- 
brze „ że wiátr gonił y ná wodźie pifal , dáremnym koľo niego 
prácowániem, powroćił názaddo Thononu, gdžie nie dľugo zás 
báwiwízžy, gwoli Naywyžízemu woli Oýcá Swigtegorofkazániu 
pofpiefzył znowu do Genewy , chcac doświadczyć, ieželi zá trzce 
čim rázem nie bgdźie mogł ná ramiona fwoie wźiąć obľakánčy o- 


„wieczki, y oddaćją w ręce iedynemu Páfterzowi. Przychodźite- 


dy znowu do niego, áby miał wzgląd ná Żywot wieczny, aby vwa+ 
żał wiek (woy podcízľy, że miłośierdźie dobrotliwego Zbdwićita 
lá otwiera mu forts „ y Że ną nim fámym zświfło „ wniść tam, y 
bydź mile przyjętym. Ten człowiek będąc nieprzyiačielem zaflug 
Krzyża świętego; nic więcey nád to , co y picrwtý nit odpowie- 
džiaľ. Lubo Kośćiol Rzymfkiicit Matką Kośćiołow s przećię on 
ńicpowjtpiwa, żey w (woim będźie mogł być zbawiony , ile że 
Ww nim nie mafz ták furowychobowiązkow, y pokuta tylko w ním 
dla zwyczáiu zoftále. Zárliwy Fránčiízek odpowiedźiał ná to,co 
było potrzebá, á potym rzeki mu: boiažň wpadnienia w vbo» 
ftwo , częftokroć wielu od przyigčia Bofkicgo natchnienia odz 
wodži, śle to wamprzelzkodą bydź nie powinno : abyśćie nie 
mieli iść zá iego poćiągnienić. Boieżeli tylko zechcecie przeiść 
ná trone Kścholicką, obiecuię to, Ze wam będźie dana Cztc» 


` rech tyśięcy tálárow penfya, ydwoiaka wśfzych ruchomych rze- 


czy płaca, z takim vpewnienicm , iż fkutecznic vkontéňtowá- 
nym zoftániečie, Bezá flyfząc tákie obietnice widžiai fig:bydź 
częfto rozerwánym , chčiáľ ochotnie poddać fig  Vwičdžiony 
chćiwośćigtak znacznego podarunku, álenie śmiał „ iák4$ má. 
ľa nicpoufáľoščia zwyćiężony v zoftawattedy w pośrodku przy- 
zwolenia y vporu, vfność ofatízywey Religicy , niczym go nie 
zátrzymywálá ; pomiewałz on niewierzył w nię, tylkoidkoby z 
ľáťki nie z powinnosči/ Zoftawaľ tedy czás niciáki w rozmyśle : 
śle že to ferce było prožne, y nie vkocháľo tyłko marność (iáko 
każda rzecz lobic podobną kocha ) vwiodło lig prożnośćis, obie - 
Obicrálac 


120 Ksiega Wtora 
ťálac raczey głupie złączenie fig z márnoscia + á niżeli rozumne 
z prawdą zicdnoczenie, Taki był koniec tey trzečicy rozmowy 
z Bczą, ktory vpornie y mizernie żyćia (wego dokonał. 

Mam wolą icfcze krotko tu położyć , iáko pod tenże czás 
Faber, Naywyżlzy Przzydent Sabaudyifki, będąc tám raz, z tym 
Swigtym w Genewie, á obaczywizy w pokoiu v pomicnionego 
Bezy obraz Kálwinow z tymi wierlzáni. 

Te twarz , y firoy Kálviná wióry vezacego 
Genetvá fozgfna widziačá 

Po wikim świecie dobrzy chwala pifmá iego, 
Choć fie zheh zazdrość pukátá, 

Natychmiaft on ie feniem przećiwnym wywroćiľ, trzy tyle 
ko flowa odmienidiąć w ten fpofob. —“ 

Te twarz y firoy Kalwina falfa vczącego 
Genewá głupia widźiśłź i 

Po wfýtkim świecie dobrzy depca pífmá iegos 
Choć (fe złych zazdrość pukálá, 

Y chciał ie głofem zaraz .powiedźieć, Ale Człowiek święty 
nie dopuščiľ, obawiáigc fig, aby to było niefczęśliwego ftárcá 
nie porufzyło do gničwu, , fr 

Ná koniec nie trzebá nam zápominác, Ze wielki Fránčiízek, 
wprzod ániželi począł prácowáč w náwrácániu tego Arcymini# 
ftrá, odważył fię byľ w przytomnośći Páná nalzego, ochotnie męs 
czefiftwo dla miłośći iego ponośić. Byľo do tego wielkie podo- 
bicńftwą, bo ták częfto tym vmyfiem chodząc do Genewy, y 
ztámtad powracáiąc, možono by było o czymkolwiek mieć pos 
dcyrzenie, á náwet fam Theodor Bezá, mogłby to był donieść 
Rzeczypoípolitey, ý mowić mu w oczy, iáko go ná Kátholičtwo 
namawiał, y ztey okázycy ofiárowaľ mu cztery tyśiące talerow» 
Nad to że ná tenczśs gdy w pomienionym mieśćie byľ, bawił 
fig náwrácánicm niewiernych, do vkocháney IB z vsa CHRYSTV- 
sa Oblubienice, “Tákže álbo podobne rácye mušiáľy mu bydź 
powodem do dobrowolnego gotowania fię ná śmierć, do ktorey 
podigčia kiedyby fię byłą podała okázyia, niewatpliwicby ią byľ 
zochotg y wefołośćia przyjmował, Aleć przečig Bofka opać 
trzność, wybáwiľá go ze wfzytkich niebefpieczeńitw, dľužízemu 
záchowuigc męczeńftwu. RO Z: 
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ROZDZIAL XX. 


Nie przefiaie prácowáć w námvacaniu FI eretytow okolo Ges 


newy, y.mdwrocił ich wsęcey: nij. Bese tysiecy, y /pofobitam- 
ten kray do przyiscia Wiary Kátrholickey: 


porna Fránčiízek.do fwoiey pracy; ktory był ná czás ponie<" 
Š chal, biega od miáfteczká do Miáfteczká, ode wśi do wéi, oko- 
Yo Genewy, Kaz3c iednym, tych Katechizniąc, tamtych rozgrze- 
fzóigc. „Praca zążyta okolo náwrocenia ná dobra drogę here- 
zyárchy Bcze,.nie.gingfa , ponieważ nágrodžilá fię doftátecznie 
w obficym.nawrocęniu fig pofpolftwa : ktore zewnetrznie Nie». 
bieíka ľáťka.dotchnione , vznawślo w nim (czerze prawdźiwą 
naukę, y (zło za. nim prawie iako zá włainym Päfterzem. Mini- 


frowie Geňeweffcy dowiędźiawizy fiş cofig tám dźiało, iżkona 


gwalt wfzędźje poczsli głośićże on zwodźi świśt,y ze chcą prze- 


ćiwko niemu publicznie dyfputowáč. Ten odważny A poftolíki 
Rycerz, czeka ich ochotnic przez wiele dni.w čichošči, żle przez. 
Ażcby iákožkolwick 
pokryli boiaźń fwoię , náznáczáila pewnych pifárzow, ktorzyby 
wiernie Kazania icgo notowáli, y im potym odfyľáli , álbowicm 
chcieli znich, iśko z iákiego protokutu (ták vdawali) wybzać 
ártykuľy fwoiey dyfputy. ldkoż podczas Kazań, iego nie pro- 
źnowali pilárze, oblzernie ná. papierach mowy iego kładąc pá- 
rásráffyktorc potym pilnie odfyfaią do Genewy! otwierdią ie 
Predykánči, czytáią y vważdią , kiedy iednák odpifować przy- 
fzło ,ślbo publicznie przećiwney fenteneycy bronić zámyláli wfzy« 
icy, Ofoby rozfądku wyżlzego vftyfzawizy ten.grzmot pták wiels 
kie gotowánie fig ná woynę, á widząc że ći ktorzy ná poiedynek 
wyżywaśli , poddali fię bezwftydnie, barzo fig nikczemnosčia ich 
gorízyli,á fadzgc ztad,že ich (práw nie dobra byľá, przychadžili 
zárázem do S.Czľovrická, ftáráiac fig, áby byli w przednieyfzych 
Výiáry Katholickiey punktach dóftatecznie nauczeni , oraz ią 
przyimowśii, Krotko mowiac, dobroć Bofka ná te tám krále, 
litóśćiwie okiem miľošierdžia fwego poyzrzáťá, że fig nawroćie 
To wigcey niż fześć tysigči ludži tu yowdžie, to iet pomiáftách, 
Miáfteczkách 


r 


OI 


rzą Ksiega Wtora” 
Miatteczkach, Zamkach;, y' Wšiách. trzech Powiátow Chábl4inž“ 
fkiego , Ternierfkiego, y Gáillátíkiego: Byľá wielka počiechá,: 
patrzyć ná gorącą wiaręnowonawroconych. Ich poftepki nie 
były tylko zduchá y prawdy. Nad to; taką mieli do tey blogo- 
fľáwioncy: ofoby'poufałość , Że: gdyby by! im'czecz trudnieylzą 
przykazał, pewnieby i3. byli wykonali ,- Nabožeňítwo ich bylo” 
tak gorące; bokiedykolwick odprawił Mfzą świętą, tłumem či- 
fnsli fig doświętecy Kommunicy. Trafiło fię iednego dhňiá Zeroo 
zdálac w wiclkicyCižbie oboicy pľčí lúdži,- Przenayświętfzy Sás 
kráment , icden-dobry Starzec , kleknąwfzy: miedzy drugiemi „- 
przyiął z ręki ićgo Kommunią Świętą y odfzedł: prędko potym* 
powraca do Oľtarzá ; ( rzecze mu Swięty ) iżalis iuż nie Kommu- 
níkowaľ, tdkieft (odpowiedžiaľ)“ zá rafką. wáfza ,. Ale fobie Zya: 
czę-drugi raz dźiś znowu v nie godźł fig: dwá rázy: icdnego dniá“ 
przyimowść : powiedžiaľ mu; ách (rzecze ter proftaczek ) poníce 
waż tak ieft dobry Bogińkopowiddźćie, profzg'was; ábyščie mi“ 
goraz icfcze podali; idźże teraz rzek mu, pogłafkawfzygo, á 
ieżcli iutro zechcefz przyść , dam Cigoochotnie, Náottáteknáíz 
FRANCISZEK, widząc liczbę: wiernych Kátholíkow"“, w pomienio» 
nych trzech powiátách pomnażśiącą fig; dby vžywánie A poftole 
fkicy y Rzymfkiey Religicy poMiáftách y Wiofkach było vgrun- 
#owánc, oznáymiľ o tym Xiążęciu Sábaudysíkiemu, Zeicgo część 
Pańftw4. byľá doftatecznie nákľoniona, do przyięćia y vžywánia 
S$. Sákrámentovw : y że teraz hyľ czás požadáncgo tdk heroiczncy 
ipráwy dokoficzenia , ktora nieśmiertelną imieniu icgo fľawg 
przed Bogiem y przed ludźmi przynosiľá, 


ROZDZIAŁ XXL. 
Kávol Emánuel Xiaže Sóbaudyijkie, prechod zi gory nápro- 
sbendfšego Fránciíská, yflánowi w pomienionych trzech po- 
wiatach wolse rużywdmie Wiary Katbolickiey, 
7lążę Sábaudyifkie , Zárliwy w Wierze Kacholickicy , wielce 
fobie powažZáigc náuke, od ták mgdrey ofoby dána., przelzedł 


gory w Roku 1599, z przedśię wžigčiem zupełnego Widry kale 
lickicy 
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slickiey przywrocenia , we trzech powiátách Chábláiníkim , Tee: 


nierfkim , y Gáillárdíkim okolo Genewy , zkąd żałośnie wyrzus 


„cona była , przedlatśiedmdżieśiąt, niefczęśliwemi woynámi y bie 
stwámi: Atoliiednák Xiążę przemogł pobożnością (woią wizyt- 


kich, Bozprowádžiwfzy przednicyfzych y vpornieyfzych Herce 


"tykow , fam do nich miał mowę , ná ktorą bronic vporu zrakim 


wypádľy, á dufzeich wynošiľy figdo prawdžiwey Wiáry wylokos 
šči. Co fkoňczywfízy , vžywánie náfzey świętey Religicy , bylo 


„dofkonále vgruntowáne we wfzytkich Páráfiách, 4 Herczya £á« 


łe znich wykorzeniona. 

Xiążę wielce vwefelony , Że zamyfł iego wdał fig ták (czgšli- 
wie, chčiaľáby Modlitwa czterdźieftu godźin byla poítánowios 
na w Thononie , náoddánie dźięki Bogu záiegoľáfki, fupplikue 


„iąe oraz o przyczynę dálízych blogoflawieńftw, nád Kraiami no- 
„wo náwroconcemi. Ná to nabożeńftwo wielkiemi kupamizbiególi 


fig okoliczniludźie, gdźienafz FRANČÍSZBKX każąc, gorąco wizyt- 


kich do ftatecznego w Wierze prawdžiwcy trwania napominał. 


Pod ten.czás záraz, ná wfzytkich gośćinnych, y publicznych 
micyicach, Kradiu tám tego, wyftawiono zwyćięfkie Krzyża świę- 


„tego znáki: ińkoteż yniedawno przed tym , poftánowiono bye 


ło ieden barzo wlpániáľy Krzyż w Enacmášie Miáfteczku , czym 


„jeden Minifter nazwany Fave rozgnicwdny, wžigľ okázye wydá- 
„nia ná swiárľo iedney Ciemney barzo y žľosliwey Kśigźeczki,prze« 


ćiwko powinney czči, -tey iášnicigcey Krolá nád Krolmi Chorg« 
gwi. Bifkup,y Xigżę Geneweňfki, zlecił nafzemu FRANČISZKOWL 
áby náto odpifaľ, co vczynił, wydawizy mśleńką Książeczkę, pod 
tym tytułem. Obroná Chorągwi Krzyżowcy zámykáiaca w fobie 


Anofzenie Heretyckich falfzow . 


ROZDZÍIAŤ XXII 
Opujcza Kray Chódlóinfkiy do Annefýnm powraca: 


V Czyniwfzy należyty w Xigftwie Chábláinfkim,y ná micyfcách 
okolicznych porządek, vinyślil t4mteczne micízkánie do wiá- 


ty Kátholickicy náwrocone zoftáwič w xgkách Bofkicy opátrznos 


Q2 śći, á fam 


A 50,0 Ksiega Wrora' i 
gti 4 amdô Anneffyum fpokoyniepowroćić, Dowiedźiawfzy fig 
' oteyiego-woli, káždy fig záftáťowat., ánic nie (lycháč było tyl- 
„ko pľácze alimenty « Człowiek Święty čicízyc ich zwykł vprzey- 
m ośćią, y záchgčálac ich“co raz do gorgtízey miłośći Bofkicy, 
obiecał že ich nigdy nie miał zśpomnieć dle ferdecznie kochać, y 
„poźegnawfży. fię.z nimi, puśćił fig.do Anncffyum: gdźie przyby» 
‘wizy, idžie naprzod do Bilkupá , ktory go mile obľápiwízy , blo- 
„gofławit mu tysigektoč, yprácomicgo wnáwracániu ták“ wielu 
dufz do Kościoła świętego fpoleczności,. Pókrewni tež y.przyfa - 
Giele dowicdźiawfzyfię o powtočie icgo, vprzedzali fig z ochos 
tą do powitania icgo; przyimowaľ ich komplementy y-pos 
winízowánia barzo Kromnic z vmyflem wefoľym, przy: 
iaćiot (woich ákklámácyámi čicízyť, wyswiadczá« 
igctym fpofobem, idko we wízelákich okázyx" 
ách był w cnocie vfundowánym , yiáko 
wmocacy miał profefiycy-nadprzy» 
rodzone ľáfki , ktorych mu- 
niefkoficzona dobroć 
vdźiciala, 


Koniec'Księgi Wtorey. 


Bifkupa y K šiszečia Gene“ 
wefiskiego. 


Zámykátaca 1edn? cześć znácznievšych Spraw iegó , 
od tad taka. zofłał Bylkópem , 


ROZDZIAŁ E 
Tiho Klaudyufš Grónter , Bilkup Gencwenfki, mział go 
fobie zá Koadiutord, 

Koro tedy Fránčiízek Sálezyufz z zwyćięftwem povwročiť 

z Woyny, ktora przečiwko Heretykom fczęśliwie prawd? 

dži. Bifkup Gtnčweňfki Kľaudyúlz z Gtárictu, záwžiať dô 
niego áffekt, že vmyślil go náznáczyč fwego vřzędu Páter- 

Rie? Sukcefforem; 4 tym czáfem poftanowić go (woimKodadiu- 
torem  gdyž niemogł fig niczym bardźicy, idko widzenićm ie: 
go náčielzýc»: zawias go nazywa! Synem fwóim , nigdy nay“ 
finicyfzey rzeczy nie zaczynał bez icgo rády : y kiedy ma idka 


trudmość podawána byľá,teftowá závríze mawiał ; Tdźćie; otym 


znośćie fię' z moim Synem. 

Ten tedy pomieniony Bifkup trwaiąc záwíze w fwoim przed 
figwźięćiu , żadnego nie poniechywał fpolobu + do fkutecznego 
intencycy (woicy dokończenia: Przy takich rzeczy początkach, 
podáľá mu fiğ dobra okázyá powitania Károlá Xigzeciá Sábáu- 
dyilkiego, ktáremú należytą powolaość przy fwoicy vmiżonośći 
QT oddawlzy 
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Oddawfzy,ofttožnie zniego zrozumiał „-ieżeliby nie miał zg zfe 

„Aby Franćifzek Salczyufz icgo Káthedry Probofzcz, mogl bydz 
Kośdintotem y Súkcefľorem ná Bilkupítwo , wywodząc mu dos 
wodami y Inádnym do námowienia dyíkur(em, že on byľ w Dyce 
'cczycy iego między wizytkiemi nayzaflużeńfzym xy ták Šwigtos 
bliwcy naygodnicyfzym godnośći ;.Źe był pełnym nauki , (krom« 
nošči, y niezwyczayncy roftropnośći. Xiążę znájaciego S. Žy« 
wot, zá rzecz flufzną poczytał ; czego dowiedźiawfzy fig lud 
wízytck niewymownie fis ćiefzy! > ofobliwie Bifkup , ktory z ra- 
„dośći przy iedney bieśiedzie mowił: lefczem nic dobrego dotad wya 
tvočie nie uczynił > tylko inžey okázych , teraz przysťužytem fie Bogu prácuiac 
dla cz.či iego y pożytku peńlicznego, gdym fobie otrzymał Sukceftrem mego 
Syná , ktoregoidk nayprędzey wyprówwię do Rzymu po Bulle y "Blogastá: 
wich ilmo Apoflolfkie :Oyca $o ; i 


ROZDZIAŁ II. 


Klaudyuf de Grónier , Bilkyp Geneweńfki , pofta go do 
Äzymu,rák, áby imieniem iego oddal posiukeńftwo Papie- 
żowi ; iáko áby go pokazał y prosil w Stolice Apos 
follkzey zá Koddintora, 


K Tedy fię ták te rzeczy odpráwowáty Bi(kup Genewefski Klau- 

dyufz , vmyślił nálzego Fránčiízká pofłać do Rzymu, ták 
względem oddźnia imieniem iego pofľu(zeňitwá Papieżowi, y o- 
znaymicnia wfzytkich potrzeb Dyecezycy fwoiey, miánowičie w 
tym co náležáľo , do nawrocenia Heretykow : dáko z intencya 
pokazánia tego Stolicy Apoftolskicy, ktorego obrať byľ fobie, zá 
oádiutorá y Sukcefľorá. Roskazaľ tedy Kánonikowi de Chifľe 
Sieftrzeňcowi (wemu , áby mu tey drogi pomogízy , prezentował 
go Oýcu świętemu, y ftárať fig o iák nayprzednicyfze W teyíprá« 
wie Bully według żądźnia icgo , wyprawieni tedy biotą obádwá 
pdBiskupá fwego blogofławieńiftwo , przebywáia gory. y iddą 
profto do Rzymu, w ktorym ftánaľ wkrotce, Pomieniony Ká« 
nonik czyniąc dofyč woli Wuiá (wego, prezentował go Pas 
picžowi 
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pieżowiKlemenfowiOfmemu, gdżie fupplikowaľ pokožnie imies 
niem tegoż: Wuiá fwego, o lófkawe proáby iego w tey: mierze 
przyjęcie , Żeby prezentowanego mogi mieć Kośdiutorem; y ná 
Bifkupftwie Geneweńfkim' Sukceflorem.. Očiee ś. poznawśiąc 
tego, do ktorego po dwákroé piľaťľ (siakofmy w drugicy Kśię» 
dze dotkngli ) względem fpodźicwśnego nawrocenia Thcodorá 
Bezy Herczydrchy , y'ktory ták (czerze pracował, wnáwracániu 
do Kosčioľá Rzymíkicgo" Kálwiniffow, we trzech Powiátách , 
Chabláiníkim, Ternierfkim, y Gáillárdíkim , nie zvyczávnic fig 
Ciefzył: : przyiaľ go wdžigcznie, y proźbie Bilkupá Geneweňfkies 
go wničsioričy, we wfzytkim; ile on fobie życzyć mogľ"„ dofyć 
vćzynił, Potym Fránčiízek Sálezyuíz wľóžoncy ná šicbie od Sto: 
lice Apoftolfkicy: Comiffýcy, czynił relácya, krotkiemi Oycu S. 
wywodzące fłowami, iák zaľofny bybítan Králow około Gentwy 
będących „po wielkicy częśći herczycy zátážonych, 4 jako po 
przyiętey. świeżo Wierze Kátholicy, gwoli Heretykow'blifkośći; 


w wielkim zofľawáli niebeśpieczchitwie, Nád to pokazowaľ, iá- 


ko Parafie támteczne, ták ćięfzko, były heretyckicmi ľupierítwy 
wniwcc obrocone , że ltdwieby Piebani przyftoynie wyżywić fig 
mogli, przy zhieśionych y wpuľniewyftárczáigcych dochodach» 
Očiec święty przefłuchawfzy tey krotkicy mowy, wielki žal z tea 
go po'fobie pokazał, idko Pan wyfoce pobożny , y vpewnił, Że 
2 (woicy ftrony nic poniecha , ile można bedžie ratować tamtych 
Králow, Ná koniec rzeki do Náízego Fránčiízká,á žeby gotowy 
byť ná pewny dźicń , ktorego miał wolą kazać publicznie przy 
iwołey go cxáminowáč obecnośći. A gotowánie icgo wfzytko 
było odpráwiánie Mízy Ś „gorąca prožbá do Boga, áby wnim 
wolą (woię wypełnił, y ošwiádczánie fię, że Siebie zupełnie w 
ręce Boskicy opátrznoséi oddawał, 


ROZDZIAŁ III. 
Byť Exáminowány przy obecnosťi Papiežá Klemenlá Ofmc= 
gY każdemu zpodziwieniem odpowiada, 


Kier džieň cxáminu przyízedť , ftáwiť fig ná Salę Papieska; y 
záítaľ tám iednego godnego Práľatá vrodzeniem Hifzpaná , 
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ktory gwoli tákleyže láko y onokdzycy, mial bydź exdmino” 
„winy. Prędko potym wizedł Papież z ośmią Kárdynaľow, dwu- 
„dźieftą Biskupów, y.wielką liczbą infzych Práľatow,y Doktorow 
tak świeckich, iáko też y Zakonnych. Prowadzono obudwu tych 
Práľatow przed Oycá ś. w pośrod tego vezoncgo Koniyftorzą, 
śle Hifzpan idk fig tylko obaczył Świątobliwym poważnego 
zgromadzenia mdieftatem otoczonym , zaraz dotchniony bo« 
jážnig , „począł blednąć , á potym oraz vpadły zemdlał , byľ zás 
ráz podnieśiony, y zanieśiony ná rękach do gofpody : Papież 
famń polyľaľ go nawiedzść, Zvpewňicniem iž icgo Bulle iuž byty 
nápiláne, że każdy wie lego godność , ponicwaíz iuż ieft Biskue 
pem: iednák lubo y częfto y pilno okolo niego chodzono, vmárť 
w.kilka godźin. 
Nólzzóś.F RANČI SZ BK , (am iedenzofłał ná tey Theologi- 
czney vtarčzcé między ták wiclkiemi vczonemi y powažnemi ofo- 
“bámi, tymfię by namniey niezátrwožyľ, y nieinaczey , iakoby.w 
4woim lektoryum byľ zamkniony , z twarzą wefoľa s skromną, 
y fpokoyną zoftawal. Zadano mutrzydźieśći y dwic quaftye, ná 
ktore wfzytkie an doftatecznie odpowiedział z nicporownánga 
nauka. "W oftátkukáždy mogł z flufzňa prawdą przyznać , że 
w tych odpowiedziach (woich pokazał fig Salomonem. Afsyften- 
táwie, wchodźili w wielkie podziwienie, miewiedząc czemu fig 
"mieliibárdziey dziwowáč, czy ozdobie madrosči, ktora figę w mos 


"wie iego wydawała, czy godnemu wlzelákicy czci pobožnosči 


obťázowi, ná twarzy iego wytážonemu. Sam Papież Klemens 
Gímyý z rádosčinie co zádumiály ; poyžrawfzy y ná tg y ná oweg 
ftrong poważnych ofob Duchownego iwego Senatu, rzekł do 
nich: <lefeze wiądy takiego mie tielefmy dofytuczynienia ed żadney ofeby , 
ktorafmy kiedykolwiek exáminamáli. Ná koniec jakaby niemogac fig 
od itgo mądrośći. oderwać, dal mu Apoftolskie hľogofľáwicň- 
ftwo y pocáľowaľ go zegnśiąc temi fľowy. Ftymoy Synu śmiele mo- 
de Cylerný twoiry , y pyne zrodlá , z śldni Jercá tmego čiekace : #iechoy 
wypływa wówierzch obfitość dórow , od Bagá tabie väšieloných „ rojdźi 
priezroczyfłe y Krzyfłślne wady niebiefňich fatorotú , zupeťnie Ciebie nópeła 
miáigcych „ áb) kójdy mogł z, támtad piť do naficenia, Byť tedy z powíze- 
ghng pochwałą miánowány Koádiutorem y Sukcefloreta , ná Bi- 
s skupít wo 
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„škupftwo Gencweňskie, á do czáfu ozdobiony tytulem Bisku? 


pá Nikopolskiego ; pokiby dobroć Boska nič powoľálá Klaudy u- 
{zá Geneweňskiego Biskupá do šiebie, Przez krotki czás pomie- 
fzkánia iego w Rzymie, doftąpił przyjaźni , Kárdynaľá Burghce 
tego, ktory potym obrany Papieżem, wziął imig Páwlľá Pistego: 
Z tym częftokroć znośił fig o (polobách przywrocenia do Kośćio+ 
ła Heretykow. Ten pobożny Prałat, ták bardzo (mákowálicgo 
towárzyftwo, y záwžiaľ ták ftáľe rozumienie o wyfokiey iego po- 
bożnośći, że potym zoftawizy Papicżem , zwykł.bylł częftokroć 
mawiść Szláchčie Diecezycy Gencweńfkicy,do pocáľowánia nog 
fwoich przypufczoney. Zalecam mam abyście byli postuffnemi focmu 
świętema Bikupomi, Nád to záwžiaľ przyiaží z Kárdynaľem Bároa 
niufzem,ktory dla olobliwizey počiechy zkompánicy iego odbie- 
róney,zwyczaynie go z wielką vczćiwośćią do Pałacu (wego bice 
ral, y mial też poufalość z Xigdzem luwenślifem Ancyna ná ten 


"czas Kápľánem . a potym prędko poświgtonym na Bilkupitwo 


Gaľuckie, ktory ofiáruigc precedencya od náíze go Fránčiízká od- 
rzuconą , rzekł mu czyniąc alluzyą ná imiona de Sales > de Saluces 
Tu Sales, ego vero ned, Sal neg, lux fam. akoby rzeki: Wy macie 
mieć przeedencyą, bo wy ieftesčie folą, á ia áni fola áni światłem 
nie ieftem, ktore icdnák objedwie włafnośći, wielce f[ą.Bilkupowi 


potrzebne, 
ROZDZIAŁ IV. 

Powrociwfy lie z Rzymu wpada w śmiertelna cborole „ 

J H . t 

s ktorey- Duch przęklety, wrzuca mu iedue cieka po- 
kuje z Strony wiary. 

GKończywizy ták (práwy fwoie w Rzymie, idko fig w wyžízym 
U Rozdziale wywiedľo, do Sábaudycy powraca. Xiądz Káno- 
nik de Chifie oraz znim w Kompániey, z Rzymu wyiechaf, á zle: 
čiť Decouex , teraz w Rádžie Gencweńfkicy zaśidddiącemu 
człowiekowi wielkiey cnoty y rozumu , ftáránie o wyprawę 
Bulle ná Kośdiutoryą , o ktorey wyicdnánic ten Święty nie tylk 


fam, nie tara! fig, dle tež potym ták częfto pifąc do pomienianego . 


Decoucx, nigdy muániiednym flowem o to nic dý Pr ták 
fi g byť 
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fię był cale oddaľ,ze wizytkiemi (práwámi(wemi w ręce opátrzno? 
śći Bofkiey; Przyiechawízy: do Anneflyum, zaraz polzedľ {wego 


witać Bilkupá ktory go wdźięcznie weloľym fercem przyiął, Aleć 
wefołość. czći tego godnego ftarca, prędko figę prźwie- w oftatni 
fmutek.odmieniela, gdy go obaczył nagle w Ćięizką. złożonego 
chorobę , 4 zatym od Medykow opufczonego „y iuż ledwie nies 
Konáigcego, ktoremuduż Pattoráľ ysíwoig oddawať-Infuľg. Był 
to zaprawdę. ieden widok: zárownic do nabożeńftwa-y politowá: 
nia počiagálgcy:, vwažálac go: náľožku, fkromnie: y niewypo- 
wiedziancboleścićcierpiącego, Zkad inádno-byľo domyślić fię, 
že vmyfľiego-ty nvwigkíza. z nieba byť napełniony flodyczą', im 
więklze-nacielećierpliwie.ponośil:boleśći: Kapituła Káchedrál: 
negoKošcioťá dowiedźia wizy fys że icgo Żyćie iuż było zwąte 


pione, przyfzią wfzytkaodddiąc mu wizytę, aby przy oftathim: 


požegnániu odebráčinoglá odniego blogollawieńftwo. Nitwy- 
po wiedžiány záľošcia“ "wyswiádezáľá fwoy žal ferdeczny. Vbo« 


gi páticnt>- dźiękował pokotnie, oddńiąc fię całym áffektem ich: 


modlitwie © 4 potymdal znaki, áby donicgopoicdynkicm przy: 


chodzili: , każdemu zniclvav olobnoslím tela flowy: dawal napoe” 


mnienie , według kazdego: z nich potrzeby , z taką milośćią.ocus 
krowane „že káždemu z nich [ży wypływały z oczu. 


PoodeśćiuKanonikow wpadałw.częftą mdlość, y iakoby w: 
zdebwwyceni z ktorych-wiednym trwal okolo godžiny, y tám 
nátenczás čigžka zduchem złośliwym odprawowalł: vtarczkg o 
Artykul wiáry, wzgigdem prawdžiwe VY ikot ney bytnośći, Nay- 

Šwietízego Ciáľá y Krwie Byná Botega , w Przenaydofłoynicy: 


fzym oľtarzá Sákrámenčie ; gdžie przeklę ty: Duch, wízytkie fwoe 
je má to obroćiłśily , aby go był w w3tpliwość wprowśdżił. Po- 
ki ca ftráfzna pokuľá trwała , nieczul bynamnicy choroby, dle tá 
gw altownatentacya okrutną mu zadawala m dak w ktorey fig on 
nie dyfputował, śle tylko wzywał pomocy Bofkicy mowiąc z Pial 
mitg Páň kim, Loguarin amaritudine anime mea. Będę rozmawiał 
w gorzkośći z dufzą moig, 

Po vftaniu tego Czáttowíkiego náygrawánia, choroba icgo 
powoli poczęłź vftawać, o'czym lud fig dowiedžia wízy , wielbili 
dobroč Bofkg, y niewypowiedźidnie fię Cielzyli, zaraz pdzdlutrz 
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„przeieždžáli, 


Zywotd S. Frántifšká Salézyufsa. 13% 
Káchedrálni Muzycy przyśli náwiedžič go y včieľžyč duthownę 
melodyą , wygrawaiąc ten wierfz S. Marycy Magdaleny > Pata 


ferce moie widźieć Páná. Pod czás tego śpiewania , vmyíliego cále 


fig rozwefelaľ , yniezwyczáyng opánowawízy počiech3, W miloga 


śći vkochánego fwego Zbáwičiclá roztapial fię+ 


RO Z DZT ADA 


Táko przochodzać fie czefło, do Pomiátu Chótlainfkiego gdy 
czáfu iednego był wżiety do wieżienia od ludzi Fletmaná 
ná lmie dEWATRY, zd ten czds kiedy Krol Franculki 
Henryk 1V. „obległ Fortece, Montmellan, 


Oku 1600 Krol Francycyy Náwárry Henryk Czwarty godny 
ámigči , wfzedł w Sabaudyg z wielkim sy potężnym Woy» 
fkiem dla odebrania Márgrábítwá Sáluceňfkiego: á že przy árma- 
čie Krolewfkiey, wielce fig znáydowáľo Officerow y Zołnierzow 
Kálwinfkicy Sekty „ ktotzy «w Królu td mtecznym tam y fám fie 
ten žárliwy o zbawienie duíz Sľugá Bofki obawiał 
fig áby byli wolą złą wiára nie zárážili Obywárelow , $wiežodo 
wiáry Kátholickicy náwroconych. Dlaczego częfto ich nawie- 
dzaľ, ábyic od zarazy Heretyckicy zachował , y coraz bárdžicy 
w prawdźiwey Koščiolá Chryftulowego nauce, (woim wśilnymm 
napomindniem potwierdzał. Nie.dofyć mu bowiem było, Że bze 
zusowi Panu wiernych Katholikow z wielką praca zrodźił , ydo- 
ftátecznie w przednieyfzych wiáry świętey Artykuľách vmocniť 4 
śle powtornie idkoby do šiebie przytulał, nowe przed fię biorąc 
ftáránie, ábyim pomagał, ich pośiłkował, przećiwko nálte pula« 
cym niebelpieczeńftwom, Giefząc; y rozdawaiącim duchowneo- 
broki, potrzebne y w wierze świętey należyte» ták dálece Ze vzna? 
wáige te dufze niemocne y ofidbione w wierze Ś. Žadnčy Tzeczy 
nie opulczał do ich dálíze go potwierdzenia w świętcy 4 świeżo 
odebraney nauce, w Czym naywiękiza tru dność nie mogla prze” 
fzkodźić , śni oczywifte niebefpieczefiftwo , Ani nieprzyiaćielikie 
zabiegi ná ten czas pocáľey Sabaudycy pánuizce >, áni boiaźñ 
wpádnienia, w ręce Zoľnietíkie, áni nápádnienia ná Kalwiniftow 
R 2 poprčy- 
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poprzyśieglych (wôity profcifyey nieprzyjaciół. Wiżytko to niť 


Było doftáteczne do zatrzymania go, idžie tedy co raz , przechos 
dži; y powracanázad, zbawienia dufz ludzkich paláigcy miłośnik: 
„_ Trafiło fig tedy, že icdnego dniá powracáigc z €amtych ftron 
byľ wžigty do więżienia, zrofkozánia- nieíákiego Káwálerá da 
VirRv , Kápitaná Gwárdyey Krolewíkicy, Gubernátorá Met kie- 
go y Káwálerá“ S. Dachź, icdnák żctó wiežicnie icgo byľo: bez 
wfzelakiey przyktośći, tylko że go do fwego Generaľá záprowás 
džili: przedktorym flánawízy, przywitał go przyftoynie, wywo 
dzącmu ľágodnemi ftowkśmi; Krolewikie zákazánic, -áby żadna 
krzy wdá nie džiaľá fię Kośćiolom, áni ofobom duchownym,.przee 
to pod wyrokiem Póańfkitn vbefpieczony , tufzył (obie > że mogł 
befpiecznie odpráwowáč vtzędu fwego powinności, Gdźie po. 
mieniony Káwáler de VITRY pilnie fig przypatruiąctwarzy ič 
80, y vwaźńśiąc ízláchecna przyftoyność y fkromność pobożnych 
obyczdiow iego , natychmiaft ofobliwy przećiwko niemu áffekg 
Yczuł, á zatym pytał: go o imię, dom, żyćie, y‘ przyczynyktorea 
gotam prowádžiľy. w Czym doftśtecznie informowany ) ten tei 
Káwáler, puśćik go zaraz wolno , obiecuige-ná potym ofobliwizg 
przyiaźń , y ofidrowawfizy fig prezentować go Krolowi , ztym 
vpewiieniem, że go: miał Krot wdźięcznie y z należytym poż 
fzánowánicm przyiąć ;-alc Mąż: S: podźiękowawizy , niechćiab 
toy icgo przyidźni wyświadczania odbierść , ddiąc przyczynę Że 
to xo by mu*mogłe być pod czás infzy wielką czćiący fawerem x 
ná onczás by mu:było wieczną háňbg y naganę pizynioślo, kiedy 
Fráncufki Monárchá, Páná iego džiedžiežne go tákim byľniepržys 
tačielem, Teri zacny Puľkownik víľy (za wizy takową odpowiedź, 
pilno wważał z wiclkiať podžiwieniem przyftoyne befpieczefie 
two, vmyfł wfpániály, y zad gopochwaliľ wyfoge, y ták rozítaľ 
fi z nim we wízelákicy ludzkośći. 
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fóko Klaudyuf z, Gránieru Bifkup Genenenlki, y Fránčie 
Rek: Sálezyu/? ozdobiony Týrnľem Bľkupá Nikopóljkiego 
z. zabopolney fwóiey' kontverfdcyej , wielkie wzaiersmie 
odbserána pożytki . 


Riędko' pótym pókoy ftán4ľ miedży Htnfykicm IV. Krolem 

Francufkim, á Kśrolem Emmanuciem Xiažgčiem Sabaudyie 
ikim, przez świątobiwe Papieża Kiemenfa VIII. pomiarkowde« 
tie, ktoty vmyślrtie wyprawił za gory Kźrdynała Aldobťándiná 
śieftrzefica (wego, áby imieniem ičgo między nimi vfpókoil al- 
ttrkácyei ľákož to pofelitwo zá Táťka Bożą (zczęśliwie fig na: 
dáľo, obiedwie ftrony vkorntentowáne były, y zá zobopolnym 
Woyfk prowśdzeniem, krdie ctfmte w pokolu y befpieczeńftwie 
zoftaly, Po takim tedy woyny vipokoieniu, ten pobożny. ffugź 
Boży, zwyczávne nabožcíiftwá (wole odpráwowaľ, z wigklzg 
wolnośćią ánižeh píctwty, A co go naybárdžity Čícízyľo iż 
byľá trwdłość y ftátck w wierze prawdźiwego Koščioľá nowWas 
ńawroconych w tamtych tych trzcch powiatach, Chablainfkim 
Ternierfkim y Gńillśrdfkim, ktorzy nie mogli bydź w iťátecznio: 
śći (Wotty pórutzeni, przez Woy (ká heretyckie krále ich częlto 
przechodzące , śni ofobliwie przez” miniftrow Genewcefifkich , 
ktorzy fobie obiecowali;, przytak przygodńcey okázycy, wielu Z 
nich do fekty fwoicy przywieść. Ná oftátek miał ffatzną ptzy* 
czynę wielbienia ta piofneczką Bofkg dobroć : Bľogotľáwie čiť 
6 Naykocháňízy Zbáwičtelu, y odddicć dźięki; zá to Że ictcze 
či wizylcy, ktorycheś mi oddał fa cále zdrowi, y z ktorychem 
ia; yiednego nie vtráčiť, wielbiąimię twoie, byli dotąd wierne- 
mi, & zátym ich twoicy opiece odddię. Tym czáícm Bifkup 
GeneweGfki ofobliwfzą: odbierał počiechg z towárzyftwá święz 
tego Eránčiízká Sálezyufzá koźdiucorą y fukcefforá (wego, ozdos 
bionego tytulem Bifkupa Nikopolfkiego : náwiedzáli figę obá- 
dwá wzáiemnic, zobopołnie z fobą konwerfuiąc zprzedźiwnym 
vkontentowaniem, y z poufatey miłośći odnośili pożytki. Mľo- 

Rz dy Práľat, 
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dy Práľat, od ftárego Páfteríkicy vczył fig powagi,.oraz y poko- 
ry» ktorey ná godnośći zażywać potrzebą : wczył dig fpofobu 
rządzenia Dyccezyčy , iako fię nalezalo fprawowść z Świeckica 
mi, iáko z Duchownemi, vczył fig miłośći, pilnośći y czuynośći, 
ktora Páfterz około trzody iwoiey mieć powinien: wzálemnym 
zás fpofobem czći godny ftarzec, był wielce zbudowany, vwa- 
ż4iąc rzadką (wego koádiutorá fkromność,ochotę iego w víľus 
dze bliźniego, vmyft wnim fnadny y wyrozumiewaiący icgo 
niewinność, iegoroftropność , y w ponofzeniu wfzelakicy krzy- 
wdy čierpliwosč. Krotko mowiąc, iáko áffetky ludźi prawdžie 
wie fig w fobie y ftátecznie kochdiących, ná każde oftrzą (ię 
poyźrzenie s tak w tych dwuch Práľatách, zá każdym nawie. 
dzeniem, zobopolnego przybywało polzanowania, X ták iáko 
drogie dyámenty Ci dwa Bifkupi zacni, rozmawiál4c zwyczáy/ 
nie o rzeczách Świętych y pobožnych, oćierdli z siebie wízelas 
kie naymnicyfzych niedofkonalośći mákuľy, y duchowną (wo» 
ig konwerfacyą polerowáli znayduiące fię z fobie iákoby dyá- 
mentowe cnoty, y czynili ie przez to Świetnicyfzemi . Dwá 
ialne Kośćioła Greckiego dyśmenty. Swięty Grzegorz Názyán? 
zeńfki Konftántynopolíki Pátsyárchá , y 5. Bázyli wielki Bifkup 
Cezáryifki, Żyli z fob4 w wielkicy przyldźni, á przyjażń ich tym 
byľá wybornicyfza, im bárdžicy fľužylá,do zobopolnego poleros 

wania fig w ćwiczeniu dofkonalośći , yoraz wprawdźiwym na- 
bożeńftwie: Atak wzáiemnie fobie z f(wemi otwierdiącfię defea 
ktámi , wzdiemnie fig też oba dwa nápomináli , y Zaden znich w 
takowcy zoítátac przyiaźni, nicinfzego nie czynił, tylko aby dru- 
giego przyiáćiclá (wego pięknićylzym , y przyftoynicyfzym w 6: 
czách nieogdrnioncy vczyni! pięknośći, Podobnym kfztaltem ći 
dway Geneweňícy Pralaći , byli wzajemnie śćilią związani przy- 
iaźnią, z ktorey brali poufałość zobopolnego ślebie nápominánia 
względem fwoich defektow , wfpomagólifie, zachęcali z miľo. 
śćią do dobrego, co raz tobárdžiey, ich miłość inizego nie miáľá 
celu, tylko świętą miłość y chwalę Bofką. 


ROZ- 


Żywota S, Frántií?, ká Sdleyuffaz 135 
ROZDZIAŁ VII. 
Jedzie do Daorn Krolá Eránculkiego w prawach Dycoczycy 
Geneweńlkiey. 


Oku 1601, jechał do Paryża względem {praw duchownych 
* Diecczycy Geneweńfkieysy miaľmoweg-krotka a fkuteczną do 
Krolá Hen rykáCzwartego,opowiádálac potrzebę przyiázduíwc« 
go; Krol wyświadczył'mu Pań lkgludzkość y ľáťke, y vpewpiłźe 
w (prawśch o ktore prošiť, zá rofkazńniem iego wizelakie otrzy- 
rfiavkontentowániť. Aika po wielekroć miał audyencyg, raz 
zńżywizy okázyey , zdlożył fundźmenc przywrócenia wiary Kde 
tholickicy w kraluGencweń (kim; wedlug poftanowienia de/Vantee 
w Krotkim czasie , przezktory zodawał' nadrodze , zabawiał fig 
pobožnemi y potrzebnemi vczynkami, fimych Kazań przeizlofto 
ktore. miewał ták w FONTENBBLAM pržed Kcolem , iák po prze- 
Ambonách,? wielkim wfzytkichiwośch Rue 


dhicyfzych w Paryżu: 
chaczow vkontentowaniem. wiele godnych alob, imakiem rze- 
czy N iebiefkich wiego Kazania ch poćiagnieni, poddali figicgó 
rządzeniu, aby byli od niego w pobożnośći żywota wyćwicze- 
; z opifať (nádnosčia, pewny (pofob świą» 
ywiękizym przefzkod świśta tego náčiíku: 
przy: tym všílnie náwracániem Heretykow, y wiele z 

čioľá Rzymfkiego pržywročiť, á miedzy infzemi ies 


pierwcyiedna przyftoyna Mátroná vozuľá figbyćnatchnioną do 
porzucenia Sekty Kálwififkicy , nś iednym kazániu icgo; ktore 
miał-ooftatnim Sądźie : flyfzac- tám iecga w.ták powažncy má- 
ťtrýcy dowody: Niepodobna opiláč , dáko wiele fľlužyľ chwale 
Bofkiey,-w tym Krolewfkimy Stolecznym Mieście: 

w Sámey- potočzney rozmowie; krępował fercá, naygrzee 
fznicyfzych, nayupornieyfzych; y nayzátwárdžielízych ludži, že 
ich prawie nieznacznie do porzucenia złych yzáftarzálych przy- 
wodžiľ zwyczálow. Przeto przyznać potrzebá, że on przez (wo- 
ie ftaranie nieiedno Miáfto Hieruzálem woiuiące y tryumfuiące 

wípaniále 
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wípániále wyftawił ; y že pracg (woią wielką liczbę drogich Kd. 
mieni Żywych wýklztaltowaľ y obrocik jedne ná Dyámem Y, drus 
gie ná Szmaragdy, te ná Rubiny , tamte ná Kárbunkuľy do zbue 
dowánia Kosčioľá Duchowi Swigtemu, 

Pod tenže czás vmśrł wielce flawny, wfpániáľy y džielny 
Filip Emmánuci z LOTARYNGIBY Xigžg de MBRCAVR, Generał 
Woyfk Celárzá Rudolfa Wtorego , ktory wžiaľ byľ pod Mácho- 
metem Trzečim Biáľogrod, wygrawizy ták wiele potrzeb w Wes 
grach , y ták wielkiemi nieímákámi tego polpolitego Chrześćian 
nieprzyjaciel nakarmiwfzy , że wfzytko oraz Chrześćidńftwo , 
mogloby fobie chwalebną iego wyfľawiáé pamiątkę; ile ic on 
do tego , Żyiąc žáwíze po Kátholicku, fkoficzył dnifwoie, z wy- 
świadczeniem wicłkicy pobożności, w pofłufżeńftwie Koščioľá $. 
y z zupełnym śiebie nd wolg Bofkg oddániu, A iż Očiec, Bžiad, 
Pradźiad nalzego FRANČISsZKA Sálezyulzá bywśli miedzy Zond- 
mi Xiążąt dc MaRTiGvBsQycay Przodkow iey, rzučiľá pozoftde 
ľa Maľžonká iego Xiężna Márya okiem nd niego , y obralś go 
miedzy piačiaftt ná odpráwowánie pogrzebowego Kazáňia, 
Miaľic tedy w wielkim Koščiete Panny MaRyav w Páryžu, przy 
bytnośći , nie tylko ták wielu Kdrdynalow y Bifkupow , śle też 
przy niemśley liczbie Xiążąt y Xiężn, Márízaľkow Francufkich, 
Káwálerow DucháS. ycáťego z Dworem Párlámentu. Mowę 
zás (woię wfzytkę cák kíztaľtnie y vwažnie we wízýtkich czę» 
sčiáchicy vložyľ, že zámknawízy w niey prawdźiwe cnoty, y 
fkroconć džieľ woičnnych Xiążęćia zmárlego Heroiczne Ceny s 
odćigl zbyteczne rozwody, pochwały y zawilne pochlebftwś, 
ktorych nieprzyftoynie w podobnych okázyách wyniośli zázywá- 
i4 Orátorowie, Sławne zgromádzenie fluchdiąc pilno y rozu- 
mnicvwažáigc, ten mowy fkroconey Epilog, wymową y prawdą 
zdrownie vbogacony , doftdtecznie vkontentowáhe zoftáľo, y 
więcey go fobie fzácowáľo, nad niefkoficzong mow oblzernych 
liczbę, dni foku, áni (ercá, áni čiáľá, śni naležytey pieknosči nie 
mdiących ; śle tylko w fuchosči zoftáigcych : á icżeli fig w nich 
nieco pokaže ozdoby, wizytko to niczym infzym nieieft, tylko 
pawierzchownemi firbami, Na koniec taicgo przemowá pogrze 
bówa, ná proźbę Xigżncy Wdowy byľá wydrukowśna . 

ROZ: 
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ROZDZIAŁ VIII. 


lókicy stawy doflapiť ná Dworze » á miánomičie , wiákim 
go mial poffanowaniu Krol Henryk Czwarty. 


Vbo ten Święty człowiek przez teośm albo dźiewięć Micšigcy a. 
ktore ná dworze ftrawit „ niebył tylko Koádiutorem Klaudyu: 
(zá de Gróniet; pod tytułem Bifkupa Nikopolíkicao 5 iednák w 
Paryżu ináczey nic byľ przyimowány » tylko pod imięniem Bifkuź 
pa Genewefifkicgo. lákož fľawá Cnotiego ták wiejka byľá y iá- 
fna „ že o nich każdy mowił z wielkąpowaga: fam Krol Henryk 
czwarty > W tákicy go począł mieć powadze » że fluchźiąc icgo 
Kazania, y wielekroć poufále z nimrozma wiáiac prágnal go po” 
čiagnač do Fráncycy + Y obiecał mu wiclkie godnośći » ieśliby 
ná to chčial pozwolič zále on máiac cree oddalone od wfzelakicy 
wyniofłośći pokázowať záwíze., że go podobne nigdy nicuwo- 
dźiły obietnice, y że cále kontentował fig tanem (woim. Wiedźiał 
bo dobrze , ŻE Bi(kupi nie ią więgey Bilkupámi s ktorzy Bie 
fkupítwá bardzo przeftrone trzymála, y żejchintraty wiglkie nie 
czynią godnieyfzemi od infzych Prółatow + ale cnoty Bifkupie E- 
wángelicznych ; Y A wángeliczne Bikupich. Aleć ten wiele 
ki Krol, iákoby niechčiaľ y pozwolić náízemu Fránčiízkowi do 
Sábaudycy powrotu | odiazdicgo , Z wielkg przyimu!gc čiglzko- 
śćią.y dla tegoz przy rożnych okázyách po piečkroč odwodzac 
go ná ftrong, mowił mu s Zśtrzymaydie fię tu żatrzymayćic przy 
nas Bifkupie Geneweňfki , podam wam fpofob do przyftoynego 
tu mis(zkánia , y dam doftátne Bifkupftwo , ktore tylko naypict- 
wey bedžie wákowálo. Náták wielkie ľáfki wyswiádczánie „VÁ 
pokorzył fię wielce, dźigkował z vnižoným af 
y rzekł mu kończąc mowę fwoię : Miłośćiwy Krol 
ny na Bifkupśłwo Geneweńfkie » záczym Bog chce , bym tám prácovať Tá 
odpowiedź dodáie mi widry ; że Duch $. ten mu obiáwil fekret + 
poniewafz y ná ten czás kiedy Rodźicow fwoich vśilowa! przy« 
wieść do tego,áby iego do Stanu Duchownego powoľánie wdźię- 
cznie przyjmowali : mowił. Pezmwolćie mi trgo Stanu, niemrazayčie (ię 
będę BifAwpem tey Dyecezyey , obaczyćie mie Bifkupem Geneweń/Aim. Zá- 
S prawdę 


ektem Krolowi; 
u, iam tell wezma: 


27% Ksiega Trzecia: 
prawdę sile mátý to byľ-do wod pochwały, ktora mú Kroľdawaf, 
kiedy raz rzekł przy bytnośći wielu Pánow,-že do vleczenla no. 
wych wzgłędem wiary rozumienia , Kroleftwo icgo micízálg: 
cych, niewidźiał (pofobhieyfzego człowieka: nád Geneweňfkie. 
go Bilkupá : ślbowiem on miał vmyfłftdteczny, idfny, odważny, 
y ktory nicchčiaľ rzeczy wyfokim vhofzeniem porywać. Tu tef 
należy to, co'nierychło potym odpowiedžiaľ Kardynał de Per: 
ron, bicz Herectykow „: y icden z nayuczcffzych ludżitego wie: 
ku, ná ten czdskicdyjedna godna czći Duchowna ofobd , przyć 
prowádžiľá do niego trzech Szlachty Kślwinow*, ktorzy: chčielš 
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bydź w wątpliwośćiachfwoich obiášnieni :* /eželi nieidzie tyłło o tó, 


ktory od Bogá ten odébrať talent, © zaprawdę przyznać potrzebą, że 


a Lam" 


on miábdar niczwyczayny:,.do wprowadzenia ná! dobrazdroge 


blądzących, poniewąfz wiele' znich: przylzedfzy do 
myfićm dúputy, niezrozumiáne poltrzegli wydárte fobie z rąk 
puynaly y miecze, ná icdno tylko obaczenie, ták ddłece, że miá. 
fto fprzeczánia vpoórnego ošvwiádcezáli fig bydź nagie ZWyčigZos 


z w 


nemi, ynie mogli doitátteznie zrozumiewść , iák: wiele bylo czą: 
fu, między (woim ná nicgo; albo odniego ná siebie poyzrzeniem; 
á twoim przekondniu-: w'czymniefkończenie obowiązanemi zo: 
ftawáli, niepoiętęydobroćiizponiewafzby bylinielzczęśliwie zgi: 
ngli, gdyby w'tym zwyćiężónemi nie byli: 

Ale idkąfz naywiękfzą- pochwalę mogł odhieść zá żyw 
iwego'od'ktoregokolwiek człowieki, nád: te ktorą go©z j 
Wielki Monarcha Henryk IV, Ten iednego dniá z niektoremi; 
Scnatorámi o nim rozmawiśiąc ;-rzekł im: Bitup Geneweńfnt ief 


nadki niemśla ; tejel [a vezení [chodi imná #láchečtpie 5 álbo żeżeli teży 
Ślicbeigo y nauke mó, -doftáteczniej nie dofłżie tmrpobożneść, Ale teñ 
Prátať o ktorytu mowię, mea? 

blika obdźrzómy nauka, j kóżdy wnim najspyjľa może Vznáť świątobliwość, 


powiezchu 


Zytota. S. Pránci ká S dlezyba. 13.9: 
powierzchu iuż był dobrze wyexaminował : A zdtym -vznawfzy 
go bydź takim niedźiw s że go mial w ták wielkim pofzano- 
waniu. 
Był ten.wielki Krol, dofkondle wy ćwiczony > do doświad” 
czánia dobrých Pralatow , ták dźlece, że y čí támi, ktorzy W 
powinnoščiách vrzedu (wego nie byliZárliwi, do ofzukánia icgo 
w tey nauce, (pofobunie mięli. Vznawaľ an zarazem, ieželiich 
pobożność bylóllufzna, ieželi byľá prawdžiwa czylipowicrzcho: 
wna , czyli dobra „jeżeli ftáteczna , ieželi(práwiedliwa, y ieżeli 
w przečiwnosčiách, y opáczncy pomyślnych fukceflow odmiáe 
nie , iednáktíz dfekt, y.nieodmienng do fľužby Bofkiey zachoe 
wywáľá ochotę A že te wfzytkie przednie drogiego Kámicniá 
znaki, w przedźiwnym Fránčiízku Salezym vznawál, to icht, 
prawdžiwego Pálterzá Katbolickiego , dla tegoż go W ták wiele 
kim miał pofzanowaniu. Co.iefcze ná ten czás idinicy wyświade 
czył, kiedy pytálac icdnego zacnego Z Vrzędnikow fwoicū » 
względem przyjaźni, ktora miał z Bifkupem Genewef (kim, kto? 
ry gdy fig pokornie przyznał , Że tá przyiaźn w naywyžízey Z0- 
ftawáľá dofkonálošči, y že go kochał bez miáry, rzekł mu Krok 
Napi(cie do niego imieniem moim , że m te) przyjaźni chcę brzećim zofiamóć. 
A nie bytalz;go, wielka dobroć tego ;wipaniślcgo Páná „ kiedy 
drugi raz odwiodízý ná ftrong tegoż námienioncgo šláchčicá. 
Podźćie ieno fám , (rzekł mu) chcę śbyśćie mi fię (czecze przy= 
znali, w kim fig ze dwoch bárdžiey kachačie, czy w Bifkupie Ges 
newcńfkim, czy we mnie ?.odpowiedźiał ten, © przebaczenie 
pokornie vprafzam , nic moge wiedžieč , dla czego tą mnie mo* 
wą potykść raczy(z3 iefteś Pánem moim Naywyžfzym , Pánem 
dźiedźicznym, y ztcy miáry czce W. K. M. y przyznawam fobie 
nád wfzytkich ná świecie : Zoltawmy teraz proízg ná ftronię ; 
(odpowiedžiať Krol) powinność , bo ia o miłośći mowię , nie 
o powinności : powiedźćie mi zdanie (woie , á bárdžícy was ztad 
kochać y powažáč będę; ( odpowiedźiał ) otwieram poufale 
Máicftatowi wálžemu ferce moic» y przyznawam fig (czerze, Že 
czuię w fobie przećiwko Bifkupowi Gencwefńfkiemu , przyic« 
mnicyfzą przyiaźn : bardzo dobrze, ia fig tym nie fmucę (Rzekt 
Krol ) y owízem radem temu, y z tąd vkontentowány zoftaię : 
Sz ale 


"440 K sega Trzecią 
dle chcę , abyście mu oznaymili , lákom iuż raz wam przykazał, 
że pragne bydźtrzećim w tey przyiaźni. 

Przez ten czás (wego w Paryżu pomiefzkania „zawarł pos 
ufalfzą przylaźn , z wielą ofob w pobożźnośći znamienitych. A 
naprzod de Hayes, Marlzalkiem dworu Krolewfkiego , y Guber- 
natorem Montargifkim, ktory záwíze z wízelákim refpektem, 
czcił tego bľogolláwioncgo Bilkupá, iáko Anyoľá Bożego : z 
Xiedzem de Val, Lektorem Theołogicy Krolewfkim » człowie- 
kiem w vczynkuy nauce możnym, y ktory to fam wiernie wys 
konywaľ, czego Íczerze nauczał : z Xiędzem Gállemenť, ktory 
zawize był fťuížnie vznawány , zá świątobliwego IRZVSA CHRY2 
srvsa Kápľáná s Duchem Boskim obdárowáncgo, y zewnętrzną, 
nápeľnionego bogomyślnośćig + z Oycem Berullem Generalem 
Oycow Oratorum we fráncycy , Ktortgo goraca miłość prze- 
čiwko bliźniemu, ict znáczna y wiádoma, świadomym tego 
Kroleftwá hidžiom : tego tylko kročiuchno piorem moim dos 
akng „ že nafz S. Prałat przyznał mu to , iż on byl nayczyftizcgo 
y naialnicyfzegó vmyílu między wfzytkiemi., kcorzykolwick do 
icgo przyśli ználomošči. 7 


ROZDZIAŁ TZ. 
Klaudyaji de Granier Bilkup Genemenfki vmiera, Franči- 
jek Salezyujš przed Jivoim poświeceniem , gotnie [ie do 
niego przez, Generálna Spowiedź - 


Vbo #ránčifzék Salezyufz był iuž náznácony fukceflorem 

Klaudyufzowi Gránicrowi, 'Bifkupowi Geweňfkiemu, á tym 
czálem poftanowiony Koadiuterem iego z Tytuľem Bifkupa Nie 
kopolfkizgo; iednák nie poczytał zá fľu(zna, dać fig poświęćić 
;przed iego ześćiem, nie zboidźni żadney nárufzenia fobie. Talki, 
bo ten wielki Bifkup ferdecznie fię iw nimkochał, śle tylko te on 
powfzechne wfzytkie vmiłowawfzy cnoty, rad byľ bardzo, żey 
w tey.okázycy , przyftoyność , fkromność, ynalezyte przećiwko 
dobremu PAfterzowi pofzdnowanie,mogł do fkutku przywodźić, 
nie chcąc fię :z:nim. Zadna miára rownáč, dle záwíze fig bydž 

mnicyízy m 


TIETO O ET EK, I 


domość © śmierói pomienionego Biík 
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mnieyfzymý nižízym pokázowal.“ Co mu ná lepfze wyfzło. dle 
bowiem Bofki Miieftat vpod ybawfzy fobie ts iego pokorę, Wy- 
wyżźlzył ią nád wielu infzych Bifkupow, nágradzálač icgo do- 
browolną vniżoność . Będąc tedy ielcze w Paryzu odebrał wide 

upá, y teyże godžiny, 

wśiadfzy ná konia, ftáwiť fig do (woiey Diecczycy: áby Gç dał 

poświęcić, y mogľiuž zacząć fwoię rczydencyg. Pízyláchawízy 

w tg tam ftronf + iáchaľ profto do Zámku Sálezyifkic go, mic- 

(zkánia przadkow fwoich, v fwego narodzenia mieylcá, áby fię 
tám nater" Akt ták wielkicy powagi godnie przygotował. 

Z miefzkał tedy czas nie iáki ná tym Zamku w ofobnośći 


fam o fobie pilnie pomyślaiąc, przeglądał cźly (woy 
przcízly Żywot, wfzytkie fwoic defektá „ y ich okoliczności 
do namnicyfzego punktu exáminuigc, Wyrážič niepodobna mi- 
tomey bołeśći, rád każdym poznanym defekčikicm, ktora zSye 
nowíkg bolážitia, gorzko (mácznym zalem, y Z zupełną nieogźr 
nioncy dobroci nadźielą , złączona zoftawálá , dniá iednego 
gdym fię znim rozmawiało rzeczach Duchownych, tráfiľo mi 
fig rzec, „że grzechy powizednie lubo nie wielkie, iednak przys 
nofzą fercu nie wiem iákie zámicízánie y niepokoy: śle ledwie 
to wymowiłem owo, á on mi zaraz odpowiedžiaľ: Odpuśććie mi, 
pomftdnie grzechyymie powinny mas miefść y kurbowść, dle tylko pominni- 
[my (ię 0704 báť do zala y niechęci ku nim, álbowiem niepokoy poa 
fig o Gięfzkość, ktorey 


chodži zwialney miłośći, gniewślącey 
człowiek przy ćwiczeniu fig w cnotách, y iakoby w vítáwicznym 
poczynániu podlega ; A záś żal y niechęć ieft tednym tái niee 


bielkiey kutkiem, ktora nam podále przez nátchnienia, ábyímy 
iniem Botie - 


fię z przečiwiáli temu, co wiemy bydź nie vpodob: 
go Stworzyčielá nálzego podobániu. To takie było iego 2dás 
nie, względem rozumienia mego, ;śkie mieć należy, o codžiens 
nych wyftępkach : ták y lam fobie w podobnych poftępował o- 
kázyách, zebrzac fczerze ľáľki dobrotliwego Odkupiciela wíwo» 
i trácac fercá poftępował (po 
cznie grzechy (wole v= 


wielkiey, 


ich defektach, nie trważąc fis án 

koynie w fwoim przedśięwźięciu , duttá 

wažywížy> pifał do Oycá faná Fouriera Soc, 1» zv, ná ten CZAS 

Lektorá Kollegium Chumberyifkiego; profząc go aby Z iachał 
5 3; ná Zam: 
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ná Zamek Salęzyjfki, bo życzy! fobit przed nim generálna Spo- 
Wicdž vczynić, co pomięniony vczynil Očiec. Kľoremu on o- 
tworzył ferce fwoje, z tak gleboką pokora, z ták zupełną fkruchg, 
Ze o wigkízey pomyślićnie można,czym fig ten pobożny Očiec 
niczwyczaynie zbudował. A potrzeba wiedžicé, že nietylko ná 
ten czás, dle y w wielu inízych okázyách, rożnym figę fpowiádáz 
iac ofobom, zwyczávnie Spowiednikow (woich do nabożeńft wá 
potuízať, Odprawiwfzy Spowiedź generalną, przyiaľ pokutę 
dáigc doftáteczne znaki, (ercá prawdžiwie fkrufzonego, Iubis 
lerowie Murzyńfcy, w wielkicy máig cenie, rubin Bálláigo albo 
pľomienifty, ižeby icgo egicň poniekad ofábiony bárdžiey zda 
palić, kładą go w.ocet, y tám przez nieiáki czás zatrzymuią przy- 
£zyniśiąc tym fpofobem Farby iego rumiennośći. Záifte náíz 
Eránčiízek ftawať fiş w Wigilią fwego poświęcenia, przez ktos 
re fig ofobliwie fpofobem oddawał y ofidrował.Bogu tubinem, 
Kárbunkuľem, álbo iákim infzym Kamieniem drogim: 4 żeby 
fen kleynot byľ żywfzym, czyftizym, świetnicyfzym, y.Bofkiemu 
przyięmnicyfzym Májeítatowi, ftárať fig áby go naypietwey w 
£ čie pokuty przypráwiť. 


R O L D Z Į A I, X, 
Podezás Ceremoniey poswiecenia fuego, miat prgedžiwne 
widzenie TROY CY Przenayświetkey, 


RQ 16 02, Ofmego Dnia Grudniá , w dźień „Niepoka- 

lanego Poczęćia chwalebney Matki byľ poświęcony ná 
Bifkupitwo. Zráná o godźinie Ofmey , iáchaľ do Párá. 
fidlnego Koščioľá S. Maurycego w Bźronicy Thotońfkicy ode- 
brać pomśzanie.Bifkupie na tym micyfcu, ná ktorym mu Chrzty 
S, ľáťká byla oflárowána. Szedł tedy z niczwyczávnym przygo» 
towaniecm vmyflu (wego będąc nicidko zachwycony y pra- 
wic zatopiony w rozmyslániu o rzecách Bofkich. Trzey za- 
cni Bifkupi, przybyli ná czás naznaczony, dla odpráwicnia tych 
£eremonicy. NY cípázyan Grybálde Arcybifkup Wiedeńfki, ktory 
£o poświęcał. Tomalz Dobel Bilkup S. Pawła, y Mai + 

ert 


um.) „AT © | 
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Kier Bifkdp Dźmafczeń (ki, niegdy Suftágan KionfkhbylrAfy tet 

P „UA: A IS. 27 MB 
tami. W tey wiekicy Vroczyftośći, zachowywano wizytkić o- 
brzędy, 4 do naymnicy fżey'okoliczriośći,ż znacznym refpektem 
y vwagą nd tym akcie: 
Kiedy iuž či trzey Prátáči Bifkupim ózdobieni vbiorcíň" w 
, ftáwiľ fię przed nimi w nayglębizcy 
przyśigg zwyczdynych : dle ledwie co 
árázem veuľ fig zewnętrznie niebieską 


fárnish fana afRd el súdiedl: 
iWwoich STZENMACH zašiť asi 


nápeľnioným swiárľôsčis, y przez tę oczymią dufziiemi obaczył; 
nie poigťa Pržehavswietízej TROY CE tajemnice. Cud wielki wi: 
dźi: P'trzy Boskie ofoby w iedncy przedźiwnej idlnośći, ktoreto 
wnim zewiiętznie fpriwowały, co trzty Biskupi nad uim od* 
práwowáli powierzchownie. Náprzykľad na ten czas kiedy mu 
Księgi Ewángélicy ná fzyię y ramion kładżionio, widžiaľ en, ide 
ko mu vrząd'opowiśdania Ewangelicy, byľ“od Boga zlecony, 
kiedy kładzienie rąk Biskupich na icgo głowę odprawowane 


było, widział iiko Duch 9. meofzáčowáne łaski iwoiena (erce 
jego wyltwal: Kiedy pełne tdiemnice má głowę iego złewane 
Było, vznawał że Bóská opittzność, ná ták wyfoką wynioffá go 
sodiróść y pó wagę, áby nośi!”n4 fobiť Inžvša Chrýftulá ofobę: 
Ná ter czás kiedy: mru ręce Świętym Krzyžmém námäzáne byly y 
pokazano*mu idką miaľ moc fánowienia Kápľánow, rożdawa 
nia odpuftow y dawania bľogofľáwictiitwá. Zá włożćniem ins 
fuľy ná głowę, był nauczony, iáko Biskup powinicn“pod- rozuž 
rem trzymać pięć vmyfľovw fwoich powierzchownych, y bá“ 
wić fię ná zrozumiieniv Naywyžízcy mądrośći, w Starym'y nos 
wymrceftamenćie zamkniętcy. Biorąc rękawiczki poznał, iż lu: 
boby*fobie' dobrze y pięknie poftępował; potrzebą rozumieć wys 
ftrzegać fię prożnćy chwały okdzyi; aby lewa ręką nie widžiát+ 
Yá co práwaczynič bgdžie: IAko"mu oddano-Pierśćień Pafteríki, 
był nauczony d wierzt y przyitoynosťi , krorey powinien był 
itizegdé względem Koščioľá Kátholickiego Dyecczycy Ge- 
A icy Oblubienice fwoicy. Zá odebiániem podanego fobie 
Pájtoralá nauczył fip, iż mu nalegśło bydź laíkg do podpory nie 
doľgžnych, do vkaránia wyftępnych, donáwrácánia bľakálacych 
fig. A przytym icfcze pokazáľá mu fig nicporownána miłośći 
À niefkoń- 
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nieskończoney Mátká Błogofiiwiona Marya Panna, wyswiád: 
czáiac mu ofobliwizy affckt, y w fwoię go odbierdiącą opiekę, 
Obaczył też tenże ydwochXigżąt ApoftojfkichPiocra s. y Páwľá, 
po obudwu ftronách fiebie, ná znak że go nigdy na potym od: 
ftępowść niemieli. Ná tow tak wyfokicy rewelácycy, ták wiel- 
ka w fobie welolość, y ták obfitą vznawaľ počičche, že więk: 
izey nie można było pragnąć : ktorey nic mogąc cale w gľebos 
kośći dufzy fwoicy zatrzymać, mušiaľ iey widomego ná wierzch 
wyniknienia pozwolić. Twarz tedy icgo zárumieniľá fię, iáko 
Hetubiná, iednák vľoženiem przedziwnie cichym y fpokoynym, 
á fam ludžiom przytomnym zdał fis bydź,idko w iakim prawdźi- 
wym zachwyceniu. Biskupi ná taki widok zádumicní, pytali go 
jeżeli nie zachorował, y przyobiecáli mu fkracać ceremonicy 0» 
pufczdiąc Artykuly ; nic do iltoty poswiccánia. ále+ylko do ozdos« 
bienia Aktu flużące: lecz onimłagodnie odpowiedziaľ, iż był 
dobrze zdrow,y prosiť ich vśilnie, aby {woje dokeňczáli powine 
nošči, bez opufczanianaymnicyfzey rzeczy. W oftátku fam zpro« 
fa przyznał, iž tám tego bľogolláwionego dnia, wielkie laki y 
bardzo niczw yczayne odebrał od Boga. A to widzenie zofta walo 
na vmyśleiego dofkgnale wyrażone , przez całe fześć Niedžiel, á 
podobno 6.Mieśigćy , Átoti fig kontentuiem 6, Niedźieł powics 
dżieć, ponieważ tá ofobd, ktorey ten $. Bifkup, powierzył tego fee 
kretu, nic dobrze pamięta, ieżeli 6. Miesięcy , czyli 6. Nicdžicl: 
A przez ten wizytek czás, wyrażenie ná vmyśle tey rewelácycy, w 
powadze y wípániáľošci calejAnielfkicy, zábawiáľo go ná vwa» 
żaniu godriośći vrzędu Páfteríkicgo, ktory on ták fzdcował že 
nawet rzeczy do vbioru Bifkupiego należące, ták czčiľ y kochaľ, 
že {koro z nichktora obaczyť, natychmiaft bywał zdięty, ofoblie 
wym welelem y dż ná twarziego fię naddiącym, 
ROZDZIAŁ XE 

Odprównie wfpániále wiazid fwoy do Miáflá Annejyum, 
y poczyna urzad [woy [práwowač, 

Y Skoro tylko rebelizuiąca Genewá zručiľá iśrzmo pofľuízeň- 


ftwá Bogu y włafnym Pánom (woim powinnego, Bifkupi mu- 
śieji 
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šieli záádžič ftolicę (wcig y rczydencyą w Micśóie Anneflyum, 
będącym w Páňítwie Xigžgčiá Subaudyifkiego. X dla tegoż nafz. 
Biskup będąc iuż według Kánonow poswigčony „iáchaľ tám o« 
zdobnie,.y wiazd woy Biskupi odprawił. Przyięty byľ iáko An- 
ioľ Boski, z powfzechną y pofpolitą wfzytkicgo ludu wefoľo# 
ścią, y byľ wípániále w prowadzony, do Koščioľá S. Fránčiízká, 
ktory ińkoby ná zdmiśnę uży zá Káthedre Kathedrálnym Ka. 
nonikom. Kiedy fiş iuż Ceremonia podobnym Aktom naležyta. 
doftátecznie odpráwiľá „ wftąpił na Ambong, y vczynił przc« 
mowę do znacznych Audytorow fwoich „ nie tylko stylem, 
głębokim , vczonym, y wyfokim ; śle nád to iefcze wymową s 
poftawą, y afektem prawdžiwie Pafterskim, Ná ktorym wy- 
niofľym mieyfcu ták ftánaľ „że od wfzytkich požadánie mogł. 
bydź obaczony,zárázem čichy pofzepr,o vízách vderzyh.á to icfti 
á idk nagle ten odgłos z vít ludži na kolo ftoiących wynikaią- 
cy, wefołośćią obaczenia icgo byľ zátľumiony , zárázem ochos 
tnie wfzyfcy zamilkli, dla wielkiego pragnienia, ktore mieli do 
fľuchánia iego. Báwiľ ich tedy on máteryg czálowi y mieyfcu 
należącą,opifuiąc im powinność Ewśngelicznego Pálierzá,przc+ 
ćiwko naymilízym owitezkom, y owieczek przečiwko czułemu 
Pálterzowi, ták dálece że poćiągnal ferce fwoich vkochánych 
owieczek, y ony wzáigmnie iego prágneťy, Od tegoż czálu pos 
czął prowádžič y ták pilnie (práwowáč (woig wierng trzodę, y 
oná poczęła iść zá fwoim Páfterzem: Że ledwie co wftąpił do 
fwoiey Owczdrni, zárázem ią znacznie fáma Pafterską naprawił 
obecnością. Rośnie w Babilonie iedno pewne drzewko, ktore 
nażywśią čierniem Krolewskim, to obdarzone ieft icdną przyro: 
dzong, á práwie dźiwną cnotą,że tegoż dnia kiedy bedžie wicze- 
pione, ták fig doskonale wezpnie, y zaraz fig przyimuie, že zra« 
ita fie znim y zniego wyrafta takowa grubość, że przed zacho» 
dem fłofca rozwija fię w liftki, y ná gáľaskách pączki wywo». 
dżi : tym (pofobem ná ten czás, kiedy ten Swięty odebral Biskup» 
itwá (wego pofleffyg, y skoro tylko był wfczepiony, iáko ieden 
Świątobliwy Sczep, w dźiką y opuftolzdłą Dyccezys Genewcii 
ską; pozoftáli tám Kátholicy, ták go wdžigeznic przyięli, ták 
sči(la zľaczyli znim przyjaźń, y ták wielkie záwžigli o icgo pos 
T boźnośći 
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Boźnośći fozumiienie ;daiąc zupełną wiárg iego Zárliwemu pos 
budzániu da dobrego, že natychmiaft záczynálac vrząd woy, 
óraž w nich Biskupią powagą wywiodľ litki, kwiatki, y owos 
ce, prógnienia, poftánowícnia, y vczynkow Bogu przyjemnych. 

Po fkoficzeniu tey świętey Pompy „ nic omielzkanie rzucił 
oczy tám y fám pofwoicy Dyccezycy, począł fig ftarać oporátos 
wanie nayčiežízych y naygwaltownityfzych potrzeb'iey. A naa 
przod fiş pilnie poftárať, aby tám we wizytkim zachowywane do“ 
ftatecznie były, dekretá świętego Concilium Trydentfkiego, iuż 
ód Klaudyufzą Graniera Antcocflorá icgo przyigte. Podał na wd- 
-kuigce Plebánie Kápľánow zgodnych y ipofobnych wedľug zdá- 
nia łudzi ná Examennáznáczonych, ná ktorym (am w ofobie {wos 
iey zasiadał , nikomu infzemu w tym nie vfdiąc , fam zárovnie a 
imfzemi pytániá zśdawał , wątpliwości rązwięzuigc, y rachuiąc 
głoly. Nigdy corocznych nie poniechy sd! odpráwowáč Syno» 
dow, ktore fẹ Dyceczyśń fkiemi Koncylidmi, á natychmiaft gorgs 
ćoDuchowiefftwo fwoie nápominať, aby (woim obowiąfkom doi 
fyć cžynili, ddiąc tego mocne przyczyny, y authentyczne przykľý> 
dy, częśćią z Hiftoryi Kościelnych, częśćią z Zywotow Świętych 
Wyiste. A že ná początku pracľožona mu byľá potrzebá prze- 
ftrzeżenia y nauczenia w niektorych potrzsbných punktach, Spo» 
wiednikew , nápiľaľ dwádžiesciá pięć przeítrog , y kazaľie wya 
drukowść , aby tym (nadnicy mogły doyść rąk tych, gwoli Kto» 
rym były napifine: 4te potym po rożnych mieyfcdch fą przedru: 
kowadne. Nadto wydał na świat, Rytuał, zámykálacy w fobie 
fpofob przyftoynego Sákrámentow adminiítrowánia, áby Kápľá- 
nijtgo dofkonśfe wiedžícli, iáko w tych Bofkich po(lugách (prá« 
wowát fig majcżało. A-ták tenporzadek všilowaf wprowádžié 
do (woitý Owczárnie: po wžigčiu fwoicy Profefýcy, nimby zá- 
czął odpráwowác wizytę. Czytamy w Kšiggách Numerorum 
de Rozgá Aáronowá ná Oľtarzu poltánowiona, rozwielś fię cu- 
downit, zák witľá y owoc wydała: ná znák ( mowiS. Ambroży ) 
fe godność Kapiśńfia nigdy nie víjcha, co wiele Doktorow Séi wywo» 
dząc'pifzą: jedi /8 podnemi Prelatur Kościelnych „ ktorzy do /boiej powagi 
fezep dobrego [umnienia , y owoc záfiuouiacych vezynkom priytoczáia, Przy- 
pźrrzmyłz fig teraz wiákicy powinnifmy mieć cítymie świątobli- 
WOŚĆ 
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woŚĆ wielkiego FRaNćiszka Sálezyuízá, ponieważ on dopicr9 
świeżo od Oľtarzá, po odebránym ná Bifkupftwo pomázániu wy- 
chodząc, oczywiśćie pięknemi y świgtobliwemi pokázuje fkut- 
kami , iáko ieft wewnatrz czyftym, y niewinnym, nápeľniálae 
caly Kray wdźięcznym poboźnośći zapachem. 


ROZDZIAŁ XII 


Odprówuie Wizyte Generálne po wfSytkrey Dycceżycy Z miele 


kim pożytkiem, gdjie y wiele operdnych rowelnionyc zoftalo. 


prediko potym iáko zášiadľ ná Genewefifkim Bifkupftwie s zás 
myšliľ o wizyćie Gencrálncy cáľey (woicy Dyccezycy, prágnac 
poznawać w ofobliwośći, y ztwarzy mile, iwoic owieczki: lákož 
iczęśliwieto przedšigwžigčie przyfzło do (kutku, lubo nie bez wie? 
lu pracy fátyg : bo iż kray ieft barzo trudny do przejazdu, muśiaf 
gzęftokroć piefzą niemáľe drogi odprawować, gdźie fig nicbeípies 
czeńftwś, pádnicnia,y wywroccnia, wyftrzegać potrzeba bylo. 
Nigdy iednśk w tym nic przykrzy! fobie, áni naymnieyfzego nie 
pokazał nieSierpliwośći znaku , śle tę vprzykizoną drogę , W Čie 
chośći, y ofobliwym vrnyflu vipokoienić kończył, Nawiedzał te- 
dy (am obecnie, wfzytkie Bifkupftwś (wego Páráfie, Kościoly, y 
Kaplice, każąc tám, Spowicdźi fľuchál4c, y rozdaiąc Kormunia, 
é. odbierał Suppliki, dowiádowaľ fig pilno onicporzadku miedzy 
flugami Kośćielnemi, oiáwnogrzefznikách , w tych y w owych 
czyniąc poprawę, zporządzał to cokolwiek potrzebnego było, do 
reformowánia , y zatrzymania flużby Bofkicy odnowił poswigcoa 
ne naczynia y ozdoby Koščioľow, przykazal áby Regcítrá ich pa- 
pifáne były, áby nápotym trdćić y przedawáč nie ważono fig, de- 
dykowaľ y poswigčiľ kilki nowych Koščioľow , poicdnal wielu 
nieprzyiaćioł. . Znáydowálo (ig też wiele opętanych po rożnych 
mieylcách Dyecczycy iego , 4 fkoro on tylko tám tędy przciáchať 
więccy Żadnego nie było widzenia, bo Bofkiemu Maicfłatowi ve 
podobalo fig wiławić znácznemi cudy vrząd Pófterfki fwcgo 
Wicrnego fugi. Y nieodrzeczy álbowicm čiobrzydliwi y nics 
czyśći duchowie , ktorzy fig tylko w brzydkośćiách, y fzpetncy 
pa grzechow 
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grzechow zarážie kochśig , nie mogli znieść flodkiego przytee 
mnośći iego zapachu? y źe przyjemna wonność nád zwyczávnych 
w nim figę znayduiących ľaík, wygániáľá ich z posrzodká icgo vko? 
chaney Owczódrnie. 

Tym czáfem fława żarliwośći w vrzędźie (woim od niego 
zážywáncy {zeroko fię rozchodząca , wielkie w tych widzenia ic- 
go wzbudzała pragnienie , ktorzy muiefcze do wizyty zoftawáli, 
y kiedy do nich przytachał, miłość złączona z refpektem > takich 
krępowała; že na niego , nic tylko iáko ná Bifkupá fwego „ dle 
iáko na Bofkiego Anioľá pogladáli. miánowičie Miálto Thonon, 
ktore figprzech watálo (fulznie dwožákim fpofobem być icgo Mid: 
ftem, z wielkim pragnieniem go oczekiwało. likoż dowiedžia« 
wizy fig żeiuż zbliżał +y w kielku dniach miał być v bram lego , 
wypráwowáľo przednieyfzych Mielczan dla oddania mu vczćie» 
wośći, profząc dby do Miáftá w vbierze Bifkupim , wiezdźał kto- 
rego onigromadą przyjmować obiecuiąc iobie po zwykłcy iégo 
Tálká wości, ich pokorney proźbie nic miał odmowić, dla ktorych 
vkontentowania ten dobrotliwy. Pałłerz, wiezdžaľ do pomicnio: 
nego Miáftá z Infula nagłowie, y Bifkupim przybrany vbiorem. 
Wefołość, y poliecha , ktorg wfzytek lud odnośił , nic može być 
opilina, bo káždyby gobył nietylko dodomu, śle y do fercá 
{wego przyjąć chćiał. Prowadzony był poważnie do Kościoła , 
gdžie ikoro tylko zwyczáyne Ceremonie przyftoynie fkoňczone . 
były, wizedł ná Ambong, kazał z wielką miłośćią , winfzował 
fobie oraz z niemi čicízgc fig zich nawrocenia y ftałośći; doło- 
żył, że ieżeli przed tym icdną przećiwko nim byľ obowigzány po: 
winnośćią : teraz iuż Bifkupem ich zoftaw(zy, dwoidk; obligacyg 
v šiebic znąydował: á zatym cálefig im zalecał y oddawał. z 
Czego oni vkontentowánie micli, y wielki pożytek odnośili. 

Słofice ktore na tym świecie, zofłdie idkoby ná mieyfcu Stra. 
Znika, nie tylko od godžiny do godžiny , toieft we dwudžieftu 
czterech godźinach obiega cały okrag žiemi, ynayodlegleyízy m 
lego Mielzkańcom; świáťľá dodáie : śle icícze nád to, vwelela, 
oraz y vbogaca, tę wiclkg5wiátá machinę , kiedy (czodrobliwych 
promienifwoich mocą, zpegdza čigmnosči, všmicrza y odgania žie 
mno, złoto s frebro , yinizemetalle , w (woichľožylkách wywos 
dži: 
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dźi, perły Oryentálne w konchách morfkich poleruie, drogim 
kamieniom bldfku, y pigknośći vdźicla , przy wodźi do doyrzało- 
śći owoce, Bállam w ludzkiey žiemi, Kádžidľo w Arábičy., Cys 
namon w Echiopiey, w Indyey Cukier, Mirrhę w Kroleftwie Me- 
lidefi(kim wydáie y ieft Authorem wicluinízych nieprzeliczonych 
pożytkow , Zárownic ten wielki Prałat, ktorego my Śmicele ná. 
zywamy, Bifkupow wieku (wego Sľoficem , przebiegiigc Okrąg 
Dyecczycy fwoicy , wzbudžiľ rám nicofzácowáne błogofiiwień- 
ftwá: albowiem duchy čiemnošči z čiaľ ludzkich wypedžiľ, w 
wielu dufzach miłośći ogień zápaliť , vbogáčiť ie Skárbámi PAfki, 
vdoskonáliť w nich drogie cnot Chrześćidńskich kimienie, wzbu- 
džiľ afckty dobrego pragnienia, pokazał im, iáko by! (mákowi. 
ty zapach, ktorego czlowiek w flużbie Boskicy doznawść mogł, 
y nauczył ich duchownego lekárftwá , dla vehronicnia fig grze» 
chowcy zarazy, 


ROZDZIAŁ XIII. 
O niektorych výšámách ktore wczzynił , po jwoiey Ges 
neralney Wizyčie. 
'© zzz Dyccezyą (woią,yicy defcktá, wyftępki y potrze« 
by rożecznawizy , pomysliľ rozumnie, o wľáťnych y należy. 
tych vlecenia icy fpolobich. Y dla tegoć kázaľ wydrukować 
wiele Konftytucyi Synodálnych do vrzędu Duchowieńttwa fwe- 
go, y porządku ktoryby Plebdni, álbo Wikaryufzowie Sdkramene 
tow záchowywáli. A Że niektore z nich odebrałem, zamyka. 
iące w fobie pelne wielkiego zbudowania Artykuły, zá rzecz (ľu. 
(zną ofą dźiiem,włażyć tu co znácznieyíze,ktorych ten ief tenor, 


s3 FRANČISZBK SALBZYVSZ ZBOŹBY y SWIĘTBY STOLICB APO- 
sb STOLSKIBY ŁASKI, BISKVP y Kiężę GBENBWENSKIE, 

s. Wfzyckiemu Dyecezycy Náízey Duchowieńftwu pozdrowie» 
» Nie, Poddiemy do wiadomości, y publikuiemy powto:nie wízys 
„> tkie Kanony Starozytnych Koncylia , zabranidiących aby Ofoby 
s» Duchowne nie trzymały w Domach y gofpodźćh (woich, ża- 
»» dnych białychgłow , zktoremi mieízkánie , y przebywanie mo» 
T 3 glo 
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zaplo być fľulenie podcyrzáne, y w tym ile potrzeba pomienione 
s žákazanie pooáwiamy, pod vtratą (wego beneficium, 

33 Zaden Kápľan pod iákimkolwick ktory by figzdal być po- 
„s boZnošči y nabożeńftwa pretex tem, wyciągać nie bedžie pieníg« 
„> dzy, zá Przenaswigtíza Komunia, pod winą čigízkiego ná przy- 
s» kład infzym skaránia. 
>» Picbani przywofdią do śiebie , (woicy Pardficy białychgłow 
„> Odbieráiacych dźieći, aby ich wyexáminowáli o Ápoľobie, y Má- 
„> terycy Chrztu, czego ieZeliby nie vmiáľy, máig ich nauczyć, aby 
;» W przypadkuoftatniey potrzeby, mogly chrzćić. 
» Plebani nie pozwolą napotym biaľymglowom ftawiać láwek 
„» fwoich w Chorách kościelnych , y ftarźć fię będa , áby, te ktore 13 
„> poftáwionc, z tamtąd wynieśione były. láko też aby okná y fzya 
„sby Kośćiołow ich cale byly „zámykáne ofobliwie te ktore fg prze 
„» čiwko Oltarzom, ná ktorych fig Mfza święta odprawuic. 
33 Vwśżywfzy ják wielkie fię dźicią błędy przez Exorčiítow Dys 
s> CCeZycy nálzcy, przykázuicmy wfytkim ofobom Duchownym, tak 
„» świegkim iáko y Zakonnym, áby ná potym nie exorcyzmowáli, 
„» chyba či, ktorzy będa przez nas, y Suffrágáná nafzego znowu po- 
„> ftánowicni, y ná piśmie podáni ,ktorymtež zábraniamy, pod kas 
>> rániem wyklęćia, by tylko w Kościołach czorcyzmy odpráwo- 
„» wáli, y w Plebániách fwoich, opętanych nie chowali. 
sá Co fię tknic Kommunicy $. wizyicy będa ia powinni przyimo- 
„swáč ná Wielkanoc w Páráfiách íwoich, z rski włafnych Pleba- 
„ Dow , álbo infzego Kápľáná , od nich náznáczonego , y ieželiby 
„3 Kto Z Páráfiánow nie miał woli Kommunikowść zrak fwego Ple- 
„band, taki powinien będzie prośić o pozwolenie iecháč gdźie in- 
„s dźiey dla nabožetfiftwá , ktorcim Plebani dawać będą, y pomic- 
„> nioní Páráfiáni, máig Plebanom fwoim oddawać świadectwo od 
„s Kápľáná , ktory ich będźic Komrmunikowáť, pod karániem, po- 
„, czytania zá Heretykow : 4 ćiktorzy pod czas Wielkonocy będą 
„„w drodze, powracdigc do domow íwoich przynośić będą podo- 
„„bne Atteftacye dieźeliby ich nie mieli , powinni będą w tydžicň 
„ po (woim powrocie, Spowiádác fig y Kommunikowść w íwoich 
s» Páráfiách, s 
sb Co fię tkaietych ktorzy vczęfczdją miedzy Heretykow, dlbo 
tám poży- 
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ptám pożywienia fzukić mufzą , pozwalamy wfzytkim Kápľá. 
snom, maiącym wladzą adminiltrowania Sakramentu pokuty, 
4 rozgrzefzać takich z robot w Swięt4 Zákonne, przez Matkę ná- 
z fzę Kośćioł święty , z niepofczenia Suchedni, Wiliy , y wielkie. 
» go Poitu, y iedzenia w nic migfá (wyiąwfzy Piątki y Soboty ) by» 
sy le tylko tám nie przyimowśli ich Kommunicy 

5 Ponieważ wielka Dyccezycy nafzey obfzerność „z rožnych 
stron otoczona Heretykami, doktorych część nie mala Dyecczy- 
„san nafzych vczęfczać muśi, ále teztám y długo przemielzkiwać: 
s, tedy chcąc wiedźieć , ieželi káždy z nich prawdźiwego Kátholi- 
s, ká powinność odpráwuic , zlecamy wizytkim Plebanom , Wika. 
s ryom, y inizym, ftaranie około dufz ludzkich, Dyccezycy naizey 
j} mdigcym, áby każdego Roku , ná Synod. przed nas albo Sufkrá. 
s, gáná nafzego, imienś, y przezwifka tych, ktorzyby lig ná przeca 
+» (złą Wielkanoc nie fpowiddóli , ynie Kornmunikowálí , ták iáko 
ss fig wyżcy namieniło, przynośili : przykdzuiąc im nád to, áby ták 
ss Že imioná y przezwifká zpilowali Cudzoľožníkow, y z Nalożni- 

s; cami mielzkáigcych „ ktorych w Páráfiách iwoich vznaia iežcli 
» Či vpomniení od nich o porzucenie takowego wyftępku. 

sú Przeyrzawfzy fię przy odpráwowaniu wizyty nafzey, Že wies 
s le Káplic, y Altdryf ieft bčisždných z Fundacycy, wielkiemi obli- 

44 gámi, ktorym Rektorowic dofyć vczynić nie mogą, dla máľey 

ssztdmtąd irdraty; vítánawizmy aby pomienieni Rektotowíc, nie 

» byli obowiązani tylko do džiesfyci Mfzy przez Rok, ná przyklad, 

+, ná ten czás kiedy intrat Fundácycy roczna, nic przenieśie (ześć» 

;, dżieśiąt potroynych „ to nie będą powinni odpriwować Mízy, 

ys tylko względem fześćiu potroynyehiedne . 

55 Zákázuiemy też wlzytkim Plcbanem, Wikárgom , y infzym 

s, Kápľánom, dby żadnego Pozwu, y Klątwy micogľaízáli, w dni 

s, Święte Narodzenia Pań (kiego, Wielkicynocy, Wniebowitąpienia 

3: Świąteczne, Bożego Ciała , Zwiáftowánia, y Wniebowźięcia P, 

s» MARYBY, Więżienia S. Piotra, W izytkich Ss. y w dni Pátronow, 

33 y Poswigcánia Kosćiołow , w ktore takie publikáty nic powinny 

s figodpráwowáč. 

>> Lekewánia ktore fig džiaľy po wieluftronách tey Dyecczycy 

» przez Plebanow , Wikáryuízow , yinízych ták świeckich iáko y 

Zakon: 
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s» Zakonnych Kápľánow, Korporaľámi nád temi, ktorzy ná oczy 
s» chorowáli, fa teraz ná potym zakazane; iáko tež y zażywanie 
s» wody ktora będźie wlana doKielichá po Kommuniey; iednák - 
s» pozwalamy dotykść fig vít dlbooczu Pdtyną y Korporaľem po 
ss odprawowaniu Mfżeyś, y po przeczytaniu Ewangelicy, 
9s Zábraniamy tež wfzytkim Duchownym , Karczm y domow 
4s Szynkownych, ná mieyícáh ich rezydencycy , bez wízelákiey ide 
ss kimkolwiek pretextem wymowki, álbo iákim inízym (poľobem, 
s» chybá w gwałtowney oczywiftey potrzebie, gdžie fig záchowy- 
ss wać będą we wfzelśkiey fkromnośći y trzezwości. 
sú Zabraniamy nád toDuchownym ofobom, pod nafżą władzą 
>, zoftáigcym, gier zakazanych ná wízelákich micyfcach ; á pozwo- 
„, lonych zabaw ná micylcach publicznych, vlícach , drogách y 
„»igrzyfkach pofpolitych ; iáko tež myślitwá , ktore fig ze ply y 
ss ftrzelbg odpráwuie , ktorey zážy wánic ieft im cale zákazáne. 
Tátcdy iego czułość Pafterfka, ták wielki przyniofľá poży- 
tek, Že w krotkim cząśie każdy obáczyť wielką wcáľcy Dycce- 
życy odmianę, ofobliwie w Duchowicfiltwie , ktore lepicy niż 


przed tymżyć poczęło « 


ROZDZIAŁ XIV. 
Prócwie okolo Reformy Klafštorom y Domow Zakonnych 
w Dyecezyey fivoiey. 


R Ozrządźiwfzy cále Duchowicfiftwo 4woie wedlug Duchá y 
świętych Kánonow intencycy, mądrze pomyślił (am z fobą o 
fpolobách przywrocenia ftárodawncy obierwańcycy,w wielu Kla 
fztorách Bifkupftwa icgo znacznie zeplowánty , á że ten zamyil 
wielkie zá tobą poćiąga! trudnośći, ktoreby go albo przefzkodżić 
álbo zátrudnič mogły , zá rzecz flulzną rozumiał w tey fprawie, 
we wizeldkiey peftępowśćoftrożnośći, Przeicżdzdiaąc tedy tám 
y fám po Dyccczycy fwoiey, każąc, ipowiśddiąc , y bierzmuiąc, 
częftokroć fig z oľobámi Zakonnemi oboicy pľči znośił, miefzką- 
iącemi ná mieyfcdch tych, gdźie mu fię zabawić trafiło , y vśilo+ 
wał čichozrozumiewáč z tych y ztamtych, iáki w fercách (woich 
do wae 
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do wľaínego poweľánia zátrzymywáli áffekt. á-vwažywízy dos 
przeże wiele znich do ochotnego przyięćia Zakonncy žyčia ŚCi- 
flosči fkłonnych bylo, wdał fig (czerze ná vgruntowánie dobrego. 
ich pragnienia, y wzbudzenie wigkíze, liftownym yinízym fekte- 
tnym nápominánič. w Czym zdifte dármo czáíu y ftáránia nic Ve 
tráčiť, dlbowiem Zbáwičiel nálz „ zbłogofławiaiąc pobożne ine 
tencye icgo, zdarzył to, że znaczna liczbą Konwentow Reformg 
przyjęła, z wielkim zbudowaniem y vkontentowániem ludu pos 
ípolitego. Atákon, nietylko w Dyccezycy Genewcńfkicy ták 
požadánego dobrá był Authorem, śle tež po wielu micyfcáchcá- 
Yego Kroleftwá F racufkiego, gdźie teraz zdradą iego wicie mic. 
fzkániá Klafztocnych dobrowolnie przyięly iarzmo, ščisleyízey 
Klaufury , yzewngtrznicyÍzego á oraz pobožnieyízego Zyćia, W 
Czym vważyć też należy, Że on tym wizytkim ktorzy fig zá ftáráa 
nicmiego reformowáli, nigdy nie radźił vdawać fig ná furowcy 
„dokuczliwe čiáľá oftrośći, ponieważ zwyczávnie tákowcfurowo- 
ści będąc gwaľtownemi, trwać dlugo nie mogą: y wfamey rze- 
czy, Zakony oftrym y čigžkim poditgálacc vmartwieniem , (ná> 
dno fię znich vwalniái4, y záczálem vítawáig3: ták dálece, Že w 
lat šiedmdžiešiat albo co mnicy, nowych Fundatorow , álbo Re- 
formatow potrzebować mufzą , áby ná naležyty fttdrożytnośćć 

ftopień, znowu wftąpić mogły . 

Nie dawno temu , láko iedná poboźna Zakonnica » 
rádżiľá fig go wzgledern bolego chodzenia, ktorę do Zakonu 
wprowádžič chciała . 4ch (odpowiedźiał ) dáčby pokop nogom > 

„głowę róczey dnie nogi reformomáč triebá. lego tedy paypierwfzy 
vmyfl był, zewnętrznie reformowźć,y zle wykorzenić zwyczadie, 
zálmákowáč fczerą bliźniego miłość , zážy wánic $. Modlitwy; 
do fkutku przywodźić, y czytanie Kśiąg tego náuczálacyh. Ten 
lego fpofob byľ, ktorego zażywał, do podania Reguły, bez regu- 
lárnego Zákonnikow žyčia. Kiedy Złotnik do naylepizego pune 
ktu Złoto fwoie chce przyprowśdźić » niezdczyna od zpedzánia 
czarnośći, áby mu powicrzchown3 przywročiť pigknošé, ále od 
eczyíczánia przez wodkę Metalle rozłączaiąc , aby z przymiefzae 
nych potájemnie do zewnętrzne iftoty, icgo vwolnił z (zpetnoe 
Śći : to odpráwiwízy, lubo iefcze powierzchownie záčmione ieft, 

w” niewiem 
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úiewičm iákim cžerňiacym kôloretn.žátázč go biorą pod mľotki,, 
ťľuk4 y tozbiidią bež przeftanku, wyćierdig:go krwdwnikiem mg- 
igcym moc do vtárčia y żnofzenia czatności, ićgoidfność y pig“ 
kność zdtlumiśiąccy, y tym fpofobć; wdźlęczność iego, yiaśie- 
iącą przywracáig ozdobę:Podobnym (pofobem'tć Błogo(t4wiony 
Bifk up chcąc zporządźić, ofob'Zakonnych nieporządck, ktorefą 
iákoby Zľotem Koščioľá, y przywroćić imfłufzną cenę y iprawic= 
dliwy Walor , zawfze odze wnętrznego zdczynał czľowická , to 
ieft, od prżeczyfczdnia fercź z ligi. y grubośći wyltépnych Šwiá- 
towycháfiektow , od wyprowadzenia z iniego, tego wfzytkiego 
co nie było fczerym Złotem, od oddalenia naymnieylzych nieczye 
ftośći: á dopiero potym do powićrzchowney przychodźił ozdo- 
by, dálac mu piękność, y powierzchowną iśfność , Die do zmy- 
ślinia zwierzchney Świątobliwości, ale do vczynienia dofyć pe* 
winnośći y bliźniego zhudowániu należąccy, 


ROZDZIAŁ XV. 
Jdźie wówiedzóć Ciólo S. Germamń , Zakonu S. Benedyłtó 
J przęnośi se ná smľše mieyfce przyfłoyniey(e , 


le daleko miáftá Anneffyum zndyduie fię iedná Kapliczka , 

wyftawiona ná iednym wzgorku. gdžie odpoczywa Ciało S, 
Germáná niegdy Zakonniká Benedyktyńfkiego. ktory pofľánym 
będąc z Opactwa Sáwignyfifkicgo do TháloárynfkiegoKonw en. 
tu, dla zátrzymánia tám Zakonney obíetwáncycy, dať zá Zywotá 
{wego wielkie znaki wyfokity świątobliwośći. Ten pobożny 
Zakonnik, znabożeńftwa nawiedzał miáfto Hicruzálem, yiníze 
okoliczne micyícá, Narodzeniem, bytnośćią, Mgk3, y śmiercią 
Zbawićiecłśnaizego poświęcone: z Kad powracdiąc, przyniolł 
2 tobą znaczne wicikość świętych Reliquyi ktore áž do tych czas 
byly pilńie chowane , w pomienionym Klafzterze, w Krotkim 
cząśie potym, pozwolono mu żyć ofobnie przykladem Puftelai- 
kow, y witąpić wiednę głęboką Pufczą. Tám on prowadźił 
fpokoynie oftátek dni Zyčia fwego , w niebietkich bogomyślno- 
sčiách, y pośmierći był pochowány w támtcyže Pufczy. 

Pan nafz 


BS“ 


an m BĘ M. 


Re i = 


Z 'ywata S. Francikka Sdleżyuka. 15% 


Pan ndfz obiáwiť potym świątobliwość , tegofwego wicrnege 


fľugi, przez.wiele prawdźiwych Cudow » ktore fig džiaľy , y PO 
dźiś dżień iefczedźieią; ná wyświadcze nieľáfkitym, ktorzy grob 


icgoczczą , y od wieczncy Dabrodi przez przyczynę 1650 żądaią 


pomocy. A zatym pobożny Bifkup' Geneweńfki S. FRANCISZEK 
Sálezyuíz vmyśbt išč dla czczenia grobu Bľogofláwioncgo Get- 
máná, y obaczenia, ieżeli w takicy by! chowány vczóiwośći , idź 
kicyzdftugował. Dlategoż tedy wfzedł ná.tg blogoftawioną.go' 
rę, yodpráwiwízy modlitwy fwoic przy ic? Cudownym grobie 
vważał pilno mieyfce, y żądał Przelo żonegoThalodrynfkiego ná 
ten czás zloba bedacego „ áby Koščioľek naprawił , y wyfáwiťľ 
Oltarz, do złożenia czči godnych Swigtegotego Reliquyi > W 
czym on (kutecznie, y Z ochotnego ferca był mu poffufznym . 
Kiedy tedy rzeczy iśko naležálo byty zporządzone , Swięty 
Bifkup fzedłtam dla poświącenia Ołtarza, y wpufczenia w po? 
śrzodek tego S. Puftelnika Reliquie, Jan Franćifzek Sdiczyufz 
Bifkup Chalcedoneńfki , Brat iego y Koádiutor Bifkupftwa Gee 
neweńfkiego, był znim wKompánicy » ktoremu on przyzwolil 
te odpráwowác Ceremonie , bo ofobliwfzą odbierał pociechę, 
kiedy widźiał odprawuiącego Biíkupi vrząd , lák4ig Ceremonia 
fkoňczyľa, famže grob otworzył , pokazał ludžiom święte Reli- 
quic, odbieráť Koronkę od káždego » y niemi Reliquie dotykał, 
á potym przyftoynie zľažywízy ten drogi depozyt w nową fkrzym 
kę, máterya iedwábna przyozdobiong , niofłig z fwoim Bratem 
ná Procefiycy , ktora fis kolo Koščioľá odpráwowáľá „będąc o- 
bádwá ftroiem Bilkupim przybráni. Ná oftátek złożył go Nczči: 
wie w śrzod'Oltarzń: Po obiedzie na początku Nícízporu, kazał 
w Kościele Páráfiálnym, y wywodźił pochwały, tcgo chalebac- 
go Wyznawcc, pobudzáiac y przywodząc przytomnychludźi da 
oddania džigk Bolkiemu Maieftatowi, y do vdáwániafig w pO- 
trzcbách do przyczyny tego Bľogofláwioncgo flagi Bofkicgo. 
Ale nim fię ten Rozdžiať fkończy > Áľu(zna namienić, Zekice 
dy oftátni raz wftępował ná tę Zakonną puftynig , co było Roku 
1ÓOI , „zawoławizy ná ftrong Oycá DBYVOBXA, Przeorá Klafztoś 
ru Tháloárynkiego rzeklmu: Poftánowilem v Siebie przyść tu 
ná micfzkámie , y rozumiem. že tu bgdžicmy mogli fiużyć Bogu y. 
V2 dufzemż 
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duízom 4tymt czafem náfz vkochány Bráť y Kośdiutór, będzie 


mia? nieco ftáránia otey vbogicy Dyecczycy; takoż nam zá złe 
micet nicbędźie, bo ponieważ nam go Bog dať zá Koádiutorá, 
flufzna śbylmy mu też część idką vrzędu y fpraw vdżiciili? la v: 
$rzeymie Życzę (odpowiedźiał Przeor) dbym mogł mieć fezeščie 
widżieć W'mśći: w pokoiu, y przychodžiľbym codžiennie ná tę 
gorę z wielką pociechą , dla odebrania wafzegoś, blogofkiwieńs 
ftwá, Pierzóie ( rzeki ten wielki Bilkup } że to wan momig z mellim.s 
rozmyjłem , 4 iejeli mi wtym: Xiaje nie przeńlodźi, to iu vnaš ief pos 
Kánowióno, ze nam ta potrzebć bedžie przybyć ná mieftánie, j 
Y potym ftángwízy:w okňie , y poyrzawízy ná Anneffyi 
üm, O Boze (rzeki yiákoia šeflen iu natym , ábj ztego nie odie» 
zdžáť miejfcź! a tojf tu ie mie Reclinatorium s do dobrego BOGP } 


Kościołowi piorem moim wfłujenias , Wiedzje moy Oycze Przeorze, żę” 


fe tu koncepty rodza y y z Slępuia drobnemi ná kratt defczw kroplami y 
dak iáko tu Śniegi żimie vpadaia , 

Takie byly ich ná tenczásrožmowy, fczerość, kándar, nics 
winność, y świętą proftotę w fobie zámykálace, 


ROZDZIAŁ XVI. | 
Stóre fie. o uprowádzenie Oycow Bórnabitow do fos 
šej Dyecezycy, ; 


poniewafz fig podawa okázya mowícniz,o wprowadzeniu tych 

świątobliwych y pobożnych Oycow , do Dyccezycy Genet 
woffkiey „ ofadžiľem za'rzecz ffulznąopifać tu krotko początek 
ich Zakonu, áby wiedžiano idk wiele fg Kościołowi Bofemu po» 
zyteczny, 

W czym naprzod mamienić potrzeba, Ze Roku ręz6: Włos 
fkažigmiá wielkiemi była Woynámi y zamielzániem vtrzpiona ž 
Ofobliwie Fránčifzek Sforcya, oftatni tego wielkiego Domu Xigz 
Že, ták byľ potežnie w Medyolánie obieżony , że fig muśiał An: 
toniemu Lewie , y Márgrábi Pelecryníkiemu poddáč , Miáto y 
Zamek Karolowi Piątemu Cefarzowi zoftiwuiąc. Pod tenże 
tam czás miálá też {woy początek Kongregácya Regulárnych 

Klerykow 
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Kferykow świętego Páwľá, ináczey BárnáBirámť mitwźnych g 
d to imię zoftało im zprzyczyny pittwízego Koščioľá, Ktory W 
Medyolánie mieli $. Bárnábie dedykowany. Fundatorami tego 
ślogoftiwionego zgromádzcnia byk trzey začni. Panowie z ítás 
tożytnych ySzlachetnych Domow, to ieft Antoni, MátyaZácháryá 
Szláchcie Kremoňiki: Fikub Antoni Morigia, Szľáchčie Medyo- 
fintki: ktorzy iednoltáate zmowiwízy fię nádoltzpicníť do ko. 
nśłośći Chrzeščiáfilkicy, pofpoľú vftąpili, nic lobie wľafnégo 
nie zoftáwúigc, y publieznie pożegnawfzy swiát , poswigčili fię 
ná żywot pobożny, y Bogomyślny , ná opowiádánie grzefzni- 
kom pokuty. Y dla tegoż niektorzy z Medyołańczykow przes 
dnieyśt , y(wą'wolą kochátacy , z wielkim vprzykrzeniem przy: 
Wwodźili do tego Gubernátorá , śbyich wygnác z miáltá, áte on 


"kirg ich nie przyimuiąc, y owfzem ich ze witydem odprawuiąc, 


te piękne wymowiľ (owa, wžigte zk$iąg mądrośćt. Qurum 
witam putabarara tnfarianz, dice quomodo computati [unt inter filos Det, 
fen żywot swigtobiwy , y dobre przykłady , ták wielkg im viu 
dźiczyniło wiárgy powagę, że po śmierći (wo:cy, bytí miáni y 
poważdnizśświętych. Potym ten świątobłiwy Zakon, rozmno- 
żyłfię fzeroce w Krátách W fofkich, y był potwierdzony od Pa. 
piecżow Kiemenfa VIH? Páwlá MI. Grzegorza XH. y Grzegos 
rľá XV. ktory w Roku 1612, przypuść.ł ich ďa Przywileiow 
wfzyckich Zakonow. Ná koniec ich nayprzednicyfze powin» 
ńośći (3, vczyć wylokich nauk, iść ná Miffyc , dyfponowóć 
chorych y né śmierć olądzonych, vczyć mśłych dźiatek Kárechi# 
fmu, ynádto odpráwowáč w Chorze Ofłtciumt przykładem in- 
fzych Zakonnikow , iednak proftym głofem, toiett, bez noty 
y Špitwántá. 

„ A ták pobożny Bifkup przeiezdzaiąc do Mcedyolánu gwoli 
nawiedzenia grobú s. Karola Borromeufzą y fczerze przełożył 
Károlowi Emmanuełowi Xiążęćiu Sabaudyifkie mu, nędzny Stat 
Kollegium Anncffyifkicgo, y prędki w nim nauki wyzwolonych 
tpadek, ieżelitemu piťnie zábiežáno me będźie, Przyiąl wdžies 
tznie icgonapomnienie Xiążę , y zárázem namienii mu Oycow 
Bárnábitow , przydáigc: Żeieżeliby mu fię Ci zdali do tego ipd$0, 
bni , chćialby fig poftarść , aby ich tám w pomienionym Kol. 
legium ofadźił, V3 Y to było 
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Y to było przyczyną że ten mądry Bilkup iechał przypá: 
trząć fig im do Dserynu, Werfelu, y Medyolánu , pytśiąc fię 
pilnie o fpobie ich Zyčia, vwaZaľ zabawy, y vznawśiąc ich, wiels 
ce fpofobnemi do tego wlzytkicgo, cokolwiek chwale Bofkicy, 
y bliźniego dobremu należalo, profząc všiťowaľ przerzeczoncgo 
Xiążęcia obietnice do (kutku przypro wádžič : co fig dobrze ná- 
dało, bo mu dałKomiffyą ná ich tám imieniem iego wprowádze. 
nie, (prawa była bardzo trudna, ále on ią takim rozumem y oftro: 
źnośćią prowadził, że fczęśliwie dokazaľ tego, przeciwko nice 
fkoňczoncy liczbie przelzkod y trudności, inteacyą icgo przes 
cznie támuigcych, 

Ták tedy wfzytkie przełąmawizy trudności , byľ przytom. 
nym , przy wprowádzeniu ich, y każąc pokazał fłuchaczom pos 
ćiechę, ktorą odbierał z przybyćia tych Oycow, zdżywdiąc A% 
pophregmá Themifokie(owcgo, 

Perieramua nifi perýffemws : láxoby chčiaľ rzecz , Że Kollegium 
zginęłoby byľo : y Ze nie była flufzna Záľowác przelzłych nie- 
porządkow , ponicwaíz te były przyczyną ták pięknego przy- 
ízľego porządku. Zajilteieft toiedná počiechá, vważać poży- 
tek , ktory oni w tym mieśćic przynofzą , bo okrom pilności kto- 
rey zážywál4 w Ćwiczęniu Studentow , vczą nád to Kátechi(mu 
co Niedžielá we trzech Koščioľách, to ieft w Kollegiáckim Pán- 
ny Márycy, S. laná dc Puy, w fwoim wľaínym, ktory icft przy 
Kollegium. | 

W krotkim czdśie potym poftarał fig oich wprowádzenie 
do Miáftá Thononu, yoddał im w pofľeffia Klafztor S. Maury- 
cego , będąc ná to náznáczonym przez Breue Apoiłolfkie od Pa» 
pieżą Páwľá V, A przy dokonczeniu tego, nie záwádži dołożyć, 
że on máiac poufałość w ofobliwizcy przyiažni, ktora od da- 
wnego czálu między nim , 4 Gubernatorem Montdrginfkim ná 
imię dc Hayct, zawarta byla, vpraízaľ o podánie (polobu wzglę- 
dem wprowádzenia tychże Qycow do Fráncyey , w czym mu oh 
ochotnie vfłużył , y ná zachęcenie tych Oycow wyšwiádczaľ im 
wizelńkie dobroczynnośći, y fundował ich w.Kollegium pomic. 
nionego Miáftá Montárgis: á toteż niebędźieod rzeczy, Že ná- 
mienię tu , iáko Krol Henryk IV, okolo roku 1609. Qycu Don 

Fortuna. 


ta m j Pa: śm „A ná. Má pałą 
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Bortunatówi Kolumbie tejże Kongrégácycy , ofiárowaľ iedno 
Bifkupítwo , ktoré kiedy on pokornie eśle odrzucił, Krol odeftał 
go doBeárnu, 4 Moyens gdžie on y iego towarzylze , ták po- 
żytecznie około náwracánia Herctykow prácuja , że ná pierwizą 
Wielkanoc, po fwoim tám przybyćiu, nawroćiło fię z nich oko: 
ło piaćiufet, przyprawuiąc do Spowiedźi y Kommanicy. Trwá- 
i3 y do tych czas ná teyże víľudze przy wracánia obłąkanych o: 
wieczek do owczóti Chryftafd Pana , idna nie zfitygowaną 
miłością, y Kátholicka nauką , iśko też świątobliwośćią życia 
rowny požZytek przynolzg « 


ROZDZIAŁ XVII. 
Zákládá Fundámentá Zakona Nawiedzenia, 


Koľo Roku 1604. Senatorowie Dysnfcy y Panowie Rádať 
prosili goo Wyswiádczeniu tego honoru Miáitu (twemu, aby 
przyiecha! rám , ná Adwenty Poft, dla odpráwowánia Kazania; 
co on ochotnie przyobitcaľ, 4 žeby dánc od niego ffowo nie mos 
gło bydź w podeyrzeniu, wžiaľ pozwolenie od X igZečia Sabau- 
dyifkiego : itdnák prędko potym, rozum ludzki tey obietnicy 
znaydował naganę : tak dálece Że przednicyśi y poufalsi przy- 
iaGiele icgo , rádžili mu aby ndzad fig cofnąć dla pewnych przy« 
czyn. Ale cokolwiek w tey mierze ludžic przed oczy ftawiśl: nie 
mogło toiemu przefzodźić vmyśloney do Dyonu Drogi: tak by: 
ła potężna yżywa moc Duchá $. ktora przez fekrerne nacchnieś 
nia, dodawáľá mu do wybrania fi tám fercá, gdyż Boki Miie- 
ftat od wiekow tg przeyrzał był droge, dlazałożenia w nicy Fua: 
dimentu, świątobliwego Panień Nawiedzenia Zakonu, tak iáko 
tofam potym wyznawał. Ziechaľ tedy do Dyonu Stolecznego 
Miáttá Xięftwa Burgundyifkiego , gdźie dwor Parlamentu przes 
micizkiwa  y gdźie ieft wiele ludźi vczohych „ vmieigtnych, poż 
božnych, ludzkich zacnie vrodzoných, y dźiwnie dobrotliwych, 
według poltánowieni1 nieba, y przyrodzenia králu  Tychtedy 
ludźi wipaniałe vmyfľy , ktore fnadno fig ddig cnotą y po: 
czćiwośćią poćiggać nie omiclzkáľy prędko bydź zwabio- 
nc, 
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ne , częścią fľodka Kazaň icgo wymową ; częśćią Swigtobliwos 
śćią > w Aniclyfkiey icgo twarzy iášnicigca .“ Lud też pofpolity + 
ktory prawie záwíze miał wielką fczerość wiáry y polzanowś» 
nie przećiwko rzeczom do Wiary należącym , pogladaľ ná 

niego, idko ná prawdźiwego Sługę Bokiego z przedźiwną 

milośćią, y wielkim podźtwieniem, dla czego z wielkiego żalu ná 

wyicždžie iego niektorzy z ních z niewinncy proftoty, niciáko 

fig przečiwko tym vražáli, ktorzy mu ná tg droge prowádžili ko- 

nie; y mowili: Ze przynamniey , powinniby byli ták wielkiego 

czlowieka koleig na rękach , albo w lektyce ná ramionach (wos 

ich od Siebie wynośić. 

Aleć między ofobámi oboicy płći,w iego Kazániách zewnę- 
trznie dotchnionemi, potrzeba nam fig nád ieda záltánowič ná 
imię Panią loánna Franćifzką Fremięt, Corka Páná Benigná Frea 
miotá Konfyliarzá Krolewfkicgo naywyžízey Rady, y wtorego 
Prezydentá w Párlámenčie Dyońfkim, šioftra Andrzciá Eremio- 
tá Arcybifkupá Burgyifkiego , á pozoftałą Wdowa po Krzylzto» 
fic z Rábityná Grafa Santálá : ktora będąc ná ten czás w Dyos 
nie, zwyczávnie ná (ľuchánie Kazań iego „ niepoigta chodžiľá o» 
chotą , y tam fig nie zwyczáynie vczuła počiagnion4, przez pe- 
wne wnętrzne natchnienia , ktore oná iąkoby zarownie zrozy- 
miala. Albowiem ią tym (pofobem niepoięta opátrznosč Bofka 
žá rękę prowádžilá ná drogę fwoicy woli, lubočoná otym nic. 
icfcze nic wiedźidłą , áni w (obie tegorozumiewśla: iednak du: 
(zá icy niewypowiedźidną odbieráľá pociechę, w rozmowie due 
chowney znim, gdžie (kromność icgo,vkľádnosč, wdźięczność 
konwerlácycý , kutek nápominania , y mądrość w odpowie: 
džiách lumáczyľy., že ten Prałat, był iednym cáľey wízechma- 
gnosčí ręki Bofkiey džieľem, nicofzácowánemi łafk y bľogoflá- 
wieńftw nápeľnionym (kárbámi. Ná oftátek lerce icy przenika» 
äacemi(lowámi ziego vt wyplywśiącemi, nie inączey (kropio: 
ne było, tylko iáko žiemiá kroplált4 wiolny rolą : zkad wnim 
rodźiłyfig, wyraftáľy, y rozkwitáľy pachniace niefkończonych 
Zakonnych pragnienia kwiateczki , do czego dobroć Bolka wie 
dziáľá iuż zbližáiacy fig czás, w ktory miała oczywiśćie Ożnaya 

#ič vpodobánie fwoic , iako ia zcáľey wiecznośći obráľá zá Eis 

s du i b lar, 
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'06 dar, jednego Kościelnego Zakonu, y žeby icy zážyľá, do zbá« 
ys | wienia-wiclu dufz, podiéwigtobliwa świętey Anowcy Religicy 
ee | Chorągiew. 

ná: | 
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> „Bog mu dále vznaváť „ ióko iego wola bylá , áby przytať ná 
o- e ftáránie duchowne Páni Grafowey Sántal, ktora naje 
A pierwey przyiela labie „Zakonu Námie: 

SA A „dzenia, 

1g- Byfmy fig dowodnicy w rzeczy fámey wywiedli, potrzebá tem 
ná AX dyfkurs dále zaczynać, y w4woim go fzukáč początku. Sko- 
£o „ro tylko podobáťo fię: Bogu wźiąć z tego šwiátá Páná.Grafá Sáħe 
zo | ‘ták, Páni Toánná #ránčiízká Fremiot, pozoftálá wdową, vezu: 
O- "PA w fobie gorące pragnienie , prowadzenia żyćia pobožnego š 
0s ` y nie vwažálac wiele, coezynilá, pošwigčilá.fig przez slub czy- 
Ọp ftośći , ná fľužbg Boľkiego Maieftatu , bo czuła fię „zewnętrznie 
Ọs | " powołaną, do zupelnegoswiátá pożegnania, tylko wiedźieć nie 
e- mogła iáko tę fpráwç do fkutku przyprowádžič „ ani micyfcá, 
y- ná ktoreby fiş vdáć miáľá : ták dálece Ze byľá nieiáko záwicízo+ 
(a na w myslách fwoich. W tym ią czós niciáki maymędrziza Wice 
ic. czncy miłośći opdtrzność trzymała, czekálac przyśćia godźiny, 
U. do zupełnieyfzego icy ozńaymienia woli íwoity. Ażeby tym le. 
u | picy przygotowánabyľá ,do odbicrániaták wiclkiegofáworu, táž 
Te opatrzność Bofka , Čwiczyľá ią przez wiele lat; w wielkich y 
2 gorących vmyflu ćişfzkośćiách, ktore ztad pochodźily, že oná 
Qe | niewidžiáľá iefcze otwártey brámy , do wybrnicnia ztrudnoščí, 
á- dofkonáľe icy z naywyžízym dobrem zlączenie , Ná tych Zamy- 
is fľách , Duch $. podał icy do dercá myśl, ábygo prošiľá o czlo- 
Je wieka prawdźiwe świętego , ktoryby ią prowádžiť do wykoná- 
n nia iego vpodobánia „y byľicy zá Oycá Duchownego. Przymus 
h fzona tedy tym gwałtownym natchnieniem , trwálá dość długo 
je w vpraízániu o tego swigtego czľowická, tá vtrapiona „4 oraz 
a poćiefzona Páni, nád ktorą każdy by był miał politow dnie, gdy- 


is by ią był ná ten czásobaczyľ, kiedy w tym proáby (wey nicuíta- 
w wślą 
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"wała ftaraniu,. Albowiem wydawálá bez przeftánku z śćilnióne: 
go ferca wicikość čigízkosči y wzdychánie , y iey zrzeníce vítás 


wicznie niepohámowánenmi rozpływaóly fię lzami, Poprzyšiegam" 


Cię (mawiślś) o flodki Panie, y vpęminam fig fkutku twoicy o- 
bietnice ; przyobiecałcś , żenie dafe Kamienia tym ktorzyby čie 
o chleb prosili: dayże mło dobrotliwy Zbawicielu takiego Dyrc« 
ktorá, ktoryby byl fczetze y bez zmyšlánia według fčtcá twego. 
Atoż tego po twoity potrzebuię miłości sá icżeli mi tg vczynńiiz 
łafkę, obiceuig Od tąd , Że mu będę we wfzytkim tym poflu- 
fzna , cokolwiek mi imięniem twym rofkaźć. 

W kilku dniách po tak godnych politowania prožbách, oba: 
czyla w duchu iednę<zći godną olobę wielką (kromnoščia, y v“ 
kľádnosčia cále Anielíka obdarzona, y rzecono ‘iey, že to ten 
byľczľowick, o ktorego prošilá. "To widzenie zárázem zniknger 
ło , zoftawuiąc ią w przedźiwney flodkości , z wefelem y vfno- 
śćią zlaczoncy. Drugi raz bardzo ráno widžiáľá wiednym Ko- 
śćiele , iákoby wielkie zgromadzenie ludži , chwałę Bofką wys 
śpicwułących , á gdy oná chčiáľá fiş zbliżyć dla złączenia fiş znie 
mi; oznaymiono iey; iż potzebá było iść dáley fzułeść drzwi, y že 
nigdy niemogľá wniść -w odpoczyntk Synow Bożych icdno 
przez bramę $. Klaudyufzá , 4 po trzykroć zletká záfypiáigc ice 
dnofz widžiálá, A to fię wizytko wyiáwiľo ba przed lámym swig: 
tym Klaudyufzem wźięte byly przed fię wielkie y odważne porue 
czenia włzytkicge zamyfły. Co dobrze rozcznawaiąc B Bifkup; 
w niciákiczás, potym nápominať w liśćię (woim pomieniong Pás 
niig, temi właśnie lowamii  Blogeflanácie Boga zemna 3 fkutkow drogi 
do świętego Kiaudyn(fa, 

Kiedy fig te rzeczy.tym fpofobem odprawily, ten gódny Bie 
ftup'przyłczdza kazdć do Dyona, ták idkofmy to w ptzefzłym 
Rozdžiale námienili. Z początku fkoro go tylko obaczyľá, przy- 
fzło iey ná pamięć że to ten właśnie byľ, ktory iey był w wi- 
dzeniu pokazany , zkąd.pochodźiło, Že go vwažálac, w wielkim 
zoftawálá podźiwieniu, y nierhogľá ináczey ná niego poglądać; 
tylko iákoby ná niay wyžíze Bofkicydobroći džieťo : á iż on czę» 
ftokroć náwiedzaľ Ffemiotá Prezydentá, Rodzicá iey , y Atcybi- 
śkupa Buigiytkiego icy Rodzoncgo, toicy widzenia icgo y czę: 

ttey 
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fteyrozmowy podawáľo okázyc , luboć nieták vítáwieznie iáko 
oná (obie Zyczyľá, 

Tym czálem nádokoňczeniu Poftu, wžigľá ią chgć wniešie- 
nia pokorney do niego prožby , o wyfłuchanieicy Spowiedźi; z 
początku wymawiałfię ztego; rozumiciąc Żeto , co oná w tey 
mierze czyniľá, nie było tylko fczerą ciekawością; iednák nic o: 
mielzkał , potym dofyć vczynić icey pragnieniu. Kiedy mu ted 
ferce,fwoie otworzyła , vczuł fig (ekretnie á mocnie doratowa» 
nia icy poćiągnionym,vy natychmiaft vznaľ, Żeniebiefka milość 
w fercu tey ofobliwfzym rozgosčiľá fię (pofobem:: 4 jáko ten rozue 
mny czlowiek , nigdy żadney rzeczy lekkomyślnie nie zaczynał, 
ták obiecáľ iey (czerze pomoc, ále przećię chčiaľ, aby oná zofta- 
wała, pod władzą pierwfzego (wego Dyrektora, w kilká dni pos 
tym mowiąc znią o fekretnych nácchnieniách, ktore miał wagle- 
dem ftárania fig o duchowny iey poftgpek ; Bog mi uczynił tęfźjkę 
(prawi) se/koro tyłka twarz, możę obrocę ku oltarzomi; nie mam rozerúániaz 
dle od niekiorego czafu s IP, M, mnie ráme do imáginácyej przychoajif, -ofon 
Gliwie przy MÁ) , luboč mi to jedney nie czyni przeszkody y niewiemaco B oa 
chse przez to uczynić. Na oftatek kiedy po Wielkonocnych Swig- 
tach powracáiac do Sábaudycy odiáchaľ, taką do nicy nápifať 
karteczkę,  Bog( tók mifę zda) dat mię ná vugge dufe W, M. mezyma 
siebie (ansega co podštná bárdžiey vpewniam , áto iefl, com miał W, M, do o- 
znázjmienia. „Tamże i4 ná tenczzás przyiaľ zá vkocháng duchoe 
wną Corkg, y pilnego barzo przykładał itáránia , aby ią W cnos 
tach dofkonalizą vezyniť, 


ROZDZIAŁ XIX, 
Náznáczáia fobie oboie micyfce v S" Klandyufsa, gdjie m 
przylloyney zieždidia kompánicy, tam Páni SANTAL cale 
poftánamia , oddać fie na Jľujbe Bolka. 

1 S. Bifkup wžiaľ był ná fig čigžar Duchownego prowá- 
h sdzenia Panicy Graffowey iáko(my iuż námicnili , iednák nie» 
chcial, áby oná cale vwalniáľá fiş z dyrekcycy fwego zwyczáynca 
80 Spowiedniká, Tym czálem pomicniona Páni, po odiezdžie 

W 2 icgo; 
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"ego, vezuľá w fobie náder wielkiepragnienie, oddánia fig tte 
cznie pod icgo fámego władzą, dla czego w Sobotę Swiąteczngy, 


nić mógąc więcey opićrć fię mocy Duchá S, do tego šiebie cig- 
gnąccy, pofláľá po fwego Ipôwiedniká,kroremu kiedy fczerze čie# 
fikošči fwoie opowicdžiáľá, tzčktity, widzę Páná nafzego vpos 
dobánie , śbyś W.M. ná potym żyłą pod ćwiczeniem Bifkupź 
Gentwefifkiego; czego: ieželi nić *czyni(z , zprzećiwifz figę Dus 
chowi Bofkiemu. Tymże fpofobem oznaymiwizy też ćiężkośći: 
fwoie iednému wielkiemu IBzvsa CHRYSTUSA fľúdze Zakonu Ká- 
pucyńów, tę od niego pe nieidkim ezášie odniofiź przeftrogę, Że 
mu Bóg:pizy odpráwowániu Przenayświętfzcy Ofidry, przez ca 
weldcyg oznśżymił , iż wola itgo býtá , áby fig oná pod rząd y 
władzą Bikupá Genewcñtkicgooddátá. A tak ftofuiąc fig do wys 
rôkow, tych dwoch prawdźiwych Zakotinikow s pilała dotego 
€rulegoPafttrzń, ozndymuiącma o wfżytkim, iśkodfię co fláľo, y 
prośiła pokornie, dby ig zupełnie w opiekę (woię przyiąć raczył : 
md co przyzwolił, A ič w tey mierze zobo polne widzenie fig Oros 
zmowieńie potrzebne bylo, náznáczyti fobie fpołny ziazd v Świge 
tego Klaudyuízá , kilką łat przedtym Mátká S. Bifkupá záchoros 
wawłzy „ práwié ná śmierć, Bla otrzy mánia zdtowiá , vezyniľá 
W otum do pomičniončgo S. á ták przy okázycy , ktora fię pos 
dawálá, sadźił icy on áby (wotemu defyć czyniła obowiązkowi, 
przećiwko ták chwałebnemu Wyznawcy, y ofidrował fie z nią. 
oraz iachać w kompániey . Przedšigwžigčie było wykonśne, y 
puścili fię w drogę, cotcz y Páni SANTA Vezyniľá, także ná czás 
mianowśny, káždy znich ná mieylcu náznáczonym ftángľ, Tam 
môcii wciełność (pokoynegó znoízeniafig w fprawie, dla ktorey 
ta dvogú podigta była, gdźie názáiutrz powtornie ią. na wiedzą. 
i8c, rzeki donicy, Nie mogióm mie prówie fpóć tey nocy, dfugo myślilem 
OIP, M, prawie, y.przedźiwnie widzę, že tá iešl wola Boja, <śbymm mżigl nó fie 
ćiężar , Vuchomney dyrekczey 0 IP, M, co ja ze mfeláka ochota fercá mego v- 
czynię, Drugimrážem przydať. Sutle tey drogi fa wielkie , ymiemoge 
ichimypowiedjieć. w Otátku zzeczną tym zawifła, śby obrać ieden 
Zakon ,:do ktoregoby pomieniona Pani witąpić mogľá , Duch 
icy.prawdźiwie by! ochotny,śle čiáľo (ľábe, ydiche y komplexicy; 
„Atoż dlatego., potrzebá icy bylosákiego Zákonu, ktoryby był 
| fkuteczny 


| 
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fkuteczny w odčinániu niedotkondtośći fercá, 4iednak ínádny 
dô znofzenia ludzkicy vłomnośći: y tobyło, na czym wízytká 
zoftawáľá trudność, ponieważ witey tám. Francufkicy ftronie 
Klafztory Pánieňíkie, po wielkiey częśći, álbo fg barzo żyćia oftro 
śćig wyćiggnione, albo bárdžiey nád fłufzność ( pufczonc wokios 
ścią: álbow ních wyfoko wfiępuią vmartwidiąc ćiadło, álbo- bárs 
zo niko vmyftrofpufczńiączitępuiąs — Totylko, cow kilk á lat 
potym przyfzło, dofkutku tám ftáneľo, że swiát vnicy názáwíze 
niczym miał zoftawać , że gooná miátákoniceznie porzućić, y 
że po woli dlanicy miáľá być wyftáwiona iáka Kongregácyiká, 

w ktorcyby ftśranofię omwyitáwienie takiego žyčia (poľobu, aby 
tamy čiáľo twoy znaydowóło refpekt, y duízá prawdžiwe Moda 
košči przyniofľá pożytek. Takiebyły drogi do S. Klauďyulzá, 
lubo fig ná nie nic piędko zebrano, gdźjcy rále mnicá (nu cudo- 
wtiego wyłożona była, bo wchodźi przez bramię Świętego Klau- 
dyufzá, do świątobliwego prawdžiwych Kosčioľá dájátek odpo- 
czynku, poniewažtám wolaityvsilnie prowádži, ádrzwi iáko- 
by w puł otwárte zoítála? Aleč iefcze trochg číc rpliwoéci potrze- 
bá , álbowiem w krotcedig cále otworzą” «to będźic naten CZAS, 
kiedy oná w naboźne zaramádzenicéwiežo wyftáwione wnidžic, 
co fig tež fimo zdárzy w dźień Swiętego Klauzyuízá y lubo fię 
to nie džiaľo z vmyálu. 

Zkończywizy drogę do s. Klaudyufza Bľogoffáwiony Bifkup 
do Anncffyum, pomieniona Pźni do Dyonu powročili: ále przed 
odiśzdem fwoim , podał icy wicie zbáwiennych nauk, y zpifał 
pewne Artykuly, do ćwiczenia fię w nich, ktore oná“ pilnie 
zachowała. 

ROZDZIAŁ XX. 

Tedžie go nówiedzóć w Zamku Salezyijkins y gdźie onz, 
Rodzicielka (woia przemielSkevať. „ co [rerám.dziaľo, yidko 
zgromadzenie Pánny MARYBY Nawiedzenia miáťo [woy poczatek, 
po takich zamyftachw drodze do S. Klaudyufzá przedšigwžie- 

tych, kilká lat przefzło', przez ktore pomieniona Páni, z ráda 
przylačioľ naypowažnieyíže (woierozpozadžiľá (práwysonych 
! Wz cale 
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tále dokoñczywizy, przybyła do Zamku Sále zyiíkiego, doktores 
go 5. Biíkup málo co przed tym byľ przýiáchaľ , áby (woig ná- 
wiedźił Rodžičielke.  Tám było poftánowione Kongregacycy 
Panny Manygy fundowánie, y fkutecznie vmowiono, że i4 mia. 
no co nayprędzey zaczynać. Mądry Bifkup, lubo iuż takie fkofie 
czone bylo poftanowienie, zá rzecz potrzebną ofądźił, potwier. 
džič ná Spowiedźi dobre Panicy SANTAL intencyc, yiefcze raz 
wycxáminowáč stan icy zámyflow. Záczym w džieň Krolá Frans 
euíkicgoLudwiká s. do ktoregoon miał ofobliwfze nabożeńftwo, 
wáiaľ i3 (ckretnie do Káplice Zamku pomienionego, y wyrozus 
miewáigc naymnicyfze fercáicy natchnienia, względem prze- 
fzľych póftanowienia , widžiaľ oczywiśćie, że ręką Bofka pras 
wdźiwie tám pracowała , záco on pokornie oddał džigki wiee 
ezncy Bofkicgo Máieftatu dyspozycycy |. Alezaifte tá Šwigtobli- 
wa rozmowá, ktora ná ten czás miedzy nimi byľá, nie koňczys 
ľa fç bez przedźiwnego oboicy Rrony pociefzenia: albowiem ten 
vkochány Ocice , coś wielkiego *w niey vpátruigc (rzekł iey 
Jej! jeto cále z. dobrey woli zechcecie lazr syi Chryftufowi fłażyć£ yod, 
dáiećie fiecále 5i czyśley ięgo miłośći, Poživiacáiac fe mu bez záchománia / y 
J beą vymy, cále ze wizytką ochotą fercź mego odpowiedžiáľá., 
To wýrzckízy, flow oboygu nie ftáľo , ták byľá obfituiaca (ercá 
ich rzewliwość, że nie mogąc fig zatrzymać, oczy ich lez potos 
kamiwfpłyncły, Przydaymy tu y to, co ten icdyny Oćiec w krot- 
ce potym do tey (woicy napifal Coreczki. Frzypemnićie jobie ( nás 
mieniał icy  ażień Btogoftświonego Krolá:Ludmiká Smiętego,afień w kto- 
tj odnodilińcie młodość maf; iáko Orlicd, fiebre. m morzą pokuty zátapiaiac: 
ażień ktory mam ief przewodnikiem duiá wiecznego, dzień ktoregoście por 
mtornie zdięli Krolemfta z, głowy moli máfey Koronę, 4 rzuciliśćie ią pod nas 
£i lezrS a Krolá ; wipomniśie fobie, iżko ná nie odmienne nigdy pofláno- 
mienia, ktorefčie czynili , geście chčieli być cále oddána Bogu x śldfem , 
fercem, y vmyjfem , ia rzekľám AMEN, imienieniem calego Ko- 
ściolą Mátki náfzey + y iáko ná tenże fam czás, chwálebna Pánná 
y Matka, wfzyfcy Anioľovie, y Šwigči, krzykneli y záspiewáli 
wefoľe ALLELUIA, 

Potym czás przyfzedł w ktory opdtrzność Bofka, naznóczy» 
Mi byłą, dać Kościołowi Wwemu nowy Pźnigńfki Zakon. A ták 
É Roku 
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Boku tóro. Szoftego dniá Czerwcá ,'wktoty zchodžiťy fię 0+ 
taz, Przeriayświętizcy Troýčy y S. Klaudýulzá Swięta, Tá bľos 
gofławiona záczeľá fiş Kongregácya , y wftąpily do nicy, z Ro- 
džicow fwoich y pokrewnych pozwoleniem pomieniona Páni 
Graffowa SasiraLa; Panna fawra, y Pánná Kárólá BRB- 
ŚlaRDA , y Vdóły fig pod władzą tego bľogofláwionego Bifkupá , 
do iednego malego domku, ná przedmieśćiu Miáftá Anneffyumy 
gdžie cáľy Rok miefzkały, iákoby nakfztakc Nowicyatu, nic wye 
chodząc , tym fpofobem powoľánia Swego probuigc ,.y w mil: 
czeniu modlitwách medytácyách , w rożnych pobožnosčiách 
ćwicząc fig. Wiele zacnych y.pełnych cnot Pánicnek zardzem fig 
do nich vdźło , chcąc być vezefšnikámi , niebiefkich faworow, 
ktorych Bog fczodrobliwie vdžielaľ temu pokornemu zgromae 
dzeniu ; Zyli w fpołecznośći z przedźiwną zgodą y-milośćią , 
Siottrámi fię wzáicmnicnázy wáigc, á pomienioną Páni3 SANTAL 
czcząc Mátki tytułem : ktorey one poslubione były, vprzeyma y 
ochotną wolą. Po fkoficzenym probacyey (woiey Roku, vczynie 
ty profty Ślub w ręku Fundátorá (wego,á potym zárázem ftofuiąc 
fię do fwego powołania rzućiły fig donáwiedzánia vbogich cho- 
gych , mianowicie tych, ktorzy byli naybátdžicy od doftatkow, 
przviačio!, y zdrowia opuiczeńi; vfluguigc im we wízyrkim wee 
dług potrzeby. z Tey okázycy S. Bifkup olobliwízym ipofobem 
od Bogá natchniony, dałim przezwi(ko Nawiedzenia, ktorego 
naypierwízy Kłafztor (mawiał więc) ten byb ná gorach luefkich, 
A toż to jedná cząfteczką dobrych owocow , ktore zfwego pos 
czątku wydał Zakon Nawiedzenia. Náuczála nas Náturáliíto- 
wie, że fiioľek ma wyfokie włafnośći, ieft przedżiwnie dobry 
ná vleczenie bolu oczy, ziákitykolwiek defluxicy pochodzące- 
go, ná vśmierzenie bołeśći mozgu ; y ná pofkromienie zapalenia 
żolądka: tým właśnie fpofobem tg wdźięczng Kompánig može: 
my pfzyrownść do purpurowego w Marcu filoleczká, bo lubo 
maleńka, lubo podła, lubo v świata wgárdzona, iednák zaraz z 
początku (wego wielkiemi był obdarzona przymiotami, 
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ROZDZIAL XXI. 
Fóło tá Kongregácia wyfłówiona pod tytulem Zakonu? 


z: tedy pomieniony Arcybifkup miał iuž icden Kłafztor Panien 
Nawiedzenia w Mieśćic LYONIR, to bylo przyczyną nawie» 
dzcnia ná(zego Bifkupá , aby fig znim w tey (práwie rozmowiľ, 
Znośili fig tedy pofpołu z fobg roftropnie , vwažáľ dobro , ktore 
mogło ztákowey Erckcycy wyniknąć; álubo ten dobry y nay- 
dobrotliwízy Bifkup olobliwizą miał dotego fkľonnošé,áby Pána 
ny Nawiedzenia na ftopniu proftcy Kongregácycy Zofta wály, po» 
nieważ ten (pofob zgromadzenia, mnicy był ffawnicyfzy y wydá- 
tnicyfzy z widząc iednák prágnienie w. tym Dyonizego Szymoná 
z Márkemontu , poddať, šiebiť zfwoim wľalnym rozladkiem ic» 
go Ícrdeczncý poboźnośći, mowiąc Zátrzymiie afekt) moie , y pos 
glodáiac z proflota ná Bofka opatrzmość wilcze y máiat wola tóko naybliżey ile 
można bedzie iść Zátyms co mis, M. maznóczy, Stárano fię ná Dwo- 
tze Rzymfkim o potwierdzenie, świętychtego Pobożnego zgros 
mádzenia Konftytucyi: dlubo to przedśięwźięśie było wylokie; 
ciężkie ytrudne: iednák naprzód wola Bofka, á potym biegłość 
w rzeczach, powagą y zdrliwość Arcybilkupá Lyoń fkiego, (prá- 
wę tę do pożądanego przyprowádžiľá kutku, krotko mowiąc: 
Očiec S. Páweľ V, Papicź, wyfoce vwpodobał fpofob żywota 
tych dobrych I z zusa Cukysrusa flużebnic , pochwalił ich po- 
wołanie, y ozdobiť tytułem Zakonnym pod Regułą S. Auguftys 
na, ze wfżytkiemi przy wileiámi, ktorých zdżywaig infze Paniene 
{kic Zakony , dáigc kommifłyg ná przyftąpienie do zwyž miano. 
wáncy Erekcycy, Wielkiemu PRaNćtszkow1 Sálezyuízowi, iáko 
tego blogofliwionego Zgromadzenia Fundátorowi, Až do tego 
czá(uSioftry przy Profeílycy fwoicy nie przyšiegáľy tylko ná wo- 
„(4 profte , ále potym, iuż záwíze czyniły y czynią Wotá Solenne, 
to ieft obowięzuiące figę wiecznie. 

Ná oftátek ten nowy Zakon, byľ ták vpodobány, y wdżię- 
éznie przyigty we Fráncycy že wlatdwunaftu, ználázľo fię siedme 
maščicKlaíztorow fundowánych, to iet w Anneflyum, w Lyonie, 
Ay Mulinie , w Grenoblu, w Burgu, w Ráryžu , w Monsferačie, 
$ w Newerśie 
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w Neweršie, w Aureliey , w Márfylicy, w Wálencycy, w Dyo- 
nie, w Belly v S. Stefáná, en Foreflr, w Ryonie, w Auinionic, 
w Chámbery um, okrom infzych wielu mieyfe, iuž przyiętych, w 
ktorych iednak nie chčiano zarazem odbierać pofieflycy, y polye 
Yáć tám PanienZakonnych, dla flufznychy poważnych przyczyn 


ROZDZIAŁ XXII, 
O przednieyfiych Konftytucyśch Žakoný Nátiedzenia > 


N Aprzod ten naymedrízy Bifkup ehčiaľ, dby Klafztory Zakone 
nic Náwiedzenia, byty pod władzą Biíkupow Dyecezycy 
gdžie ía záľožone, y nigdy tego fmśkowść o Bifkupie nie mogł, 
áby w tym Zakonie miáľá być inna Naywyžíza gľowá, tylko Gee 
nera? wízytkich zwierzchnośći Igzus CHRISTUS, yiego Namięe 
śnik. Naypierwfza przyczyna ,ktorago dotego przywiodľa, 
była, że Bilkupi, kiedy máig zwierzchność nád Konwcntámi, W 
fwoich Dyecczyach zaftaiącemi, rządko fig przytráfi, áby ten Za: 
kon miał vitawać w (woicy Obferwancycy , ponieważ choćby 
fig to moglo podczásftáč „ by dwie álbo trzy Przełożone byly 
niedbáľe wtym, ážeby Zakonność byla záchowywána w Kone 
wentách ich władzy podległych, przećię iednák znáyduic fig wig2 
eccy infzych, wyfoce pobożnych y žárliwych , ktore w drugich 
fwoig zoftaiących zwierzchnoščia, ták temu zabiegać będą nies 
porządkowi : ták že y Bifkup icden, choćby nie czynił dofyć 
(woiey powinnośći nie moglby (zkodžič w tym tylko niewiels 
kiey liczbie Konwentow , w czymby ich ieden zlego fumníce 
nia Generał wfzytkie powízechnie zepiował. A potym czuly Bie 
fkup , ktoryby po leniwym naftąpił , (nadniey by naprawił mála 
liczbę oderwanych Klaíztorow , zážywáilac do tego inízych da- 
wney vítáwy nieodftępuiących , iáko zá iedna práwidľo , á áni- 
żeli gdyby muich iákiefto reformowác przyízľo, Potrzeba wice 
dźieć , że zdanie tego Świętego Bilkupá była, dby wfzytkie Klae 
fztogy Nawiedzenia, miały między (oba ieden świsty związek + 
ktory ieft w Mieśćie Anncffyum : áby fig do icgo przykładu ftos 
x fowaly ; 
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fowáty: áby fię go w trudnoščiách ródźiły , poriiewafz ter [mav 

wiał on ] byť początkiem y rozrodzeniem wfzytkicgo Zákonu, 
Rozumiať tež zá rzecz flufzną, 4by Zakonnice w Chorže má- 
ľe tylko Officium: Nayświętfzcy Pánny śpiewały, 4 todla wichi 
przyczyn: Pierwfza że Białegłowy pofpolićie igzyka fáčinfkiego 
nie vmitige Druga že nie będąc obowiązdnemi tylko do tego 
iednego Officium, rzetelnicy go y befpicczney odmawiáč będą y 
nie obracaiac fwoiego ftarania ná dobre wymawiśnie Trzecia : 
zeiákozdáľofig zá rzecz flufzną:,. świgtemwkKośćicłowi Kátholi 
ckiemu, Soboty Każdego tygodni flużbic Naychwalebnicyízty 
Świata Krolowcy miznaczyč ; ták godna byľá rzecz , y náležgea 
Koščioľá $, pobožnosči, aby Zakon ieden Pánieňíki , flużbie 
tey Panny byť oddany, ktoryby vltáwieznie w Koščioľách ná 
flużbie icy zoltawaľ. Czwarta sczgíťokroč Pánny, y Panie pode: 
fakes y chore , ochotnicby do ktoregokolwiek Zakonu witępde 
wały, áby tám wpokoiu ofťátek dni fwoich kofńiczyly, gdy by 
ich, obowizzánie fi; wieliicgooficium nie zátrzym y wały: ktora 
trudność kiedy fię v Pámieňi Náwiedzenia: znaydować nicbędźie;,. 
wiele poważnych , yczói godnych Mśtron, nie będg fig od w figa 
powania do ních odftrafzały z 4 tak według fłow Krolóy Pros 
'rokź, ftárzy y mlodži, będą wielbić Imię Pańfkie. Piąta: wick 
kie Officium nie ieft cdle przyłączone do Stanu Zakonnego; y 
rzeczą lima, ieft ták wiele Klafztorow Pánieňíkich. we Francycy 
gdżie niemafz obowiąfku tylko do małego Panny Naświętizcy 
Officium; takie [3 Auguftyniánki w Pontožie, Według rozumie: 
mia więlu poważnych y fławnych Doktorow , Zakonnice Profes 
kki niefę obowiązane do odpráwowánia Brewiarzowych páčie- 
rzy, chybá ná ten czás, kiedy będą konfekrowánc ;toż fig džicie y 

wPrześwietneylmienia IezvysReligicy. A zá tym niemáfz nic 
nie fľufznego, áby śioftry Nawiedzenia, bytyteż . 
od tego Giężaru vwoltione , ille że ztąd 
wiele zacnych pożytkow dufz 
ludzkich do Zbáwienia 
przybędźie. 
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Bifkupa y Kśiażęćia Gene- 
~ weńskiego. | 


Zómykaiąca cnoty iego, 9 przednicykeCudź, ktore węzya. 
nil ták zá żywota sako y po śmierci, 


ROZDZIAŁ 1. 
O rzadzie domu iego, y vfingách domowych: 


ty, we Włofzech, y w wielu infzych Europy Prowincyách fas 

wne;wfzytkie widzę świątobliwośćią iášnicigce:ieželi zechcg 

vśiłowść, abym ie podśł ná Pifmie,przyznawam fig, nic á nic 
nie doyzrzę: gdyż ich bláík , ćmi y zátumia wzrok mego liche- 
go y libego rozfądku: takdźlece, iż zda mi fig, iákoby oraz puľ- 
nocy y południe w moim potykśły fig vmyśle. lednák nie potrze« 
bá tráčié fercá, dle ftárác fig záwíze y prácowáč wedlug možno- 
śći przy nádžici, že Boska dobroć , nalzey fľábošči dopomože. 
Więc záčzniemy od pieknego rządu , przez tego godnego Bifku- 
pá, w domufwoim poftśnowionego , ktory iákolmy widźiciig 
Że zárázem od pierwízego ná Pałac Bifkupi wiśzdu , Bofka przy- 
tomność byľá tám vznawána. Ten Człowiek Apoftolfki , náu- 
czył fig był od wielkiego Apoftoľá, iż ten nieieft fpolobny do 
dobrego Dyccezycy fwoiey rządzenia, ktory nic vmie domu wľa- 

x2 fnego 


[i zechcę vważić Mgžátego wyfokie poftępki, we Frincya 
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ľnego różumnić Tpriwowść: y dla tégož haptzad pilnie przez 
ftrzegal, áby iego domowi, wlzytkim inízym w Bifkupftwie, 
przykladem y chót idlnośćig ŠSwicčili. Zadney ofoby przy nim 
niepottzebney nic było, ý nić nie widźiano zbýtecznego,“ Miał 
dwie izbie obite, ieden pokoy gdžie fypiał, y Salę na ktorcy (pra. 
wy trzędu {wego odptáwowaľ, Miałiednę fłużbę frebrną , źle 
iego niebieíkie icrce ktore złotem y frebrem žiemíkim pogardzá- 
ło , záchowywáľo ią dla vbogich; náczás gdyby iáka gwaľto- 
wna przypadl potrzebą. Zyčie iego wedlug ś. Koncylium Try- 
deń (kiego , niebyło dnindzbyt.deftśtnie ami nazbyt (czupľe, śle 
tylko mierną pomiátkowáne fkromnośćią , należyte icdnak y 
przyftoyne kochal barzo ludzkości; y chčiaľ áby poftronni ludžie 
ochotnie byli przzimowáni,ý przyftoynie częftowaniod fługiego, 
Sam mowił Benedicite , y oracye Kdpłdńtkić: áž do puťobiádu 
prawie, czytano idką Kśięgę. nauki Thcologiczncy, albo infzg na- 
bożng , wyiąwfzy že kto byť z ofob świeckich znacznieyfzych 3 
oftatck iedzenia, odpráwowano poczćiwemiy przystoynemi ro- 
zmowśmi. Czyniono dwá rázy w tydźień "v forty iegoidlmużnę 
publiczna, Žimie defcze ig doftatecznicy rozdawano, mianowicie 
po trzech Krolách, bo ná tenczás y ieguminy potrzebuiącym das 
"wano. Okrom tego częitokroć on vczynki miłośierne odpráwos 
wal czyniąc dobrze Klafztorom żyiągłm , vbogim dla witydu 
mie żebrzącym + y w wiclkiey liczbie p ębodzacego vboftwś. 
aw Wielki Czwartek vmywaľ y cdlowaktiQgi trzynaltom vbogich 
y obiadim fprawował ,. krotko mowige/ťák byl miłośierny y 
fczodzobliwy, że fię wydźiwić nie možono , iáko mogł wfzytkie- 
mu wyftárezyč przy ták fczupľey fwoiy iettra čie : co wieludó 
'poboźnego przywedžiľo wierzenia, že opátrános. Bolka „ táies 
mnieácudownic, dobrá icgopomnažáťá, 

Teraz cofig tknic iego (ľug domowych , ttzymał iednego 
Kapłana „#ktory dobrámi iego zawiadował , don mu też nigdy 
ráchunkow nieczynił, Chowal drugiego; Ktorymu wsiabožeň- 
ftwie fłażył , ysbýľ iego KapeHancm : Gild way duchowni byli 
iprzyftoynic przybráni? wedľug zwyczaia R zyrn(kicgo, á niedo- 
ipufczaľ, áby mu iák3:czynil: poflugę d6 ofoby iego należącą, 
:2.Początku trzymał icdnego Sekrctarzą,, Ale fkoto ten zolta! Żą- 

ikonnikicm, 
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konnikiem , obchodžiť fig ná potym bez Pifarza , bo miewáigc 
wiele liftow poważnych , zrożnych ftron do śiebie poíyľánych , 
midnowićie w máteryáchtykáigcych fumnicniá, rozumiał Zere- 
fpońfy, iego wlafną ręką powinny być były piláne, áby káždy 
miał więkfzą wolność y poufałość , vdawać fig do niego w (wo. 
ich duchownych potrzebach. Nadto wfzyfcy (ludzyicgo , ces 
džieň Mízy fľuchali, do Przenayswigtízego Sakramentu vczęe 
[czáli. Niktnie ftyfzał miedzy nimi poíwáťku, każdy wiedźiał po- 
winność fwoię , y ftárať fię icydofyć czynić pilnie y ľágodnie. 
Widźidna byľá w ich poftępkach pokorna powaga, wefoľa fkroe 
mność, roftropna proftotá , ferdeczna fczerość, y nád to niewič 
čotákiego, czym fig potálemnie ich Páná vmylł wydawał, Blos 
goltawieni fązdifte oni, że wiernie (ľužyli, temu wielkiemu flu- 
dze Bofkiemu, że ták blifko przy nim ftawált, Ze ták częfto z nim 
w fpołecznośći byli, Że fig naiego Anielfkie towśrzyitwo záduž 
miewáli, y na llowa madrošsči, ktore zwyczáynie zvit icgo 


plyneły, | b 
ROZDZIAŁ 11. 
O porzadku ktory fam [obie opiľaž, 


N fepodöbnartzecz, dá fig mogło kiedy co widžieč fkromnicy. 
4 V fzego y do zbudo wńńia (polobnicytzego, nád tego pôbožnego 
Bifkupa, w vbierze 4 fpołobie Žyčia , y we wfzytkich poltepkách 
icgo. Nigdy nie nosiť fzatiedwábnych , lubo chćiał Aby tekto- 
rych doludźi zażywął, byly chgdogič y przyftoynie zrobionee 
Pás iego byľ iecdwśbnys ale nie drogi. á vniego wišiáľá Koronká, 
Nie nosiť ná palcuitylko teden pierzćień , ktory fig zowie Päfter 
fki. Nie zażywał matikietow, ánitéká wic, chyba z potrzeby iá= 
üac nakoniu, dibo BáWigc figę przy dworze dla przyftoynośći w 
Dyeeczycy fwoiey, nigdynie poltat w Kościołach bez Rokicty. 
Vczylfię.trzy albo cztćry godźiny przez dzicfi , kochał fig birzo 
'w czytaniu Kśrąg napoźnych, posčiť Piątki, y częftokroć fię dy- 
fcypiinował ; Pośniięyci iego znaležiona była dyfcý pliná cále 
.Zcpłowana, lubo Spowiednik iego przyznawał , że muig częfto 
dawal nápráwowáč ;, Odmawiał pačierze Kápľáňkie , z przedži 
X3 wną vwa- 
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wna vwagą, y powoli, czálem klęcząc, czáfem fig pomáťu przez 


chodząc. Zoitawaľ ná modlitwie vmyfťowcy, częśćicy y dľužcy, 


á niżeli ktory człowiek zá wickuicgo , vitáwiezna icgo zabáwá 
byla zprzyítoynoščia Bofką, y trzykroć ná džieň ftawiał fię przed 
Tronem Bofkie go Maieftatu, w tdkim tanie, w iákim życzył (obie 
być, w momenćic życia [wego, (powiáda! fię ďwá álbo trzy rázy 
w tydźicń. Miząś. codźień miewał. Bywał ná codžiennych naz 
bożeńftwach, aby lud widžiaľ przed lobą Páfterzá (wego. w Nice 
džicle y Święta vroczylte, bywaľ ná picrwízych y drugich Nice 
izporách w Katedralnym Kośćiele, ná lutrzni, ná wielkicy M izy, 
y na niektorych Kánonicznych godžinkách. Sľucháľ Spowicdźj 
bcz braku, każdego kto tylko przychodził . Kazywał lam , álbo 
też Káznodžicig zporzadzať, w Niedźicię przed Bożym Ciáľem 
vpominal lud do godnego vroczyftośćiodpr4wowśnia,tego nice 
wypowiedźidnego Sakramentu, do Spowicdží , Kommunicy $, 
bywania na nabożcńftwach , y otrzymywśnia Odpuftow: aże 
fam miał ofobliwfzy áfckt, ku tey wfzytkich tdiemnic taiemnicy, 
„przez wizytkę Oktawę , bywał ofobą {woi , ná wizytkich Koa 
ščielnych godžinách. Chodžiť nawiedzać chorych ; á midnowie 
čie kondiącym Kápľanom tg mileść wyświadczał . w Każdą 
Niedźielę, y w pośćie w'Soboty po obiedžie, vczył Katechizmu 
mlodych dźiatek. Częfto zewnętrzną odpriwował Rekollekcyg; 
przezktory czasvważa! powodzenia , y poitępkiduchowne, od 
pierwizego poráchowánia, przypominał (obie Święte nátknienia 
ktore mu Bog do lużby twoicy pedawaľ: czytał memoryaľ po- 
ftanowienia, ktory fobie nápilaľ pitrwey „ á niżeli był ná Bifkupe 
ftwo poświęcony, y punktualnie rozważał przednicyfze niedo: 
ftócki y defekty, popełnionych ipowiśdał fig , znośil fig zfwoim 
Spowiednikiem, względem trudnośći. ktore czuł do dobrego, y 
gorąco ponawiaľ fwóic przedśięwżigCia fkuteczney poprawy, 
śwoich nąymnieyfzych niedofkondłośći, A żeby otrzymał ľáfki 
pótrzebne z ničbá, do (woicgo y trzody (woicy prowadzenia, bá- 
wif fig dlugo ná modlitwie vmyflowey , odprawował Míze ná 
intency3. y gwoli temuż ná rożnych micylcách , wiele ofob zdle» 
cał w memento w tey Przenaydoftoynicyfzcy Ofierze, Ná pacząt- 
ku iako Bifkupem zoftał , wchodźił na tg Rekollokcyą pod czás 
| : oítátnie- 
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oftatuicgo Migfopuftu , ná znak, Že ferce iego bylo cále oddalo- 
né od gľupicy zgorízacych Káthioliko w rofpufty, iáko też aby ich 
oplákiwaľ, wychodząc z pufczy ftórat fig wykorzentáč grzechy 
przez (woie Kazania, y pobożne ćwiczenia , przykľádemPáná 
nafzego , y S. Iana Chťzčičiclá: zwyczźynie obrať fobie náten 
vftęp dwa tygodnie, miedzy Wielkanocą, á Swigckami, vwažá: 
jąc iż rám tcnezás był mu (polobnicyízy y mnicyíz3: w wizytach 
przcízkoda. 


KO ZB ZIA L IL 
O Wien eno. 
N odrzeczy že dufzá nálzá názywa fig podczás ludzkim, 
-Npodczśś Chrzesčiá (kim duchem , kiedy bowiem rzeczy 
fozcznawa y wedlug nátuty fig (práwuič , w ten czás Due 
chem rozumny m icit, dlbo tež ludzkim : a kiedy zás vznawa y 
idźie Zá oświeceniem nadprzyrodzonym , nazywa fig duchem 
wiáry y albo duchem Chrzesčiáň kim z nálz tedy é, Francifzek 
by! zupełnie pogrążony w oświeceniu wiśry. Ktotemu fam Oy- 
ďá Niebiefkiego duch obiáwiať y nádprzyrodzoncmi oświccał 
Yáťkámi. Zkad pochodžiťo żelubo podczśs duch ľudzki podno- 
šil rebelfig przečiwko iego Chrzesčiáňfkie mu duchowi: nigdy ice 
dnák duch wiáty zwyŚiężony nie byt, y owízem lig w nic, co raz 
barźicy gruntowaľ, d gdy naymnicyfze pofirzegł zmyfłow {wos 
ich bunty, natychmiaft ie ctfłumił swiátľem wiárý (wpicy, ktorcy 
dowod obáczemy z zebrania roznych #iitowicgo wľafng ręką ná» 
pilinych , z ktorych w iednym (mowi,) Ah tidze ia tn, nędzne bijaa 
kaiáce (ię owieczki , rozmawiam znimi , j Vvajam ich oczywiśćie gaślepie- 
nie Láná drugim zás mieyfcu mowi ) © Boże piękność náfey miáry, 
fák fie ślicznie wydaie „ že dla tey vmieram miłości , 3 rozumiem żem ief po- 
winien w fertu pobażnościa cále nápetnionym dar miáry zámierác „ ktory mi 
ie fl od Bogá dáng: Qadayćie dźiękitey Najmyjfšey dobroči , ktora tá miło» 
fiernie promienie fmoie ná [erce moie mzlema, feim dlużey zojtáte między 
ludzmi miáry sie málacemi 3 tym iáfniey wielkość iey y požadána przyiemmość 
wiążę, Bog ktorý mi w tym dodzie pomocy „ chteofobę moig, y vezynki moie 
nó część 3 chwałę (woię-obyolić wedug nifego pojadánia : prtrzedź s tedy 
víilomáć 
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viitomáč „ ábyfmi fe flatáli twiętemi „ å mielkie Bogu y blišniemu oddawali 
polługi, Dobroć šego pozmala mi niezwyczdynych zásjle z (mókowitych fody» 
CZy, 4 oraz ydátacych zapach miey/cń, z ktorego pochodza : O iák © bómie 
ciel ief dobry ! O iáko piefczenie nędzne more y złośliwe [erce piáflnie / ktoe 
tego też iefi przedfęmśtęcie bydź mu mierniesf4m, © tymże mowi gdžie 
indžicy, lákie dźiękczynienia powinienem oddamáť Bogu gó to „ że miefká- 
iąc ták długo międz.y Heretykanii , y rożnemi [pofobámi od nich będąc námas 
wiónym , á námet przez rozne počiacánym obietnice y abym byl żośłał Here. 
tykiem , à przečie w wieku ták stabym y młodym , nigdy nie vwodzilema fig 
vmyjfłem do niey ,. álem fi niazdwńę brzydził pluiac icy wtmarz, O Boje 
kiedy o tym dobrecziey(iwie pômyslosdrze od firáchu sla maoiey niewdźięcznośći, 
Ná oftátek przylzedłbył dětego dofkonáľosči ftopniá , iż iufz 
nie zażywał zmyíľow (woich , áni powierzchownych , dni zes 
wWngtrznych dla przypodobánia figę naturze (woiey , y przyrodzo» 
nym namiętnośćiom , śle tylko dla vpodobania fig wiecznemu 
Oblubieficowi, ktory ieft duchem wiśry ; dlbowiem nie dla tego 
vchodžiť ffuchania kompaniey, álbo rozmow že mu przyrodzos 
fy rozum icgo ich w czym niedoľkonáľosč pokazywal śle że 
Duch ś. prowadził go do czynienia tego co z więkfzą chwalą Bo- 
fkg y duíze icgo mogło bydź pożytkiem Krotko mowiąc;nieofzą: 
čowány wiary nafzey kleynot bogato w dufzytego $. Męża ofá- 
dzony , cp raz go w Heroycznych intencyách, w prawdžie poa 
czątku wiáry Chrzeščiánfkicy , w Ewangelicy tajemnicach z ná- 
fzą niczgadzaiących fiş fántázyg ytwierdzał, 


ROZDZIAL IV. 
O nadziei y ponfólośći ktora miał w dobroči Boľkiey: 


15 wielki (ľugá Bofki iuż był przyfzedł, do zupeľacy , ku fos 
bie memu nieufności, 4 dofkonaley w dobroći Bofkicy po» 
ufáľošči : 4 zatym nigdy do żadney žiemíkicy rzeczy ták nie- 
przyfławał , áby ná niey miał fwoig pokładźć nadźieig. Sczca 
gulnie o to ftárať fig, áby był zrzadzony od wiecznego poftáno 
wienia, y cále fig w ręce iey poruczaľ. Zkąd zwykł był ma 
wiść : iż prawdźiwy 1gzvsá CHRYSTYSA (ľugá,nie povi mieć 
o dniu 
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o dniu iutrzizeylzym ftáránia, álé tylko fzukać ma Kroleftwá 
Bożego, y icgo fprawiedliwośći., á tam-gdźie będźie wykona: 
na wola Oyčá Niebiefkiego , ná chlebie powfzednim nie będźie 
mu mogło zchodźić : y-że ofobliwfzym fpofobem Kápľánom po» 
trzebź nie mieć tyłko: opźtrzność niebiefką, zk3d powinpi cze. 
káč, intrat fwoich, y-odbieráč ie , ftoluiąc fig do flow ktore moe 
wili przy wftępowaniu w Stan Duchowny , Dowiniapars baredíta: 
#4 mea , iśkoby rzeki Panieft džiedžiétwem y cząftką moig. 

W rożnych wyświśdczył przypadkach , iáko zupełnie ná- 


_dźicię fwoię pokladal w Bofkim miľošierdžiu. Częftokroć mu 


grożono wiełkiemi tych ludži-:niechgčiámi, ná ktorych mu przye 
jaźni wiele należało , y byľ ad przyiaćioł fwoich profzony , aby 
wcześnie cemu zabiegał : częftokroć widžiaľ fig-byľ-nagle y ćig« 
fzko gwaľtowncmi rzuczánym nawślnośćidmi, á przećię w ic- 
dnym záwfze zoftawał vfpokoieniu, nigdy nie pokazaľfig bydź 
zśmiefzdny:: Ale záchowywaľ zwyczávňg- (wocig fkromność, fzedł 
wftawicznie zwykłą droga, Niebiefkicy oczekiwdigc -pômocy « 
NA dowód ták wielkiey iego poufilośći, áby lepicy mogła bydź 
vznána, poľožmy fowś , ktore niegdy w.tey Máterycy nápifať 
„doiedney pobožney ofoby. Vwažaľem niektorego dniá (22004) 
„to coAuthorowie twierdzą o Aleyonách maleńkich ptafzętach, 
si ktore fię mnożą nád fámym brzegiem morfkim , robiąc gniazda 
s okrągłe , yták mocne ščisnionc , że woda ich przeniknąć nie 
s; može, Á.tylko w nich imáľa.džiureczkg ná wierzchu zoltáwui4, 
3:3 Aby pržeznig oddech mieć y żyć mogli s Tám w.pośrodku zľo- 
4, žorie- (3 maluśienkie ptálzyny , z takim befpieczeńftwć że choć - 
3: by ich morze nagle porwáľo „máig (pofob po wśłach merfkich 
„ pľywánia, bez wízelákiey vtonienia boiážni, albowiem zwierza 
s, chnie okiefiko fľužac zá wagę , ywywažáigc te včieízne gnia- 
>> zdáczká y iákoby dowćipne .okrgčiki , nigdy fig im wy wros 
s» CIC nie dopufcza. Á te przedźiwne ptáfzetá „ będąc otoczone 
33 wodámi „ nieżyią tylko powietrzem; chówśią fig ná morzu; 
ə, å tyłko ná niebo patrzą ; pływśią idko ryby „á iáko ptaízkowic 


-s Špiewáig : á co mi fig bárdžičy podoba Ze kotwicą ich kunic- 


»»bu, d nie ku Žigmi ict wznieśiona , áby ich przečiwkonáwáľe 
2» Noščiom vtwierdzáľá, Ah: iáko ia Życzę , aby fercá nafze bye 
X „ły takimże 
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„ly takimże fpofobem dobrze opátrzone, y dobrze zamknioney 
Aážeby powiłdiące świátá tego fzturmy y nawáľnošči s. nies 
„s mogly ich przezwyciężyć. Ah idko pragnę , áby w nim 
snie; było innego: otwórćia., tylko ku.niebu, dla oddychá- 
3» nia“, y: wzychánia do Zbáwičiclá, śbowiem fercá nálze ftwo- 
»„rzone aby w nich Bokkie gośćiły áffckty ktore (4 nayukochśńi- 
sy. fzemi: fľodkicgo Iezvsa ptafzynami ? o kiedyfz on nas takie» 
„> mi vczyni, byfmy lubo otoczeni światem y ćidlem fámym du- 
».chem tylko Żyli, ábyfny żyiąc między ludźmi, nicprzeftawail 
ə» Boga chwalić z Aniołami? Nádewízytko, kiedyfz to bedžie, 
„áby vtwierdzenie nádžicy nafzych nieprzyftoynie w Róiu zos 
z ftawalis  Niechay zdarzy taż nie ogarniona dobroć, áby Bo- 
sv fka milosč, nafzą naywyżlzą zoftawałź miłością. Nieftetyź ! 
„á kiedyfz to będźie, źe nas. milość w popioľ obroći, kiedy bę: 
„vdžic że trawi nalz Żywot, śbyfmy cale nam famym vmieráli, 
3s 4 cále żyli Bogu ? ktoremu fimemu. niech będźie ná wieki 
> Część, chwaľá, y błogofidwieńftwo „ 


ROZDZIAŁ V. 
O goracey ZMifośći, ktora palal ku Bogu. 
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nione, pachnigcym świętey miłośći baliimem, Anielfki czľec 
wiek, wizytek byľ miłośći3, milość iego między przeízládowá- 
niem kwitngľá, miłość icgo nigdy nieproznowáľá , ták wicle 
fpraw odpráwowaľ, y ták wicle czynił fpraw „ iák wiele milo- 
ci vczynkow. Zaprawdę Śliczna roża w Dźiśrdynie Koščioľá 
Katholickiego wfczepiona piękne miłośći wydáľá kwiśteczki, 
Dnia iednego, o fwoim zewnętrznym ftanic z ofobą wielkicy 
poufalośći roz mawiáigc, Niemegfem (mowi ten S, Mąż ) dźióiey- 
[zeo poranku 0 niczym pomyślić, tylko o teywieczności dobr „ktore na czes 
kótg , w ktorey iednók mftkoby mi Gg zdálo máťa rzecza, álóo niczym. bez 
tey nieodmienney, tego Wielkiego Boga miłośći, ktory tám vfiówicznie kros 
luie, bo zaife rozumiem, że bylby Ray między wfytkiemi piekielnými me- 
kámi, gdy by mogł tám być miłość Bajka : 4 gdy by pieklo było ogniem 
Bofkiey wiłośći, widzi mu fię że męki iego były by pojadáne, didzę ia że te 
pociechy Niebiefkie fa prawdziwym niczym w porownóniu z ta kroluiaca mitos 
ścia, "Potrzebá tedy albo umrzeć, álbo miłotbać Bog. Chčiaľbým žeby mi, 


„albo ferce mydárto, álbo ieżeli zofłanie nie żyła więcej, tylko dla tey iwiętey 


Mitici. Ah! potrzebá záráze m, wczetnie przenośić ferc náfe, do tego 
„Nieśmiertelnego Kroldsy iedynie jem ufdnsejęaw 416. Fmieraymy fobie fámy 
3 mf rkiemu tému co od nas famych pochodzi bo zdami fię że nie pominnijmy 


„łuż więcey żyć tylko Bogu, Moie fevce pokaz, dla tego nowey © nak mefałośći, 


ślbowiem náj ief Pánem nám, icdnym flow em. miłość ktora pálišá 
ferce tego czľowická , nie była pieíczong miłością y miękką, 
dle milośćią flufzną , wfpźaniślą , yKrolewík4 rowną blogofla- 
wionych,ktorzy ták bardzo kochdią, ánigdy nie pľáčza. X lu- 
bo on niegźnił pľáczow od nabożeńftwa pobudzonych : ma- 
wiał iednák podczás krotkiemi fľowy : Krol fere, [erca fmtmu po- 
grualať zátapiáč [fe we tzách Miłości, chcac pokazáť, że łzy wife kochał, 
według porzadku Miťoíči pochodzacej, táka była czyftość godność ie- 
go miłośći, táka wfpdniąłość icgo kochania, z ktorcy rozma. 
wiśiąc fig iednego wieczorá ziednym poważnym Pánem bárdzo 
pobożnym , fwoim pouťfáľym przyiačiclem. O ( mowiť miedzy 
wiclg infzych flow ktore wwielkicy duchá goracosči wypuíczať) 
gdybym miedžiať o iedney w fobie afjektu żyłce ktoraby nie ispnęśa do Bogá, 
natychmiafi bym ig myrmaf z albo: góbym wiedźiał „0 Sedney mego [ercácza: 
Feczce ktovaby niemiáťá Tnáka Płrzyjowówego y ná jeden moment nie 
€urjęfó ne iey mieć wfobie, 2 7 ROZ- 


Tto K Siegd Czara: 
RÓZDZIAŁ VE 
O.milośći ktora“ miat przecewko Dliżniemu, 


Ták nafz vkochány FRaNćrszsk Sdlczyufzidko był w miło* 
A śći Bolkiey , ták też y w miłośći bliźniego wyfoce gorącym» 


Te dwie miłośći prawdžiwie byly.iego naymilfzemi delicydmi, y“ 


nay wyžízemi kom pankami, Byly mowię dwiema pľômieniátemi 
gwiazdami ná Niebie poboźnośći iego záwie(zonemi, dwoiśkie. 
mi idkoby wnętrznośćidmi , ktoremi on tknienia y. dotknieniź 
zażywał prawdžiwtgo nabožcfiftwá , dwiema oczyma. ktoremi 
bez przeftanku ná Stworzycielá/ y ná ftworzeńie pogladať, dwie: 
má rękami s ktorych-do vftugi Chwały Naywyžízego zażywał, 
dwicmá ftopami,ktoremi do chwále bney.poftępowal wiecznoáčie 
Ale abyfmy lepicy žrózumicli, potrzeba wiedźieć, iž-ten cnos 
tę kochálacy M327 6. nigdy fię dokochánia kogožkolwick nie vdaż 
wał, poki wprzod nie vpźtczył wnim, iákicy godney kochania 
enoty, śte vznawizy, tamfwoieobraca! miłość, pówoli iey-przy: 
szyniaiąc , wedlug miáry chwalebnych ktore tám vznawajł włas 
fnośći- Ták miłość iego byľá cále czyfta; że nigdy icx nie zálá« 
„drzal ná powierzchowney roftropnośći;Szlśchetnośći krwi, vkľá: 
dnośći, grzecznosci vmyflu, go iaośćiach, bogidtwách, wymoó: 
wie; ponieważ takowe vwažánia, znaczną zá (ob3 nitdolkoná: 
 łościwielkość počiagáia, NA ten kíztatt rzekľicdacgo daiá, dò 
nicktorego z poufalizych przýtačieľ (woich: Koral pal m msrzu 404 
fińie, ie drzewkiemniekkim Šielonánym, y bej mbelá kiey piękzośći, dle koro 
zdźriadcędcie wyśiągniony » Závázem iófność [moigy rumienność ibydáte „ > 
zdrowie Hvárdnicie ; ták tež przyiażń „poki fo n.áslánamvia s nárgeciách do 
gm jino nalejacych, áni pięknośći, ni dobroči niema i lecz idk predko vmý- 
Jiem miłośći obracana ka Bogu, natychmiafi fe w(fisfney fwoieycenie vozdo“ 
biegnaydnie, Azátymr-on (woie bliźniego kochanie , ná grunťô- 
wných ducházáťadza! do konáfosčiáh" ná wyświadczenie czego; 
: zwyczáynie wiskfze micwaľ-vpodobánie, w ofobách fzpetnych, 
grubiidńfkich, y nieprzyjemnych ; w którychtylko Boga fámego 
vpátrowaľ. Na oftatek; wyrśżić niepodobna iáko on icrd ecznie 
y przyjemnie zkáždym (ig nayubožízy m towátzyfzyĽ dodawał råe 
dy ypočiechy niebtákuiše, ktożkolwick ich ostgcbova la R 
cha 
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chat Spowiedźi; przez cále poránki proftych hiaľychgľowek, ná? 
wiedza! vtrapionych“, y od ludzkicy: porzuconych pomocy. w iči} 
chorobách, y nikim nie pogardzał ; nád to, nie mogł znośić aby 
kto przy nim miał vwľaczáč ślbo złorzeczyć drugiemu, 4 tym 
bźrdźicy; cudzych nie roztrząfał wyfitepkow; yowízem iczawize 
wymawiał. Zwykł był mawiáč: Żedulzanalzego bliźniego ieft 
zákazánym owocem, y nie godźi fig pofądzać nikogo , bez wyż 
Ktoczeriia przećiwko przykazaniu. Raz'przyftolcicgo, poczęte 
y pofpolitośći fzacować poftę pki pewnych świeckich vrzędow s 
Gierpliwie znôšiť czas niciáki nie mowiący fłowkó; śle ná koniec“ 
obaczywfzyże w tym nie vftawańo , kompdflygnie pafłyg porus 
(žóny“ Ach + dofyć tego roztrzafdnia (zawołał) w Czym v: 
ważać pótrzebź, żekiedy nie megi wymawiać bliźniego, ktore» 
go wyftępki były barzo iawne, (ktadał ręce, y podnofząc ierceku 
Nicebu, znáywiskízym/politowánicm mawiał : Oisko vfomność 
ludzka 1051 mielka/ pod czás tcz Z Píalmiťť3 mowił: Aby wiedžiás 
fynaródy że f3 ludźmi, leželi kto ták MOVY zaczynał; ten mogło 
by fie poprawić, dniewiem czemu fig nie popráwuie,on fkromnie 
odpowiedźiał: Dobrzeby tego prógnać: Jeżeli fig trafiło w kompáni- 
cy, żę kto fzócowśł žyčie y poltępki nieprzytomnych ofob, on“ 
fiş zá nich zóftówiał mowiąc: Amy zicyfmy fat Czeftokroć, kiedy 
fiodzy nie cierpliwie znóśili, że tak fnadny dawał do śiebie pizy: 
ksp wizyikim; nawet yfátny m przekupKOM ; vinízym podlege" 
tanu ludži9m% Aodžne ie ft (izcptem mowił) mitosčoližniego, ktos 
rzęs iete nfjtkigga chars y kockáť chcg. Vžalinie wyświad 
eiti wefoľosčis nie winnych [ercá dobrotliwego śffektow , kie- 
jy raz pilząć pewny lift, obroćikfię trzy ślbo cztery rázy „do ic“ 


ferca meg? kocham- 


a 1% 
dney mładcy ofoby duchówney; na ten czas w pokojú (woim bgi 
dáčcy sy rzekłicy: Nie kochacie. fig we mie bárdzo; powiedzcie be fhiecznie 
a cp 4 . 1 2 2 i > 
b kiećw. Skoňezítý ten dy- 


še kocháčie, nigdy 40 Niebá nte poyaż 
fuis położeniem iego pisknych. w tey micrze mátcrycy Rów s 
ktore wisdney ceduľce zôftáwiť:, przed lat iákoby Ośmią , do 


cd fwtgo; y do jercń, pewncy corki fwoicy duchowncy: 
s„Akiedyż +0 będź ie» że rá miłość przy”: 


Arora krwi y grze? nosči, bedzie 
oczyfèzona, y poddóna dofkonálemu poftufeństow, 


cále czyłiey, Bofkiego vpo- 


do! dnia ratość ¥ Kiedyżto bedjie że tamiteśt włafna , nie będźie pragnętao 
SU przyto- 
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Przytamnych rzeczy, y wyświadezónia powierzekownych Afektow, śle będzie zu = 
pełnie Vfhokoiona flałym ubejpieczeniem s ktore iey Bog o (miey podźie vílámi- 
mości £ coż p'avtonność može przydźć do milości ktora Bog rinil pies 
"ayzdtrzymuie, A kiedi tá bedžie , je my (żę zdtopiemy y w fľodkiey przjie- 
monociti przećimiko niemu bliżniemu ? kiedyj obaczem y dufe bliżnich nách, 
tw fivigtoblinógch Z bámičiela pierítách ? Ach! kto nie táry bliźniego vpátruie 
iel w nieba fhieczeh mie, bo áni cáyštym, śni fátrezným, áni rownym fercem, 
kocháć go nie może ; 
Zmośif è wiego miedofionółośćiach + któż ní 
Vákief! že ten bliźni moiá naymila corko iydzai 
fiśch Boga bámičielá, tam gn iefl iákoby nayukochóń(, 
fe miłośnik umiera z. miłoś 
fe wiegoż fAmego śmierći, á Śmierć w tegoż miłożćę, 


ROZDZIAŁ VII. 
Jáko on wyświadczać milość bleżniemu fuchiiac Spowiedzi; 


Boe y Zbawiciel, obmyšliť Koščioľowi f wemu , jedno prze- 
dźiwne do odnawiania dufz grzefznych Ickárftwo, nie potrzes 
bá, tylko ponurząć fig głęboko, w pokornym włafney nędzevwa. 
Żaniu, mieć mocną nadźicię w miľošierdžiu Bofkim, á kąpiić fię 
śmicle W przeyztoczyftych Świętey Spowiedźi Sakramentu wo. 
dach: áták bez w 
dniewaią, y (kładdiąc Wyftgpacgo Adámá , prawdži 
obłoczą Iszusa CHRYSTusa, dla doftą 
ży ízukáč ludži takich s Ktorzyby chčie 


odkľadáľ, nigdy nie odpowiád 
podobno nie zażywa! , ále zárázem rozwięzow. 


al węzły, y rozči. 
mať doftatecznietrudnośći, Nád to byľták ob 


fičie dárem madro. 
śći napeľ- 
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śći nápeľniony , Że nie tylko obiášniaľ watpliwošči y fkrupuły ; 
dle icícze zewnętrznym podawal natknieniem;, niewiem iákie v- 
čifzenie, y vípokoicnie, ták wdźięczne, (mákowite, y przenika» 
iące, Że nic murownego nie było, 

Co fig tknie fpofobu Spowiedźi, mawiał, że tam .częltokroć 
piečiorákie popełnione bywáig defekty. Picrwfzy záczynálac 
(tow zákrytych y niczrozumianych, ktore vmyíľ Spowiednika 
miefzáig, y niedopuíczáia mu, aby mogł (nádno rozeznáč, ieželí 
grzech icít powfzedni, álbo šmiertelny. Drugi przydálac pige 
knych dyfkurfaw , y wymownych floweczek , dla przydánia wys 
fokiego o fobie rozumienia. Trzeći wymawiáigc fię miáfto (kár - 
zenia ná fig, co ict znakiem pzoźnośći , ywłalncy miłośći» 
Czwarty. wynofząc grzechy, y.czyniąc ie ćiężfzemi ániželi (3. 
Piąty „, idąc dlatego:do Spowiedźi , aby ig'vwolnić y pocielzyć, 
śnie właśnie dla vpodobánia fig Bogu, y ziednoczenia z nims 
A zatym on chćiał , aby człowiek grzechy (woie z profta wypo- 
widdat, nic nie przydá:4e ani vmnicyfzaigc , y Życzył áby każdy 
fzedľ do Spowiedźi zmiłośćt, nic zbojážňi. A to zebraľem da 
tey rzeczy miedzy iego zabávikámiduchowncmi. 

Dobra rzecz ief práwi) rozegnamść grzechy pomśśednie od niedafko- . 
nśłóśći o kiedy to ktovmte vczynić , ále zeamoch [et nie znólafłby iednego , 
ktorybytę tóiemnicę rozumiał, czófem, y naypobožniesfi nie mála mála wtym 
trudność, coiesl przyczyna częjłego w mich zzámieffánia, Piermey ániželi fio- 
slrá Márya od mcielenia zoślała Kármelitka + częfłokroć (fe przedemna w Pá: 
ryżu [pomiádátá „ y fłuchóląc iey Spomiedźi divá álbo trzy rázy , rzektem, že 
iey nte moglem dać rozgrzefenia, ponieważ wiey (kśrzeniu ná fię nie vzna- 

walen grzechow, ále tylko niedofkomdłotći , co ia bardzo zátrivorzyťo, bo iez 
[ize wtym tókiey nie zaśłarojnośći, Momielem iey tedy, óby przydóła táki 
grzech, ktoryprzedtym popełniła, co vezynita, Widzicie tedy iśko to iefl rzecz 
trudna, poniemaj święta Pani, y ták wyfače obiáfniona , nie przeširzegátá (ię 
w tym aż dotad: ádednak nie poniechywóta być wyfoka Bofka fłużebnica, Moiá 
naymiella corka; grzech powfedni od nófty woli pochodźł, gdżie tey niemájí, 
niemáff grzechu. Rożność ktorafie miedzy gczechem powffednim á miedzy nie- 
dofaonółośćia zmdydnie, ieśitó, že tamten ajieiefię z vmyfłu , tá nagle przy- 
pádá, Gdyby iáka Pánná przyśla niwiedzóć tutecznego Klaftoru Przetożona: : 
y pozdramiatáia imieniera Xięjney Bóniey wie) , wyndyduiec.vmyślnie , to 
maleńkie 
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móleńkie klarflso „ dla tego áby M izięczniey.przyięta byťá , y vozwsowę foie 
dym przyozdobiła , zásšie bylby tám grzech , lubo máty y ponietaj bytó wala, 
Gdyby náš tág Pánná prźwiąciata Hliflorga prawdziwie , óże pofygcęta, potym 
przydźla okoliczności od prawdy trofeczkę fironiace „o.nicb przediym nie myślacz 
klož nie pidji, Żeby %0 tylko byty niedofkonóiośći przez. nieofirożność przydóse, 
á nie grzechy , ponieważ he tám nie przylączyławolać Z Tego tedy inádno 
Nznać, idka byľá ińlność rozfądku tego wielkiego-Bifkupś, 
` Aleco rzeczemy oičgo dofkonátey. láfkáwošči, Ktorty zážy. 
wał wáluchániu Spowiedźi, fkoro tylko poftrzegł, Że pokútui3s 
cy drzeli, obawialifię y rumienieli ze wítydu , polekkuobrącał 
„twarz fwoię,yile mogi nákľániaľ vchá mowigc: leser yia/pofobny 
Ao wfyskiego „ ieflema ióka to drzewo nieczuťe , dla czegoż wzdrygaćie fie, po- 
wińdść mi grzechob fwoich © dufe nafie mfzytkie [a iednókie , Bog ich So- 
Tesl rowneni , y siemájf wożnice s tylko w čiátách nóffzych , przeto mieyćie 
ofność , łednego dnia ničiáka Pani przylzedfzy poklgkneľá 
„przed nim, y záráz z początku wyznáľá, że ná (woich:przefzłych 
"Spowiedžiách, záwíze taicłaicdnego čigžkiego grzechu, áiclcze 
fig nie mogľá odważyć doodkryćia znim, y ráczeyby vmieráč 
woláľá. Ten S$. Očiec, widząc zbraniánietey nędzney grzelzni» 
ee zbrzydźił w fobie fimym chytrość fzatańfka, y wielkim politos 
waniem dotchniony, począł ig ľágodnie napominać,y wzbudzać 
do vczynienia (woicy powinnośći, ták długo aż ią pozyfkał : kto. 
a będąc iuż ná fimym wymowieniu, teyzłcy á trapigccy fię Ciężo 
kośći, zmyfł y šiľy ftraćiwizy zemdlała, vnogicgo padlzy, on ią 
zárázem przywiodł do pamięci, á niefkończona Dobroč ták ig ľás 
„kawie wipomogłś, że zupełną odprawiła Spowiedź? y powítás 
iac rzekľá: © iśkowmdefzy bez was, byľábym-byľá potępiona? 
w iczgsliwa godźinę przysliščie dla zbáwičnia mego, Szláchčie 
jeden ráncufki , wiedząco-bytnośćiiego w-Lionić , iáchaľ tam 
nieznacznie, y pofiaľ mu icdng karteczkę temi nápilána fľowárni. 
‘Ta kilką fow pokornie fupplikuie, ábysčie mnie rśczyli wyllu- 


cháč Spowiedźi, bom tu vmyślnie dla tego przyiáchaľ, gdźie ie-” 


/Żeli mi nit vezyničie fpofobnośći, dbym wam mog! zupełnie moie 
"Zewngtfzné otworzyć ćiężkośći, przeftrzegam że zá to Bogu:bęe 
„dźiećie fig (prawować. Bilkup S. odpowiedžiaľ Lokaiowi tę 
skártkg przynofzącenu, áby imieniem icg“, Páná fwego pizde, 
s wib y 
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wil, y oznámiť, żeby zarazem przychodźił do Forty Pánien Nás 
wiedzenia. Nátychmiaft przyízedľon, 4 Swięty rofkazał wfzyte 
kim zá drzwi, zamknął Fortg, aby nikt przeízkodžič nic mogľs 
zabawił gotám około czterech godźin , á wžiawízy iegoblogo-: 
fiiwicńftwo, wśiadł nákoniá, ynázád powročiť. 

Polpoličie wfzyfcy do niego náčifkiem gárneli fig do Spos 
wiedźi, á on ze wfżytkich ftron ľáfkáwickáždego przyjmowało 


ROZDZIAŁ VII 
O niplkiey miłośći tego S. Bifkupá przećiwko ubogim». 


T En Święty Bilkup, wielkie miłośierdźie y politowánie m iaf 
d nád vbogiemi: albowiem niemiał nic włalnego, ňic fóbie nie 
zoftáwowaľ, ábyľ Oycem potrzebuiących: gdyby był miał nád 
zamiar bogactw y doftátkow, nie byłoby było w icgo Dyccczycy, 
vboftwś , áleby tám wfzełaka była obfitość. Nie dawnotemu 
iśko ieden człowiek Kśięgami kupczący , przyiáchať nawiedzać 
gò, ofiáruigč mu cztery tá tałerow , w nagrodę zyfku, ktory 
mial zpodawśnia do Druku, y przedawáriia Kśiąg icgo : om 
tym podarunkiem pogatdźił, ošwiádczáilac ztym, že nic pracoe 
wał fłużćbnym y naiemnym vmyflem , ále tylko dla chwały Bos 
fkicy , y Koéčioľá świętego vflugi ; y żadną miarą po wielkich 
prožbách od tegóž Kupcá wnofzonych , tey {ummy przyjąć nie 
chćiał,aź miu P. Drage wywiodł, że ią niefľufznie odrzucał,y pos 
winien ią był befpiecznic przyiąć, mogąc fnddnó znaleść gdžicby 
ią mogłobroćić;, toż dopicto przyzwolił , y odebrane pieniądze 
zupełnie, oddał dorąk iedricy przyftoyney Panienki, dla nicdo- 
ftátku od wiłąpienia do Zákonu zátrzymáncy. - Jeden Cudzožies 
miec do oftátniego przyfzedfzy vboftwá , vdal fig do S. Bifkupź 
_ profząc o idłmużnę , záwowaľón Xiedzá Rollándá , yzopytał 
ê barzo ľágodnie, ieželi ničmiaľ iákich pieniędzy w fkárbič, odpo- 
wiedźiał že niemáíz, y wżiąwizy ochotnie dwie fláfzy frebrne zá: 
fáwiť ich we dwoch čze rwonych złotych, ktore natychmiaft dať 
Zebrzagcemu. Ieden Pleban icgo Dyccezycy Ozaáýtnil mu, Že 
nic mógł wigcey tey Plebánicy flużyć , dla więlkiego ja 
[4 waj ktory 
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ktorytám ponošiť, d Páráfiánie niczym go tež-nierátowáli, Ten. 
żdrliwy Bifkup,. ktory przcítrzegaľ áby flużbą Bofka nigdy nie vs: 
ftawálá, dał mu dwá: piękne lichtarze frebrne,, by: z nimi:coż 
chciał vezyniť, „ Pod czás fzerzącego ię powietrza: , © ktorym: 
wiele luáži tulzyľo,, że fię mialo.zśwźiąć w Anneffywm, yopo 
mieyfcah okolicznych, on poftánowil v šiebie „ nie tylko ráto« 
wać zápowictrzonych iáľmužnámi y fczodrobliwośćia y dle teš! 
nawiedzać ich, y Sákrámentámi świętemi opátrowáč, twierdząc 
źe byľ do tego obowiązdnym, "Ten tedy'wielki lugá Boki, bár- 
dzo był klonnym do dawśnia iálmužny vlomnym; chcąc w tym 
punkčie vfzanować, y do fkutku pokornie przywieść, icdno-z 
wielu Pana nalzego Przykazanie. Iná to wigc mawiaľ, Człowiek 
nie tylko twie: iejek ćiktorzy jebrza. fa: z Sprámiedlimych obagięb,. p ieżelipra 
miiie [a potrzebnemi,, á iednáh: dla tega nie trzebá poniechywść, damóć m 
šálmujug > śle też potrzebábyý áby ubodzy kiorych pofpoličie nózywóia wija 
dliwemi, preesyczáialifie po woli y námálym przeflawóć , porośić iákiž kol. 
wiek niedoslátek  y zmniesffať poniekad an fvej 3 bać coby to byta vá fla. 
Sfaošis Aby tym, ktorych Bofka opatrzmość, takową draga prowódźi, mie mińs 
do nigdy nóniczym fchadjić/ æA mowil to tym fpofobem gwoli pes 
wnymofobom, ktoce dobrą doczelnę ltráčiwízy, á z cudzey fezo- 
drobliwośći: Żyiąc ; Żadnym (pofobem nie życzą , ńbyich poni» 
żenie miało fig iiwnie pokázowáč , iednák on bez brákowágia 
pokázowal miłośierdźie tym wlzytkim, ktorzy go potrzebowali, 
nie wiele vwažáigc czy im tego potrzeba było czylinic. Ráz 
cden Bákáľarz w midlteczku pewnym iego Dyceczycy mielzká: 
iąc , przyfzedł do niego ná początku źimy, chcąc muiákg (prá: 
wę opowicdźieć , dobry Páfterz málac nád iego złym y letnim 
odžieniem politowánie „zpytal fis go , ieželi fig nie ma czym le- 
pízym ná źimę opatrzyć : zrozumiawfzy żeiego dochody nie po» 
awalaly mu ináczey fięftroić , poczekaycież mie tu rzekł: y wfzed. 
(zy doíwego Gabinetu, ochotnie fig rozebral, zdigť z šiebie fu 
kniąy potdićmnic darowaľ muig: Jeden Gudzožiemicc pewne» 
go dni obaczy Wízy przyftęp (nśdny , wfzedł áž do pokoiu iego 
prośić o porátowánie , miłośći pełny Bifkup, vlitowawfzy fię 
nád nędzą iego, A nie maiącna ten czas fpofobnośćci , rolkazánia 
Vodíkátbicmu sábymu co pieniędzy dał , otworzył čicho do ko- 
mory, 


a << r BA M m i 9 


Rh mA Ž m Ň 


bas 


g r 


Zysota S, Fráncifiká Sdlezyufá. 137 
mory, gdźie fzaty icgo chowano , y ndpadizy.patę fzat cále noś 
wych , dla śiebie fimego vmyślnie (práwionych , dał muich- 
Očiec Maurycy Kápucyn, przyprowádžiľ munowonawroconce 
go zMiáftá rebelizuisccy Genewy Miefczániná , ktory był w o« 
ftatnie wpadł vboftwo, á podobno nawroccnie icgo do wiary 
Kátolickicy , 'byłoiprzyczyną zabrania iakicy częśći dobriego.; 


Pobożny Bifkup s vžaliľ fig (czerze ńadiego vtrapieniem, Anie 


widząc nikogo podobic,. aby mogl mieć pieniądze , dał muicdnę 
frebrną idm pulkę „ profząc z nieporownaną pokorą, aby ga miał 
z4 wymowionego „że nie mogł náten czas dla niego więcey 


„vczynić, - > W.oftátniey drodze iego do,Páryžá podiętcy, iedná 


vbożuchna Panienka, świeżodofpołecznośći Koščioľá przy wros 


coná, prošiľá go oidłmużnę: Bľogofľáwiony Bifkup , niemaiąc 


ná ten czás przy fobie pieniędzy, zdią! z pálcá :pierzčiei, nákto- 
ry w Klafztorze Náwiedzenia-džiešiačitalerow pożyczy! , y dať 
ie zochotą vprzeymą Panience. .Podczńs'teyże:w PáryZu bye 
tnośći ,. profzony był odOycow Auguftyniánow ná pewng. pue 
bliczną dy (púte ,ochotnie ná te przyzwolił , yízedľ tám náezás 
naznaczony : ykiedy wchodži do KlaízťBrá , wiele vbogich prośle 
logo oiáľmužng , Áá že on nie miał ná ten czás pieniędzy , nie flue 
chaľich tež dle fzedľ fwoią droga „ lecz widząc fię być z wielkim. 
vprzykrzeniem , aż daleko w Klafztor wprowadzonym, od ice 
dncy . vbogicy biáľeygľowy ,.pośiągnąt do kiefzeni , <gdźie 
ználaíľ ieden Ort, ktoryicy dal , 4 potym obroćiwfzy fig do Xigs 
dza de LauRav zfobgidącego , rzekł: Muži być jet Vhaga, miała» 
sielka potrzebe pieniędzy, ponieważ Pan Bog dla niey (puźćił mi ich. Pomica 
niony Xiądz de LauRaY, ktory zoftaľ Kośdiutorem Opźćtwś'Gos 
ileń(kiego, był vprzeymie kochany od tego S, Bilkupá, álbowiem 
od niego był poświęcony na Kapłańftwo : tentedy iednego dniń 
pytał go, czemuby on -zwyczdynie chodźił święćić:do Kościoła 
Zakonnice S. Klary w Annefiyum ? na:cosonmu odpowiędźial : 
dla tego że fa ubogie, y šenie mája świec: do. Ofrarzom fwoicho 
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ROZDZIAŁ ÍX. 
jego miłość wielka jprówowśtó, ič goraco prástať tá 
srocera 'pogan; y beretykow. 

Goss żarliwość , ktorg miał o chwałę Bofką y zbawieni 
A dutz, czynieľá tow nim, Ze vśilńie pragnął nawtocenia pos 
g31, y kicbykotwiek pomyślił fobie o liczbie prawie nicfkofńiczo- 
hey Turkow,y ińfzych balwochwalcow, mizernie siebie gubigs 
tych. niewymowny żal ztego pomošiľ, y vważaniem głębokim 
pogłądał ná okrućieńftwo zádawájace im odzłych duchow vítá. 
czne w wiecznych mskách zoftáigcych. Dla czego życzył, áby 
wedlug Bofkicgo vpodobánia , wfzytko zbro ynie rufzy wizy fig 
Chrzeáčiáftwo, podniofło woynę przećiwko pofpolitemn Nay- 
Świętfzego Imienia Iszvs nieprzyiaćiełowi ; żeby tym fpofoberh 
24 wprowadzeniem, pomnožcnicm, w przeftonych wfchodnich 
krdiśch, Wiáry Kacholickiey, pánowánie didbelfkie vpadáľo, á 
(Kroleftwa Odkupičíclá nafzego chwatebnie tám było rozfzerzo« 
he. O'tym poufale dniá iednegoz przyiačioľámi (wemi rozma> 
widiąc. © yejytóym [práwijády Ociec 4, poprzedať fárby, Pónny Mórycy 
Luretóńfkiey s y pieniadze zá nie jite z obročiť ná podniesienie Wojny 
przećimko Terkom; bo inóczey obawiać fie ; dbj kiedy nagle od ních nie byty 
zebrónć tw czym bać (sę nie potrzeba; żeby to miało Naświętta Púnne obres 
gió, y owffem bytády oná tym wielce ukontentowana, iżko rżeeza znácina fo 
wie czyniaca przyfługę, 

Ofobliwić on opłśkiwa! zgąbę Heretyków , tdk złośliwie 
miebiefkim fprzećiwidiących fię nátchňicniom. Będąc w Páryzú 
z Niążgćiem Kárdyňaľem Subaudyifkim, Małżcńfiwo między 
Krcla Frácufkiego Sioftr3, ý Xiążęciem Subaudyey, zdwictdiga 
cym, ťčáfiľo fię že ieden Szláchčie, od (woich Naj poufallzych 
przylacio! wielce byľ do rozmowy ztym wielkim Bifkúpémi po» 
Giąginy, y , “gnal bárdzo, áby przy bytnośći Míniftrow : znim 
dilputował: tu Stzydawfzy, iż ieżeliby go on náwročiť ná Wid. 
zę Kościoła Rzywmixitgo, wigkízyby cud vczynił, ánižcli kiedy 
ktozykolwiek od Piotrá S. był vczyniony, czego dowiedźiawfzy 
fiş S. Biikupsvrádowaľ € y pržýžwolil ná to, źle nic przýízľo do 

tego 
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"tego ; dla wjhowienia fię z tego Miniftrow , w Krótce potyrh 


tenże Szlichćic záchorzať , rawiedza go Bifkup S. ktoremu ofi 
fzecze, Wafzeć witlka mi nader ľáfkg wyświadczas, śle ieZelibys 
ście mnie iefcze náwťočilí, wigkfzybyśćie cud vczynili aniżeli 
kiedy S. Piotr vczynił, Polékku iero polekku ( odpowiedźiał mu) 
Wy niemiečié tego, Że Bog wd firzeże, MX potym z tym człowiekiem 
fozmawińiąc , przywiodł go do ftáránia fig o Yzdrowićńie ngs 
dzney duize (woicy, wkrotce potym przy wroćił go dofpoleczno» 
śćiKośćioł Káthotickiego, nie bez ofobliwfzego vkontentowńe 
fila wielu zacnych Panow, w tę fis pobožnosči fprawę wdawás 
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ROZDZIAŁ X. 
O Cnočie Bogobóynośći, ktora fie w him znáydomilá , 


ja ęebojnóćć byli Fundáméntém w fercu tego świętego Bifkús 
AJ já ; gdyż co fig tchnit tzeczy wyraźnie do Boftwá naležd- 
cych,wyrśżić niepodobna; Z idkim on zewnętrznym ponižeriic m 
fig, y powicrzchowng, (kromňosčia, myślił o nich, rozmawiał 
ý pilal. Raz (pytano go, co to ieft Bog? Odpowiedžiaľ w wiels 
kicy pokorze. Boe.ief! Duchy nád snfytkiémi duchame roj umnémi niefkom: 
czony y nieográniony ; á żaka dujfá náfá, iefi w ĉiele nafym nie widjtária kie: 
ruie nád ním, y powierzchownie (próstie ; rbtazac, fłyffac, y infe odprówniac pos 
winnośći; ták Bogiefl ná świecie, lubo my go nie dogrzemyy Beż nigo iednók 
f tko obreciłoby Be wnic; nád to ief nád fwiótemiy J r(ędźle, o czym my y 
pomyślić nie miożemy A nie powiedziałem tego, ábšúčie lepičy zrozarmieľí, że 
tego wjpowiedjieć mie MÔŽE, iże #tebié byznawam byť pramäšimy ÚCZYM ss 
príved šegú nieogáriiona dobroťig , ktorej ža znavetebfza pokora , część Be/ka 
oddamámi.si lednś duchowna ofobź, fľyízac go poufále o poboa 
żnośći 10Zmawiáigcego, rzekľá mu: ieftem takim nędznikiemy 
że ieiczt do dźiśieyfzego dniá nie wicić myśliłem o Bogu. Nie po: 
šrzebá mowić że iefcze nie wiele myjliłeńa , ( odpowiedźiał Swięty ] 4łe 
żedefcze nie wiele pózyślitem o Bogu. Zwykł też był mawiáč , iž nie 
trzeba nigdy wymawiać Nayświętfzego Imienia Iezus ze zwycza- 
iu, śle záwíze- z ofobliwfzą poczćiwośćią. Mial też wofobiie 
wízym pofzanowśńiu Reliqufe Swiętych, przed ktoremi klęczał 
Z 3 z ták 
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Zták wielkim Nábožeňftwem » Ze każdy widząc go wzbudzał fię 
do pobożnośći, Roku 1613. Máiac w. podźiwieniu świgtoblis 
wość świętego Károlá Borom eufza Arcybilkupá Medioláň kiego, 
Ptzeprawił fig do gory, y-iáchaľ do Medy olánu, dla náwiedzenia 
čiálá pomienionego S. ktorego o przyczynę zwielką: gorgcosčia 
duchá prosiť do Páná nálzego ołafkę do dobre? ná vrzędźie (wo- 
im Ípráwowánia fię. -w Tym w.pobożnośći Chrześćiań (kicy po. 
digtym pielgrzymowániu, vmy(l iegobyľ niczwyczáynic pocie: 
fzony. ,y-doznał tám przedźiwnych flodkośći „krotko mowigę ò 
W.tym wfzytkim co należało do cnoty bogoboynośći,t4 wípániá, 
la ofobá, pokázowáľá fig być prawdžiw ým Zakonnikicm, 


ROZDZIAŁ XI. 
O Natożeńtwie ktore miat do Nayświeśkego Sákrámenty, 


Do Przenayświętfzego Fucháryftycy SAKRAMBNTU, miał od 
młodości fwoicy, wielkie y ofobliwe Nabożeńftwo ; 4 przeto 
wfzelkiego czálu barzo częfto do Kommuniey Šwigtey. vezgíczaľ, 
Albowiem czule doznawał, iákooná złych iego vmnieyfzáľá fkl6- 
ności, y cudownie dobre w nim vmacniálá zwyczáie : á náwet 
to ieft rzecz dowodna, iż zażywanie tego drogicgoPokármu, zá- 
wize go zachowywało od fkážytelnosči čiáľá y ymylu, zátrzye 
muiąc go wvftawicznym včiech przemiiaigcych nie(máku ,-á 
dla záchecenia wfzytkich do tego nabožetiftwá, co rok w Niedźice 
ls święto Bożego ciała poprzedżzdiącą fam miał Kazanie, y nápo« 
minat lud, albokażącemu zlecaľ nápominác, do przygotowania 
fię, náták wielką vroczyftość ; gdžie y fam przez calą.Oktiwę, 
bywał ná godźjańch Kanonicznych ;y ná Konklužyách wieczor- 
nych, Przenayświęt(zym Sákrámentem dawác bľogofľáwieňftwo 
dáigc tym fpolobem przykład z śiebie , dby yiego vkocháne, 
tdmże fię znaydowiły owieczki. Miedzyiego Konftytucyśmi 
Synodálnemi, tuieft naýzacnieyíza , gdźie Kápľánom Dyccczy- 
cy iwoicy furowie przykázuje, aby Zadnych nie bráli pieniędzy , 
Ani wyraźnie , śni pod pokrywką idkiegokolwiek pretextu, zá 
džiclenie świętcy Kommuniey, Dotegož Zakonowi Ná wiedze- 
nia poltá: 


w pe 
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nia poftanowił ; aby dwa rdzy w tydźiceń y przytym co Święto 4 
nád totrzy codźicń Kommunikowaly , y żeby chorym. do Ghoru 
przyść nie mogącym cotydźień ten bľogofláwiony Chleb, pra: 
wdžiwie Żyiący y ožywiálacy, nofzono.. 

Aieżehi iefeze zechcemy ďowodnicy: wiedžieč., niektore ice 
go pobożne zdánia, wzglgdemitégonayukochádízego Sákrámcen- 
tu, czytaymyto, co nápifať w dźeń ieden Swigtá Bożego Ciala, 
do pewicy áťobie poufáley dufze, To prawdś( mowi) jem byt trochę 
zmordowanym mú čiele, ólenś umyśle, ynúferou vmecniony, bo trzymóiac 
tak długo ná pierfiáchy. y tącjae férce mole Z tym Bofkina vpominktem przez, 
metke poránkomá Procef/ja è Nieflenyf! odv fiebyto mogło [erce macie poko- 
kora rożflgpić, y byť dobrze w podłośći [woiey ponijone , beg watpienia počiaznať 
byms byť whiedie té Bofka zaślówę , feby fobytá we nanie zókryła , álóomienz.s 
ón ták iei tych cnót kochdiacym „ 4f fie prawie gwałtem tám wydjieras , 
kędy ich obaczy « Synogárlicá znżyduie gniazdeczko , kę- 
dy (kľada Synogárletá fwoie (mowi Dawid ) Mop Boże iko mig to 


„rozrzewniło kiedy ten Palm śpiewano, O Niyczyj Ka ieba Rrolowa/! onay- 


czyłłka Synopórliczio? ay podobnajť ta rzecz , aby džiečiná tivolá, teraz 
griawdeczkiem [win moie pierfimiálá? do czego mięiefcje y Oblubienice ffo- 
iná wzráftýtyy Moy Kacbdnek ief nnim , śiaieliem oślelego, zabawia (ię 
poły piersiach moich, ńlbowiem tómem go zatrzymała, Potoj mię iáko iednym 
pgetem nafercufwoim Drugi raz ten S$; Bilkupnápifaľ wteyże 
máterýcy. Moy Boże, iśkoferce mie iell pełne rzeczy godnych wam doo- 
znájmienia! álbomiem agiśieśl wielkie Swięta w Kaźćiele Bożym , w-ktore 
nafa (64m #čiela w Pracefpey , ośrzynsałem z tófai iego żytiać fiodkich náder 
myśli, przy ktorych z trwdnościa mogłem gdtzymywáć lzy: O Miłośći kladlena 
w poromnánie z [oba , mielciego fldrego zakonu Kápľáná ; y vważałem že om: 
nofiť nápieršiách, ieden bogaty Pektorat, vznaťem być dáleko droż(jm, lubo 
tylka z iednego byť złożony kántienia , ta iest Perty Ewóngalicznie Oryentól= 
ney , ktora z błogofławianey niebá rofy, náša naydrożka Konchá , t fwoich 
grych poczetá mnetrgmofčiáb, Pátrzčie bowiem / trzymałem ten Bofki Sákrác 
ment , dobrze do moich pier fi przyćiśniony, y muiemafenageimiesi s pokolea 
nia lęrśelfkich, były na nine wyrdjoze , å ofoblimie mieludufpoal,ch y y we- 
dlug świata ponijomch. Zdálo mi fię tedy, jem był Kówólerem Bróllwa Ba- 
fAiegs , nofac nápiersiách moich tego Syná , ktory w pierkidch Bogá Oyca.s 
miecznie żyie , Ah) ińkobym by! życzył; áby fie było [erce moie otworzyło da 
PYZNĘCIG 
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przyięcia tego drogiego Zbávičielá, ióko owego Szlóchóica , o ktorym oflátnivý 
rázem posviádatem wam Hyslorja ! ále nieśletzj nie mialem /pofobnego noża, 
ktorego potrzebá było do otworzenia [ercá, ólbowiem to (fe tylko miłościa otmię - 
ra! luboć przečie miałem wielkie tey miłośći prógnienien, 

Nádto zupełną miał w tym Bofkim Sakramencie vfność , 
tám fig we wízytkich fwoich ćiefzył potrzebach, z fercem cále Sy- 
mowfkim , y záwíze tám otrzymał ratunek. Kiedykolwiek czy- 
ni! cudá zá żywota (Wego, naypierwcy fig do tey cudow vdawał 
fontány „ lubo z čiaľ opętanych nieczyftych Duchow wygániáč, 
lybo chorych ná gorączki, na (zalefiftwá, ná páráliže leczyć ; lus 
bo profzony będąc o zalecenie Pánu nafzemu takich potrzeb, zá- 
wfze figzwyczáynic obracał , do tego.żywego Zrzodľá , dla tych 
Iak fnádnicyfzego otrzymania: y ná tęż inteňcyg odpráwowaľ 
Mfze święte, Kommunia Przenayświętfzą chorym rozdawał, czę- 
ftokroć y zOleiem świętym fám do nich chodžiľ. A teraz co fig 
tknie obiáwiená , duchownych nátknienia (fodkośći, bywało to 
nayprzednieyfzym (pofobem przy Oľtarzu, miánowičie w przyis 
mowániu Przenaydroźlzego Ciáľá Syná Bożego , że tákie fawory 
obfićie wylewáľy fig nánicgo: O czymmy olobne Rożdźiały ve 
czyniemy potym, natenczas , kiedy cudow icgo dotkniemy, 

Na koniec iák wielkie poważenie w głębokośći dufze (woicy 
przeciwko temu wielkiey czći y kochania godnemuSákrámento, 
wi záchowywaľ, Że z vwagiicgo, wyfoce fobie poważał wizyt- 
kich Oľtarzášwietego flug, á miánowičic Kápľánow,wzglsdem 
tego źe beznich odpráwowáná nie mogľá być Ś. Ofiárá: iákož 


nigdy nie dopuščiť, aby mu Kapľáni naymnicy(zą okrom Oltarzą ' 


mieli oddawść pofľugg. 


ROZDZIAŁ XI. 
O Natożeńfiwie, ktore miat do Nayświetkcy Panny. 


Qfuchdiąc Filozoficy w Paryzu vczuł w fobie čigízko goráigce 
«pragnienie, zachowania bez zmázy,czyftosči čiáľá y (crcá (we - 
go, gdźie ńatychmiaft rzućiwfzy oczy na Dobrotliwą Matkę Bo. 
fką, prosiť iey, aby mu wtym dopomogľá, y zárázem vczynił 
votum, ná každý dźień Życia fwego, odmawiać ná cześć iey 
Koronkg 


Zysmotá S Frantifka Salezyufpa. 193, 
MKotonke. Prędko potym wpadł w tak čigízkg potępienia (we. 
"go śpprchenlyg, że ledwie ztąd nie vmieral: vćiekl fig do icy po» 
"tgžney.obreny, y w:tymże momenćie od tey Diabelíkicy pokus 

fy byľ vwolnionym. 

Vchroniwfzy fig niebefpitezefiftwá námorzu rozbičia,ktos 
reby był nie omylnie ponośił : prędko potym wpadł wdrugie 
niefczęście, y widžiaľ fig bydź blifkim śmierći, wšiadízy w inizy 
Okręt ná drogę do Lorętu, álbowicm ták Gięfzka y gwaltowna 
nagle vderzyľá nawśtność, iż Zeglarze nie wiedžicli iuž dáley 
co czynić mieli: dle wkrotce nawalnośćitala ,y káždy znich. 
do pożądanego portu przypłynął. 

Nád to ten S. Bifkup na wyświadczęnie życzliwego:dffcktu, . 
ktory był tey chwalebney świata wízytkicgo Celárzowcy po: 
święcił, zwykł ią był nażywść fwoig Nayukocháň(z4 Panią, y 

_zawyczdynie Koronkę icy v.pafafwe* nešiľ,ná.znák,iž zá naywyž- 
fzy poczytał fobie 4onor, bydź'w liczbie iey:flug. Chčiaľ tez bydź 
poświęcony ná Bilkupítwo, w dźień icy ku ktorcy. cźći Kšiggg 
przypifał Niepokalánego Poczęcia, o .milośći ;Bożey, 'w:ktorcy 

_ obaczyć fnądno tu y owdźie.micfkończoną liczbe,tytulow y.Elo- 
gia do czči godney należących,y ku wyfľawičniu tcy.chwalebney 

* Mátki Božey, Zákon poftánowiľ pod tytułem Nawiedzenia,kto- 
re naboźnie dźień y noc, chwalę icy wyśpiewuią głofem, f(ercem, 

‘y vezýnkiem. Ták dalece, iż za pomocą Bozą, 42 do (koňczenia 
wiekow, on wnich , á one w nim, śpiewać będą, chwały Nay- 
powažnicyízey Matki Iszusa Krolá náízegos . 


ROZDZIAL. XIIL 
O Gľebokiey tego pokorze. 


pokorśieft między perľámi fzácunku niemaiąca,on4 im wízy- 
tkim iedyney pigknošči, przyicmnego w dźięku, y wyśokicy 
ozdoby dodáie, tá teft ich glánlem: ták ich czči, y kochania goe 
dniey(zemi czyni: Y dla tegoż wielki IBzusa CHRYsTvsa fľugá, 
Záwíze fig nią ćiefzył „,y piefczenie ią kochał ; na znak czego, 
wielkie mial vpodobán ce, wprzefiawaniu z ludźmi podľcy konz 
dycycy, w pytániu fig o ich potrzebách, w náwiedzámiu ich pods 
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ťzás choroby, w wyświddczaniu im Oycowfkiey miłości, ý w zdd 
bawiániu fię z nimi., Iśkoż tež ori nikim nie pogardzaľ, źle 0: 
fobliwizy miał wzgląd ná każdą olobg idkiegokolwick ánu 
będący, 

Okrom tego, Kochał fig bardzo w zafľugách tey enoty , y 
przy podanych okązyśch, do fkutku ia przywodžiť : iáko tego 
fnadnio fig domyślić z naftępuiących przykľádow. Kiedy był w 
Piryzu Roku 1620. ieden Niemiec z Pálátynátu niegdy Kalwin 
świeżo do Wiary Kátholickicy náwrogony, wizedł do icgo g0- 
Jpody, á icicże będąc pełnym Kálwinfkicy wyniofłośći, hárdzie 
g0 (pytaľ icżeli Bifkupi terdźnieyśi byli tákiemi Bifkupźmi,idko 
tamci ktorzy ná początku Koščioľá żyli, y iežli mielzkánie ich w 
Diecezyśch fwoich, było z prawa Bofkicgo, albo ludzkiego ? Od 
powiedžiať ná to : zdifte, Bifkupami terážnieyši ták (3 Bifkupás« 
mi, iáko támči ná początku poczynálacego fig Kosčioľá,álbo- 
wiem máis tęż móc y powagę: co fig tknie Rezydencycy;o tcy 
trzymam mowiąc w powizechnośći, że ieft z prawa Bofkiegoś 
z tey odpowiedźi, Niemiec wžiaľ okdzya, Że ná ten czás nifz dos 
bry Pafterz był odlegly od (wege Bikupitwś,śiłd pyfznie mowilp 
y wiele nieflulznych mielzał nieprzynależytośći, w ktorych doś 
brotliwy Franćilzck, ták mu fkromnie y pokornie dołyć vezys 
nil, naymnicy fię nieporufzaiąc; że ten hardy Faryzeufz nie wie- 
džiaľ co odpowiedźicć, y tylko fig ztym potym oświśdczył, 2€ 
gdybybył naymnicy od niego vrážony sálbo vfczypliwie do- 
tkńióny, pewnieby fig był mizerny do Hetctyckicy powrodil kde 
łuży, tráfiľo fię też Že w Roku 1642. tenże człowiek tám y ám 
przebywáiąc, Alpes przybył do Annefyum , do oftáťnic zG przy: 
prowadzony vbaľtuvá, y nie wiedząc cò dálcý czynić, musiał (tg 
vdáč © pomoc dotego; ktorego byľ vrážiť, áleč od niégo zY. 
pízeymým fercem y przyiaćićlfko przyięty, doftáreczny otrzye 
mał posilek. leden cnotliwy Kaplan ; pfzyfzedł raz w náwic: 
dźiny do nafzego $. y między iufzemi tozmiowśmi powiedżiał, 
że zmaydował w fobie nie co pamięci y dobrey woli, śle rozlad« 
ku zupeľňego nie miał, zádžiwowaľ fig há táka igo pokorę, 
y kochal go ofobliwie ztego že on ták fczérze wyznawał ná fig 
śwoię nierozumitiość, Sckretatz iednego XiaZgciá, bardzo nicos 
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ftroźnie, y bez należytego godnośći iego panowania, do niego 
napilał, ktoremu on odpifał ftylem, łudzkośći y pokory pelnym. 
czym niciáko będąc poruízony jeden z icgo naypoufalzych przy- 
láčioľ , przywodźił go do tego, aby nie ták bárdzo fig fkľániať te- 
mu nieuważnemu, na co zprzyiemną powiedźiał ludzkoščia: teff 
ten człowiek grzecznego vnefłu , trzebh go tym [pôfobem móuczść lepiey ná 
potym pifać, Jednego czafu Kárdynať de Ravs, odwiodizy go ná 
ftronęg, wywiodľ mu to, że będąc Naywyżlzą głową wRádžie, 
nie mogł powinnie dofyć czynić (wemu Bifkupiemu Vrzędowi, 
á zatym prosil go , y poprzyśięgał, áby chčiaľ przyiąć Koddiu» 
toryą, zá żywota iego Bifkupftwa Páryíkicgo zpenlyą Ośmna* 
fu albo dwudźieftu Tyśięcy złotych ,y zupełną władzą rządze- 
nia wizykim wedlug woli fwoicy : á nád to chčiaľby fig on po- 
ftarać aby, Bifkuftwo Geneweňfkie Brátu icgo, IANOWI FRANĆIe 
szkowi Salezyuízowi dane było. Ten naypokornieylzy czľowick 
podžigkowaľ mu pokornie. zá ták życzliwe wielkicy godnośći 
ofiárowánie, á wýmowiľ fig fľáboščig zdrowia : y názáiutrz ro- 
zmawiał prywatnie z Pánem Faurcm pierwizym Subáudyifkim 
Prezydentem, otym podwyfzeniu rzek? : O zako du(fa moid dnia 
wczorayjego , wielka mi [prawita počieche „ je ná tak wielkie pe 
bietnice y poyzrzec mie chciala , nie imaczey ich fobie poważdiąc , 
tylko sakóby ing bylá w ofłatnim konania tórminie , w ktorym 
wfšytek świdt , nie zda fie być tylko iednym dymem „ Natofz 
x'gdz Antoni Gáillárd Spowiednik mátkí icgo, przyfzedł go wie 
tać, y zpytal fig ieželiby czego nie rozkazał; do pomienioney Pá- 
nicy, odpowiedźiął. Mic mtęcey tylkoaby prosiła P. Bogó, żeby mie ná 
najmyjfa mie powoływał godność: álbomiem cznię pofobie, że ta ktora nofe 
teślem bárdzo občiajony, 

Ale czemuby (ig temu co figwyżcy opowiedžiáľo dźiwować 
mieli, poniewaźżiego zewnętrzny vmyft był w wielkośći Bofkiey, 
4 podłości fimego šicbie cále zátopiony? zwykł był mawiáč z głę 
bokośći ferca (wego. Ze prawdjiwie pokorny , mie Buka tego, d- 
by zdal fie byč pokornym, dle tylko podłym y pogardzonym >) mie 
dofyć ná tym , być wobyczdrach pokornym; to sel wzzawać 
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fene podłość: ale potrzeba być pokornym po Chrzesdidifku., w 
zest, kacbać fie ypodobać w fwotey podłość: ; w rowożąwiu ponie 


żewa Zóńwierela anás d ztym należało znižať. tomy! fwoy) y 


y ypókarzać fo -winih rozmyślimikći , kiedy fie on vnosi 


wy/ókieńt myslámi „luboby tatnże nabożne nie-byly,. Nawet że 
nie dofyć bylo obierać fie w pokôrze, yprzyzwyczdiuć fie:docwiczew 


nia wbiey, dłónadte, przytależałowytkie rzeczy odprawować 


w ucha pokory, Ze człówiek powinien'miec intencha, tákpokrým 
wać ytaśc fwneuczynki aby niebytý tylko jamemu Bo gu: Wide 
dome, Nie trzeba mowic.o (obie famymscześto zsálé rzadko y o: 
firojnie, ponieważ włafnnmilość -naszwyczaynie zdślobia; PCA 


bo [iechwalici lubo gamie miechtemy s Zá fe 11 x. sejeli pilnie” 


preslirzepác bedšiemy, projmość powąbem bedjie flowom ná sym 
Na ostatek potreba vsiliwat, ábyfiy doftapili pokory Gtachee" 


they, wspamialey, BEA B WADZE yle 
niwey, áoyniexzynicnicdlapvehwalý:, Ani też šadnty rZECZY o>- 


Bufczac, dla borážni.. 


ROZDZIAŁ KIV. 

O Cwcie pofiuBenítvá „. ktora he wnim: zażydowóła__;. 
Ofluśzeńiftwo'ieft wyfokarcnotá, przez ktorą :wolicudzcy pos 
kornte poddawamy náfkefercá: zdżyćie icy ieft potężnym (poź 

fobem, dozwyčigženiasicbielámego , dozupełńegowłalney mie 
łośći znieśienia',.y'do prędkiego ná gorę Chrzesčiátifkicy dofko: 
náľosci weśćia, prawdźiwie'natzbłogofkiwiony Bifkup; býľo(o: 
kliwięy vbogacony, tey piękncy cnoty:Poflefforem, tśkdźlece i 
żebefpiecznic rzec możemy; iž wfzytek: žywoticgo: byľ vítawi: 
cznym: ćwiczeniem fig w pofiufscńitwie: Albowiem on między 
tyšiacenvwyfokich prerogátyw:, zwyczdynie rozum infzych'nad 
iwoy wľafný priekľadať rozladek, 4 co'więkfza , IE zdánie (woie 
niciako przymufżał „do poddania fię niżlzemu ludźi mnicy do- 
świadczonych zdániu, Iednego 


3 O pand 
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" gednego wieczor, przyhieśiono lifty otworzyfte Oycá S. y 
Xiažečiá Subaudyifkiego; przez ktore zlecano mu, wľaženie pee 
wney fummy náťvoije Duchowicńftwo s dla poratowania ko» 
fatow woiennych , rzeczniepodobna, aby tákowe zieceriie wy» 
biernia'tych pieniędzy, nicm!áľo mu bylo ščilnač (crcá, wiádos 
'memu'dobrze vboftwa Kápľánow, pod [woią: zoltáizcych wľa. 
dzą: diednak'by! poflufznym bszod'mawiśnia, y zaraz chčiať w 
wybierśmiu; áby około tego včigzľiwe“ podatku pracowóć zácz€: 
to. Niektory: Pan, tráfunkič tam ná certczds będąc, počzaľru(ze. 
titmgtowyfwoicy „*oczywiśćie gdnić , to ná ludźi Kośćielhych 
owego ciężaru włożenie ;* dtedobiotliwy Bifkup , zarazem po- 
przedżaiąc mową:odpówitdział :- Niemuľštu nic dotlunúcze- 
niay Naywyżjse Duchuwnąy świecka zwierzchności, wyraznie 
tňowia, [luchác pôtrzebá : Przywodźił do fkutku te chot , w 
riay wyż zym w Siebie dofkonśłośći fťopniuzoftátac3, co moment 
we wfzelikich okńzyńch, cidowneicy wydawał fkutki: Iczcli 
mu fig kiedy tráfiľo być miedzy rowrieini fobie Bifkupami', tám 
we wizelśkicy'zdtrżymywał fig-(kromnośći; ymilczeni y AŻ do 
%'przykeżenia fig im poniżał:. "Nádto w ničíkoňczonty liczbie 
okázyis-Ktotych fig vchronić niemożna było, tik fię poniżat, iż 
miu raz w ptywatney z poufa!3 of(Ob3 rożmowić, te z vit iego, wy- 
padólyflowś: Janiga) prawie woli motty nieczynie , ywólera- 
czey cudzemu Wfiepowacchteniw.„» anizeli rofilawac, abyludźie 
fo czynilicora chce. y dla tego częftokroć mušiaľ Dyceczyg (wo. 
ik opufczać , bo go Xiate Subaudyifkie do rożnych zážywáfo Le. 
gáccy, co on czynił prędko yochotnic lubo poniewolnie. 
ROZDZIAŁ XV. 
O:Cierpliwośći iego' w Utraptenzóch, 
ko Toba dbświańdczał przez čiežkievtrápícnia nácciele wkto« 
rych zoftaiąc duízá iego welelilá figę, pokladatąc nadźicię wy» 
bawienia (wego w Bogu Stworzyčiclu (Woim, ktory:tež y naizee 


mu Eránciízkowi fporządzał okazye dla oczylczenia go na tym 
A áz świecie 


fog Ksiega Cearta 
świecie przez rożne kálumnie, zktorych tu niektore położymy; 
Kśiąfkę, drogę do žyčia poboźnego nazwaną przez tego S. Frán- 
čilzká wydaną, ieden Káznodžiciá ná Katedrze ganiąc y cenfos 
ruiąc palić kazał, co on znioff. z wielką. čierpliwosčia nie otwic» 
rdigc vit fwoich ná vżalenie fię ftworzeniu, śle podniolzy ferce 
do Ničbá čicízy? fig z pochańbienia (wego mowiąc : z lobem 
ten ktory niefiuiznie powitał przeciw mnię zmawia fig ná mięs 
lecz ia milczę dla vczczęnia obrzadkow Pańfkich, rzecz iet chwas 
lebna Cierpliwie ponośić zelžywošči, śle nie oprzeć fig obeldze 
zá Księgę z podźiwienia godną od każdego Gzytelniká, y ktora 
wfzytek świat tak (obie wielce powaža y ímákuic, icft znák doa 
fkonáľey ftátecznosči w násládowániu Zbawiciela ÍWcgo, gdy 
nie tylko z Ezechiclém karmi fiş Kšiafka od Bogá fobie dáng, ślę 
teź y nieflawą icy tuczy (We wnętrznośći, ktore w wdžigcznicy- 
(za nád miod (ľodycz diş obracáig, | 
Ták Bľogofľáwiony Bifkup, przykładem Chryftulá IRzYsa; 
Krolá ferca (wego, cále fig byľ odważył, na zażywanie we wize- 
lákich okázyách cnoty ćierpliwośći, ktora záwilľá ná ponofzeniu 
chorob, przećiwnośći, potwarzy, y krzywd, bez mrucgria, y Zde 
marfczenia fig: O tym przed fwoim ześćiem te kilka flow nápi- 
fzal, do poufáľey ofoby. My nędzne y zdoźliwę Stworzenia, niemojemy 
nic vežynié dobrego, tú tym mizernym żywocie, chybá láka prgečiivnesť ponos 
fac: rzadko bárdzo z iedney rony ták fluži my Bogu, śly/my go zdrugiey vd. 
fypowóć nie mieli ` iejeli przez, iáka [práme chcem y przychodzi do niego, czę» 
fiokroć przez, złe teyje fimey [jráty okoliczności, od niego fie odłaczemy ; dla 
tegoj nie potrzebź nám poniechymáč go, w /woich počiechách, áby/my mu pos 
kornie w iego boleáčiách flužyli. 
lednego dniá (pytány, w ktorym by fię tež naybardžicy ko- 
cha! błogofławieńftwic ? odpowiedźiał w tym: Błogofławieni ča [a, 
ktorzy nieft źwied(iwie cierpią prześlidawanie : y prágnatbym, gdby taka 
wola Boża była, áby moiá niewinność nigdy do wińdomośći nie przychodziła, 
námet j túľam ażień pomftchrega (adu, ále żeby wiecznie, w fekrečie nies- 
górniey mądrości zaflamálá zókryta, Ci ktorzy , z nim vftświcznie 
przebywali, vpewnili mię źe on tak fig bardzo kochał w zniewa- 
wagách, iż dla pożylkania ľáťki ieg o, y otrzymania tego, czego 
kto po nim potrzebował , nie. potrzeba było, tylko go fw, 
j i y idkos 


= me WS 
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ý iákokolwitk mu vczynić áffront : áľlbowicm oti potym wizes 
takich (zukaľ okázyi, do zawdźięczęnia tym. Niektore oloby Za: 
konne bez wízelákicy przyczyny čigízko go vrážili, dáiac mu 
gwaľtowng do niechgči przyczyne. W kilku dridch pótym, 
Przełożyny z gromadzenia tego, przyfzedł do nicgo, profzac o. 
wyświadczęnie pewney łafki, bardzo w powažnty fpfawie, ter 
fľugá Bofkí, zárázem ná wfzytko pozwolił, zocliotą y nicporoa 
wnánaľátkáwosčia. A či krorzý o tey (práwiť wiedžicli, zádžiz. 
wili figę wielce ná dobrowolnošé itgo, w czym ot nátýchmiaťš. 
im odpowiedžiaľ : Gžyžy mnie byt y o iednę rękę moig prožiť, pemniee 
bym mu ia byť dírovať. Ná oftátek w včiťku dufze (woitydoicdńicy 
świeckicy ofoby te nápilať (towá : Oddalem te ujfýtkie przeciwne 
tviátry, Nawyżfsego opatrzn ości, miech wietą, álbo niech [fe v/pokoia wedlug 
iego vpádibáhia, nawatnofé yućinienie mnie fà iednakówe, Nie dawno 
miánuiac lozefá 4. 9:3) M, w/pamniatem fobie na iega fagodnóść, ná tene 
czds kiedy widźiał Oblubienicę fwoię CHRYSTUSA wźywoćie [boim nofaca, 
krora wierzył bydż cóle Pánng, tákož famym fkutkiem byłą, Ná tým pome 
flenin, galečitem ma vraj y iesyk tych ludýi, áby im nieco tey (wolty vproa 
éit táfkámoíci , aA-.nótychmieji przypádto mi y to nå umfi, że Pánňá m tym 
zámieffaniu Roweczka nie rzekła; nitzym fip nie miefata, á opórznóść Boa 
fa viúolniťa ia, Oddaťem iey tedy te [prawi mbrece, y profiłem Aby o niey 
sSláránte mieć raczstá ? O hie badje tedy profe, nidemna rzewlimo © śle 
róczey áby mnie góniono, 60 ieželi ná to nie záfiňouie z iedney miáry, záfiu 
gatę zdrupiey, Mátká tego, ktoremň należy wieczna cześć, naájmnienfým (ię 
niemysgowiła fłowkem, kiedy ia cháńbámi y znietvagámi nátrywánú, Cier- 
plimym y dobrotlimym žiemie y Niebo zofłśmiomo. Bardzo iefet boletaca w 
tym co do mnie należy djali [Am ieden będę má świecie wyięty z przeciwności ? 
£ ofłama, w połoin, á Bag pokoim z toba zoftámáč będzie, A niebýtôš by to wiet. 
ktm znákiem sołafney miłośći, chčieč áby nas nfptek ámiát kochal , y zeby 
mam Mitko obracáto (ię ná chwalę vpewniam čie, že w tey akdzycy „nie nie. 
tebnęto, tylko bo, żem Ciebie dotchniana obaczył, Niechže odtąd © bámičiel 
18zuš CHRÝSŤ V5 będzie ná bieli náša czčia, nófa chwała, y náfa miłośćtą, 
W infzey zás okázyicy iedná poważna ofobá, raz mú wywodží. 
tá iż powinićnby fię porufżyć takiemi,d tákiemi obowiążkami, 
zamknąć gębę obmowcý,kázáč go (karać : T ia fe fam ( odpo: 
Wiedźiał on) džimniť temu, y nie wiem, záko to mage znańić : rednák 
powiem 


„Molemi przyiaiołmi żoślina ? leden człowiek Duchowny nie 


Bofkim Zbáwičielá Kczyżu; á zát 
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powiem wam 3 oważyłem ; je moi ziepsząjaciele naydóley 24 dmie Wiedzieli, 
mogąc 
po nim otrzymać, czego nicflusnie potrzebował, do,tákiey przy- 
fzedł (weywoli, że pod „pokrywką powitania, oddał mu páíkwil 
víczypliwemi obmowifkámi nápeľniony w Chorze šiedzgcemu < 
Odebrał go Bilkupś. y czytał nicfig tym niemieízáigc,álé ga nie- 
mógł ták táigmnie záchowáč,áby (ig. o nim Kápituľá Káchedrálz 
ná nie dowicdžiálá, ktora chciala prawem náftapič ná tego.nica 
ludzkiego czľowická, dla icgo nicuwagi vkaránia „śle zniewa- 
Żony przed nicktoremi Kánonikámi, ledwie nie nákoláná padá- 
igc, prosiť y popržyšiggaľ ich,o poniechánie tego, ledná dulzá 
wiclką powagę v niego maiąca, prošiľá go raz všilnic, z zakię- 
čiem áby z pewnym Człowiekiem fľáwe iego znácznie fzátpáig- 
cym nieco oftrzey pomowil, „Coż tedy ( odpowiedžiať on) chčie- 
libyście abym ia zviedén moment të #rache śerylomośći utrócii, ktorey przez 
lat ddódżieścia dwie y dáley, ledwie z. wielka nábydem čieffkofčia ? Infza zno» 
wu ofobą z żalem mi powiedžiáľá že nierozumnie przez czás dłu. 
gi rozumiciac, iákoby icy ten Blogofławiony Bifkup, jakiś fzkody 
mial być przyczyną, częttoktóć w£pmpánicy źle o nim gadáľá, 
ktora on podkawízy przyftąpił do nity mowiąc: Z mnie źle życzy. 


čie yobmawiacie, Ale vperóniana wa zjlrany fmoiej choćbykie mi iedno oko 


wyłupii, iabymm drugim ná mes mile poglgdaj. Zaprawdę byľ ten S. Bi. 
fkup Igzusa CHRYSTA nášľádowcs prawdžiwym w čierpliwosči, 
y uwalym idko Dyáment, w pośrzodku prześlśdowśnia, pozy-. 
fkulgc (woią ľákáwosčig zátwárdžiáľe (ercá, przywodząc ich do 


zgody, y przyidźni, 


ROZDZIAŁ XVI. 

O mitośći ktora miał przeciwko K rzyŻowi Swietemn. 
So tylko, ten wielki Sľugá Botki obaczył (zpadg (woig z po. 
-) chwdmi cudownie ná krzyż vlożoną, zarazem zakochał fię w 
ym miłował wizytkich záro- 
wnym dffeRtem, záczym nie brákuiacáni przybieráigc do (woicy 
fklonnošči, śle wízytkie“ ziniłośćią przyimowaľ, iáko zadatek 
wieczncy od Bogá przyiážni, oczym do pewney ofoby w ten {ens 

; i Wa napifal. 
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„nápiťáť.. Nikredowodnie mie muje wiedjiec , zsakiepo drzemá 
Krzyż Chryfłu(ń Pánábyl, atorozumiem dlatego , abyfimy zás 
rownie wfselakie kochali „Krzyże, mie mowiąc; ten: Krzyż albo 
„tamten mie sest godny malości , domie test ztakiego albo owákies 
go drzewa. Naylepfe Krzyże bywaia ktore [a naycieżle : dna 
ciele ate, ktore bárdžicy namzdádza fie bydi przecimnieyíše, 
*Krzyże ktore człowieka potýkása ná ulicy., [a wielkie .A iefczę 
zmniey znošnieyfše te x ktorenas wdomwznayduia , dlategoże [8 
„wprzykrzeń(ke, y zrad pożytecznieykefa , dniżeli Cylicya, dy/Cye 
„pliny, pohy} sfizytkoto, cókalwiek ófirośc žycia tvynáláziá. 1 
vym [ie pokazmie wpaniálošc djiatek K rzýšowycb,y mieffkáncom 
'Świetey gory K dlwarytfkiey , gdy.z wlafego obierania zawf$e [A 
„mierako miecze, A zátym mniej krzyżuiace, Upokarzaycie [ie te- 
„dy, y wefolo odbieraycie tak wedlug fmáku (wego, takoy miecheci 
„na lie wlażone Krzyże , dlugie Krzyża wytrwamie, darmu [wore 
„cene , badj wierna dž dosmierci , d odbierzejš Korone C hwaly. 
Desteš milniaca Ukrzyżowanego , A czymże chcefš bydi ieżchi nie 
rokrzyjowana, ponieważ milosc rowna miluiácych, 

Tákie były pobożne difkurfy tego Czľowická , ktory przy- 
kľádem S. A poltoľá, nie chlubiľfie:, „tylko Iazusem CHRISTUSEM 
vkrzyžowánym, :noízgc Obraz vkrzyžowánego dofkonále wyrać 
żony ná fercu (woim, ktory byľ vkrzyžowány świśtu,y ktoremu 
świśc zdał figbydž vktzyżowanym.. X ktory w Krzyżśch (woich 
nie (zukaľ počiechy,iáko fam.o tobie mowi. Nipdym ią niemiať 
smialošci prosic P. Boga, aby mie zbolu głowy cuwolnil prez 
za/luge tego, ktory w [woiey Przenaydrożcy glowie t sk czeżkie 
ponošil boleści z aby mie na oczy ruleczył , y przywrocitmizdro- 
wie , dlabolefney meks iego: sjalion Velerpial, abyfmy:my hie 
cierpieli? „Raz oddano mu lift politowánia pelny , zálecáiacie- 
dng vbogą ofobę, wiele Krzyżów mśiącą „naktory.on temi ílo- 
| WOPR wimi 
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Wámi odpiláť : O mkota dufsá seft fezesliwa; kiedy ma iaka cie 


żkośc do ponofenia dla Pana nafšepo , Ktory záložyufzy woinią= 
cy y trynmfwigcy Kosctotná K rzyžn, zárfše kocha K ZJ} cierpiae 
tych, Apontewaj táduká nie dlugo ma życ ná tym Swiecie, pór 
winna tefl te troche czáfu zofidiącego, na cierpienie obrócić, 
Ale vwažmy profzę pilnie, iáko y (4me myśli, tego Święte» 
go Bilkupá, byly vkrzyżowśne, kiedy rzekł do icdnego z fwoich 
poufalych: Gdybym mialiakiey rzeczy pragnac, tedybym prá. 
grał tego, aby morá miere dlu tem chorobami bylą poprzedzaw 
na,bo tym (pofobem, wfławalby affekt przyiaciol moich, z ge/le- 
mi mnse nawiedzańiami y pilnost Jing moich y powoliby zmmeya 
fala fie, y kdzdyby zzescia megoodbieral pocieche. Nadto w- 
ważyłem fobie [prawi] coby mi fie też moglo naygorfego na tyn 
świecie przytrafi , y wznalem bydi traconym na teatrum „ albo: 
żywo palońym, z niejłuknego ofkárzenta y potepientą ska Here. 
vyk fibacym, y tak mizęrme zdrowie y lawetšácacym : lednák: 
ochotnie odważylem fie y przygotowałem , [kromnie cierpiec te a: 
farma ciezkašc, dla Bolkiego wpodobania, Ná koniec pilząc de” 
iedncy mlodey Panienki, ktora zdala fig pragnąć życia Zakonneż 
80, k wielką miáľá Giężkość ná to fis odważyć (mowi) Zaw(e 
sa was widzial, nigorze Kalwarycy , gdzie miebkaiąfercd y O> 
dlubienita Niebiefkiego ; Bolka iego obddrowame miłościz, O 
sdhciefłeś (cżeśliwa ieżelyź fobie to pomiekańte milosne ábráľa , 
Aby w sim REZ VIA VK OŽOMÁNEHo watym świecie czcilń , 
bo tým jpofebem bedżrek ropewniońą , że wiecznie 29 oślagniek y 
dle toważay, že ztey pory mieh kańcy, Maia fie wyzawac ze sp ffyn 
tkrh zwyczńow y ajfcktow świeckich, JEZ VS Krol Naywyj. 
© byładdrty zat jwoch, kiedy tam przyked , ktoré lubo byy 
swiete , śeheak zmiewajone zoftaľy ; $trzeflje fie 1 ná bankiet 
Krzyjowy, potytigckóć rolkofmieyfzy, anjeli światośe wefela, 
ża bez faty 


Żytotd S Frdncifka SálezyujšA, 203 _ 
biz Póty biatey, czyfłey intencyey , vpodobánia fie Búránkomi, 
O iako wieczność Nuebiefka sel cvkochána, a momenty świató 
fa mizeroę 1 Wzdychay wfławicznie dotey wieczności , dta 


fkažyrelnoscia pogardzay. Nie pozwalay fie tedy runośic bledom 


przelstych pofitachem, áni borážnia przelslych, w tym wkrzyżowie 


„nym Życiu Z akonnyým „ Niemom: iakoż bede mogla zapomniec 
„Światay rzeczy iego, „Albowiem Ociec Niebiefki wie żec potrze» 


„bá tego zdpomniema , y dacie, byles tylko idko poufala Corka s 
cale mu fie w rece sego oddala, Maf dabre przyrodzone JKlonnae 
ści, dte fa dobrami , zktorych Bafunku, dal rachunek, [láray» 
że fie, ábyšie dobrze obracala vá flużbe tego, ktarye sch rudżielit, 
Śczepże nátychpniách wieczgey milościlatorośli, ktore Bog goa 
tow vt sef? dac , teżeki przez dofkonale zaprzenie fie $iębie (AMIE) a 


brdžie[š fis do odbierania ich przygotowywdlá » 


ROZ D Z IAL XVH. 
O milości ktora mial do ufław Ewángeliey świetcy: | 


"En wielki Sľugá Bofki, ogniem nicugáfzoney miłośći kochať 

4 przykazania Ewangclieyś. co dowodnie w liščie fwoim do 

dedney Panny przyľaczoncy do Zakonń Nawiedzenia P. MARYBY 
ktora nie mogąc odcbráč penfyey., do práwá fiş chčiáľá vdáč „ 
pokazal ták icy rádzac. s. Maid Corko , nie pífaťem do Čice 
s, bie ták częfto, idkobyśbyld podobno prágneľá, álbowicm pod 
» Czás ludŽie 3 vpewnicnioáffektách , bárdžicy z.kárty pápicru, 
»» Śniżeli zewnętrznych práwdžiwego rozumienia owocow, kto- 
„e nie wyddią fig , tylko-w rzadkich, y pożytćcznicyfzych oká- 
s zyách. A naprzod wprafzafz mnie oiśkiś pápiéť, ktorego ia 
ə» do tąd znaleść nie mogłem: chccíz icżeliby-wrękdch moich 
»s nie byl, 4by predko pofyľano do Rzymu, dla otrzy mánia tákie- 
s: godrugiego : lecz moim zdaniem zpytam fig. Pokiž infze 
1 Zšwiátá y áficktow „ będźicfzfobie obiccowáľá zwyćięftwa, 

Bb2 Sú nád te 


TOR 0 Ksiega Czwarta” 
„„nad tektóte Pan nafz zniego otrzymał , y do ktorých przez tak 
s wiclt polobow nas pobudžiť?“ iáko ten Panświśtś wizytkiego* 
„ znim lobiepolša piť f będą! iego Džiedžicem :pozywalli fię kies 
„dy, aby przyhamhicy mial gdźie głowę fklonić ? wyfzadzano“ 
„tu tysiącami krzywd , ktoryż tedy: o to záczsť proces“, do kto. 
si regož Trybunalu pociągał kiedy kogo? nigdy zaptawdę; á’ 
„ia wet y Zdraycow'idmych, ktorzy go vkrzyžowáli, niechčiaľ- 
„.pozywść prźedTrybunaliprawiedliwośćiOycd;dle przećiwnym» 
„„fpofobem, wzywaľnád nimi miłośierdźia: Atoicft conam ták: 
ss częfto ná pamięć przywedžiť mowiac. Temu" któryby tobie” 
cheat wjiac przed fad /uknia;da mw iefcze y plaficz.. Iazżadney” 
s, miárý nie ieftem fkrupułatem , ynie ganię: tych , ktorzy” 
sýty pożywdią; byleto było: w prawdźic; Sadžie, ySpráwiedlie: 
z wosči: dle mowigi-wožam, yogľá(zam, y gdybytego byki pos“ 
s tťzebá, pifalbym moią'krwią wľaín4, że ktokolwiek chce bydź” 
„» dofkonalym , y prawdźiwą -dźiećiną-Vkrzyżowanego, powie 
3. nien'tę: naukę. Páňík3 do fkurku przy Wôdžič.. Niechay: świat: 
,» zgrzyta, nitchay roitrópność čiáľá, vmiera w nienawiśći, nie? 
3» chaywfzylcy Mędtcy Świátá tcgo;.ilezechcą „rożne prezenty” 
s Wynáydui4? te (lowa pomienione mśiąbydź'nad wfzytkę mą: 
sitos przeriofzone, kto chče wżiac tivote Jukna (le: Alertze 
ś„czefz mi, Że to fig rozumie w pewnych przypadkach: to pra! 
„ wdá sále zľáťki Bożey myieftelmy w tych rázách:. albowiem 
3, pofpiclzamy do dofkonałośćł , y Życzymy: fobie idko naybliżcy 
„sdóć zátytn , ktory afiektem prawážiwit Apofiblfkim mawiał z, 
iiac co pic, Co teŚC yy w czym cbodjić, kontentuyry fie tym: 
sy wolaľ. zá Koryntczykami : Prawdziwie tuż „ cale y bez wale 
pienia; zzóydm c fie wastyflópék y wina , dlatego że fie uza- 
iemnie pozywacie x „21 Ale fluchay' moiá:.Corko , zdania 
» y rády“ tego Czľowická, ktory nie żył iuż fam- w fobie , 
3». tylkownimzżyliszus CHRYSTUS: A dlaczego [ przy- 
„s dźie tenże] przecie mie cierpicie raczej „aby was ofzukiwano? 
„sá vważay że niemowi:doiedney Pánny:, ktora ofobhwfzym 
4, powoldniem, y po tak wiglu natchnieniach, vddie fig nażywoc 

` AA dofíkoná: 
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„i dôfkonáty, śle do wfzytkich Koryntczykow: Vwazay Ze chce á- 
sš by człowiek ponôšiť“krzywdy, vwážay że mowiim, iáko W 
„nich znaydówś! fig wyftępek, z pôžy wánia tych , ktorzy ich o- 
„sfzukiwált. Ale co zá grzech? grzech z tad’ Že tým fpofobem' 
„i PogánoW gorfżyli, miawialących; Pátrzčičiáko č1Chtzeščiá«“ 
„s nie czynią to; co im Miftrz ich žálecať: /eže/i kta chce wżiąt [uż 
kúria, day sefeze y pľafšcz.: „, Pátrzčie iáko dla dobr doczeínych,: 
„ wieczne niebefpiećzeńftwo vtráty pôpädála?, A oráz miłość: 
s fczerą-y brater(kg , ktora“ między (obą wzáiemnie zńchować 
„powinni. Vważay znowu co mowi Auguftyn S. przykazanie 
„s Zbáwičielá nalzego, nie mowi, kto chce wźiąć twoy pierzčicii, 
„s day'mu'y kanaczek', ktore obie dwie rzeczy: [3 nádpotrzebne ; 
„sále mowi ofukii, yo płólczu, ktore oboie (4 wielce potrzebhe. 
„5.0“ moiá: naymilíza corko; Oto mądrość Bofka, oto roftro: 
33 phość, ktora závwiflá ną świątobliwey proítočie y niewinnoščí, 
„ śmowiąc prawdżiwić po Apottolfkw. Ale coż-mi izecze: 
sj rofttopność ludzka. Do czego ty mnie chcefz przyptowá: 
„sdžič ? 4bymnie nogami'deptano, aby Żarćówano ze mnie, 
„ iaka ziśkiey trefniczkí, iednym fig: lowkiem nie odzy wáiac, 
„s Takzdifte chcę tego; álbô ráczty nieda; ale wemnit chcetego: 
z; [#zus CHkysTus ;y ApoftokKrzyżowy, y vkrzyżowany, woľá: 
„s ià Aż dotych czas: fakniemy, pragniemy, reflefmý nagiemi, 
seftefozyponiżenemy, Jal (my [ie śmieciami światń.  Obywśte» 
„ le Babilofńfcy , nit rozumicią try nauki , iedtiák zážywálaity 
„rmiejzkańcy gory Kálwáryifkicy. Ná co rzeczefz mi podobno 
s Żemieftterazfurowym? záprawde nit teraz dopitto , Do fko: 
„s rô tylko nieidką lAfkęz zdżywaniaKrzyżowegoO wocu zákuši: 
ss ľem, toż rozumienie welzto w dułzę moię, y nigdy znicy nie 
;„wychodżiło: yieżeli nieżylem ftofuigc fig do niego y pocho: 
„»dźiłoto z powierzchownčy zľty vľomnosči ludzkiey , ktory: 
siem nie náwidžiať zewnętrznie, bo poufále fię przyznam, żem 
„fi nigdy nie misčiť, áni czyniłem komu zle, chybá z przećiwno” 
sj $čig lercá z W oftatku naymilízá Corko, pragne, ábyš była ro» 
33 zumnaddko Wsz; ktory cale figdo odmľodnicriia, nie z (zat (wos 
. s; ich dle zfkory włalney wyzuwa: Ktory zakrywa głowę fwoię 
i Bb3 mowi ` 
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w; [mowi Święty Grzegorz) tłumacząc dla nas prawdę flow. Ewśnge 
gr,licy, y čiálo wizytko nad wolą nieprzyiačioľ iwoich wydáie s 
náby cąlość głowy zachował. Ná koniec pifałem z gorącościg 
„„tenlift , doczego byłem dwoiáko przymulzony , á miłość nie 
sy Záwíze będąc ofroźną y baczną, częftokroć śilę nafzę, yfámá 


a> Siebie poprzedza. Maíz tám ták wiele ludži wielkicy powagi , 


s rozumu y poboźnośći, czy trudnoby im było Panią taką 4taką, 
w przywieść do iákicy flufzney zgody : z ktorey mogłabyś 
ss mieć {woy należyty doftárek? iżali one (4 Tygryfimi, áby fig 
33 rozumnie nie pozwaláty przywieść do flufznośći? Czy niemśfz. 
„że tám Pźnd takiego , ktoryby z miłośćibliźniego, dopomogł 
s dotego [pokoynym y Chrześćiáñ kim fpofobtm pomiarkowś» 
s» nia, w fprawie twoiey , takblifko do zbawienia dulze wáfzey 
„należącey, O idkie dwoidkośći, iákie vmyfly, 4 podobnoktame 
ss ftwa , iśkie mále niefprawiedliwośći, iákie niczrozumidne po- 
s twarzy , álbo przynamnicy wpuł potwarzy , w tym zámiclzá. 
ss niu prawa zážywáne bywśiąś Rzeczeíz podobno že mafz wos 
„ląiść zánaž , Z pogorízeniem calego świátá. przez oczywifte 
;»klamftwo; ázaž niemalz vftawicznego Náuczyčielá > (czerość 
ss czyftośći „tobie do veliá fzepcącego? Rzeczefz že chcefz żyć 
s» násiewčie, y bydź podeymowána, wedlug (wego vrodzenia ? 
„PBorzuć, porzać , kidźiom świdtowymich świat; nie potrzcbáé 
» tego, coby naležáľo do prowadzenia Żyćia ná Świecie: dwá 
a» tyśiąca Talerow doftátecznie wyftárczyč moga icdncy Pannie 
„ kochdiąccy fię w Krzyżu, á nie w fczerozľotych perłami y kámie 
„„nidmi zafądzonych kánakách , boć lubo nabožne y przedżiwne 
„„duchowne poniżenie , bydź midną w idkim zgromádzeniu zá 
» idka Dobrodžicykg: Lucyper kontentowałby fig byľ tym, y 
„.zoftawalby byl w Niebie taką kondycya? ależyć ziáľmužny iá: 
sko nafz Pan, odbierać miłość bliźniego w ndizych chorobach, 
s Nam „którzy ná to odwagi nie mamy , zaprawdę ieft to rzecz 
„ Bardzo Ciężka y trudna człowiekowi, śle nie Synowi Bofkiemu 
sa Ktoty to w tobie (prawi; że wedlug rády moiey przyftaniefz 
>» Dá flufznośći , daruiąc miłośći Bofkicy y zbudowániu bližnie: 
» 80, Zá co dobroć iego, obfite bogźctwś zleie nádu(zg twoię, 
Czego iá życąc zofláte nie odmiennie twoj fingá y Očier, E RANČISZB K 
Bifkup Genewcńfki. ROZ. 
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ROZ DLT Ai XVIII. 


O'oddaniu fie ego w Bolkie vpodobánie y pieknych pry- 
kiadach ktore nam zofławił, 


pm, niž byľ ná Bilkupítwo poświęcony , wpadł byľ w 
čigízk4 chorobę ; w ktorcy iuż był od Doktorow opuíczony. 
Rodžičielká icgo rátowaľá go ze wlzelákim: ftáránicm, On wi- 
dżąc fię iuž do: oftatnicgo przyprowadzony terminu „ pytal fię 
icy počichu o zdaniu Medykow, względem zdrowia (wego: ná 
do. gdy mu oná fezerze odpowiedžiáľa s že mie dobrze tufzyli; 
w Ciężfzą nic co wpadł śmierći boiażń „ dla tego , że mu fig ice 
fcze mie zdało , aby miął co takiego vczynić , zaczymby btfpic« 
cznie wiegziego mogł fig fpodžiewáč zbiwienia. Ztąd dáley vs 
myfł itgo w (wym dyfkurśie polfteępował , że iczchby do' picre 
wizego przyłzedł zdrowia, ftarałby fig o (kutecznicyízepowolá. 
niu fwemu dofyć vczynienie ;śle zdrowie it go wiednakimźe mic- 
Befpieczeńftwie zoftawało. Tym czafem, kiedy fig ták“ między 
temí niebefpieczney boidźni vnoší wami Duch święty, wyles 
wa ná lerce iego to ffodkie y prawdźiwe pomyslenie, iż zá lát 
dwadźieśćia álbo trzydźieśći, ták mu będźie potrzeba Bofkicgo 
miłośierdźia tako tey fámcy godźiny,y Ze Bogrták icit teraz, lá- 
fkáwy y miłosierny, idko będźie zśdwóadźieśćiź ślbo trzydźieśći 
lac Natchnieniem tak (mákowitey myśli, vczuł fiş nagle bydź 
ôtrzežwionym y przedźiwnie podiefzo nym. X też wzdiemnic pos 
woli, oddal fig w ręce Bofkicy opatrzność!, y zupełnie poltano+ 
wit prog.smiérci przekąpić, A zatym po takowym Śiebie fame- 
go oddaniu, zlekká odebrał šiľy (woie, y fzczęśliwie wylzcdł 
z tego nicbefpieczeńitwa, Rodźićiegó vmárťľ, Rodźiczaiite ko: 
čhálacy, yod kocháncéo Syná iwczo vkochány : tę fmutng no: 

Wine powiedžiáno mu gdy wchodził ná Ambonę, krorey wy iis. 

chawizy natychmiańt fwoie záczať, y kończył twarzy mie odmejz 
midiąc ,dłe tylko przy dokonczeńiu ná trzydni fluchiczow fwo 
ich żegnaiąc : kozwoićie mi (prawi) lodiázdu ná oddanie oślitniey po- 

minnosći Oycn memii sktoregé mam dafe gálecam.s kochał bárdzo W ilá- 
Botetg (wego Rodzonćgosy mial go zá Świętego ; teñ záchoro. 

w awizy 


Kštegd Czwartd 
<wawizy z (zed! z tego Świata, po długim oftrych bárdzo-ná wfzy: 
tkich czľonkach,á olobliwie nogach, boleśći znieśieniu z przee 
dźiwną čierpliwoščia ; on iednák inízych, w tey Rodzonego v- 


„tráčie nie vczynił limentow,tylko zamknął fię fam ieden w pos 


skoiu, gdžie čiáľo vmárľego:lezáľo, czapkę (woig zľožy!, y nabo- 
„Znie vcáľowaľ, czľonki ktore ták wiele čierpiáľy, 
Roku 1616. Woyfko Hiízpáfifkie dobywáľo Miáftá Wer- 
fellu , tám ná odšiecz pofpiefzających:bieżał y Pan Graf Torenu 
naymľodízy tego brat prowadząc z (oba dwanaśćie Chorągwi 
Piechoty , y ledwie co namieyfcu tána! natychmiaft, natar ná 
nieprzyiačicla Kosčioľá $. y famže otrzymał nieśmiertelnego ży: 
wotá koronę. *Nalz'Bifkup dowiedźiawfzy fię o śmierci rodzo« 
nego fwego, ferdecznym żalem zdięty był Záľo(nym przypadku, 
śdoruiąc wolą y vpodobánie Bofkie , ręce , y oczy w niebo po. 
dniofzy rzekł : ita Pater, quoniam fit placitum fur ante te, y potym 
prędko tych z Dawida: Obmutai, & non aperui os meum, quoniam tu 
feciílí, NY krotkim czášie, po zgromadzeniu Panien Nawiedzenia 
Nayświętfżey Panny, pod tytułem profteyKongregacycy, Páni 
Szántalich Przeľožona,záchotzáľá,ták ćięfzko, že Medycy zwąt- 
piwizy o icyzdrowiu , odfťapili icy: roftropność ludzka (3džiľá 
że zá icy ześćiem wfzytkofig rozchwiać mialo 4 zacym há nic. 
znośne przyść pośmiewifko temu wielkiemu Bifkupowi,.co on 
flyfząc ničurážať fig icdnak ich przymowkdmi, dle fig tylko gos 
towa! na fkromne przyięćie tego z rękiBofkiey karania; y wy» 
fzedlzy fzedł dać oftatnie pożegnanie pomienioncy konájacey, 
zktorą ták o doľkonáfym ná wolą Bofką oddániu fig mowił: 
Podobno Fan Bog chce fe kontentowść nófym pragnieniem „wyfławięnia mp 
tegó milego zgromódzenia, táko (fe kontentował wola Abráhámá, s» ofidro- 
"waniu Synafwego ; ieżeli mu fie tedy podoba, ábyftny fie z pul drogi móle) wras 
čili, niech fig wela $, iego fldnie, í 
A gdy zás Mátká iego ze wfzytkich miar vkochána ná śmierć 
fię rozchorowáľá, ktorą on wielce záwíze, náwet y Bifkupem bę. 
dac čz y fízánowaľ, Co wieczor y poranek, przychodźił do 
niey nawiedzaigc i3 y podczas dwie y trzy godžiny ftaľ, z kto. 
rym fię oná naCiefzyć niemogľá, áw icgo niebytnośći ták w zdro- 
wiu idko y w chotobie.pilmami icgo dufzę (woig pošiláľá, odbi c. 
rdigc 
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gdiąc záwíze nowe pociechy zczytánia abo (ľuchánia, zwžáíczá z 
Kšigíki názwáncy droga do Zywotá. Pobożnego, á lubo przez 
z pádnienie čiglzkicgo Kataru y oraz Paralizem poľowá čiáľá (we. 
go zádrzeniem wzrok ftráčiľá, na trzy dni przed śmierćig, iednák 
naymilfżemu Synowi fwemu wyswiadczálá dffekt máčierzy ňfki, 
caluigcmu ręce obľápiálac fzyig icgomowiľá: Todel Syn moy, p 
moy Ociec, z ktorym rozmawiała o rzeczach świętych y zbáwica 
niu duíze iwoicy z rzadką pobožnoščia. Ná oftátek dokoňiczyľá 


"ták čicho y lekko Zyčia fwego že ledwo poftrzežono, ktorcy 


ten świątobliwy Syn „dawfzy íwoic święte Błogoflawieńftwo 
záwárľ oczy » y wizytkie oddał powinnośći. przyzwoite wko? 
Potym fzedł y zámknawízy dig w Gábine- 
čie fwoim, nie co wodzow ľzom fwoim pozwolił , nie mogąc 
ich dłużey zatrzymać á zátym fzedfzy fig zrodzonym fwoim „wie 


"dząc że rzeki oczu iego nieprzeftaly płynąć, „rzekł do niego Z 


poufáľosčia z Rafkazślem fercu memu áby fig vípokoieťo, śle mie niechce 
fiuchač? Naoftatek wteyże Máterycy pilząć do Páni 2 Sántal.ták 
"mowi: O Boże ? motá aaymitkaCarko! iżali nie potrzeba wftaśie, y me m(j- 
żkim oddámáč czci „tey INayświętfey opatrznośći, ktorey rády fa święte, J 


nayukochónfe ? A to podobáto fię iey powałóć z, tego mizernego fmiátá naya 
"milka Mótkę náe > áby ia ( ióko mocná mam nódżieię J miála przy fobiexy 


w prámej vece /moiey piállomátá .  Myznaymy že Bog ief dobry „ y miťofier. 
dźie iego zofidie od wiekow; każdaswola iegó [prámiedlima, p mf © kie myrokź 
fiufue. dego Upodobanie iefi ráwfe święte „ y poslánomienie sayukochóń fe, 
Co fig mnie tycze, przyznam fig, žém miał Ciężki Zal z tego to- 
złączęnia, boć to iet wyznanie vlomnośći môicy , ktore powie 
nienem vczynić ; Ale iednak był to fpokoyny, lubo čieízki, bo 
rzekľem z Dawidem : Milczę ynie otwieram vit moich, álbo+ 
wiem tyś ieft, ktoryś to vczynił. "Bez wątpienia gdyby niť te 
było, wolałbym byľ pod tym vderzeniem, śle nic ięczałem ání 
pokázywálem nie vkontentowánie pod bičiem tey Synowfkicy 
ręki, ktorey prawdžie, ( Bogu dźięki) nauczyłem fig od młodoe 
śći moicy oddáwác. | 

ce 


a 
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SOB TZT AZ ZI 
O kgo Wielkiey bezrożnośći , álbo indiferencjej , 


Przefzłym Rozdźiale widžieliímy iáko on przeftawa? ná 

woli Bofkicy, przez zupełne oddánie fig ; obaczmyfz w tym, 
łako icdnoczył fig z tąż wołą, przez Święta bczrożność , Zśpraw 
dg ieft rodnica „między cáľowita zezygnácya, y indyfferencyg, bo 
rámto do fkutku przywodzont bywa, z nieiákim przymufzánie m, 
yvmartwieniem, A záš bezrożność czyni fig bez przymulzenia, y 
bez fprzećiwienia wydáie fię przyiemnie, fpokoynie; y dobrowel: 
nie,także gdyby fię pytano, iczelichce chorowóć,ślbo bydź zdro- 
wym, bydź bogatym , álbo vbogim ! wfzytko to v dufzy bezros 
Źney zá iednoby było : niechčiáľá by prędzcy zdrowia „aniżeli 
choroby : ráczey bogactw, źniźeli vboftwś ; ponieważ oná, w 


tych rożnych przypadkach nic nie vpátruic, tylko wolą Bofkg, 


ktora iednakoieft iey miła, tókw chorobie y we zdrowiu, w vbo« 
fiwie y wbogdctwach: 4 toż to ieft bľogofľáwiona między prze” 
čiwnoščiámi bczrośność, w ktorey fię ten S. Bifkup obierał zá 
żywota y przy śmierći, gdyż tednáko on kochał. lednym ftos 
wem iáko on nie ży! fam-więcey, dle tylko w nim Żył Fezas Csny- 
śrvs, wielkiego Apoltolá przykładem ; ták tež niemiať więcey 


„wolisdłe Inzus Chtyftus'w nim wolągrówował y dla tego wola 


icgo; była záwíze iednáká, ták do tego iáko ydo owegosokrom 
grzech, á wóla Rotka byľá w nimták fkutecznaże cale zoftawás 
la w miłośći, zktorcy z pytany, czy żyć w dobrym zdrowiu, czy 
trawićoitacek dni fwoich páráličykicm náťožku ? śni tego chce, 
ni tamtego (odpowiada ) pragnę dle ieftem'w tyńn cále bezróżny» 
vehybá žeby moy Zbdwićiełoznaymił mi wolą (woig, że bardźicy 
we mnie ieducgo, niż drugiego prógnić. 

Gdyby wsi dawano vrzędy wyfakie, ólbo pode, sdlierał bym ich pokornie 
w prilezeníuy y ńicby o tym mie eonil, chybź żeby mnie pytana; tobym zs 
prostá peawde poviedžial y tókoby mi fię zdá, gadneywzecjy nie przydálaci 
Gdybym b, i» © akonie nie Kópiśnem, ie płofitbym o Kommana nád ina 
Mch brád ; mi o infe nie smyczżynegfizaśći, ale kohtentwat byn fié we wh- 
skim, Záchomáť |poleczńóki zakonna, Gdybym byť mocnym , nie iadatóym 
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Zywota $, Frandi Ska Sálozyua. ZTF 
cztery rázy ná dzień , ále gdyby tego pa mnie chčiano żobym czynił fomen 
jednym nie przeczae. Gdym był flábym, ážeby mi raz. nádžieň ieść da» 
wano, mie vpominalbym (ie o wigcey, dnióyna myślit cjy mię to oflábi ábo nieg 
mála fie rzecza kontentuię, Chiaľá Bogu á iefcze tego czym fig kontentuię 
bórdzo málo prógnę, lezeli Bog przychoażi do mnie, pojde v ia do niego,á ie- 
żeli nie zechce przyść do mnie, zátrzymam fię tókge, Ale te dwa oftá» 
cnie wierfzyki, mdią fig rozumieć, o počiechách, fiodkośćiach, 
y vozučiu Bofkiey miłośći zapalenia. Fátrzčicíz tedy wiákim on 
powaženiu miał świętą bezrożność co fig w fimym fkutku wy» 
rážnic pokdzuie, gdy ná rozkazánic X. Subaudyifkiego w bardzo 
fiibym zdrowiu wybierał w drogę do Lionu. Niektorzy z przy- 
iačioľ icgo wywodźili mu niepodobieńftwo, aby był mogł tám 
zdiichać w tákim złym zdrowiu, pod ten czás.ták furowego Ži- 
mná, A gof z tym czynić ( odpowiedżiał on ) ia šáde tám, edšie ieflem 
mezwóny, ) pošáde poty, poki będę mogł, á ná ten czós kiedy mi fil nieflánies 
álbo iáki ij przypadek mię zátrzyma , flánę tám, y powrocę ztamtad, ták 
jáko y kiedy będzie podobało fię Bogu Kiedy fig gotował na piewize (wos 
ie Kázánie, vflyfzawfzy picrwfze vderzenie dzwonu, vczul frogię 
we wízytkim čiele boleśći, że mušiaľ fię nieco położyć : gdźie 
ofidrował fię albo n4 dofyć vezynienie wlożoney ná fig powinno« 
śći, Albo ná znieśienie Čigízkicgo wftydu : lecz powoli czuiąc 
wzmagáigce wiobie šiľy wftąpił na Ambonę, y każał z wielką žár- 
liwością, tikże w Rzymie w przod niżeli ftánať przed Papieżem 
Klemenícm VHE ná Examen, idkofmy tego dotchngli w Kśiędzę 

rzečicy, wízedľ do iednego Koščioľá, y tám gorąco prosil Páná 
Bogá, że icżeliby promocya icgo ná godność Bifkupią, nie byľá 
zchwałą Bofkiego Máieftátu , y zbawieniem dufze icgo . aby g6 
podał ná konfufyą w pośrzodku ták ffawnego z gromadzenia» 


ROZDZIAŁ XX. 
O lego pramdžiwey Wolnośći vmyjlu, ktorey zážymať, 


W/ Olnošé Duchowna iet dwoiáka, icdná zdwifłą ná wolnośći 

od grzechu śmiertelnego, druga zoítáie ná wwolnicnie od 

wfzytkich rzeczy, gwoli zupełnemu woli Bośiey násládowás 
C cz (77 Riu, Wwiá- 
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niu, wiśdoma ták w radach Ewangelicznych, iáko w fekretnych! 


nátchnieniách, átá bywa dawána ofebliwizym przywileie m, praw 
wdźiwym kochánkom. S, Fránčiízek,ktory duízg fwoię ták obfis 
čie obdárzyľ, że oná wolnemi ťgkámi pľy wáľá po głębokim zes 
wriętzznym delicyiOceanie, á ferce icgo bez wízelákicy trudnośći 
przedžiwnie fig rofprzeftrzeniślo, czyftey milośćipodiechami. £ 
dla tegoż on nigdy nic z przymułzenia nie czynił, śle wfzytko Z 
miłośći , wigkíze mial ftaranie w vpodobániu fig Bofkiemu Má- 
jeftatowi, śniżeli w nieupodobániu boiážni, wigkíze miał vpodov 
banie rafki; ániželi obrzydzenie grzechu : 4 tá icgowolność, nie 
byla taka, ktoraby odgániálá poniżenie, y rebellig przećiwko: 
Bofkiemu przykazániu rodžiľá,„ále táka ktora wypedzáľá przys 
miufzánie „ fkrupuly y przelzkzady, 

Ale źebylmy lepicy vználí, iáka byľá wolność vmyfľu iego 
z tych czterceh dowodow,sobacztm: Pierwízy: Že ninákogo ná 
šwiečie nie miał wzgledukiedyízľo ochwałę tego, ktoremu us 
żyć, ie Krołowść na tem czas on nie Yważał,dni Krolow, dni 
Kigżąt, śni Oyeájáni Mátki: w tym terminie deptał korony, fae 
wory, bogactwa : idkickolwiek ftworzenie było mu niczym, y 
on káždemu ftworzeniu, zá nic fig poczytał, Drugi Že nie pos 
légal micyfcu, dni cząfowi w fwoich nabożefńiftwóch, śłe wizy” 
tkie mieyfcź, y wlzytkie czáfy flużyły mu, do z icdnoczenia fig, 
viedynym czyftych twoich śfiektow celem, X lubo częftokróć 
musial bawić fię Dworem, gdžíe potrzeba było bywść v przys 
iaćiol, náBánkictách y przy przyftoynych krotofilách :iednák w 
pośrzodku ták wielu rożnych odmiennośći „ on fig nie 
odmieniał , bo te odmiany džiaľy figę koło niego „ lecz nie w 
mim „2úžy wal rożnych zabaw,dle nie rożnych vmyfľow, miey, 
fed go nie profinowaly, y owizem on ie raczey poświęcał : zá. 
wize on teyżć zażywał (kromnosči , teyże ľákáwosči , y ľágo 
dnošči : oddńigc «część wieczney dobroći w duchu y prawe 
džie ? Trzččít „že mie byľ przywigžány do (woich zabaw 
Duchownych , dibowiem ie bez przymulzánia $iebie y Giga 
fzkośći. rozrywał, Słowiczkowie , 14 tak śpiewania {wego 
kochaiącemi , re zipomindia jedzenia, picia , fpánia, y dni Z nos 
«ami trawią, fprzećiwidiąc Się gľolámi icdne drugim, y wyśpie- 
wuiąc 
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ulac nim ktory može naylepicy : á przećię kiedy ná gniazde 
kách, ślbo kiedy potrzeba fzukáč pożywienia fľowiczkom Zá- 
rázem śpiewania (wego ponicchywaig: podobnym fpofobem; 
ten Miftyczny Słowiczek, miał przedźiwne vpodobanie, w (ľod» 
kiey Melódycy Modlitwy zmyflowey + iednak ochotnie dźwięk” 
(weiey hdrmonicy przerywał, gdy Było potrzeba bicżeć ná rá- 
gunek bliźniemiue Czwarty „ iż fię zafadzał na duchownych 
(mákách y zewnętrznych fľodkoáčiách w drodze cnoty, y ztąd 
pochodžiľo, że záwíze byť weloľo (wobodnym s Že nigdy fig ná 
mię nie vfkaszał; áni fig niczym nic porufzał, 

ROZDZIAŁ XXI. 
O nicy Duchá tego. 

1 S. wylewa zwyýczávnie ná dufze wierne „ iedenz fwoich 
drogich faworow, nazywany darem mocy „ ktora nic do čiá 
ta, dledo vmyflu należy. W tey enoćic nalz Swigty Bifkup wys 
foce przodkował : boták był mocnym y fiśtecznym „ we wizyte 
kimtym, cokolwiek murozum do vezynicnia bydź potrzebnym 
pokazowa? z że wfzytkie piekielne šiľy , w tymby gonie mogły 
były porufzyć: áže fig prawdą rzecze, fubo on powierzchownie 
nie pokazowa popędliwcy žárfiwoéči, jednák mial w fobie prze- 
džiwti3 śmiadłość , niezwyczávnego vmyflu wfpźniałość , ktorą 
oczywiśćie w rożnych pokazował okázyách. Nato możemy tu 
przytoczyć , cztery pigkne Apoplitegmácá z ktore zyfticgo wy” 
fzly. Pierwízés Z/gczy tbym fobie bydi tak nieporufšonym wan- 
fach rzeczach, idko tefiem wporwarzách y pogárdach, mnie od 
kogokolwiek ryczynsofnych ; nie zażywam umartwieniem tego, 
co nam fie przeciwko nafemu pragnieniu przytrafi : chyba żeby 
komu ręke, albo nogerucieto, Drugie, W pokufach grzechu nie- 
mawiści dla przyprowadzenia ferca fwego dorozumu, potrzeba 

że tak krecić, y kierować až dofwsiey przydżie dofkonataści. 
Trzećie, Kiedy nas chwala potrzeba odejšc, dibo fie za- 


marjczyc , zeby fie ludziom cbwalącym pokazało , ze [ie nam ich 
Cc3 pochwały 


e 
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pichwaly mie podobasra. Ale tá rzecz ma Z baczęmiem bydi rozí/e 
iniana, pomieważ fie ofobliwie do tych oboiey plci ściaga , ktorzy 


Ja Íklonni do prožnošci, Czwarte, Potrzebá w fluzbie IE ZVS 4 


CHRYSTYSA pofiepować , per infamiam €) bonam famam, 
mt eduttor €) verax, ynie pragnac infey życia flawy, tylko 
tey, ktora on chce abyny mieli, O zaprawde bedjiem 1ey mieli 
aż nazbyt, wzgledem zaflag nafych proporcyey. 

Vwažmy tež męftwo icgo náten czás gdy było potrzebá, 
Teden Szláchčie, byľ tego rozumienia z niepewnych dowodow, 
iakoby mu on fżkody ińkiś miał bydź przyczyną; przyfzedł do 
niego, wymińtdiąc mu ná oczy, wiele viczypliwychfiow, y ftrá. 
izliwych potwárzy : Dobrotliwy Bifkups (ucha? cierpliwie tych 
izpetnych y zárážiiwych inwektyw, nic z pokorney Íwoigy nie vz 
ftępligc powagi, bez zmarfczenia fię : czym on człowiek będąę 
zawitydzonym , prošiľ go o przebaczenie s wychwalaigc potym 
wyłoce cnotę iego, y przyznałfię , iż przýízedľ byľ takim vwie- 
dźiony fzaletiftwem , że gdyby mu fiş był naymnicy fprzećiwił, 
pewnieby byľ w nim puynał vtopił. teden Káwáler Matchań ki, 
Ciężko rozgniewany oto , že pewne Beneficium nie według woli 
icgo oddał, przyfzedi do iego Pokciu, bardzo fig oto víkatzálac, 
y wymawiał mu, Że w tym nie vízánowal Krzýžá ná nim bedace# 
go, Ťáfkáwy Očiec znośił čierpliwie wízytkie iego z furyámi 
przymowki, ľáfkáwie mu odpowicdžiaľ: A idkoż tola nie fónnię Rro- 
sá, Kiedy ná Chmatę lego Księgę nápi/afom.  Czáfu icdnego, Duchowni 
poczęli fig rożnić o mieyicá między fob3, onobawiáigc fię zámies 
fzania, nápomniaľ Oycowfko tych, ktorzy w fľuíznosči wykro- 
czyli, ále že oni zwádg gonili, pogroźił im wyklgciem, ieżeliby 
fç wfwoicy nie poczuwáli powinności z cooni vflyfzawfzy , vs 
pokorzyii fig, y zaniechali złego, Infzego czáfu záš nátárli ná nież 
go, áby był kazał według intencycy Xigžgčiá Subaudyifkiego 
publikować pewne Monitorium, dla podparcia prawa iedney (prá. 
wy, ktorcy ffulzność, nie mogľá bydź inśczcy wywiędźiońia, on 
vwaždiąc, że w tym terminie przymicízáľá (ie pifłya, že (práwá 
byla nie wičlka,wymowiť fię fkromnie, y prośił śby mu nie miano 


zá zľe 


Žisotá S. Pratcikka Sálezyu[sd. żrg 
žázľe, oczym dowiedžiawízy fig Dwor, itlcze bárdžíty nilegać 
począł grożąc miu Ytratg dóbź wi fzytkich ieżćliby nić wydał kla- 
twy. Oczym przeftrzeżony Mąż S. namnicý fig o dobrá iwoie nie 
zdtrworzył , ale znieporownaną Ducha mocą, ftátecznie przy 
fwoim zoktaľ przedśię € výžigciu, y rzekł: Niech bedjie Pan náj pochwa 
lony, ten Dekret nieiefi mi ciężki , gdyż przećlw nym [pifobém , kiedy zat chca 
raoię docze o fra adebrdi Subfińncya , mama zá znákýe potrgebá, ábym ná pożyma 
byť cále Duchownym. A Widzácie ko párláment ftátecznym, zanie- 
cha! (Wwoiey proźby y poiednaľ fig znim, 

a aa Miáftá Sacelu, mieli wielką z Kápituľa icgo 
fporkę , względem dźieśięćiny , y Čiéžko znieważyli Kápľánow 
ttyże Kapituły. Bľogofláwiony Bifkup częftokroć vśilował pó- 
godźić ich , dłe widząc Ze smiáľosé czgíto gorę brala , y íwawo- 
ľa nievkaránego poipotltwd: rožnemi (polobámi, vražáľá powa- 
gẹ pależytą Kaplanom, áby tá vrázá była nagrodzona, wfpaniá- 
le w loży! fig w tó y pilaf do iednego Sędziego, poufálego iwego 
przyiaćieła,  ; Przynatežy d abym Zz wámi diiciako fercem Otwarta 
„s tym mowił , łakóm tylko zoltał ná tym vrzędźie Bifkupim , nic 
5, Mi fig nie przytrafiło , coby mię miáľd ták vtrapić ; iako te zá- 
s; miefzanie w te dni ; przećiwko pobożności y fprawiedliwośći , 
s; Ci fudžie nie dáwnegoiczáfu , zaczęli Proces z Kápituľa moig © 

si Dźieśięćiny všiťowatemich pogodźić, tecz pogodźić niepodo- 
ss bna, ffufznośći podlegáč niechca. Pod czs zaczętego ptoccflus 
„» tego byłi rozamienia, że moc y sitá miáľf im bydź przychylnicý. 
s; (za; dniżelifprawiedliwość. leftem tedy wtrapióny , icżeliby 
5 temu niemiał bydź dany odpot, dłbowiem onico r4z więkfzg 
s; bráliby gorę: zdrugi iey miáry vboliwam także; icźciiten bunt 
; będźie pokarany, ponieważ butitówniży; fafné midžiárkámi 
,; duchownemi, Obiedwiete rzeczy dobrze vważywfzy, y życzył» 
„bym tey drugicy,ponit waż pottzchá trofzeczkę Vtfápiťniá przy: 
s ddć dźiackom, áby fig poprawiły; kiedy im nápo mienia nič 
„znie pomogły; bołepfzarzccz, dby (wego dôcitínegó pľakáľy 
s„wotapienia „aniżeliby, mialy wpadać wwieczne: ©o wizytko; 
„ całe wálzemi rozi sdkowiodddige, pilńie tylko vpraiżam, © wys 
33 ŚWia adczeníc braterfkicy liki, áby Kosčioľm: Ý, Bzy dwaict 
ra byľ záchowáriy prawach, aludźie tamći ná potym zolta vá 
s, W POWiDNOŚĆI, ROZ- 


K siega Czharta 
ROZDZIAŁ XXII. 
O poźoin Sercá iego . 


ZA! ten S, głębokiego pokoiu , nie dla infzey przyczyny, 
tylko dla tey, že Bog pokoiu zwycząynie miefzkał wnim, y 
y ieżeli kiedy w fercu fwoim vczuł iákie zamiefzźanie nigdy iednak 
Žadncy nic pokázowal popędliwośći , Oczym pifaľ w tenfens do 
iedncy poufaley ofoby, Nic nam wiekkego na tym. świecie dac 
nie może co|pokoienia , žako czeste ruważamie , cutrapiebia, poe 
trzeb, pogardzdnia „9 krzywa; ktore fie Panu náfšemu trafidly 
od Narodzęniatego, aż do Krzyżowey śmierci! bo przęz te vwas 
gi zawsłydjiemy fie Jwosey mieczerpliwości , z ktorey nazywamy 
Krzyžámi y przykrosctdmi , maleńkie nafše przypadźi , ktoreby 
mogły bycjlufna wwagą cyjpokorone , czym me tylko záchecili- 
by/my lie do zno enia wiekkych, alete pragnelubyfimysch, Nic- 
ktorzy rozfwywoleni, chcąc fig zemśćiciakiegoś nieukontento- 
wania, ktore fobie od niego vczynionć nieflufznie rozumieli, nie 
mieli dofyć nś tym, Ze przeciwko niemu čigžkim złorzeczeniem 
nájtapili s dle icfcze bramę Páľácuicgo , 4 nawet y fam Konfeflys 
onal, wiel rzeczy obrzydliwych popifali, Przyjaciele y Słudzy 
icgo, Cigżko fig tymobrážili , ychćielitego prawem dochodźić, 
dle ontego nigdy dopuścić niť chćiał, Roku 1616 Miáfto An- 
neflyum o włos było nie vbiežáne , vderzono prędko ná trwogę, 
co żywo rzučiľo fig ochotnie dobroni ; niektorzy przyiaciele S, 
Bifkupź rádžili mu , áby tež Skárbiccfwoy rozporządźił, álbo ná 
micyíce befpiecznieyfze przeniofi , ponieważ Woyfko nicprzyia« 
čielíkie, wielema Heretykow, między ktoremi znalafi by fię taki, 
ktoryby go zniofi. Słuchał on (pokoynie tey przyiáčielíkicy prze- 
ftrogi namniey lie nie micízdige, y (kramnie ná to odpowiedžial : 
Nieprzysaciele mie moga mi nic gor(Sego nád infych życzyć y 

czymić, 4 zdtymodważyłem fie iuż , Jurowość ich zdrownie z V- 

bogim ludet ponośić: beda urzedu mego zá pomoca Boja sia 

wal: 
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sal: seželi Zolnierz weżmie Miasto Kturmem y zechcemie zglie 


bic, niechže gubi, ia ieftem w rekách opatrzności Bolkiey, 

A nietylko zachowywał pokoy fercd íwego w. tych wielkich 
przypadkach: áletež wnaymnieyfzych frálunkách > nayoftro+ 
Znieyízego fumnienia ludźie zwykli fzpetnie ypadać , nic málac: 
pilncy około śicbic ftraży, i 


ROZDZIAŁ XXI. 
O tego dobroći y Żajkówośći 


W Yípá Zebut, rodźi drzewo pewne adzwane Kokos; w (ztiie 
kách fwoich przedźiwne , albowiem znicgo odbierią. ludzie 
nieprzeliczone wygody, włalnemu życiu ludzkiemu potrzebne, 
Z [kory icgo bierze fig iákoby len , dla robienia płoćien: zliftkow 
bywa czyniony pewny liquor, (mak Wind mśiący: Sok iego ieft 
gely, y zdżywaią go miśfto tłuftośći, albo máflá: owociego bgs 
d3cdľugo tľuczony , wypufcza z Siebie kropeikami Oliwę ; wy- 
ftáwiony nafłońce, wydále ocet; namoczony przez niciáki czas 
w świeżey wodźie, prędko fig.obraca w Cukier , Zaprawdę mo- 
Żemy przyrownáč dotego rzadko widžiáncgo drzewa wielkiego 
FRANCISZKA Sálezy nízá , ktory, iakoiedno płodne drzewo, przyć 
nošiľ czáfu (wego , wiclkie pożytki, znacznego wielu dufz poftgp- 
ku: wyiawízy obrdzę.Bofka. mogł zniego każdy co chčieč vezy- 
nić; odmicniaľfig wto wízytko, czegokolwiek po nim pragnąć 
mogł; y ná kížtaľt niebieľkicy, Manny miewał cnot wizeldkich 
(máki. W oftátnicy drodze (woicy do Páryžá, ledwie nie byľ zá- 
morzóny od wielkiego naćifku przychodzących, rádžič figę go 
w fumnienią (wego wątpliwośćiach , Domownicy icgo te turbá« 
cye Ciężkie iegoledwie znośić mogli, á iednák mieli 80 przywieść 
do wžigčia pewnych godžinná wytchnienie ; Z czego poniekąd 
wpadł w chorobę, 4przećię pržyftep każdemu iáko y, pierwcy 
dawał, A tákieden z poufalychiego przełożył mu przed oczy; 
że (imemu potrzeba rádžič o włainym zdrowiu, inaczey niepo- 
chybnie w čiežíza zápádnie „ iežčli przyftoynie nie wymowi fig 
z Då ták zná. 
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tdk znácznie zdrowie rumuigcym wizytom, fnóco ór odpowie: 
džiaľ] , Piekny Sbofob odprámowánia bliżnich nafych s bez, tu 


kontentowdma::? nigdy fre nato nie odwaje , chocbym fe miat 


% proch rozfypáč. lodná Duchowna ofobź, rozmawiáigc zemną 
dlugo o Mfkźwośći „tego Dobtotliwego Bilkupá y między infzes 
mi rzeczami powiedžiálá mi, že miálá: w wielkim podźiwieniu 
icgo niezmierną dobroć, y že w Ciężkicy iedney chorobie , w ktos 
rą bylá zápádľá w Paryżu, rownży ie mogłi mieć pociechy, iá» 
ko w vważdniu nicíkoficzoncy Bofkiey Dobroći, względem vdźic» 
leniaiey ták choynie ná(zemu S. Bifkupowi: Bvieželí człowick, 
może bydź tákdobry (rozmawiáľá zloba) o idko nierownie muz 
ši bydź lepízym y przyierhnicyfzym' moy ffodki Odkupiciel Nič 
ktora Panna pragnéľá wielce poradźić fig go w pewney fprawie , 
iednak vniyśliła , niemowić z nim tylko w Máfzkárce, vdawizy 
fis tedy do icdncy poufáley ofoby , oznáýmuic ma zámyfľ (Woy s 
á ofobliwie fo , żeby nie życzyła fobie przy tey rozmowie, zdcy» 
mowáč ztwárzy mälzkárki, nic ná tym [odpowiedžiáľá táofobá| 
on nie dba o to, Coig wielce počiťízyľo, ytdk vdaiąca fig była zé 
wfzelaką ludzkośćią przyjęta y tkontentowana. Xigdz Opát 
Abundáncki ófobiiwfzy icgo przyjaciel, ťazgo náwicdzáizč, pó 
"wiclu z oboičy ftrony pełnyci zbudowania dylkurfow, puścił wc 
foľo ná zárt dobroć yľáfkáwosť miízego FRANČISZRA, w przebas 
czániu wyfspnym Kaplanom , 4 potym przydał dła včičchys Cd 
fig tEnic Fránčiízká Sálezyufzá zdptwne om poydžie do Niecbź': 
śle co (i tknić Bilkupa Gentwefifkiego, niewiem; ponieważ oń 
nie karze futowicy Duchownych fwoich. Człowiek Swięty y fy- 
4ząc ták vCiefżne roźdźielenie.: ferdecznie fię podrať śmiać , (mo 
więc ) 7obysście niechcieli y aby czyniono pokuturacych? K apiani 
BtychAronach , Chwala vášen Pánu, rzadko idkich fis dopik= 
fezáša wyłzpkow, „ktoreby zafiugomáty śmierć albo galery z nie 
lephaf rzecz Ie? namracać ich, dzieli karać y śbrawić to , dby 
goracemi kami oplákimali grzechy fwoie , przęź, názpáczenie im 
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ROZDZIAŁ XXIV. 
O lego Sczyvoséh 


Rie Gczyrość, ieft iftotá przyjaźni, y jeden przyftoyny áf- 
fekt; z głębokośći fercá pochodzący, ktorym ten S. Bifkup byť 
dofkonśle obdarzony, gdyż fczyrość itgo przećiwko bliźniemu 
nie rodžiľá fig z miłośći, z kľániáigcey fig: á to obieránie miľos 
ŚCi nie pochodźiło w nim z (kutku vmyślu ludzkiego, álbo rozue 
mnego , śle z fkutku Chrześciśń fkiego y lámcy wiaty vgrunto- 
wał był dobrze w fwoimi fercu , nálz vkochány ERANĆISZEK, (o 
„miłośći pełne Boga y Stworzyčielá przykazanie ; Bedžie g mito- 
wał óliżniego (rego , táko fiebie [amego > A ZAtym z.dobrowolnego>y 
w fpóniśłego poflufzeňftwá, ktore on poprzyšiag! był y bez prze« 
ftánku temu (lodkicmu przykazániu prz yśię.gę vczynioną odna- 
wiał ; rodźił fię y rozkrzewiał ten icgo ku bliźniemu śfckt: ktoe 
ry nie pochodžiť zprzyiážni záládzálacey fig ná fzláchetnosčis 
dobrym migniu inizych tym podobnych powodow; ale z przy- 
šážni, wfpierdiącey fig ná fámym tyiko przykazániu vpodobánia, 
woli Naywyžízego Boga. Y dla tegož on zażywał tey fczytoś 
śći zárownie y iednako, przećiwko Szláchčie,y podlegízego Sta. 
nu, fczerze figftofuigc do Páná fwegowoli, przed ktora, w kto» 
ťcy ,y dla ktorey wizytkich miał fobie zá iedno.Stworzenie Ko- 
cháigc w nich wfzytkich cále y nicodmie nnie-StwarzyCieldfwcgo 
do ferdeczne kocbánie, nigdy fię w fercu lego nie vmnieyfzadło, 
śle yowfzem codžicň go wigccy przybywalo,ponieważ Macka; 
ktora żywiłś, to ieft miłość, co raz płodnieyfzą byľá. 

Co fig tknie drugicy częśći ; fkutkow tey f(czyrośći, ktore on 
wydawał, (3 przedžiwne,“ Dia więkizego obidśnienia, rozdźic: 
lemy ich ná pięćioro. Fierm Że fczyrość to w nim (prawowá- 
ł4, iż bliźniego fwcgo bárdžicy miłował, ániželi śiebie fámego. 
co zaprawdę ieft naywyżlzym dofkonśłośći ftopniem, : Dekalog 
nam to poddie prawo. Będzieff miiował Gliżniego foego, ióko ftebie fá- 
rego; 4 Z bámičiel nam dáie ráde, vpodobónie moie ief, dbyśćie mnie w zá. 
iemnie miłowdli , tak iakom ia was vmiťoval , ON nas vmiłował bár- 
dčicy, ániželi śiebic fámcg0: ponieważ dla miłosći náízey: wizya 
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tkim pogárdžiť, do którey dotkonáťosčí przy(zedť był náť(£ S. Bio 
fkup, álbowitnt wyiąwizy grzech, nic takiego nie byľo, czegoby 
on byl nie podigł fig, nie kończył, nie čierpiaľ, dla pomocy, y vs 
{lugi bliźniego, Podaľ by fig byľ w wisžicnie dla niego, vmárť- 
by byľ oćhotnie dla zbawienia icgo, Drugiiefł, Że táž ferdćs 
czność (práwowálá,iž ták kochał grzeíznikow,iáko ý bogoboy- 
rych, łuboć miłośćią vpodobdigcą bárdáicy kochał pobożnych, 
śdniżeli grzefznikow : iednak ćzęftókroć więcey wyswiádezať 
przyiaźni grzefznikom ,ániželi pobożnym, áby ich był pociągnął 
do vpámigtánia, przykładem Odkupićieła nafiego, ktorego mie 
łość zdáľá fig bydź więkfza do:S. Piotra; S, Mátliculžá, y S. Má- 
tyty Magdalenie, dniźeli:wiełom infzym ták Gięfzko nie vpadá« 
iżcym,  Trzęći tefl; Przyftępność, ktora ná tym záwiltá,áby Iprá- 
wy á ofobliwič poważne, odprawówane byly, z kgodnośćig y 
vwaga. Y toicit w czym fię rzadkim pokázawáľá tá wielka g- 
fobá, bo o ktorcykolwiek godźinie, ktokołwitk dô niego pitye 
chodžiť fucha! ochotnic każdego; ddigc odpowiedži ták przy- 
ičmrie z wefolg twarzą, že káždy zupełną dawał iego przeftroś 
gom wiárg,y calą miał do ničo poufiłość, wzwierzaniu fig fe- 
ktetow twoich: « Czwarte ieh dobrá (połecźhość, ktora rid tym 
záwi(lá,áby bydź przyigmný m, na rekredcyśch y mnicy powa» 
žňnych żabiwśch :'A to ielt; w czym on nie miał fobie podobne: 
go, bo zuiżyduiąc fiş między towdrzyltwem, nigdy fig nić czynił 
občiažliwym,zámýsláigcym fig; y pogardzaiącymiy owizem zá: 
żywa! fczerze ý fkromnie-wefoľosči y przyftoynych zabaw. Pw- 
ty ief niewinniąca poufdłość: z ktorey fig z káždym poufále zno- 
šil, Dla czegoon;ze wfzytkimi ludźini, befpiecznie y bez okolis 
cznośći mowił, dobrze fądząc y tľamáczac bliźniego zamy(ły: 
A zatym wolnie y odkrytym fercem (wole dawal zdania, kiedy 
tego potrzebowała okázya, 


ROZDZIAŁ XXV. 

O lego głelokiey proftočie ), 
BO y Zbáwičícl, takiey po nas duchowney potrzebnie dofko» 
nalośći, áby(mý byli wolni od zdrady; y od wizelakicy dwo- 
iakośći: 
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ińkóści: ý záťázem ná początku, áby był Iepicy zrozumiány ,czy« 
ii pízýrownánie do goląbka: Badźćie ( prawi ) proflemi iáko gafea 
bie, Diroga toaáifte y vkochánz ptáfzyna, ktora ieítwyráženicm 
Duchá- S. kochśiącego fig wproftočie: y: brzydzącego fię przyfá- 
dą ktorg figten $ tak mierzył, Że vchodźił z okolicznośćią mos 
wiących , y tych ktorzy radźi ludzkicy zážy wali roftropnośći» 
lednego dniá, potrzegízy że pewna ofobá Zakonná, táiľá przed 
nim: prawdy, lubo w rzeczy lekkiey y mnicy poważney nieco fig 
tym vrážiť y nápominiavwfay ią w miłośći rzeki do niey: Widzę 
nie mówicie ze mind teraz. poufále, przyidjie czásry w ktorym nie ôdžtečie 
mogli [viih tewnętrzaych; przektádáť mi potrzeb, choćbyíčie naybárdšiej 
prógzęli, A iáko vmyfl iego zupełnie fię (przećiwiał ludžiom po- 
krytym y wykroczącym ; ták też zárázem fię zgadzał z profte mi 
y dobrotliwemi. Ofobliwym fpofobem zdał fig bydź w (woim 
włafnym: Elemenóie , ná ten czás, kiedý w pośrzodku małych 
dźiatek zóftawał s tám były icgo delicye, y Ćielzył fię ypieśćił z 
nimi; Džiečiny też w zdićmnie, gárneľy fig do niego we wfzelą- 
kiey proftoćie y poufalośći, Rzadko bardzo wyfzedľ z domu, 
áby fiş záťázem nie miał widźieć otoczonym tą iagniątek trzoz 
da, ktora vznáwáigc go zá (wego vkocháncgo Páfterzá, przycho« 
dźiłA do ńiegó prośić © błogolfiwieńftwo. Podczás ffudzy ode 
ftrafzáli ich, czego gdy pofirzegł „.ftrofował ich ľágodnic y Ide 
fkáwie mowiąc i dopuśćcie im, dopníččie przyflapić; á potym ich gla» 
fcząc nazywał ie fwoim gofpodárftwem miľem , dobroć Bofka 
chćidłi wyrážič , tę iego gołębią proftote; przedźiwnie mie 
femi dowodami. W icdnym Anncfifkim Kościele, idko Bifkupi 
żwykli, celebrował w dźień Świąteczny. Skoro fig Miza $. zaczę- 
ła, poczęto powoli od fklepičnia fpufczáč , bialego gołąbką, 
według chwalebnego zwyczaju, od niepamiętnych czáfow, po 
wielu Chrześćidńftwó ftrondch zážywánego. Kiedy iuž byť nie 
Aleko ži nie, iakoby ná dwá lakćia, wypufczono goľgbiá ; kto- 
ry z bolážni widząc fig ná niczwyczdynym mieyfcu, y ták wiele 
kim ludźi gminem otoczonym, podlárúie wyfoko, krązy fkrzy: 
dłami, obraca fię tám y fám, náoftátek zmordowány, y ledwie 
dychśiący, opufcza fig yodpoczywa w rękach 3. Bilkupá, ná Krzes 
śle šiedzácego, gdźie ipokoynie zoftowaľ, iákoby w fwoim wľa- 
Dd 3 inym 
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nym gniazdeczku. Patrzył ná to džiwowifko pilnie fud wízy+ 
tek , dle rozumnitysi, okrom tego widoku, wyžízy, y prawdžis 
wym to vwažáli rozmyśldniem . Roku potym náftgpuigeego, 
w.podobnefz Święto, ten czuyny Pafterz, odpráwowaľ powtot“ 
nie takżeiako pierwcy Mfzą $. wypulczono znowu wedlug zwy 
czńiu gołębia, ktory nášláduigc pierwfzego, lata! dość dlugo, á 
potym ušiadľ, ná S. Bilkupá ramieniu, zkad wefoľo ná tẹ y o- 
we ftronę poglądał, namnicy fig nic ftrácháigc y nie boiąc, Ták 
niefkończony Pana Máieftát, chčiaľ temi widokami pokazáč, iá- 
ko Fránčiízek S. iemu wiernie y po profu (ľužyľ : ktory życie 
fwoie ná tym Świecie prowádžiľ, iáko niewinny goląbek : w 
fwoich nektárowych vítách, nošiľ záwíze żieloną pokciu gáľaž« 
kg: nie máiac nienawiśćiy zażdrośći Żołci : ale zawfze džiwnie 
czyfte y piękne intencycy oko; plawiąc vítá fwoie, w flodkich 
Nicbiefkicy náuki potokách : fpokoynie czynił fobie gniazdecz- 
ko w głębokim čiáľá fezusoweGo przebićiu; á naýdrožízemi 
Rayfkiemi kleynotámi przyozdobiał (krzydlá, y piorká fwoich 
Świętych áffektow ; zrodząc vkizyżowanemy, znaczną wiel» 
kość Krzyzą ś, dźiatek, 


ROZDZIAŁ XXVI, 
O lego voľkopnošči. 


Y! to ieden cud, vwažáč zoftropność, z idką tá święta Ofobá, 
we wízytkich (práwách fwoich poltgpowáľá : nigdy on nic 
nie czynił nagle, y nieuwaźnie. Rad zaćiggał rády y fzedľ zá 
nią : y owfzem ęzęśćicy zdanie fwoie, cudzemu poddawał, nie- 
fk wápiaľ fi fig w fwoich przedšiewžigčiách, czego nie mogł dźiś 
otrzymść, názájutrz požykiwaľ. Y icgo rofiropność nie byla 
ludzką, ý wežow3, bo nie pogladálá tylko ná Náywyžízega 
chwałę, na zbawienie bliźniego, ná pofľuízefiftwo Ewángelicy, 
Roftropność iego pochodžilá z dárow madtošči, ktory Duch 
święty vdźiclał dul zy iego +y náuczáľá go ípráwowáč wizytko 
ipokoynie, bez wláfnego interefu, Y dla tegoż roftropność ic- 
go żadney nie miáľá ipoľegznošči, zświatową idko fam o fobie 
świadczy 
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świddczy pifząc dd icdnty Ofoby: ,, Nigdyia (prámi) nie dos 
ss pulczg zá pomocą Bożą ; aby zmego miáľo kiedy vftępowść v- 
ss myu, to prawo , Že żadną miarą nie potrzebá Żyć ; według 
„stoftropnosči ludzkicý, ále według wiary, y Ewangelicy $. Nie 
zbrániayčie (ie moi naymilśi (náucza $,Pawel )potrżebź mykorzeniáť złe dos 
rym, [arowość lágodnosčia, ózojławać mpokuiu. 3, Poitánowiľem v 
si siebie , gruńtówhie, dále ódpóczywać w Bogu, iść fpokoynie 
js za lego Opdtiznośćig, ý nić zafadzóć fię ná przyrodzoncy roftro 
s pnośći, ofobliwie w rzeczach ná łafce Niebiefkicy zawiflych , 
g lákie fa pôweľánia Sieft nálzych, wyftáwiániaKiafžtorów ; ý 
y rządzenia ich, Bądźże tedy dobrego {treá , mośd miła Cotko, 
;, Bog icft nafz wizytkich, yon (am trzyma fzturm ńas prowadzą: 
j, cy micdzy labiryntámi y trudnośćidmi, ktore mądrość ludzka 
43 W tym Śmićrtelnym przy wodži Zywočie, á wizytkoć figę to ná 
js dobre obraca Boga miľnigcym. Vwäážay iefcze , Że prawdźiwy 
„s Rządzca , nie záladza fig ná przyrodzonych Tálencách , dle ná 
s Pafeć nad przyrodzonty,która nićrownićdo fk onáley potrzebne. 
s, go dodaie dóświadczenia, ánižcii roftroprrość ludzka, łubo tó z 
„z mnicy wydátna iafnośćią; 4 toieft náczym wyniofžosé záwillá. 
5; © gdyby Bofkardobroć ráczyľa nas ná wicki bronić, odroftro+ 
s pnośći , mądrośći, vmyfłu ludzkiego, y ípráwiľá te, áby(my 
35 vitawicznie żył , wedľug rozrzadzenia S, Ewangelicy Duchá, 
„»ktoty ie pokorný , fłodki, y [mäkuigcy m dobroć wfzędźie, y 
s, we wfżytkich rzeczach , gdžie fig tylko znávduje : ktory czymi, 
s iġ w powoľániu nalzym ták fig kochamy, Ze ztądinfzych mniey 
si fobie nie ważemy., -y ktory to fprawuie wnas, dbyfmy zpra- 
sj wdźiwym rozumieniem czćły miłośći, mowili otym wizytkim, 
s, cokolwiek Bog chciał mieć w Kościele fwoim, dla dobrá Sy- 
s new fwoich y włafney vflugi« Pycáľá fię go iedná duchowna 
6 obi, ieželiby też godźiło fig ludzką roftropnosčia ofzukiwać 
drugich ? Blogofławiony Bifkup po krotkim zámilezeniu ©- 
žieble mu odpowiedźiak) -/af mie kocham wludzkiey raślrepnośći, A 
há infzym mieyfcu mowi: ,;;Nie mam zbytnic roftropnosči yite 
„s żeń roftropność ieft cnotą, nie kocham iey tylko dla tego že 
„iek wielce potrzebna : co fig tknie proftoty, tg ia kocham ze 
» wizytkiege mego áficktu. Y zaifte vbożuchne málinkie go- 
ľabki, 
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s łąbki, f3 nierownie przyiemnieyíze ániželi węże, W z moiey 
s» trony ! niechčiaľ bym dać proftoty gołębicy, zá roftropność 
ss Wężową, bo on dla niey nieprzeftdnie bydź wężem, álebym 
» chčiaľ dać roftropność wgzowa goląbkowi, bo on nitponic« 
s, chaľby bydź goľabkicm. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
O wbofiwie Duchownym, 

Afz BľogofláwionyBifkup, nie byľ znaywiękfzych bogaczow 
doftatnim, dni też z naypotrzebnieyfzych vbogim, śle miat 
przyftoyne obeyśćie, y żył kontentniąc fig (woią miernośćią, X 
więc mawiał; Caiqaod fatu ef, /atú non e11, baic vnguam fató nitu 
efl. Komu to, co dofyć tefiydofyć nie 405l, tema nic dofyčnie ief. Czálu 
iednego o fwoich dochodach tráktuiac rzekł; Tak o fobie roz 
miem, že ieftem tak bogatym, śako Bilkup ktory we Francyey , po- 
nieważ dochody moe Wyflarczára potrzebom moim , Ci ktorzy 
maią rzeczy wiecey nij ta, wieccy też odemniewydaia: y potym, 
Oua exifimantur lucra arbitrari debémia propter Chriflum detrimenta 
Ktore fie rozumitia zyfkámi, mamy ie mieć dla Chryflufa fkodámi, Aleč 
on przy tákiey (woieyintračie, y fkromny 4 fkutecznym 'dofta- 
tku, wyfoce duchownego zażywał vboftwąa ; ponieważ do tego 
co miał, nigdy Swego nieprzykłądał.dfiektu. Pogardzaľ tym 
wfzytkim, cokolwiek ieft vpadkowi y zgubie podległego, honge 
ry, bogaćtwa, namnity go nicpowabiáťy : nicprágnať on tyle 
ko wieczności bogactw, ktore ták go z pośrzodka rzeczy świá, 
towych, y od niego lámego porywało, Że o nic niedbał, 4 nás 
wet zdpominał wfzytkiego, y wľaínych potrzeb bo o chufty biá- 
ľe nic mowił, trzewiki, albo Sutannę , śle po proftu vbieraľ fię 
w to comu dano, nič miał on Károcy» bo wolał vbogich opá- 
trywać , niżeli Siebie; odbierdigc po$iechę z zażywania vbo- 
ftwá, w tym oczywiftym poniženiu. W oftatnicy drodze Paty- 
fkicy, ráz idko'y zawfze fzedł piefzo do Klafztoru Pánien Ná- 
wiedzenia , y tám wedlug zwyczálu fwego mial Exhortę, po 
fkoficzeniutcys trzeba było powracać, y dla odwicžienia icgo 
'do gofpo: 
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„do gofpody trzymano gotową Kśroc, ktorcy on ná ten czas nies 
chciał zážyč, powracał pielzo. Jednemu zíľug icgo nie bardzo 
byľo-miľo že niewśiadł do Kárýty, ofobliwie dla dzdzá czeki + O 
zdifte piękna rzecz nam bieżeć y vwiiáč iśkorzemieślnikom; V 
ftyfzawfízy dobty Bilkup vśmiecbnął fig, y obfocony do iednego 
z kompániey.: Widjićie („prawi ) ten człamiek N. ma ieftze w fobie troa 
chę prożnośći, Roku 1611. będąc w Lyonie w Mieśiącu Grudniu, 
-Oycowiefezuići prośili go , Aby każał w ich Kośćiole, ná ktore 
ochotnie wybrał fig pieízo,lubo dáleka byla drogá. 'leden.po- 
božny Kápľan „wywodżił mu že grzebd było wśieść w Karoc, zá 
co mu 8. B:faup ( odpowiedžiaľ) y rozumasećief żeby to pięknie było „gdyby 
mnie widźiano, tb Kárečie iádace go opomiádáć pokute S. laná Chrzgčičieláz 
wbofłwo Ewingeliczne- W tente ezás w Lyenic'obrat fobie do:prze- 
micfzkánia domeczek ogrodowy przy Konwenčie Panny Matys 
cy dźiękuiąc vniżenie tym;ktorzy go prožba (woią przymufzali, 
do przyigčia v nich gofpody: Períwádowaľ muieden poważny 
Kápľan , Że tamto miefzkanie nic było icgo:godnośći przyna« 
Jeżyte, odpowiedźiał : Vyngwsm ego melini, guam cum parum bene. 
Nigdy fie ia niemam lžpiey, iako gdy fię mam troche dobrze , -krotko Moa 
wize wé wízelákich okázyách pokazował fkutki, prawdźiwego 
Duchownego vboftwá, podśiąc fig ochotnie na wiele nicwezás 
fow, á to dlatego aby był naślśdował, Zbáwicielá fwoicgo. 


ROZDZIAL XXVHI. 


O Tego Trzeźwośći, 

M edzr. s notami ea świecić w Bifkupie powinny.» Dáktot 

Narodow ;rśchuietrzeźwość ; nafz Bľogofláwiory #ránči- 
fzek, był wielce dálekiod wyftgpku, tcy cńoty przećiwnego, nic- 
piiąc dni iedząc nád potrzebę , y nikt nád niego wtym nie był 
fkromniejizy, częftokroć on v Stołufwcgo poščiť ,.y owfzem Żye 
čie icgo możefig.nazwać iednym vítáwicznym postem. Przeżył 
wiele lat „przez ktore zwyczágnie raz tylko ná džiefi iadal, y 
to bárdzo fkromnie „tylko przed smierčig nánieláki czás mušiať 
Miş nie co vwolnič, od tey żyćia furowośći , gwoli flábigcemu 

Ec zoľadkos 
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zolądkowi, śiłom vfłaiącym ;- 4 dla tego muśiano mu'przypómi: 
nać źe czás przylzedł pośilenia, osktorym cale więc zápominať 
częftokroć. Kámicndrogi Dioniennenázwány, ieft wltrze migžlis 


wości znakiem, á-ieft znatury (woicy (zkárľátnemi ozdobiony. ` 


dyľkámi , y maigcy tę wľaíność-„ że przynim wino głowy y 


: mofgu zámielzáč.nie może; á co ieftdžiwnicyfza, że rzucony. 


w fzklenicę wody, wdžigczny y- rozwcftlálgcy zapach wydáie. 
Zaprawdę trzeźwość tego wiernego flugi; idko ieden drogi klcy» 
not, rowne wywodžiľá (kutki, ponieważ-onś cudownie pomae 
gáľá do wykonywania ypobožnych powinności iego , prawie: 
zakonnemu vmyflowi ;-y.dobrego zbudowania zapachem, Ale. 
czy možemyž: opuśćić , ieden fpolob , ktory byl: w nim pilnie. 
vpátrzony,á teraz fluży do tey rzeczy o ktorey. mowięmy ? kilka, 
łat przed śmiercią Matki fwoicy, obiádowaľ w máftny džieň. ve 
-nicy , z infzemi (woisBráčia: gdźic rozmawiał ,y-bá wi tę vko. 
„chinąMackę pobożnemi dy(karlámysmáigc przed foba owoc ko: 
kofzy miętko napukmifku; maczaľchleb w wodźie y ták iadł ; go» 
ście vśmiechnąwfzy fieieden-do drugiego,.chcieli go przeftrzedz, 


vále Matka iego chčiálá koniec widźieć., mrugngľá ná nich, áby. 


mic nie mowili, co gdy nieprzeftawał icść nic nicuważźśiąc, Žár- 
ym go nápominano, że Żadnego poftu.nie było, aby ták mialo 
chlebie yo wodźie-pośćić „-wczym fig: on potym fczerze przy» 
zwał, że otym nie myśli niby był fig pofirzegi, gdyby mu niee- 
powiedźieli byli: wežým vmyflicgo miślądował Bernardá ś. kto: 
ry zá wiać pit oliwę. Woftátku gdýby mu było pôžwolono, 
przeftawalby był zwyczávnie ná naypodleylzych potrawach, y 
w rzeczy fáťicy fnakował ic fobie niowiąc : že te fa Pkogich ps- 


trówy, b Tak 
ROZDZIAŁ XXIX. 
O sego Czyflości Anielkiey, 
En fczęśliwy Bifkup otrzyma! z Niebá dar Czyftosči w ie. 
dnym przedžiwnič wyfoXím ftopniu, ták mu fig zdáľo“, iáko - 
by lubieżność zmyllowa cále w nim była zgźlzona , albowiem 
tá záwíze związana y poddańa byla rozumowi icgo, że w tey mie 
rze Zadney nie vczał Giężkośći, Bôháwetftáráiac fig o przyiačies 
ia z woli 
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142 woli Rodźicow przed wžigčiem rezolucycy do fanu Duchoe 


wnego, czynił to z dofkonśłą intencyg, iáko fię fam fczerze zwie« 
rzył iednemu Oycu Buchownemu, Že y ná terminie záwicráncgo 
maľžeňítwá: Zadna z tych mysli, vmyflu iego naymnicy nic mic- 
fzáľá, A nietylko w.fobie (4mym naywyžízym fpofobemko- 
chaľ tecnotg, áletežy w.kimkolwiek znáydo wáóby fig mogla , 
dofobliwie Życzyłiey tym wfzytkim , ktorzy znim przeftawóli, 
bo mu fľužyli. Tednego dnia dowiedźiawfzy fig o pewnym z 
domowych (Woich, grzech nieczyftośći popełnionym, záwoľa« 
Wizy go zamknął fig znim, przełoży! mu przed oczy brzytkość 
grzechu iego, niebefpieczny złego fumincnia ftan, obrdzę Bofkg 
y karanie naftępuiące , 4 potym w miłośći napomniawfzy go, 
do pokuty, odprawił go: icdnák Aby go był nagłym nie oíľawiť 
oddaleniem, pozwolił mu w fwoimzoftawać Páľácu , bez wfzee 
lákiey (ľužby y powinnośći , pokiby nie doftał fobie przez ten 
czas gdžie indžicy mieyfca. Ale nieprzyiaćici duíz ludzkich za» 
zdrolcząc mu tey Bofkiey cnoty , pobudžiť niektorych biaľyche 
głow áffekcku niemu, ták, Że miáftoSpowiedži, do zdśidddiącca 
go ná ták poważnym wicice potrzebnego Sakramentu Trybuna 
le ; częftokroć przychodžiľy powierzchownie dla odebrania Ká- 
płańfkiego rozgrzeízenia > 4 w rzeczy láméý , dla zwierzenia fię 
dyabelíkich pokus, względem ofoby iego, woli fig icgo złą intene 
cyg poddśiąc. Onzśtykaiąc vfzy na takie przęklęte mowy. y zá- 
pałdiącfię wftydem, ftrofowaľ ich furowo, wyrzucaiącimiów igs 
tokradztwo ktore popełniśly, y krzywdę ktorą Wfzechmogące» 
mu Bogu , tego czći godnego Sakramentu Authorowi czyniły, 
Krotko mowigc, ták ich fkutecznie wiernych Sądow.pofirśchem 
y čigžkosčia mak pickicinych przeražáť , že ich ná (crcu fkruízô- 
ne, ynatwarzy nápeľnione wftydem, wyprawiał od Spowiedźi: 
átákte fámc nędznice, poześćiuie?, z wielkim Zalem:ták obrzye 
dliwe fwoie wyiáwiľy poftgpki. Miedzy inízemi ledná zápámie- 
táľa prawdźiwy Szátáná inftrument, gdy poklskneľá v iego Kon: 
feflyonału , zaraz poczeľá fię otwierać z (woią przekiętą wolą, y 
namawiać go, on natychmiaft vśiłował przerywóć te icy pożądile 
wości, y pociągać ią do cnotliwe? wftydu,śle co nic nie pomogło, 
temu obrzydliwemu fercu , ktore Dyabeľ już byľ cále opanował, 
Ec2 ieS Náko: 
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Ná koniec tá bezwftydna, widząc żenic wfkorść nie mogł, od“ 
mienilá (woie fľodkie flowá, w przykre y gorzkie, liiąc go y przeo 
zywaiąc s Na go icy Święty zwyczdyna (woią ła (ka wośćią odpo» 


widdźiał.. Onedzna grześnico! ab tożmi ciejkie nád [oba czje* 
nih politowamie „. pomewaj cie niemoge do obrzydzenia tey twò- 


iey przywieśc złości, przeto inžodysdž z tad, ńiechay cie Bog lá. 


(ka (woią oświeci, Przed tym nim Bifkupemizoftał, w drodze, 
Rána! gofpodą, gdziebyľá icdn4. niewftydliw abialagłowa; ktoe: 


ra vmalowawizy twarż íwoig, pržylzľá pod pokrywką przyftoy» 
ney tęzmowy do nicgo; famego tylko ná ten cžás będącego; ktos 


remu przełożyła (woie bezecnie zamyfly , Swięty Człowiek aby: 


ia był náwročiľ, kromnic icy odpowicdžiaľ, że ByľZonátym á 
malżonkóiego icf przedźiwncy vtody, y: Domundderzacnego; 


lecz tá bezecna pokazáľá mu oditgľosc micyfcá odniey, przeto? 


fig niedowie, ná coomotworzyl fię icy fczerze Że byľ Kapianem,: 
lecz oná y tym fie'nie vpámistáľa, śle icdnako vmyftiego náfwoy" 
przywodžiľá (mowiąc) nie wádži to nic, nikt nas nie obaczy: co: 
widząc Swięty, prosiť áby wyźrzał famieżcliby nie było kogoz. 
átymczáfem vfzedtdo (woich ,: rozkázuigc iednemu;  4by go na» 
mnicy nie odftępował. 


ROZDZIAŁ XXX. 
O [pokoymości iego fumnsenin—s 


jj Bar Święty Bifkup w vfpokoieniu: fumnienia' (wego widžiať 
wfzytkę dufzy fwoiey Ekonomią, y rząd (wego duchownego 
golpodárftwá. Nic fiş nie poczynáľo y nic (práwowálo , žeby 
nie wiedźiał czemu.y dla czego: był on nádogladánie zewng- 
trznych rzeczy całym okiem, vznawał rożnice, między tym cze: 
gochćiał przez (klonność, á czego przez obieránic, między tym, 
co czynił z (ámego rozumu natchnienia , 4 tym co (práwowal, 
wnim Bog. leželifig iákickolwick w nim rodźiło pragnienie, 
nátychmiaít , on wnim vznawał, iegozľošé álbo dobroć, Icżeli 
w nim iáki zaczynał figáffckt., zarazem iego poltáwy rozladzaľ, 
z ktorego 
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zktorego pochodžiť początku: icdnym'itowem fučnnicnie tego 
blogofławionego Bilkupá> ták bylo (pokoyne, że fnadno nay? 
mnieyfze wydawało potufzenia', lecz nič tylko defekčiki byly mu 
widoime, zá rzuceničmi Duchowriych oczu; ná pizeyźrzoczyfty fu: 
mnienia (wego krzylztał, ponieważ on nád to; wyfokie fwoie y 
wifpániále w cnotách Crześćińńfkich przeglądał poftępki, Bo 
jáko my w pogodny wieczor, widźiemy gwiazdy przyjemne ná 
nifzym: horýzončie blá(k wyddiąee: ták ten Bifkup w promie- 
niftym vfpokoieniu fwego Niebicfkiego ferca , widźiał piękne 
cnot fkutecznych gwiazdy z ich iáfnosčia , światłem prawdžie 
wym,o czym far ták pilzedo iedney fobie poufáley olobý (woie 
áffekty temi fłowami iey wyraZáiac: Ter áffekt teft iflotnie pofimigcoe 
ny; yma djdź czcony; święta pobożna ccia, bo mólaz ofoblimfe oświęcenie 
przez ktore midzę , fe iedność fercá nifegos ieli džieťem Bogá y wielkiego [ea 
dnotzjčielá: y dla tegoż chcę zdwfść, nie tylkobórdjiej kocháť dle poważść y 
czcić to ziednovzenie, tako poświęcone $ Tyczytbym ábym mam mogł twypovie- 
Riet moie rozumienie ktore dniá djificyftego mistem Komunikuiac „0 nájme 
świętym telnoczenim: bo było nieľkie, dofkonáte, ffodkie., J iákoby nálftate 
motum,y oddánia fig z wielka wdźlęcznościa: w náúžielty y z całym vporanie* 
nits že ferte nafe bedie wfft ko iedynie ziátopione x tv miłośći (ercá lez v. so- 
scos, Potrzeba fię zdobywáč ná wielkie meftwo, abyfmy Bogu 
coraz dofkonáley flużyć mogli» Bo dlaczegož my rozumiemy, že on ze 
dach ferciedynie iedno ferce vczynińieżeli nie dla tegováby Po iedyne ferce bya 
fo niezmyczdynie mežtac, flátectne 3 kocháiace [mego Stivorzyčieláť Mam tedy 
wielką Confolatia m tegiednośći, ktore Bog wczjmił, y ktorey nilt vczynić nie 
może, Niechže fie vpodoba tego naymyżfey Iechmocnośći, ábyfmy tey iedno- 
si w wiecznej za páli ródośći, Pramdá że mitosť (cżera, krepnie nierozdšiele 
nie [ercá, čiátá fie nietykdiac 5 (tym (pofobem S. Grzegorz Názyán- 
zeñi y S. Bázyli kochali fiş w fobie) 4 tá fqzyra miłość, iáko rzeká 
a cyfle wody ob fituiaca, płynie tógodnie, mod fwtichpolom, ná wffelókie vdšie 
läige wygody, bez Fumi, y podrymania : z Tey tedy iafnośći fumnienia 
iego pochodźiła pielczotá. A tá byla tak wiclka, že mu bylo niee 
podobna znošič w fobie nietylko tego, coby mogło bydź Bofkicy 
dobroći nieprzyiemnego, Ale nawet y tego coby iey byłoy mnicy 
przyigmnego. Skoro tylko powroćił do Anneflyum zoftátnicy 
drogi, do Paryza w kompóniey z Xiążęćiem Kárdýnaľem Subat- 

Ec} dičy, 
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dicy, fumnienie iego námicniáľo mu, że ponieważ cały tok nie 
był;w (woicy Diecczycy, niepowinicn ná fwoy pozytek obracać, 
tey całoroczney intraty , ná-ktorým zdániu on nieomiefzkanie 
przcítať, y rzeki záraz doftug (woich : My/my Arawili zapélnie cóły 
rok mó dmorze Krolá Fráncufkiego, gdzie zá rofkazánié Ktolemfkiné, mielifmy 
gofpodę y żylifmy po Krolenfau, jednego ná niekaftu nieważąc; iákim žeby fpo- 
ôbem, brálibý (my intratę z Bifh upfová nákezo, poniewaje/mý m nini niepracoa 
wdli ? dlategožpoflánatvians, áby wfytka obrocona bylá ná pobożne vczynki z á 
ziánosvičie ná lichtarze freórne do Kofčiotá Káshedrálneem, tednego dniá 
przyprowádzWno mu, dźiećię czlonkami niewładnące, y profz0« 
no go pokornic, aby raczył, ná niego włożyć fwoie świstobliwe 
ręce, co vczynił, lubo z niciák4 trudnością y záraz chory cále zo. 
ftat vzdrowiony. W kilká Niedžiel potym, trafiło mu fig ten cud 
namienić przed iednym zfwoich poufáľych, ráczey z niepoftrzes 
ženia fig, aniżeli iakim infzym fpofobem, kiedy chce fig názad 
cofnąć , vezuľ že go iego ftrofowśło fumnienie, 0 -to iż dla zá. 
chowania pokorý vražaľ prawdę. Y dla tegoż natychmiaft tego 
poniechat, nicmôgac w vízánowániu iedney cnoty, mnicy drúe 
gicy poWaZáč teyże cnoty vkochány Sioftry, lednák miśrkuiąe 
toftropnie fwoy dyfkurs: Profono mnie oto prówi ) amiędy też niepo. 
trzebń odmóriać bliźniemu tego, co bydź może ñá iego pociefenie, Niko. 
niec picíczotá fumnňienia icgo byłą takowa, że mú o iego docze. 
fnych fprawach, pomyślłać niedopufezáťá, bo rozumiał Żeby był 
popełńił cieżki wyftępek, gdyby był iedng czalu minutę, miał ná 
eo infzego obracać; nie náltáránie fig o początek w dofkondłośći, 
zbawienie owieczek fwoich , y więkfzą chwałę Bofka. Nieprzy: 
należy 46; Bifkup miat [fe wiiefać % rzeczy daczefne , poniemaj táko pife Bers 
nád 8, ieżefi fie on pô częśći fofcza ná drugiego, iáto to ná Flebáncip, w tym 
co do rzeczy duchownych należy potrzebá tež, áb; [buščiť ná drugiego „0 doczit: 
Pych rzeczach Sľaránie ; ktoreiefi nierownie mniegfty dpi y potrzeby, 
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O 1eg0 Jkromnośći. 
A ven Doktor Narodów , wielce nam záleca , mowigc: 
J aby wafa firommnośc wbytkim była wiádoma, álboswiem Pan 
iei élijfke 
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pa blifko waż, Bo tá cnotá ieft potężny m Mágiicictm, ná zwią 
zániefete/y pôčiagničniaich do nabóżeńftwa, gdyż fami niefkro 
mni iączczą winfzych”, lubo iey lámi nie zážy wdią , ktora náíz 
Biogofiawiony Bilkup, wyrážiť ná fobie przedžiwnýnfpolobemý 
ýzwykť byť mawiać: Jypotržebá wiele mowić twlczac wfkro: 
mnosci, gdyż oná wiele dbórego przymośi. lákož z icgó kátce. 
czek y mčmôryalíkow, iáínó to mamy » źc ofr pięćiorakicy zážy- 
wał fkromnośći , troiakicy poówierzchowney , á zewnętrzney 
dwoiákicý, ktore, ilé bsdźie možna, nalcpízy m pržeľozemý ič 
porządkiem, > 

Piermyfa ief Skroraność w vkľádnošči, w ktotcý ićmu Zadcń 
ric był rowny ; 4 Ktoż był nád niego więkizey ludzkośći, Iepfzcgó 
vrodženiá, y lepicy vgruatowaney nauki, póyzrzenicicgo, vlo« 
żenie , chodzenić , ykonwerfacya, bylyży wymi obrazem wízč: 
Jakiej poczćiwośći; bo on pilnie wyftrzegał fię wfzelkicy lekko- 
ści, nieprzyftoynośći ,-y podległości 3“ zńmtykdiąc: w fobie nay: 
Wyžiza pobożność, | € 

Drugaieft Skromność w fzatach , względem dwuch w nicy 
obrzydliwośći „ ktorych on fię wyftrzegał, 4 te (g zbytek y niec: 
chędoftwo. Co figtchniť nicochedoftwá, závíze fig ftaral, áby 
vbioriego był ochedožny, y dobizć na nim vłożony: Ná to où w 
woich Konitytucyńch wywodźi że zdźnie Swiętego Hiláry oná o 
ńieprzeftrzeganiu ochedoftwá w Cilicyśch ieft podżiwienia nić 
nášládowániá godne, yże oň to mowil, do Zakonnikow zbyté» 
cznie fig w pielczociekochaiących, do ktorých tych ofttych flow 
zážywal„áby ich byľ do miernosči počiagnaľ: „y przydaie, Ze 
vkochany Vezeň „chodžiľ pod czas do taźnie dia“ zachowania 
pchsdoltwá, według podania Hiftorycy Kośćielney; yżejńko 
odbył $yućm vmiłowanym, takiego wfpanidła milość doddwó- 
ľá mu:poufáľosči, by wizeldkie Zyčiá oftrośći pominawízy nie co 
ludzkit yíťábosci, przebaczať proftočie. 

Jrseciaselj Skromnóść w mowie „ ktora w nim prawie zdá- 
tá fię bydź ptzysodzona , ponieważ nikt go nic widźiał dyfkuru: 
iącego bardzo głośno , Ani bardzo przerázliwic , w tym on był 
pilny, áby nie vpad? we dwie przećlwnośći , ktore fą więlmo* 

ZMOŚC 
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żłność y grubiidńiftwo : Sľuchaľ on Apokoynie rozmow , migdy' 


nie przerywał cudzcy mowy „á kiedy mu fię podała okázya, da- 
wal ochotnie (woic zdźnie, dle ztákalágodnoščia, y wefolośćią, 
Że nic mu rownego nic. było „ Slowá Zvítiego plynely z taką we 
przcymośćią,że lubo czáíem nie .mowil tylko o rzeczach poto- 
cznych, icdnák (kromność, icgo czyniła ic nabożnemi. 


Czmarta ichs Skromność ktora záwiflá „na .porufzeniu po- 


wierzchownych zmyflow , ktore nafz Swięty Bifkup , trzymať 
rozumienie wiedney porzadney vkladnośći ,.chroniąc fig čická 
wośći y gnufznosči. Z ktorychiedna, chce fig pytać Oto ná czym 
icy nienależy, á druga, nietśrafię áby fig dowiedžiáľá tegó cze 
go icy potrzeba. Pobudzaľ gnufzność vftawiczną Bofkich táic- 
mnic náuka y powinnością (wego Pźfterfkiego vrzedu, ćickawość 
zás zátrzymymaľ ćwiczeniem fig w vmartwieniu. 

Piatzieff, Skromność woli, ktora bez żadnego wątpienia 
będąc Krolówg, powinna ymieć, fwoię zatrzymymać powśgę; 
icdňák ztagodnośćia ná co pilnie fe wdał ten wielki fľugá Bofki: 
ážeby w tey mierze icgo vklądność, byžá riáležyčie vľožona, od- 
ćinał od nicy „tc dwie zié przećiwnośći nieftátecznosč yv por 
fcit to znaczna niedofkonśtość, „mićć woląnieftateczną ; y: ktora 
z ćwicżenia do ćwiczenia przeíkákuie, z pragnienia w prágnie- 
nic, z poltánowičnia w poftanowienie, ná niczym fię niezátrzy- 
muiąc, Nie tak poftępował nafz Blogofláwiony Franćifzek, wos 
la iego,: byľá ftala, ftateczna, . Siwek y Wzáczstým dobrym: nie: 
poruízoná,“ 


ROZDZIAŁ XXXII 
Iako on prowśdził żywot Mártby, to ief Żywot [právniacy, 


FEA hoced „ álbo Żywot fprawuigcy, bierze fig zá wlzytkie 
ffużebne y tobotnice vczynki,ktore ludzie świeccy.odprawuią, 
wľafnemi rgkámi , 4 infzego w nich nie mála čelu, tylko (woy 
olobny pożytek  ći mizerni ludźie pracuią wiele „4 nic grunto. 
wnego nie zyfkuią ? robią wiofľem áž do oftátniego tchu, ná 
„galerzć doczefnyćhtrudnośći, á nigdy portu prawdžiwey duchos 
i wney 
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„wney wolnośći niedoftępuią, krwią fig .y wodą pocą, á nic mogą 
fobie wiecznego obiecować odpoczynku: w nagrodę pracfwoich? 
Aleč nafz Błogoflawiony Bifkup, ztakiemi ludźmi nic {polnego 
nie miał, był on powołany ná odpráwowánie wyžízego ipofos 
bu vczynkow, toieft, do ipt4wowśnia dufż ludzkich zbawienia, 
y ná to on wfzytko fwoie obracał ftáránie. Pewne ptaki wzglę: 
dem ich nieporownancy pięknośći y melodyinego śpiewania, 
nážywáia fig ptákámi Rayfkiemi, Á te nigdy nic dotykaią źięmie, 
zawize fię trzymáia ná powietrzu „y.ochotnie przelátuig z cedru 
ná cedr: zdrowiącfię świeżfzym co .raz powietrzem , y karmiąc 
miękkiemi gáľažek drzew naykofztownicyfzych -ferdufzkami s 
Tymže fpofobem ten Niebiefki człowiek wyfoce gźrdżił, podłemi 
y iekkiemi ludži światowych zabawami: Co nietylko niebu przyz 
igmno było, ále też wfzyley obročili naicgo świątobliwość oczy: 
kochśiąc go znicy y wielce poważdiąc fobic. Z czego Papież Kle- 
mens VII. po koronácycy fwoiey rzeki zá pierwizą promocya 
Kárdynaľow, vezyňmy Bilkupá Genewcńfkiego Kárdynáľem, śle 
śmierć chwalebnieyfzy mu Kápeluíz wkilká niedžiel wľožyľá ná 
glowę , Xiążę Kdrdynal<Subaudicy chčiaľ y ftáraľ fię o tęż go- 
dność iemu, ktoraby go byla nieminęła , gdyby dobroć Bofka z 
więkfzą fľawa iego, wiecznośćią Nicbá nagrodźić nicpoprze- 
dźila, 


ROZDZIAŁ XXXIII 


Fáko on prowadź Żywot «M ógdóleny „ to iet $wietey 
Bogomyślności, 
T En godny Bifkup niczwyczávnie kochať zabawę Mágdáleny, 
to icit $. Modlitwg y muśiemy zeznáč że żywot iego, byl ve 
ftiwicznym modlgniem fig, ponieważ we wfzytkim tym, co tyl- 
ko mowil y czynił, fimey tylko chwały Bofkiey ízukaľ. Ná co 
iednego dniá rzekł do iednego z Kápľánow fwoich : O jako mo- 
dlitwá (práwá ieit wyfoce godna ! przy ktorey všilowaľ wyno- 
Śić vmyflfwoy w Niebo, y vgádzáč w ferce Inzvsa, przenikaią- 
cemi Modlitw ftrzáľámi, ná każdym mieyícu y gdźiekolwiek zo, 
ftaiąc. Ff Nad 
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Nád to rad mowiľ dla zbawienia myśli fwoich ; Ojcze náf y 


zdrowźć M ary a, (dla głębokich tajemnic w fercu iego,idko ná ic- 
dncy tabliczce wyrážonych) modlitwę Páňfka, ktorey złote nic- 
ftworzoncy á wóieloney mądrośći vítá, ráczyľy nas nauczyć ; 4 
zás pozdrowienia Archanioł Gábrycl z Elzbictą*ś. A ták on nád 
iednym fľoweczkiem Ojcze, nád iednym Čdromáf, całe godźiny 
trawił z niewymownemi poćicchśmi, A  iáko či, ktorzy raz fkos 
fztowáli, owocu z drzewa nazwanego Zotkos, ták go (mákowi: 
tym znáyduią że fig prawie náfyčič nie mogą: podobnym fpo» 
fobem, kiedy począł imákowác fobie , miodopłynne faweczká, 
tych dwoch bogátych Niebiefkiego rozumu fkárbow, ták fig czuł 
duchownemi napełnionym počiechámi, że zażywanie ich bárs 
džicy icgo pobudzáľo áppetyt 
Nad to fpofob Modlitwy icgo byľ nád przyrodzony, bo ža. 
dncy myśli nie mial rozerwánia, z ktorego ledwie fię vwolnié 
mogą ludžie z powołania (wego, głęboko w Bofką przviažá 
wchodzący. O ktorym rzadkim Niebiefkim faworze, famže ro- 
zmawiáigc poufále, z iedng ofobą, powiedźiał iey, že koro tyb 
ko twarz fwoię do Oftarzá obročiľ, o niczym więccy nie mysli, 
tylko o ľámych świątobliwych tálgmnicách. Nie iáki czás, ieden 
godny Kápľan., prywátnic znim rozmawiátac, (pyraľ, iákoby 
mogł fpokoynym zoítáwáč ná Modlitwie, ponieważ gwałtowne 
bliźniego potrzeby, prawie mu nigdy nicdawáľy odpoczynku : 
y przydał ztąd , Że rzecz była nić podobna, áby poftáči rożnych 
fpraw, nie mialy mu ná myśl przychodžic, ale on pokornie odpoe 
wiedżiał : Niech bedjie dobroć Bofka pochivaľona, ieffó wolny od rozermánia, 
aćier ze Kápľáňfkie odprówuiać, y ná święteyBogonnólnaści zofdiac, Slyfza- 
të teź tood pewne?Kánoniká Annefienfkie", že iedrie go dniá të S: 
Bitkup, rzekł do niego z ferdeczney poufálosči, Niemič ia com kiedy 
takiego P, Bogu oczymii, przyznać mf że náder wielkie iefi.yobfitwiace proe- 
ciwko mnie miłośterdzie iego bo ledwie co udam fig ná Modliimę, n(ytkiego zá: 
pominam, obrom niego | amego, y da mi fie je tylko iný iegoż fámego tefiem, 
Drugi raz rozmawiśigc z pewną dufzą nabožng o przeľoženiu 
chęći, ktorg mieć należy przy fľužbie Bofkicy, rzekľicy + Częfo- 
kroć efem ták [prátmámi, y trudnasčiámi ogárniony, że niewiem dokad fig 
vbročiť, y zkał co pozzać; á šednák nic mi to w nabożeńfiwie nie prieftadza, 
w ktorym 


Života $, Frdntikka Sdlezynfa. 245. 
D ktorym jidnego nie miewam rozermánia, T omfim ná ten cjás zdam ff 
fobie, že ieflem w Niebie Empirejfkins + y že Siworzycielowi nófiensu w kom- 
pánie vdielbionych Anyotow, chwalę mypiewyeam : á potym mychodzac z 
Choru, znóyduię wfytkie [prámy y ktoremi ták wielka ćięfkość czyniły, m ie- 
dnym odprawione momencie. APan to mfytko we mnie /prównie» 


ROZDZIAŁ XXXIV 
lóko on oraz, wiodł Żywot Marthy y Másdáleny, 


Rze rzadka y wyľoka , dokázáć tego w Żyćiu fwoim áby 
Martha y Mágdálená trzymdľy fię zá ręce, to ieft, áby oraz 
wieść żywot Ipráwuiacy y. Bogomyslny + do-ktorego nikt przyść 
nie może bez ofobliwey łafki Bofki, ktorey on nigdy niedafe 
niegodnym, dle či, ktorzy icy doftaią, máig oraz pewny dowod, 


iego vprzywilciowanego dobrodžieyftwá. Nafz nayfzczęśliwfzy 


Bifkup nád zwyczaynie -obdárzony , tiki żywot ná tey nifkośćś 
prowśdźił,że vczynki zbogomyślnośćią lączył, byľ bez rozere 
wánia lakubem, y Izráclem, y icdnákowaž pilnosčig , zażywał 
Marthy,áby częftowślź Niebielkiego Zbáwičielá, á Magdaleny, 
áby z podźiwieniem v nog icgo šiedžiálá : We wízytkich fpra- 
wach powierzchownych , krorekolwick odprawował , wyrażał 
w.fobie zewnętrzne zabawy , wźięte zdofkonałcgo fprów Pana 
náízego Exemplarzá , rzucdige oczy włafney myśli, ná (wego 
fľadkiego Zbáwičielá, zkąd odbiera! niefkonczona liczbę Bofkich 
tálemnic : ták dalece Że Modlitwa tego mogla fig nážywác Va 
czynkiem,y Vczynek mogł bydź nazwany Modlitwa. Aniolowie 
według prawdžiwey Theologiey , lubo z miłośćią wípuľprácuie 
ná zbawienie z ludźmi,nie ponjechy wdią iednák patrzyć bez prze- 
ftánku ná nicogárniony iwey fzczęśliwośći widok : toieft Boga 
W fzechmogącego ; y to fig znaczyło przez Miftyczna lákobowa 
drabinę, po ktorey oni witgpowáli y z ftępowali : Ták wľáfnie 
y ten Anyelfki Bifkup, tym więccy wynosi! fis przedźiwnie, w 
miłofaym rzeczy wiecznych vwažániu, im bárdžicy około zbue 
dowánia bliźniego pracował; Natura nic mogľá tego dokśzać, 
aby człowiek oraz na Niebo y ná źiemię patrzył, śleć lafka nice 
fkoňczenie wtym náukg y naturę przcízľá š czyni to, czego tá 

Ff 2 vczynić 
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vczynić nie mogľá: y (práwiľá, Że naíz S. Francifzek oraz páv 


trzyľ ná ftworzenie y Stworzyčiclá, ná doczefność y wieczność, 


ROZDZTAE XXXV. 
Jóto w powinności Másdáleny „ nie odpyówował tylko Mów 
gdóleny powinność , 


pRawdźiwa Magdaleny na Modlitwie powinność, ict bogos 
myślność, 4 mało ludzi, takiego Modlitwy daru doftępuig; 
4lbowiem do doftąpienia iego, potrzebą fwoie podbiiać fkľonno- 
śći, A nie wiele znávduie fig tych, ktorzyby chcieli, z dobrym ros 
zmyfiem, ták chwalebną przed fis brać potyczkę , 4 mniey ielcze 
takich, coby fię w nicy mężnie (fpriwowść mieli, dla otrzymania 
zwycięltwa, bo dopufczáig fig rowiiym pociągać myślom „,dczę- 
ftękroć wiclom rozerwániom. Ale nálzego Blogoftiwionego Bie 
fkupá vmytť, nie wdawał fig zá rożnośćią., Ale tylko do icdnośći 
przyftawał, Láčáncyulz Firmiánus pifze, że Fenix ptak Arab. 
fki ofobliwie Zyie (ionccznemi promieniami, yświeżą rolą; átož 
to.ieft przedźiwny Fenix , ktory w pachniącym gniazdžie święte: 
go vfpokoienia zpoczywśiąc , páfšíwoic miłolne (erce , Herubi: 
cznemi iślnośćiami, y flodfzym nad miod wypływaniem, ktore 
nicogdrniona dobroć, wypufcząć tám , y wylewać raczylá. 
Modlitwa doftępuie iuż naywyżlzego godności ftopniá, ktoe 
14.0 Zadną rzecz nie prosí „ tylko pókazuie Stworzyćiclowi » 0- 
chotne y przygotowane ferce, do odbieránia tego, co mu fis tám 
wlewać będźie podobało. Miftyczni Thcologowie, názywáig tę 
Modlitwę poufáľosčia obnažánia, y zámilezánia, w ktorey on 24- 
wfzezoftawał , y mawialcdk w pifmach (woich fam do śiebic, 
Ady mily umyśle , dla czegoty chcel? zażywać czafiki Martby 
nil msoklitwie, ponieważ Bog dásec do zyozwmienia, że chcezdbyś 
zażywał czaftki Maryey? zafławapźe tedy zprofła w Bogu, dl 
bo blilko Boga, nic nie czymiac, nieruśilmac, dni fie onim, álbo 
oidkiey rzeczy NAŠWIECIE pytając , tylko ták sako cie do tego fam 
Bog 


dle 


tk 


Ia, 
chę 
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Bog pobudji , Nieabracay fie zjadney miary ná śiebie JAmego, 
dle fie w/pierayy odpoczyway nanim, zofławniac fiáránie o wisy: 
tkim tym y co dociebie tak zemnetrznie y iáko y powierzchownie 
należy, ego Oycówlkiey opatrzności. Nie pragnyi tdkieykolwiek 
inffizý rzeczy y tylkaaby Pannal , cale o tobie; w tobie , Y przez. 
ciebie wykonywał fwoie świeta wola: tzyniác profłe wota wzgle- 
deni Bojávý ńafoy wikcjemności; przefławaymy ná [kutkách tey 
ndywyżcy woli, niecodawśiac fie doczynienia infych áktow, 
rozumu, AM Woli , ták llawaymy s najmniey fie nie przenofšac 
tam yowdžie, chocby nawet przychodziło, y do fám ych cnot wyko- 
nania; ychocbyfmy widki vpadáli wyftepek:. albowiem flodki 
IEZVS wdżieli wam dobrego rozumienia, y lepfiego, dniżeliby- 


fmy otrzymać mogli woytkietmi náfšemi fámázya mio vmyšle) 


Człowiek nie zdw(e może cie mieć w mocy. czeflokroč ty zprzeci- 
siafš fie temu wfytkiemu , czefłokroć chcefš widziec 1vfSýtka bez, 
nafsego pozwolenia. O Boże! zaśrzymay go tedy we mnie, bo 
ktož mi tecuczyni lálke, ijel niety omoy LEZV, przez twoiey 
pęk o: ZEP. i F A z. , 
nájdražíšey Aldigi przyczyne! Obrawfzy tedy fobie džiaľ M4. 
gdáleny Swigtčy , ftofowaľfig cále w poufáľym fwoim czyftcy 
miłośćitowarzyftwie do icdnoáči, cále (zedł pod iednośćią, cále 
ży! zíczera icdnośćią, o tym rozmawidiąc raz lekretnie y otwic- 
ráige fig ztym, to figę w dufzy iegó džiaľo, pod czás świątoblie 
wey ofobnośći, iedncy dulzy ktorą wyfoce poważał, zažyľ tego 
przyrownánia , ktore godneieft ábybyľo vwažáne , y záchowy- 
wśne . Co fre tkme pociech , sako onic me proRe, ták tej ich mie 
odrzucam, Kiedy mieniini Pan Bog obeśle, zażywam ich wpro- 
flocie, y z fezera checia: d kiedy scht? odbiera, zofławam w 
7 . , Z , 
pokośe , mie myslac czy žeftem okontentowany , czy nie ; pocieffo- 
ny, czy zAfmucony ; Świeci nie obfitowáli w nich, a pofle. 
s 2l , s > 1 . a 
powali w cnorach wedlug oświecenia y prawdy y widry. Badi- 


F f 3 m u 
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myję tedy cale nágiemi przed Bo FO nic fie nie fiardymy; 
twfytko to co nie ief Bogiem, niech nam bedjie niczym, ufiáni. 
cznie patrzmy nániefkończeng dobroc, nigdy fie nie miefaymys 
temi swiátd tego przeciwnościami, dlezoflawaymy w wolności 
duchá Chrzesciánfkiegos pokornie y (pokoynie. Dopascmy fis cá- 
le prowádžte Oycu Niebielkiemu , czescia nobeniem na rekach , 
czescia záreke prowadzeniem 3 a icżeli on nas z [oba ziednoczy, 
zátr zymaymy [ie záraz s bo czegóż ma teh CZ WIECEJ fukác po... 
trzeba? sedno wnim zoftatvác, 


ROZDZIAŁ XXXVI. 
Zebránie nie ktorych pieknych przypowieści y znácnienšych 
Šentencyt, tám y Jám w-Pifmach iego zpáležionych, ktore | 
a dowodami tego wielkiey madrosci, | 
GzZezešliwa Arábia flynie po wfzytkim Świećie, iákoby pod | 
imigniem drugiego Radiu źiemfkiego , y nic bez przyczyny, po- | 
nieważ oná ieft ták obfitá,ták ofźdzona, že nie tylko wiele zbož 
y owocow wydáic » do Żyćia ludzkiego potrzebnych ; ále iefcze 
nád to wiele rządkich y ofobliwych rzeczy, iáko korzennych drze: 
wek, gummy pachniących, profzkirożnych zapáchow, przednie 
złoto, rożnych pozorow dyámenty,rožnych rodźdiow perły, y 
niefkoficzoną infzych bogactw liczbę : iednák te ták (ľawnc krá. 
ie, nie fa ták we wízelákie doftátki obfituiace, iáko vítá nafzega 
Bľogofláwionego Frźnćifzka, były fzcześliwe wodpowiedžiách, 
y Sentencyśch cnoty, rozfądku, ftatecznośći, y mądrości peľ- 
mych. Zá kážd3 okdzyą (czero złote fowá, vperľowáne przy: 
powicšči, vdyámentowáne należytemi intencyámi odpowicdži, 
y peryody wyfoką vperfumowáne pobożnośćią , rodžiľy fig y 
wynikały z icgo Blogofľáwionych Vít, iáko wiedncy máľey A- 
rábicy : gdyby kto chčiaľ był wízytkie z pilnoščig pozbierść , 
moglby znich był fiuizną złożyć K6iggg: tu icdnák nie ktore 
tylko poľožemy, ` 


tə Nic 
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1 Nit potrzebź nigdy mowić o Bogu áni rzeczach do (ľu. 
żby Bofkiecy należących, iáko tako nákíztaľt rozmowy, áte zá- 
wize z wielkim refpektem y vwag4 

2, Nie ma fig mowić, žyczyľbym, áby dźień dlužízy, choć 
gwoli dľažízemu nabożeńitwa zážywániu s ponieważ Ći wfzy- 
(cy, ktorży fpiefzą do wieczności, nie pragną dni długich: 

3. Szukáia ludźie fekrctnego ipofobu , ále poftąpienia w 
dofkonáľošči ; ia infzego nic wiem tylko ter; miłować Boga ze 
wizytkiego fercá (wego, á bliźniego idko śiebie fámego. 

4. Rzadko by naymnicylze kłamitwo popełniać możemy, 
bez przynieśienia bliźniemu fzkody. 

s Chčiaľbym ia mieć zamknięte wargi, áľebym ie mušiaľ 
odmykáé ná każdą okázys, gdyby mi naležáľo mowić , bo tá- 
kim fpofobem mialbym więccy czáfu „do vwažánia (low moich, 

6 Pogánie miľui fobie życzłiwych , śle Chrzesčiáni po. 
winni przyjaźń fwoig wyswiádczáč tym, ktorzy ich kochdią y 
tym wigecy ktorzy ich nienawidzą 

7. Ten ma mniey włainey wol? w fobie, ktory ma wię- 
cey Bofkicy . 

g. Ten ktory bardźicy vmartwia fwote przyrodzonie fkľon- 
nośći, bárdžicy fobie počiaga natchnienia nadprzyrodzone, 

9 Komu Bog icit wizytkim, świdt ic niczym. 

10. Łigodność y pokorá, f gruntem pobożnośći. 

11. Naywyžízy dofkonáľosči Stopień, záwií? ná świętym 
ážiečiňftwic , naypokornicyízego, y naypofłufznicyfzego Zbóe 
svičičlá + 

12, Miłość śmierći y Męki Zbáwičielá Páriá „ przynośi 
śmierć wfzytkim náízynr namiętnóśćiom z 4 w smierči náfzych 
namiętnośći , zświfł żywot nafzego nędznego ferca. 

13. Potrzebź wiąźść náfze áftekty, kľonnosči, namietno- 
śći , y niechęći zľotym$ wigtey y czyftcy miłośći ľáňicuízkiem. 

r4 left to jedná niefprawiedliwość duchowna, chćieć wie» 
dźieć cudze (cree. 4 o fwoim nie chčicé fig bliźniemu zwierzyć 
z (erdeczng poufalością . | 

15. Potrzeba figobávwiáč fadow Boskich, fercń nie tracąc, 


y potrzeba fig vmacniść bez wjniośiego o fobie rozumienia. 
16. Dulzá 
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16. Dulzź bliźniego naizcgo , iet drzewem wiśdomośći do. 

-brego y zlego; ieft tedy zabroniono dotykać fię iey przez po- 
fądzanie, pod winą čigízkiego karania, álbowiem Bog ten igd 

fobie zachował. 

17, Zyé w proftočie nie może, kto fercá nietrzyma blifko Bo- 
gó, ktory ieft duchem nayczyftízym y nayprośćicyfzym. 

18. Kiedy pobudzamy bliźniego doczynienia tego, czego fá. 
mi nic czýnicmy, potrzebą mowić w powadze Ambáfládorá od 
Bogá pofľánego. 

19: Abyimy dáli dobra dufzy nafzey poftáwe, potrzebá iey 
przykázowác, Zeby wfzytkie (woie Ípráwy, odpráwowáľá w 
przytomnošči Bofkiey, y iakoby od niego fámego rofkazánc, 

20, Czás źle pod czás Modlitwy ftrawiony : Bogu krádžiony 
bywa» 

a Kiedy kto wpadnie wiáki grzech, potrzebá fig vpoká- 
rzáč przed Bogiem, y zarazem powitawfzy, wigccy o tym nie my- 
Ślić, áž ná tén czás, kiedy poydźie do Spowiedźi, y nie czynić 
iáko máľe dźiatki, ktore vpadízy, bawią fię pogladánicm, icže - 
li ich kto vpadálacych widžiaľ. 

22, Dofyć my czynigmy zá grzechy nafze, kiedy wfzytkie po. 
ftgpki ftofuiemy do vpodobánia Bofkicgo, á to ieit rzecz bardzo 
doskonala. i i 

23. Naywiskíza część defektow, w ktore wpadáig Zakonnicy 
y Zakonnice,pochodzą ztąd, źe fig doftatecznie nie trzymáia w 
przytomnośći Bofkicy. 

24. Potrzebá ták Żyć ná Świecie , idkobyfmy mieli Ducha w 
nicbie, á ćidlo w grobie. 

25. Rozum przybrany ldgodnośćią, wiskíz3 ma moc y iás 
iność, ale gniewem przybrany, zárázem to oboie tráči, 

zó. left to wielce zľá rzecz, nie czynić dobrze, 

27, Ci ktorzy. máig potępienia boiaźń, pokázuia to Że im po- 
trzeba wigccy mieć pokory y poniżenia ániželi rozumu: powine 
ni fig tedy wielce poniżać „y ták tracić dufzę fwoię, áby ią po- 
żyfkść, ftrzedz y zbawiać mogli. 

28. Potrzebá fig pilnie wyftrzegać złorzeczenia narodom, bo 
iáko te máig (woie przygány ofobliwe ; tdk tež máig z (czegul- 

ne zaczno. 
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ne zacnośći; á do tego, že to ná nic fig niezda, tylko ná roze 
šiewánie zwśdy y-poíwarkow: À i 

29.. Wielkie w tym ieft niefzczęśćie Panow źiemfkich, že oni 
wiedzac dobrze, to, co im ieft powinna, nie myślą o tym, co tež 
oni powinni, na czym wicle należy: 

30. Bifkupi wielkicy f} godnośći w Kościele woiuiącym, y 
wyražáia ten ftopień, ktory máig Seráfinowic w Tyumfuigcym; 
śle to zła rzecz, že Krolowic.y Xiążętą nie patrzą na nich, tylka 
iáko ná fwoich poddanych. 

31. „Pľeč bialogfow(ka godną ieft porátowánia , albowiem 
oná fnadnicy pozwala fig prowádžič do pobożności , aniżeli 
męfka : ktorzy zwyczaynie siebie nader doftatecznemi y rozu. 
miciącemi czynią. 

32, left to wielki poboźnośći poftgpek , zawfae iść zá wolą, 
Bofką , á nie zá (woimi rozumem, | 

33. Ten ktory ict prawdźiwie pokornym » nie myśli nigdy o 
tym, áby mu kiedy byłą vczyniona krzywdá. 

34. Tam gdžie wola Bofka icft wypełniona, ná chlebie cos 
dźieńnym nie fzkodži. 

35. ledná vncya dobrego vczynku między duchownemi Cię: 
mnoščiámi , y fuchošciámi fercá, z gorącośćią duchá wykoná- 
na, waźnicyfza ię, śniżeli fto funtow między počicchámi y du- 
chowną wefołośćig. ` ut. A, 6 

36.: W máterycy dobrych vczynkow, máľo trzeba mowić, má- 
lo myślić, a wiele czynić. 

37. leželi kto chce bydź kontent z (woicy miernośći , potrze- 
bá, Zeby nie vwažaľ tych, ktorzy wigecy mdią, ale mnicy od 
Śicbie máiacych. 

38, Cniguod (ati eñ, [atú non est, huic vnquam fati nihil efl: toieft: 
komu to co dólyć ieft,dofyć nie ieft, temu dofyć nigdy nic nie jeft, 

39.. Prawdą y niewinność, zawfzć ná wierzch wynikáia, lue 
boby ie kto chčiaľ, naygłębiey pograżać. 

40. Potrzeba milcząc wiele mowić, z (kromnośćią z pokoyno: 
śćią, y Gierpliwośćią. 

41. Dofyć ná tym wiedžieč, Ze kto czyni dobtze zádyrekcya 
Oycá duchownego , nie fzukdigc dálízego wtym vznawánia y 

Gg z rozumie: 
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źrozuńienia bo ńaylepfza ieft rzecz chodźić, iako'ślepgmiu poď 
Opátrznosčia Bolka, w ćięmnośćiach , vtrapicniách, y infzych 
trudnośćiach w tym fię Žywočie trafiáigcych, 

41. Pewność ktorg mieć możemy ná tym świecie, otym, że 
wláfceBofkicy vftawamy, nic zawifła ná rozumięhiu, o Bofkie$ 
miłośći miánym ; śle ná całym y nie odmiennym wfzytkicy ng- 
fzęyiftoty w ręce Bokkie oddániu, y r zupełnym poftánowicniu, 
nigdy ná żaden grzech, lubo wielki lubo máľy nie zezwaláč - 

43. Wielki poftgpek duze wcnoćie, nie záwiíť ná tym ábý 
wicie o Bogu myślić , dle Bogá wielce miľowáč. 

44, Ten ktory chce wiele ciot zgromśdźić bez pokory , poi 
dobriy ict, w rgkách (woich proch ná wiatr wynofzącemu, 

45. Dľadoľkonálego pofšuízeňiftwá, potrzeba dolkonále (woj 
porzucić rozígdek, 

46. NigdyBog (wego rie zwłoczj milośierdźia, tým" ktorzy 
z poufałośćią y pilnośćią pracuig dla chwały ited: 

47, Nigdy o'fobie rozutnieć nie potrzebź; według ludzkiego 
fozíądku , bo ten zwycząynie faľízy wy bywa, y pochlebuigcy.“ 

48. Mamy drogo fzárowáč náfze Święte dffekty, Albowiem: 
ńaymnicyfzy z nich więccy waży śniżeli tysiąc światow. 

49, Nicieftto pokora mieć fię zá rigdzniká, y zá robaká sále 
to pokorá chcieć y pragnąć aby nas za tych miano y lekce 
WAŽOMNO s“ 

50, Potrzeba z rzucić fzáty náfze, ťa ict zwyczáiť y fkfonnde 
Śći przyrodzone , pod rtogí Páná nafzego „áby [my mogli btfpiee 
cznie woľáč NigcH ZYIE KROL Tzzuś Nasz. 

sf, Potrzeba nara dobrze różćzrińwać nafzę ňikezerňitosť „4l 
mie potrzeba nó tym fig zabawiać, bo my nigdy tie powinni 
śiebie fámych wynifezáč, tylko dla iednego zrińfzym wfzytkirw 
2 iednoćzęnia, ktorym icit Bog, 

52. Nie mamy fig zfamych śiebie obrażać, dla tego áby(nty 
zoiławali nagimi, ále dľa tego; abyfmy fię przybicráli w Frzw 
CHRYSTE Vkrzyżowanćgo s 

53. Prawdźiwa proftotá ná tym záwifľá, dbyfmy mieli ndfzę 
dufzę , nálz rozumynóafzę pamięć, y nafzę wolą, od wízelákich 
azeczy žiemikich prozie 
54. W dómu 


s © 
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$a. W domu fprówiedliwego, niemafz nic proźnego, áni.le: 


AÍWEBO. 


35, Dufzá pokory pragnąca,» ma kłaść zá fundáment y po: 
czgtek, Že iey otrzymąć nie godna: y že wlzytká praca, nic. icy 
do doftąpienia pokory.nic pomoże, dle tylko f4mo iftotne Bofkie 


„miłośierdźie » 


56, Potrzebá chodźić wiernie pośrzodkiem dwoch pięknych 


<not, proftoty y pokory, á chronić fig w tym wymyflow pelnych 


fubtelnośći : álbowiem či, ktorzy fig wymyfľámi y fubtelnośćiń- 
mi:báwig, nic nie. czynią, tylko vmyfl iwoy w páigezynie wikľáias 

57.. Kiedy ľzy przychodza, potrzeba im pozwolić płynienia ; 
á ieżeli czgíto porywać fię będą, y z wielkim rozrzewnicnicm, 
potrzeba vmyfl [woy podnośić „do (pokoynego Bofkicy przyto+ 


` mnośći, w wyżlzey dulze nálzey częśći zażywania, czyniąc profte 


ý fpokoyne fercá obrocenie do miłośći (wego kochanego, tym 


„ftodkim y wdžigcznym wynifczeniem fig : o iáko iefteś lubem 
' moje kochanie? Oiśkoiefteś wyfoki wdobroči? o iáko Čig fer- 


ce moje miľuie. 
58 Potrzcbá po lekku pozwalać „-fkutecznym ducha poruízes 


„niom, áby on fprawy fwoie fkromnie y ípokoynie odprawowal, 
Kiedy fig trzeba kłAść , y wítawáč , rozbierać y vbicrać , czynić 


to bez vśilnośći y przymuízenia , bez woľánia , y niččicrpliwcgo 
polługuiącym fobie przykrzenia fig; botym fpolobćm mafze po- 


i woli ofzukamy przyrodzenic , y vczyniemy go do świętcy bogo. 


myślnośćifpofobnym. 

so W czym my profzę chcemy wyświadczyć miłość náíze te. 
mu, ktory zá nas ták wiele čierpiaľ, icźcli nie w przečiwnoščiách, 
y čigikošciách! Ah! dopufczaymy aby mozg ná víkroš przenika: 
ly čiernia trúdnošči , pozwalaymy przebiiáč ná wylot ferce náíze 
oiczepom, nicímákom. krotko mowiąc, iedzmy pioľon y cytwar; 
y pijmy żołć y ocet doczelnych gorzkośći, ponieważ nálz ffod- 
ki Zbawiciel tego chce. 
“60 Kiedy fię iśka znáczna trudność przytráfi , nic niť pôczy- 
ay, poki wprzod nie wcyrzyfz ná wieczność , y poki nie ftaniefz 
fig oftrożnym. A woftátku święta pokorá nícch wfzędzię y we 
wizytkich (práwách źyie y przodkuic. aa 44066 6a 

r ; Gg 2 61. Staray 
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61 Stáray figáby fľowátwoie były ľágodney profte, poftępki 
nie były dniśćiśnione Ani rozpufczone , śle iednym fiowem ták 
pięknie y dobrze złożone, iákoby we wfzytkich rzeczach, wyda- 
wala fis przyjemność y kromnosč, według przynależytości: 

62 Ofiáruy częftokroć fercetwoie, tryumfuigccy (ľodkiego Tu» 
zusa miłośći, ná Oltarzu Krzyžá Świętego , ná ktorym dla miľo- 
šči twoicy, on fcrce (woie podał ná ofiárg, 

63 Krzyż ieft bramą Krolew(ką , do weščia w Kosciol $wisto- 
bliwośći , ktotego gdžie indžiey fzukáč będźie , nigdy go nie 
znaydźie, ; 

64 Nigdy ná [woič nie patrz vtrapienie, tylko przez Krzyż Bo. 
gá Zbáwičielá , á znaydžicízie nicrownie mnicylze, ý owfzem 
ták przýiemne , Że flg Zákochaťz bárdžieý w Čienpicniu ich nád 
'wfzytkie światowych počiech zażywania . 

6s Kochaymy wielce Krzyże nafze , dlbowiem lą (czerozľott, 
iieżelifig im z blilká idko należy przypatrzemy: á lubo ziedney 
trony widźiemy milość fercdndizegowmatłg, y między Gierniem 
gwozdžiári rozpięta, z drugiey pe Waie znaydźiciny świetną Ká: 
mieni drogich gromadę, dla zrobienia Korony Chwały nas'ocze- 
kiwśiącey, bylefmy'czckdiąc tám tey, tg ćierniową miľosnie Zno- 
šili z nafzymiedynym Odkupićiclem, 

166 Vwažay wfżytkie męki Ie z usa Krolá, te on nie dla czego 
infzego.poniofi , tylko:dlaipozyfkania miłośći, y fercá itwoicgo. 

67 Bog więkfzemi Čigžkosóiámi nawiedza tych, ktorzy bo 
więcey miluią . | 

68 Zátrzymay W przeltronnośći ferce 'twoie, nie záčiešnay go 
'bardzo g waltownemi dofkonślośći pragnieniami, bo go to Ćięż - 
ko tyrdnizuie, z: A 

69 Pozwolmy tám y (dm przebiegać ię pokus obľudom , nie- 
chay'idko chcą zaftępuią nam ná drodze, inicchay niewidomi nie- 
proyiaciele náši huczą, 'y-zgrzytdią kolo nas, 'widźmy ich w Bogu, 
ale'n4 nich nie patrzmy , vpátruymy.pilnie nalzego Zbávwičielá, 
ktory nas w tez náwáľnosči oczekiwa , mieymy miłość wielką, 
ftáľa, wípániáľ3,y mężną, ktora dni ofľodkosči, ánio gorzkos 
śći nie dba: <byle tyľko mogla mowić bez przyfady. — Niech 
Zjie LE Z W.S, 

70, W poku 


noe WE a ZA 
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90 W. pokulách nie potrzcbá fig gniewem porulzać , dle bydź 
wefoľym ftofuiąc figę do woli Bogá náízego , pokuly nie moe 
ga miefzać vmyflu , ktory ich nie kocha , niech tylko {erce naize 
zadwize zyie w (woim [nzuślB,ś ich wrza(k nie vczyni nám fzkody, 

71 Pokufy miefzdią nas dlatego , abyfmy bardźicy tay wyžíza 
miľowáli Dobroć ? Q gdyby! táráczyľá , álbonas šwiátu , albo 
nam świańtedebrać , o gdyby! albo nam śmierć dała , albo.áby- 
(my xácizcy śmierć , ániželi włafne žyčie kocháli, 

wą Pozwolmyfz tedy płynąć czáfo wi, zktorym, y my fámi po- 
woli płyniemy „ Ábyímny przemicniáli fig w Chwalę Synow 

Bofkich» 

73 Nayšwigtíza Pánná ochotnieffię zabawia podKrzyžem, y 
przy żłobie, niefráfuie fig o to, choć,poydźie do ZEgyptu, Žadncy 
mie máilač počiechy „ byle z nig w drodze icy; naymillzy fyn 
zoftawał , nášláduymy w:tym tey nafzcy Vkocháney Páni! niech 
Pan obroći nasná práw3 Albo lewg ftronę , niech nas prowádži, 
igdžie fię iemu zdáč będźie: poiłępuymy znim wcioło. 

74 leželifig będźie .podobóło Bofkiemu Maieftatowi poftepoe 
wać ták známi, iakoby z drugiemiilńkobami , iniech figavolaiego 
stánie, niechay nas poftokroć tám y fimrzući , niepufczemy go, 
áž nam fwote święte da Bľogofľáwicfiftwo, 

75 Bog niemawpodobánia, chýbá w fercdchponiżonych przez 

„pokorę, wynifezonych przez proftotę, przez miľosčirozprzeftrze. 
nionych. HIdžmyfz:ecdy:niíko, ponieważ tež niemamy ták ogro- 
mnych ramion , áby(my -mogli Libáň kie porownywáč Cedry, 
Náfzá niedolęzność:nie pozwala, ábyfmy miclivpodobánie w fo. 
(bie (imych „y wyżey nád Siebie fimych wftępowali , ale żebylmy 
w šichie ľámych wchodžili y vpokarzali, 

76 Przy Narodzeniu kzzusa,'Paftufzkowie.prawdźiwic yeli 
śpiewania Anielfkie, :y.przedźiwne widzieliiafnośći, aiednak.nie 
'pifzą, áby Marya Panną, albo Święty lozeph, naybližey narodzoe 
nego Dźiećiątki będący., micli te głoly flyfzeć , yte'dźiwne wi- 

džieč światła: yowízem przečiwnym fpofobem.,'pliczącą džie- 
,čing ftyfzeli , y widźieli przy wvdžieloney zod ogniá Światłości, 
«oczy tego Bófkiego Džiečiečiá Tzámi zalane, á picfczone człone- 
«ezki, pod oftrośćią žimná .zádrgtwiále. "Táž Nayświęcizą Panną 
nie 
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nie była także ná gorze Tábor, przy przemienieniu Synd (wego? 
„Ale tylko ná gorze Kálwárycy, gdźie (4me tylko widžiáľá śmierci; 
fime gwozdźie ; fámé čiernia y čie moči ; á przeto micymy zá 
wielką látke, gdy tám zá nią poydźiemy , iżali nie ieftcímy nie- 
fkoficzonym.-fpolobem obowiązśni Bogu Zbawicielowi nafzemu, 
kicdy známi ták poftępuie , iáko z (woią Błogofłświoną Matką, 
„77 Nigdy Pan nafz nič zwłoczy wypełnienia cbęćj ná(zych, do 
dofkonałośći pofpicízáigcych, chybá dla tego, abyfmy iey (częśli- 
wicy doftąpili: ślbowiem ferce Inzusa miľuiace , waży y przyľa- 
Gza wízytkic šwiátá tego porulzenianá pómoć vmyflu , bez wizee 
lákicgo względu , Bofkicy miłośći fłużyć pragnącego: przydźie 
tedy dofkonślość w tę fczęśliwą godzinę , przyidźie w ten dźień „ 
ktory Bofka opátrznosč w taiemnicy (wego niefkodczonego mi- 
łośicrdźia naznaczyłą, "010 
7% Lubo Piotr S. kocha gorg Tabor, 4 chroni fię gory Kálwás 
fýcy , iednaktdieft pożytecznicyfza , ániželi tám tá , y Krew ná 
Kálwárycy wylana nieporownanym fpofobem ieft požadáňíza, 
aniżeli przedžiwnie pokazanie fig ná Tabor. 
* 79 O iakoBogwicikiec nád wami vczynił miłośierdźie, že po- 
wolal ferce wdfże ná przyjemne bliźnicgo znofzenie , Že dodał 
świątobliwie bálfámu vprzeymośći , do wálzey Zárliwošči winá ; 
„Tego lúž wam tylko nie ttáwáto , wáizá żdriiwość była dobra, 
śle cen defekt miała, Ze była nic iáko przyoftre ýíza , yprzykrzęń? 
fża, y nicipokoynieyfza, A teraz oto iuż ieft oczyfczona, y napo. 
tym, będźie flodka. ľágodná przyjemna, y (pokoyna, Patrz ná 
vkochána Betleemfk4 Džiečing, žárliwosč icgo o dufze nafze nie. 
porownana;bo przýfzedľ vmieráč dla zbawienia ich; śiednak byť 
lafkiwym y pokornym, Patrz na Anyoľá narodzenie nafzego 
fnólenkiego Páná opowiádálacego, ogľalzá to śpiewaiąć : opo: 
Wiáda radość, pokoy, zczęśliwość, ludžiom dobrey woli,na tò, 
aby każdy o tym wiedžiaľ, że dia otrzymánia Džiečiatká tego, 
dolýč bydź dobrcy woli, lubeby dobrych iey fkutkow áž dotąd 
nie było : albowiem on przyfzedł dla vbľogoffáwienia dobrey 
woli,ktorą on powoli dobre owoce vezyni obfituiącą, byle mu 
£Gżlowiek rządźić dopuścił. 
"80, Ah! dla Boga! prziymuymy iednakim fercem pociechę, 
j TRZ 
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4 ičy.odebkánie. O'iśko wiele ieit tákich, krorzyby nie rádži dživ 
śieyfzą odpráwowáli vróczyltość ! bo gdyby była im Pánná 
Marya , wdźięcźnie málenkiego Igzusa: ná ich ręce podáľá, ni- 
gdyby go Byli oddawać nic chcieli. Ale S Symeon wyświdde 
cza to dobrzć , źe wedľag imięnia wego, miał dofkonśle pofu: 
fzeńftwo, ták wefóľo ten fľodki Čigžár biorąc, y ochotnie go ods 
daiąc + 

sr. A kiedy? to Będźić , Źć rý nic inízego (zukáč nie będźie- 
my, tylko Bôgá ? O iáko ftaniemy fig fzczęśliwemi, gdybyfmy 
choć, z raz tego dofzli ftopnia "bo ná teń czds bedžie my: tomic- 
Hi wfzędźiec, czego fzukáč będźiemy; y tego lzukać będźiemy 
wflzędźie, cd będzićmy mieli. 

81. Coż wy to názýwaćic wielkim y malym vmyfiem? nie. 
malz wielkiego vmyflu, tylko icden Bofki, ktory ieft ták dobry 
ktory w małych ymyflach rad przemiefzkiwa, y kocha fię w vmy- 
{ách nidłych dźiatek, y lepicý nimi według.woli (woicy, ánižes 
Ti ftarerht kat 

83. Pośćić wedlug woli (woicy ief (czegulna Dyabel(kap 
fa. O iáko wiele ztych, ktorzy álbo krota pośćiły, "Li 
dle z pofłufzniych Żaden dni żadna ? Nieíczgíny Fáryzeuíz pośćił 
dwá rázy w tydźicii , 4 zginal; I4Wnogrzelznik nic poščil, á był 
vipráwiedliwioný. 

i 94. veda vej: tękamii ma bydž przyimowdna do Ža. 

onu, byle krotkiego rózurńu nie miáľá ;bo te i 
vľomnášči, nic ý Bogá nić (zkodzá. PA EaR venteslenýcae 

45. Ciefzę fig búťdzo widząć tg odwagę , ktory (eree twoje 
póttępuie fobie, migdzy témiť zewńęćrznemi fzturmómi y poftę- 
prze p GERI zast“, pa dni bitwy nie mogą bydź tyl- 

io pracowite „ ale teź ńagr zwyćł i ni ; 
A WA R grody zwyćigltwa, nic mogą bydź 

„ 86. teft to wielkie blogaffiwieńftwo z Wfzechmocney reki 
Bofkicy, że idśnie defekty wálze vznawačie: bo áž dotad Żylie 
$čIC w čieminosčiách„y w nicbcípičezeňítwie między počiechámi. 

87 Mowičie iżeśćie śtyfzeli ná Każaniu, Že ten „kto nie ieft 
pokornym; nie ieft czyftym ; to prawdą ,śle potczebź, ábym to 
wam wytłumaczył : ten ktorý ick bardzo wynioftym, poipoli. 

CIE 
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čie w brzydkie wpada grzechy, a Bog dla tego dopufcza, áby šie? 
bie człowiek vznawaľ. Rzeczečie że nie ieftesčie pokornemi, dla 
tego iż malo maćic w fobie ponižánia y (polobu do zwyćięźenia 
šicbié. Vznawánie tych w fobie defektow, pochodźić przecię'z 
nicidkicy pokory ifkierki, przy was zoftaiącey : álbowicm či kto. 
rzy nie (4 pokornemi, pokornemi y dobremi bydź fig rozumicią. 

88. Swięta Blándyna, poki ią tylko káči męczyli, woľáľá, ic- 
ftem Chrze sčiánka, tymże fpofobem, y nam kiedy iáka boleść, 
alboćigżkość ponośimy, potrzeba mowić iefté Chrzesčiáninem, 

89. Nie powinnifmy zážywáč (ercá náízego, nafzych oczu, nás 
fzych fľow, dla dość vczynienia fántázyom, y nalzym ludzkim 
fklonnośćiom, śle tylko dla víľgi, Niebiefkiego Olubieńcś, 

90, Nie lubię tego, co więc ludźie mowią, potrzebą to álbo 
owo vczynić, dlatego, że wtym iet więkfza pízyíľugá : po. 
trzeba wízytko czynić dla chwały Bofkicy. Gdybylmy mogli 
flużyc Bogu bez zaflugi, (co nie podobna ) powinnibyfmy z ve 
pragnieniem to czynić. Bo obawiść fię trzeba, áby(my chcąc fzu- 
káč y obierać więkfzey przy(ľugi, nie odmicnicli nalzego vmyflu. 

91. Okrom ľáfki y chwáľy > nie potrzebą nic pragnąć , ani 
odrzucać , dle bez vwažánia, przyjmować wízytko , cokolwick 
nam Bog przyfełać raczył. A widźiciefz malenkiego Iszusa we- 
żlobie ? przyímuie wízytkie czdfu žimnego Cięlzkośći , y nie 
pilzą , aby dla pokarmu do pierśi maCierzyńfkich , miał rączki 
wyciągać wfzytko to icy opatrznośći poručzať > śle też nic nie 
odmówi z naymnicylzego icy do Siebie go przytulania. —— 
"192. Ten ktory czyni rzecz dobrą fobic wiadomą,zafluguie áby 
mu Bog do pomogł do vznánia tego czego iefcze niewie. 

93. Dla otrzymania prawdźiwey wolnośći vinyflu, nie potrze« 
bá fig ták do zabaw duchownych przywiężowóć, áby ich ligę ná 
ten čzás fádno poruczáč nie moglo, kiedyby tego miłośći bliz 
źniego potrzebowáfá. | 

94- Kiedy ryby nie máig wody, y morzá, nie máig wľálney 
wolnośći , ták y dulzá rozumna tráci (woig belpieczność y wol» 
ność, ná ten czás kiedy fię od Bogá (wego odľacza. 

95, Nie dofyć na tym mieć wolą zgadzdiącą fig z wolą Bofką, 
dle potrzeba fię ftáráč Synowfką miľosčia dbyfmy cale wolą nade 
fzę wynifczyli w fobie, y obroćili ią w Bofką, 96, Po 
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89 Potrzeba mieć izląchetną y wfpdniałą pokorę,ktora nic nie 
czyni dla tego, áby byľá chwalebna , dle też nic nie opuícza y 
te go co.przynaležy czynić, zboiážni áby nágániona nic zoftáľá. 

100. Ten ktory može zdżywać lagodnośći między bolesciás 
mi, wlpániáťosči między vtrapicniámi, y pokoiu między trudno- 
ščiámi, ieft prawie dofkonáľym. Łagodność, vprzeymość fercá, 
y rowność obyczálow , (ą cnoty. rzádíze nád czyftość , y dla te- 
gofz mamy ic mieć.w wielkim záleceniu. Nie máíz nic coby ták 
zbudować mogľo, iáko zmiłośći pochodząca dobrotliwość : als 
bowiem tą iáko lámp4 oliwą ożywia fig płomień dobrego przy« 
kladu. 

101. Potrzebá trzymać ferce nafze w práwey mierze, ná to, 
aby przyrodzone dźry,nie prowádžiľy nas, do nieflufznego nás 
fzych áffektow miłofnych powinności fzafunku,pigkna Wymowá, 
mądra vkľádnosč y vrodá, częitokzoć máig (woic powaby, źle 
prawdžiwe kochanie „nie patzzy tylko ná prawdźiwą cnotę, y 
ná prawdžiwa icy piękność :4 ierdeczna dobroć, wylewa fig ná 
wfzytkich, bez żadney ofobliwośći, 


ROZDZIAŁ XXXVII 
O dźrze Provočtiwa y rozeznániu [erc y vmyfłow. 


Arem Proroctwa nafz S. Bifkup, byt vczczony y ozdobny,lubo 

rzadko bardzo, pokázowaľ íkutki. icgo, częśćią chroniąc fig 
ile można była, wfzelakicy powierzchowncy chluby, częśćią 
pokorę w naywyzfzym máiac záleceniu. ledna wielka Prowin- 
cya, wiele miáľá przegrofzki ftraśliwcgo vpadku : á prawie 1už 
figę widžiáľa, do oftátnicgo bydź prowadzoną nicfzczęśćia ; Do- 
bry Bifkup, vważaiąc okiem politowania, że tc zámieízánia by- 
ľyby były niecomylnie przyczyną zguby  niezliczoney liczby lu- 
dži, rzekł do iedacgo znacznego Pana, z ktorym ná ten czás ro. 
zmawiał » Zderzy Bog mocefivoia m krotkim czášie, ná rojprofenie tego 
mfytkiego; y nie dopuśći ták miele nieffeześćia; á mowił te towa, z nie- 
porownaną ferc ftałośćią ,idkofz tež y prawdżiwe były, albo» 
wiem we dwoch dniach cudownym fpofobem Bofki Maieftat te 

Hh vipoko» 
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vípokoiť zámieťzánia ; Niektora przyftoyna Pánienká gorącó-prźa 
gnęla bydź w zakonie Nayświętizy Pánny Nawiedzenia, y proši« 
ľá aby była przyięta + Bilkup S. odpowiedžiaľ iey: Wy nie Będżiecie 
Zakonnica, ale Siofirá wafa Malenka, ktora ná ten czás nie máiac ieleze 
Tat nie myšliľá o żadnym Ňanic „ dle wecztery látá; potym pro» 
siľá o Habit y zoftáľa Zakonnica, iiko onodpowiedźiał. Odpró» 
wuiąc oftatnią drogę do Francycy„prorokował o (woiey Śmierci 3 
zcegnáige fię z Zakonnicámi P, Ma rR Y a y Nawiedzenia : mowiąc 
Kiedy ufłyfycie noning že zóchornię, mieycie zá pewna jem vmari, leden 
Duchowny w wielkicy zoftawať v niego przyjaźni, ktory potym 
zapomniawfzy godnośći (Wego powołania , wdał fię w niepo» 
trzebne towárzyftwá, y zákochať fig w świeckich čiekáwosčiách, 
pozwałdiąc tak daleko vnośić fię (wemu fľábemu vmyfłowi,że 
iako drugi Izrác! namiot włafny przećiwko Braći (woicy wyftá- 
wuiąc, iiwnie zoftał Heretykiem ; o tak złośliwym poftępku Blo- 
goflawiońy Bilkup, dowiedźiawfzy fię, zoftawał čigízko źdłolny; 
ý náťzekať z gotzKośćig nielzczęśćia tego fzalonego ; iednák fam- 
że fię natychmiaft počičfzyť ; á przeglądając przenikaiącym przys 
fzľe rzeczy okiem. Mam nádjieię ( prawi ) że go obácze pomraczdiacego 
3 przeprakklacego pramdżiwy Kotciot, Co figę w krotce potym fzczęślie 
wie ftáľo wedľug (towa iego. W Anneflyum do Klafztoru Paniem 
náwiedzenia , przyízedízy powiedžiaľ Przełożoncy, že w dficńi 
trzech Krolow,icdna pobożna Panienk4, przydźie profząc © przy- 
igčie do Zakonu, y ták fiş wľáfnie ftáľo ; czemu potym táž Pánná 
bárdzo fig džiwowáľá, nie wiedząc iákimby on to mogł wiedżieć 
fpofobem,ponieważ Ani do niego, ani do Zadncy ofoby nic o tym 
nie piláľá,á nawet w Wigilią Frzech Krolow, o wyiczdżie z dos 
mu fwego nie myśliki : a zatym wierzyła Że miał ofobliwfze o 
tym obińwienie co fię z nią ftAć miało, ile Že nád to niemielzka« 
nie przynagHl aby byłą obleczona, mowiąc donicy? Corko mośś 
kiedy čig nieprzyračiel kužič bedjie, y takie poddamać svetplinofčia otdpomiede, 
zma + Bijkup Geneniet/Ai vpemnil wię, że iefiem dobrze powołana. Co raz 
weśnie dobroć Bofka w icy vmyśle potwierdžiľá pokázuiac icy 
nád miáftem Arineffyum, iednę dlugą y.przeftroną drogę, ińlna 
y świeczącą,ztrzemą nieporownáncy iáfnosči gwiazdami, przy 
ktorym widoku ten głos víly (zálá ; O to drogą dla čicbie do nie» 
- ba; 
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bá: d ieželi nie vdafz fig do tych trzech gwiazd „nie wnidziefz 
do niego, w Kilka dni potym widzęniu, dowicdžiáľá fig, że Kon- 
gregácya Ná wiedzenia Pánny MARYBY, byla świeżo záľožona w 
pomienionym mieščie, y Ze tylko trzy pobożne dufze to máleňs 
kie czyniły zgromádzenie, do ktorcy tenże S. Bifkup rzekł kilká 
Niedžiel przed (woig śmierćią : Čerko moiá kiedy výh że vmres 
trofftzkę zápľákanjý potym niemiefkótoe rzec, nigdy nie vmórł £ vmárt ná 
tym świecie, dle dla tego, áby wiecznie żył w Niebie o lubo ia mam mielia 
przyczyne obamiánia fie [adom Bofhich ; maigc ták wiele duff pod władzą mois, 
šednák vfam Bofkiemu miłosierdziu, ĝe S. lan Emángelifiá, y Sı Ludwik Krol 
-Fráncujfki, dádza ráchunek z duf moiej, y% moich vezynkam. A cowigke 
(za że on nawet przenikť fkrzytośći fumnicnia, y wiedžiaľ czego 
fig mieli (powiádáč do niego przychodzący mowiąc im pod- 
CZAS, nie pomiádačie grzechow fwoich poprofia vmyślnie táicie, y ogradzka 
čie, dla tego ia wam mie mogę dáč rozpriefienia, pomyšičie ieno trochę á fae- 
rze mjiamćie da znam bład máff, bomy Spomiednicy, nátym pokuty trybunale 
wedlug mifego svyznánia powinnijmy dekretować, SynGrafá y Prczy- 
dentá Gencweńtkiego wielce flawny „,był bardzo rożerwaniem 
y zewnętrzną včišniony Gięfrkośćią ,w ktorey áby odebrał iáka 
konfolácya od S. Bifkupá fzedł go nawiedzać , ále on obaczy. 
wfzy go natychmiaft fzedł znim ná ofobność,y dał mu do przeczy« 
tánia dwa Rozdźiały Księgi miłośći Bożcy, ktorą ná ten czás 
pifzał , ktore były doftátecznym lekárftwem ná vleczenie icgo 
choroby duchowney, poczym on dofzeł że Bofki máicítat obiá- 
Wil mu byľ iego zawikłanie. Przedtym niżeli o nich mowić zde 
czął, Człowiek itden vbogi vczynił fiş byľ opętanym, co on po» 
znawízy przywiodł go fwoią łafkawośćią do wyznania grzech 
(wego, y Oycowfkim nápomnieniem. do obrzydzenia go fobie, 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 
O Mocy ktora miat na wygnónie Dyabłow z, čiať ludzkich. 


R Wesa mamy pokazać , przedźiwną władzą, ktorg mial ten 

Święty Bifkup nad przeklętemi Giemnośći Aniolami. | 

W Tonie Miáfteczku Genewefi kim, Duch nieczyfty, wielkie 
Hh z przcízkos 
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przeízkody czynił w miefzkániu Plebaná tá mtečznego, wywracź. 
iac y rozrzucáigc , tam y fám wízytkie ftátki y rzeczy ruchome; 
á pewnych godźin w male pifczałki wiedncy komorze gra- 
waiąc: Náwct raz kiedy icden Kápucyn iednego wieczora, go- 
towal fig ná Kazanie ná ľožku, ten Dach przeklęty, wydarł mu 
kartę zrak, ktorey on pilnie (zukał dle ználesé nie mogł, Aż zízed- 
fzy z Ambony , obaczył w rękach v śicbie kartę z wielkim zádži- 
wieniem. Trafiło fig tedy, w Roku 1607. že ten Blogofławio- 
ny Bifkup, Kray támteczny obieżdzaiąc, przyiśchał y ftánaľ w 
tymże migízkániu, á vflyfzawizy w nocy wielki trzatk y koľátá: 
nie, pytal (ig coby to byly zá háľá(y, powiedžiano mu, že Dyabeľ 
zwyczáyny, miefzkdiącym pokoiu niedawał; zárázem kazáť (os 
bie przynieść ftulę , y krotka vczyniwfzy modlitwę, natychmiaft 
wfzytko fię v(pokoiło , Dela Roche denim dżieśigć ofob opetá- 
nych, krewni y przyiaćicleich przyprowádžili przed Swigtego 
Męża, či wfzylzy wrzefczeli ftrá(zliwie, y przerážliwie wylis kto» 
tym on rozdaľ Kommunią Świętą, blogofławił, y odeflał cále va 
wolnianych. Prędko potym, zprowádzono podobnym fpofobem 
do Anneflyum śiedmiu albo ośmiu opętanych, y wprowádzonú 
ich ná iego Salę , áby ich przeżegnał : Zatrzymał (ig on czás nie 
mály , poglądatgc na nich , á flow4 żadnego nie mowiąc; czym 
niciáko do niecierpliwośći przywiedźiony ieden z icgo Kápela: 
now Roland, przybliżył fig z tyludonicgo, y rzekľ mu do vcha; 
Wafzeć nic dotych nędznych ludźi niemowi, 4oni więkfzą 


'vfność w flowach W. M. maią , trzeba im tedy powiedžicč choć 


trzy álbo cztery. Ná co on trochę fig všmiechnať, y obroćiwfzy fig 
do niego rzekł; Dobrze ; rzeke do nich; radem że mie Kolanq 
nauczył Cuňow czynic A zatym dať im fwoieBlogofławieńftwo 
y odprawił ich w pokoiuiednym (fowem. Z tych wizytkich, kto. 
rzy figę do niego včiekáli, nieználáß fig yieden, aby nie mial być 
wleczony: do ktorego przezęrzydatą , taka wielkość opętanych 
y fzalonych zbie záľá fię z rożnych ftron, iż dniá iednego nie było, 
ażeby ich czterech álbo piąći przychodzących nie widziano, kto» 
gych on przez żywot {woy więcey niżcztery tá vzdrowił, álero- 
śtropność iego, w tłumieniu przez pokorę flawy wielkich fpraw 
iwoich 
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(woich , tdkieft naśladowania godna ; iáko odebrany z Niebá 
Przy wiley na czynienie takich znakow y Cudow, godžien podži- 


wienia; albowiem kiedy mu kto winfzowaľ tego czynienia Cu: 


dow, (on zproftáodpowiedžiáľ: 72 niewinne dafe, przýcho- 
dza domnie, ta zas um rozdawam Przenayświetky Sakrament, 
moim Blogoflawieńśtwem, mowie do nich, tdżciefć wefolo, iný me 
macie nic przy fobie złego i oni wierza, y zardzemidą głosić, że 
Bilkup Geneweń/ki ich ruleczył. Z kadínádno obaczyć, iáko on 
mądrze včíekaťľ przed fámym prožney chwaľy ćieniem. Ľecz on 
z opętanemi, wielkiemi (ig nie báwiľ rozmowami, á nádewízytko 
nigdy znimi niechčiaľ mowić przy pofpolftwie , dlbowiem takie 
rozmowy s złe fántázye w fidbych y vlomnych gľowách rodźić 
moga: Nígdýtež nie tozmawiaľ z Szátánámi, y nie pytał figo 
ich przezwifká „ánifig znimi wtolpráwy wdawał. Naywyžíze 
było lekárftwo , ktorego on ná vwolnicnie pomienionych opetá- 
nych zážywaľ, święta Kommunia, Pačierze y Modlitwy: Czáz 
fem klęczał blifko nich w fwoiey Kaplicy, y czytał ná Księgach 
záklinánia, ále ták čicho, źcledwiedoyzrzeć yrozeznać możono 
zufzáiace fig czytającego vita. Poďczás tež vwážano, iż chuchaľ 
przećiwko ich twarzy , ytchnąl ná nich zlekká, yiákoby niezro« 
zumianym fpofobem. 


ROZDZIAŁ. XZXIX. 


Czyni wttle Cadow w vzdrawiánin rożnych chorych, 


RO" 1623. Obaczył Coreczkę Pifárzá Anneflyum , od trzech 
Mieśięcy ná frebrę choruiącą , y z wielkich bolesči gľowy „y 
żołądka wízytkg drzącą , przyiłąpił do matki džiečigciá onego 
piaftuiącego ná ręku, vlítowaľfig nád tym niewinniątkiem, y dal 
jey fwoie Pátteríkie blogolliwieńftwo. A oto zarazem tá Core. 
czká cále byłą wzdrowiona. Kanonik Kátedry Genewedfkicy, 
przyízedľ do niego, prolząc aby w modlitwachfwoich nie raczył 
zapominać, znaczący ofoby odedwu lat oczarowáncy, co przyo- 
bicca? mu , á tym czálem zlecił , aby fig ten człowiek Spowiádaľ 
Hh 3 y Kom» 
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y Kommunikowaľ, doczego go ten pomieniony Kánonik ptzy” 
wiodł, á iednák ten vtrapiony od ćiężkośći (weicy nie był wolny» 
O czym przeftrzeżony Swięty Bifkup , przykazał áby powtornie 
Spowiádaľ fig y Kommunikowaľ, á on odprawił zdklinania, á 
chory tegoż dniá był cale vzdtowiony. Przyprowadzono mu Z 
wielką oftrożnośćią, icdnego pewnego wiešniaczká ná imię Bo« 
nárdá, ktory niedawnym czáfem z zawrotu głowy odízedízy od 
£ozumu , ofzałał , y biegał ztakąfuryą po pôlách yldfich, że go 
nigdžic vtrzymać niemożono. W tey fámcy drodze , čiktotzy go 
prowádžili, wiclkicy zdżyli trudnosči: wprowśdzono go ná Sa 
dẹ , gdźie ná ten czás z Prezydentem Genewefifkim dela Roche 
Káwálerem Senatu Chámberyifkicgo , zábawiaľ fig , ktory oba: 
czywizy fzalonego, wžiaľ go zárekg , przeprowśdźił trzy álbo 
cztery rázy przez Salę, pytdlącgo oimię ; na koniec wžigľ go ná 
wierzchu głowy zá włofy, y zlekká pociągnął mowiąc; Potrze- 
barobic, zá pomocą Boža bedjie zdrow, odprawie Mja świetą 
zá ciebie, y zalece cie Pánu Bogu, A oto nśtychmiaf ten fzalo. 
ny, przyízedľ do dobrego rozumu , począł dobrze (ypiáč, y na 
potym był zawfze czerftwy , y zdrowy ná čiele yvmyśle; á ten 
człowiek wyznał , Że fkoro tylko Swięty Bifkup pociągnął go zá 
włoly, zdało mu fię, iákoby mu Ciężar zmozguzdcymowano , y 

proch z oczu śćierano. twa | 
Z Tárentezu przynieśiono mu wyrofka páráližem zárážone- 
go > proízac, aby ná niego fwoic ręce włożył, Człowiek Święty 
widząc tego nędznego człowieka cále fkrzywionego zdumiał fig, 
y rzekł doiego pokrewnych: Wy rozumiecie żem ia Swietym, 
dto niereftz Ktore rozumienie je w wielu zafłdie, po śmierci mo- 
iey , nie beda fie zd mnie modlic , y dopu(cza mi cierpieć w Czy- 
fiu; tednak rvczynie to, oco prošicie, boćmy Duchowni, powin- 
nifmy [ie zá lndzi modlic, a dobroć Bolka cześłokrać przyimnie 
wiáre tych, za ktorych [ie modlemy, Krotko mowiąc , Muchal 
chorego Spowiedźi , dal mu Kommunią $, y Bľogofľawiefiftwo, 
po czym on cudownie ozdrowiał,  Xiądz dela Chinal wpadl w 
«iętką gorączkę, zktorcy cále odízedľ od rozumu, y się e Po. 

rewni 
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krewni icgo niťmogac goináczey vtrzymáč , musieli muręce y 
nogi związać. aby tám y fám bicgáigc niczginal; Po wyśćiu 
trzech Niedźiel, potárgawízy powrozy včiekľ, y roźnie biegał iá 
ko koń wypufczony. Zkupielifię ludžie, y zľápawízy go, dali mu 
káydány nanogi, Nic pomogło to nic, fzałeńitwoiego dodawá- 
ľo mu mocy, że połomawfzy káxdány, znalafifpofob vśćia' z wię- 
żicnia we cztery Miešigce, Náoftátekbiegálac wlzędźie, trafił do 
Anneffyum. Przeltrzeżony o tym náfz milośierny Bifkup, kazał á- 
by go idkimkolwick fpofobem doftano. Byl tedy žľápany y przý« 
prowadzony do Bifkupiego Dworu , gdzicgo wiedney komorze 
zamknięto. W kilka dni potym. BifkupS. poodpráwitniu Mfzy 
świętey „ fzedl do niego , ýltánawízy vokná, włożył rękę przez 
żelazną kratę ; woľái3e ná niego, ábyfig dookná przybliżył, 
Przylzedľ sedy tak fpokoynie idko báránek nić nie mowiąc. Zátym 
pyta go iśkoby fig miał, nácokiedy nienie odpowiada, dotchnał 
fig zlekká iego twarzy, glafcząc go, y poćiągał mu włofow powoe 
limowiąci Czy pueknaj to y zofławać wtakim stanie? czy flu- 
fnajto, aby Kaplán mial także dziwy robić ? djiekuycie Pánu 
Bogu, bo iefłeście złajki iego ozdrowieni, Kazal potym (lugom 
fwoim , áby go wypulczono. W ypufczony tedy padł ñd koláná 
v nog [wego dobrótliwego Lekárzá , ktory mu dał (woie bľogo- 
£awiefiftwo, ý wžigľ go ná obiad do ftolu (wego. 


ROZDZIAŁ XL 
O widgenin cudownym „ ktore miewał. 


przez osm albo dźiewięć lat w Ksigftwie Chábláinfkim, prácu- 
A iącemu około nawracania Heretykow , dźiwne Bog wy- 
Swiádezaľ Táfki, y vžyczaľ kdnfofácicy duchownych. Raz w džieň 
Bożego Giálá , trzećicy godźiny po puľfiocy , ogarnęły go ták 
wielkie kôfolácyc Zcich nie mogl.znošič,áž fic perzučiť ná žigmi, 
y wołał. Domine contine vadas gratie tae $ to ielt, Pánie zájlinom mo- 
dy táfki fwoiey ? Uitauit Dominus fernum fuin., Namieduť Pan fugę 
fwego, Tráfiľo fig tež, Ze przechodząc fig raz po fwoim pokoiu, 
obaczył fup ogniíty, policku przed fobą chodzący + z rázu zás 
ftánowiľ 
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Ránowil fię, vważdiąc go nie bez boiážni iednak zárázem fię 
wtwierdźił,y nieprzeftawał przechadzść fię, bawiąc vmyíl (woy 
rzeczami Niebiefkiemi. Aiednák záwíze tá ogniitą Kolumná (zľá 
przed nim , yidkoby pokazowáľá mu drogę » áž do tgd poki fię 

„nie rozdźieliłą ná dwie paľáigce piramidy, ktore po obudwu 
ftronach pokoju ftángťy,iedná przećiwko ľožkowi icgo, druga 
nád Kápliczk4, gdžie czás niciáki potrwawizy zniknęły , ktore 
widzenie on we trzy Niedžiele potym z podancy okázyty opówice 
dźiał icdtemu poufdlfzemu zKápellánow fwoich, śle fkutkow ná 
iwoim vmyśle wyrázonych zámileza ;y owfzem zabiegaiąc temu, 
žcby był ten.pobožny Kapłan, tego widzęnia ná chwałę icgo 
nie obročiť, oftroźnie myśli icgo gdžie indźicy odwracał , mo. 
wiąc Ze to podobno- byľá przeftroga o śmierci iego. Niegdy 
chwalebny Bifkup Cezáryitki Bazyli S. pokazany byl w widzeniu 
Eftemowi S. pod znakiem flupd ogniftego, co było oczywiftya 
icgo dofkonałośći dowodem ; ták też ten flup ktory Naizemu S, 
byľ pokazany , wielkie itgo godnośći y choty wyzniczaľ, 
W džicň Świąteczny , czyłi w dźień ZwińRowónia , Graff z 
Thotenu rodzony icgo chcąc mu powiedźieć dobra noc, wfzedł 
do icgo pokoiu iuż čigmným wićczórem, poždrowiť go prawie 
odcízľego od Siebie, ztwarzą rumiang,y ták znacznie paldigcą, 
że ledwie mogł mowić :boy te kilka Row ktore rzek! do chôdza: 
cego bardzo čicho y powoli z vít iegó wychodziły ; prośił zatym 

„ aby mu powiedźiał co fig z nim dźicie, ponieważ nicomylnie mu: 
siaľ bydź chory, kiedy gó tak odmienionego widżiał:: Dobry Bi- 
fkup odpowiedžiať ; Przefaczcie mi moy Bráciftu „zdrotiera dobrze z, tás 
/ki Bogey Graff widząc, że nic wigcey z niego zrozumiec nie mogł, 
chcial zawoľáč flug, áby go położyli „dle goten Ekftatyczny Bi 
fkup záhámowaľ, obiecui4c mu zwierzyć fig táiemnice twoicy, 
byle mu przyobiecał, Ze i3 będźie miał w (ekrečis. Powics 
dźiał mu tedy : Klęczałem na Modlitwie przed moim Krucyfizem, á 1b 
fm ognilta kul [jádtá z gory przez wierzch mego Oratorium ., ktora 
rofpôdátac [ie 3 j rogne džielac fftuki, znáczna wielkość płomieni wypuśći- 
lá, áte rozbiegi'ac [fe tam y ám, ták mię okryły y ataczyły, je widzac śiebie 
ogórnionym zemjfisd temi ogniami, z poczatku nieto (fe Zátrivojýtem , śle zás 
razem potym objitemi fłaakościómi 2 počiechámi bylem nápelniony, 
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ROZDZIAŁ XLI 


O widzeniu Anyotá StroŻć Jwego. 

Powiednik tego S.Bifkupá oddaiac duchá fwego w.rgce Boa 

fkic, vpewnił że.on zdżywał poufále widzenia {wego Anyo- 
Ja Strožá. Co oczywiśćie Ze czterech f(kutkow poznamy, ktore 
to widzenie Anyclíkie w nim (práwowáľo. „Naprzod wywodži» 
Jo w rozumie icgo przedźiwne obiáwienia, álbowiem tľumáczyť 
mu rzeczy záčmionc, trudne, czynił mu ľátwemi, y zupełną noc 
obracał mu w poľudnie, 

Druga. Towárzyftwo, ktore prowśdźił ztym.chwalebnym 
duchem, pomnażałoy doľkonáliľo miłość icgo, Anyoľ ma moc 
dednoczenia, iáko Thcologowie náuczálg , to ieft, e przez pofľu- 
gę (woig , možefaczyč ttworzenie zStworzyčiclem. -Tą mocą 
Bľogofľáwiony Bifkúp bez przeftánku pobudzał fig czyftą mila- 
śćia, do z icdnoczęnia y icdnośći. 

Potrzečie. Spolkowśnie, ktore mial 2.tymNiebiefkim Oby» 
watelem , przyczyniało wnim co raz więkfzego czyftośći prá. 
gnienia. Tak dalece, že icżeli Anyol iego byl biąłą Nieba Em- 
' pireyfkiego Lilig , on był Dámáľceň (ka znaybielfzych roż, w O- 
„grodźch świata tego roža. Prawdźiwi Kochankowie iedngíz 
máig fklonnośći y áltekty, y dla tegoż, kiedy on miał prawdźiwie 
Aćrdeczną miłość przećiwko fwemu vkochánemu .Opickunowi, 
á iśkoż wzńiemnie temu Opickunowi nie mial bydź vkochánym? 

Poczwarte, widzęnie tego ukochanego ducha było mu po» 
ciechą , odpocznienicm, y vmocnieniem w pośrzodku naywigk- 
fzych prac. Iedno miłolne głębokiego oká icgo poyźrzenie, šie 
ły iego y ferce ožywiáľo, iáko raz fam fig przyznał icdney z pierś 

„ wizych Matek Nawiedzenia Náyšwigtízey Panny, gdy go pytáľá 
w dzień Boże? Narodzenia, icżeli widžiaľ Pana Anyotow,odpo- 
wiedżiał :ferce moie ieft ták tgpe wewnątrz, iż fámi Anyolowie 

_muśieli mi ná oko ogľátzáč ich wefele,z czegom byť niewymo» 
wnie vćiefzony ; drugi raz rozmawidiąc z icdną Panną do S. Za- 
konu fiş profzącą, ktora vczuwfzy przytomność Anyolow od bos 
ku iego rzekľá, zdami fig że śś, Anyoľowie tu (3, ná co iey S. od- 

li  "powiedžiáť : 
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powiedžial : ták ief Gorko motá „bo twoy y may Anyo? Stroj, ciela fe z 
preeditenšiečiť twego y mnie do dára flos do poródzenia Ne fię też rá zy 
vdal ná Modlitwe, Aayol iego przez táiemne natchnienie obig- 
wiľ mu, iákoby co'fię ftić miało, czáfu raz Zoftáigc ná Modli: 
twie w Káplicy Zamku Sálezyifkiego, zdał fig fobie bydź, iákoby 
cále od śiebie odefzľym, y zoftawał wzáchwyceniu przez puľgo: 
dźiny, w ktorym mu bardzo dofkonśle obiawiono było, co fię 
miało ftáč z Zakonem Pánny Marvey, idkie miał: mieć rozmno- 
żenie, y iak piękne przynośić w Kośćiele Inzysa CHRYSTVSA: OWOL 
ce. Z tego zachwycęnia wychodźił, niewypowiedžiánemi ná- 
peľniony (ľodyczámi, y zupełnie niewymownym pokoicnvobdA- 
rzony ; á nád ťo nie omylne odebrał vpewnienie, że wfzytko to; 
co byľ poślubił miało fig wypełnić, luboby rozfądek. ludzkicy' 
roftropnośći co przećiwnegoswrożył. 

lecdcn Kanonik. Geneweńfki wpadł w chorobę z ktorey 
vmárľ. Bľogolláwiony Bifkup kochał fig w nim bardzo wzglga 
dem rzadkich cnot, zadyduiących fig wnim. Záczym Bofkicy' 
fupplikowaľ dobroči, © przywrocenie zdrowia icgo , śle mial 
obiáwicnie ,iż potrzeba było dby vmórł, y že miał iść profto do 
Ráiu, nie ćierpiąc mak czyfczowych: przeftał ná tym s cále to 
fpufczśiąc ná wolą Bofką, y zarazem potym fzedł w dom chore- 
go : gdżie zdftal rodzonego pomienionego Kánoniká Brátá,rzce 
wliwie płaczącego , odprowadźił go ná ftrong, y rzekł mu: Pro" 
item goraco Páná Brgá o zdrowie Brátá Wáfego, ale mi obidwit, że go chce 
sieć fobie, Przeto potrzebá fig pilnie flrgedz, aby fiey iedno fowtoprzeóim= 
kosemu nie rzekło, á bole ktore teraz cierpi, fa mekánii, ktoreby miat po 
soliť w Czyfów, 


ROZDZIAŁ XLII 
Ofotliwie odprásušac świctey MBy Ofiśre , wiele miewał 
obiówienia_—, 


NE widżielifmy zá czálow nafzych żadnego przy Oltarzu Ká- 

pľáná, z więkfzą vczćiwością y (kromnośćią , nád tego S. Bie 

fkupá. Ledwicná pierwizym ftopniu iego ftángľ, 4 zarazem 
tak 
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ták powierzchownie, iáko y zewnętrznie, cale nd fig poftáč Aniele 
fka przyimował. Kiedy Kśpłańfki do Oľtarzá vbior brać poczye 
nał, zárázem wfzytkie doczeíne porzucał rzeczy „aby oniczym 
więcey, tylko o fámych Bofkich rozmyśliwał tajemnicach. ` 

Panna Gáfpárá Dawis , przyiecháľá do Anncílyum, chcac 
bydź przyigta do Zakonu Nawiedzenia (ktora że była wcnoty, 
y przyftoyne obyczáie bogata, doftąpiła czego pragnęła, Bifkup 
S. pochwalił iey do pogárdy swiátá odwag£: wipániáľosč przede 
šigwžigcia :tego, y wyfľuchaľ icy dožywotnicy Spowicdži, Ale 
Szátan, żazdrofcząc záczýnáiacego fię tey Panienki $wigtey mie 
łośći początku, vśiłuie iq miefzać, y do wielkiegoZyčiaZakonnce 
go nicimdku przywodźić, že powoli ták fig ožiembľg w piere 
wfzey woli (woity vezuľá, iż pomysláč poczynálá, o fwoim do 
pokrewnych powrocie : CzľowickBofki,oktom żalu, ktory zá 
ták nagłą odmiána ponośić mušiaľ, nie mogł znieść» Aby tá du- 
fzá ktorą tak czyftą y niewinnąvznał był ná Spowicdži, miáľá 
znowu wpadáč świátá tego nicbefpieczeńftwa. ,Idžie tedy do 
Mízcy $. Bogá zá-nig goraco proší,:y dále icy Komunia s przy 
ktorcy ferdecznym dotchniony politowánicm, z mowił cicho tg 

'Modlitewkę , ktorey.Koščioť Kátholickí w Wielki tydżień zážy- 
wa : Refice quefumu, Álič Panna w tymże momenčie byłą ták 
wielce fkrufzona že przyčišniena niebiefkiemi nátchnicniámi, w 
fpániále folenną światu oddała.walete. . QOczym oráz znią:8 „Bi- 
fkup Komunikuiąc, był potálemaie y zewnętrznie przeftrzeżony, 
bo zarázem potym rzekł do icdney poufáľey ofoby te fľlowá: Bse 
mi dáromvať Fánnę Gáfpáre przy Kammuniey Smeteyo | 

Tenże czći godny Bifkup, w śćificy Żył przyjaźni z Pánem 
Fabrčm Subaudyifkim Prezydentem, 4 to wzgledem Chrześćiań- 
fkich poftępkow „ktoremu gdy maľžonká icgo vmárľá, naíz S, Záa 
wize icy dawal mieyíce w íwoim Memento, záleczálac i3 gorge 
co, nicogárniónemu flodkiego náízego Zbáwičielá milošiere 
džiu. Y gdy iednego dnia, między infzemi vmarłemi przypomi - 
naľ i3 przy Mfzyś: o zbawieniu icy miał obiáwienič , co zara - 
zem opowiedžiaľ pomienionemu -Pánu Prezydentowi wielce Z 
Śmierći iey vtrapionemu, aby go wtym żału počieízyť. Przy- 
{tano tež raz prośić go o Modlitwę zá dwie Zácne ofoby gwal- 

Z “ towng 
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towną vtrapione chorobą sy fákoby iuż ná śmiertelney pościeli 


żoftaiące, obiecał to vczymić , Bo dobroć iego y politowánie nie 
odmawiać nie mogly,odpráwuie tedy Mfzą $, y: kicdy máľo co 
przed Konfekrócya: pokornie: zdleca dobrotliwemu świaca Odkupie 
čielowi, potrzeby tych:dwuch: chorych y konśiących:, śleć w 
"tym mial obiźwienie, że iuż ieden z nich konat, y ták fig 
ználázko. 

Roku r620: Nakońcu Micsigcá Września oddawał wizytę 
Pánu de Krefmieu Grafowi de Rechofort : gdźie małżonka iego 
po dlugicy znim rozmowie námicniľá mu: nie wypowiedžiány 
al, ktory ferce iey trapil Že potomítwá nie miálá: y záfadzálač 
fig nápowney vfnośći , wielkicy iego v Boga poufáľosči, prošis 
Ta vśilnie áby raczył bydź zá nią przyczyficg do Bofkiego Máieltá: 
tu, o tey Mifki vdźielenie : Chętnie rad fodpowicdáiať y y záraz, ztad 
ide odprawić Mæ $. ná śą intencye, w pośrzodku ktorey vžnať: z o» 


*Biawiehia sże Modlitw icgo byla wytľuchána. Dia czego od» 


chodząc od tey peľney Bofkicy miłośći ofińry, kázať tey pobo» 
áncy Páni záwoláč  y rzekľicy z Gorko:, oddaycie dźięki Bogu, bo 
*zópewne przed roku: dokonczenien: Syná ponýečie. Go włólnie ftáľo fig, 
»wedlug iego obietnice , lecz w icdenaftu Mieśięcy, táž Džiečiná 


učiglzko:á nagle zábolálá“, w Kwádránšie godźiny ználežiono ig 


Nale vmdttg, Przybiegáta wlzyfcy rożnie doswiádczáigc,itželie 

zby ióko przyść do śiebic'nie mogła „śle darmo, bo żadna rzecz 
pomocy nie przyniofić ; Tam (am'Pan'Kremiufzniepodobnie ftrá- 
piony Pada nákoláná, y zwielką fercá gorącośćią: te mowi (fo: 
wá: O may DobrotliwyBifkupie ! O Święty Bogá przyjačielu to 
fidruięó mego Synaczkć , ponieważ Bog dał mi go byľ zátwoiz: 
przyczyhą , vczyń nam lafkę + áby przez twoig Modlitwę żywot 
byľ mu przywrocony. Eedwictey (woicy proźby dokońiczył, áž: 
džiečiná otworzyła oczy, y potym: zawize zdrową byló. 


ROZDZIAŁ XLII 


Byłwidywóny Z promienifia twarze ofolliwie przy ods 
pramowdriu MY świętej. 


Przytra, 
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pRzytrifśło fig częftokroć około twarzy wiernych ptzyiaćioł 
Bofkich , że widywśne były niczwyczadyne y nád przyrodzone 
ióinośćisktore bez wątpienia zofta wáľy znakiem zewnętrzney ich 
piękności; y niebiefkicy w nich micízkáiacey ľáfki: Ktora fig tež 
wydawała ztwarzy nólze” S.FRANČISZKA, ktory iefcze zá żywota 
(wego czgftoktoć byľ widžiány otoczony promieniami ofobliwie 
w iednym mieśćic „iedná zazna Ofobá , nigdy go prówie nie wi: 
džiáľá, bez zdumienia fię na'tak wielkie bľogofľáwioncy twarzy 
iego iafnośći, co w nicy przyczyniało'głębfzey ézči przečiwko tc. 
mu S Bifkupowi, y niewypowiedžiánych nádercu poćicch. Ro» 
Ku ktorego kazał: przez Poit w Dyonie Andrzey Fremiot Arcybf- 
fkup;śpiewał naypierwizą (woig Mlzą/w wiclkí Czwartek w tym 
rám Mieście; doktorcy on mu dopomagał „y chčiať z rąk icgo 
wżiąć Korńmunig,'y przyftępując donicy podnidfi fig poleku z 
snicyfca fwoicy Modlitwy, y pokłęknąwfzy przy naynižízym Ot. 
ťarzá Stopniu, poftępował ná Kolánách áž do pośrzodki iego, 
znieporownaną fkromnością , pokorą; y wczćiwośćią: Gdžie 
fkors tylko naydrożfze Zbáwičiclá swiárá Ciało, wefzło w Vítá 
icgo, natychmiaft dwie ofoby bardzo pobożne , okolo twarzy 
jego wielkość promieni obaczyły, ták dalece, Ze iego glowá po: 
kazała fig, tako Swietych máluig w idfnośći, chwale, z pro- 
mieniámi, q 
Roku 1622. w dźień S. land EWángciiltý, miaľ MÍz3-w 
Koščicle Pánny Marvey Lyońtkim, gdźie iednádufzá w Bofkiey 
Żyiąca boiážni, prá gnelá przyiač Kommunig z icgo bfogofławios 
nych rąk, y kiedy fig on do nicy obtočiť, dla“ podánia icy Przee 
#aydoftoynityízego Ciáľá nafzego Odkupičiclá w tym Sákrá- 
faencie, orworzyw izy y rzučiwízy oczy ná niego, obaczyła twarz 
iego' cále od świátľośći żaśniciącą, y Bez porownania wipźniśł. 
fzą, á niželiby mogľá bydź człowiekź śmiertelnego, z czego nie: 
zmiernemi (lodkosčiámi napełniona byłź , y počiechámi, | 
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R DZ DZ TAKT, 
Táto byť miány za Swietego, iefeze Zá Zywotó [wego , y tym 
od Przemayświetkey Panny Matki Bafkiey midnowany, 


Po. zvít nieprrýiáznych pochodząca, zda fig bydź przye 
iemnieyfza , ánižclitá , ktora zvít przyiačielíkich wychodźi, 
álbowicm tám tá mniey zá fobg počiaga: záczym tež piímo świę» 
te, nie przypomniało wyfokiego zdlecenia tytuľow, (ktore Dawid 
od Saulá twego nicprzyjačielá , ná puftyni Engádíkiey odebrał, 
podobnie nalz Swięty Bifkup od famych nieprzyiáznych Heretye 
kow ieftchwalony. Gdy icdná Páni wielkicy powagi , będąc od 
Bogá nátchniong do porzucenia herezycy , gorąco wiary Kátho- 
lickiey pragnefa : Kiedy ftára dig, áby byłą nauczona, Kálwinifto. 
wie każdego porufzáta kámyká , dby ią od włafnego zbawienia 
odwročili, y kiedy iuž do oftátniey kropelki fwoig w ylaliLáčine, 
tzučilifig do dawnego zwyczálu , wyrzucenia tyśiącami krzywd 
y klamitwą przećiwko Bifkupom, yKápľánom tdk świeckim, ide 
ko y Ząkonnym. śle rozumna Páni, odpráwiľá śmiechem wízyt- 
kich, y w icdnym momenčie zátkáľá im gębę tym pytaniem : miá- 
nuyčie mi icdacgo w cáľey Fráncycy Miniftrá, ktoryby ták wyfo- 
kiego pobožnosči dochodžiť fťopniá , ná iákim Bifkup Gene» 
wefifkizoftáie: Powracáigc z Awiogiu, w Mieście S.Duchá wizedq 
doiedney gofpody , w ktorey wiele záftať Szláchty Kślwińfkicy 
fekty, z tychicdenbyť čickáwym, pytał fig oň, y kiedy mu powics 
džiano, že to był Bifkup Genewcńfki rzekł : O gdyby wfzyicy Du- 
chowani byli podobni temu Bifkupowi, bylibyfmy prędko wiżyfcy 
Rátholikárii. Ták ict wdżięczna, powábna,, y czći godna Pá- 
fter(ka powaga ,Že y v (imych lubo niezmiernie nieludzkich v, 

myflow zoftále w podżiwieniu. l 
Ale poniechawizy dowodow zítrony Heretyckicy przychos 
dzących, obroćmy fiç do tych, ktore (z od wiernych y pokornych 
Kátbolikow, Oltátni raz kiedy był w Pátyžu z Kárdynaľem Sue 
baudyifkim; rzecz niepodobna, iáko fig ludžie čifnelí, áby go tyl. 
ko widzieć mogli, pytálifig iedni drugich. Ižali to tentám Swig- 
ty Czľowick Genewetifki ? Niektore Panigtá Niemieckie , do ice 

dnego 
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dnego zfługiego przyfzedfzy, po długicy ofpofobie Żyćiaicgo 
rozmowie vpewnili gotym, że w ich Krdiu, ináczey o nim nie 
mowią, tylko iáko o Świętym Hiecronimie, y Świętym Am- 
brożym. Wiele pobożnych dufz vśiłnie prośiłi Pokoiowych 
jego, áby mu kľádli do kiefzeniiego'paCiorki, ażeby ich dotcbnął 
fig,álbo przynamnicy nośił,chcąc ich (obie zá naydrożfze chować 
Reliquie, leden wielebny Kapłan, Doktor z Sorbony, przyízedť 
powitáč go , á oraz porádžič fig względem pewncy á poważncy 
(prawy, gdźie otrzymawfzy od niegotśkie , iśkiego mogł prá- 
gnąć, vkontentowśnie,. nim go pożegnał, rzeki mu, że powíze- 
chnie wfzyfcy ogłalząią čie Swiętym,yżeto czynią, nie bez (lu. 
fzney przyczyny + Nátefľowá Blogoffawiony Bifkup, głęboko 
figę vpokorzywízy, przyiemną fkromnośćig odpowiedźiał . 
Strzeż Boże was od ťákiey Światobliwości , iednák przyznam fie 
wam fczerze żebardzobym rad był Świetym, y zalecam fie wd 
fom modlitwom, Będgcw Lionie, (zedł oddawáč wizytę Pániey 
Hrábiney dc Soinfons, támiedná zacna Páni, witál3c go zyczći- 
wośćigi rzekľá mu ; Gdybyśćie byli wfráte czerwoną przybrany, 
káždyby wasza Swigtego Károľá przytmował. Zaprawde ( ods 
powiedźiał ) Ztych dwoch rzeczy, redná sef? nierownie od drum 
gicy požadáúlša , bo wolalbym bydź Swietym Kdroleta „ aniżeli 
Kárdynaťovs. NY dźień Świętego FR ANČI sz X a Xávicra, ic- 
den vezčíwy Kápľán, rzek! mu, Oto trzech mamy Kánonizowás 
nych, Swietego Fránčiízká zAflyžu, S. Fránči(zká z Paule, y S. 
Fránciízká Xáwierá , tylkoiefcze nam zoftaie Wafzeć , abyś byľ 
czwarty : ná co fig všmiechnawízy rzek! weloľo, Bardzo žyceyŤ. 
bym fobie tego, Prczyduiąc w Pinerollu Mieśćic Pedemont(kim, 
Qycow Fuciliánow zá powagą Papieża Grzegorza XV. zácho- 
rzaľ. Oycowie pożyczyli prześćieradł dla iego wygody, y (kora 
tylko ztey choroby powitał , oddali ic požyczáigcym mowiąc; 
chowayčicíz te rzeczy z vczćiwośćią ieželisčie vwažni, álbowiem 
Swięty ich zażywał: Tá ich. rada byla Prorocka, gdyż wkrot» 
kım czášie, ieden ztych ludźi , czuiąc fig złożonym chorobą, 
Ozdrowiaľ na iednym położywfzy fig. Papież Pawel V, zwycządy- 
jueZwáľ go Świętym, Tu fię 
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Tufig też położy zrozmowy iedney nabožney dufze, dźrem 
fpakoyney y nierozerwáncy Modlitwy od Bogd vczynioncey, tá 
nigdy tego wielkiego Bolkiegofľugi nie widžiáľá , á icdnak ná 
dwie álbo trzy látá przed iego śmiercią, będąc w.bogomyślno- 
$ci podnieśiona , obaczyľá duchownemi oczymá tego vkocháne- 
go Bifkupá z BolkimMáieftatem, bardzo śćilłą złączonego icdno- 
ścią, y nádto pokazany iey byť od Ducha Anielfkiego, ieden 
Thron nicofzącowaney Chwały w Chorze Seráfinow , z tym 
znákiem, že to bylo mieyíce, ktore wieczna opątrzność zgotowá- 
Ja BifkupowiGeneweffkiemu. 

Sámá Przenayswigtíza Panna Marya kilka Mieśięcy przed 
śmierćig iego , nazwała go Swiętym gdy Marya SyLula Lugdu:. 
nignka przymuízona byla od Rodžicow fwoich , do ftanu mał. 
źeńfkiego , żało(na Panienka, żadney do tego nic mśiąc (kľon- 
nośći, zwłoczyłź to ile mogła : raz ízľá ráno do Kościoła Oycow 
Kdpucynow, y zferdecznym weftchnieniem Pánu Bogu , y Nays 
doitoynieyfzcy Matcciegó , ofiárowáľá pragnienie, ktorym fer 
ćciey paľáľo do poświgcenia Bogu Pdniciftwa (wego , doto po 
niektórym czášie , obaczyľá w widzeniu dźiwnąiślność , y oraz 
Naypoważnieyfzą Mátkg Bofką, w kompánicý z Swięta Máryz 
Magdaleną , y z Swięta Katarzyną Sencńfkg , ktora iey rzekł ; 
Corka moja badź dobrego ferca, bo w krotkum czášie będjief przy. 
ista domego Zakonu Nawiedzenia, y weżmief pomienioneg g 
Zakonu Habit przez rece iednego Swietego, Widzenie zńikneto 
zamyfły malžefiltwá powolifig rozchwialy, y ong do Klafztoru 
Nawiedzenia oddano: y tegoż roku, zoltáľá Zakonnica, y ndz 
Święty Bilkup oblogľig w dźień Narodzenia Pańfkicgo. Roku 
1622. taż pobożna Panienka záchorzáľá, y chorobá icy ták gorę 
wžisľá, żecdle mowe ftráčiwízy , przez dźiśięć dni, ánimowič, 
áni ieść nie mogľá, okrom niektorych wodek, ktore z wielka Gięż- 
kośćią przelykala. Márcellin ieden z nayflawnicyfzych Medy- 
kow Liofifkich „obroćiwfzy iczerze ná vzdrowienie tych ciężkości, 
wizyckę (wois náuke y dowćip,chćiał oftátnich zażywać lekarftw. 
Przy tych tožnych receptach vtrápiona Pánienká podnośi oczy 
iwoie w Niebo, y profi gorąco Bofkicgo Máieltatu, aby przez za. 
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flugi y przyczynę Bľogofľáwioncgo Oycá FRANCISZKA Sálezyu: 
fzá Fundátorá Zakonu (wego , raczył ig przyprowádžič do pier- 
wfzego zdrowia, ktory. iuż był: ná puľroká. przed tym vmárť, 
Modlitwá icy wyfľuchána byľá , y iákoby w godźinie potym, wia 
dži čieleínemi oczymá , rozchodzaca fig poíwoicy Celli ialnośćs 
y zá nią powoli wchodzącego wiclkicgoBifkupá Geneweffkicgo, 
przybranego w vbior Bifkupi, y ná wierzchu Infuľy fwoicy bogá- 
tc miiącego Dyámentá, ozdobione niefkoficzoną liczbą drogich 
Kamieni : poobudwu ftronách icgo, fzli dwáy Młodźicicy pige 
kniiáko fľofice, vbráni w biale fzáty, y każdy znich dwic zápalo« 
ne pochodnie niofacy, á niedáleko niego, pokazáľá fig icdná ofos 
bá Zakonna, z vkľádnoščia dźiwnie fkromną , ná iślno promieni» 
ftym Krześle śicdzącą , y potym niezwyczáynemi otoczona świás 
tłami , fkoro tylko chora obaczyľá w nogach ľožká (wego nayve 
kochaffzego Oyca, pádľá ni koláná prošiľá go oBľogofľáwicň- 
ftwo y miľosčiw3 pomoc, á tám dał icy poznać, ze tá olobá ná 
Krześle śiedząca, było wyrażdnie duízy w řáíce Bofkiey zoftdiąs 
Ccy: y potym rzekł donicy, Moid Corko, badź debrey ryfmości, 
a każ fobie przynieść [erce mote tu bedace , á bedzie predko V. 
zdrowiońa , VY tymią trzykroć przeżegnawfzy znikať, zoftáwu- 
jąc pomięnioną Máryg SvLwią wiclkiemi napełnioną počiechá. 
mi, y w džiwnym zádumicniu : z ktorego do šiebie przyfzedízy, 
napiidla ná karteczce (bo mowić nie moglá ) profząc Przelożo- 
Dey (woicy, y wízytkich śioftr o pozwolenie, Aby icy ferce Blogo» 
fliwionego Oycá mogło bydź przynieśżone, przez ktorego przý- 
czynę , miáľá nadźicię, že prędko ítrácone zdrowie odebrać mo- 
giá , pozwolono tegondicy proźbę, gdžie čiáľem y fercem pad- 
{zy ná źiemię przed tym (crcem rozpľy wáigc fię ľzámi , modliła fig 
przez czás niciáki s y cudownie tegoż momentu odcbrifa mMow$, 
caie vczula fig bydź zdrową , y (kromnie zdwołśłą , niech będżie 
vwielbioný Bog moi4 Naymilfza Matko , ieftem vzdrowiona ,Ś 
zdcym teyże godźiny powitała, y ná potym dofkonśle zdrową 
zoftaważa | 
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ROZDZIAŁ XLV. 
OWieląiey Zycia iego  ufšytkioh rzeczy świątolliwych po- 


drdžie ; mianowicie przed šniierčia, 
pzzemiia świat ( wota chwalebny Apoftol ) y pożądliwość ie» 
go: toieft: y wizytko to,co icit nayozdobnieyfzego, y nay- 
bárdžiey počiagálacego ! O iáko náfz S. Bifkup pilnie tę prawdę 
vwažaľ ? o iśko przezornie ná myśl poglądal ! że ná tym vtraa 
pienia pádole » nic fig nic znaydowało , ftalego dni befpieczńe= 
go, zkąd: pochodźiło že fig on brzydžiľ wfzelką proźnośćią nás 
dętośći,.y ofzukuiącemi icgo fzczęśliwośćińmi. Ofobliwie wł- 
dząc fig iuż blifkim, portu Niebiefkicgo, iego feree fkakáľo od 
ródośći y nie mogąc fię zatrzymać „wydawalo znieporownaną 
goracosčia , te ognifte (lowá + Pragnę bydź mybówionyma z,tey ćlęjk:ey 
niewoli , á zlaczonym z moim fłodkim lezy se m, Nátož rozmawiá- 
igc o rzeczach duchownych czteremá álbo piačia Mieśigczy y 
przed (woim ześćiem z iedną poufáľa Ofobą, rzekł te Rowá : Nie 
mal mie ná świedie, coby mię mogło v mefelič, ślóo v kontentomáč, bo inž nie 
myf'ę tylko o Niebie y chiwalebneywiecznośći „ktora mię czeka, nie kochamy 
fiebie więcey dla tego świóta, śle kochaymy, ffąterge ycále dla wiecznośći, abý 
przytaśń nóf tylko nane pomagała do nierozdžielnego z iednoczenia kę, 2 
nifa iedyna y nay vyjffa mitośćia Chcę áby to, co nie šesť Bogiem bylo mi 
mieżym, pragnę fie wysuť ze rofytkich pragnienia, ekrom tego „pszez, ktorebyma 
wypełniał naychthalebnicyfó, tey niefkończoney y niegpórnioney dodroći mola 
Duch moy ( prawi) moins zdźniem čárdšiey teraz, ánižeh kiedy do oyczy- 
Rey Ruýby Bofkiey y wieczności ciagnie miłośći „ktora záriká ná paleniu y 
zrofeniu tego co nie èef mia fama, zánólá ná obvacániu ,y odmienianiu ifls 
#y náfey do miej y wnie fáme s áby ták mogłó mýnofiť zwyćięfiwo fwoie nad 
náa nikozemnoíčia xy chwalenie ná Thronie nófty fiodkości krolomáť : Ab è 
kiedy bydźięmy cále Mira przez vmärtmienie, Kádšidlem przez Modlitwęy 
jpez miłość złotemć Kiedy będjiensy odprámomáť (prawy świdta tego, Z V: 
topionemi m miebo oczyma! kiedy (ię zółochamy každy mat, w flopniie nam 
wedlug woli Páná náfego należacym ? kiedjż infity fukáč nie bedziemy pos 
čiečby ferc najých ? tylko tego, ktory chodźi bedzie fukáiac ferc máfichb? 
Aby ie blogofłówień(twy vápednil £ o iśko to ief rzecz pojadónay ślyfmy grane 
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townie y Rdtecznie Bogá mitomáli ? Ták rofpufcgat wodze , fivólm zewng- 
trznym žodzom nak 3, Bifkup, kiedy czuł zbligáiaca fię śmierć [woig, ńlbe 
póczey pzawdjiwy żywot, ták wypujczać wolnie fwoie pobozne áffekty , ták sle k 
ká počiefat fwoie zemálone ferce, wyluftone Befkiemi vpatámi. 


[ednego dniá poufále z Pánem Wálbonnem Prezydentem Ge” 


neweňfkim gádáilac oświadczał fig Že fobie żyć,poczynał tęfknić, 
ná co mu odpowiedział pomieniony Prezydent, iż nie miał ża- 
Aney przyczyny , ponieważ w tym zoftawał powołaniu , ktore 
mu vftawicznie fpofobne podawślo okázyc,do wielkicy przyflu- 
gi Bofkiey , że byľ ofobliwizym ipofobem czcony » y kochany 
od wfzytkich, odpowiedźiał ? Nie wiem iáko fie znaóydawóć będa m Ara 
tylule šmierči, teraz zdami (ię Że niewiele bym fig ná ten czás obawiał s ál- 
Dai habemus bonum Dominum, woflátktu przyznam fię wam že nie ie. 
sle m nabožny, ále bydź nim, wielce prácne. Krol Francufki dowicdžias 
«w [zy fig Že nie miał tyiko trzy tyśiące Francufkie intraty zfwe- 
go Bilkupítwá , kázať mu zíkárbu (wego co rok drugie trzy ty“ 
Siace dawać, ná co vniwcrfaľ odebrawízy, ták odpiluię, V. Kro- 
lu, Dźizkuię ze mfytkiego [ercá mepomáfiemu Máieflatowi, zá miłośćiwe ba- 
czenie, ktore o podłości moiey mieć racjy s przyimuię, naywyżljm afjektem 
sváfe Krolem/ha fczodrobliwość : śle pozmoléie mi Pánie miłościwy wolnie © 
Joho momić z táfki Bojey,teraz tego nie potrzebużę, y dla tegoj pokornie fxp- 
plikuię wafer Máieil atomi, áby zá złe mieć nie raczył, że go fobie ná iný 
czós gofławuię wrekách IP, K. M, Podfkárbiego, p zóżytę ná ten czós, kiedy 
tevo będę miat potrzebe. Krol odebrawfzy ten refpons, wyfoce go po- 
chwalił, y oświadczył fig, że nigdy nie dał penfyey » zá ktorąby 
mu wipaniśley podžigkowano, iáko zá tę, ktorą był nážnáczyť 
Bifkupowi S- lubo iey nie chćial przyimowáč » bo wfzytkie rze- 
Czy fkażytelne nie (mak mu czyniły. Zamyślał fig y iákoby wchos 
džiť w ámego Śiebie częfto, y zábawial fig tám ták ochotnie, Że 
z ćięfzkośćią zramtad mogł wychodźić. Lálká fig też w nim Bofka 
rozízerzáľá, y podczás muśiał niektore icy ná wierzch wydawać 
dowody, ktore oczywiście wyswiádczáľy gwałtowncy miłośći 
promień ferce icgo porážáiacy, iákoby iuž byť rofporządźił (prá: 
wy (woie,.y iuz fig w drogę ná drugi swiát nágotowaľ, 
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ROZDZIAŁ XLVI. 


Opotiáda śmierć fooie , czyni tefłómeni y odbiera lift o 

*  Äiajetiá Subaudyilkieno, dby mu zaiezdzał droge 

do Awionu, 
To wielki Sługa Bofki wftąpiwizy w Rok pięćdzieśiąty {zot 
SL fty wicku fwcgo;'w ktrorym miano mu oznáymič naywyża 
fzą Stworzyćiela icgo'wołą , przykázuigc áby byľ gotowym do 
odbierania prawa y poffeflycy Niebiefkicgo Kroleftwá, ktore (o: 
bie pozyfkał niefkoňezonemi Báránká bez zmazy zaflagamiy dos 
bremi4 chwalebhemi temulz Báránkowioddánemi vilugami, zc» 
wnętrznie go oswiecáig do przeyżrzenia włafney w Prorockim 
oświeceniu śmierći,o ktorcy wMieśiąćiuPźzdźiernikuRoku 1622 
Ktorego Ztegožywotá :przeniofl fig ná infzy ; žegnáil4c fig z Ples 
banem Thoncffkim rzek? : Prościef Boga zá mię y nigdy ie iuf więcey 
„ mótymówiećie nieobacjemy. Będąc pe wny blifkiego terminu vczynił: 
s teltamene wte flowá. My FRanćrszax Sálezyuíz, zBożcy y Sto- 
slice Apoftolfkicy ľáťki, Bilkup y Xiążę Genewefiskie chcąc do: 
» wiadomośći donieść , wízem w obce y każdemu zofobná, moig 
» oftatnią wolą: Naprzodpokornie prošiemy W fzechmogące” Bogź 
» o przyięćie dobrotliwe dufze moicy, y vdžielenie icy wiecznego 
sväžiedžičtwá , ktore nam Zbawiciel ná(z Krwią fwoią otrzymał, 
m Pomtore, Wżywamy Naychwalebnicyfzey P, Maryrsy , Páni ná- 
» fzeyy wfzytkich Świętych, śby namvprošiľa: w żywocie y śmier: 
s ćinafzcy, Boskie miłośierdźie, Potrzećie, leżeli fig bgdžie po» 
» dobáľo Boskiey opátrznosči, by nayświętfza y iedynic prawdži. 
»» wa wiárá Katolicka Apoftolska y Rzymska; podczás nafzego ze 
»rSćia, w mieśćie Genewie Byľá vgruntowána poftánowiamy, že. 
s by čiáľo nafze bylo pogrzebionc w. nalzych támecznym Kosčiele 
s» Katedralnym , ktorá ieželiby tám iefcze przywrocona nie byľá, 
» chcemy áby pochowane bylo w Anncflyum,:w Kościele Náwie. 
» dzenia, ktoreímy fami poświęcili ; Chwaląc ze wfzytkiego (ercá 
n» nalzego świątobliwc obrzędy, ftánowiemy áby ná pogrzebie 
» nalzym, świec 13. bylo zapalonych, nieśionych koło čiálá , y 
3» okolo Kátáfálku poftanowionychsibcz wízelákich Herbow, tylko 
Z przcnados 
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»» Z przenadoľtovnicy(zym imieniem Iz zus, ná pokazśnie; iż ze 
s» wízytkiego fercá nafzego przyimuiemy wiarę od Apoftoľow o- 
»»głofzoną : A z drugicy ftťoný brzydźiemy fig proźnośćidmi y 
» Zbytkámi, ktore vmyfł ludzki, dó tych świętych obrzgdow w 
„„prowádžiľ, prośiemy bráči y krewnych nafzych, ńżeby pobo- 
» Żność (Woig przećiwko nam wyświddczśli, wczynieniu Modlitw 
ssy infzych iáľmuzn, á nádewízytko wodpráwowániuzá nas Mfzy 
ss Świgty. Popiate, Odkázuiemy Panu Iźnufzówi Sálezyuízowi 
s» Ráwálerowi S.Máltáňskicy Religicy Brátu nafzemu Summę 40, 
»y talerow rocznego y wiecznego czynfu, zá żywotń icgo, 

Pod ten czas Subaudyiskie Xiążg pifze do niego oprédkie 
ziezdzánie do Awinionu, gdźie y (am pofpiefzał, W yiáchať te. 
dy z Anneffyum požegnawízy (waic mamilíze Owieczki, Ale v- 
znać było ziego flow, Że nie miał nádžicie powtornego ich oba- 
czenia : y w rzeczy fimey fákoby iuż oftátni raz żegnał (woig 
Kapitułę Katedralna, Panny Náwiedzánia , y wízytkich (woich 
przyiačioľ, w wielkim (mutku y čisízkošči zoftáwuiac : zkad zá. 
rownie wízytek lud , iśkiego przečiwnego obawiał fig przypad: 
ku, ná tego czći y kochánia godnego Oycá, 


ROZDZIAŁ XLVII. 
Wyeźdza z Annefyum do Awinionu, powwacáiac Stam- 
fad wpada w Lugdonie w chorobe, w ktoreý pradko úomierá, 


Kedy iuż wyieždzáč przýfzľo z Anneffyum, y połzucźć fwoię 

kochaną owczárnig, vezuľ fwoie ferce čieízko potężnemi śći- 
nione- boleščiámi, że więcey nie miał widźieć (woich miłych 
owieczek, ptzećiwko ktorym, w ták wielkicy miłośći, yáftekčie 
zoftawał. lednák wyžíza wola iego, láska Niebiesk4 wípárta, 
mężnie tym wfzytkim odpor dawáľá , zoftáige záwíze ziedno« 
czoną y idkoby przybitą do woli y vpodobánia Bofkiego, á lubo 
namiętnośći (woitý w tym gwałt czynić vmiaľ, nie mogł iednak 
zabronić, áby z twarzy icgo niemiano zrozumiewść, iák čigízkie 
ná vmyśle ponośił žal. Dla czego Bifkup Kalcedoń fki Brát ic. 
80, rzeki mu sif ztwarzy icgo vznawano wielką w nim omid 
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mę, á zatym niepochybnie muśiał mieć w iákim podeyźrzeniu 
droge Awiniońfką, dieżeli zechčiaľ pozwolić, wyprawionoby 
vmyślnie do Xiažgčiá Subaudyifkiego, by go od tey drogi vwol- 
nil: na co on odpowiedźiał flowami taką nápeľnionemi Cięfzko» 
śćią, że ledwie dla nicy widźieć fig mogł ná tym świećie, wo- 
ftatku, źe iácháč potrzebá-byľo, y cále fiş oddać ná powod opź- 
trznośći Bofkicy. Co víľy(zawízy pomieniony Bilkup, odízedľ 
żalolny, álbowiem či dwáy Bráčia Żyli y miefzkali z lobą, (pos 
koynic, przyiemnie, y ták śćiśle, Ze nie mieli tylko iednoż (erce, 
iednęż dufzę , y iednęż wolą, Tym czálem przyízľá ich godžiná 

opľákánego rozľaczenia, Bifkup Kálcedoňíki tedy padł ná kolá- 
ná y obľápiwízy go zá nogi, prosiť o błogofliwieńftwo, ták $či 
šnionym fercem, Że ledwie mowić mogł : Czlowiek S. čiefzyľ go 
ile mogł -y dał mu pocáľowánie pokoiu; á potym w šiadízy ná 
konia odiáchaľ, zoftáwuigc miáfto verapione, y fmutne. Do 
Awinioná przybywfzy, rzecz podźiwienia godna, iák wičlkic mu 
czći oddawano, áby fię go doftdtecznie nápátrzyć mogli, po yli- 
cách lud zá nim chodžiť, y palcem go fobie pokázowaľ. A to 
[ mowili iedni do drugich] wielki FRANĆISZRK Sálezyuíz, ktory 
napifal Księgę prowadzenia do żyćia pobožnego, y Kśięgę o mî- 
łośći Bofkicy z O iáko icftem fzczęśliwy, żem go obaczyľ ! Poby» 
wizy šiedm álbo osm dni w Awinionie, do Lyonu powroćil , w 
drodze niemáľá kupá Szláchtý (ckty Kálwinfkicy podkáľá go ; 
ktorzy dowiedźiawfzy fig , Ze to Bifkup Genewcffki, pilnicy go 
vwažáli, y džiwowáli fig przyftoynośći y powadze icgo z niepo: 
rownáng fkromnoščia. A gdy ftangi w Lyonie, w ktorym 29. 
dni zoftawał, w Ogrodnym domecku P., MaRyBv Nawiedzenia, 
bawił fiş ná roznych pobożnośći zabáwách,gdžie vftawicznie do 
niego o poradę fumnienia (wego chodzono, y w infzych Íprá+ 
wach, y przytym częfte miewał kazania , ktorych liczba przez 
wiek iego przechodžiľá 4000. iáko fam zezna! , WigiliąBożego 
Narodzenia zlecono mu było od Matki Krolewfkicy,áby imieniem 
icy ftawał przy zákľádániu Krzyża Oycom Rckollektom w tymże 
Mieśćie Lyonie, Naftępuiącey nocy, wcześnie wftał, y odpráwil 
Mfżą $. o puľnocy w Koščiele Panien Nawiedzenia, y miał tam Ex« 
hortg, o Narodzeniu Bofkicy dźiećiny, rowno ze dniem w prawił 
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druga Miza s. przed Pedemofifkim Xiążęćiem,4 ô dźiewiątcy go* 
dźinie, przyfzedł do Panny Marvey. dla odprawienia trzećicy. 
Gdžie wfzedizy do Zdkryfticy zafta! Księdza Pernetá iuż w Ornat 
vbránego, y biorącego Kielich do Oľtarzá, ktoryipoftrzegízy go, 
począł fig natychmiaft rozbierać , chcąc mu vítapič mieyícá , y 
pość fľužyč iáko należało ; śle onná to pozwolić niechčial, y kás 
zawfzy mu zaraz kończyć wfzytkie oraz trzy Míze, fám ich u- 
chá? nabožmie, y po odprawieniu ich, miał oftatnig (woig okos 
ło iedenaftcy godźiny. Po obiedžie oblokľ w Habit Zákonny, 
dwie Pannie w pomienionym Kościele, y vczynił piękną przemo- 
wę, na te fłowa wielkiego Apoftoľá Narodow +- Aónegantes impie- 
tatem, © (eeularia dejideria, (obri, iufie, © piè, viuamua in facalo ; ktos 
ta będąc oftátnia zmow iego ná mieyfcu pofpolitym,bylź tež nád 
zwyczávnie, żarliwośćią gorącośćia ducha y milośćią napelnio- 
na. A pragnąc powroćić do Anncílyum, fzedł do Pałacu Mátki 
Krolewfkicy, pożegnał ią y wielu Panow, y Dam Dworfkich aż 
juž pozno w nocy do śiebie powracał. Nazdiutrz w dźień S, Sczce 
páná iadł obiad v Wikáryufzá Generalnego w Arcybifkupftwie 
Ługduńfkim, iednego znaypoufalzych przyiačioť , 4 wieczorem 
miał Duchowną rozmowę , z fwemi naymikizemi Zakonnicá mi 
Nawiedzenia. Nadźień S, laná Ewangclifty oftátni raz przemy- 
wśiąc poránu oczy „rzekł do ug fwoich > Cznię (woywzwok bárs 
dzo oftábiáty, to fię rozumie, że fie przenofić potrzeba z quia corpus ag gra- 
mat animam, iednák požyiemý, poki (fe Bogu podobáč bedjies A to iuż 
byľ początek iego choroby , álbo ráczey śmieói Pofeł. 


ROZDZIAŁ XLVIIL 


O tym co (ie dzialo wiego chorobie; 9 o icgo fiezgśli= 
wyi zešciú 
"Ak daid 27. Miesiąca Grudniś w džieň S. laná Ewángelifty 
po obiedźie,kiedy go pokoiowy wzywał do wźięćia bótow w 
drogę, z Xiążęćiem Pedemońfkim, Obuymyť fie ( rzeki( ponieważ ták 
chcecie „ ółe nie rozumiem áby/niy daleko zátacháli, Potym niciáki czás 
zoftawał iáko zdrgewiáľy wiparty ná ftole, jédnego nie mowiąć 
flaweczká s 
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floweczká ; á nie co przyfzedizy do śiebie, nápiľať dwá lifty, ies 
den zá Oycámi Rekollektámi, drugi do Fánny Kśięni Klafztoru, 
dela Deferte Lyoňfkiego, ktorá go gorąco vpraízáľá, aby ią przy« 
igl zá naypofľuíznieyíz4 corke. Prawie ckoľo poľudniá , był 
nawiedzany od wielu Zakonnikow y Duchownych, dla odbierá- 
nia Bľogofíľáwiefiftwá z domowi icgo vwažywizy Že on Ani wi- 
tálacych áni Zegnáigc fię znimi, nie witawał z Krzelzľá , przes 
ćiwko fwemu zwyczśiowi, zárázem poznali że fig nie dobrze 
mial, Dla czego X. Roland fiźrfzy dworu iego rzekł mu, iuż 
dawno ná džicň, trzeba odłożyć wyjazd do dniá iutrzeylzego; 
ná co on odpowiedžiaľ : Podobno rozumiecie żem ia chory; a 
wtym pokrotkim czśśie žemdlaľ, y w pułgodźiny wżięłi go ápo- 
plexya, ktora lubo go čigízko wipięła, iednák nie była mu prze« 
śzkodą do mowicnia. Chčiano mu przynieść Przenadoftoynicyś 
ízy Sakrament zá oftátni w drogę śmiertelną pokarm ; śle vítá« 
wiczne wymioty niedopuśćiły , zbiegľá fig wielka liczbź ludži s 
Bifkup Damdfceńtki, y Sufrágan Arcybifkupítwá Lyoffkiego 
naypierwcy wizedfzy do niego zawołał z lekká : Francisce 714 
msutatio dextera exceli è Wyśćie mnie przychodźili żegnać; á ia tce 
raz muizę żegnać was? Ná te fłowa nálz konálacy poyźrzął ná 
niego piłaie, y podał mureks ná znak vpržeymey.chgči. W dół. 
fzy mowie pomieniony Bifkup Dámáfceň (ki zażył flow powie- 
śći Salomonowych « Frater qui adiunátir à Fratre qual ciuitas muni- 
ża, ná co chory odpowiedźiał : č Dominus faluadit vtrumá, , co kils 
ká minut potym znowu rzekł ten piękny wierízyk z Dawidem; 
leila cogitatum tuum in Domino, á nálz pácycnt zakończył ; Et ipfe 
Be endtviet; przyddiąc: Mem cióca efivt faciam voluntatem Patri meis 

Wikatyufz Generálny Arcybilkupítwa Lugduń kiego, przy- 
fzedł także, y (pytal ieželiby mu fię podobźlo , aby w Kościele 
Panny MaRYBY, poftdnowi! Modlitwę czterdźieftu godžin, pro» 
fząc Pana Boga żeby mu zdrowie przywroćił? S.B (kup odpowie» 
dźia! mu? Nie zófazyłem tego, A iákož mowi tenže,to niechce W m, 
áby fig modlono? y owfzem profze odpowiedźiał : znowu on Wi- 
káryuíz podobno W m. zápornniáľ prośić Naswistízey P.MARYBY; 
gzecze do niego, Prosite sa iey po rfytije dni żywotó motego 3 Tenże po- 
božny Krášat, níczmiernie go kochśiąc ftaral fig do rozmowy onea 
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goż przywieść , y z zálypiánia ocučič,tákiemi go budžiť ślowś. 
mi; Co tež rozumiećie o wierze Kátotickicy , czy miczofta= 
walbyś byľ Hugunotem ? O i4? nigdy nim nie byłem y kľádac ná fig 
znak Krzyżą S. byloby to ( prawi ) dźiwne z.dradjielźmo. Tenże wywo- 
dźił mu, że 1nayznácznicysi w świątobliwośći,obawiśli fig śmier= 
Gi, ná co odpowiedźiał : Mieli tego flufna przyczynę. A gdy mu prze= 
łożono Sentencyą Medrcá. O mors. quam amara efl memorsa tua, OM 
icy dokoficzył / Homini pacem habenti in [utflanty: fat, 

Oycowie societati lasy pozoftawśli przynim , odpoczątku 
choroby, áž do oddáfia Panu Bogu Duchá, znieporownáng mi- 
foščia y nieuftaiącemi áffektámi: przywôdžili go rożnemi czás 
fámi, do odpráwowánia Aktow przynależytych : Sprawili że 
mu dáne było oftátnie Pomázánie , poftánowíili v šicbie ofobli- 
wize zá niego Modlitwy:woftátku pokážáli fig wiernie kocháige 
cemi tego, ktory ich záwíze fczerze miłował y powažaľ. ieden 
z nich flyfząc 4 on mowi fobie ten wierfzyk z Dawida : Amplius 
laua me ab iniquitate mea, ©.dptecato meo munda me, tzek do nicgo 
co figtchnie Wm. fumnienia iuż ie ták Wm.rofporządźił za ży: 
wotá (wego, iáko było potrzebá, odpowiedžiaľ ná to : 4h nite 
mdf tego, Drugi przy wodžiť go do odpráwienia Modlitwy S. Mar- 
činá,ná co on chgtnie pozwolił, mowiąc że ieft wielkiey wagiż 
niektorzy chcącaby mowił SwięteTrifagion, zaczął: Sané, San- 
św, Sanólus Dominus Deta Sabaoth, á on kończył : Eleni funt Cali 
terra maieflatú gloria tua , y mowiąc oftatek : Te D sr M laudamus 
oddať džiski zá wizytkie dobrodžieyftwá z Bofkicy dobroći odes 
bráne, Drugi rázem Pfalm; Miferere mei Dem: odmowiľ áf 
dokońca. .Oćiec jeden pobudzał go do mowienia tych fľow, 
ktore miłośćiwy Zbáwičicl nafz przy ferdecznych w Ogrodžie 
oliwnym čiglzkoščiách z weftchnienić wypuśćił. Pater (s pofibile ef 
tranfeat à me calix ife; śle dobrotliwy Bifkup z tego fig wymowil: 
ták odpowiádáiac : Nos mea fed tua voluntas fiat, á potym rzeki 2 
pámieč z [Drámy moie Bogu Oycu , rozum y fłowa moie Bogu Synowi 3 wola 
> myśli moie Bogu Duchowi S. čiáto moie , ferce , ięzyk s zmyfły y boleńćia 
Głomieczeńliha LE z v $ a Chryfiafa, ktory mydał za mnie čiáťo fmoie ná 
męki drzewa Krzyżowego. Očiec Prowincyaľ, ktory fľuchaľ go Spo- 
wiedżi generálncy „na ten czáskiedy fig gotowaľ:doposwieces 
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nia ná Bifkupftwo , y niegdy byľ iego duchownym Dyrekto. 
rem, przyftapiwízy do niego záwoľaľ pomalu „duż že Wm, ná 
mnie pamięta ? Fámigtam moy Ojce (odpowiedźiał bárdzo mile) 
nigdy was nie zdpomnię. A; widząc że žárliwy Brat Koadiutor Wil- 
heim Armand, niemogł fig vflugą iego nafycić , rzekł mu przyjac 
čielíko 3 Moy Bráciffku my tiele podeymutecie pracy dla mnie, coż też dla 
mas vczynię $ Očiec Bernat, przez wfzytkę chorobę icgo, zolłdiąc 
prawie záwíze w gľowách ľožká iego, częftoktoć (lyfzał, kiedy 
powtarzał te trzy poważne wierfzyki, Krolá y Proroka Dawidá x 
Pierwízy. Mifericordias Domini in eternem cantabo, Drugi. Cor me, 
um Č caro mes exultouerunt in Deum vir, Trzeci. Renuit confa- 
Jari anima mea memor fui Dri, © delečďatim fum, A mowił te wierlzyć 
ki ták iákokto fluchśiąc Mízy 6, odnowia godźinki fwoie. Tem. 
Bľogofláwiony Biflup, widzac twoich gorzkiemi zálaných łzami; 
rzekł im : Niepotrzebá pľákác óle róczey flofawóć (sę do moli Bojkiey, X. Ro. 
land nápoľy vmárťy bgdac rádžič fobie nie mogł w żalu, z bliżył 
fię do Pana (wego mowiąc: rzeczźc iefcze cokolwiek'do nas: Zyše 
čie wpołoiu Č rzeki-mu):y w boiáýni Bofktey. Oćiec Károl rzekł de" 
niego, Bądź dobry mysli podobno: P. Bog iefcze Wm, záchowa 
dla pofadzenia na Tronie Genewcńfkim ? miody ia nie pragnolems 
Tronu ( odpowiedźiak ) dle tylko zbávienia ich życzytem:, 

ledná pewna ofobá: rozumiciac że go vćielzy , przyfzľá z 
wefoľym opowiádániemiákoby przyiázdu Bifkupź Kślcedoń rie: 
go Brátá iego; śle golágodnie ftrofowaľ. odpowiádáiac ; nigdy 
miepotrzebź klamáć. Spytáno gosieželiby ták chčiaľ zoftáwié Pánny 
Nawiedzenia Sierotámi + odpowiedžiat : Qui cepit opu, ipýe per: 
fiiet, perficie, powtarzśiąc po trzykroć to prorockie owo per- 

ciet, 
j Xiążę Nemourskic, przyfzedł go-náwiedzáč, yprzykiekna! 
z płaczem dla odebrania icgo Bľogofľáwicfftwá , ktore dał mu 
po śwśkroć, ná co-on rzekł, to będźie iedno dla mnie, á drugie 
dla Xiažečiá Genewefifkiego Syna. mego. Y kiedy go pytano, 
ieżcli go znal, odpowiedžial.: Zzam áto ief Xiaje Nemourfkie, Sy- 
pano mu'w nos powielekroé profzek ; ktory go do kichánia raz 
poraz podwánáščie rázy przywodźił,z wielkim gwáľtem,y wízy- 
tkicgo čiálá poruízániem.Odárto mu zíkory nogi y zrámioná po: 
tgznym 
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težnym tátčiem odeymowaniem przyľožonego do głowy z kane 
tárya plaftru,pierwfzą mu (korą z dárto, y kiedy go-pytanoicźeli 
czuł ten bol, odpowiedžiaľ bardzo łagodnie : e go cznie. Pos 
wiedziano mu że Medyk náznáczyľ, áby wźiął pewne lekár- 
ftwo, rzekł : Gynčie co chcecie z chorým : ślubo to przedtym nie mogł 
Żadnego wżiąć trunku, ktoregoby nátychmiaft niewyrzučiť ic- 
dnák chčiaľ bydž ochotnie pofłufznym : y wypił to lekáritwe 
oraz do oftatnicy kropelki. Przyľožono mu podwákroč zelážo 
gorące ná kark y raz fleytuch gorśiący ná čiemicnie, czymbył 42 
do kośći przepalony» nigdy iednák nie zámaríczyť czoľá , tylko 
fľy(zano mowiącego po čichu Izzus Marva, y widźiano wielkie 
kropel ľez zoczu wypźdśiące , wyćiśnione , bolu ćięfzkośćią, 
Nákoniec w šiľách vítáigc obročiľ twarz fwoig do X. Perneta s 
y ščiínawfzy mu rękę rzek! : Kíigje Pernet, Aduejperafcit s © incli- 
vata efl dies ; chcąc pokázáč, że dźień tego mižernego Zyworá, 
iuž prawie iemu był (koňczony, y w krotkim czášie miał fig cás 
le zámknač. Czego poftrzegízy Kśiądz Dom Filip pokleknať, 
y począł mowić Litania Wfzytkich Swigtych z.temiktorzy przy? 
tomni byli ? Y kiedy przyfzedł do tego. Omnes Sanćli Innocentes 
grate pro eo, powtarzał po trzykroć , dlatego, Że ten dźicñ był 
Mľodžiankom poświęcony, á zá trzećim rázem ten Blogofla: 
wiony Bifkup oddał Ducha w ręce fwego Oblubieficá IBz usa 
Chryftufa Zbáwičielá (wego, Roku 1 6 22. Dnia 28. Grudniá , O 
Ofmcy godžinie wieczorncy, wieku (wego 56 á Bikupítwá 20 
Roku. Tenże Oćiec zamknął mu z vezčiwosčig oczy, y Oftóe 
tnią oddal pofługs. | 
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Giáľo ięgo vhalfámowane złożono w Chorze Pánien Né- 
wiedzenia, w Lyonie, zramtad przeniesione do Subaudiey 
do Anneffjum, gdżie mu /prawiony pogrzeb, A teraz 
paczywa w Kościele Panien Násiedzenia w 
przerzeczomym mieście Anne(fynm, 
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iláwionego Bifkupá ciało, ktore dniá 29. Grudnia do vbálfá. 
mowánia było otwárte. Gdżie ználežiono ferce bárdzo piskne,, 
zdrowc% y cale 3 wątrobę fpalong, jedną część płuc, iákobý 
fztychem mieczá oftrego przebitą , prówą cześć mozgu, krwie 
z siádlcy pełną, á lewą, wodątylko napełniona : iákož podczás 
chore iego lewe ramię, zdáľo fig bydž párálizem zárážonc, pos 
dobitíiftwo Že y wízytká lewá ftroná tęż zárázeg czuľá, Ale ta 
naydžiwnicyíza, Že wezyká Zoľčiowa, byľá ználežiona cále fua 
cha, tak dalece, iż w nicy y iedney kropelki żołći nie było, tyle 
ko wielką liczba małych kámykow, wielkośćią groch rowndig- 
cych, zktorych jedne, okragle były, drugie trzygraniafte, nice 
ktore ná ośm grani, koloru częśćią roży fuchy , czesčia iafpi- 
aw czárnemí punkčikámi poznáczoncgo, á wfzytkie iedne zá druż 
gimi w kolo powiążdne, y iákoby nawleczone ná klztałt koron? 
ki. Te žoľči fkámienicnie, przypifowano gwałtowi, do'pofkroa 
mienia wľaínego gničwu, do ktorego byľ, iáko zwyczaynie 
wizyfcy domu iego, z przyrodzenia fklonny, y dlategož źe nie 
gdy tey namiętnośći wypádáč niedopuízczaľ, przyćiśniona tym 
gwałtem žolé,iáko gniewu Stolica mušiáľá fig w kamien obro- 
čič. Wiele zacnych Ofob Miáftá Lyonu, pragnęli z nabožeň, 
ftwá mieć iego Reliquie, y otrzymáli niektore cząftki , niekto: 
szy kamyki z posrzodká Žoľči, nicktorzy cząftki iego Ciśłź, Al. 
bo Krwie, náoftátek wielkość ferwet y chuftek maczono przy 
zbieraniu Krwie iego , y ták go po rożnych czeščiách Franciey, 
pelne iet znacznych chuft, Kwią icgo vpurputowśnych, ktorych 
przyiaćiele zmiłośći przyiaćielfkiey, iedni drugim vdžielili. Ci 
ktorzy mieć nie mogli pomienionych rzeczy, ftáráli fię, śby przy. 
namniey mogli doftać iákich ftuczek (zat iego, w ktorychcho» 
džiľ, chowáigc zá naydrožíze reliquie, ferce igo, było w fre- 
brny reliquiarz zśmknione, y przyftoynie z pochodniśmi do 
Panien Nawiedzenia zdnieśione, y oddźne do rąk Panny Ma- 
RYEY Amáty de Blonay, Przelożoney pomienionych Zakonnice, 
przez Kánoniká y Plebaná Páráficy S. Micháľá. Potym vbia- 
no S. Ciálo w Bifkupi vbior y nieśiono go do Koščioľá Pánny 
MARYSY, gdźic zoítawálo przez dwa dni odktyte +. Kśtó. 
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falku, Lud zbiegał fig tám peľnemi vlicámi, y čižbá bywáľá 
ták wielka, że w Kościele zmieśćić fig nic mogľá, áni ludźic 
mogli fig nafyćić widzeniem tego czći godnego Ćiśła, y mue 
šiáno im pozwolić, áby każdy dotykál fig go obrazkami, y 
rožáficámi. Potym zamknięto ie wtrunnie, y dano w depo- 
zyc do Choru Pźnien Nawiedzenia. Kśwśler z Sálefu, y dwáy 
Kanonicy od Kápituľy Katedry Geneweń fkicy deputowani. y 
wfzytek dwor po Zmarłego S. Bilkupá przyiácháli, ná odebra- 
nie bľogofláwioncgo Ciała. Wikáry Generálny poltánowiony 
Arcybifkupítťwá Lugdunfkiego » ze wfzytką (woiz Kápituľg. 
prowádžiť go aż do Koščioľá Oycow Rekollektow, ná. ten 
gzás" zá miáltem miefzkiiących , y miał tám prawdźiwie nabo- 
ina y pogrzebową mowę , pźnegiryczną 0 flawic y zalu- 
gách niegdy FRA NEBSszZ xa Sálezego Bilkupá y Xiążęcią Ge- 
neweiíkiego , dniá 18. Styczniá, Roku Páfiíkigo 1623. We 
drodze ludźie zbiegáli fig z Miaft, Miáfteczek , y Wii, ná od: 
danie czči świętym Religuiom. A ták z Ciálem świętym powoli. 
zbliżano fig do Anneffyum , y złożono ie przed Miáftem w Ko» 
śćiele grobu S. áž do zgotowánia tego wfzytkiegocokolwickdo 
Pogrzcbowcy pompy należało. Napierwfze dzwonow vderzes 
nie, przy w prowádzániu čiáľá, wfzytko Miáfto porufzyło figy 
co żywo zábiegáľo droge, Z niefľychánem pľáczem y limentem, 

W kilká dni potym odpráwowány był z Ceremoniámi po- 
grzeb , lan Fránčiízek Sálezyuíz, ná Bifkupftwie Geneweňfkim, 
fwego Brátá Sukcefsor vbrány po Bifkupiu, fzedł do čiáľá, y od- 
prawił pogrzebową powinność, (zľá przy nim y Katedralna Ká- 
pituła, ze wízytkicmi Kośćiołow y Kłafztorow Krzyżami : Rádá 
miśita y wízytko pofpolftwo znáydowáli fię tam, Dzwony głos 
fy (we żałobnym wydawały dźwiękiem; y tak powoli prowádzo: 
ne čiáľo ftángľo w Kočiele S. Fránčiízká, gdžie ten flodki y przy: 
iemny Giężar złożono w pośrzodku, ná icdnym wfpaniślym Ká- 
táfálku, vezčiwie przybranym > zawielzony byľ Obraz žywa O- 
fobs Błogofławionego Bifkup4 wyrazdiący, co nie iáko vwcícli. 
ło, ślbo przynamnicy vmiárkowáľo, niewypowicdžiáng calego 
zgromádzenia żałość, przy trunnie z tey y owcy ftrony przez 
wizytek czás pogrzebowcy ceremonicy 5 śiedźieli dwáy Kánoni: 

LI 3 cy przy- 
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€y przybrani w rokiety, Kápy . Tym czáfem wielká Míza od- 
práwowáfá fig powagą Bifkupią, przez pomignionego Fránčie 
fzká Sálezyuízá Očiec Prowincyaľ Zakonu Kápucynow, miał po- 
grzebowe Kazánie, z wielkim potulzeniem do nabozcńftwi, ża- 
lu y poboźnośći, 
Nákoniec świ 
go zanieśiono pepon, 


ynocy 
zwycząyńe 
y Bifkup mi 
fuigcym y woiui 
chwałę, 
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Ktore Bog czynił , 
Przez zasługi tego Błogosławionego Bisku- 
pá, ták zá. żywota tako y po smier- 
či lego ? | 
Roku Tyšigcnégo Sześćfetiego Dwudźiefiego Trzečiego 
"Dniá 28. Kwietniá, Džiečiná osm lat máigca,domu zacnego, 
igráľá ztowśrzyfzkami(wemi, y nieoftroźnie wpadľá w wodę, ie- 
den z málenkich Bráči nie widząc icy więccy ná wierzchu pľy« 
Waiąccy, bieży prędko do domu z krzykiem, że Sioftrá icgo vtoe 
neľá, Matką nád miarę vrrapiona, pada ná koláná, wzywa 
przyczyny S. FRANČrsz ka Sálezýufízá ; Čigžkim żalem y bo- 
lesčia woła. O Chwalebny Eránčiízku Sálezyusie poćiefze mig! 
w Corcć moicy, ofláruicč ferce fczero złote, ieželi ią zdrowo od: 
Biorg, ý wyfłala do Panien Zakonnice Nawiedzenia Pánny Má. 
rycy aby przy Grobie cudownym icgo, imignicm icy wotum pos 
twierdžili-. Tym czalem fzukano ludźi coby vtoniona znaleźli 
PAnierikę, ktora zá dlugim czafem ználežiona, y wyćiągnawfzy 
ią przynieśli w dom Rodźicow żadnego znaku Zyčia nic máige 
cą, iednák riatychmiafi , iáko pofľano potwierdzać wotum v- 
čtapiončy Matki, Coreczká pôczgľá ruízác fig, mowić, y cále przy. 
fzľá do zdrowia. 

_ lefcze ZA Zywotá (wego vzdrowiť trzech kálikow.  Picrwízy 
Był ktory mu był przyničšiony, albowiem Zadna. midrą ná iwo. 
ich nogach, ftawać y zátrzymywác fig nie mogł. Czlowiek 
Bofki, miał nád nim politowanie, kazał go położyć dość wygo- 
dnie ná žietni w (Woicy Kapliczce, wyflucha! go Spowiedźi, dał 
mu fwoie błogofławicfiftwo , y odefa! zdrowego do domu. 
Drugi byt także powtornie kalika takimże páráližem zárázony, 
Ktorego gdy ftdiwiono przed nim, dał mu fwoic bľogofľáwictie 
fwo y odpráwiwízy Mízá $ zá niego,dofkonale go do zdrowiá 
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przywročiť. Trzeci byť, iednodžiečig około piači 14 mdiące, 
ktore było cále ná nogách zkáliczone y nieiáko nofzki do plecow 
miało przyrofíľe, Vezyniľá Wotum Mátká icgo odprawowść no- 
wenny, w Kośćiele Nawiedzenia Návswigtízey Panny MARYBY, 
zá vzdrowienie Syná (wego, máiac vfność, že ten pelny miľošči 
Bifkup bedžie icy w tym ťálkáwy : wypełnia tedy fwoie nabo- 
żeńitwo, 4 oto pierwfzego dniá fuche nogi Synaczká icy przy- 
fzly do íwoicy czezftwośći , drugiego wyćiągnęly fię lepicy, á 
trzeciego , wizyfcy fig zdumieli, kiedy go obaczyli po Kośćicie 
bicgdigcego,. 

Teden młody chłopiec tylko dźiewięć lat májacy , miewał 
wielką chorobg , od ízeščiu lat. A zwycząynie bywał nią trás 
piony co czwarty álbo co piąty dźień , á nád to trzy álbo cztery 
rázy ná dźień. Kiedy go nápadáľá padať ná žiemig ná ktorym- 
kolwiek micyfcu, czego záwíze domowi iego poftrzegáli, y do. 
{zli byli tego, że go nayczęśćicy porywáľá w Vroczyfte Święta, 
Očiec icgo nic wiedząc co dáley czynić, poftánowiť v šiebie 0s 
fiárowáč go do S Bifkup4 Gene wedfkigo, y prowádžič go tám, 
gdźic odpoczywa święte Ciáľo icgo, áby mogł pocáľowác nogi, 
álbo przynamnicy Grob iego ; 4 ták nátychmiaít, fkoro tylko to 
pobożne przed fig wżiął poftánovienie, epile ptyk doíkonále był 
vzdrowiony. 

Icden Sekretarz byľ pofľány od Páná fwego Roku 162 3» 
w Miešigcu Lutym do Bernij w Swáxczáríkicy Ziemi, gwoli pes 
wnegoproceflu, kiedy ten Młodźieniec bawi fig w tey tam ftros 
nie, Pan icgo począł foba ttwożyć, obawiśiąc fig, áby mu tám 
iakicy niezádano trućiżny, ponieważ o tych iefttáka pogľoíká s 
w tym on powročiwízy ztámtad pierwize? wieczorá ledwie co fię 
położył zarazem z pierwfzego (nu porwał fig z krzykiem,wyćiem, 
y trafzliwym wrzafkiem : oczy iego ftráfzliwie fig w głowie obrá, 
cały, y przy odeśćiu od rozumu, nikogo nie vznawał, á cowięk- 
iza że igzyk (woy kąfał zabámi. Przybieżał tám ná ten háľás Cy. 
tulik, także fig też y domowi zbiężeli, źle nic nie znáydowáli, 
czymby icgo złe mogły bydź rátowáné, Záczym Pan icgo, po- 
czął go oddáwáč bľogofľáwionemu Bifkupowi Fránčiízkowi S. 
Szálezyuízowi, ofiárowať go z wicikim áffektem, profząc dby mu 
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w tey niezmierney chorobie miľosčiwy-bydž raczył: dotonatych: 
miaft Mľodžieniec począł mowić: Lytanig,do wfzytkich Swigtych 
w (woicy.chorobie,.y wtcy.podwákroé:powtorzyl. SanileFrán- 
cifce de Sales Epifcope Genenenlis ora pro ne: (A W ty mže „momencie 
wyrzućiwfzy .z Siebie znacznąswielkość wody;żol tey iák (záfran, 
zálnaľ, y nazśiutrz znáydowaľ fig eśle.zdrowym:y czetftfjym. 
Syn Prokuratorá-Geneweňfkicgovwe dwunaftu Jat „wpadł 
by! w wielką flabość;4 potym znienagladidloiegowizytkoy opó. 
nowáľá żołta chorobá, w.ktorey nilczał w.oczách-: Očiec icgo 
„zábiegálac šmierči, fzedl do Kośćioľťá Nayświętfzey Pánny„y MO- 
dląc fig.v grobu fľugi:Bofkiego „prośił pokornie, „śbyfię raczył 
przyczynić zá Synem iego +ktorego wc dwoch dniach cále zdro. 
Mego obaczył. p 
Vezčiwy Miefézánin A nnenfki, od dźiewiąćiu lat Cięfzko był 
vtrapiony.bolem iedney nogi „ktora przez wiele filtuľ,.y gniją- 
cych wrzodow vítáwicznie čiekľá. „Doktoroswic ná vleczcnie tee 
„go, (woicy miechćicli zážywáč nauki, mowiąc: żegdyby:to miá- 
no leczyć, y chčiano gdźieindźicy obracać te oftre humory, pee 
wnit y nicomylnicby wgorę wderzyły, y wylaľyby ię ná CZĘŚĆe 
wnętrza przednieyfze,y zárázem zagubiłyby go; on tedy ktorce 
„mu iuż y .Gierpliwośći nieftawáľo, nie wičdžiaľ co dalcy y pos 
„myślić, wyniožízy oczy w.niebo „wzywał nabožnie aafiug Bľo- 
gofláwionego FRaNćrszka Salezyufzą , y poftanowił odprawić 
nowennęv grobu iego „ktorądcdwie zaczął, ślić fzoftego dniń, 
cále fig wfzytkie rány iego zagoiły, y ná potym nie czul żadney 
boleśći, tylko znáki ná mieyfeńch ran zoftdły. ` |. 
leden Pleban y Káznodžiciá prawie przez cztery Mieśiące 
czuł fię Gięlzko vtrapionym wiclkośćią defluxycy, ktora mu fpś- 
dľá na Sledźionę y:lew3 nogę. Humor zły ták mu był rozdal no: 
gę źe byľá grubízá niżeli dwie wefpoł złączone. Puchliná zás 
y ogień wnicy, ták čigízkich boleśći przyczyniały, że nie mogł 
vrzędowi (wemu dofyć.czynić. Niewiedzgc tedy co dáley miał 
czynić , fzedł odprawić Mfzą $. do Nawiedzenia Nayświętizcy 
Panny Zakonnic, prośił o pomoc-peľnego miłośći Biíkupá, cálos 
wa! z pokorą Grob icgo,y ztámtad powročiľ do gofpody; gdźie 
wfpomniawfży fobie że miał mały kawałek chuítki vmaczáncy 
Mm we krwii 
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We krwi S. Bilkupá, wžigwízy ią, y pokleknawfzy z pľáczem mó- 
Wil naboźnie Modlitwę, potym fkoňczywízy modlitwę, vczynił 
Z vczćiwośćią znak Krzyžá $. tą chufteczką ná fwoiey nodze,y zas 
raz bol vftąpi!, wsiadł ná koniś tegoż dniá, viáchaľ Šicdm mil, 
y icdng milg piefzo vízedľ, 4 potym namnicýízey nie vczuł Čigs 
fzkośći , Ani ná nodze, ani ofobie (woicy. 
_ Hrabia ieden miał Coreczkę w piętnaftu ślbo Oširanáftu Mie- 
: $iącach, ktorg od dni dźięśiąći nicuftdigca gorączki trapiľá, ták, 
Ze tylko śmierći Rodźicy oczekiwáli Ociec fráčiwízy nádžicie 
o žyčiu (woicy Corcezki, vdať fię do przyczyny FRAnČISZKA Sále. 
-Zyuízá, potiaľ z Sámberyum ze dwiemá świecźmi iárzgeemí, y 
dukat ná Mizą š., profzac-áby to nabożcńitwo było odpráwio- 
ne v Grobu S, Bilkupá, gdźie qddawlzy ofiáre, (powiádať fię, y 
Kommunikował, 4 potym obručiwízý fig do Grobu, rzekł te flo» 
wá: Franćifzku Sálezyušie , ponieważ iefteš bľogoftwioným w 
niebie, fikokażdy wicszy,profzę ćię ze wizytkiego fercá me 9 racz 
vprošíč zdrowie tey Pánience. W tymże momenćieLokay z Ame 
nejlyum do Samberyum powroćiwizy zśltał zdrową dźiećinę, rá 
-chowano czás, y vznano, že włafnie ná ten czás była vzdrawiGe 
na, kiedy ią ofidrowano temu Wielkiemu Swięttmu. 

Páni Fálgur od Ośmiu łat będęc w vtrapionym ftanie, dla 
wychodzących zšiebie wnętrznośći,y nog cále ž kancerowanych, 
zálywálá zoźnych Doktorów, Cyrulikow y Aptekdrzow dla po» 
-rátowánia šicbie, lecz daremny iey był kofztunek gdyż iey ža- 
dnym powodem do zdrowia nic byli. Oná náoftátek zdlećiwizy 
fię zaflugom nafzego Błogoftawionego Bifkupź, nátychmiaťt ©- 
debráľ4 zdrowie , także wfżyfcy, wietni zicy czerftwośći y we- 
folośći radowali fię. j ; 

Pánná Kátárzyná de Foux Zakorinicá S. Klary w Klafztorze 
Annefkim, ód Roku 1622. áž do Roku 1627. ćicrpidľá vítáwi. 
cznie (rogic kolki, ktore fię kończyły nieznośnemi boôleščiámi 
śledźiony y boku. Dźień y nec boláľá. práwie bez przeftanku y 
wytchnienia, lekárftwá, nic iey niepomagáľy, a wfzytko Panien 
zgromádzenie,wiclkie nád nią miáfo politowánie, Nśoftitekvtraa 
piona Pann4 nic dáley czynić nić mogąc, včiekľá fiş do Nafzego 
Blogoftawiene Bilkupa,y obiccáľá bydź do niego nabožng áž do 

śmierci, 
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śmierbi, 4 nátychmiaft choroba iey z bolem odefzta „y zoftafź 
tak, idkoby nigdy nic nie čierpiáľá, 

jan Kotlarz Annefki wpadł niefpodźiewanie w cięfzką y 
gftówiczną gorączkę, ktora mu (en cále odebrawfzy bicgicm go 
do śmierći niofľá, nie. poniechywano żadnego Ickárftwá do rá. 
tunku iego , śle nic mu niepomagáľo. Ták tedy przyfzed! do 
oftátniego krelu, y dáno mu oftácni ná tę drogę pokárm Prze- 
nayswigtízy SAKRAMENT. W tym Kápelan tego wielkiego Bis 
fkupá , wizedł y vżaliwizy fig nád nim, podaľ mu chuftkę, ktore 
fię byľ dotchnať twarzy, zmarłego S. Bilkupá: ktorg, fkoro tylko 
ghory przyłożył ná wierzch głowy, zalnął y potym ozdrowiał. 

Vezčiwa niciáka Páni Muflcb, mordowáľá fig przez dlugi: 
gzds dźiećięćiem, y kiedy te, ktore icy w chorobie iluźyły; trá- 
«iły nádžicig © iey rozwiązaniu, przynieśiono icy Koronkę, kto" 
X8, fię dotykáno twarzy 8. Bilkupá, vpominaigc ia do wžigčia 
jey ná fig, y peľožcmia nádžicie twoiey w przyczynie S. Sálezyu- 
fzá Bifknpa, Ktora , będąc iuż práwic martwą, garnęła iednák 
Koronke, y włľożyľá ią fobie ná fzyię,y zaraz fzczęśliwie powilás 

% Páni Bellend xvezuľá fig oraz gwałtowna y vítáwiczng 

goraczk4 ogarnioną, y Cielzkim bolem ramienia prawcgoś 
kiedy te wizytkie choroby powoli gorę biorą, widźi fig tákiemi 
ščisniona bolesčiámi, Że juž wigcey nie máigc nádžicie powr0- 
cenia do zdrowia, Mężowi oftatnią wola fwoię oznáymuic , PO” 
tym zaleca fig Modlitwom Btogofľáwioncgo FaRaNnČ1sza Bálezyu: 
fzá, obiecuie zawieśić v Grobu iego ferce frebrne > y paląc trzy 
Mlze $. ná część Przenayšwigtízey Troycy , álič zálneľá potym» 
widži go we śnie ták vbránego iáko ná kázániu , y zoczyma w 
niebo wynieśionemi, Z czega niewypowiedžiáne odebrała vkon- 
tentowánie, przebudza fi$, boleści icy vftaly, á oná zdrową fi€ 
vezuľá. 


Pánná Delá Bálme, od czterech lat, byľá trapiona krwáwy? 


mi przez vft4 womitámi, iák tylko pokarm iáki wžigľá. Co Do- 
ktorowie w niezwyczávnym máiac podžiwieniu,niechčicli fig icy 
podiač kurowáć. W dźicwięć Miesięcy Mátká tey mľodcy Pá. 
nienki, ofiárowáľá ią do tego Bľogofláwioncgo Bifkupá FRANCJA 


szka Sálezyuíza, y obiecáľá ią ftáwič do Grobu icgo» ieželi fię bee 
Mm z dźie 
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džie podobało Boci vwołnić iaz ták ftráfzne 


i go przypadku; có? i 


y Pánienká potwierdžiľá zcálego fercá fwego, dw tymże mo. 
menćie dofkonśle vzdrowiona bylá, y nigdy potym ztcy miáry: 
Żadńego nic ponośiła niewcząfu: ) 

ledney vezčiwey Pánicy w Sámberyum, káncer zepfowaľ byk 
ták bátdžo gárľo, że ráná-iuž-byľá nieule 
gniľá, kiedy polewkę piła krople-zdźiury: wychodźily, 4 co mo. 
ment bardźicy fig iey t4 ráná Ízerzyľá. Maľžotick tey bedąc nád- 


miarę vtrápiony, y práwie vmierdiąc Z žalu wef poľz íwoitn vko» - 


chanym przyiačielem : wyprawił tedy ľokájá do Bifkupa Gene- 
weňfkicgo,á.zmárľego Rodzonego 
cokolwiek Reliquyi fwego blogolľáwionego Brátá y Predeceffos 
ró, przy(ľáč taczýľ, co: kiedy otrzymał, bez wielkiego namy fu» 
przyłożył ná wrzod ták: čigízko ro 
13 Máľžonkg vzdrowiľ-: ktora: ná zná 
ftwá,ofiárowálá do Anneflyum Kości 

świętfzey: Panny, wielką. fzrukg Mátetycy zľotem Y frebrem há. 
ftowáncy. 

Ludwiką de Szaponnay Corká Prezýdentá byoffkiego byłź: 
Gięlzkim zárázona Kátárem, ktory-(padízy riá Oczy cale i3 zásle. 
pil ták dálece,že przez kilká dní,nie nie widžiál4, Prezydent Dáni: 
bes tey Panienki Džiad., máige nád. nią politowánic przyłożył, 
icy z nábožefiftwem Blogofławionego Biľkupá okulary, ná oczy 
čigmnoščiámi ogáťnione, A-otozáraz oko iedno tey miley Pá: 
nienki cale vzdrowione było, á drugie we cztery dni potym 

Malenka džiečiná Synáczek Páná Hrábie iednego, igráie 
przed kilką mieśigcy, przy niektorych rynfztunkach, był raniony 
śmiertelnie odiedney broni, kroranź glowkę ie? fpadizy ták mu 
Čig[zki raz aż do mozgu zádáľá, že mu koniecznie v 
chodžiľo , krotko mowiąc; Džiečiná nie 
względem młodośći fwoicy, y wzgięde 
iuż byľ od Doktorow opufczony, poczyn 
picršiámi robić : tám Pani Hrabina deM 
fyľa z proźbą do Xi4žgčiá Subáudyifkiego 
fľánie fobie iákich reliquyi świętego Bifku 
echotnie vczynili przy(yľáigc icy chuitkę 


mieráć przy- 
mogąc bolu znośić, y 
m (lábey Komplexycy, 
a konáč,y Śmiertelnie 
entuel Corka icgo, po: 
Synow fwoich, o przy. 
pá Genewceńfkiego, co 
we krwi icgo maczang, 
ktorg 
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ktorá kiedy niaboźnie przykľáda ná gľovw kg džiečigčia zarazem zde 
fypia, á potym ockrawízy fig prośi o napoienie, po ktorym zno- 
wu fnemi wżięte; w krotkim bardzo czášie do konáte vzdrowio- 
ne zoltáľo: | 

ledná Zakonnica Nawiedzenia Panny M a RYBY w Mieście 
Sácniť Amoúr , ftráčiľá cále mowę nagle čiežkim przypadkiem 
w Yilig wielkiego Swięta Nawiedzenia , Roku 1 668: A zaczął 
fiz ták gwaltownem bolem głowy y ogłufzeniem, že muślaKi iść 
do fwoicy Przełożoney, y o iwoim złym zdrowiu opowiedžiec. 
Čo z wielka čiefzkosčia ledwo co wymawižigc oz náv miľá: bo zá 
fpadaieniem žimnego humoru ná głowę, ták krepowány iey byľ 
igzyk, Że przykładem głuchych; tylko przez znaki dawala fię z ro: 
zumiewść . Medycy prżychodźili y rożne recepty dawali, dle 
te bárdžicý przyczyniały ćięfzkośći y choroby : Záczálem po 
konfulčie otťátnie remedia opífui4, 4 tym czálem oná Zakonni- 
cá proší napifzawfzy kartkę : o przýľoženie Infuľy, ktora była na 
głowie świętego Fundatorá (wego. Oczekiwaiąc w Świętey nie 
čierpliwosči, poki icy prožbie dotyć nieuczyniono, Záciym prze: 
ľožona poffáľá prośić Kšigdza Rektora Oyýcow lezuitow , áby 
przylzedĎdo kraty Choru ich, ktory przybrany w Komža y Stus 
fę przyłożył chorcy Zakonnicy świętą Reliquig ná głowę, 4 ná: 
tychmiaftrzetcinie wymowiła,Błogoltawiony Oycze Franćilzku, 
y zarazem śpiewała faadąte z (wemi Sioftrá mi Zakonnemi. 

Z Kla(ztoru Nawiedzenia P. Marvey, Z Perigneu śiodme. 
go dnid Marca Roku Pańfkicgo 16 69. leden Láiczek Oýcow 
Tezuitow w Mieščie Perigneu, ták bardzo złamał nogę z pogru: 
chotánie m pifczeli, że Cyrulicy vczyniwfzy między (oba radę, in- 
fzegodo vleczenia nie znaydowali (pofobu, tylko cále ią odči4Č, 
dla káncerowánia, ktorego fig obawiáli niebelpieczeńftwa. Cho» 
ry czekdiąc tego okrućieńitwa vezyniľ Wotum do S. Fránčiízká 
Sálezyulzá, y położył ná fkdleczoną nogę Święte iego Religuic, 
co kiedy , czyni ofmego dniá po złamaniu, zdáľo mu fię, że bo» 
low przybywa. Czym nie tráčiľ nádžicie, śle przeciwnym Ípo+ 
fobem wierzył, že to było pewnym znakiem iego vzdrowienia, 
ktore (kutecznie otrzymał, y dofkonále był vzdrowiony. Przy 
(zedł tedy potym do Klalztoru Pánieň Zakonaych Nawiedzenia 

Mm 3 Panny 
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Pánny MaaYBY z Íwoim Przeľožonym , ktory tám odprawił 
Mízg s. 4 potym po nicy fpiewáne bylo. Ie Deum laudam „ ná 
oddanie dzięki Pánu Bogu. 

W Mieščie Chántre, Gubernator Prouincycy przyiácháwízy 
do Miáltá Szántre , dla ofądzenia winnych w wigžieniu zoftáig« 
cych, w kilka dni po (woim przyiezdžie ták čigízko zachorował, 
Že iuż widžiaľ oczywiśćie, iż miał fam ftawać ná (3d, przed 
wielkim wizytkiego świata Sgdźia, W ták oftátnim Terminie, 
yciekl fig do S. Eráriči(zká Sálezyuízá. Maľžonká icgo przybie- 
żawizy do Miáilá z Kšigdem Rektorem z Burgá, á záftawízy 
Męża (we go opufczonego od wízytkich nayprzednieyfzych krás 
iu tego dla rady (prowádzonych Doktorow, včiekľá fig do Mo» 
dlitwy y przyczyny S. Fránčiízká Sálezyuízá, przez náigčie Mfzey 
Świętey, ktorey fámá nabożnie fluchala, powiádáigc, że wízy- 
tka icy nádžiciá po Bogu zofťawáľá w tym wielkim Świętym 
Doználá tedy fkutecznie w kilká dni, że Modlitwa iey byľá Wys 
fľuchána, bo šiodmego dniá potym Małżonek icy wpadł w po- 
dobieńitwo konánia, ze wfzytkiemi Śmierci znakami, co dało o- 
kázy3 kochdiącey Maľžoncc, áby nietrácac nádžicie w lámey iuż 
nienadźici, podała z zewnętrznego natchnienia krople Krwi ée 
Fránčiízká Sálezyuízá, choremu, po ktorcy zażyciu, w krotkim 
czaśie Iepicy fig mieć począł, y vczynił Wotum dárowánia pot. 
torutyśięcy złotych ná z murowśnie Kaplice (wému Swigtemu 
Medykowi, á przylzedł zatym do dofkonáľego zdrowia. 

Roku 1668. Dniá 15. Liffopadá. Z Miáftá Vdomu lud nie 
vftaie vdźwść fig vítawicznie do S. Fránčiízká Sálezyuízá, przez 
Mfze ŚŚ. y watá, odbierálgc cudowne pomoce. Co tym bárs 
džicy zápalá ludzkie naboźcńftwo. W tym roku trzy znacznicy- 
ize Cuda ftáľy fig. ledná Panienka wízytke śilę čiáľá (wego itrá« 
Giwizy, także ydruga (ľužebnicá, przyízľy do pierwfzego zdro» 
wia. Ale to więkizy eo fig powie, Ieden Mľodžián maiący oko: 
Yo dwudźieftu lát, nagle wpadł w fzaleńftwo, biegśiąc po då- 
chách, odžieraľ ie, ľamať Kominy, y fpufczał (ig nimi da domow, 
z wielkim calcy WŚi politowaniem, y niemałym vtrapieniem do 
mowych fwoich, gdźie y fam Očiec z čigízkiego żalu vmárť, 
Tym czálem zá nápomnieniem iednego Zakonniká, Ofiśruig go 
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do S. FRANCISZA Sálezyuízá, y prowádza tam zľáňcuchem ná ie- 
dnym wožie związańego: Gdźie ledwie tyłko z šiadľ v drzwi 
Kościelnych, zarazem ftaľ fig ľáľkáwym : pokazano mu Rcliguie 
S. Kránčiízká, odpo witdžiaľ, Ze ich nić trzeba odbierać aż w íá- 
mym Kościele, przyprowadzony przed Kápľice Świętego, począł 
fig pilnie przýpátrowác, powiádáigé : żć wielką świńtlość widži 
ná twarzy SwistcgO, y całym obtážié. Gdźie chcąc wnisč, á 
ináigc przčízkodg od kaydan y bálálow nižízych, wierzchem fig 

zez nie przewáliľ do Káplice, y z wielka fercá gorącośćią, 
ad? Krzyżem przed Oľtarzem , y tám W icdnym momenčie do- 
konáte otrzymał vzdrowienie. A przytym przychodźił częfto- 

„kroć z {wemi pokrewniemi y pržyiačioľámi ná oddanie powin- 
ego dźiękczynićnia świętemu Bilkupowi 

Miáflá Burdigalu dniá $. Września 1669. 
jedno Dźiećię pízež dwie lecie ślepe, ôdebráťo wztok tegož 
[prawić momentu, kiedy Wotum Zá nitgo vczyniońe było. 

Kapľarí teder w fzalenftwie iuż od Medykow opuiczony, zá 

wezwańiem icgo pomocy do zdrowia przylzedi, 

Ż Lyonugdżfe (érče S.FRANČISZKA Sálezyuízá zoftáie w 
fiaypierwizy m Náwiedzenia Párny Mar Yey Klafztorze Ro» 
ku 1676, W krótkim bardzo kilku Niedžiel czášie, wiele gło» 
fzą ludźic y opowieddią Cudow , zafługami S. Oycá otrzy más 
ných. Gzego W Kościele Panien Nawiedzenia Panny MARYBY, 
około Kaplice tego Swiętego zdwiefzone w niemáfey wielkośći 
kola oczywifty di zoftawśią šwiádeétwem, Między inízemi ftał 
fię ieden ž pożytkitm dulży jednego Džiečigciá, nie Żywo nároz 
dzoricgo ná šwiát. Tego Ociec w čiéžkim będąc vtrapieniu, że 
Syn iego nie żywo todźi fig, wieczńcgo fzczęśćia tráči nadzicię, 
jedńik vczuł wielkie w fobie w ztufzenie vfnośći, aby go ofiáro« 
wał S. Fránčiízkowi SálezyuízoWi, y wniofł do Kosčioľá Náwie- 
dzenia Pánňy Matypy : Co vczyniť z niektoremi (wemi (ašiádá- 
mi, yiedná białogłową, ktora to Džiečig przez iednę całą Mfzą 
świętą, powite trzymáľá. Potym wefzli wizyfcy do Zakryftycy, 
gdžie polozone Džiečie ná Olcarzu, każdy vznawaľ że cale było 
vmárľe,bo áni pulfu, śni Čicpľá żadnego niemiáľo, Očiec zo: 

ftaiąc 
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sftáiac w fwoicy vfnośći, prośił Kápľáná ode Mízey š. powracáige 
cego, śby nád l)žiečigčiem odprawił Modlitwe o Świętym FRAN- 


Číszxv Sálezyušie, y przyłożył mu iego Reliquie ;co gdy fig ftá- 
lo, nátychmia(t poczeľá fig odmieniáč cerá ná dźiećięćiu,z przy- 
wroceniem pulfow y rulzániem fig fercá. Poftrzegli tego ftoig- 
„cy ná kcło dotykdiąc fię Ciała, y czuiąc Ciepło , y.nic zwyczáyne 
fercá bicie, wołać poczęli, Cud fig ftat. Záczym Očiec dobry 
prosiť, áby go nicomicízkánie ochrzcono, przydálac , že.o nic 
wigecy nie fupplikował S. FRaNGIszkowi „tylko aby Syn iego odc- 
brać mogł ľáíkg Chrztu $. Záczym Kaplan prędko wźiąwizy 
święconą wodę, w ktorey były obmyte Reliquie tego Świętego, 
ochrzčiť Dźiećię infzych nie zážy wáigc ceremonyi. Potym o: 
„chrzceniu Džiečigčiá, zoftawáľo niciáki czás w cieple (woim y 
wzrufzeniem fig fercá, 4 potym do fwoicy śmiertelney powroći- 
lo poftáći. | 

Dwáy Bráčia w wielkicy z fobą.niczgodźic żyli przez wiele 
lat, á nikt ich pogodźić nie mogł, iák fig týlkovdáli do S, ÉRAN» 
ČisZKA, Záraz fig poiednáli y wífčzetcy vpízcymosči Žyli ` 

Człowiek ieden w Lyonie Roku 1671, maiąc dwoch Sy, 
now z których ftdrfzy , vdať fig byľ ná wielką íw4wol3, co wi- 
drac Očicc,ý zábiegáiac „áby nic był przyczyną nicfľáwy domu 
iwego, vdał fig do nafzego Swigtego ,do ktorego dal ná džice 
więć Mízey $. na ktorých dokończeniu Syn icgo obaczyť fig , y 
odmiemł życie fwoic,ftdigc fię pofľuíznym y powolnym Rodži. 
com fwoim. 

W Mieście Lyonie Roku Páfifkicgo 1666. w Klafztorze PA. 
nien Nawiedzenia icdná Sioftra paraliżem zarażona byľá od džie- 
śiąciu lat, ták iż exercycyi Zakonnych nic mogla wykonywść, 
z wiclkim [woim vmártwicnicm y politowaniem z gromádzenia, 
ktora widząc, że wfzytkie Ickárftwá byly daremne, vdáľá fię do 
wego świętego Fundatora, y prošiľá áby ná defczce ná ktorcy 
S. FRANCISZKA Ciáľo, do Vbállámowánia ležáľo „byľá oná włos 
zona, zatym z wiclkiemi Ceremoniámi, Przeľožona kazáľá przys 
nieść doChoru dčíczkg, y po odprawieniu krotkicy modlitwy 
chorą położono ná tey deíczce , á nitychmiaft zoftáľá dofkondle 
Nzdsowiona» y odtąd wedľug vf$aw íwoich peľniľá , WA 

woie 
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fwoie z vítáwicznym Bogu ySwigtemu Oycu džiekczynicnism 

W Mieśćie Kompion Roku Páňfkiego 1667.:1cden Komeno 
dánt poftrzelony: tak bźrdzoże iuż piekielny ogień poczyna! fig 
pokážywáć, Cyrulicy ;kóniecznie chčicli,-áby mu ręka byľá ve 
rznięta, ále.on ftrapiony prędkowdał fig do S: ERANČISZKA y.NÁ: 
tychmiaft byľ vzdrowiony z podžiwieniem Cyrulikow . 

NÝ Mieśćie Dálby ieden Chľopiec čierpiac wiclk4 chorobę, 
byľ ofiárowány przczRodžicow fwoich do S.FRANČISZKA Sale: 
zyufza,.do ktorego, gdy odprawiono Mfzą $..w Koščiele Náwic- 
dzenia Panny MaRnyY.E x, nátychmiaft vezuť fig bydź dofkonále 
zdrowym. «Co fig ftáťo .w.obecznośći wfzytkich ludži. 

ledno Dźiecię wyłamało fobie nogę frodze w goleni, co :0- 
baczywfzy Rodžicy iego vezyniliWotum,dáč do!S/FRANČISZKA W 
Kośćiele Náwiedzenia Náyšwigtlzey, Panny MARYBY, A zárázem 
ná icy dokoficzeniu icit vzdrowiony. ý A 

XV Difudźie Roku Páťifkiego 1667. :Džiečig wetzterech 1á- 
tách okáliczáťo, od trzech lat frogiego przypadku chodźić nie 
mogło, będąc całe fkurczone krewni icgo widząc zbliżenie v- 
roczyftośći nafzego S$ FRANÓISZKA; ofiarowali ic z «wielką vfno» 
śćią , y przyprowádžili je do Kosčioľá przed Oltarztego Swig. 
tego, ná ktorym ftały Religuic icgo, gdźic gorąco Z nim wefpoł 
pomoženia Zadáli onego Džiečiečiá ,4 gdy mowiono nád nim 
Ewángelig onofig gorzkiemi zálewáľo Tzámi, czego poftrzegízy 
ludźic pytali go przyczyny iego tkania. odpowiedźiąło : že zby: 
tnie wielkie boleśći€ierpidło, ktore go przez cały kwadrans nie 
opuściły, :4 potym członki fig mu roproftowawfzy,, „edle zdro» 
wym zoftąło» di € TY 

W tenże džiefi nád wicezorem-w Mieście Czľowick icdenkás 
liká ná abie ręce, nie máiac infzego remedyum, ážeby mogł zdros 
wym zoftáč ofiarował fię do S. Fránčilzká , y zaraz moc vcuwízy 
począł władać rekámi, y cále byľ vzdrowiony. 

W tym že Mieéčie w Kośćicle Naýšwistízey Pánny Náwica 
dzenia icdno málenkie Chľopig máiac pigítkg záčišniong , y nie 
mogąc iey nigdy otworzyć , iák fkora tylko dotknęło fig Rc- 
liquyi 8. Fránčitzká. záraz nátych miáft dolkonále byłowzdrow io 
ne w obecznośći ludu » 

Nan 'Człowick 


488 Zedrdnie Cudów 

Gzľowick icderi z przypadkwniemym zoftał, víľytzáwfzy. o" 
wielkich Cudách Świętego; jdk prędko do-niego: fig vdaf w tym 

fwoim niefzczęśćiu + álič. zaraz miał igzyk rozwigzány y mowić 
począł z podźiwieniem 'wfzytkich;.ktory ná zawdźiękczynienie 
tcy niezwyczáyney dobroczynnośći, ofiarował murtabliczkę we> 
dlug przepomoženia. (wego. 

leden Czľowick: był Pardliżcm zárážony od-dwuch lat, vá 
widząc-że wízytkie lekárftwá.nie pomagály, od wažy! fig: ničiás 
ko zdelperáčycy iáchác do wod-Bundoňfkich., gdy: przeiczdzak 
przez to midfto vpadl pod nim koń, y: nieboraká: zrzućiwfzy 

'pod fig, nogę mu wyfamaľ:,  lcdnó tedy miłośiecrna Ofobá, 
porádžiľá mu, áby odpráwiť nowenngná: koňcu, ktory dofko* 
nale był vzdrowienym, zoltáwienicm ná ortym fťuczenia miey 
icu znamienia ná znak odebranego dobrodžieyftwá. 

W tymże Miesčie,przynioftá iedná Bialoglowáfrodže olzpeco« 
nie Džiečig, ktore fkoro obmyľá woda, w ktorey: namogony: wig 
nek tykśiący fig Reliquyi S Fránci(zká názáiutrz ználežiono wizy 
tkie džiurki pozáraftáľe y ták piskneBžiečig iśko przed ofpgbyło+ 

Białoglowa iedná:páráližem zárážona ná nogi, y wrzodámý 
 obtoczona, vczyniła nowenng do nafzego: Sy Bifkupa, y ná koň> 

gu oncy cale byla vzdrowiona: 

Druga Bialogľowá mśiąc-w'pierśiach kincerz x zktorcgo 
-zrzadką fig kto wyleczyć może „4 oná po odpráwieniu nowens 
aiy do nafzego Świętego; byľá cále vídrowiona. . 

Dwie Ofoby bźrdzo choruiące, rod Doktórow odíigpionež 
zá vdániem fig do przyczyny iego> y-dotchnieniem fię prześćie- 

rádli ktorego on'zd Zywotá zażywał , fa vżdrowione: 

W Mieście Burgonie: Biaľoglowá: iedná po odpráwibncy: 
nowennte, Kommuaicy świętcy, w Koščiele Náwiedzenia Panny, 
Marysy, otrzymal ftrácone wofpie- oko Goreczki fwoity: 

Człowiek jeden fpadt-zdtzewó, y- zľamať fobie żicbro; y di% 
tego' zgatbił fig byl, zá vdánicm fig do S, FRANČISZKA zdróżem 
byl vzdrowiony, j 

Oracziedeń od cztestch Miesięcy birdzo záchoroWwaľ, y śi- 

| Apciálá (wego fttaćiwfzy, vdał fig do Burdonicy, y zážywať wod, 

śle że wlámych lekśch, boleśći więccy przybywało „ muśjał os 
nych 


S, Frániifka Salezyufa 2% 9 
nych poniechść, ynázad wroćić fię do Áwoiey wiofki,gdžie do- 
wiedźiawizy fig. otym Cudotworcy, vezyniť ślub iść do Kosčioľá 
iego, ynatychmiaft vczuł odelgę, y záraz zá wlokť fig iáko mogł 
do Miáfteczká, daľ ná Mfzą $. 'w:Kośćiele Zakonnic Náwiedze- 
nia „ná ktorey początku wczuł wielką gorącość roíchodzaca fie 
zbytnią boleśćią.po wfzytkimćiele, dla ktorcy iuż.myślił wyniść 
z Koščioľá, śleżewngtrzniebył záwsčiggnióny, y zwolna vczuk 
holeáči rofchodzące fig , á ná dokończeniu Mízey śe cále zdro» 
wym zoítaľ, y ná znak ná tym micyfcu pomienionych Zakonnie 
kulezoftiwił, maiąc obiedwie nogi wzdrowionce, przez przyczy” 
ng S. FR a NĆJ SZKA. 

Stáríza Corka Xigžncy iedncy , y Fundatorká Zakonu Nás 
wiedzenia Pánny MaRvax , máige wielką frebrg z niczmicrnyma 
bolem głowy, áž icy z głowy oko ná wierzch wy fkoczyło, fkoro 
tylko przyľežono Reliquyi S.Fránčiízká ná iey „oczy y glowe 
wzywálac pomocy iego , natychmiaft była vzdrowiona. Táž 
drugi raz fig sozchotowałź ná chorobę zárazál9cg wizytko poe 
fpolitwo , y w grob ic w prowadzśiące, była od Boktorow Opue 
fczona , y przyiąwfzy wizytkie Sákrámentá » czckálá tylko wy- 
puíezenia Ducha, czym z turbowáne pomienione Zakonnice, V- 
dáľy fig do (woiey zwyczáyncy včieczki, profzą oraz y z.tą Panią 
Pátryárchy (wego, o powtorne iey wleczenie, kładąc znowu tež 
Reliquie ná niş, á nátychmiaft odebrał zdrowie,y ná zá wdžig: 
czenie dáľá wielkie ferce frebrne „áby ku wieczncy pamiątce z0% 
ftawáľo w iego Kaplicy. 

W Vgnon Mieście 1666, Człowiekowi iednemu przepukľo 
fig oko, y wypłynsło cále z wielką bolesčia, w-ktoścy vdať fię do 
náfzego Swigtego, y.ottzymaľ oko zdrowcy iafne, podczas Mízy 
Šwigtcy ná tg intencyą odpťáwuligccy fig w dźień fobotni w ktorą 
Zakonnice Nawiedzenia Nayświętlzey Panny, Vroczyftość Nás 
wiedzenia Nayświętfzey Panny obchodžiľy: l 

_ deden młody Czľowick ná śmierć fig roíchorowawízy, pro« 
šiť ták čichym z boleśći gľofem, Ze.ledwo mogł bydž fłylzdny > © 
wodę, w kcorcyby Reliquie S. Fąanćiszka namoczone były. kto- 
rey nápiwízy fig polečiľ fig mu w obecnoáči wielu, y nátych« 
miaft począł przychodžič do šiebie, niechcgc więccy żadnego 

Nn 2 lekáritwá 


98: Zebranie Cudow So Fránisfka S: ńlezyu(a,» 

Veliárfowá:, 4 názáluttz chodžiť: dofkonále będąt vzdrowióný? 

fednná Czśrownicą będąc obiáwiona“, nie mogła fig przys 
zhać żadną: midrą bo: ią: (zátan zá gardlo trzymał „iż'ile rázy“ 
powiedźieć prawd chciśla, tyle róży: Zeindláľá, czego było dž: 
do piętnaftu rázy ; Ktorej wlali w gębę wódy pomienioncy; zdrąz” 
wwolniona byłóod da wienia, yod wízeľkicy pokufyCzattowfkicy; 

fedniá Biatogľowá w żywoćić fwoim'nofząc džiečiatko: ofiá: 
rowálá go S: Bilkupovi, wtynť przed wýdániem: ná świdt'tego* 
niewininigtka vinártá, Naypierwizy mocy pokázuie fig oná biáľos 
glowa fwemuPlebanowiprofząc aby'igrwykopano „y dżiećię ie- 
fczew nicy:żyiące,. ochiržčiť, on“ zás (eno poczytał , álé zhowwa 
dtugicy nocy'toż widži: y trzećiey, juž zdlo(nicyfzyra głofem pro: 
fząt „aby wierzył, gdyż: zá przyczyną:8, FRańćrsziii dźiećię w” 
niey Żyje, ná koniec odkopano ią, y wypróto dźiećię ktoré ná: 
poły zgnile'naleźiono icdnak żyiące y źiewaiąte, ktore fkoro“ 
ochrzčili nátychmiatt fzczęśliwie fkonáľo: 

Roku:Pańfkiego 1665: w Polisże pod Wárlzá w$, Szláchcie“ 
jeden przez cdły rok na: ftebrę: choruigc tále: čisízkosže zľožká: 
nie wfławał, zdżywdiąc dáremniewízelákich lekatftw s: Welnie 
iedney nocy widžiať wicice powadnego Bifkupź; ktory gb wžigi 
wizy Zá rękę „mowił ! wftań ; á chory odpo wiedžiať: nie mogę;” 
święty: powtornie rofkazuie mu, witań boś zdtow „ sid? do: 
Koščioľá Zakonnice Nawiedzenia PinnyManyYBY,nó podźiga 
kowánie P Bogu, wftaľ tedy czuiąc fig bydź dofkonśle vzdtoż 
wionyrwy' powiedźiakMalżoncć woiey wfżytko , Ktorá zá wiet 
kicud poczytaiąc chwaliła Bogá, y Świętemu dźigkowślć, lubo: 
oKośćicic Nawiedzenia Zakonnice Nay$wistízcy Panny niefty(zá, 
ká, pofzii tedy edoie do Kśigdz Didám Przełożonego M ifyona 
rz0w „o wityckimmufprówę dáli, ktory ic ptzyprowśdźił do 
pomienione? Koščioľá, gdáie fkoro'obaczył Obraz S. FRANČÍSIKA 
Sálezyuízá, zátaz záwoľať, źe to ten: wľafnic, wefnic do niego' 
przylzedfzy w tymże vbiorze, jako icft námáľowány , vzdtowił 

go, y dal ná Mfzą święta: y'tabliezkę (rebrna z wyrjifoówany: 
fam z Zoną (woig ná niey ná záwdžigezenie: ode: 
brancy dobroczyunośći:, ka: wieczny 
pámigtec, 
R E. 
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